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ROZMOWY >| 
ANTA X ESS A, 
r. 
EW ANDRA, 
| w ktorých 
Polityczne , Moraine, y naturalne 
s nivazi zawarte, wedle pôdánych 
okážys, tak záko tmOWZÓNE mta- 
śnie bylj, prawdziwie. . 
wyrażone fav: | 
AP TSA NE 
RAE Prci sę 
LSP RLS LMK. 
Teraz powtornie na poważną in. 
ftancyg życzlywych Oyczyznie, 
ku pofpolitemu dobru 
PRZEDRUKOWANE. 
EJ Że że Że Że a dd S dú c dp 
wDRUKARNI 


JAfney Gory Częftochowskiey, Roku 
Pańskiego, 1708. 


eNA KLEYNOT DOMY 
 Taśnie Wielm. I. M. PP. 
TARŁOW. 


Znák Meftwá wfzędźie dotrzeć, ztądznść Imię 
TARŁO, 

Ze o Turecką nieraz Portę fię oparło. 

Lećjiły z nieprzyidznych, karkow gelte wiory, 

Gdzie fię P ARŁ OW SKIE mężnie zmiefziły 
TOPORY. 

Ztęd w Polkin Horyzončie blátk z fiebie rżuośią, 

Ze bliku wy oko zayźrzeć nikomu niemáia. 


lasnie W ielmożnemu I Mié; Pan, 
P, KAROLOWI 
ZCZEKARZOWIC 


WOIEWODZICOWI 
Lubeiskiemu, Stężyckiemu, 


Xc. Sc. 
NUMA RO SCIE 
Nafzeimu wielce Miłośćiwemu 
Panu, y Dobradźieiowi. 


GDA 
da De śe. 
VE ta vrak 


fówać £ 


5 


„tes, infontelq; tueri. Niechay mądrych glow 


ki pioro., y fama Drukárska Prafa alienos 
luci publicz reddendo partus fukáť muši 
„afylum, 4 niegdžicindžscy tyłko pod twoim 


TOPOREM, laŚnie Wielmożny Mości Pnie, 


Srarofto Stężycki, ná W. M. Banie y Da. 
brodžietu. Y zaprawdę nigdžicy bejpie- 
czniey (począć, y lepiey niezprzyińiącym áf- 


fektom oddať [ie nie może przlens conatus. 


nofter , żako przy bártotvnym Topor ze Two- 
tm, ktorego wrodzona cnotą, dirimere li- 


dowcipne volumina, to w Zamkaách, tow 
Fortecach (pokojnego flukdią katá, ARTA- 
XESZEWANDREM wHerbownym lanie 


Wielmożnego TARŁO W Domu Toporże, 


lubo, in turbido. ftatu, decus % prefidium 
znayduie, Sławni. Mel wem, y odwagą Rzy- 


miánie, Secures & Fafces przed /obg nosic: 


kazáli, cbcęc podobno wyniosłe bárdych Na- 
vodow karki, in fecuri © afcia, pod nogi 
fwoie rzucáč, zprezentowanych TOPO- 
Row, take wnofac ślacyę, że wolny wręb 
do całego Šwiátá, y nieśmiertelncy stawy 
máta. Czyli też niezwyczaynym modelu- 
fem, przyfłych Imienia y Honoru. džiedži- 
cow snformowńali, że przez Miecze y Topory, 
maypewniey(fy do sławy gościniec: Nunquam 
molle virtutis iter eft. Co urtierdžili Li- 
; difiy 


4 gloria 


dif 
Pansk 
maho 
trzym 
UWR 
rozy 
lafnić 
POR 
folie, 


przyią 
czy H 
J calo 
nw: 
conful 
Atene 
fwożch 
wielki 
ubewy 
row, 
now, 
Iako $ 
tas: | 
Domy 
norow 
Oczy 
$ va Zeb, 
śnie J 


dhify Monźrchowie, kiedy ná Maieflatach 
Paznskich, (zá świadectwem T. Le. Biagc.) 
mialo Krolewskiego Berta, Topor w ręku 
trzymali, iakoby fię podobnym znókiem sťa“. 
wy y Krolelwá dobijali, Niechay iedpak Stå. 
rożytnośći, [woy Zoftánic domysť: Herbowny 
Taśnie Wielmożnych TARÍOW TO. 
POR, arte, * marte potens, vie tylko fam 
fobie, ale też mitey Oyczyznie perennature 
| l-»|a gloria Architektem , ktory, iiko na nic 
przyiacielskich. kárkách tępiątych butaty li- 
czy Hektorow, ták w Senacie na zafczyć , 
y całość Oyczyzny, mądrych oľadza Cato- 
now: Hac de ftirpe Virum, certum eft de 
confule nafci. Radzili fíg Deos Penates 
Atenczykowie o przykty Synot, y Wnukow 
fwoich dźielności, o lášnie Wielmożnych 
wielkich T ARŁOW Domie, iuż dawno 
upewniona Oyczyzná, że zgodnych Senato- 
row, rownych w Cnocie , y Męfiwie rodźl Sy- 
now, Fortes creantur fortibus, & bonis. 
Iżko Słońce nativa radiorum ornat fereni- 
tas: zák láfnie Wielmożny TARLOW. 
Domu Kleynot, wrodzoną Naztaśnieyfych Ho- 
norow iáfnicie barwą zktors fig dośćobfernie 
Oyczyfłe z4fczyńły Annales. Zadźiwić fię po- 
trzeba rozumowi, patrząc na Wielkie 14- 
Śnie Wielmożnego TARLOW Doma Kol. 
Is ligák- 


ligacye, in auge honoris, & virtutis zoftá- 
śgte, ktorym flárožytny TO POR immor 
talitatis faltigium , y Sezatorskie wyrobić 
Krzesťá, Pod zafizyć tego TOPORU od. 
ważne LANCKORONSKICH LWY, gto- 
wy fwośe skľoniťy, kiedy na obronę podobno 
LY a4 fwoiepo, laśnie Wielmożny ST A. 
NISŁAW LANGKOROŃSKI, Ká. 
fielan Radomski, TARŁO W TOPOR, 
u Iaśnie IMielmożnego Ranclerzá Koronne. - 
82, Zlaśnie Wielm: IAD WI GA TAR- 
ŁOWNĄ Kander zanką Koronng uprofił, 
zkąd ná obronę fwobady, y Praw Koronnnych 
unita virtus fortior.  Názymáťá faroży- 
tnośc, Cybele, Matkę w/ófikich Bufkow, 
Matrem bonz fpei, zá to fie bydź obliga- 
wang znaisc, że Deos terreftres ad falu.. 
tem wydátá Patria. Stufnie ten Honor na. 
leży lážnie Wielmożnych TARŁÓW Wiel. 
kicy Fámilicy, ktora tot Numina produ. 
xit Orbi, 2 Sengtorotw > X Miniftros Sta- 
tüs. Wwidžiáť4 Oyczyzná, przy Oyczyfłych 
Prźwóch, y Złotey flamwátgcych wolnośći , 
quorum facta, nec ventura filebunt ly- 
ftra, nec ignara rapiet fub nube vetu- 
ftas. Zych Cmor, y Sťa my nieodrodny Dźie- 
Ažiru, laśnie Wielmożny Mafá Pánie St- 
rofio Sležycki , cobyfmy mieli in penfum 
grati- 


| gratitudinis z4 wielkie całego Domu łaski 
Świętemu Mieyfcu Świadczone, onfekrować, 
convenićrius magn2 indoli nieznáj dniemy, 
iako kiedy te Diskur/y wielkich náuk pelne 
iuż ledwie w niepamięci pet injuriam fato- 
rum siepogrzebsoże, 4 od życziiwych Patri 
TibiQ; vicinifimo Sangvine iunctis Dobro 
aźiciow nafycb, ferventibus votis fuffragi: 
|. jsf pożądane przez Drukarską práje in 
 (cabelli fop Pańskich rzucamy. PrzezMHer= 
bowny STAR ZT Twoiey Kleynot odmłodnie- 
14 te poważne drtaxefja z Ewandrem Roz 
mowy ktore nou ad fecuresdarnnabis, sles 
nativa do wyfokich násk indole, fub fecu- 
ri fecuriffime potomnym dotrzymań wiekom. 
Ná Pałacu Daryufa Monárcby, za mądre de 
bono Patrie confilia wielkie dawano bonory, 
& inter purpuratos, /46 immature mtatis, 
matura lokowano ingenia, Wirk zafiyet 
Świat Polski zakłada Ww0/obie IaśnieWielmio- 
žnego W.M. Páná y Dobrodźicia, kiedy y w 
tym wieku więkfy w fobie nád látá pokázuie f 
rozum: y fczęśliwą wrozką tu[zy, że Herba. 
wnym TOPOREM Twośm, folvesnodos Gordi- 
05,24 Granice, niechętnych Oyczyżnie prywa- 
tne ruguigc intereffa ;y mędrę (wego czafu 
rády, Pacem reftitues Patria, fobie zaś do- 
Świadczonym TOPOREM ná niešmievielne 
kakre- 


MOS 
zakros/ż sławę, ktorą tëra? dziedzicznym 
prát jako wielkiego Senatorá Syn, 4 
| gk n i ; Koronnego Wnuk odbieraj. pof- 
A a loriæ author effe, nifi hæres 
p AŻ sák niegdy Seianowi Èy- 
M, chylne paddańfiwo, Domi fis glo- 
czyło MO ZN, vičtoriofus > tak y my in 
a SA fubmifiey nájíty zá fopień ad 
En ubila tg Galtui & Nomini Tuo 
a č P 
dam Kiążeczkę. 


Jaśnie Wielmożnego W. M. M. Páná 
| y Dobrodzieia 


Honoris [udiofifsima 
Typographia Clari Montis Czgftachovienfis. 
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ROZMOWA 
PIEREWSZ A. 
Ś mę Rzy Pałacu Krolewskim, 


EA tam „kedy ty lny proípekt 
89 naypleknicyíZy> rząd okien 

ku Wiśle podaie, ieft iedno wefołe 

wyście, co chočia(z do ogrodá przy- 

łączone, A przećię ničiáko oddalone - 

bokiem od Ogroda, miłą oiobność 

iprawuie, to Bukízpanowym Párte- Opifanie 

rem, y Sawindmi nakfztałr Cypryf- mieyfid 

fow wyniosłemi wyfádzone, ká- Rozmow 

micnna báhifiratá w około ogradza, wy 

że kto fię na nicy wefprze, ten z go» i 

ry pochodžiítey ná kfztałt zkároy, 

ofchłe od Wiślnych wod piaski dá- 

leko okiem odkrywa. Tam nie ie- 

den z przednieyfzych ludźi Krole 

fiwá częfto lubo fpráwámi záprza- 

tniony [poczywa, lubo też nie tylko 

widzeniem oko paląc, dle y myślom: 

pokarm ddiąc, albo z towárzv(zem 

tozmówą bawi fic, albo dworskich 

napaści fity, krotkiey (pokoynošči, 

poki muiey albo czás, albo potrze- 

ba, albo importun nie przerwie, ła. 

godnie 


> ROBMOW A 

Włafno- godnie zażywa. To mieyfce nie pro- | Had ti 
sci y przy ego gminu retvtatá, gdyby mowić | Cih, 
mioty wprzod mogło, å potym chciałó; To pray 
mity [tá o jáko wiele powiedžiáloby,co rám rym 
tgo odchodzących v przechadzaiących | Rzec á 
nápiľo w fię dyskurfow.. Tam bo- [> Niebe 

wiem y Inrerefsá Kroleftwą nie raz | Tá ” 
nimowione, ý Pofelftwa; y Inftru- znócznes 

keve częfio ftánowlone, y woyny» | xes, y E: 

y pokoie traktowane, y rády, y na- | 
mowy, y fikcye, y ugody, y 4mo- | wiszáni 

ry; V mądre rozmowy; y rzadkich OŚĆ kai 

náuk Ciekawe powieśći, krotko mo- | fáley po, 

wiąc, co kilku Krolow, y Krolo- | gy Wto; 


wzaiemi 


wych, niepofpolityca w Europie drze, y 
Dworow, zoboyga płci olob zná- | ydé vš 
czne zebranie námowlč , nadpra- chce fie 


wić, nágádáć mogło, do tych czas 
rzadkiego mądrego , skrytego, Cie- 
, . kawego, dowćipnego, w naukach, 
Materye przyrodzeniu, komplementach, żar- 
na miej- tąch, powieściach politycznych, y 
wód? Morálnych. inwencyách, (ekretách, 
hyd y wizelákich roftropnych zabawach, 
wane. to wlzyftko rám zoftáie (chowane, 
y złożone, że otym mieyfcu befpic- 

cznie (ie može powiedźićć. 
Hic.locus ef quem ff verbis śudacią 

detur. Haud 


Pržypatri 
rom prze 
kondycy 


PIERWSZA. 3 
pio- | Haud timeam magns dixiffe Palatia Ovid. 


owib ocali, Meth. 
lo» | "To prawdziwie ieft mieyfce, o kto- lib. z. 
ami- "rym fie godži ` | 

cych | Rzec śmiele, że o lepfzą z (amym 


bo- Niebem chodźi. 

e t42 | Tam tedy zfzedfzy (ie z fobą dwie 

ftu- | znacznego urodzenia ofoby, Artá- Imiona 

yny» | xes, y Ewánder, 4 do tego ofobliwą rożma- 

Wwiaią- 

cych z fo- 
bą Arta- 


|04- | wzálemnie przviážnia będąc obo- 
mo- | wigzáni, upodobawfzy fobie wefo- 
kichi tosc micylca , y ofobność do pou- vey E 
mo- | fáley rozmowy fpofóbną, iiko czę- wani 
rolo- |ftow tożnychinnych Máreryách ma- 

ropie f drze, y dowcipnie záwfze dyskuro- 

zni- |wać z {oba zwykli byli, ták y tám 

prd- | chcąc (ie lepiey iefzcze ućiefzyć, á 

czas |przypatrniąc fie Dámom y Káwále- 

ĉie- [rom przechodzącym (ie, y rożney 

(Ach, |kondycyey ludźiom, po Ogtodźie 

iit- |chodzącym,rozmawiść z (oba wžie- 

h Y [li ię; 4obaczywfzy naprzod Ewán- Okdzya 

ách, |der iednego z Káwálerow, ktotego SOK 
ách [znať w cudzych Kráiách , będącego whey zfo. 
án [ták že w Ogrodžie, rzecze do Artá- ba roz- 
pic- xefa. Dziwna rzecz, że ten czło- mowy. 

riek nic prawie ničnczywfzy (ie, 

Jacia ma taką w rzeczach biegłość że mu 

ud A 2 tru- 


4 'ROZ MOWA 
trudno przybrać rownego. 
A Artáxes ná to, y owizem, mo~ 
„4m zdániem nie mafz (ie czemu cale 
Artaxe- `. 3 adip 
fá o pro- dźiwować, bo cokolw iek iedno zna- 
znosá [em ludzi co fię mniey uczyli, tylko 
nauk. , famym. rozlądkiem przyrodzonym 
( byle dobrze oświeconym ) rzą- 
džili (ie , daleko záwfze byli w rze- 
czách y godnieyśi, y więkśi. Nátu- | 
rá albowiem famá rozumnemu czło- | 
wiekowi dała tylo (pofobu , że (ie. 
može bez żadnych nauk, bez kto-| 
tych y cnota w człowieku żyie; ro-| 
Odpo- ftropnie kierować. To prawdą, rze-| 
wiedz E- cze Ewánder, że człowiek dofyć mal 
wandra: (jako zwierzę rozumne ) (pofobno- 
ći do poznania złego y dobrego; 
ale przečie cnotá bez polerunku y ná- 
uk; macof w fobie oftrego, nieprzy- 
iemnego, dla tego potrzebą áby náu- 
kámi wypolerowána, mogła bydž 
milfza v. wdzięczniey(za wizyftkim, 
Repliká Niepotrzebuie Cnota odpowie Ar- 
Aytdze táxes tey okráfy, v proftotá wfzy- 
_fáEwán- ftko to umieć może, byle Z rozu- 
drowi. mem prawdžiwym. famey fię śCie- 
z fzki cnoty „dak nayprościey trzy- 
mała, nauki zás częfto fą bdrdziey 
zawa- 


Zdanie 


BABE 
zawadą 
ściey ol 
drością. 

A to 
bydz m 
niech w 
jaśnienie 
že Ewar 
to był 
wywiod 
tliwym 


proffem 


Ch 

graj 
niem ká: 
Zną chy 
Imienia 
miłość 
dzi lud; 
Virtus / 
Y pychą 
Cnota, 
balfiwo 
Nukami 


Mo» 
cale 
zna- 
ylko 
nym 
tzą- 
r (20. 
fatu- 


kto- 
1 ro- 


'( mad 


zło= | 


je fiel 


PIERWSZA. $: 
| zawádg cnoty, niż pomoc3; czę» 
|śćiey oblud3, niż prawdziwą ma- 
drośćią. 
A to iáko, rzęcze nato Ewander, 
bydź može, rad fię nauczę , y profzę 
niech w tym mam obfzerniey (ze ob- vou 
iaśnienie. A Artáxes obaczywízy A A 
że Ewander ná to €izgnął , Aby MU py: 
to był obfzernieyfzym dyskurfem pierwfy 
| wywiodł. Komu fácnicy bydź cno- między 
tliwym, czy zbyt uczonemu , czy (oba. 


| proftemu czlowiekowi? w ten (po- 
| {ob mowić do niego zaczął, 


O Naukóch y profłacie 
ROZMOWA 1. 
Cnote wrzkomo uczączym fię 
gra idzie, 4 podobno moim zdá- 
niem każdemu bardźiey, albo o pro- 
zna chwałę, albo o dobre mienie. 
Imienia y flawy fwoiey prywatney „ dk 
miłość więcey , niż cnotá przywo- ay fe 
dzi ludži do nauki Speciofum nomen ss e 
virtus habetur. Ambieya podczas `” 
y pychą częściey (ie uczyć każe, niž 
cnota, y nieieden leniftwo y nied- 
balfiwo , ktore left cnoty trućizną, 
naukami, y tytułem cnoty przyo- 


A3 dźiał. 


Tacitus. 


Nauką 
ludz ie 


częścicy 
pokrywa 
ią tylko 
defekta. 4 


Gramd- 
tykow y 
Lingwi- 


fow, 


mar NOŚĆ. 


Gen. Xl. 


Proznosť 
Polity- 
kow id- 
ka. 


6 ROZMOWA 


Paś VA SŠ ADA S SV 
dział. „Quo nomine magntifio fegne 


otium velarent. 

Czemuż tedy ma iść zatym ? aby 
náuká przywodžilá do cnoty, ktora 
nay częśćicy. ieft farbą do złocenia 
tylko, y zákrywánia defektow y nie- 
cnoty; więcey fię ludźi na to uczy, 

aby tylko niedoskonálošči włafną 
obłudą y omamieniem, to ieft; po- 
zornemi náukámi zdobili, aniżeli aby 
nagą; profią > y (zczerą cnotę, we- 
die włafnośći iey’ brać przed fię y 
naśiadować mieli. Gramatyk y Lin. 
guifta, nie myśli, aby prawdę mo- 
wił, śle áby tylko śiłę y rożnemi ię- 
, zykámi rozprawował, d za nie lepiey 
zá Adama cnota kwitnęła kiedy tyl- 
ko iednym iezykiem mowiono: > Ec- 
ce unus ef populus © unum labium 
omnibus. Dopiero w Babel zza- 
zdrośćią, nienaw iśćią, y infzemi wy- 
ftepkámi rożnychięzykow terminy, 
y mowy ziáwiły (ię. Pomogłoż to 
co cnočie? Bynamniey. 

Polityk uczy Krolować; rząd y 
pofpolftwo mieć pomiárkow dne , 
áza pfzczoły nie máig Krolá? y 
przytodzona cnota od nátury nie dá. 

Ťá im 


| gna, coli 


ła im ty 
wieniem 
uki rząd 
Quatuo: 
junt fap 
zaś nau! 
olzukan 
pomocą 
CA, y Ju 
low, niž 
mi bydź 


v ofiroż 
dzmi, to 
poufalo 
cnota pI 
dziy rey? 
tze prze 
do praw 
potrzebi 
nale do 

Widzi 
Narody c 
Wiemy, 
dliw 'OŚCi 
Przyftoy 
nemi, m 
Popifuią, 


| PIERWSZA. 7 
[tá im tylo Šwiátlá, že (le z podži- 
wieniem famégo człowieka bez ná- 
uki rządzić y cnotę zachować mogą. 
uatuor funt minima terra, © ipfa 
Junt faprčtiora fápičeibus. Człowiek 
zaś náuke y fubtelność na [zkode, y 
olzukánie bliźniego bárdžiey, niž ná 
pomoc 4: bo ozdobę Kroleftwa obra- 
ca, y ludzie bardźiey fortunie Kro- 
|low, niż Krolom fużyć y wierny- 
|mi bydź uczą fię PauciReges, nonRe- 
gna, colut. Polityka uczy fubtelnoŚci 
ly oftrožnošci w traktowaniu z lu- 
|dźmi, toć znać oducza (zczeroščiy 
poufałośći. A kędyż podzieie fię 
cnota przyiaźni y wiernoŚCi praw- 
dziwey? ktorą im kto proščiey bie- 


rze przed fi fię tym bliżey przy ftępuie p 


Proy. 30. 
24: 


Senec: 
Traga. 


Subtelna 
Polityka. 
rzeci- 
wna 


do prawdy yv cnoty > To polityki NIE Krzeroślh 


potrzebuie bo famá natura dosko- 
nale do tego prowadzi człowieka. 
Widžimy przytym, že Świeckie 
narody co ich grubemiy proftemi ZO- 
wiemy, bardźiey pilnuią y fpráwie- 
dliwośći y Práwá, y pobożnośći, y 
przyftoynośći, niž infze, co fię uczo- 
nemi, mądremi, y ćwiczonemi bydź 
popiluią. Kiedy fię fądzą , nie ufaią 
A4 w lu- 


8 ROZMOWA 


Grubych W luryftow, ale w fiutzność, bofub- | olik 
narodow telnoŝći nie zndią, ani lie (podžie- | mowią 
dokona- wáig fortelow, y dowćipnych obron | niemo 
tost wig- po o fnbie, kiedy zaś zfobą maktuią, | żdzn 
ka g prędzey fobie uwierzą, y dotrzy. | znał ] 
KU mája , bo niewiedzą , co to ieh pre“ | go 4 
text, co claufula, co falva, co garann- | cius g 
ia, ale z przyrodzenia dobrze wie- | załn 
dzą, co fowo, co obietnica, co | wizkc 
(zkodá, ca poż; tek, co cnota. Dla | fatyv 
tego we wízvíikich Hifioryach wy- | my, . 
chwal dig Tátá) ow zpro ftoty „al godzi 
Wircił wfzędźie ganiz uczonych Grekow wyy! 
annd, 2 obšudy. Timeo Danńos € dona fe- | kory 
rení cs. Tatarowie nie politycy , nie uS en 
umicig Sevmow4ć, ani wymownych ideit 
periv azyi, á zgodzą fię w minucie | tas u 
ná ledno, 4 drud zy Seymuig pul ro- | malis 
ká, y ofirożnością , uczenie y do | žia, T 
w Čipnie narabiais, á nigdy zgody , y fona 
prawdźiwey miłości między ftand-. cznie 
mi Kroleftwa bydź nie może: Coż Śmiej 
tedy ma nad proftotę uczona poli- knieni 
tyka w prawdźiwey drodze do cno- 
Theolo- tv» Nic bynamniey. leżeli zaś w Mali; 
eg Teologiey ktora o Bogu mowi; y 
tak obfzernie uczy, rozumiemy, że Nie 
znaczna drogá do cnoty Brojce fię, nieri 
o! iak 


fub- 
1zię- 
Dron 
EH 
[zy 
pre- 
(ab 
wie- 
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o! oliák fie €ięiżko mylimy ? "Theolog 


mowiąc o Bogu pyíznicie, á proftak 
nie mowiąc © Bogu, pokorny> Moy- 
żefz nie był tylko Pafierzem, y nie 
znał Thcologičy, ani Imienia Boże- 

go. Si dixerint mibi guod efè nomen 
cius, quid dicam eis? A Bog poka- 

zał mu fię y fam go fzukał, a teraz 
wrzkomo nazbyt Bogi znać y Opi- 
fać y włafność iego tfumaczyć chce- 
niy, 4 tym famym więcey niż fię 
godzi o Bogu mowiąc proznemiflo- 
wy y myślami, cnočie, wiary, y po- 
kory przečiwnemi fię fláiemy. De- 
us enim in celo, (7 tu ' fuper terram, 
idcirco fint pauci fermones tus. Mul- 
tas curas fegbuntur fomnia, © in 
maltis fermonibus invenietur ftulti- 
žia. [ak właśnie iako lot Ikara, im 
fiońcu bliżfzy , tym iemu niebe(pie- 
cznieyfzy, bo woskowey kreáturze 
Śmiertelne iet do fłońca przym- 
knienie. 


Rapidi vicinia folis 
Mollit odoratas pennarum vincula 
ceras, 
Niewfpominam Herezyi, y blu- 
źnierfiw ktore z zbytnicy fubtelno- 


ża 
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Mcyzefó 

profłota , 
Boga 

przyie- 
mid 


Exod. 3, 


Eccl. pA 


O Bogu 
niebejpie* 
czne ba- 
dánie fif 


Ovid. 
Meth.. 
l. ŁÓ 


{wych wzięły. 
leżeli tedy ták wyfoka y Bosá 
tykáigca (ie nauka, nie ták jeft pe- 
wna doskonálosči, aby człowieka 
ná drogę cnoty przywieść miała. 
Coż dopiero inne? iako mála bydž 
"pomocą do cnoty, ktore tylko albo 
proznosči , dlbo obłudy , albo upo- 
ru, albo zbytku , albo pychy, albo 
prożnego o fobie rozumienia nau- 

czyć mufzą. 
Nas b Nauka Oratorska, © ! Ják płonnie 
gey pro- Y ná Obie fironie perfwáduie, ták że 
žnosť id- trudno rozeznać, ktora mowa bliż- 
ka. {zá prawdy, bo wfzyftek iey fun- 
dáment ná omamieniu y opiniey ief 
Arif. zafadzony. Untberfa infiitutio di- 
Reth. g. endi ex opiníone ofientationcý, pen- 
cap.g. det. Słyfzemy czefto, iiko ieden 
Kaznodzieią, u kilku fiużąc Krolow, 
y złych, y dobrych, 4 przećię iedna- 
ko wychwala wfzyftkich, y preći- 
wne ich przymioty rożnemi od fie- 
Orato: bie árgumentámi umie ozdobić. Kto- 
row nie- by zaś fiyfzał Oratorow, y Krafo- 
dokona. mowcow, ktorzy Satyrami, y przy- 
tose. mowkami narabińig, y iako iedni 
o” 


pochie! 
tak zaś 
jado wi 
mi ko! 
przyłać 
Du U 
fermon 
bytkier 
wie zi 
y obtu 
złocze 
bami, 

dzą if 
każde 
taimi; 
mnie 

bydź i 
dzi prz 
tów, q 
Zňietmi. 
brog, | 
ta mie 
Je ląd; 
nych 
(wym 
lak fit 
niepo, 
zdana 


POTERY S. Z A U 
pochiebfiwá pociwałą posługuią » 
tak zaś drudzy nienawiśćidowodzą 
jádo witg í fubtelnością , y (zkodliwe- 
mi konceptami; tak, że drugi woli 
przy daCielá uk 461Č niż fiebie w język. Pioliticm. 
Quii malunt perdere amicum quam 
fermonem. V fid powinny bydz przy- 
bytkiem nágiey prawdy, a Oratoro- 
wie ztamiąd wyprowadzáig fałfze, 
y obłudy przybrane w fukienki po- 
złoczone, y málow dne rožnemi far- 
bami. Nigdy albo rzadko niepowie- Orator- 
dzą ifiotney y wiafney przyczvny [kie pet- 
káždey rzeczy, ale ią ozdobią figu- "6 r0- 
rami, aby w ludziach áfekty: dáre: PO" 
mnie wzbudzáli, ktore powinny 
bydź iak nayskromnieyfze, aby lu- 
dzi przywodzili do uporu, do bun- 
tow, do zdigtrzenia przečiwko bli-- 
źniemu, ktorym pofiufzeńftwo, do- 
broć, v iednofiiyność umyfłu cno- 
tá mieć każe. Kto wyłliczy, iak wie- 
le ludzi Krafomowfiwem zwiedžio- 
nych rebellie przečiwko Panom Krafo- 
{wym podnośiło? Idk wiele woien, mowcow 
iak fifẹ zaboyftwá, iak częftych y iťko fiko- 
nielpodžiewány ch przypadkow wy- diwe 
zdana 4 niepohamowana wymo- 

wau. 


Diogenes! 
żako 


przymo- 
wit De-: 
snoftené » 


fowi. 


Plig. t. g. 
Aphor. 
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wa urodziła? ldko fife pofpolitego 
ludu przez Retorow y mowcow 
fwoich w niewolą pofzło? Y iáko 
znowu Śilę Oratorow fiało (ie nie- 
wolnikami plochych ufzu pofpol- 
fiwa pochlebnego, ktore bárdžiey 
mowę, á niż cnotę, bárdžicy po- 
chlebnych y pozornych głofow, niż 
prawdziwych y fczerych fiuchać 
zwykło. 

Dla tego raa Diogenes Filozof 
pokarmuiąc w karczmie, 4 obaczy- 
wfzy Demoftenefa przeieżdzaizce- 
go, wielkiego Oratorá, prosil go aby 
był wfiąpił do karczmy, czego gdy 
fię on uczynić wftydźił, rzekł mu, 
eo ieft, że fię ty pokazac wftydzifz 
w karczmie, á twoi Bogowie, y twoi 
Panowie, to ieft, pofpolftwo, ktore- 
goŚ ty ieft niewolnikiem, uftámi, 
(boś im gębę w niewolą zaprzedał ) 
uftawicznie tám przešiada. Noz effe 
par ut ilicpudeat ferbum populi vi- 
derij ubi populus affiduè wiveret. Kár- 
czemną tedy fadžiť bydź náuke, y 
daleką od cnoty; ktora tylko na po- 
chlebftwie , y na fowkách, nie ná 
pioftoćie, y prawdzie zdfadza ozdo- 

| bę „y 


bę yy 
cnotlh 
fu, ag 
y iot 

Neo 


Re mel 
Serm 
Filozo 
ich éy 
darem 
y záki 
turze 
tney Į 
nie m 
rom | 
mi [ie 
á pev 
nia zá 
ży, łą 
dów 
ach, 
ment; 
bem 
todzo 
Pre 
Za nig 
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be, y (zruke fwoię. Człowieka zaś Mow 
cnotliwego mowá ieft, ktora po pro- ewtliwa 
ftu, á gruntownie fiufzność, prawdę; ska ? 
y itotną fprawiedliwośc wyraża. 
Neg letum inornatum ut plurimium Eutyp. in 
probum Lycin. de 
Re metičiť, non verbis fapientia (ci. Hercul, 
Sermone nungná í palkato, at fimpli- 
Filozofa zaś każdego prożność dość 
ieft éwiátu wiádoma, że prożnemi y 
dáremnemi difputami czs trawi4c: 
y zákrytego początku każdey w ná- 
turze (zperláiac , prawdžiwey ito- 
tney przyczyny natury żaden doyść 
nie może, y ow(zem ufaiąc pozo- 
rom fwoich płonnych racyi, ktore- 
mi (ie widźi kontentować, proftych 
á pewnych experyencyi doświadcze- 
nia za nic nie ma, y lekce fobie wa- 
ży, łacnych y oczywiftych dowo- 
dów niefłuct hdiąc, 4 bardźiey w Ide- 
ách, y wymyślnych iákichši argu- 
mentách, niż w fimey prawdźie, kto- 
r3 y proftak przyrodzonym fpoľo- 
bem poznáć może, Filozofiey przy- 
rodzoney mądrość funduiąc. 
Proftiftwo záš yv gmin wie yski, ä 
za nic lepicy káždey rzeczy natuty 
pozna, 
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pozna, tak, že częfto Filozof od pá- 
Expery- ETZOW fię może nauczyć czego ná- 
entye tura co czemu dátá, O! lepiey wie- 
profłych dzą v czafy urodzáiow, y przyro- 
ludzi pé- dzenia ziemie, y włatnoŚci drzewa, 
wniejfie, y znaki defzczow ; grzmotow , (u- 
yiako- fzy, powodži, y nátury zwierząt, y 
oniazda ptaków; y przymioty ich 
w naturze. Rodzáie v fpofobność 
kázdey rzeczy, ktorey fię pracą y rę- 
ką dotknęli. Filozof zaś z leniftwa 
y prožnowánia,rácyámi chce (ie wy- 
wieść» y woli gadać niż pracować, 
dni tym probuie (wych przyczyn; 
czego fam dofzedł, tylko co mu ál- 
bo Plato, albo A ryftoteles, dlbo kto- 
ry umarły Filozof na papierze zo- 
fawił. Proftak zá§ uftáwicznie prá: 
cuie, v nie rácyámi, tylko dowodá- 

mi, záćiąga w naturze pewności. 
"Cokolwiek náturá rzadkości fe- 
kretow nam dálá, to wízvítko pro- 
chy bie. ftotá wymyśliła. 14kob Pátevárchá, 
gtoséť » nie będąc Filozofem, dofzedł rego; 
Filozofcy że Imaginatywą w naturze zwierząt 
przyro- Silá može, dla tego wynalazł pier- 
dzonej. wfzy fpofob, aby fię owce rożnych 
4 kolorow y pítre rodziły, chočiaíz 

tylko 


Idkob 


Patryár 


tylko i 
Pofuit 
ubi (u 
fent g 
los ba 
earum 
zof w 
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Nie mo 
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tylko był páfterzem á nie Filozofem. 


Pofuit Virgas dęcorticatas ex partes 
ubi (undebatur agua. ut cum venif- 
fent greges ad bibendum, ante ocu- 
los baberent virgas, © in ajpelin 
earum conciperent. Toby był Filo- 
zof w przod nad tym błażeńftwem 
argumentował , y nafwarzył. fię 
z drugiemi około tego, co lákob nic 
nie mowiąc uczynił, y pokazał, co 
mozelmáginátywá du(ze każdey rze: 
czy ftworzoney. Ale nawet y zwie- 
rzetá bezrozumne;, więcey niż Filo= 
zofowie nauczyły nas nátury.láskoľ- 
ká džiečiom ślepym žielem przy- 
niefionym widzenie przywraca, Kruk 
gniazdo pofironkámi skrępowane; 
y džieči powigzáne uwalnia bez od- 


więzowania żadnego. Czyż gniazć, 


do fwe ukryć, y niewidome fprawić 
umie. Pies ma trawę, ktorą (ie le- 
czy; y ktora iego naturze fiuży: 
Ryś zmeczu (wego urodzony ká- 
mieň grzebie y chowa ná skryte moż 
cy przyrodzenia, ledwo nam wińdo_ 
my. Orzeł płodowi (wemu kamień 
fľlužzcy wynalazł, ktorego y ludžie 
zążywaią , A przyczyny tego żadney 
dać 


ZWie 
rząt zná- 
iomość 
przyro- 
dzona: 


Moraki= 
fow pro- 


ZMmość» 
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dać nie mogą. Coż tedy ma Fizyk 
doskonaifzego w fwych mowach, 
fwarách, y drgumentach, nad profte 
Światło przyrodzenia, ktorego y be: 
fye fą uczefinikami, tylko Čnočie 
przećiwną godność y rofprawność 
uporną y lekkomyślna, ktora do 
cnoty nic nie pomaga, A sile y bár- 
dzo przefzkadza. 

Więc uważaiąc y Moráliftow » co 
cnoty opiíuig , y przyczyny káždey 
niedoskonałośći wywodzą > iako 


gniew > y co zá defekt rodzi, co py- 


, 


cha, co zazdrość, y inne pá“syc (prá- 


wuią, láko (ie cnoty z fiebie rodzą» 
y co zá šieftrzenítwo y powino- 
wáátwo zfobą madią. Całe Tomy 
o Geneálogiách przymiotow we- 
wnętrznych piíz4 y wydaią , 4 coż 
potym, kiedy ci co naywięcey o tym 
mowią , y cnoty pod ofobdmi y fi- 
gurámi máluig zá Bofzkow; y zá 


bayki iákie$ Poetyckie bydź udaią> 


bárdžiey álbo dla ozdoby wier(za» 
álbo dla obrazka do Kśiąfzki, albo 


dla powśły málowáney w pałacach, 


álbo dla Oratorskiev prożności, cno- 
ty figurniąc; aniżeli dla fzczerega 
| | cnoty 


cnoty | 
nia lud: 

A Ci 
zmyślo 
śle poż 
doskon 
fprawiet 
trzyma 
anižel £ 
kámi un 
darempj 
ftotá pt 
zumu k 
gi do ci 
git wiar 

Profi 
drość , 
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cnoty nášládowánia, y poskromie- 
nia ludzkiego żyCia. 

A coż tedy malowanych cnot 
zmyślona prożność iprawi w umy- 
Śle pożytku, 4 za proftota wiekfzey 
doskonałosći nie ma w fobie, kiedy 
fprawiedliwy /profia drogą cnoty 
trzymać (ic będzie umiał. Lepiey, 
aniżeli fał (zy wemi y figlownemi (zut- 
kámi umyfi fzczyry y prawdziwy 
daremnie záprzatálac. Doľyć pro- 
fota przyrodzonym Światłem ro- 
zumu, każdemu pokazać może dro- 
gi do cnoty. Iufittia fimplicis dirt- 

it wiam eius. 


Tako dro” 
ga cnoty 
iefl pro- 
flota 


Prov. 11. 
lo fe 


Proftotę Bog chćiał mieć zá m3- pyufotá 


drość „to ieft , umieiętność niewy- 


nie ma 


fzukaną , ale przyrodzoną, ktorą fę roza- 


dufza rozumna (co ią T.ačinnicy ani- 


mieć za 


mam rationalem nazywaią ) ma do- gtupfiwa, 


{yé w fobie doskonałą, tak dalece, 
że Światło rozumu wfzyftko to,co 
nauka (zeroce, y trudno: rozdáie, 
krotfzą drogą, v oraz objaśnić mo- 
że. Profty albowiem rożfądek uczy 
( przez Świa:ło przyrodzone dufze 
niešmiertelney ) ledna y nayprofifzą 
drogą isť człowiekowi, ktorą rozu- 
mie 


iako , y 
kiedy. 


18 ROZMOW A 


mie bydž naylepfzą. Nauki zaś pro- 

ponuią rozumowi Site drog, y wąt- 
pliwość czynią wumyśle, rozerwá- 

nie (práwuigc, iednego fię nietrzy- 

mánie » y około cnoty długie błą- 
dzenie, tak dalece, że wfzedfzy u= 

myfl w uczone drgumenty , idko 

‘Poro? Pielgrzym nie Šwiádomy, w pufzczą 
wnanie śię šcieťzek w (obie mdiącz, uftá- 
umystu wiczńie błądzić muśi, y dó wła neys 
do Piel- 4 prawdźiwey drogi trafić nie może. 
STWA A to ztąd pochodzi, że więcey lu- 
dzi uczy fię, albo nauk zażywa, ná 

udanie niedoskonałośći fwoicy , ná 
pozłotę fwoich zmaz, y (proľno$ci, 

ná potu(zenie y pochlebienie [wo - 

im defektom, y wyftępkom, ániželi 

na pofiugę cnoty, y prawdźiwe da 

Pfydo- nicy zmierzdnie. ar 
boja: Przez naukę pyfzny zowie fię 
wie, to Wfpániálym , okruthy, y Tyran, do 
ieft fat- tządu (pofobnym, pochlebcá wy- 
Hwi mownym, y łagodnym, y ákomo- 
mędrcy, duigcym fię każdemu , rozruťny 
błędy fzczodrym, skąpy ofzczędnym, nie- 


enotámi Qźreczny biegłym, plochý obro . 


sią tńym, obmowcá prawdžiwym, za- 
jutro 


V zdrośćiwy (právwiedliwým » chytry 
o umie- 
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umieiętnym , uporny fiatecznym,y 
innych wiele podobnych przemian, 
wyuczony fałiz odmáluie. Przeči- 
wnym zaś (pofobem, przez fubtel. 
ność, y zbyt dowčipng náuke, cno- 
tá będzie poczytana , za tępość; y 
niedoskonalosć dowcipu , (práwie- 
dliwość, zá nieużytość, mężnosć, zá 
grubiańftwo, proftota roftropna, zá 
 głupftwo , (zcytość , za nieoftro- 
żność, dobroć, zá miękkość, y Ťá- 
cność niefpofobną , pobożność , zá 
Hypoktyzyg, y tak przez pomię- 
fzaną nauki (fubtelność ,. włafney 
{wey wagi w złym y/ dobrym , ža- 
dns midrą prawdá-nie pokaże, ani 
dodaie. 

Nie ma tedy nic więcey náuká, ál- 
bo dowcipnych fubtelnośći wynála- 
zek, nád proftote rozumem przy- 
todzonym obidśnioną , bo famá 
(byle rozum ludzki chciał (ie przez 
nie. cnoty trzymać ) dofyć doftáte- 
czną left drogą, do wfzelkiey do- 
skonałośći, Nauki zaś czeščiey fa 
| pozoru powierzchownego, y 4mbi- 
cyvey ponętą , aniżeli ifiotną y pra- 
wdźiwą światłością umyflu, y prze- 

Ba to Me- 
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to Mędrzec narzekał, że fię nazbyt 
y niepotrzebnie umieiętnośći chwy- 
ĉit, ktora tym dáley oddalała (ie od 
poięćia, im głębiey, y čickáwicy do- 


Eech. (7. ChOdZIĆ icy zawodził fię. Cundłas 


tentabi im /apientia ; Dixi, [apiens 


ejficiar, © ipfa longius receffit à me, 
multo magis quam erat. Y dla tego 
przeftrzega, aby fię nad potrzebę 
zbytniey nie chwytać umieietnoŠči, 
bo zadmiefzanie umysłu nad miarę, 
czyni człowieka omamionego , y 


Ecel. 6. 7. w fobie famy m nieftałego” Neg, plus 


Genef: 
CAD: 7. 


Czemu 


Bog zá- 
kazat 


fapias quam neceffe ef ne obfiupefčas. 
Wiedział tedy Bog, že nauka y umie- 
iętność miała zatzkoddić Gzowice 
kowi, y dlatego zewfzyfikichdrzew 
Rayskich używać pozwolił mu, ale 
z drzewa umieiętnoŚći cale zaka 
zał. Ex omni Ligno Paradi come- 
de, de ligno autem flientie ne come- 
das. Bo wiedział nie mniey, że po- 
ty ćnoty trzymać fię miał człowiek; 
pokiby zbytniey umiciętńośći, y 


šesť zda (Ubtelnośći náuk nie skofztował, dle 
wiekowi wąż czyli Diabeł, że (ie był nazbyt 
owoch Z przeuczył , chčiať y czlowieká zá- 
drzewa ráżić (woig náuka. Człowiek álbo- 
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wiem poki nie skofztował nauki, #micig: 
miał dofyć rozumu dla cnoty, dla tnosťí, 
tego poznał po proftu 4 roftropnie, 

że niegodziło fię Boskiego przesko- 

czyć rozkazánia, etebízych nie fzu- 

kał (ubtelnośći, tylko co należało 
proftot: rozumną wykonać prágnáł. 
Pracepit nobis Deus me tangeremus Sen. tla 
ilud, Ale wąż náuka chćiał nára- 

biać , ktorą y człowieka od cnoty Wążą 
odwiodł, y naypierwey chćiał (ie Rain 
pokazać Theologiem , y wfzedł w idko fig 
dyfputy z Ewą. Pytdiąc (ic naprzod, chciał 
y czynigc gweftyg, dla czego Bog pokazat 
zakazał im nie ieść z tego, á nie in. "9600816 
{zego drzewa. Car precepit vobis | 
Deus, ut non comederetis de omni li- Gen. 11: 
gno Paraasń, Przez to pytanie Cur! 
poznać, że y bydź zbytnim racyo- 
nálifta, nie iet záwfze dobrze. lm 
cogitatione enim impi interrogatio 
erit. Bo w wielu rzeczach nie zá. 
wfze fię godźi wiedźieć przyczyny, 
Potym uczynił (ie y Moraliftg , po- 
kazuiąc, že kto zna fię ná złym, y 
dobrym ieft podobien famemu Pá- Idka maż 
nu Bogu. Eritis ficut Dý ftientes ZA 
konum © malum. Náoftátek poka- a 

B3 zał 


Sap te 
#7 
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zał fie v zá Polityka doskonáfego, 
y powiedział że máximę polityczną; 
albo arcanum imperý , albo intcreffe 
farús, mial Pan Bog nie przyp ROŚ 
nikogo do fekretu y wiadomości zie. 
go y dobrego. Scit enim Deus quodin 
Gen. 11. guociý, die coméderitis ex co, aperić- 
tur ouli vefiri. Y dla tego powie- 
džiať im, że otworzą fię oczy wafze 
Aby im był pokazał że on fam prze- 
piknął Pańską politykę > že to for- 
tel polityczny w tym byt, aby ludzie 
byli iáko ślepemi, y nie dochodžili 
tego, co tylko famemu Pánu nale- 
żało wiedzieć. 
Podobić. Coś podobnego do Statyftow wie- 
fiwo do ku teraźnieyfzego, co zwykli ma- 
faiyfiow wwiąć, kiedy chcą zbuntować mniey 
tera- świadomych. Otworzčič ieno oczy 
yte Panowie. Aperientur oculi vefiri, nie 
fh daycie fobie tey mgły ná oczy záwo- 
| dzić, iefttam coś w tym,nie darmo to 
ten, álbo ow uczynił, temi właśnie 
y Dyabeł w Rádiu fzedł naukami; 
ktoremi częfto á fatízywic zwykł 
teraz Świat pofpoličie chodźić , y 
tę fobie do godnośći y cnoty dro- 


TAdko po i 
ktykżem. 


Ták a iest 
pre widzi 
wa mg- 


drosa” ge zakładać, Ale nie to ieft mądrość, 


šile rzeczy choć fobie y przečiwnych 
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umiec y dociekać, mądrość co fię 
cnocie nie przyda, ieft fał(z, y má- 
(zkárá głupfiwu tylko potrzebna. 
Proftota rozumna y rożf3ana, to pra- 
wdžiwa mądrość, ani ten mądry,co 
Sile umie, ale ten co umie, umieć, 
cokolwiek umie, choć z przyrodze- 
nia, tak, że ná mądrości zażywanie, . Koniec 
trzeba ofobney madrosči y miary. "02H0- 
Et guod ef dificilimum tenere ex fa~ YI prer- 
pientia modum. | wfiej. 
To rzekfzy Artáxes, przeftał mo- 

"wić luboiefzcze zawiodł (ie był coś 
więcey powiedzieć, bo pofirzegł 
zdaleką, zę Krol zniektoremi Sena- 
torami wfzedł do Ogrodá, y zbliżył 
fię powoli ku nim. Zaczym y Ewán- 
der pochwaliwfzy tylko z wielkim 
ukontentowaniem zdanie y mowę 
Artaxefa, muśiał (ie iako y on z Okazya 
mieyfca rufzyć przečiwko Krolowi, 1020564 
ku ktoremu idąc obáv, przez długą /£2pier- 
ulicę, drzewami wyfadzon3 > Wwy- wjego 
Świadczywfzy fobie wielką ućiechę wad 
zobopolney konwerfacyey; obieca- , A, 
li (obie, że ná zdiutrz znowu zeyść” dý © 

- fię z(obą mieli, yoczymby imczads. ©“ 
y okázya pozwoliła,podobnym fpo- 

B4 fobem 
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fobem iako y teraz rozmawiać, ztym 
iednak dokładem, że koley rozmo- 
wy miała iŝ¢ na Ewándrá, y na tym 
poftánowieniu, rozešli (ic z fobą tę- 
go dnia. 


ROZMOWA 
WTOR A. 


Ak (ie była fpodobała Ewán- 

b órowi przefzłodniowa rozmo- 
wa Artaxefa, že zaraz wftaw fzy ie- 
no myślał o tym, aby (ie był idko 
nayprędzey mogł z nim obaczyć, 
tym bardzięy że wczordylze przy- 
Ście Kroiewskie do Ogroda skroci- 
fo im dľužízey rozmowy, iáko fię 
iuż ná vię byli zdnieśli, 4 do tego, żé 
materya rozmowy właśnie im byłą 
do {máku przypadła, 4 Ewánder nie 
miał czálu pochwalić iey słufznie, 
tylko krotko przyznać muśiał, že 
Artaxes z fundamentu fzczerą pra- 
wdę powiędział. Zycząc tedy fobie 
dłużey mieć czás konwerfowánia z 
Artáxe(em, napifał zárázem do nie- 
go karteczkę , ddigc mu znáť, že ná 
godžine nimby Krol na Mfzą po- 

fzedł 
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fzedi, pragngi tobie zniść fię znim 
w Antykametze Krolewskiey. 

Skoro tedy minęła godziną wedle 
słowa danego fobie, pofzedł Ewán- 
der na Pałac y wfzedfzy do Krole- 
wskicy Antykámery záfiaľ iuż tám 
Artiaxefa, ktorego kilku ludzi zná- 
cznych opadło przyczyniálgcych fię Najžz- 
do niego zá iednym człowiekiem, y ?wiey 
profzęc aby go byť zálečiť Krolo- rowie- 
wi na pewny urząd w Káncelláry- ká zale- 
cy, na ktorym w ten czás Siłę nale- p. A. 
żaio, Slubulgc mu wízyfcy zá niego; a dE 
że miaf bydź wdžieczen tey łaski trudno. 
tak wielkiey, pifząc fię dożywotnie 
iego kreatura. Na co Artaxes, aby Chockto 
był ludzkośći dofyć uczynił, odpo. obiecnie 
wiedział, że miał inftáncyg fwoię promo- 
wnieść do Krolá zá nim, nie ślubo- "246 
wał iednak, że Krol miał to uczy- SG by 
nie, bo nie wiedział ieáli inż komu Ne 
tego nie przyobiecať.. FE, 

Był przy tym Ewdnder, kiedy Ar- #zác u 
taxesi oto profzono, záczym skoro Dweru: 
tam ĉi odefzli od niego, podžieko- 
wawfzy mu za obiecaną promocy3, 
nie zofiał nikt w Antykámerze (bo 
fig był iefzcze Krol nie ubrał ) tyl- 

ko At- 
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ko Artáxes, y Ewźbder, lami z fo- 
bą zofiali, oczekiwdigc ážby był 
Krol wyfzedł wedle zwyczáiu do 
Pokolow, A tym czáfem fiadfzy ná 
lednecy z ław, ktore zwyczávnie dla 
Šenatorow fłoią przy Ščiánách go- 
towe, rzecze Ewánderdo Artdxefa. 
Czy-iedno będzie- Krol chčiaľ przy- 
ig owego człowieka niezndiąc gó 
dobrze, á zda mi (ie, że Krol nie 
rad lekkomyślnie bierze fubiećt4, dż 
[ie ze wfzyftkich ftron w nich przey- 
rzy, żeby zaś tego nie żałował. 10 
prawda; rzecze-Artaxes, y słu(znie 
rzedu “© €zyni, ale y ia nie afekurowalem 
przyiąc, SO imieniem Krolewskim , bo fię 
trzeba he Zdwize rad rekoliguie , niž Krolo- 
w nim Wi kogo zálece. W prawdzie przyia- 
przey- Ciele moi owi, co zá nim prośili; šlu- 
zrzec. . bowáli mi zá niego, że go będę miał 
jako zá Kreárute fwoię, 4 mogłoby 
fię to przydać mi ná wiele rzeczy» 


Nim ko- 
go do u- 
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(iuż też ftrawiwizy niemały čzás u 
Dworu ) aby ktory pamiętał ná do- 
brodźieyftwo, ták wiele iuż wielkich 
ludži było co {ię na tym zawiedli. 
A to idko; odpowie Artaxes; 
wzdyć przećię niepodobna, aby ták 
był bezbožny człowiek, żeby po- 
tym temu co mu rękę podał, y pro- 
mowował go do fzczęsćia, y hono- 
row, nie miał tego pamiętać. A E- 
wánder widząc że fię podadia piękna 
okázya do rozmowy > prośii Arta- Okdzya 
xefa, aby iego zdánia w tey okázy- Ewahdra 
ev posłuchał, ná co gdy Artáxes W? do ro- 
bárdžiey niž z wielką chečig pozwo- 21999, 
lit, y ow(zem fam go prosić począł * ASO 
; O A ; rach albo 
ufilnie, Ewánder ufpokoiwfzy fię 


i ; S romo(y- 
wprzod nieco zmową, 4 obroćiwfzy I agi 


fie twarzą do Artdxefa, tik mówił 
tzecz do niego 
O Kreáturách albo nieuwa- 
žnych Promocyach. 
ROZMOWA III. 

Eft jedno Rzemiesło , ktorym 

wielcy ludžie:y Panowie zwykli ie Kredtury 
bawić , to ieft, z nieludźi ludži czy- folie ro- 
nić, albo ráczey z ludzi nie ludži. To die zast 

pier- 
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rzemie- pierwize ieft iedno co y drugie, 
sło ludči w ten (poľob. Vwežmie fie wielki y 
wielkich zacny człowiek w ktorego rekách 
le także? kredyt y polityczna władza, iáko 
infirument Rzemiestá iego, nie ka- 
że mu prožnowáč , ale nie prożnu- 
13C, przeCię prožnosť czynić: y zá. 
cznie tę robote, co ią Pľálmiftá ná. 
mienia. Sxfeitans à terra inopem, © 
fercore erigens pauperem, ut col- 
e. locet eum cum Principibus. Z żiemie 
czynie  podniefie nie człowiek, śle robaká, 
nie czło- Y nędznego pokorniczká, ktory czę- 
wieka, á fto omamiwfzy oczy, y ferce Pán- 


3 nieczło skie, udał fię zá máteryg potrzebną 
a > # rak „ * . , . r 

wieka do Pańskiego rzemięsła , ktore ieft 
czfowie- z nieludźi czynić ludźi, y ták z nie- 


S „ czľowická zacznie robić czlowická, 
Człowiek. 


(drago ktory ledwie co promocy3, álbo 
omy dobrodžievftwem wyniefiony > po- 
che fip <znie widzieć do fiebie, że go uro- 
wybiia,y biono człowiekiem, áž on przeftáie 
zapomi- nim bydž , bo z chudžiny ftawfzy fie 
na wdžę czymkolwiek, iuż więcey nad ludži, 
cznęsći. czafem y nád famego wynośi fię 

Pana, ytak zczłowieka, ftáie fię 

nie człowiekiem , ták dźlece , že o 

nim Pan rzec može, co Bog o (wo- 
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iey powiedział kreátúrze. Ecce Ada Gen 11. 
guafi unus ex nobis faas eft [čiens 
bonum © malum. 

Zbyt wielka niefzcześliwość ták 
w[panidłego rzemięsi4, że nigdy nam 
Kreáiurá albo dzieło nafże nie wyni- 
dzie na tę forme, wiákiey ieft do- 
kończone widźieć chcemy, możeż 
bydž nád to więkfza prożność ; ro- 
biemy (obie kreatury, abyfmy z nich 
iakąś widzieli poćiechę, áby(my ich 
zá podpory , albo filary interel(sow; 

v fzczęśćia nafzego wyftawili. Do- takim 
bywamy ich z žiemie, y podłćy czá- /pofobem 
fem kondycyey bierzemy do fiebie. robią Iu- 
Wziętych okrzefuiemy, y w Szláche. 4žie wiel 
ćttwoli, wobyczáieli eláncowniey- Ki [orie 
fzych, y polerownieyfzych światu "““#9 
pokázuiemy. Czafem y złoćiem 
choć nie ma(z co, w (ubftancyg, for- 
tunę zapomagamiy, powagę im j4- 
k3$ iednamy, abylmy ich ludźmi do- 
robili, refpekty, Eftymácya między 
drugiemi (práwuicmy im, na ftopnie 
y godnośći wfadzamy, potęgę w tę- plaid. 
ce daicmy, y niemal rownemi fobie kiey przy 
czyniemy.. A to dla tego, abyfmy czyny. 
z nich pomoc, wysługę, y podporę 

mieg 
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mieć mogli. Abyfmy Śmieley pra- | chę O 
wdźiwie mowili. Ten to leftcom go | terum 
ja człowiekiem uczynił, moiá to | mis Cla 
kreáturá, moiey to ręki džieľo,mo- | © Cur 
ie to rzemiesľo. Piekna zaprawdę y- | #enobi] 
sławna robotá, dle fpytaćby go? kto. | dorie/ 
go tym uczynił, przyznali? wdžie- | extulit 
czenli? niewftydali [ie powiedzieć: | kieś fil 
Ten mie urobiť człowiekiem, iemum , | fobliwi 
kto nie to famemu winien, czym ieftem, | du Rz 
zaprze przyznadię żem la iego kredturą. Nie: | wal, z 
fe tego co przyzna tego żaden, albo bardźo | podpor 
go czło- rzadki, y byle ieno idkakolwiek for- porsan 
wiekiem tuna. zášwiecilá mu przed oczy; | liski, 4 


Rzadkt 


aski, 4 
Aczynił. wnet  wybiie (ie z luryfdykcycy | názyz 
wdźięcznośći, zapomni dobrodžiey- | pchnąć 
ftwa, kolego w oczy ten co gouro- | lufula 
bił, gdyby iako zaparłby (le go, y O- | fan by 
wfzem dla tego, że mu Śilę powi. | pois fu 
nien, tym więcey go nienawidzi. Be- | po pror 
nefcia eo pff, lata funt; duoad Vi Pracy, , 
dentur exfolvt poffe, ubi multum an- | foko f 
teuenerepro gratia odium redditur.. | kogo | 
Obrať byť fobie Auguftus niekto- | Wiedzj, 
Przykład re fubiečta , y ná podpore > albo in- | wuię [i 
wzięty tetefsow fwoich záchowánie pro- | doznáje 
z Augu- mowował ie, Márcellá, y Aggrvp- | Wdzięc, 
fa. Pe, ale nie wielką miał z nich ża Pochod 


Tacit. 
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chę. O czym Świadczy Tácit. Cete- Libr T 
terum dugufius [ubfidia dominatio- Annals 
nis Claudium Marcellum Pontificatu, 
© Curuli Edilitate M. deorippam 
sgnobilem loco, bonum móilitia Č? vi. 
čtorie fócium geminatis confulatibns. 
extulit. 'Lychurobił był fobie ná i4- 
kie$ filary {wego Pánowánia, 4 o4 
fobliwie Aggryppę, ktorego do rza- 
du Rzymskiego Miáftá promowo- 
wal, z ktorego mála potym wžiat 
podpore. Bo poznawízy (ie bydž 


Ž j , 257 Kredtury 
poje , zapomniał Auguflowey 


py. SARA DA (3) Augufto- 
dsk1, aż go ná koniec ná Wyfpę Plá- w; zle fię 


nazyą nazwaną relegowác, y wy- nadały. 
pchnąć muśiał. Ue M. śggrypamin | 
Infulam Planafiam proyceret, Ruač Thidem 
[anè bonarum artium © robore cop_ Tactus. 
poris fiolide ferocem. Coż mu było 
po promocycy, y Auguftowi po tey 
pracy, ze grubiáná iednego tak wy- 
foko wyniosł: y ten niepomniał od Noa 
kogo był uczynionym, y tamten nie Sni foz 
wiedźiał kogo fobieuczynił. Nie dži- čie (24 
wuię fic, že czefto: niewdžieczných wić. kij 
doznaiemy tych , ktorych fobie dla dd 
wdzięczności robiemy ludźmi, z nas ““ 
pochodźi ten błąd, myfmy fobie 

winni 
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Seneca. winni. Multos experimur ingratos, 
plures facimus. Robiemy rzkomo 
ludźmi, y Śiłu do fortuny wynośie- 
my niefprobowánych, podobno ro- 
zumiemy, że zá iednym y drugim ich 
poftępkiem iużefmy ich doznali, y 
że te Ciálá, álbo twarzy, nie ninysty 
ich znać pierwey powinnilmy, y ták 
niefprobowaw(zy złey czáfem má- 
terycy, nienaležytg forme dáiemy. 

Z tad potym idzie, že láko nieu- 

Nie [pťo- ważnie ludzi promowuiemy , tak y 
bowa- niewdźięcznych doznáicmy. Ci ál- 
wo WA bowiem fczęśćiu y: lofowi wyroku 

fwego, 4 nie nam , albo Elékcyey y 
roziądkowi nafzemu pówinni, bo 


promo- 
WOWAC 
do czego. byle iedno iákgkolwiek fzczęśCia 
podporą nad kondycyą (woię prze- 
„ (złą, możnieyfzemifię bydź poftíze- 


Fortuna ti šenie Kaa A 
£ | T > © 
czmi lu. BY ZAdziwyienić y. chciwość Jak a 


dzi niepá czuią w fobie nowey fortuny; rozu- 
migtnysh micigc, że fami. przez fie doćiągnąć 
dobro- mogą, á ná tych co ich ná ten woz 

džity- (zczescia wfadžili nie pamiętni, nie 

fiwa;y Obźierdią (ie ná przeľzľe początki, 
czemu? dle ná przyfzłe wytrzefzczdią oczy 
nadźieie. Irrumpit ananimum admi 

Senecae ratio, © adea impetus faltus eh uti 

mort A- 
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mortalibus mos ef ex magnis maiora 
cupienda : protinus excidit quidquid 
ante beneficium vocabatur. Nec eos 
intuemur, guś nos åljs prapofuere, 
fed ea fola, qua fortuna ofentat. 

W nas prożność iáka$ fprawuie to» 
że fobie fzukamy takich (ubiek tá, á- 
byfmy w nich porege y (zczeáčie ná- 
fze zá zwierćiacło lákie$ (obie przed pyožnosť 
oczyma poftáwili, y nie kontentuie- nafs 
my fię, żefmy fami wielcy, sławni, chce fię 
możni, ale y w drugich chćemy to /przed- 
fprawić > ábyfmy (ie mocą y władzą 774 Bo- 
chefpili, y podobne fobie dzicłi wy- $” Ta 
ftawiáli, przećiwiąć (le nieco Bogu, E 
ktory ná wyobráżenię (woie uczy- 
nił człowieka. Faciamus nobis bo. Sen. 1. 
minem, ad imaginem © fimilitudi- 
nem noftram. i 
„ Niedość nam na tym, że mamy 
przyiaCiof ná ktorych cnoćie y przy- < 
iaźni wefprzeć fię możemy, bo nas !⁄dzie 
to podobno korči, że Ci zwoli y nie- ly 
przymuízonego afektu pomagdią 7,2 
nam, dle żefmy tych nie ftworzgli, drier- 
ani zrobili, ale zyskali, dla tego trze- fwa nie 
ba nam kreátur, ktorzyby zpowin- (4 oko- 
ności służyli, 4 nie z wolności, o wigzdni. 
C kto- 


Seneca. 


Pochleb- 

fiwo nie 

tej! zna- 
kiem 


wdžig- 
czności. 
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którychbyimy mogli rzec, o powi- 
nien ten, muśi ten, lam go fobie u- 
czynił, moiá to kreáturá. Ale coż 
ztego za počieche mamy: Wiedzą, 
że nam powinni, żefmy ich fobie 
uwiązali, że po nich koniecznie wy- 
magamy, C€ięfzko im to, v dia tego 
nas nienawidzą. Quidam quò plus 
debent magis oderunt. Więc nam 
pochlebiáiz, kiedy ich wyfławuiemy, 
y fortuną zdobiemy,(zczęście, życie, 
v w/zyfiko z rąk nafzych ufľnie po- 
czytdig. Vos Dý efis , v ták Śmiele 
rzec mogę, my ich robiemy , 4 oni 
nas fowią , y owizem kiedy ich do- 
robiemy, częfto (ie potym z nas y 
nadrwią. A to cofmy dla nich uczy- 
nili , nie minęło, ale zginęło. Nemo 
guod fuit tanquam in praterito, (ed 
AO Rani in perdito ponit. Zowią 
nas Bogami, poki ich robiemy 3 po- 
ty fa kreáturámi, pokiich niedokoň- 
czemy. Ale skoro w fortunie y do- 
brym mieniu wezmą od nas (wole 
dokoňczenie,iák fię (obie upodobaią, 
V wiecey mieć prigną, nie pomnia 
kto ich ludźmi urobiť, bo im nádžiciá 
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powa | wiekízey fortuny oczy zácmi, y o- 
bieu-| mami; (3 dlbowiem nie odłączone 
e 607] od fiebie te dwie rzeczy, nadzieid, v 
dzą; | niewdźięczność. Memorie minimi 
fobie tribuit, quifquis [eš plurimum, 
ew]  Teftiakaś moc chčiwa y niepámie- 
4 tego |- 
) plus 

nam 

lemy, 
ŻyCiE 

e po- 
miele 


4 oni 

h do- | rym, że go ten tám wfadźił, álbo że 
nas f| mu lego ręka pomogła, dle tylko; 
uczy” | že go więcey iego reká nie dofieže, 
Nemo | y že tám bez niego ofiedźieć fię mo» 
m [#4 | że, Fortune (obie zá Bożka iśkiegoś, 
Lowl#[y iey pomoc tylko zá podporę fwo- 
> Pole przyznają bydź wfzyfcy Ci, co 
okon] z niczego od Promotorow {wych 
y do-|zrobieni Światu Świecą. Nie mafz 
(wo [tám w nich pamięći, tylko żądza 
obálé [nie ma(z wdźięcznośći, chyba py- 
omW£ |cha, rádžiby zátátli ro mieyfce z kąd 
gdžiciá wyfzli, aby ich nie wýtropiono czym 
viç- [byli iako zálac z mieyfca ná mieyfce 
C2 przed 
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niewdzię 
> cżrych 
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ANĄ, + 
przed myśliwcem klucząc miefza 


fwe tropy, y znać ich nie dáie: nie- 
wdžieczna kredturd , zawiera y zá- 
piera (ie tego demu, w ktorym gnia- 
zdo (we žátozviá, w ktorym ie wy- 
chowała, z ktorego urostá. Nun- 
quá improbe (pei guod datur, fatis eft. 

Powiádáia Náturáliltowle o lá- 
skołce, że ieft naygorfza y naynie- 
wdźięczniey(za nad wfzyftkie inne 
ptaki, á álbowiem tá iedna z błota , y 
3noiu iednego, ulepiwfzy fobie w 
domach ludzkich gniazdeczko, y ża- 
dną przeízkoda nie będąc przende 
Šládowána od nikogo, skoro fię 
wylęże, nienawidži człowieka, ani 
mu za to powinňná, że fię u niego be- 
fpiecznie wylęgła, ale y owizćmi ieft 
mu zá to nieprży iaćielem. Boro 
quod eft grawvifimum de bis qua no- 


bifcum babitant , fala birundo nom. 


cicuratur bomini. Buia natura odit 
bomines, © ob infidelitatem femper 
fupiciofa manet. Toży pifmo Swie- 


te Šwiadczy o Tobia(zu, że z gnia-| | 


zdá iiskotczego ošlepionym zoftał. 

Ex nido birundinum dormienti illt 

> fiercora „e. fuper oci- 
los 
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los eius fieretý, cacus. Nie može bydź 
lepíze wyobráženie ; iako iefi Iá- Kredtury 
skotká, tych kreátur, ślbo fubie= Z, „442. 
ktow > co ich to fobie Panowie, y ią częfło 
ludžie znáczni, z błota prawie y ni- kreston 
czego w domu wychowuiz, á oni rom. 
im potym zá to ná koniec oczy 
záplugáwig. Owož počiechá tych 
fiworzycielow, co to (obie te kreá- 
tury robią, tych rzemieślnikow co 
to ich dzieło, niewdźięczność w do- 
mu fobie wylęgać, ` 

Pytam (ie, urobia człowieka , id- 
ko iicy Bogowie wedle wyobráže- 
nia» y. podobienítwá (wego, dadzą 
mu pozor, y póftać fortuny fobie 
podobney. Ale coż! mogąż go mieć 
pewnie zá (wego ? utrzymaiąż go ná 
wodzy ? Sobież go: czyli (woicy 
fzkodžie, albo fwęmu żalowi wyflá- 
wili? Rozumiem že nie pożytkowi: 
Bo wiem dobrze iáko Polacy mo- Kreátury 
wią > co to ieft, kiedy Sowá ziáftrze- ludzkie 
bicie, nie widži tá Słońca, śle oślep wnet fys 
lata, y bárdžiey niž fam Iáfitząb., fnieią. 


| odyma fie, ták nie mniey y ĉi nie- 
| chcą patrzyć ná to słońce , cim 
| dślo życie. Złe oczy , y niewdźię- 


Cz CZNE; 
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czne, co dobro biorą, a dobradźicy- 

 fiwa nie widzą. Fitiof oculi lucem.> 
refurmidant. Ták natura wfzyfikie 
kreátury niewdzięcznośćią zárážilá, 

že y Šwiát przez Boga fiworzony 

{wego Stworce nie poznał. Mundus 

loann t per ipfum fatus eh, O mundus eum 
non cognobit. A coż człowiek czło» 

wieka ma przyznać zá ftworče , ál- 

bo iego kreátura chčicé fię názy w4G 

ktory światłem fortuny zaślepiony, 

nie widźi €ięnia zá (oba, ale Świą- 

Niepd- tło przed (oba. To iefi, že to co 
mięć do- icft zá nim, albo co minęło, albo co 
Bredzity- uż dla niego uczyniono, inż to prze- 
sj 4“ fzło, inž to €ieniem u niego ; to tyle 
(747. ko widzi, co fię przed nim świeci, 
to zá£ co go oswiečilo, iuż mu da- 

wno w pamięći wygasło, owo zgo- 

ła dof é iefi w {wey niewdźięcznośći 
wdzięcznym, ieśli mu przynamniey 

choć raz ná myśl ten co go tym uczy- 

Sneck. “pit przyidzie. Adeô enim ingratus efè 
qui oblitus efl, ut gratus fit, cut bes 

Z Palife. neficium in mentem venté. Powiá- 
ma stepe- daig fláre Trádycve, álbo Erudycye 


go pod o Pôlifemie, álbo o Cyklopie, że: 
bieziwe tylko jednym okiem patrzał, y che» | 
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<iaż był Olbrzymem, á przečie natu do nies 
rá upoś edžilá go w oczach , dlate- wdžip- 
go, że go nazbyt obdarzyła ćidłem; czych 
ták (3 nie ináczey y te wielkie kreá- kreatur 
tury,co ich to niektorzy ná dźwiganie 
{wych interefsow wyfidwuią fobie 
z podłego początku. Vro(n3 w ciało, 
w fubfiancyą, w moc, w pychę, 4 oka 
nie h álastylko ledno,áby nie widzieli 
tylko co przed niemi, aby nie pátrzá- 
li wdzięcznie ná tych, co ich zrobili, 
aby nieuználi dobrodžkyfiwá , tyl- 
ko iednę fortunę (woie, y ták fię tež 
z nicmi láko y zPolifemem czefto 
džicie : Świadczą albowiem Počíve, 
že ináczey nie mogł bydź zwyćiężo- 
ny ten Cyklop, aż mu to iednooko Czemg 
wykłoto, y dopiero z nim co chćia. Podobná 
no czyniono 3 tak własnie y te kre- do Poli- 
átury nafze, ták długo (wym nie- aios 
wdźięcznym okiem ná nas pátrz3, A kg 
a nie nwažáig kto ich ták wielkiemi RO 
uczynił, aż drugiemu znich oczy 
wykolemy. Aż mu rzeką, 4 Ślepy- 
żeś tego, co Čie tym uczynił czym 
| iefieś ? odkogoż mafz to Ciało, ktoż 
Cie ták podniosł , kto čie utuczył, 
przez kogoś tak wielkim urosł, 
| C4 ktoć 
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ktoć dał te moc, ię wielość, te file, 
y ták dopiero iákoby mu oko wy- 
kłof, zwoiowany y zdślepiony zo- 

fiaie, 3 
Cokolwiek ludži znałem , co fo- 
Wdzię- bie te kreatury ná bláski glánc idkiś 
cznych (woiey chwały, czyli ná podpore 
malo na fwych zamysłow robili, iefzcze ża- 
świecie dnego nie widziałem, żeby fię náco 
przydał, albo był wdźięczen dobro- 
dzieyftwą fobie uczvnionego, alba 
\ fortuny zrak czyich wziętey. Wiem 
że ich było tak Śiłę niewdźięcznych, 
ktorzy zdradą , y nienawiścią, ná 
fwych dobrodzieiow, y fitworzyčic- 
low náftepowáli, y ruinę onym skry- 
Gie y ládowicie przyfpiefzali: možeíz 
bydź wiekízy y ftrafznieyfzy przy- 
Publius Sfad. Publius Sextilius kreáturá y 
Sextilius dźieło rak ILucyuízá Ceľarzá , do- 
kreatura brodžieyftwy iego wyniefiony > ták 
Lucjufa. mu to ná koniec oddał, że w domu 
{wym zatdionego zatracić przez wy* 
Brutus danie go nieprzyiaćiołom nie wzdry- 
luliuga 8031 (ię. Brutus ná Tuliufz4, ktore- 
kreatura go dobrodźieyftwem urost. náftąpić 
odważył (ie , y do $mierči iego, re- 
ki (wey wiafney przyłożyć nie ża. 

| kowai, 
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łował. Cn: Popilius Lenates ná CY- cy: Popi- 
ceroná fwego włafiego obrońcę Y lius kre- 
Pátroná, ktory go był zdrowiem > y aturą Cy 
fortuna darował, z zadney przyczy erona. 
ny (chybá že mu odsłużyć nie mogł) 
ták (le był záwžisí złośćią y niena- 
wiščig, że Marką Antaniufza upro- 

Sił, áby on niekto infzy Cycerona 
z Świata zgładźić mogł, y fam gło- 
wę iego nieprzyiakiofom oddać nie 
zatrwożył fięz dle w ták: ftralznych 
y fzpetnych przykładach fzerzyć fię 
y niegodži. Niewdzięczność, ieftta Nie. 
włafny przymiot złych» y podłych wdzięz 
kreńtur ktore fobie kto nieuważnie, cznosć 
dla nierozfądney podpory (wych za- /kuskiem 
mysłow Światu wyftawia. Co miá- lekkich 
fto wdźięczności, álbo usługi, nie-“ P w g 
przyiaćioimi tym, co ich urobili, fiá- sák 
ią (ię. A to fię džicie przez Antý- — ,... 
pityg» ktorą ma fortuna do cnoty Dee 
w ten (pofob: Ze fortuna kiedy ko fe to 
mu przez cudze ręce, fiać (ie czło- Po a 
wiekiem y urość da, uraża (ie nie iá- fra 
ko na owćgo, ktory względem y re- z cnotą) 
fpektem cnoty kreáture fobie czyni i 
ý chce, aby to nieiemu , áni cnocie, 
ale famemu (zczesčiu ow powinien 

Cs zofta- 
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zoftawał. Kiedy go tedy fertund wy- 
biie, dá mu zpodłych początków 
poznać fwoię wizechmocnosć, y 

Iakim tak go Światem fwoim zaćmi, że 

Bopbem: iey {amey powinien, 4 ocnočie nić 
nie pomni, tylko poniewolnie; nic 
z miłośći, ale z ftráchu utrácenia te- 
go dobra, ktorego nabył, to co mu 
iego Promotor każe, czyni, 4 (zcze- 
ŚCie tylko ma przed oczymá, ktore 

Fortuna mu nagle zaświećiio. Tá tedy for- 

Jbrawuie tuná, ktora mu dala iftność, da mu y 

piche w zadziwienie iakieś, że (ie fobie dži- 

podłych wuie, y przez nagłą odmianę (wo- 

umystach iey kondycyey (podoba fie fobie, y 

3 4X0 zárázem zpylznieie, wedle owego. 
Polskiego przysłowia. Ma chleb ro~ 
gi. Owa nagłość urośnienia per Ana 
tipersfiafim, albo przećiwność pier- 

„ , wfzey kondycyey. zdrugą, ták pá- 
*% mięć iego zmiefza, že iáko obłok 
„ wynicšiony na wyfokośc powietrza 
wyfirzeliwa y wyrzuca ten wapora 

„ ktory zžiemie z (oba wźizł, yim 
bliżfzy Słońca, tym predzey grzmi, 

y máteryg z žiemie wźiętą z pioru- 
nem wypędza. Tak licha, y podła 
kreárurá promieńmi dobroczynno- 

Sa 
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ści Páńskiey. zziemić wžieta y wy- 
niešiona, nie ćierpi w fobie pamięći 
wyniefienia (wego, dle ią zarazem 
wyrzuca, zá ięfzką y nieftráwną ma 
ia w fobie, aż na koniec Cieň y za- 
stone famemu Słońcu czyni, ktore 
ią ták wyfoko nád kondycyą y nd- 
turę fwoię wywyżfzyło. Fortuna to Fortuna 
(práwuie rozgniewána ná wielkich czemu y 
ludźi, że nig či władśią, żeią gwat- #4ko né 
cą, że ią przymufzaią, że tey (zczę- kosy 
Śliwośći ktorg: w ręku maig, po- fobia k. 
dłym y niegodnym komunikuią. Dia pjg kre. 
tego też oná przenośi fię y CNOtĘ Zryy.. 
odbiera, 4 Bifwdny (woie przez cu- 
dze ręce zrobione, niewdźięcznością 
dumg napełnia, nádžieie y otuchę Kredray 
KANE! ; okay ud č porowna 
w nich wzbudza , że iefzcze wyżey gs do] 
wynieść (ie mogą, y dále im tylemo- 0/4rzy-| 
cy, tyle prezumpcyey , że kiedy fig mow w 
fána ludźmi, nie miło im widźieć Pismie S. 
do fiebie, że ich úrobiono. Ale iáko namienie 
owi olbrzymi w kśięgach rodzáiu #94 
opifani, tak y oni podobnym tytu- 
łem chcąc zaraz bydź uczczeni. Ifi Genef: 6. 
funt potentes a [aculo wiri famofi. Y | 
zda ie im, že to oni wielcy, y fa- 
wni od wiekow; y láko iácy Olbrzy= 
mi coś 
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mi coğ nad ludzi zndcznieyśi y ofo- 
bliwśi, Pięknie tám Piímo Święte 
opiluie tych Olbrzymow. Pofiquam 
Genef: 6. enim ingrefa funt fl Det ad filias 
bominum, ile gigantes genuerunt. 
Co to a ledno co fynowie Boży zefzli fię 
w tey o- zcorkami ludzkiemi, áž one záraž 
kazycy  porodźiły Olbrzymow, ludźi w ynio- 
frowie stych, y nád midre (wą nieznośnych. 
2027 . Rozumiałbym, że przez Synow Bo- 
o. żych znaczą (ie kreátury profie, á 
Wd cnotliwe , y żadną chćiwośćią nie 
zmazane, dni nadęte, ztzdq owo. 
ad Phi- Simplices flý Dei fine reprekhenfione 
lipen. 2, $2 medio nationis Prave © perver[a, 
Corki zaś ludzkie znączą chciwość 
fortuny, y nienáľycone tikomftwo. 
Sangusfuge funt filie dicentes: affers, 
afer. Tak właśnie y te polityczne 
kreatury ludzkie; ftworzenia Bož- 
kow žiemskich, fą ná początku pro- 
fte, paki (ie z temi corkámi ludzkie- 
mi nie pozniią, to ieft, chčiwosčiz, 
Isko py- łakomfiwem, y ambicyg, ale sko- 
Sni o fo~ ro (ie jedno z niemi znidą, wnet ftá. 
bie rozu- na (ie Olbrzymámi, y chočiaž nie 
15.2 S dawno byli proftakámi, y drobiáz- 
łe. giem iednym prędko potym peda 

ię 


Próverh 


wiekow 
klzym: 
kreatu 
Czność 
dzać t 
guemy 
fortuny 
wule te 
ślą tyl 
wdzięc 
plerwe 
fie ftrać 
tuny, 
nił, ie 
left wi 
mu co 
ich by! 
bić. A 
as, fed 
turam 
dľych 
NIE m 
Cunku 
atwo 
Cya zá 
dni fo 
(3 kre 


WTORA. 43 


ofo- | fie chełpili, že ich Domy y familie od 
viete | wiekow sławne , że rowne naywie- 
uam | kfzým, nie będą przyznawać, že fą 
filias kreáturámi, y owfzem niewdžie- 
„nt, | cznośćią tym, co ich zrobili násra- 
i le | dzać będą. Non patitur acciditas 
jnz | guemguam effe gratum, Chćiwość $e": de 
nio- | fortuny y fmak 1áki$ w niey; (prá- Ben. 
wch | wuie to u podłych kreatur, že my» 
i Ślą tylko o fortunie, nie myślą o 
wdźięcznośći, y tego, czego nigdy 
pierwey nie mieli doftawízy, bola  , 
fię ftracić, y (3 ták Sorliwi (wey for- Niendjj- 
tuny, że y ten nawet co ich uczy- See 
nit, ieft im wpodeyzrzeniu, y więcey „iowdźię 
left w nich nienawiści przećiwko te- zznych 
mu co ich niedorobił , niż kiedyby sabażj 
ich był nigdy nie myślał ludźmi ro- 
bić. Nemo agit de Tribunatu grati- 
as, [ed queritur guod non ef adpra- 
turam u[d, perdučtus. Fotruná u po- 
dłych ieft kofztowna, bo iey nigdy 
nie mieli, u godnych mniey ma (zá- 
cunku, 4 cnota więcey, bo Szlachce 
étwo z cnoty im przyfzło, promo- 
cya zácnota, tácy plerwey byli go- 
dni fortuny niż ią mieli, tákowi nie Idy fig 
fa kreáturámi, co zfwego urodze. máią na: 
i nia ; 
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(zywać 
kredtu- 

, . 2 
rami, d 
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nia zacni choć ubożśi bo takim choć 
co dla nich czyniemy , pomagamy 
tylko á nierobiemy ich, y owfzem 
kiedy ich ratuiemy , cnočie należy 
ty trybut, y hołd dáiemy. Kredtury 
zás tylko zowią (ie te, co przez for- 
tunę cnoty w nich mácamy, nie for- 
tuny przez cnotę. Co im wprzod 
fortunę ddiemy, niż oni dowody 
{wey cnoty pokażą, rozumiejąc tyl. 
ko onich, že dla dobrodźieyftw4 
koniecznie nam będą wdzięczni, Al. 
bo czynić to mufzą co im każemy, 
ale daremnie, bo ieśli mu(zą , to tå- 
kim (pofobem, y źle będą czynili, 
kiedy od nas zaydžie ich roskazánie, 
fą tedy kreatury takowe z począt- 
ku pokorne, y pozorne, bo dla for- 
tuny iakąś máízkáre, y powierz- 
chowney cnoty ftroy y áppárat ná 
fobie nofzą , ále iák im otworzy fię 
pole v fortuna ich wynieśie, cnoty 
zapomindią, y żadney znać wdžie.. 
cznośći więcey nie będą. Multorum 
dum imbecilles funt, latent vitia, non 
minus aufura, cum ilis vires fue pla- 
cuerint, quam ila que jam felicitas 
aperuit, Dárcmna widzę- pilność 
przez 
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przez danie podłym fortuny, pod- fwo dni 
pory (obie fzukać, álbo z nich iakie- fortund 
go wípárčia (obie obiecować, nie u (nie ná- 
czyni fortuná człowieka chyba ze- ?14%%0- 
píuie , ani konia nie(prawi lepízym nára a 
ziote wedžidlo. Nom faciunt melio u: 
rem Egbum aurei freni. Są tacy co 
rozumieią że podłych promowuigc 
vywyfawuiąc, w(panidłość iakąś y 
wielkość (woię przez to pokdzuią , 
á nie widzą tego, že to oni nie rodzą 
ludzi, bo to nie wich mocy, lecz > 
w niebieskiey, ale tylko ślepey fortu- Nie tes 
nie posługuią, y (4 posługaczśmi di 
nieuważnemi tych igrzysk, co ie to r 


l IGA ) „0. losť po- 
fortuna z ledáiákich czafem, ludźmi dych 4 


przez ręce ich czyni, dla tego y Čico zych, for, 


f3 przez nich urobieni, widzą to do tung zdo 
fiebie, y im też nicz4 to nie powin- bić ,y 04 
ni, tylko foriunie. Ktorey bárdžiey wfem 
niž temu co ich urobiť: służą, y kie- "ieuwa= 
dy o(obie co pomyslą, nie rzeką $“ J %6- 
pewnie inaczey, tylko, że fortuná "47 
mię tu wyniosła, (zczęście to moie 
fprawiło, y owizem byle im drugie 

ręce pokázály więkfzą fortunę , ál- 

bo ráczey fortuna ukazała (ie im 
wiekíza w inízych, gotowi odftąpić 

y Zá- 
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vy zapomnieć tych» ktorzy ich pier- | tunek, 
wey mnieyfzą foriung zapomogi. | kto za: 
A coż tu tedy zá wfpdnidłość ieft w | intetel 
tym; czynić lichych godnemi, kto- | czyni, 
rzy nie fa wprzod godni, aż o nich | bie bu 
fortuna to rozumnie uczyni; ieżeli | ŚCiem 
ten ieh ták wizechmocny, y wielki, | znaić; 
co kreáturé robi, iáko o fobie ro- | čzefto 
zumie, niechże go bez fortuny uczy» | ňiewdž 
ni stawnym y ludžiom zdleconym, | wfbud 
wfzak obaczę ieśli go kto poważać | podicg 
będźie, poki mu do fortuny nie pos | Penity 
da ręki; 4 ieśli fortuna da mu kre. | Y fam 
dy toż nie oń co go urobiť, ale fore | fwoich 
tuna; ktorey on raczey do roboty O- | przećię 
wego posługował. Coż tu tedy zá | te niep 
wfpśnidłość ? co za wielkość? albo | Wdomi 
sława? ślepocie iedney fzczęśćia | mych v 
bydž posługaczem, nie lepieyfz g0-| taar: n 
dnych, y ozdobionych cnotą pros | ti,teli 
|.  mowować, ktorych natura do go-| hużby 
Idko w3 dnośći przýmiotámi + y úrodzeniem | bote z: 
ka náznáczylá? Pięknieyfza zaprawdę | Była, | 
od jeft rzecz, modz fię ztym pochwae| kefcją, 
tę rato- lié, zem cnotliwego od krzywdy for-| git, in. 
(wać tuny wydžwignsŤ, niż zem podłemu| wifty 1 
do fortuny posłużył, bo tam ten „|| Żytnóć 

ktory dla cnoty wźiął od kogo róe|| koty | 

tunek 
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tunek, cnotą go tež zawdźięczy ; 
kto zas dla ámbicyey, y niesłufznych 
inteteľow fwych; kreátury fobie 
czyni, (zczęśćiu to dźieło, á nie fo- 
bie buduie 3 dla tego ich też z fzczę- 
śćiem zárowňo niefdtećznych do- 
znadićzy ztąd owo pochodzi, że 
częfto potym żdłuiemy, kiedy fobie 
ńiewdźięczność z kreátúr w ła(nych 
wfbuduiemy : nie iednemu żal, że 
podiego, y lichego promowował. 
Poemitutt eum quöd fecijfet bominem. 
Y fam Bog niewdžiecznosči kreátur 
fwoich doznał, y my doznáičmy > a 
przečie fobie wedle dmbicycy nafzey 
te niepotrzebńe bałwany robiemy. 
Wdomi (obić śidła, y lep ná nas fa- 
mych gotniemy. Turdus ji fbi exitium 
cacat: nalżey ći to fortuny exkremen- 
tá, te liche y Ce a fiworzeniásá ćze- 
mużby nie z lepfzey materyey tę ro- 
botę zacząć, ktoraby y doskonál(za 
była, y wdźięcznieyfza.. Pe/#mô be- 
nefcia dare dicitur, gui indignos pli- 
git, in quds peritüra conferat. Oczy- 
wifty Hiroglifik, wyraża tego fláro.. 
żytność przeż ofobę Piometeuľzá, 
ktory urobiwfzy ftátue iednę z żic= 

D MIE ; 
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so ROZMOWA 
Od Pro- mie, nie mogł iey. inaczey ożywić, áž 
meteufá do niebá zá pomocą Minerwy wpu- 
fidtua (zczony, ogień z wozu słonecznego 
zrobiona pęzynioż(zy, dał iey przezeń ży wot» 
wa zá co potym od lowifza skarány » 
Orła uftiwicznie, fobie wnętrzności 
fzarpiącego Cierpieć muśiał. Nie iná- 
czey y my czyniemy z dźiełami, y 
kreáturámi rąk naC(zych; zpoódłey 
máteryev czyniemy czafem ludáie: 
ktorzy bez ogniá y promienia for- 
tuny nie mogą bydź ludźmi. lákie 
dla nich fatygi, idkie inwidye čierple- 
my, ledwo nie o niebieskie počiera- 
my (ie progi, abyfmy te ofobliwym 
(plendotem , godne y nieldko oży- 
Wielki wione oczom całego Świata poka- 
żal, nie- záli. Aż w krotce obaczywízy ich 
wdzię- niewdźięczność, y opaczne intency- 


Gdhego cy náťzčy poftępki, dopiero žal, y 


znać, z 
kreatury 
fwoiey, 


nierodnoáči ich uwaga Cięż(za nad 
drapi;żnego fercu Orła, umysły ná- 
(ze trapi, y do żdłofney reflexycy 
nierychło przywodzi, słu(zna kárá 
zy gł (prawiedliwośći niebieskiey k áby- 
ki „ie. Pay mie ználi po tych -wdzięcznosci 
chčemy ktorycheśmy nie dla cnoty » die dla 
podać, aambicycy y prożncy chwały (obie 
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daremnie wyftáwili.  Pomingwizy niego- 
nie raz cnotę, ktoreyfmy ręki nie po- dnych wy 
dali, anifmy tey od zazdrośći, y Ty- wyžď4my 
rańfiwa fortuny nie zásľonili, na coż 
iego fortuna bez cnoty > pewnie dni 
nam, an! ieimu pomocna nie będżie. 


i Plutar. 
Aufer virtutem a fortunato, pror- 


de Forte 


fus bumile cernés. Nie ludži to fobie, Alex, 
ale iakieś bałwany wyftawulcmy: 

Ktoby Sárdánápa!á widźiał w Fortu- 

nie, a Alexandra w niefzczęśCiu, ko- 

goby ráczey, powinien więcey (obie 
poważąć: Tam ten ma więcey fortu- 1yd/e 
ñy, ten zaś więcey cnoty ,ktoliby był nięgodni 


sławnieyfzy, czy ktoby dał wfzyft. 4 wynie- 
ko ránitemu , czy ktoby naymniey seni ná- 
pomogł Alexandrowi; tuíze, że zwać fię 
ten oftatni,ktoby cnotę choć iednym — "84 
palcem podźwignął, niż ten, co fortu pil WSM 
tiẹ całą garŚćig; záprawde niegodny,” 265 
fzczesčiem ózdobiony , choćby (ie 
faywyżey przez ręce czyie wyniosł, 

nie może bydź inácey nazwany, tyl- 

ko niemym Bałwanem. Díceres efè 
Tropbaum de fortune bonis pofitum. 

Ale to Ciežíza, że podłe y liche kre- 

atury do fortuny wyniefione, nie tyl- 

ko prywatnym niewdźięczne , śle y 

Dz dobru 


$2 ROZMOWA 
dobru pofpolitemu wielce fą izko- 
dliwe. Qui magnam habent potefta- 


Arif. Po- ; i 
g tem, cum nullius funt pretý, multum 


lit. (ib. 3. 


cap. g, oceni. Nie fobie tylko niemi (zko- 
džiemy » dle y wfzyftkim. Zli f4 nie 


|. nafyceni, nie utuczy ich jedná J= 
Kto nie. P4Cyceni, nie utuczy ich iedna krzy 


godnych 


wda: kędy zá cnotą nie idžie (zczę- 
promo- ście, tám zá fzczęśćiem idzie niecno - 
wuie, nie ta, tám pochlebítwo, tám zazdrość; 
fobie tyl- tam takomftwo, tam wyuzdana ná 
ko fko- złe potęga. 

dzi, dle Etenim mali faturati vel pecunia , 

| A. In civitate bel potiti Honoribus, 
"ay Luxuriant infperatam ob fortunam 

domus. 

„Pięknie to Sáwedtá przez Emblemá 
Emblema (roje wyrážiť, dawízy odmalować 
Sawcdig. Niedźwiadka Znak niebieski, y takie 

przydawfzy mu Lemma. Tu fzko- 
dliwfzy niż ná ziemi, mas gue en ľa 
Tierra nocivo. Wierę nie mafz nic 
cięż(zego , nic (zkodliwízego » nic 
wódek oh niewdźięcznieyfzego; jako chudžiná 
wyżey hes Y robak bez cnoty , zżiemie zdięty» 
di, tym Y wyfoko wyniesiony, podobnoby 
fwiátu tak nisko będąc, y po źiemifię czož- 
fkodli- gáigc, nie ukąśił, iako wyfoko pod- 


Zły czło- 


wy. | nieśiony, nie iednego, nietylko Pry-| 


watnc= 
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watnego die cdie Páňftwo, influxem 
{wey fzkodliwey złośći záráži> 
znaydzie niecnotá choć w biedzie 
poľožona {wych naślądownikow, á 
coz kiedyby kwitngc y w cenie bydź Ty. 4: 
miala, Inbenit etiam amulos infelix. Hifi. | 
nequitia , guid? fi floreat więeatque, 


rag 151 sú rawielki 7 1. + 
Ták ludži czyńmy w ielkiemy> y ta Takich 


kie (obię kreátury wyfláwuymy, d- promo- 
by fic nie tylko woli nafzey, ále y wiwal 
cnocie przydać mogły. coby fig 

Wysłuchawfzy Artáxes z niewy- ná cnotę 
powicdžiána pilnoŠčia y učiecha mo- przydalie 
wy Ewátdrowcy, pochwalił ze 


wízyftkich miar zdanie iego,potwiet- 
dzáisC, żę nie mogł żywiey y praw- 
dziwiey wyrážič |lamey ifloty w rze- 
czach, iáko przez to co powiedział; 
tym czatem dano znać że iuż Krol 
wychodził z Pokoiow do Antyka- —., 
mery ná dawánie Audyencyey ná. 94294 

i 5, NY TOZESCIA 
znaczoney. Záczym Artáxes y E- Ata. 
wander, porwáli fię z mieyfcą (we. ła 1025 
90, y wefzli do Krolá, odłożywfzy mowy, 
ná drúgi raz rozmowy (woie, do Í 
wolnieyfzey godziny. 


so ORAN" 
ROZMOWĄ 

TIR Z ELE Ee 
K Ť Azdiutrz nie mogł (ie Artáxes 
obaczyć z Ewándrem, aż nie ry- 
chło po południu, bo był džieň ex- 
pedyowánia pofzty, záczym nic- 
rzyfzło im aż o fzoftey iáko$ z po- 
dała żeyśćfię z(obz, do zaczętcy 
konwerfacyey, skoro tedy uderzył4 
Die po fzofta godžiná, y Artáxcs wywie- 
fy nie dźieć fig wprzod kazał, ieśli w czym 


do wizyt Ewandrowi nie przefzkodźi, á od- 
niežízy Refpons, že go czekał zo- 
chotz, nieomieľzkánie pofzedł oddać 


wizytę» v zaftał Ewándr4 w poko- 
iu, bo mieli między fobą to poufałe 
pofiánowienie , że ieden przečiwko 
drugiemu nie miał wychodzić nigdy. 
Zaftał go tedy mowię fiedzącego 

Ludzi pi- w pokoiu u ftołu, á zwięzuiąceg 
smiem b do kupy śiłę skryprow rozly panych 
pełny ftot 0 fiole, między ktoremi znać, że 
fpú34 byty, iedne lifty rozmáite, drugie re- 


ow: , ! . 
lace pofelftw, y Trakratow roz-| 


nych. Porwał (ie zárázem Ewán- 
der obaczywfzy Artaxela,y wymo- 
wił (ie przed nim že Expedycya po- 
fzty zábáwilá go była ták dlugo, že| 

mu.do | 
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mu do tych czas służyć nie mogł. 
Ná coArtaxes z niemnieyfzą ludzko- 
Śćig odpowiedźiawfzy, z poyzrzał 
na papiery po ftole rozłożone , co 
poftregfzy Ewánder, prośił go, aby 
przebaczył , że go zaftał w tikim 
nieporządku, bo dopitro skończył 
pofztę, nad ktorą Siedział tak długo. 

Ale Artáxes zaraz rzecze ná to. 
nie ieft to nieporządek , ale porzą- 
dek ludźi wielkich; y owfzem byf- 
by to nieporządek, gdyby tego nie 
było uczľowieká, o ktorego głowę 
gmin fpraw; y zabaw opiera (ic, ale 
częfto choć mu fię flot záprzatnie: 
nie zaprzątnie mu (ie głowa byna- wej 
mniey > ktorą y naywiecey robi3C> z4báwná 
może nakłonić y do učiech, kiedy powinni 
zechce bez ufzczerbku fpraw > á to pokazo- 
pochodzi złacnośći y przytomno- wac id- 
ći umysłu ná wfzelką ftronę goto- koby níci 
wego. Potym obroćiwfzy fię ku werobili. 
skryptom, rzecze znowu: Owo zda 
mi fię że refpons na owę infirukcyą 
co woftatniey radzie byłą czytana: 
dźiwna rzecz, że tak prędko przy- 
fzedł ten refpons. 

Odpowie Ewánder, džiŠ też do- 

“LDA picro 
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Styl fkol- 
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piero doízedí mię przez te pofztę > 
y iefzczem go nie dobrze uważył, 
dle przeczytaymy goledno; yUważ- 
my zfobą lepicy. Począł tedy E- 
wánder czytać go, a Artáxes pilno 
słuchał, ydo każdego niemal pun- 
ktu przymowił lię. 

Przeczytawizy wfzyftko , rzekł 
Artáxes, cudowna to rzecza że A. [El 
dzie nie mogą żadną miarą pizefi 146. 
tego ftylu fzkolnęgo , tych mákáro- 
nifmow niępotrzębnych , mogłoby 
fie to było puł arku(zem wfzyftko, 
fprawi ić, co tuledwo nie put godziny 
czytálifmy. 

A Ewánder ná to. To rzecz pra- 


ny y zbyt wdžżiw2a, że te ftyle nádete niepowin- 


makaro- 
niczny 
nie przy 
fioi do 
tyd kto - 
WANIA 
wielkich 


fraw. 


nyby mięć ceny między Státy flámia 
ktorzy ná (enfach, nie ná wierfzach 
madrosc funduig. To rzecz praw- 
džiwa , potwierdził Artaxes, że lu- 
dzie godni nie mieliby takich Spam- 


pana: dni pifać, dni mowić + Bo oto 


widźiemy, że wfzyftkie grube naro- 


dy, co do nas, albo od wichodu, al | 


bo od pułnocy przyiężdzdią , przy- 

, Nofz4 Ramoty nádžiane tákicmi pē- 

* ryodámi, że ledwo zoftoią [ie ná pá- 
pierze. 
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TRZECIA: s7 
pierze. i ylko tego czekać, żeby lite- 
ry wžigwlzy duize albo skakały ie- niż powa 
fzcze po arkufzu, albo ztym wty-  św.: 
kwy pofzły co ie czyta, 

To prawdá rzecze Ewánder , do- Narody 
bra to bardzo reflexya, że wfzyfikie bogaz- 
poganskię narody , naydumniey fkjey gru 
zwykły mowić, Owo słyfzemy nie be názbyt 
raz lity, co od porty przychodzą > dumnego 
albo Arabskie; albo Perskie, To w y wynio- 
nich one Epitety foremne; podobień- sZégo ffy- 
fiwá zaś niepodobne. Ieśli w padną 343- 
w słońce , albo gwiazdy; to iuż le. 7% 
dwie w pletnaftym wierfzu z iáľno- 

ŚCi fię wyćiemnią, lešli w Ogrod, 

to tám y Roże, y Lilie, y Patety, v 
Cypryfsy > y Cedry, ledwo nie od 
Palmy, Aż famego czofnku, tey de- 
fcrypcyćy nawąchamy (ie. Ieželi zaś 

w przykłady, to tám v. Błazen itdnie 

fię Cyceronem, y Seneka Zołnie- , 
rzem, y Alexander Arcykápľánem, 77 2/1" 
y Sárdánápalus Filozofem , ták be- €” si 
džie właśnie y podobne, y przyto- e yi 
wnáne, dle złáski Bożey przečie u Ki 
nas nie ták niedważne Style. Tuž nafz 

wiek > y ludzie dofyć wypolerowáli 
dowcip, že fie tego uftrzedz mogą. 

Ds Pozwą- 
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Zbytnie "Pozwalam ná to rzecze Artdxes; 
sytowa- ale przečie Siłę iefzcze potrzeba, do 
nie 41- doskonałości Stylu. Nie dofyć to 
torowe jmutować Autorow, lepiey bydź fa- 
memu Autorem; 4 fiár$i kogo ná- 
Ślądowali? Rozum ich á rozfądek 
slużył im zá Autorow. Teraz zaś 
rozumicig , že ten lepiey mowi, co 
cytuie Autorá, choćbyś ledá co mo- 
wil, niż. ten, co rozfądną, y wezlo- 
watą rzecz powie, 4 nie cytuie niko- 
Zo. Tácit znikogo tęxtów nie cyto- 
wał, á przečie my go cytulemy: Bá 


Ládd kto 
tuž te- 
raz fen- 


zenyiką. Więcey powiem, że śiłę godnych lu- 


minara.. dźi iuż nie Śmie wypaść z Sentencya 
bia. nigdy, bo luž ták (4 niemal wfzyft- 
kie potoczne, że ládá Kto to powie, 

coby potym naywiękfzemu czło- 
wiekowi wftyd było po nim wymo- 

wić. Ale przećię żeby dla tego Au- 

torow nie czytać ,y od nich dobre- 

Trzebá 99 przykładu nie brać, nie ieftem 
rozjądku 1680 ZdANIA, byli ludžie wielcy przy- 
do zaży. ZNAĆ im to» tylko wiedźieć czego 
wania znich, y idko zażyć, y Styl fobie u- 
Autorow mieć bez afektacyey óbriać wedle 
potrzeby. To ustyfzawfzy Ewán- 
der; rzecze do Artdxefa: Radbym 

wic- 


wiedz 
Styl ut 
zumie 
Ponie 
trze5i 
działł 
mole, 
AEw 
milfze 
tedý 
Wproy 
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wiedžiať z kadtež właśnie to slowo 
Styl urosło, bo rożnie y ia 0 tym ro- 
zumiem. A Artáxes nato rzecze ; 
Ponieważ fię nam tak piękna y po- 
trzebna počálá Máterya, powie- 
džiatbym ia wtey okázyey zdanie 
moie, ieślibędzie bez uprzykrzenia. 
A Ewánder, y owfzem nic mi nad to 
milfzego bydź nie może. Artaxes 
tedy w te słowa Dyskurs fwoy 
wprowadził, | | 


Okdzya 
do tera 
znieyficy 
Rozmos 
Wy. 


O Stylu, lbo [pofobie mowie. 


nia , y pijana, 
ROZMOWA III. 

Iorolidlbo ięzyk czyi pięknie co 

i. wyráži, zwykł więc każdy mo- 
wię, pięknym to Stylem Kśiążka , 
dobrym Stylem ten lift nápiľany ; ál- 
bo trudny to Styl do pifania; icánym 
słowem , cokolwiek pifzemy , albo 
czytamy, tedy ono piśmienne wyrá- 
żenie, albo nápifanie czego » pofpo- 
ličie Stylem nazywamy > Coby tego 
zá przyczyna była? y ieżelito sło- 
wo Styl, zgodne ieft do zażywania 
wypifanych.rzeczy, y konceptow » 
rożnie (ie otym mowić može. laie- 

dnak 


Pzyczyna 
NAZWIie 


fka fiylu. 


Stył te- 
Y4z pio- 
rem ma 


dnak twierdzę, że to słowo Styl, ma 
fwoie nazwisko od fidrożytnośći, y 
że z maydawnieyfzemi słowy ná 
świecie kłaść fie może. Bo Sżyłus 
znaczy [ie po Polsku, Pręt ftalowy, 
albo Spilá do ryfowania ná bláťze » 
albo czym infzym > Starożytni tedy 
ludzie, iako iefzeze nie tak fubtelne- 
go dowcipu, nie ná papierze piorem, 
ale tym żeldznymStylem ná pewnych 
Pugiláres ofowidnych, 4 czáfem 

woskowych. Kśięgi y Lifty pifali, 
łako otym świadczy y fam Iob w 
Kśiędze (woicy, kiedy mowi. Quis 
mihi hoc tribuat ut exarentyr fer- 
mones mei Stylo ferreo. Wten czás 


. pewnie áni Druku , dni Inkauftu nié 


záży wano, Záczym od (zpilki, kto- 
rą rylowáli, y wyražáli pifanie , 
wfzyfikie wynálaski y fpofoby pi- 
Śmienne Stylem názywáli. Co.y po- 
džišdžieň iefzcze ieft w używaniu. 
Siufzniey iednak teraz rozumiał- 
bym, nie Stylem, śle pioremy, to, co 
ię pifze, ndzywąć, y ráczey teraz 
mowić: Pięknym to piorem napifa- 


fie ráczey NO Albo dobrego to piorá Księga, á- 
nśzywac. niželi pięknym 4lbo dobrym ftylem, 


bo iuż 


zn 


bo iuż 
4 plor: 
Ale 
my; f 
wnyci 
tak v! 
przyr 
kiem 
My z4 
żelię r 
rážnie 
gle ty 
prius 
Tą dt 
tność 
my m 
så yp 
pilmo! 
fie zda 
wiek « 
słulzn 
fzym 
ta prá 
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bo iuż teraz zaniechał Świat ftylu, 
a piora zażywa. 

Ale iśkokolwiek' chcemy nážwiy- 
my > przečie nic nie mamy nád da- 
wnych więccy; jako we wfzyftkim, 
ták y nauce piśmićnney. Tam tym 
przyrodzony sy włatny zrozlad- 
kiem dowčip byt miftrzem pifania 3 
My zás co náš láduiemy, toumiemy; 
żefię rzec może: iż naymędefi ZE te- 
raźnieyfzego wieku piímá, ieft bie- 
głe tylko potráfienie dawnego. Sie 
prius acceptum reddimus oficium. 
Tą dtogą idąc , ktora nam fidroży- 
tnoŚść pietwey okryŚlila, nie może- 

1y mieć nagany, y ief iáka$ powa- 
gá y pofzdnowanie nadane dawnym 
pilmom, y Autorom, tak dalece, że 
fię zda bydz lekkością idkiegokol- 
wiek onych zganienie. Tak nam ten 
słulzny refpekt przećiwko dawniey- 
fzym rozumom iefzcze pierwfze la: 
tá prawie idk zreki do ręki podały, 
żeśmy im winni iakieś pofzanowa d- 
nie, y owfzem naśladowanie. A nie 
tylko my ludzie wieku nafzego, dle 
dawni dawnieyfzy ch iefzcze kochá- 
li, y násládowáli, 


1 


Kato 


Od flaro? 
Zy nosci 


fyl nay- 


lepfy wys 
fedte 


Starych 
navlepicy 
násládo- 
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Káto ná. Kato wielki, y mądry Filozof, lu- 
śladowat bo fam fite piímá y przeftrog Świa- 
Platona. tu zoftawił, przečie iednák fam ták 
(ie kochał w Kśiędze Plátoná,že go | Kieg 
zawlze nošiť przy fobie, ale nawet blę go 
y naślśdował w ftylu: iáko każdy Lema 
porownawfzy obádwá onych piímá, chciał 
przyznić może. A nawet Świadczą | y pior 
Hiftorye, że po oney przegraney Ztąc 
z luliufzem domowey potrzebie ; bry Sty 
pierwey ániželi fię fam zabił , tedy kláden 
Plátonowa Kšiege o nieśmiertelno- 
ći dulze, długo w noc czytał, y ná- 
fe ie (ie nią niemogł. A ná koniec 


tylko | 
ważdią 
fznie + 


Flor. de już fię przebiwfzy želázem ; niemal 
Bel. civ: 4ż dozgónu żyćia czytał ią. 

luliu(z Cefarz ták ulubił byť fo- 

luliag bie Homerá Greckiego, że przy ták fto[uigc 

Cefarz wielkim rozumie y dowcipie, ktory ktora { 

kochať fam miat, nie wftydał (ie gouczyć | 2)Woái 

Homera. napamieć, y nawet przy woicnnych fzą náz 


zabawach nim (le bawić; v kiedy | €, ż 
raz w potrzebie nie(zczęśćiem przy- kłości 
fzło mu w pław; przez wielką iedne | Przedź 
rzekę płynąć, tedy wzigwfzy Ho- | Wney, 
merá, aby fię byľ nie zámaczať , ie- | VY, 4 
dna ręką zwody wynieśioną trzy- | č“! A 
mał go, á drugą kontentował fie |* lá 

tylko 


FRAZ AD A: 63 
tylko płynąć, rowno zizablą po- 
wazdigc go fobie. Y dla tego síu- 
fznie wźiął był fobie zá Emblemá 
Kśięgę tegoż Homera 4 ná nim (zá- 
ble gołą położoną , przydaw(zy to 
Lemma. Ex atrog, ‘Cefar. lakoby 
chciał rzec, że rowno mieczem, idko 
y piorem kładł fię bydź sławnym. 

Z tad tedy Ťácno poznać , że do- 
bry Styl nie može bydź, chyba przy- 
kladem dawniey(zych, y ten iefinay- 
Jepfzy, ktory dobremu naypodo- 
bnieyfzy. Nic nie mamy fami z fie- 
bie, ydawniey (ze piímá (4 nam zwier 
Ciádfem, y wizerunkiem terážniey- 
fzych, znich pochop: bierzemy; 
r z nich fię uczemy , slowádo słowa 
ftofuigc, podobieńftwem , Energią, 
ktora fię po Polsku idkąś piśmienną 
żywośćią, raczey piorá każdego du- 
{z3 nazwać može, fens ták miárku- 
i3c, że ani krotkośćią , ani rozwle- 
kľosčia oddalić fię powinien od 
przedśiewżiętego Stylu, ale wro- 
wney mierze, nie pożyczanemi sło- 
wy > ale włafnemi {wemi idzie to- 
rem Autora tego, ktorego nášládu.- 
ie. Icśli poważny, poważnie, ieśli 

zwię- 
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zwięzły, zwiężie, 1e$li obfity» 
ábfičie, ieżeli Ťágodny, łagodnie; 
ieśli śmiały, śmiele. A ta idzie we- 
dle upodobdnia, y przyfodzenia do- 
wćipu każdego człowieka, jaki ma 
Geniufz, Albo humor, taki y Styl lu- 
bi. Nie może fię tedy rzec, žeby ic- 
den Styl był lepízy nád drugi, bo kd- 
ždy ieft dobry, kiedy ieft (polobny 
do wyrażenia tey máterycy , o kto: 
rey fię rzecz tráktuie > albo wypifu- 
Styl zroż ie. Kto zás niezgodnym do (wey Má- 
fadku teryey Stylem piíze, grzefzy ptze= 
wa bydz. €iw rozfądkowi; ktory ieft duíz4 ; 
żywiołem, y temperimentem każde- 
go Pifma. láko to byłoby, kiedyby 
kto chcąc gofpodarską , aiho wicy- 
ską , lubo Ogrodniczą pifać rzecz» 
wybornym, y kráfomowftwu nie go- 
fpodarftwu służącym Stylem Opi- 

fował ią, 
Czytałem pewnego Autora 74- 
Plora. Cinskiego pod imieniem Flora fve 
de floribus , ktory Oratorskim pio- 
Kážla rem Ogtodnica materyg nád potrze= 
Materya be wyrážiť: pięknym záprawde Sty- 
powima lem, dle coż potym do rzeczyzktora 
wic styl także pięknym, dle skromnieyfzyny 
fpofó- 


fpolobe 
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wi Pro 
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opie 
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kto: 


fre 


fpofobem opiťana bydž oe figu- 
yy końcepty Panegirykom, nie o- 
orodowi służące przydał. Cżyta- 
łem zdś drugiego; o teyże mátetvey, 
włoskim ięzykiem, ále ten Vniwer- 
falną wieyskiego porządku Ekono- 
mig skromnie v doskonale opiľať, 4 
żowie fię Tezara, albo © Citadino 
in Villa. Ten moim zdaniem Stylo- 
wi Profefsyey (woicy służącemu 
dofyć uczynił. Także y Pliniulz 14 
Naturalibns godzien ieft pochwały; 
bo tzecz fwą doskonale, y przyto- 
dzonym, śnie nadętym ftylem wy- 
raził, iko iego máteryá po nim po- 
trzebowała. Nie rzecz albowiem 
tego; Co y w słowie pięknie leżeć 
powinno, w báwefne uwiiać. Ták 
tez przeciwnym (pôlobem, ktokol- 
wiekby rzecz wylóką, y chwale po- 
(politey służącą, tępo, y nie żywym 
ftylem podiął fię traktować, nie czy- 
nitby zaprawdę dofyć {wey inten- 
čycy> bo pochwała wymowy po- 
trzebuie, wymowa zaś dowćipny ch 
konceptow, ý eńetgiey do wyraże 
nia ržeczy, y ukontentowánia roza 


„ | fadnego czytelnika, 


E láko 
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láko każda rzecz, ták y Styl po- 
winien miec (woię zwięzłość , nie 
tak iako „czynią OWI, CO owo jeden 
peryo od, albo fens tozćizgnąwizy. na 
dwadzieścia wier[zow, a potym ĉi- 
fnąw(zy go, nie wyćiśnie zniego y 
iedney kropelki erudycyey, y nauki; 
w takim Stylu Śiła iet stow wyfzu- 
kánych, właśnie iako owo w leśie 
gęftym Siłę drew drobnych y gałę- 


žiftyc ch, zktoťych y ledno nie zni: i 


džie (ie do budynku , choć ich po- 
wierzchownie ite fię widzi. A coż 
po takich Stylách , ktore więcey 
słow, niż rzeczy zámy káią, zdobią 
ich wtzkomio sitowa, a fens, y nic 
roz“3dne prowadzenie (zpeči ie. 

Melitos verborum gloduloś © omnid 

diéta 


Duafi papávere © fafamo [jarľa. 


Sa tie ináczcy iako fzpetna poftać w | 


pięknym odžieniu. A to wfzyftko 


fprawnie + że tácy pierwey dowčipu | 
niž rozľadku poradźiwizy ię, pory- | 
wczo máig“fie do piorą, y choć nie | 


ważno, byle czefto, y śiłę mowili; 


albo pifali, konte ntuią fie. Rozla- | 


dek wízyftkim naukom pánuiť/kto. 
tega 
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| rego dowcip ieft sługą, iešli mu tám- 
| ten zle ordynuie, nie dźiw, że y ten 
| zle (prawi. Kto tedy uda fie ná to 

aby co pifał, wprzod uważyć muśi, 
| o czym ma pifać, áby słowa rzeczy, 
[iáko kroy fuknie według propor- 
|cyey wynalazł, y przyfpofobił. Kto 
| piťze Hiftoryg , musí bydž krotfzy 
(nád innych, aby silę bez uprzykrzę- 
|nia czyrdigcego, w krotkim Stylu 
|osdrnzt, nie opu zczaiąc iednak, 
|sdźżie (ie co pięknie z przyczyną y 
konľýderácyg każdego pofiępku wy- 
razić może. Bo Hifiorya nie tylko 
|powińdda tzecz, dle y naucza: tám (ie 
y mowy; y każdey rzeczy skutek zá- 
|wtzeć muśi. Rzetelny tedy, á zwię- 
|żły bardźiey niż rozwlekły Styl, tá- 
|kowy Styl, tákowey służy mätety- 
|ey; o ktorev Śiłę a rożiądnie mo- 
|wić potrzeba. Dla tego Dáwillá Hi. 
|ftoryk Francuski, matę pochwałę, 
[že ktotko, y doftátečznie, rzetelnie; 
|Hiftorvg  fwoię prowadzi. Tuan, 
© |Francuską także rzecz pifżąc, dále- 
(ko apírerniev, choć nic więcey nad 
|Dáv.žle nie pifże, bo wielkie Trzy 
Tomy 5» Folio zawiera, dla tego 
E 2 fmá- 


Styl Hi. 
ftoryczny 


Dźwilla. 
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fmacznieylzy pierwfzy nad tego ieft 
czytáigcym, bo węzłowatym Sty- 
lem rzecz (woię prowadzi. Grámon- 
das zaś pięknie, y wymownie, y ten 
Gwičiár. dofyć uczynił (woiey Profefsyey. 
dyn. Gwiciárdyn Włoski, ten wielką Hi- 
ftoryg dość obfilie w krotkim á ia- 
Czem, (nym Stylu zawarł: Dla tego Filip- 
fie Kro- POWI Czwartemu, nie dawno prze- 
lowi ri. (ztemu Krolowi Hifzpańskiemu, tak 
lippowi (ię dalece podobał, że go po kilka 
podobať. razy z ofobliwym fmakiem przeczy- 
tal, co Krolom przy ufiawicznych 
Grocyus. pracach rzadka Cierpliwość. Grocy- 
us Holenderskie dziela rozfądnie, y 
uczenie. Ponim Neoteryk Barleus, 
sake expedycyą do Brazyliey, pięknym y 
wybornym zamknął Stylem, po- 
dobnym bardzo do Polskiego Ko- 


bierzyckiego, ktory także z piekne- | 


mi Hiftorykami, lubo w fzczupłey 
máterycy porownać fię słufznie mo- 

Kromer, že. Kromer, Piafecki, Orzecho- 
Piafecki, wski, pierwfzy do informácyey mier- 
Orźecho- nym; y przyrodzonym Stylem do- 
wki  fy€ napilał > drugi, wielą po Šmier- 
ci zmieľzánych fukcefsow bardźicy 
Dyáry(zowl dlbo Gazetom, niż Hi- 

ftory- 
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ftoryey podobney, y bárdžiey praw- 
dą , niż Stylem sławny. Ofárni zaś 
rozfędkiem, y rzeczą polityczną , á 
nie tak dalece Styłem zalecony. 

| Strada, choć pięknym piorem rzecz 

|zawarł, daleko iedńak więkfzą 
mogłby mieć sławę, gdyby był po- 
ważnieyfze (ukcefsy, y rády wipo- 

|oniawizy, y choć miernieyfzym w 

| pozor Stylem napifawfzy , niekto- 

| rych drobiazgow niew(pomniaf. Má- 
| riáná Hifzpańskie początki przez 
| rozdžiaľy pięknym Metodem, choć 
niewybornym Stylem napifał, dla te- 
go przygany żadney nie ma , bo bár- 
| dźiey o rzeczy, niż o słowach pimię- 
tał. Starzy zaś Hiftorycy,od ktorych 

|naśi nowi (woy wžieli przykład, y 

|pochop, maią coś nád tych, y po- 
|wagą, y nauką, Hiftoryey Rzym- 
|skiey naystawniey(zy w Styl po dziś 
|dźień słynie Tacyt, y naywięcey 
|z niego Textu teraźniey(zego wieku 

(Politycy zażywaią. Drudzy też iuż ga 

(ták powfzechnym uczynili, že ká- 
zdy , náwet dzieci, byle fobie gębę 
(iako owo mowią ) łaćiną pomá- 
zały,czafem y bez rozladku czytála 

E3 go. 
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Pochwa- go. left iego Styl nad wfzyfikie in- | Gdy go 
ła Stylu ne Hiftoryczne nayzwiežleyízy , y Ua 
Tacytá: tym nayrzadízy że wizyftkie poli- A a 
tycznych rządow kunízty , y (ztu- | Obi fy 

czne poftępki rožnych olob, náwety | A A 
przyrodzenia każdego włąfnym opi- V ták : 
faniem, 4 krotkim y węziowatym | Jedniki 
Stylem wyraża, tak dalece, że ká- | Tymże 
żie iego słowo ma wielką energig, Nad 
y choć czafem ieft trudne do pole- | wéipni 
Gia, {amo iednak od fiebie mowi y | nie náj 
famo fię wyraża, z tąd idzie , że dla. | też Hif 
mifiernych w każdym słowie kon- | dobny 
ceptow , wdzięcznym y miłym ieft | dle dal 
w czyrániu każdemu, ktory Argu- | kolwi 
cyc, to ieft, biegłe y żywe w mowie-j nie ták 
terminy rad czyta. Y ia przyznam fię | dnák 1 

że młodfzym iefzcze będąc gdym | ce, żę, 

go naypierwfzy raz czytał > tak mi | dne z7 

fię był ipodobał, żem mu na chwa- | napij 

łe, záraz ná iegoż Kšiedze Sonet ta- | wych, 

ki napifał. | | napila 

SON ET. sk 

Sonetná Ludzie y Pańftwa (ny wieku Rzymfiego. Śwfica 
pochwa- Smiertelnym prochem nie raz zágrzebionc, tez 21): 
tę Iagta Úlmárte cnoty á przečie wflrzefzone Mieniy 
Zywe czynią čie nam nieśmiertelnego. | gdzie | 

Kto čie nie przyzna z nich zá naywiękfzego? | fato m 
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| TRZECIA. 7i 
| Gdy godnym piorem wieki ich firocone 
| Laurem zwyćięzkim wieńce lat plećione 
| Od zapomnienia ratniefz pożnego. 
Ty z Cefarzámi rownafz fię Rzymíkiemi 
Oni fwych žviac, ty zmśrłych ftrofuielz , 
A żywych uczyfz przykłady wielkiemi. 
Y ták choć cudze Laury opiluiefz 
Jednákže rownafz fię z nieśmiertelnemi, 
Tym že {wą głowę Laurem koronuiefze 
Nad Tácytá tedy żaden iefzcze do- 
wćipnieylzym , y kretízym Stylem 
nie napifał Hiftorycy. Páterculus ieft 
też Hiftoryk Rzymski, bardzo po- 
dobny Tacytowi Stylem y rzeczą, 
die daleko mnięy pila niżeli on, co- 
kolwiek wypifał, dofyć dobrze, ale 
nie ták więzło iak Tacyt: Siłę ie- „,,,, 
dnák Tacyta naślśdował, ták dále. pasado. 
ce; že y niektore słowa, práwic ie- wał. “ 
dne z Tacytem, álbo mało co rożne 
nápilať , iáko ztych słow Tácyto- 
wych zrozumieć (je może. To ieft, 
napifał tám Tacyt zpewneyokdzy- _, a 
cy. Que fato manent quamvis fi- Hiftor: 
| gnificata non vitantur. Paterculus 
też znać go násláduiac, malo co od- Pateren- 
mieniwfzy, toż prawie wyrážiť, Ms 
gdźie tik mowi. Non vitantur qua 
fato manent , non minus fignificat ay 
F4 4400 


Pátercu- 
lus» 


72 ROZMOWA 
każdy może, že ponieważ tdk dawno | ią wyp 
Paterculus Tacyta naślidował , iż | icnney 
ielżcze w ten czas muśiał bydź w | iennik 
Flsyas. wiclkiey u fiarożytnych, co po nim | waćm 
| żyli eftymácycy. Florus nie ták Hi- | poważ 
ftoryg, láko krotkie zebranie Hifto- | o każ. 
tyey, pięknym y rzetelnieyfzym nád | fzkury 
Tacyta Stylem opifal; miły ieftbdr- | dowod 
dzo;y łagodny do czytania. Ale coż? wielką 
kiedy ták krotki, że áž inni Kom- Stylu | 
mentarz ná niego pifać mušieli: Nad | fobie n 
niegom żadnego nie czytał Hiftory- | obfzey 
ka,ktoregobyŚtyl bárdžiey mifię po- | ákome 
„1. dobaŤ, w tym tylko (zkodžien fobie, | dźleko 
Salufius zę wiecey niepifał, Salufiyufz zaś | innych 
naywymownieyfzym nad wfzi ft- fac nie 
kich innych Stylem rzecz fwą napi» | do Stv! 
fal, nie ták zwięźle iáko Tacyt, dle inne trz 
wybornieyfzemi siowy; nie ma ie- | żnośći 
dnak żadnych ták čiekáwych må- | Ktácve 
xym politycznych, iáko Tacyt; w práxis 
mowy iednak opifania żywe y pię- | Śmiem 
kne- Sentencye ieft bardzo obfity, | lnfzy 
Kommen rak dalecę , że czytdigącym wielkie leko g 
tarz lu- Czyni ukontentowanie. Kommenta- 
lufa. rze Iuliufzá s, 
| je Iuliufża Cefarzá , lubo proftym Vinkli: 
{a napilane Stylem, rzecz iednak miá- Wey 
l | nowi- eh 
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nowicie woienną ták rozfadnie ma- 


ią wypifang, że ich w káždey wo- 
ienncy rádžie Śmiele Hetman y wo- 
jennik rozumny ná przykład zážy- 
wać może. Xenofon tákže Greczyn 
poważnym 4 przyrodzonym Stylem 
o każdey materyey rozľadnie dy- 
fzkuruie, že (ie czytdigcemu ná Siłę 
dowodow przydać može. Liwiu(z 
wielką Hiftoryą dobrze podał, w 
Stylu iednak žadney zazdrosci po 
fobie nie zofiawił , bo fię bardźiey 
obfzernie , niż dowcipnie do rzeczy 
akomodował. luftynus piękniey y 
daleko wybornieyfzemi słowy. Nuž 
innych tak wicle, ktorych tu wypi- 
fac nie podobna: dofyć ná tym, że 
do Stylu Hiftorycznego wielkiey nad 
inne trzeba zwięzłośći, uwagi, ofiro+ 
znošci, biegłości; y słow bez áfe- 
ktacyey łagodnych, o czym famá 
práxis , to ieft, doświadczenie pi- 
Šmienne lepiey informować może. 
Infzy zaś ieft Styl do Wymowy > då- 
leko od Hiftoryi rożnieyfzy, ktote- 
go wolno każdemu wedle rozfądku» 
y inklinacyey wrodzoney do rzeczy 
fwey dkomodować. Bo idko ięzyk 
Es ieft 
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ieft ttumdcz (ercá y umysiu, ták y non fe 

SAT słowa ktore przeżeń wynikáig , do turai 

kowanie pobudzenia álbo uĉiefzenia umysłu, Co, iak 

iakie ma Måig fwoy cel założony, tak iednak, | trzeba. 

bydź fiy. že y słowa, y przykłady, y figury, y rum, | 

lu.  €iekawe wymysły; y peryody, y fen- | rantiź 

fy; niwety akcenty, przy rownym | owych 

y roz ądnym pomiárkowániu máig | nayni 

bydz wolne, nie mniey (ie uprze- nym fy 

dzáč > przeważdć , aby nie urdźić, | ne prze 

Wymo- ani zftęsknić ucká, albo umysłu, ce, | náj nie 

wa Ulf- i€ uważa. Taki był Vliíses, kto- utopiw 

JEJ ry przytodzoną wymową náu- | vyb: 

ce dał práwie po gebie „že y Či, co zmięrą 

wyśmienićie wylzukanemi słowy fpiecze 

wymowny Styl krašič y zdobić u- | ską W 

czyli przećię porownáč (ie iemu nie more, € 

mogli, niç ma nic nauka nád przy- pitu, b, 

rodzenie : Im (ie bližey do przyro- forum 

san dzenia ftofuiemy ; co y Seneka twier- | terpa, 

5 piť dźi, że, Omnis Ars imitatio eft natu- | koli j 

urząd. 7%. Naymilfzy według Śiłu zdania | bárd, 

left Styl niedbale łagodny , áby fię | fz x 

zdało, gdy fię czyta, že (ie nieśiliło ptách 

nád nim przyrodzenie, bo przez to dificil 

znáć defekt, ktory nie može bydź 

` Petron, tylko znákič niedoskonáłośći.Gran- 

Stty. dis, © ut ita dicam, pudica oratia 
non. 
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non cfi maculofa necturgida, fed na- 
turais pulchritudine exurgit. leżeli 
co, iiko naukę ná wodzy mieć po- 
trzeba. Quemadmodum omnium re- 
rum; fi literarum guvý, intempe- 
vantiá laboramus. Co albowiem po 
owych dowćipách, co tylko fzkol- 
ną, y nie okrzefang wymowę, UPOr-. 
nym fwym wyrozumieniem nád in- 
ne przekładaig, że fię im zda, że nikt 
nád nich lepiey napifać nie może 
utopiwfzy fię w materyg, z ktorey 
wybrnąć nie podobna, stow fię nie- 
zmiernych chwytáigc, nie bez niebe- 
fpieczeńftw4 pofpolitego pośmiewi- 


ska wychodzą. Nune © rerum tu 
more, © fententiarum vanifimofire- 
pitu, boc tantum proficiunt, ut cum tn 

forum venerint putent fe in alium 


terrarum orbem delatos. O Agty- 
koli pifze Tácit , že był czlowiek 
bardzo wymowny,y tym sławniey- 
fzy, że miarę w mądrości y konce- 
ptach zachował. Retinuitý, quodeft 
difficillimum ex fapientia: modum. 
Zaczym naydoskonálfza ieft rzecz 
wyśmiennemu człowiekowi bydž 
tządcą {wych figur , fwych wymy- 
SIOW» 
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slow: y (wych słow, iednvm slo- 
wem; láko ktoś powiedźiał , mieć 
Styr w reku, żegluiąc po mądrości. 
Nie mowię áby opuśćiwfzy náuke, 
proftym tylko pifać Stylem, bo wiem 
dobrze, že náuká ieft ozdobą wizy- 
fikiego, y trzeba (ic iey dobre uczyć. 
Non efè Ars, que cafu venit ad effes 
lum. Ale też nią rzeczy nie prze- 
ładować, aby z poważnego mow- 
ce nie uczyniła śmiefznym. Pactes 
veftra dixerim, primò omnium elo- 
guentiam perdidifits, lepibus enims 
atq, inanibus fonis ludibria quadam 
excitando efeciflis. ut corpus oratio- 
nis enerbaretur, (9 caderet. Mzdrze 
lednák v rofiropnie fens zwiszác, 
ieft skutek nauki bárdžiey, niž ná- 
tury, dla tego przyłożyć prace ko. 
niecznie potrzeba. Etfi prudentia 
quofdam impetus à natura, [umat, 
żamenperfcienda dočtriná ch. Ouin- 
zilian. lib, 12. cap. 12. Zgoła krotko, 
dowcipnie, 4 weztowáto Sens (woy 
prowadźić, y nie mnicy wybornemi, 
iak uwažnemi słowy rzecz fwą u- 
dać , to grunt. Magni Artificis efè 
elaufi]e totum in exiguo, Między da. 
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wnemi Sokrates, Demofienes, Ly- 
| cero, dali początek nauce Orator- 
| skicy, teraz zaś (zkoľom tylko do 


W krot- 
kosci fiyl 
dowci- 


tacności fwoiey , zoftawili (wą po- Pucjjy: 


chwałę. Neoterycy daleko wdžies 
|cznieyśi. Pliniufz wfzyfikich da- 
wnych fwemi Pánegirykámi prze- 
| chodźi, że y po dziś dzień kto iego 
| Stylem mowi, za naylepfzego kłaść 
fie może, ma wielką w słowach 
| energia , Sens krotki, á rzetelny, y 
| gdzie niegdźie trudny. W Liftachzaś 
| ieft zwięzły y okrzeľany , že (ie nikt 
| wnich słowa niepotrzebnego nie do- 
| czyta, dla tego uTrálána Cefarzá 
| w wielkiey powadze był y kochá- 
| niu. Są niektore lifty iego do Tráiá- 
ná tak krotkie , že (ie trzemá wier- 
fzámi wfzyftko. to w nich zawiera; 
coby gdzie indžiey teraz cały arkufz 
w fobie zamykał: y to left navpie- 
knieyfza dworskiego Stylu liftow- 
nym Pifarzom, aby nad potrzebę 
nic nie włożywfzy intencyey tego 
od kogo pifzą, wygodzili, y tež moc 
y żywość słow, ktoraby w wielkicy 
liczbie wierfzow niesłu(znie zam- 
knięta bydž miała, nic nie opuśćie 
"wizy 
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78 ROZMOWA 
wizy krotkim, pięknym, fácnym 
rzetelnym, a przećię doftátecznym 
Stylem wyrážili. láko to Káncellá- 
ryaRžymska te ma sławę, že dawne- 
go iefzcze Rzymskiego Stylu (po- 
fob pó dźiś dzień zdchownuie + 
Wiedeńskiego Dworu Káncellátva 
nie mniey(zą z ktotey lifty uważnie 
y piękńym Stylem pifane wycho= 
dzą. Polska y Wenecka wedle žmy- 
słu Regeńtow idzie, przecię zaw(ze 
ludzie godni V wielcy bywaią, ták 
dalece, że y fám Rzym Káncelláty- 
om Polskim względem £ afinskiego; 
Stylu wiele ptzyznaie.. Innych zaś 
natodow Dwory innicy o Śtylii my= 
ślą, bogdźie udzielńa władza fz4- 
dźi,nie ták o Styl; láko O rzecz dbdig; 
Dla tego w Hifzpaniey; y we Francy- 
ëy; piękńieyfżym Stylem ptywatne 
Pifma wychodzą ; á niżeli publiczne 
Expedycve, bo mnićy uważaią, aby 
słowy podobáli, tylko aby (ie slow 
ich bano, y onych słuchano; v przeto 
bárdžiey poważńym, aniżeli łágo- 
dnym Stvlć zwykli pifać. W wolnych 
zaś narodach, piękny Styl šitá może; 
iako w Pollzcze: y Weneckiey Rze: 
Ezy- 
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|czypotpolitćy, kędy słowy iedwa- 
bnemi, nie żeldznemi racydmi ludzi 
do dobrego skłaniać potrzeba, Z tąd 
oni Zamoyfcy, Ofsolinfcy, Zołkie 
|wfcy, y inni przy wrodzonym roz- 
|fądku uczenie wielcy ludzie nie mic- 
|li (obie za cięfżkoŚć, nie mnicy pio- 
(rem, idk uczynkami pozney u wie- 
|kow fzukać sławy. A coż gdźie in- 
|dźicy iefzcze y u ftarożytnośći Má- 
tyufz mową fwoią tak wielu ludzi 
|zmiękczył , y do dobrego pízy- 
[wiodf. Vlifses zá fóbą ošiep wížy- 
fikich Ciągngł; že go słuchać nie 
|przykrzyło [ie , dlatego zufty wy- 
nikálgcemi malowano g0 , ktore- 
imi ludzi związanych przez gwałt 
do fiebie pociągał. Nufz Alexander, 
|luliufz, Pompeiufz, Scipio; A nnibál, 
y inni stow (woich łagodnym Sty- 
lem, oftre (ercd Rycerskie miękczy- 
li, y do Śmierći przy fobie niewo- 
lili. Pirrus Krol Epirotow, ná woy- 
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ne Cyneafza Tefsala ucznia Demo.“ Eo 
fienefowego z (obą umyślnie zacią- j* rfk - 
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poddawały, tak dálece że czefto fam 
Pyrrus zwykł był przyznawać , że | 
więcey Krdiu pod władzą (woię | 


mowa Cyneafza, niż włafnym orę- 
żem pozyskał. Ten tedy ief- sku- 
tek uczonego Stylu, w piśmieli, w 
mowieli, že zwielu miar sławnych 
ludźi czynić muśi. Piękne (3 Style, 
y niektorych Neoterykow nalzych, 
co fię Oratorską Profeisyą bawili; 
między ktotemi włoch Máskárdy 
imieniem, w Orácyách y dyskurfach 
(woich Morálnych,dánk dał innym 
erudycyą y Stylem. Loredánus ták- 
że Włoch, dość piekňym , y uczo= 
nym Stylem, śiłę napilał , tak w li- 
ftách, iákọ y w roznych wymy= 


ślnych Dyskurfach, y konceptách, | 


Bákomis» Kanclerz Angielskicgo 


Kroleftwá , pięknym y bardzo go= | 


dným Stylem napifał dwie Kšiedze, 
iedney dał imię , Przeftrogi Moráls 
ne, w ktorey o rozlicznych rzeczach 
Politycznych; v Moralnych, zwię- 
złym y dowčipnym Senfem , (má- 
cznie bardzo dyfzkuruie. Drugiey 
dał nazwisko, Sapieńtia Antiquork, 
w ktorey tdkże ieft (ie czego náu= 
czyć, y Maczytać, $4W6- 
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Sawedra Emblematy, czyli wize- 
runki (woic , przy polityczney náu- 
ce, wyfokim także á skromnym 
przecię , y uczonym trybem, nád 
innych światu podał, że go nikt ie- 
fzcze w tey Profefsycy nie zwyćię- 
żył. Wzmyślonych zdś Hiftoryách 
co fię Romániámi názýwálg , ták łd- 
Cinskim , iáko y potocznych ięzy- 
kow Stylem rožni znácznie słyną. 


Sźwedyń, 


Romanie 
rozne, 


Barkldiu(z w Argenidźie, y Eufor- B4rklá- 


į miey Śiłę uczy y oraz delektnie, 
gdy od iwey zwięzłoścći nic nie od- 
fiępuiąc fagodnie zabawia. Cożby o 
innych mowić, ktorych ieft Ak wie- 
le Włoskim, y Francuskim ięzykiem 
napifanych : Cyrus, Eromená, Strá: 
tonica, Caloander, Diánea, Táliclea, 
Klekia, Cleopatra, Prárámond, 

innych, ktorych dla wielkości licz- 
by na pamięć wyliczyć niepodobna. 
Te wtzyfikie Kšiegi dla niczego nie 
f3 napifane , tylko dla polerowánia 
Stylu, y wymowy. lákož we Wło- 
fzech 4 weFrdncyey o(obliwie, nay- 
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więcey takich Kšiag ludžie znáczni fchádzká 
u Dworow , fame nawet Panny, y czone, 


Damy pofpifowóły, ktore uczonym 
| F Sty- 


wielkich 
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ludzina Stylem, y dowcipu (wego (nad mę- 
co pofła_ s ski czafem ) pamiątką życzyły fobie 
nowione, bydź sławne. Ná- to we Florgncy- 
y kędy. cy, Rzymie > Bononiey, Luce, Wie- 


dniu, y Pary žu > y innych Krolow;y 
Panow Rezydencvách, między zná- 
cznemi ludźmi Kawalerskie (chadz- 
ki y Akademie wymyślone, áby pod 
protextem zabawki iakieyśi, y kon- 
WELIACYCJH: s siak BAYPIEKNY(ZEBĘ 
Stylu, 

slow emuldcyą zaśiągać , y śe 
wać ; ftirożytnych zaś ludzi dowći- 
py wfzyftkie ná tym były, by krot- 
ko, a iák naywięk(zym konceptem 
rzecz (woie wyrdźiły, co y teraz ie- 


fzcze we Włolzech záchowuie (1€ >| 


jako fame napify, y Lemmatá nád 
Sráruámi, Obelifzkámi, Bramami, 
Kościołami, Fontanami, y innemi 
ozdobami $wiadczg:iáko to náprzy- 
kład czytałem nád iednym Kośćio= 


Krotkość tem te tylko cztery słowa: Serva- 


nApifow tori Deo Roma grata. Na Pedeftale| 
u Śratuey XiążęCia Florentskiego M 


Rzym- 


fkich. 


Liwornie, nád Portem , te tylko fa- 
me. De Metalli rapiti at fiero Thra- 


ce. WFlorencycy pod drugą. Statug, 
Mate- 


.. 
Wich; l 


umy* 
náby- 
owce 
r krot- 
eptem 
(42 [6+ 
je ię» 
Łą nad 


przy” 
GŚCIO* 
$er)4- 
Jeftale 
ego W 
co 13 
Thras 
tatg 
pie- 


mami 
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Maiefiate tantam. Rzymskie zaś 
ftarych Cefarzow metalle rożne má- 
ią a dowčipne, choć w krotkim fen- 
Sie napiľy, idko owe Neronowe ; 0% 
Cives ferbatos: albo Trálánowe. Se- 
natus, Populu[ý, Romanus Optimo 
Principi: albo Wefpezyanowe loví 
Ficiori ; y inne, ktore małó mowią, 
a (ifá w (Obie záwieráig. Teraz zaś 
nie stychać tylko prożne zbytki, nie 
fmácznych y nie fytych slow, zkto- 
tych mało fmaku, 4 mniey požyt- 
ku, y nauki wyczerpnąć fię może. 
Ale ftirożytne fenfy , choć profte, 
przecię máig coś w fobie láko Orá. 
kula , albo wyroki, że y wiednym 
słowie zdumienie iákie$ y powagę 
iednaią , a to dla tego, że nič nád po- 
trzebę nie kładąc, wła(ne y-zgodne 
tzeczy (wey słowa w fobie zámy- 
kaią. 

Nie mogę pominąć y Pôctow, bo 
ieżeli do ktorych, tedy do tych Styl 
należy, ktorzy do skfádu miáry y 
fymetrycy niewolić dowćip mufzą; 
ták iednak áby przy składach y Epi- 
tetácii , to left, przy dawnych sło- 
wach, nic odítepowáli od wolnego 

tz y nic- 


Tnferiptio 
ftarych 
Rzymian 


Styl Poe. 
życki id= 
ki iejf. 


Náraná 
niekto. 
rych 
wierfo- 


pie. 
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y nieprzymutzonego Stylu, dle rzecz 


przyrodzonym f(pofobem w klubie | 
zámierzoney słow liczby wiedli y | 
zdobili, coś muzyce podobnego m4- | 


igc. Ktorey także wízyftká piękność 
na rozimierzonym w głofy fenśie 


muzycznym zawisła, dla tego Wło- 


{zy powiádáig, że Muza, y Muzyką 
były dwie Sioftrze rodzohe , z kto- 


náuke wymyśliła, Wízyftká tedy 
Stylu Poetycznego, ŤTáčinskiego » 


lub Polskiego chwała ná tym (ie zá- | 
fadza , aby mifterney poczyey kun- | dl 
fztem, iako nayprzyrodzoniey bez | “ce, 


afektacyey, á uczenie, y krotko zá- | 


mierzonego konceptu treść, wła- 


zakładdią. Nam ut quis verfum pe- 
dibus infiruxit, fenfamý, teneriorem 


verborum ambitu intexuit putaviť | 

continuò fe in Heliconem went(fe. TOŻ | |; 
właśnie wielki ieden w Polfzcze| 
człowiek pięknie gdźieś wfpomniał. | 


Ant 


rych iedna Poczyą, druga Muzyczną | Ktory ) 


kow m 
fnośći, y iftotę wyrazić: nie ták iá- [O 
ko owo niektorzy nic niedbdiąc ná | 
rzecz w famych słow nie roz(ądnych | 
liczbie, wierízow (wych piękność | 


fik 


lezenie 
bie zam 
dokaza 
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Ani ten ma bydź Pocta mym zdaniem 

Ktory powiada że iednym pifaniem 
Tysiąc, ydrugi, wierkow wnet zgotuie 

Y przed wfyfikiem:, tym fie popifuie 
Prožmo : ieżeli słow sitá, a wątku 

Mato , y iesli rzecz nie ma rozfądku. 
WPoczycy Ťáčinskicy Heroicznev, 
albo poważney, naypięknieyfzy nad 
wfzyftkich zda fię bydź Lucanus, 


Luc; Opad 
lm/kt, 
Marfa- 
tek Na. 
dworny o 
Poetach. 


Lukan 


ktory woynę domową Rzymsk3,, 


przy politycznych konfyderácyách 
uczenie, fmacznie, y poważnie w fo- 
bie zamknął. Ten tylo w Poezycý 
dokazal, co Tacyt w Hiftorveys ták 
dalece, že obáv, y ten Tácytem Po- 
ctow> y tám ten Lukánem Hiftory- 
kow može fię názwáč. Claudianus 

tatorską Profefsyg dziwnie, pie- 
knie, do wierfzá dkomodował; mi- 
ły bardzo w czytániu Antor, y Krá- 
fomowcom zá źwierćiddło służ; Č 
może; Styl -álbowiem polityczny» 
Ima koniunkcva wielką z Crator- 
skim. One piękne v žywe tránípo- 


Claudia 2 
NU Sa 


„[Zycye, gefte erudycye, rozfadne wčs - 


dle miary słow przybranie ákcen- 
tow, väťektow zgodne pomiárko- 
|wanie, wfzvítkiego, zgoła w iednę. 
krotka doskonałość złączenie: coż 
| F3 nad 


$6 RO:ZMOV A 
AWS T 0 a EV o | a 
nád to milfzego czytać lie može? | dziwie 
ták dalece , że Styl Poetycki żłożo- | ctpty, 
ny, rozłożony do wfzyfikich Sty- | mila s 
low przydać fię gotow. Y owo co | iey lą: 
Dofko. mowią. Poeta nafcuntur, Oratores | Czy gi 
nałosc funt. la rozumiem že iednobez dru- | (ięwzi 
Stylu ná giego bydź nie może. Y kto chce | uczeni 
czyłh zá- bydź w Stylu doskonały , potrzebą | itychg 
wislá. aby tak tym, iáko y tamtym, wẹ- | Hori 
dle potrzeby (zafować umiał; podo- | poloh 
Podobieś bnym będąc owey čiekáwey y prá- | Jon: 
fiwo do cowitey pfzczołce, ktora ze wfzyft- | ty, yfi 
pfczoży. kich kwiátow y źiołek, lubo od ná- | ne, of 
tury rožlicznie opatrzonych, nawet | Kiedy 
y zgorzkich, do iednego miodu | myślę, 
wfzyfikę rzecz wiedžie, y wie gdzie | Zdżyw 
wosk podzieć , nie pomiefza, nie u- | cym p 
puści, nie zápomni, wfzędy pilna, | láko 9 
wízedy oftrożna, wfzędy tozfądna. | Pref, 
znałem wielkich Krafomowcow» y | gdzie i 
Pifarzow ; ktorzy y naymnieyfzey | Marep 
konfyderacyey y nayprofifzey ob- | Yznoy 
ferwacyey nigdy fobie lekce nie wa- | ne vig 
żyli, bo trafi (ie czáľem, że y perły:| ták, 
znaydą (ie po śmieciąch, á nayuboż- | pieśnią 
{za rzecz ná (woim mieyfcu dobrze | Przyro 
położona czefto ózdobi: ták y znay- | Wádzi 
mnieyfzego pochopu dag: Z PO«/| Więzi 
Zle 
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dziwieniem innych wywodzą kon- 
cepty, y energie. To zaś Poetowie 
mála w fobie, że w krotkości (wo- 
iey 1ą obfitemi,4 znaymnicyfzey rze- 
czy gruntowne koncepty do przed- 
fiewžierey materycy wdzięcznie; y 
uczenie prowadzą. S3 takich rozmá- 
itychgeniufzow, ińko y Oratorowie: 
Horácyuíz infzym niž Claudiánus 
fpofobem piękny, y rożnym Stylem 
yrożną mátery3 , w afekty , Akcen- 
ty» y figury wolne y nie przymuízo- 
ne, ofobliwie nád innych sławny: 
Kiedy go kto czyta, zda fie, że nie 
myśląc pifał, co pifał. Figur częfto 
zażywa, ktoremi áfekt w czytáig- 
cym pobudza, á bez przymufzenia: 
láko owo od Exklámácyey. 06 
prefidium © dulce decus meum. Nuž 
gdzie indžiey. O mabis referent im 
mare te novi fiultus. O quid agis, ©. 
Y znowu przez Interrogacyą. Mon- 
ne vides, ut altum remigio latus. Y 
tik prawie we wfzyftkich fwych 
pieśniach áfektámi, y ákcentámi 
przyródzonemi Śmiele wieríz pro- 


| wadzi. Seneka, Tragedus ma ‘Styl 


zwięzły, y nadinnychPoetow krotki 
F4 w Eru- 
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a Ae E 
w Eruaycyey, w częfie fentencye 


bardzo bogaty, że drugiego takim 
Stylem pilizącego trudno znaieść, 
Wiygiliufz zaś w deskrypcydch ieft 
fzczęśliw(zy , niż w Erudycyčy , ba 
wfzyfiko co ieno przed (ie wziął; 
pięknie y doskonale opifał. Sárbie- 
wski też Polak , z Horacyufzem w 
Stylu y żywośći wierfzá certuie, y 
między godnemi Poetami može 
mieć mieyíce. Pofpolitęmi zaś na- 
rodow iezykami, co zowią śm Vula 
gari, wiele godnych ludži śitę mą- 
drze, y wybornie Poezye pifało. 
Ale między wfzyftkiemi Marinus 
włoch, naypierwfze moim zdaniem 
ma mieyfce, a ofobliwie Kśięgą ie- 
gc o Adonie Oktawą złożona nie 
ma żadney, ktoraby (ie iey w wdžie- 
czność Stylu, obfitość konceptow, 
y słow bogatych y żywych piękność 
porownać mogła; Sonety iego , y 
Idylte (4 także dźiwnie piękne, y 
uczone. Po nim Táfsus, co go Go- 
fredem Kochanowski tytułował ; y 
z Włoskiego przetłumdczył , w po- 
ważnym Stylu między. pierwfzemi 
mieć może mieyfce. . Aryoft. tdkżę 
Ps- 


ws 
piękni 
ZJą 0 
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nie tá 
láko | 
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pięknie rzecz (woie y obficie Poc- 
zyą ozdobił. Dawnieyši zás , iako 
Petrarcha, Dantes, Mártolá, y inni, 
nie ták dalece wybornym Stylem; 
iako przykładem, y. Starożytnością 
pámietni, Ale ktoby wyliczył , iá- 
ko wiele godnych (ubiektá nie tyl- 
ko w Poęzyey, ale y winnych Pro- 
fefsyach Erudycyą y wybornym Sty- 
lem pamiętne pifma wydali, A je- 
żeli tych o ktorych wiemy» wypila6 
wfzyftkich niepodobna, á coż do- 
piero te Kśięgi, ktore dawnośćią 
czafu zaginęły, o ktorych nawet y 
pamiątki niemafz, láka z fiebie n4- 
uke» y Informácy4 daćby nam były 
mogły; Więcey do tego cząfu ftarych 
Autorow we wfzyfikich Profefsy- 
ach wielkich zaginęło, 4 niżeli tych 
ieft, co ich zá ználome mamy, y po- 
ważamy. Ptolomeus Krol Egypski 
w Bibliotece fwoięy miał czterdžie- 
ŚCi tysięcy Autorow , ktore w Ale- 
xandryey pod czas woyny zCefa- 
rzem pogorzały, tak , że ich wfzy- 
fcy uczeni, y godni ludzie ,., ktorzy 
ná ten czás żyli, wyżdłować nie mo- 
gli, o tych žadney do tych czas nie 

F5 malz 
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Ná w zd máfz wzmianki. Ci zaś ktorzy le- | tegote 
żywźć pízym (zczęśćiem pozoftawfzy, po- | sial, ) 
Stylu,y trzebną po fobie pamiątkę zoftáwi- | odcho 
wfelkiey li nam dofyć, mogą nas nauczyć, | kázve 
nauki bylefmy nie żałowali prace y pilno- | czyni 
potrzeba śći, bez ktorey żadna nie przycho- teki 
dzi nauka. Ale nie mnieyfza ieftmą- | tych , 
drosci w Styluli w rzeczyli fortuna, | ućiez 
umięć iey zażyć, tám kędy potrze- | dzięki 
bá, y nie tylko wyniosłym y nadę- | inzy 
tym Stylem, iáko wiatrem idkim bez | žemy 
uwagi unośić (ie , dle nátogo obra. | fázý y 
cić, dby go przy cnocie ná usługę | żeni 
Oyczyzny fwoiey áplikowáć, nie 2 Sen: 
cięfzko było. láko Heľvidium Pri- z Pám 
ftum Tacyt ztego wychwala. Inge- | fzczę 
nium ilufire altioribus fudis juve- | niekto 
nis admodum dedit, non ut pleriġ, trzey( 
ut nomine magnifico [egne otium ve- | MOW 
laret, fed quò firmior adverfus for- | Czym 
tuita Rempublicam capefferet. W tym cey ni 
žáprawde zawisła prawdžiwa mą- zefali 
drość; y tá ieft naydoskonálíza Sefsy 
nauká. | ©y zá 
Skoro Artáxes przeftał mowić, | 
Ewander widząc, že (ie kwapił o- 

deyść od niego, (bo iuż było o ko- 
to ofmey godźiny z poľudniá, y dla | W 
tego 


TREC TA. 01 
tego tež y dyskurs (woy skroćić mu- 
Śiał, ) prošiť go aby był iefzcze nie 
odchodžiť od niego, chcąc go z o- 
kázvev rozmowy iego, o Stylu u- 
_czynioney , zaprowadzić do Biblio - 
teki fwoiey, y pokazać mu niekto- 
tych Autorow, z ktorychby fię był 
ućiefzył poniekąd, Ale Artáxes po- 
dźiękowawfzy mu zato, odłożył ná 
in(zy czas te zabáwe , powiadaiąc 
że muśiał pilno odidchać, y czá(u ta“ 
ťázg więcey nie miał, 4to dla tego, 
że náznáczonym będąc Komifarzem 
z Senatu ná traktowanie Kolligácyey 
z Pany Chrześćidńskiemi, muśiał ie- 
fzcze bydź u Krold , y znieść fie a 
niektorych punktach, ktore wiu- 
trzeyfzey Sefsyey miały bydž pro- 
mowowáne wtey mäiervey. Zá- 
czym y Ewdnder trzymać go wię- 
cey nie chćiał, z tym fię iednak ro- 
zefzli, że na zdiutrz po skończoney 
Sefsyey dłużey z fobą konwerfacy- 
ey zażyć mieli. 

ROZMOWA 
CZWARTA. 
ledžiať dobrze Ewander, že 
Aitaxes będąc Komifarzem, 
ná trá- 
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ná tráktowánie Kolligácyey z Pány 
Chrzesčiánskiemi, fiedźieć miał ná 
Sefsyey > od rand, Aż do potudniá. 
Záczym przez wízyftek ten czás nie 
pofyłał do niego, czekdiąc, ážby (ie 
był4 Sefsya skończyła, ktora trwa- 
ła aż do trzećiey z południa : skoro 
tedy domyślał (ie Ewánder, że iuż 
mogla bydž godžiná z południa do 
obaczenia fię z Artáxefem , posłat 
do niego, opowiádáigc mu, że ieśli- 
by miał czas wolny, zaftałby go w 
egrodźzie Krolewskim, kędy na nie- 
go umyślnie miał oczekiwać. A że 
džieň był bárdžo pogodny, y wefo- 


dy, obaczywszy Ewánder z okna, 
y J y 


że Site Káwálerow, y Dam, idchało 
do ogrodá, nię miefzkánie, yon tám. 
że poiąchał , kedy zábáwiwfzy fię z 
godźinę nin Artáxes przyjachał, ná: 
koniec poftrzegł go idącego z dále- 


ka z Krolem, y znać że czyniącego. 


Krolowi relácyg-tych rzeczy; ktore 
fię ná Sefsyey odpráwowáty. 
Obaczywfzy Krol Ewándrá prze- 
chodzącego z daleka, posłał wołaiąc 
go do fiebie. Co gdy Ewánder nie: 
omiefzkanie uczynił. Spytawízy (ie 
go Krol 
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go Krol iezeli widźiał te Punktá, 
ktote ná Sefsyey z Posľámi Cudzo- 
ziemskiemi były umowione, roska- 
zał mu, aby z Artaxefem rozmowił 
fię o tym, y iešliby rozumiał iefzcze 
co potrzebnego przydał też do tego 
coby mogło bydź z więkfzym po- 
żytkiem , y befpieczeńftwem publi- 


„€znym. Co akceptowawfzy zpo- 


džiekowániem Ewándet wźiął od 
Artaxefa punkta poterminowane do 
reflexyey. Tym czáfem Krol odcho= 
dząc od nich, rozkazał im, aby dniá 
iutrzeyfzego iechali z nim na polo- 
wanie, bo fię po pracach publicznych 
chciał Towámi trochę rozerwać. 
Skoro tedy odízedí Krol, á Ar- 
taxes zEwandrem fami zoftali, ro- 
rozmawiáigc z (obą , udali ię w tył 
Gabinetu ogrodnego, kędy ieft koło 
Cieniftym drzewem {zeroko zafa- 
dzone, y €iofanemi z kamienia ł4- 
wami otoczone; tám tedy Śiad(zy 
{ami z fobą, uważać dobrze pocze- 
li Punkta Konferencyey od Krolá fo- 
bie zlecone, y cokolwiek mogli 
przydać nayroftropniev > y nayroz- 
fadniey zá fpolnym zdaniem kon. 
noto- 
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notowáli nieomiefzkanie , a gdy iuż 
wfzyftko iáko należdło zkoňczyli, 
y kartę Ewander, którą mu był Krol 
dał złożył, y (chował ofobno , dby 
i} miał ná doredžiu, obročiwízy (ie 
rzecze do Artaxefa, ták potrzebáby 
nam pokdzować, iákoby(my o tę 
Konferencyą firony Kolligácycy nie 


bardzo dbáli, żeby zaś Posłowie o- 


bacżywizy po nas, že nazbyt w tym 
korzyftamy , nie byli drozši z targu; 
niž teraz ielzcze. To prawdziwa od- 
powie Artáxes, że trzeba wielkiey 
Cierpliwości, y oftrożnośći, temu co 
Z takiemi ludźmi traktulie, bo žádne- 
go nie máfz Posła, coby był bliž- 
{zy temu, od ktorego przyiachał, 
niż temu u ktorego miefzka. Zá 
czym nie zawadźziłoby y przewlec 
trochę tey negocyácyčy , żeby zaś 
oni fami o kontýnuácy4 prośili, y 
bardzo fię to dobrze ftáťo, że Krol 
trochę dnia iutrzeyfzego odiedźie ná 
łowy, y my zniem, niech widzą że 
nie ták bardzo ztą Kolligácya na 
glemy. ! 

Nie mafz też przyznać to cza(eńń 
więkfzey učiechy ( rzecze ná to E- 

Wala 


mi, by! 
w poli 

A , 
Czas i 
fpiecz 
wande 
terefsa 
że ich 
flrone, 
ko rze 
Wezm: 
Mówią 
wande 


CZWARTA % os 
wander ) idk traktować z poftronne- 
mi, byle tylko nie dać (ie wywieść 
w pole. 

A Artáxes ná to, ale bo tež pod 
czas left rzecz zgryźliwa, v niebe- 
fpieczna; bynamniey , odpowie E- 
wander, kiedy iuž kto zrozumie in- 
tcrefsa tych, co z niemi traktnie, mo- 
ze ich tak dobrze zdżyć ná (woig 
ftronę, iako tego potrzeba. A. to iá- 
ko rzecze Artaxes, kiedy. oni też u- 
wezmą fię, y nie dadzą fobie grać 
nagębie, ani chrza(zczá iiko owo 
mowią, przez nos przepuščié. A E- 
wander chcąc obfzerniey rzecz w dy- 
skurs w prowadzić, y nie opuścić 
Jekko tak polityczney matetyey, 
ktora mu fie podobała, nic więcey 
| nie czekaiąc, tak mowić począł. 


O Traktatach , albo Spofobach 


traktowania z Ludźmi, 
ROZMOWA IV. 
poa ludźmi fto1g. Człowiek (ie 
bez człowieka obeyść nie mo- 


že. Niedoskonalość náťzá fprawuie; 

żefmy fobie wzaiemnie potrzebni. 

Rożnie fię tożni mamy, iedni wię- 
! cey 
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Trókto. CEY W potege å drudzy w bogąćtwa. 
wania z leden drugiemu ulega, ten temu Cięż- 
ludźmi Czy» Aten podeyzrzań(zy. Folgować 
fa rożne fobie czáfem muśiemy , czafem (ie 
przyczyny znośić. Potrzeba czáľem y wymodz 


trzeba pod czas y uftąpić, uydžie 
czefto y wyftrá zyć, á czálem tež 

podlažízy doyść do (wego nie zá- 
wadzi. Rožne fa drogi do záchowá- 
nia (wey cálosči, do doftgpienia za- 
mysłow ; do pomiárkovwánia fię z 
drugiemi, do pozyskania fobie po- 
koiu, otrzymania rzeczy, ktorey ža- 
damy, do uchodzenia fzkody , kto- 
rey fię obawiamy, do pomocy dru- 
giego nam potrzebney > do kointel- 
ligencyey > do interefsu , do preten- 
fyey, do Ligi, do fakcyey , do per- 
fwdzyey > do wielu innych rzeczy» 
co ie po nas wzaiemna, álbo (połe- 
czna potrzeba, ktorą ŁacCinnicy 
necefsitatem nazywaią koniecznie 
wyciąga. 

Kiedybyfmy fię nie potrzebowál, 


Człowiek nie traktowalibyfmy ieden z drugiń: 
bez czło- ale prowidencya Boska ták fpráwi.- 
wieka o- tą, abyfmy (ie bez fiebie obeyść nie 
2 mogli. Iako cerklem iákim ograni- 


niczo- 
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czona każdego ofobność w fwey 
ptoporcyey chee mięć circumferen- 
cya, y w Śiłach, y w befpieczeńftwie; 
y w iufientamencie > y w hándlách, 
y w iudźiach potrżebuie {wey okrą- 
głośći. - Wfzyftek świat w okrągu 
{wym będący, nie może bydź Wie- 
dnego rękach; każdy ma (woy ofo- 
bny Šwiátek., (woy cyrkulik ogra- 


Interefja 
ludzkie 
rzez põ- 
dobien= 


üiczony > iedni wiekfzy > drudzy fwo do 
mnieyfzy 3 Prowincye, Krolefiwa; swiata 


chcą mieć fwoię okrągłość we 
wfzy ftkim, każda udźielność niechce 
fzwainkować , w circumfereńcyey 
{wey zupełności, niechce fragmen- 
tow , ani fekcyey: Trzeba pomiárs 
kowánia , uftgpienia, z folgowánia, 
jednemu od drugiego pomocy; úby- 
[my [ie wfzyfey ná tey ziemi okre: 
Slili, pomiárkowáli, y. niemal piędźią; 
albo pod cerkiel pomierzyli, w grun- 
tach, silách , przyiaźniach, żądzach; 
fąśiedztwach, obronách, wygodách, 
y innych wzaiemnych, á fpołe- 
cznych potrzebach nafzych , bo fo- 
bie przyznać muślemy , že (ie bez 
fiebie nie obeydźziemy.Meżśrś (ua Re- 
gna decet virefý fateri: Niemožemy 
a obey- 


wywi- 
dzą fig: 


LÚČAN NE 
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Przyczy- obcyść (ie bez tego, aby(my z fobą 
na że lu- traktować nie mieli: interefsa rożne, 
diw zlu. potrzebne, wzaiemne , ofobne; zá- 
dzmi tra wwikłane , trudne , fą to/ przyczyny» 
ktuią. | ktore nas obowięzuią dokonferency- 
ey, y do idkieyśi (obie pomocy. Nie- 
máí(z ták potężnego Kroleftwa, kto- 


reby nie potrzebowałó z drugim | 


choć mnieyfzym porozumienia, ie- 


gli (ą fobie przyidzne, do ratowania | 


fie wzaiemnego + ieśli nieprzyjazne, 
do pomiárkowánia intereísow, do 
medyácycy, albo do pokoiu. Mię- 
dzy Narodámi, nie mafz przyiážni, 
iako między ludźmi, co fię w fobie 
álbo zinklinacyey, álbo zcnoty; 
wzaiemnie kochála. Interefsa, albo 


žňi albo náoftátck podeyrzenia , fą 
przyczyny, ktore ftany Kroleftw do 
Tráktatow , albo konferencyi poli- 
Tdltaty tycznych przywodzą. Komisfie, Le- 
fa sidła gącye, Traktaty, Vgody , wfzyftko 
ná Kro- ta jedno, (3 to łapki, Šiatki, śidła, 
JAWA, polityczne iedne ná drugich. Auceu- 
pia Regnorum. Wizyfiką cztowická 
politycznego nauka v doskonałość 

w tym zawisła, umieć awa trá- 

tQ- 
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ktować. Ztych zaś co z niemi trá- 
ktuiémy: infi fą co nas pottzebuią , 
á in$i co ich potrzebuiemy:oboie to 
wyciąga doskonałośCi wielkiey , u- 
wagi, y rozfądku. Ci co potrzebuią 
po kim czego; przyieżdzdią zwy- 
czaynie z propozycvámi gotowemi, 
y rácyámi napiętemi, y nie wydáig 
fię w niwczym , dż kiedy z fobą ná 
Traktat zafiędą. Ci zaś, o ktorych 
rzecz fię mä, czekála propozýcycy 
zdy(ymulácyg , iákoby nic nie wie- 
dzieli, z ftatoŠcia , y nieodmienno- 
śćią , umysłu, twarzy, afektow, áby 
nie odkryli, z iákim umysłem rzecz 
fobie proponowaną przyimuią. Pię- 
kna w ten czas rżecz wiedźicć, iák4 
fztuką y fortelem, iedni (ie wytozu- 
miewaią ,4 drudzy z zamysłami (we- 
mi w matetycy proponowáney tdig, 
4 czafem umyślnie v co infzego dá- 
la znać po fobie; Drudzy zaś dy- 
skutlem pochlebnym , albo kondy. 
cyą wątpliwą , ponęte nieidką czy- 
niż, tym , z ktoremi traktnią, aby 
z czym nieoftrożnie wypadli, y po- 
kazali im iakąkoiwiek drożkę, choć 
znaczck naymnieyfzy chęci, "álbo 

2 woli 


Opifanie 
tych co 
przyież 
dzaią na 
trákto- 
wanie 
(2600: 


Naypier- 
wpa ftu- 
ka wyró. 
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co fe Z 
nim co 
traktuie. 
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woli przeftawdiącey na czym, Ci ál- bo zi 
bowiem codrugich zrozumieią, má- | wiem | 
ig ichiak na wodzy, y tu(z wiedzą | cinnicy 
kiedy im popuśćić, y kiedy im przy- | Andan 
trzymać, znaią ich defekta, rozumie- | iśkicć 
ią ich doskonałość, iliž ná nich nie» | nich p 
jáko w traktowaniu fą wyżlzemi, | Sálom 
bo iuž dofzli, iáko owo mowią po | fak 4i 
nići kłębka. Z rozumienimul(zą bydź | aStaty 
tánŠi, nie mogą miele kazać, dnifię | znawa 
záľadzáć ná propozycyách uczynio= | bo, af 
nych, bo tácno poznać ich cél, do- | Niekś; 
kąd zmierzśią.- Nie mogą Śmiele:iść | mie ft 
w targ o kondycyą (wcý propozy- niepoś 
cyey, kiedy wiedzą drudzy; olakicy | (cu śię 
Powiesť táxie, albo cenie, rzecz fwoie przy- | tza, 4d 
iednego mofza. Pięknie ieden Polityk powie- | czy po 
Polityka. dźiał, że nic byłoby łacznieyfzey | do pof 
przemiány, y podobniey(zey do fie- dofzpi 
bie, iáko kiedyby albo Statyftowie | fapa, , 
chcieli bydź Kupcámi, albo. Kupcy 
mogli bydź Stáryftámi. Każdy fwoy 
towar wyfoko kľádžie, wyżey go 
ceni ten co go udaie, niż ten co g0 
myśli doftáé. Pierwfza w tym fzru- 
ká co zamyśla z kin traktować, aby 
fię nić dał wyrozumieć, 4 umiał | 
drugiego dociec, rzekę da 0 al. 
O Z 


CZWARTA. 1Of 
bo z fiąpienia poznać go. left álbo- Co jef 
wiem u Politykow ftąpanie, co tá- fiápdnie 
cinnicy nazywaią Gref/ur , aWło!lzy u polity- 
Andamentt, Fráncuži, Mulipementis KW, y 
jákie$ rulzánia fię polityczne, co po "o fie 
nich poznać dokąd kto zátierza. "“ tozu- 
Salomon to pięknie wyraża, że pro- VY 
fiak albo niewinny figpa po profłu, 
á Státyflá uważa iego ftapánie, ý po- 
znawa go. Innocens credit omni Yer- 
bo , aflutus confaderat grt(jus fuos, 
Nie każdy co umie fiąpać nogami, u- 
mie fizpać y słowami, ieft to nauka 
niepoślednia + może drugi v ná miey- 
fcu śledząc zayść tám kędy zdmie- 
rza, å drugi y z fatygą nie umie w rze- 
czy pofiąpić , ftgpienie ieft ftopień 
do poftąpienia, pofiąpienie zás do 
doftąpienia. Polityk słowami fwemi Słowa. 
fapa, ádeklárácvámi pofiepuie , ták przydają 
mu trzebá figpać słowami, aby rze- fe na do~ 
czy nie uftepował, słowem czło- pi R 
wiek fioi, stowem má kredyt, sto: R 
wem drugiego wikła, y iáko zwie- > 
rzá wytropionego słowem śidli, y 
lapa. Homo qvi blandis fdtifą, fermo- 
(Bibus loquitur amico fuo, rete expan- Proverb: 
|dit grefibus fuis. Więrę rzecz trudna Cap. 29x 

G3 y wiel- 
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y wiclkicy iubtelności potrzebulg- 
ca, umieć z ludźmi traktować.Ofiro- 
żnym bydž.trzebá , słowa wydaią» 


słowa potępidią , słowa obowięzuią, | 


słowa miękczą „ słowa lowią; 

.., słowa wiążą, Śiłę ich narzekdło 

Euripides 22 mowić umieli. Utinam effet ex- 
ers vocis humanum genus; 

Przykład Scypio on sławny , zdśladfzy raz 

iáko Š9 ná pewny Traktat z Kártágenczyká- 

pro trá- mi, ná ktory od Rzymian Komifa- 

pny rzem był naznaczony » 4 mdiąc to 

nami, wy zlecenie tdiemne, áby był do pokoiń 

rozumiał {zeczy fpofabiał, byle zpożytkiem» 

ich, y co y dobremi kondycyśmi, ná fironę 

na nich Rzymską , nic fię ztym nieodktył, 

wytdrgo- zláka propozycyą przyidchał, ale 

wał.  zaśiadfzy z Kártágenczykámi , pre- 

tenfye od Rzymian trudne, y niepo- 

dobne, począł im proponować, pro- 

buigc co ná to odpowiedzą » y iako 

fiańg w fwych replikách , ná co oni 

niećierpliwi przynieśli kondycye ná- 

pifane do pokoiu, áby ie śkceprował, 

bo infzych nie dadzą fobie wyper- 

fwa'owóić. Scypio ktory po pokoy 


był przyiachał , choć (ie zrozumie | 
nie dał, obaczywfzy że iuż mieli go- 
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buige | towe Artykuły ugody , y domyśli- 
fro- | wizy lie ticno ztad, że žyczyli fobie 
hig, | pokoiu, wyżey fobie/kázáć począł, 
odpowiedźiawfzy : Nie rzecz, aby 
Rzymianie brali Kondycye , ale da- 
wali: y nazdiutrz dopiero zawie- 
Śiwfzy ich na rzeczy, 4 zrozumia- 
wfzy ich punkta podane, więccy ná Taki ma 
nich niž (ie (podźiewał wytdrgował, "4 bydz 
y honor Pańfiwa fwego wfpániále ABA 
zatrzymał, Kto kogo wyrozumie, (> 


, > ka z lų- 
może bydź pewien, że go fobie po- demi tra 


j i 2 ktuiące- 
potrzeba ofobliwego geniufzu, aby go. 


miał żywość pomidrkowadną , AćŻi- 
grb | 75647072 moderatam, aby áfekty miał 
i, dle| "A wodzy , y umiał ie zemknąć , y 
' a | mogł ie utrzymać, aby wiedział kę- 
dy skłonić,y kędy drugich nakłdniać. Terent, 
lud eft [apere gui ubicuný, opus fit 
Animum pojfis fietłere. Niezáwíze ten 
wymože, Co Śiłę mowi, co rácye dá- 
je bez przeftanku , co ieden fpofob 
porzuči, A drugi pzzed fię weźmie, 
«o dni y nocy w konferencvách tra- 
wi, czaf(em drugi więcey wymilczy. 
é| Ten zaś co rzeźwiey niż uważniey kry se 
Okolo fiebie chodži, czefto drobiáz- sj nie 
G4 giem 
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zdwfe sigiem Šifu słow przeładuie wagę 
že prawi iwey fprawy. Pięknie o takich Gelli- 
us powiedział. Hominem delirum> 
Gellius. Jui verborum minuts rerum fran- 


git pondera. S3 ludzie co fię do tego | 
prawie rodzą, aby z ludžmi trákto- | 
wali, y co żadną miarą prožnowáé | 
nie mogź, a ieżeli fami nie traktuią, | 


Rzymia_ drudzy ich (zukaią , aby koniecznie 


dotra- ktorych Appius Klaudyufz zwykł 
ktowe- był mawiać, že do negocyowania, 
nia fho- 4lbo traktowania , byli zawfze fpo- 
flne (obni. Appium Claudium folitum di- 
cere negotium populo Romano melus 
Val. Max, quam otium committi? Kto chce 
Z kim z skutkiem traktować, y wy- 
per(fwddować co ná kim, potrzeba 
aby rozumiał, y penctrował, albo 
ráčzey przeniknął iego natutę, inkli- 
nacyą, ánáoftátku cel, albo koniec, 
do ktorego zámierza. Trzy f4 rze- 
czy, ktore ludzi zá nos wodzą» Yy 
z ktorych naywiękśi Politycy; y Stá- 
Isko trzy tyftowie nieoftrożnie pod czás wy- 
rzeczy lu dáig (ie. Nádžiciá, Boiažň, y potrze- 
dzi chwy bá: kto (ie (podźiewa czego , da fię 
14:3. użyć , y Ťácňiey nakłonić : się fię 
oD- 
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CZWARTA. 10$ 
obawia, ten bywa tańfzy „kto zá$ wyrozu- 
mocho-potrzebuie, nie może fię dłu- mec da- 
go zdtaić. $ą to probierskie kámie- 14: Na- 
nie, ná ktorych Stáryfiowie probuig 12/4, 
tych, zktoremikontráktuig Nádzie. 804%% 
ia lówiemy ludźi, iako weda, kto- * Jii 
ra fię nie jeden udawi, fmaczna to # 
wędka, ale nie pewna; kto wielki | 
Státyflá, nie rychło, álbo nigdy nie .!4ko ło- 
da fie ná nie ułapić , zna tę ponete, wi n 
wie czym ryby łowią, nie wierzy SA 
iey, niechce iey tykać, pragnić zaraz 
dówodow, afsekuracyev, Clara Pazo , , 
čla. Boiážnia zaś gdrniemy fobie lu. 1 Žo: 
dźi, ktorzy obawiając (ic czego gore 77% 
fzego , albo kogo potężnieyfzego » 
łacniey fię poddaią cudzey woli: ieft 
to coś iiko skowroncze pole, przy 
kobużźie. Nie ieden obawidiąc fię 
zlego, poddať (ie gorfżemu: Incidit 
in fcyllam cupiens vitare charybdim. 

Ná potrzebę zaś fowiemy ludzi iá- 
ko nalep, y owfzem idko na miod, | , 
potrzebni fą łacni; Ci co długo po- Jako pos 
trzebuią , prędko radzi pozwaldią , trzeba 
boday z tákiemi mieć fprawę, dle 
nie bydź takiemi. Te tedy trzy (zko- 
dliwe ponęty, traktującym fą. tak 
Gs; niebę- 
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niebe(pieczne že ich Státyftowie al- 


bo Náuklerowie polityczni láko o- | 


pok lákich ftrzegą (ie y omiidig, aby 


fię o nie nie muŠieli uderzyć, 4 czásé 
y rozbić. Dificile efl velare mentem 
in [pe veľ metu conflitutam, vel qua 
urgens neceffitas propalat, W ten czás 
naylepiey tráktowáć zludźmi, im 
wiecey znayduie fię wnich, albo 
boiażni , albo nádžiei, albo potrze- 
by bo w ten czás fa 4lbo łacnieyfze- 
mi w pozwoleniu , albo tań(zemi w 
opierániu fię, y przeczeniu: te trzy 
rzeczy dyfponuią człowiek4 do for- 
my > láka Sátyftá myśli komu dać, 
aby go takim fobie wyftawił, iákim 
życzy; iak poftrzeže ná co kto skłon- 
nieyfzy, ułapiwfzy go w tym, trzy- 
magoiak w klubie, y nie wypufzcza 
go zterminow, poki z niego niewy- 
robi tego, czego po nim pragnie. Iá- 
kofz rzecz pewna, że naylepiey w 
Idko znać ten czas kończyć, kiedy fię uddie, y 
fe ná o- nięodwłocznie konkludować. Wło- 
kazyej w (zy ten fpofob przypowieśćią albo 
trakto- nodobieńftwem do želázá wyražáig, 
wanie Batter il ferro mentre Caldo; Zelázo 
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CZWARTA. 107 
ieft twarde, y nie da fię kować iáko 
oftydnie , trzeba go zażyć poki ieft 
w ogniu; tak y Politycy, zmiękczy- 
wfzy umysły nadzieią, zagrzawizy 
ie refpektem boiážni, y podeyrzenia, 
dlbo gorącośćią odkrytey potrzeby; 
(práwuig fobie ludzi ŤácnieyÍzych y 
powolnieyfzych.Iako to w nich ofty- 
dnie wfzyftko;t wardfzemi będą ,y nie 
dadzą fię potym zdażyć ták łacno. 
Dum fubera fuberat, fubera fuberare 
memento. A Polacy toż wyrażadią (wą 
przypowieśćią. Kiedy fię tyká dra , w 
ten czas ich zażyć.Są takie czá(y,kie- 
dy (ie rzeczy fame pokdzuią,y odkry» 
wdi Ťácnemi, w ten czas naylepiey 
iąć fię ich, boináczey, nie będą miały 
skutku. Swiadczą Hiftorycy o Au- 
guście Cefarzu, że był ták oftrożny; 
y biegły w traktowaniu zludžmi, že 
umiał dobrze !z iákiey midry , co; y 
kiedy począć: znał (ie na czdfach, na 
fpofobach , na okázyách, wiedžiať 
co kończyć, co począć, ycoodwlec. pjer 
Quedam ex tempore dipofuit , que- 
dam reiecit in tempus: Wielka rzecz 
wiedzieć tę proporcyą Interefsow» 
znać fię, ieżeli rzeczy ták fą ( iako 

| owo 


O Augu? 
scie przy- 
klad. ' 
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owo mowią ) skártowáne, że [1e 


czego dobrego z nich može fpodźie- | 


wać. Weźmy  podobieńftwo z małcy 

rzeczy; kto gra w karty» a nie ię 
kiedy. fię podiąć grać, á kiedy zápá- 
fzować , może (ie między graczow 
nie pufzcząć ; kto nie widźi co fie 
Świeći, nie będźie wiedźiał co 


wprzod zadać, y co czym uderzyć, 


we gize, trzeba wiedzieć co fcho- 

wać, á co odrzucić. "Ták właśnie 

dzieie fię w wieikich Traktatich poe 
litycznych; nie może nikt dobrze 
traktować , áž (ie zna ná ludziach 
czafach, okazydch ; fą albowiem iá- 

ko wkartowaniu , tak y w trákto- 

waniu pewne przemiany; ktore mgs 

drze obferwowić trzeba, okázya, y 

Okazya y oportunitas fą todwie Sioftrze, iedná 
oportu- bez'drugiey bydź nie może. Oportu- 
nitas aitas, po Polsku ieft fpofobne zážy- 
dwie ste- cie Okdzyey; y to iet co owo mo- 
z wią; w Rumel trófi: zgoła tego wła- 
Śnie w negocyácyách y wielkich 
fpráwách uważać potrzeba, bo ża> 
dna odmiáná,.áni rewolucya nie ieft 
Tacitus darmo, može iey (kto umie) na fwą 
Hf. forme zażyć. Magnis conażślas opor- 

tung 
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tuni tranfitus rerum. Dwie rzeczy 


fą , co le tym, co zludźmi traktuią 
wiedzieć potrzeba, y znać fię ná nich: 
Interes y Pretext. [nterefsá ludzkie 
znać potrzeba , aby wiedźieć przy- 
czyny , y cele każdego , dokąd kto 
zamierza; y idko go przez Interes ie- 
go, Ciagnac do twego. Podobień- 
ftwa wzaiemnych Interefsow czy- 
nią przyjaźni ftałe, y trwále między 
Kroleftwami. Ci co tylko w iednę 
droge idą , wchodzą z (oba w iákie$ 
towarzyftwo > 4 coż ĉi dopiero? co 
do iednego interefsu €iągn3, y zámie. 
rzála. Ofobliwa. ieft do pozyskania 
fobie ludzi nauka, umieć {woy inte- 
res. do cudzego, albo cudzy do fwo- 
łego pozornie przyfzyć,y na idką 
chcieć ftronę počiagnať go. Ieft wiel- 
ka odległość od fiebie tych dwuch 
punktow. Ciggngč kogo albo dać fie po- 
ciągnąc. Kto kogo ćiągnie do (iebie, 
musi znać iego interes, dby wiedział 
Zá co go počiagnať, kto zaś dále (le 
€iągnąć muśiuważać yfwoyy cudzy 
interes, aby ofądźił, iešli przez złą- 
czenie cudzego- interefsu z fwoim 


zapra- 


Co to żeś 
ciągnąć 
kogo. y 
dac fię ko 


HO ROZMOWA 
zaprawdę Statyftowie y Politycy ? 
fa ĉi, co drugich: przyćiągną. 
wfzy > mogą fię fami uftrzedz, 
aby ich nie počiggniono, co umicią 
zachować fobie Pretex€ik, claufulę; 
rezerwę , ktoraby miała wagę do u- 
chronienia (le czego chcą, dibo ude- 
rzenia w to, czego im potrzebą, Do- 
mint rerum temporumą, qui trahunt 
čonfilýs cunha non ftgvpuntur. Te 
Poty fub- ti btelnośći w interešie cudzým uwa- 
telnosťi » RZ k $ 
potrzeba, Ż00e W ten Czás fa potrzebne, poki 
poki fie ieden drugiego nie zrozumie , skoro 
nie zro- ZAŚ ztozumieią (ie, ĉi co tráktuia > 
zumieią imufzą koniecznie w klar iść z fobg3, 
či co trá- y dopiero przychodzą 44 Reafitates, 
ktuią to ieft, do Exprobracyey , álbo wy- 
między mawiánia fobie, do mácánia pulfow 


foba.  fyey mocy wzaiemney, do befpież | 4 
czeńftwa iednego od drugiego; do! 


wagi interefsow fpolnych, do Pá- 


Trzy fto- ktow 3 do Afsekuracyi. Naypier- 14 


pnie do Wizy fłopień trdktuiących między 
trákto. foba ieft, zrozumienie (ie: drugi po- 
wánia y townać fies oftátni warować fobie 


idkie.. (polne beśpieczeńitwo, ták w (zko: || 
dźie, iáko y w pożytku wzálemny m: |ż 
Kto temi ftopniámi nie idžie, álbo ief | 
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nie Praktyk, to iett proftak, albo ieft 
słaby, v bardzo potrzebny , albo ná 
oftatek niedba o traktar. Ipbicrates 
on Atenieński, wielki Státyftá y Po- 
lityk, tráktuigc iednego czáíu Pokoy 
z Lacedemonámi, niechčiať fic wdá- 
wać wżadne (ubtelnoéci, y lubo prze- 
ćiwna ftroná podawała mu fpofoby 
w zaiemnego befpieczeńftwą > chcąc 
mu nie iáko zámydlié oczy interef- 
fami, Cautelami, y obowiązkami, 
aby fię był wydał, albo iáki (pofob, 
podał, żeby fię byli z niego (práwi- 


li, ykondycye mu podawali, takie-. 


mi słowy {wey deklárácvey, do 
| (zcyrośćiich przymuśił, y rzekł: Ief 
śeden węzeł, o mężowie Lácedemoň- 
w |f0) ktory nas može ściśley z fobg zie- 
dnoczyć, to ieft, ieżeli nam oczywiście 
[pokažečie, że te Kondycye ná ktorych 
przefławacie, fą tak bebieczne ná ná- 
Af fironę, że nam żadną miarą wig- 
[cef nie będźiecie mogli Rkodgic choc 
(byscie potym y naybárdźiey cheli , 
g | śzdczey lepiey fię rozeydźmy, bozPakt 
(Pewnie nic nie bedžie, To ieft pewna, 
że befpieczeńftwo, á pożytek, f4 dwá 
|naypierwfze cele trdktuiących, ná 

ktore 
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tek dwa ktore naybárdžicy uważni Oczy o= 


cele tra twierdią , kiedy przychodźi do tych| 


kruiaých ąnktow; wtenczas dopiero rzecz 
Jakim fie kráktuie, y nákľániá do skutku: 
RADO Bo interes każdego ná tych dwuch 
koňcách waży fię , to ieft; ná befpic= 
czeńftwie y pożytku + bo każdy chce 

aby byt befpieczny, yaby mogł mieć 


Czemu. 


Polakami; dla tego nie może bydź 
między 


Polaka- nigdy (zczyty; y skuteczny traktat, 
mid Mo 2€ Policy pretendniąc Smoleńsk 4 
fhwą nie niechcą go uftą zpić, á Moskwą go od- 
mak fczy dać nie może, y ták Moskwa zaw(ze 
rych tra- niedowierza Polakom , Polacy zaś 
ktatow. Moskwie nie uftepuig, dla uwagi poi 
żytku, bo ufiąpiwfzy , nicby niezy= 
skáli; y mieliby goły pokoy bež zy» 
sku; Moskwá záš częśći Vkrdiny | 
dla befpieczeńftwa fwego odftąpić | 
niechce: te tedy dwie intetefsow za- 
wady, trudnią dwuch Nácyi zgodę, 
iednego befpieczeńftwo , a oboy sá | 
pozytek; dle fię o tym głębiey (adžié | 
nie godźi, coieft in aċtu. 
Pretext Drugi zaś fundá nent Traktatu 
co iefi- każdego, o ktorym fie wyżey wfpo- 
mnialo , ieft pretext, to jeft, przys | 
czyna 


iaki pożytek. Między Moskwą 4| 


tego ; 
| Kátoj ki 
Wánia 
| dmemu, 
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do Lyg 
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Przez B 
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We, 
| 


CZWARTA. 13 
Czyná tey rzeczy, ná ktorey fię kto © 
fadži, láko rožúe cele, ták też rożne 
fa prerexty. Pretext nie može bydź 
tylko álbo pozorny, álbo słufzny. Rožnošť 
Pozorność bez sťuťznošci u głębo- Pretex- 
kich Politykow, ieft dźiećinna fztuw *77 14kg 
ká, kto Praktyk, álbo doświadczo. 
Ry, (iáko owo nazywaią fzczwdny) 
wie iako pretexty odbiiáť, y iáko ie 
poznawać, czego słufzność w pre: 
texčie nie uda, to przyftoyność nád- Śiwa: 
gradza: w przyftoynośći zawierdig 7 me 
fię konfyderácye cnoty, y honory. 
láko to naprzykład, ktoby chćiał zwy. 
fie wymowić z Ligi, przečiwko Pa- 


(|picżowi, miałby, gorowy pretext,że „s. 


tego pobożność nie każe. A przečie pidio 
„| Karol Piąty znalazł pretext woio- pretext 
wania przeciwko Klemenfowi Sio- do Woi- 
6 (dmemu, mam lift i» Archivo icgo rẹ- wania 
ką pifany, to ieft, Originat włafhy, Papitżá 
do Zygmuntá Krolá Polskiego, w Klemena 
o ygd Ktorým wymawiáigc fię zkleski, /4 VIL 
„ić |Przez Burbona , Rzymowi z ramie. 
[nia iego uczynioney, pretextem põ- 
ni |[ZOrnym, y w cnotę obroconym bro- 
ni fię, Formalia punktow lègo fą tá- 
„|KOwe. Quoniam autem fiè DEO 0- 
1-5 H mnis 


y praw 


obłudny: 


M: Pretext 
| wolnosci 


czefto ief 
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Ex Ori. mnipotenti vifum, © Ecclefie [ua mi- 
ginEptas gifiros corrigere , firmifimá bac (pe 


animi nofiri dolorem lenimus , quid 


„zertô nobis policeamur Deum Opti- 
mum Maximum ex calamitate. bac| 


fummum aliquod beneficium univerfô 
Chrifiiano populo conferre walnife, 
ut, hoc leviffimo flagelo expergefačti, 
gui [fuum tantum curabant, Dei © 
Reipubl: caufam agant , purgatifquć 
erroribus , atý, inteflinis difcordýs 
fedatis, civilibus armis  depofiis,- 
communibus aujbicijs in fempiternos 
religionis noftre boftes viččricia arma 
mobeamus. Wierę nie zeszło ná pre- 
texCie Karolowi, kiedy chćiał Papie- 
žá woiować, tevże cnoty mogł bydź 
pretext po Papieżu, ktory y przećiw 
Papieżowi. Tákimže (pofobem w 
wolnych Narodách Zwiąski, Kon- 
federácye, Rokofze, chociafz (3 
przez (ie złe, á przećię kiedy fię trá- 
ktuią, máig pretext obrony wolno- 
ći: ktoby chčiaľ rozerwać Páktá z 
Turczynem , powiedźiałby , że dla| 
Wiary nie žal złamać pokoy 34 ktos | 
by niechčiaľ w niść w Lige przećiw 


niemu, broniłby fię cnotą y stos 


wem 


ac 
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wem, že y Poganinowi trzebá Wiá- 
ry y slowá dotrzymać. Owo zgoid 
w (zy ftkie pretcxty, ktore (ie ná cno- 
€ie wipierdią , iuž wefzły u Polity- 
kow w tak lichą cenę, że kiedy (ie. 
kto w nieśie w pośrzodck tráktu- 
iących, žártowi, á nie wadze służą, 
y niefą przyczynami, dle pozordmi: 
co dawniey iefzcze Tacyt przyznał. 
Libertas © virtus (peciofa nominas 
pretexuntur, luż to teraż zwyczáv- 
oftisy| na wić: pôd pretextem cnoty ludzi Radko 
ermś | łowić, v ofzukiwać; pod tytułem ron ; 
arma | Wolności, naygotfze zamysły wfpá I ra 
4 pres] niałośćią iákg$ krzčič, y wfpierać n A 
papie- | le pretextem Praw, y zachowania 
[bydź | wolnośći: częftó fię tákich tráktá- 
reči | tow trzeba wyftrzegić , y mieć ie 
m W| w podeyzrzeńiu nie wádži. "Ták Ty- O Tyber: 
Kon-| beryufz, kiedy traktował zRzy. wsie 
(z (3 | miany, pod pretextem wolności, ło. 
jętt- | wit ich wolność; pretextámi oczy 
„olno* | ich mamit, á rzeczą czynił z niemi 
krá z| co fig mu podobało. Speciofa derbis sk 
tę daf re inania © fubdola, quanto maiore Tačitiiš y 
A któ” | iukónirticý tegebantur, tanto eruptu- Annals 
„gł |ra ad infenfias fervitium, Tolédnák 
„los Ze cz pewna, że'pretext choty, kiež 


Tacitus. 


Pretext 
em H2 dyiem h 
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kiedy dy iet obłudny, dle sťuľzny, ma| 
fczyry wielką wagę u każdego, śle trzebá 

ma wiel- do tego wielkiey ftátošči, y méžno- 
kawage. Sci, ktorą Łacinnicy Conffantiamá 
názywálg > w ten czds choćby kto 

chčial kogo w kondycyą nie przy- 

ftoyną pociągnąć, nie može, y czę- 

fto pozorną sácy4 dowodney cnocie 

muśi uftąpić. Piękny owo bardzo 
przykład o Qwinćie Scewoli Rzy: 
Przykład Mláninie: Ten tráktuigc pewnegó 
o Srewoli CZATU z Sylla; Tyránnem Rzymskim; 
ktory był wolność pretextem wol- 

nośći przyŚśiodłał ) względem Ligi 
przečiwko Máryuízowi, z całym 

Miaftem Rzymskim zaczętey; nie- 

chcial żadną miarą pozwolić, aby 

Máryufzá zá nieprzylaćieli Oyczy- 

zny miano deklárowáč : y choć iuž 

sile Rzymiánow pozwalało, ktorzy | 
od Sylle uięći byli, y do teyże Ligi| wi 

z nim weśli ; Scewolá iednák żadne» | “ku i 

mi rácvámi od Sylle wywiedźione- 


ARÓW ZY / 1e | pi 
Odpo:, mi, áni ná oftátek poftrichem ža. PG 


Muy 


wiedź dnym nie dał na fobie tego wytrd | 
) Tzadko 


' wjbanid- ktowát, áby Maryufza zá nieprzy- 

ła Sce- iacielá miano deklárowáč ; a to pre» 
wole. textem słufznym cnoty iego, že by 
po kil 


CZWARTA. m 
Po kilka rázy Rzym od zguby zá- 
chował. Pięknie wfpaniśłe slowá 
iego wypifuie Hifloryk. Licer inguit 


mihi agmina militum quibus curi. VALMax, | 


am circumfedifi ofentes, licet mor- lb. 3 
tem identidem miniteris, nunquam 
tamen eficies, ut propter exiguum 
fenilemý, fanguinem meum, Marium 
a quo urbs © Itália confervata efl 
Heffem iudicem. Ná ták słufzny pre- 
text cnoty, nie mogł nic rzec Syllá, 
bo był nie obłudny, die prawdziwy, 


„| y ftárecznośćią przy cnocie wfpar= 


pczy* | 


€ iuż 


torzy | verbezare 


|icft, bo kto chce zafzkodzić komu, 
|Fiedy może, ten y niesłufzną okázya go. 


| ty. Pretext ná słabfzego albo ná ro. N4ł4: 


ct i a cnie 
zerwanie traktatu naylacznieyfzy usa. 


ná stabe- 
przyozdobi pozornym pretextem. 
(Facile fuffem inveniet , qui canem 
ist; Y Ezop o owym 
wilku. Co niemaiąc infzego pretex- 
tu do roz(zarpania Báráná, zadał mu, 
że piiąc z iednego znim fláwu, mą. 
€il mu wodę. Siaby zmocniey(zym, 


ytrá+ lrzadk o Kiedy wytráktuie co , chyba 


uśi co ufiąpić , 4 dofyć wygra; ie- 546 

geli czego nie ftráći. Dla tego stáb- pag sie 

Si, kiędy z mocnięyfzemi tráktuig, © “ 
H3 i poka. 
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rad zmopokazniz lie im w przylážni, radzi cznicj| 
czniey- nie radzi, y kondycye ich umyšlniej co ich 
fym mu- dobrowolnie przyimuig, aby fię nie-| fie trz 
si iedno odkryli, że mufzą. Wiofzý to zowią| nich y 
VOZIT Seguir sl corrente , to ieft, iść po któw: 
wodźie: tož y Salomon przyzmaie.| temu, 
Eccl. 4. Nec coneris contra iam fluvý. Ták) ich zá 
Germanikus poftepowat fobie z Ty-| fię niz 
Germani Peryufzem, widząc že go Tyberyufzj nie m 
cus nieu- Pod pretextem honoru oddalať cdj bydž f 
fat Tybe- rządu Pańftwa Niemieckiego, poka-| tygoni 
1yufowi. zał że O nie niedbał, y že iedno trzy -| skonił 
mał zTyberyufzem. Quanto fumma| bo tii 
rei propior, tantò impenfiùs pro T10€- ki 
rio Sz zgoła rożne pretexty, kto figi 
chce albo zczego wymowić z kim 
traktuigc, albo fiawać mocno przyj 
fwoicy pretenfyey. Między zaś przyj 
apo OSI do traktowania potrzebne- tye 
trzebze > Mają pierwfze mievíce te dwa.) Izecz k 
do trakto PAwIĘĆ y Ofirożnośc. Pamięć, ná toj dysku 
wada, fię zeydźie, aby wfzyftkie propozyej ni 
Pamięć, <ve mieć w konfyderacyey. Konfy-]| przez 
y Ofłro- daracya zaś uważna, nie może bydźj ým 
žno bez pamięci; kto nie pomni Racyi;j bie tá 
D: greísvi, Klauful , Kondycyi, niej chyba 
može fię dobrze reflektowáč: dle tej go zá, 
mogą bydź ná piśmie; fą infze fztus| liż 
czniey- “ | 


Tacdt: 


Dwie rze 
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cznieylze w dyskurśie obferwacye, 
co ich ná piśmie nie poddią , á iprze- 
Cię trzeba ich pamiętać, żeby lię PO nico ief 
nich y odmiánie ich regulować w trá- potrze 
ktowániu, 4 czálem y wymowić ię pw. 
temu, co ie nieuważnie podał, albo | 
ich zapomniał. Taki Státyflá može 
fię nazwać biegły y fprawny, á kto 
nic ma żywey pamięci, nie może 
d| bydź fobie przytomny. Pi(zą o An- Antygoc 
tygonie , że był tak sławny , y do- gus iako 
skonáľy w náuce negocyowánia, ál- był pofa.. 
bo traktow dnia, v pámiečiták wiel- bny do 
kicy,že wfzyftkie Propozycye, y Re- tráktoa 
pliki,choć ynaydawnieyfze długo på- "4144. 
miętał : wiele rázy tedy w polelftwie 
| gdźię ježdžiť, nie Śmieliz nim chyba . 
ofirażnie bardzo w dawać (ie w rá- 
cye y dyskurfy, bo naymnieyfzą 
rzecz ktorą wymowił, do dawnego 
dyskurfu ftofował, y co (ie z drugim 
nie zgadzało odrywał, y znał fię 
przez tonafzczyrośći, 4 na zmyslo- 
nym pretex(ie, przez co zyskał fo- 
bie taka eftymácva, że nikt z nim 
chyba w klar mušiat rráktowá6, bo 
|go zaraz wytropił, y konwinkował. 
| Powiádáig, że Mendlacem oportet ef- 

RESA H 4 fe me- 


Pdmige 
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A . , J R F GO AR TERZ SETY RIE SY S w" 
Pźmięc y [e memorem, toieft, że kto obłudą | polci 
napraw- idzie, y zmyślenię, powinien mieć | dou: 
de , y ma dobrą pamięć: dle nie mniey y Fe-| koich 


fatf 24- „acem oportet efje memaąrem, aby wy-|| żni, 4l 
rowno po 


ty zeúna. 


tropić z czdiem cudzy falíz, y fzczy- | dnych 
tość umieć poznać, y Reáliscie trze- | prolzi 
bá bydź dobrze we wfzyfikim pá- Zycyą 
„Ofiro- miętnym. Ofirożność zaś potrzebna dnego 

1 80 ieft tym bdrdźiey, im nas częśćiey | trákto 
im zwykli pocchodzić , Ci co známi | {zego 
potrebna tráktuig , ich Racye (4 nam zafadze wiedzi 
bardzo. kami, ich Deklárácye famoľowká- | raz, c 
mi: Trzeba (ie mieć na oftrożnoścći, | więgź, 

kto zTráktatu chce (je powroćić | pok, 

- z pełna do domu, albo kto (ie u fie-| ofobli 

Kiedy fię bie niechce dać ofzukać; naybár-| ny pr: 
trzebd džiey trzebá (ie mięć ná ofirożno-| zá fo! 
re Śći „kiedy druga ftroná powoli zá- międz 
e czyna, y nie nagle proponule, w ten ktoreo 
Czás uznąć, że tam ief coś w rezer- | wielki 
wie, ná co trzeká mieć oczy otwár- | bo pra 
te. Kto powoli wćisga, nie myśli nieze 
potym prędko z rzeczy wypuścić, Ciemu 
F dcnogj Tacnost zbytnia, y pozorne a iazo- | {oben 
lalata dne słowa, nigdy nie máig bydz bez ski, cl 
podeyrza Podeyrzenia: pokorne álbo acne Zwoj 
na wtrd- traktaty na poczętku nigdy nie f4 bez | n yf 
ktace. hypokryzycy» to iefi,bez zmyśloney | ich | 
pofta- | * 


2 
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pottáci : nie maíz nic tak możnego 
do ułapienia nieoftrożnych ludźi, lá- 
ko left wymyślność, álbo w przviá- 
žni, albo w intereśie, Albo w łago- 
dnych słowach, albo pomocy nie 

profzoney, Albo ofertach nad rekwi- 
Zycya. Dia tego pytany czafu ie- 
dnego Demoftenes , coby było w 
traktowaniu z ludźmi naypotężniey- 
{zego do wyperíwádowánia? odpo- 
wiedział: Hypocri/í5: á (pytany drugi 
raz, coby potym drugiego, odpo- 

| wiedział , że znewu druga więkfza 

| Hypokryfia. Cico z ludźmi tráktuia, á 
oiobliwię co od nieprzyiazncy ftro- 
ny przvieždzála , mála tež y to fobie 
zá fortel, niezgody, y dyfidencye 
między Judźi tego narodu Śiać , do 
ktorego Posłami fa ná Traktaty $ 
wielkiey trzeba w tym oftrożnośći: 
bo przyrodzona ieft tego rácya,-W 
niezgodźie cudzey nayłdcniey trze- 
<iemu ułowić co chćieć. Takim fPO- Prayit 
, 7 zyktad 
fobem Erycyon Krol Lácedemoń- , Erycyo= 
ski, chcąc Arkádyiczykow prędzey pi Krolu 
zwoiować, posłał do nich zpokor- Lacede- | 
ną y fubtelng Legácya Posłow fwo- mozfkim, 

"ich, ktorzy táka propozycyg im iskim 

> Hs o przy- 


Powieść 
Demofieu 
nefa 0 Hy 
pokryzy= 

jo 
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forielem przynieśli: Erycyon, nie zżadnego 
Arkadyi- firzeż Boże ránkoru, iet wam nie. 

czykow przylázny, ale zmiłośći cnoty, wie 
traktują albowiem, -że śiłu ztym ; y wyfle: 


ddd pnym ludziom, á nawet y złoczyń= 
at. 


com Protekcyą ddiećie, (práwiedli: 


wość wyciąga , abyście ich fami dla | 


fwego dobra od fiebie oddalili, y 
żebyście wy, cośćie cnotliwi, uczy» 
nili rożnóść między złemi; co gdy 
uczyničie, Krol Lacedemoński zá- 
razem pokoy zwdmi uczyni, takie- 
mi kondýcyámi, iakiemi fami bę- 
dziećie chcieli: Pozorna y łagodna 
zdała fię im tá propozycya, uwažá- 
igc ziedney ftrony pretext cnoty , á 
Z drugiey pożytek, żę byle rzecz słu- 
fzną uczyńili, obiecał od nich takie 
kondycye przyiąć , iakieby fami 
chcieli: mniey oftrožnie ná to zezwo- 
lili, y wfzyfikich Infamifow od fie- 
bie wypedžili Tamći zás, co fię pót 
> ftrzegli bydź wysnáúcámi, nieízcze- 
Śćie wdęfperńcyą Obroćiw(zy, ná 
Arkádyczykow uderzyli. Očzym 
| dowiedžiawfzy (ie Erycyon  dopo- 
mogł , dawfzy fukurs wygnáficom, 
Arkadyiczykow do iákieh chčiat 
„kon- 


ZÁpra 
faiz, 
dzey 

niż pt 
js fui 


corde 
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końdycyi przymuśił nieípodžianych. 
Zaprawdę zgadł Demoftenes, -że 
fałtz, y łagodna Hypokryzya pre- 
dzey 'czafem nieoftrożnych ludzi; 
niż ptaki ná lep ułowić može. Labi- 
js [uis intelligitur inimicus cym in 
corde iračtaverit dolos. Quando fub- 
maferit vocem fuam ne credideris ei: 
guoniam feptem neguitie funt in cor- 
de illius. Kto fię bez znaczney przy- 
„czyny zbytnie pokorzy, albo fam obro- 
nie rekwirowány dobrowolnie trå: wolne 
ktuie , rzadko tám bez niefzczyro- tráktaty 
$ci. Musi tám zá tym išč iáki$ For- bez przy- 
tel „álbo Šidlo, ná ofzukánie ludz. .. 
kie. Dwie Monarchie , Hifzpańska, oe 
y Fráncuska, (ile Hifioryi o nich ja frey 
czytamy) zawfze tám doczytamy 
fig, že fię ufiiwnie wádz4 , v uft- 
wnie z (obg ttáktuig , záwzdy zfo- 
ba traktuią , záwzdy fię krewnig > á Niefczyc 
záwzdy zfobą woinig > kiedy nay“ posc Trdi 
bdrdźiey Francya da fię we znaki pratow 
Hifzpinom , wten czas nayskłon- między 
nieyíza do Tráktátow, zarwawfzy Hifpanć | 
iakie Pańftwo, dlbo część žiemie, Francuz | 
zaraz z Ťágodnemipropozycyámidô — 36m: 
Hifzpanow wyfyľá, o Malzeńftwa 

RE prośi, 


Pisoverb. 
(ap. 26. 


O fakurs. 
oftrožnie 
"tyzeba/ 
rakto 
Wáco, 
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prosí, 4 to nie dla czego inizego; 
tylko 4by pretextem ugody umocnić 
fobie prawo do wydártey Prowin- 
cy€y> przez z pokrewnienie záš, do 
nowey pretenfyey idkicy (ukcelsy- 
ey usiáč fobie drogę , y ták iędnym 


poiednániem obwárowáé fobie pier- | 
wfzę, y zaraz zdkroić ná drugie. A | 
| 53 byd 


coż woynę Fráncuskg w Niderlán- 
džie wźniećiło iešli nie te Trakta- 
ty ? możefz bydź więkfza nád to Hi- 
pokryzya? Hiízpáni záš tego nieu 
wazdią omamieni pompą, że fię im 
kłaniśią, y tik prędko w traktaty 
wchodzą. Ale niemnieyfzey trzeba 
ofirożnośći y w ten czás, kiedy po; 
težnieyši slábízym Protekcya y o- 
bronę dobrowolnie ofiáruig , w ten 
Czás w tráktačie nie záwádži (obie 
dobrze obwárowáč befpieczeńftwo; 
žeby zdś fobie fami zá uczynność 
nie zapłacili, Xigžečiu Sáwoyskie- 
mu, iaka ćięfzka był4 cudza prote» 
kcya, że kiedy chćiał fię iey. naybár- 
džiey pozbyć, w ten czás.nie mogł. 
Ludwik- Sforcya, Xigže Medyoláň. 
skie, z triktowawfzy z Fráncuzámi 
© poślięk przeciwko Brátu, fam ná 


Wionaranaa 
koniec 


Niech 

iey Pre 
dała: | 
te ienc 
Cya wi 
potym 
fort, X 


yZ Ktá 
NIe nie 
ledwo 
J teraz 
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koniec Xięftwo (we powoli ftrácť. Przsklá... 
Niech powie Lotaryngia, ieśli (ie dy rożne 
icy Protekcya Francuska dobrze ná- 0 tych co. 
dała: Miáftá zaś wolne Imperij, kto: M czdźą 
te ieno widką Ligę, albo Protek- Protek- 
cyą wefzły, niech przyznála ieśli (ie je s fe 
potym bez wędźidła obaczyły, Er- " 
fort, Kolno, Brunświk, yinne; mo- 
g3 bydž Świeżemi Świadkami; Ale 
y z Krakowa po Szwedzkiey woy- 
nie nie rychło Cefarskie pośiłki, y 
ledwo wyniść chćidły > może o tym 
y teraz iefzcze Polakom Wieliczka 
powiedźieć, Ale y gruby Tárárzyn 
miał dość fubtelnośći, kiedy czy- m 
nit Ligę z Kozakami, bo teraz plon ` 
wfzyftek Vkrśiny , zá tę protekcyą 
do Krymu fobie po dźiśdźień zábie- 
ra. Nuž y Traktaty one Polakow 
ze Szwedami przez Medyácyg Frán- 
cuską tráktowáne, y od Francyey 
‘dobrowolnie proponowáne , nie 
wielki pożytek , chybá utratę kilku 
Prowincyi Polakom przyniosły. " 

Też y Elektorá Brandebutskiego w 
Pruśiech umocniły, Owo zgoła, ieft 
fię ná co traktuiącym obeyrzeć, po- 

| <rzebna ief ofirożność , ile ztymi, 
"R co fię 
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Obžúde iť co (ie (ami ofidruią , y z pofiawą ta- 
ko znać. godną do traktowania przychodzą; 

Powierzchownato taka, y nie (zCzy: 

ra przyiažň: prawdźiwie takich y 


fam nowy Teftament opifuie.  Qaź | 


m 


| w mieľ, 


plorá o 
tes (7 ' 


ZNOŚĆ | 


. ka h A j | 
Mal. 12: woniunt advosin ueflimentis obium; | 


intus autem funt lupi rapaces, à fru- | 


Germá- ćlibus coram cognofcetis eos. Dia te- i 
mcus TY- s mądrze czynił Gerinanicus, że |? 


b EA pó | 
yuf0- nie ufał Tyberyufzowi, kiedy hono. 
rámi, godnośćidmi, 4 ná oftátek y [í 
rôžnemi požytkámi zalecał mu (wo- | 


Wi ZNO- 
WU NIE U- 


fay cze! 55, Z 
mu: ję fzczytość, przez ktorey zmyśle- 


nie gotował mu ruinę fubtelnym 4 | 
nieznáczným fortelem. Nec ideð fina | 


Tacitus i KA 
Gb, z. dn. A čharitatis fidem adfecutuś, amo 


nal, liri iuvenem [pecie honoris ftatuit, 
firuxitý, caufas aut forte oblatas ar. 

zsipuit. Kiedy fię poteznieýfzy inte- 

refsuie do rátowánia słabfzego , w 
Podobieź teniczás go mysli obarczyć. Powiá: 
fwo do dáig, że Birkatowe ftrzaľy, ktore (ą 
Orlich 2 Orlemi piorami, kiedy kto między 


fran. kupę innych ftrzał miękfzych z mie- |! 
fza ie w Kolczánie, poftrzygą wízy-. 


fikie inńe pioťá, v wniwecz obroča. 
Ták właśnie słabfzy z potęźniey- 
fzym, kiedy fig wda w traktat, y 

G3 w mię - 
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w miefza nicoftrožnie, nie fpełna Tacitus 
piora odniešie. Quia inter impoten- 
żes © validos falfo auieftas. Oftro- ofro: 
zność wizyftkim zarowno potrze- źnosdma 
bna, nie ma bydž iednák trwožliwa, sbydž ro- 
áni boidźliwa, dle Śmiele tofttopna; firopna, 
ly zdyísymulácya-politycznas napo- nie trwo- 
ły zmiefzdna, aby ten -co .tráktuie žliwa, J 
z námi, bárdžiey skutek oftrožno.: [ektetn 4 
ĉi naizey, á niżeli famę oftrożność -* a 
| do nas widział : przez obawiánie (ie. WNR 
zbytnie odkrywa (ie słabość. wąt- 
pliwość w [wych rzeczach, Potrze-.. 
bá ufać oftrožnie, v oftrożnym bydź 
ufaigc, Kto fie nazbyt boi o(zuká- 
A nia, uczy czafem drugiego iáko go 
ma ofzukać. Multi fallere docuerunt Semisi 
dum timent fali. Zgołś kto traktu- | 
ie zludźmi, bardźiey mu madrze, 
niż boidźliwie trzeba bydź oftro- 
left iefzcze y tanie pošlednia (ztu--Czemu či. 
(ká utych co tráktuia, umyślnie wy. 09 tráktu 
{oko zácenič, aby lekko upufzczą. i4 Zpo- . 
lige, na tym „czego „potrzeba rzecz kę 
|ftdnęla: albo czego: więkfzego. GE „eni áig 
napierać , aby otrzymać to, co: ief 
mnicyfzego, 4 požadánego. Ták. 
Boi Iphi- 


9, 
| 
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Fortel 1plhikrátes uczynił w Atenácn, Kic- 


pbikra-. dy mu potrzeba było pilno pienię- 
żefa. dzy, 4 wiedząc, że Atenieńczykowie 
trudniby byli do złożenia. ich , pro- 
onował Miafłu, że dla obrony; y 

ciłośći, niektore Domy wyžíze y |kowiń 
pięknieyfze , potrzeba było konie- | kowp 

cznie wywroćić, álbo Wálow pode | ofiroży 

nieść , á to bez pieniędzy bydž nie | dzieło, 
mogło: obawidiąc fię tedy Panowie | fubtelng 


SWR 
| łacno p 
w traktu 
zawadź 
| ofiudzi 
| gra idz 


fwoich domow, aby ich nie muśieli | wprzod 

byli zruinować, fummę znaczną pie- | lzyn, 

niedzy ná obronę Miáfiá łacno zło- |ieśli (ę 

żyli. Podobny przykład Daryu(z | mosta: 

Fortel uczynił, ktory naypierwfzy kontrys | miestá 
i za bucye w Pańftwie (woim wymyślił, | kie, há 
pa "M widząc, żeby to było uczyniło wiel- | mowi, 
yuk. kie zamiefzanie, gdyby byf fam to| čžmi, | 
"7. proponowat pofpolfiwu; roskazaź | lię zepi 
Senatowi áby był od fiebie trakto-| tie mo, 

wał. Cogdy uczynił Senat, y nie<| why 
znośną (umme záceniť, pomię(zanej ftopnie 

tą propozycyg pofpolftwo , udážo| ňie záv 


fie do Daryufzą, ktory dopiero ká- lákim 
fowawfzy to, co Senat podasi Czego 
fam znośną > y słu(zną fumme ná z kton 
znaczył, ták bez inwidyey ufpoko- | ka m 
ione pofpolítyo de kontrybucycy IW kin 

tácno h 
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facno przywiodi. Pierwfze impety 
w traktowaniu, (3 naygoretľze, nie 
záwádži ie na czym wymyślonym 
ofiudzić ; áby wW tey rzeczy o ktorą 
gra idzie; były letniey(ze, y pomiáť-. prob 4 
kowańfze, Zowie fię to u Polity- „Pojity.., 
kow proba: tak zwykli opd:rzni, y kow c 
oftrožní Rzemieślnicy , nim (woie ief pt4- 
dźieło z kofztowney móteryey, álbo Ło m4 
|fubtelney robić. zaczną,  probuią "9794 
|wprzod na czym grub(żym; y twárd- 


h pie- |Czym > aby potym pewnieyśi byli; 


lieśli fię im robota ich udać będzie 
|mogła: nie mafz trudnieyfzego rzé- 
mięsłd, iiko głowy; y umysły ludz- 

kie, ná (woie kopyto (idko owo 
mowią ) przerabiać. Traktaty z lu- takie do 
džmi, ieft to.máteryà fubtelna, iák fkonatej 
[ie zepíuie, y idk fię do rázu nie uda,“ zmiecie- 
nie može (ie wiecey poprawić; pier- tnosi 
wfza exkluzya ieft dowodem , y trzeba té 
ftopniem do uftáwiczney ňegátywy, u, to 
ňiezáwádži wprzod fprobować ; w Akt, 
iikim ftopnia» y dyfpozycyey, do? % (gm 
czego znayduie fię hiimot tego; 

z ktorym fię má rzecz traktować; 

láka moc; y láka słabość wczym; 


reg] Y w kim zawiera figiw co go tchnąć 


= 


1 mog- 


PR ROZ 


fiwo Sta 


130 ROZMOWA 
mocniey , 4 w co słabiey , láko zá- 
żyć infttumentu negocydcyey (wo- 


iey, aby nagle nie przeftrugác, aby: | 


do rázu nie zepfować, aby fobie nie 


zásrodžie drogi do robienia. Wiel- | 


Podobiej KIEJ, Záprawde miernośći, y roftro- 
tyffow do pilni ftrzelcy, kiedy chcą dobrze y 
firzelasą. bez omyłki w co uderzyć , wprzod 
tych do moc prochu zważą, ieżeli mocniey- 
celu. fzy , albo slábľzy > potym miarkę 
prawdziwą wynaydą, á ná koniec 

iuż nábiwízy, iefzcze mierzą» y ry- 


chtuią , aż na oftatek , y tym fię niej 


kontentuigc + wprzod iefzcze do 
zmyśloney tarczy, niż do náznáczo- 
Aplikd. NY rzeczy probę uczynią : nie iná- 
cya podo CZCEY MUSÍ y Statyfta , ktory fobie 
bieśtwa, powierzoną (práwe za cel {wey ne- 
gocydcyey zdłoży, co traktat, toin- 
{za natura, y przyrodzenie (prawy, 
nie do káždey iednáko trzeba mie- 
Szt rzyć; co cel, to infza fztuká: musi 
swoi dobrze uwažvé kto tráktuie > wízy- 
bydi e fikie circumftancye, muśi probować 
ftuczne. IS ztym co tráktuie, lepiey chybić 
mi. ná czym infzym, niž ná (amey rze- 
czy ; skoro ftrzelcą poznála, chro+ 

nić 


pnośći ná to potrzeba. Wielcy; y' | 
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nić [ie go bed4, zawlze (płofzy, 
nigdy (práwá lego pola niedofioi; 
nie záwádži bydź pod Czás y fztu= 
cznie roftropnym, ile z fzticznemi. 
Quo leonis pelis attingere non po- 
tef afuendim vulpinam. Kto ż 
wielkiemi Srátyftámi y Politykámi 
tráktuie, ie $li nie umie fię udać ; ie- 
Śli ržecžy nie uwinie w táksž máte: 
tyg, iakiey Oni zdżywdią, nie wsko- 
ranić zniemi, Trzeba ich žťozú- 


PlutAr= 
chus: 


Mieć; bo ná (ztucznych nie mäťž in- Podobietl 
fzey obrony, tylko ich znać: Bázý- fiwo dá 


lifzek kogo pierwey poftrzeże; tego 
zwycięży: y Polityk: nie inaczcy; 
kogo plerweý wyttopi, y zroziimie 
igo, ma go wręku. Nihil glortoa 
fum hif tutum. Dla tego infza ieft 
droga ttiktowania zfztucznemi, á 
infža 2fzcerymi. Kto traktuie z Stá- 
tyftami, nie obeydźie fig żadną mid- 
tą bez tey lišičy skory; kto żaś z 
pofpolftwem y zwolneńii iimysł4- 
mi, nie moze ich kierować bež miár. 
kowania, bo či impetu fwcgo nie 
miciý ták pokryć, iako fubtelni 
Státyftowie; w Rebelliách, w zamie- 
fzdniach, Rokofzach; tei naylepiey 
12 trå- 


BAzylis 
fka 


Saluff: 


Co zá rôz 
Znoše sef? 
traktas 
tow Z po 
[boliwe 
4 Staty- 
fiátii: 
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Tacitus. traktnie, co nayfzczerzey miarkuie. | wyrdżić. 
Noftenda vulgi natura, © quibus mo- dwiemą 

Znać, y dis temperanter haberetur, Státy- Hirogiif 
rozumieć tow zaś ináczey kierować trzeba s | Státyfy, 
ludži, kto ich naylepiey zrozumiał, ten zá | niem bi 

naywię- naymedrízeso z dawnych czálow. | wadze, i 
kfa ma- był miany. Senatus © optímatum.s | Laski z 
drość ingenia, gui maximô perdidicerant y | cnotá, 

callidi temporam © fapientes crede- | fzczeroć 
bantur. Potrzebna ieft tofiropna | między, 
fztuczność, ale (zruczna roftropność | džiť we; 
każdemu, co chce mądrze, 4 prze- | k, Virga 
sdsże fla cię cnorliwie traktować, niech bę- | zum. T4 
dliwa dźie rozum, y roftropność fortelem, karyufze 

traktują. Die fortel tylko rozumem, y roftro- | biy CA, 


cym. _ pnośćią , kto nazbyt fortelami nara- | cemy b 


Tacit. lib, 
4 ANN. 


Przewro 


bia, trAći kredyt, y fobie czálem | iefzcz, g 
Proy. 26. (zkodźi. Os lubricum, operatur rui-| prudenie 
nas. Naypierwfzy co z ludźmi kie- Skoto 
Gtnef. z. dy traktował , był on fztuczny Waž | wá, yy, 
w Raiu. Serpens erat callidior cete- Zdánie ; 
ris animantibus. A coż wskotał, chwalą, 


nie mogł mieć chwalebnego końca] znať by, 

ldem 3- bo go Bóg przeklął. Quia boc feci-] dziąni, 
fi, malediĉtus es inter omnia ani- kropiąc 

Co rozu- mantia. Więc Poetowie chcąc Mer- izmot 
mieli Po- katyulzą (wego Bofzka pofeltwyl tedzit, 
„słowie tędktatow  wfzyfikich doskonalej 0 oko 
wyrá- 
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wyrazić , dali mu w rękę laske > Z przez la. 
dwiema Wežámi okręconą , żywy fke Mer- 
Hirogiifik każdego negocydtora , y kuryufo: 
Statyfiy, bo każdy co fie tráktowa- ”4 Wę- 
niem bawi, ma mieć dwa weze w u- 259% 0- 

Sb kj i Toae ongo RTECONG 
wadze, to ieft, fwoy; y cudzy fortel, 
Laska zaś iet. mądra y roftropna 
cnota , ktora pomidrkowána w 
fzczerość , y fubtelność doskonále 
między temi politycznemi umie rá- 
džié wężami, ktorą y Prorok opifu- 
ic. Virga virtutis in medio inimico- Bfak 109 
rum. Ta iefi laska prawdziwa Mer- 
jem, | Kuryufzow Ziemskich, to chwále= 
jho- | bay Caduceus, każdemu traktuią- 
nára | Cemu potrzebny, ktoremu ia nięch 
lem iefzcze to przydam Lemma. Magis 
, rui- | prudenter quam aftuté. i 
ikie-| Skoro Ewander skończył te sło- 
| wąż] wá y Artáxes nie tylko aprobował 
zdanie iego, aley z ofobliwą po- 
chwałą wizy fłek iego dyskurs przy- 
znał bydź prawdziwy, wnet niefpo- 
džianie wprzod z lekka defzczyk 
kropiący; a potym naftępuiąca z 
grzmotem chmura, z ogrodą ich wy- 
pędziła. Dlatego uftąpiwfzy nieco 
do. Pokoiow Krolewskich, á widząc 

13 że INŻ 
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że mz czas ipoźnił (ie był znacznie, | 
rozeyŚć muśieli, z tym iednak. do» | 


kiadem;, že ráno w iedney z (oba 


kasecie zá Krolem nałowy w kom- | 
pánicy iácháć mili, y tam (wobo- | 


dniey(zcey, niż dotąd zażyć ucieehy. 


ROZMOWA 
PI Ą F.A, 

Yi dzień weloły; y Po nocnym 

P defzczu od Słońca y kurzáwy, 
znacznie uwolniony, kiedy Artáxes 
pamiętdigc przefzłodniową umowę; 
láchánia na polowanie, obudžiwízy 
dość ráno Ewándrá, przywiodł go 
dotego, że fię dłużęń nie báwigc > 
wśiadł z nim w kárete. 

Dwie mili i było od Miafia, do 
mievícá łowom náznáczonego, kç- 
dy iuż Krolá ná miey(cu zaftać mie- 
li, bo fie byľ rániey nád zwyczay 

orwał ná łowy, aby byť dłużfzy » 
v fpofobnieyfzy miał czas do ućie- 
chy. ládgc tedy zfobą w kárečie, 
kazał Artáxes predko pofpielzać, 
obawiáigc (ie > aby fię nie opožnili. 
A Ewánder z tey okázycy twierdzić 
począł, że iefzcze rano, y nię mogło 

bydź 
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uie” 
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dz 


bydź wiecey Dá zegarze nad gočži 
nę fzofią , czemu gdy Artaxes ptze- 
czyć począł, powięcdiżc, że zegarek 
Ewándrow.nie rychło wskazował, 
dobywfzy Ewánder Kompálu Sło- 
necznego, a roskazaw fzy trochę po- 
ftat zkaretą, otworzywfży pulzkę, 
ktorą Bruxulą Zeglarze nazywaią, 
y zgadzać poczzł igły magnefowey 
końce ku Polom Niebieskim, aby 
był po nich przez ćień obrocony 
(práwiediiwie, włafney dofzedł go- 


dźiny; ále gdy igła kręcić fię poczę- 


ia, y ufiinowić żadną miarą nie mo- 
gła: poftrzegł Artaxes przyczynę» 


y rzecze do Ewandra; (zkodá wfpie- 


rać Kompálu: ná tey lafce fialg oko» 
wáney > bo.dla tego znać igła má- 
gnefowa nie może fię uftanowić, A 
Ewánder odemknzwfzy Kompas, 
od wfzelkiego żelaza, pofláremu 
przyczyny doyść nie mogł, bo fię 
igła magnefowa nie prawdziwie ku 
Pułnocy obracała, dle raz ku tey; 
drugi raz ku owev ftronie ftawała. 
Co obaczywfzy Artaxes rzecze do 
Ewándrá: luż to widzę, że coś ief 
zá mankament, ktorego my doyść 
14 nie 


136 ROZMOWA 
nie możemy. Wéladízy tedy zno- 


wu do kárety , a lád3c z (obą daley | 
w zaczętą drogę, zamyśliw(zy (ie | 
wprzod nieco Ewaánder, rzecze: | 


przeCię to rzecz dźiwna, že ten Kom. 
pás bez żadney przyczyny ták fię 
wdryował, chočiem go wczorá má- 
gnefem natarl. A Arťáxes ná to; te- 


raz wiem przyczynę, czemu (je to | 


džicie , bo każdy magnes; z iedney 
firony €iggnie żelazo , 4 z drugiey 


odpycha, tá firona ktora lęgnie, ma | 
Sympatyą z pułnocą, á ktora odpy- 


cha, 14 ma Sympatyą z Południem, 
znać tedy nátátta ieft igła zobuch 
firon, przečiwnemi fobie ftronami, 

y dlatego ieft popľawány. 
Usłtyfzaw(zy Ewánder zdanie A te 
taxesą , rzecze ná to. A tož y ia wie- 
tzę, że nie left co infzego w tym, tyl- 
ko to, dle przećię dźiwna rzecz , z 
kgd ta Sympátya ku Puinocy, 4An- 
typátya od Południa. Ia rozumiem; 
że gdyby to nie było, Świat by nie 
był ftały, y muśiałby fię wžrufzyé 
z micy!cą (wego. Ná čo Artáxes od: 
powiedział: 4 ktoż dośćignie (ták 
więle infzych skrytych mocy Syms 
j páty- 


pátvey 
nych r 
wdoln 
tzętac| 
mienią 
pewną 
rey do 
dowoc 
pokażę 
ie nam 
gs y 
ABw; 
miem, 
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zno+ | patyey, y Antypfitycy, tak wgor- 
daley| nych rzeczach niebieskich’, jáko y 
ły fię| wdolnych žiemskich , nuż w wzię- 
gczeż | rzętach , minerách , fzczepach, kå- 
Kom: mieniách, y innych doe emaah. ief 
ik fię| pewna moc przed námi zákryta, kto- 
imk | rey dośięgnąć trudno, chyba przez 
o,te:| dowody, ktore fam4 nátura nam 
(ięto | pokaże, dlbo idki przypadek odkty= 
edneý | 1e-nam ies ale to pewna, że Sympá- 
ugicy | TV4+ V Antypatyą Świat fiać muśi, 
email A Ewánder nato , przečie ia rozu- 
jdpy- | miem, že ieft iakiś fekret w pržyro- 
niem, | dzeniu; ktory wzbudził naypierwfzą 
„puch | przyczynę po ftworzeniu Świata, że 
námi |  fęvuczyniła w rzeczach Sympótya, 


yAntypátva: Co usłyfzawfzy Ar. 
„Au |  táxes, y upodobawfzy fobie ták ĉie- 
kawą y piękńą okazyą do rozmo- 
yk | WY» wten (pofob o máteryey tey 
A Dyskurs (woy zaczął. 


] wiee 


cz, Z 
daw | O Sympótyey, y Anpa, 

piem ROZMOWA V 

py DIE Opinia 

ufzyć Zecz ieft pewna, czyli do wiary Autora, 
esol- naýpodobnieyfza , że nietylko že nápo« 
ak przed ftworzenić Świata ále ypo fwo Žaku 

gyms yzeniu, pierwfzego dnia, nie moglá swiátá. 
y- RE bydź 
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Sympáty. bydž Sýmpátva, y Antypatya, bo | 
ey, y an- doskonatość z niedoskonałośćia, | 
typátycy iefzcze nie były w {wych włafno- 
ie mo- Šciách pomiárkowáne, śle fubfidn- | 
NA s% liż cya rzeczy tworzonych w {we 
| J zma ná šie pietwfzey > ktora Filozofo 
KA wie Chaos nazywali, zoftawálá pro» 
Genef. 1. ftą; y czcza. Terra autem erat ind» 


nis © vacua: Tak dalece že (ie iefz- 
URE. czę nie było o co naturze uprze- 
lá, dzac, dni ubiegać, ani łączyć, áni od- 
i dzielić od czego, ánimiec (ie do fie- | 
bie , ani też náwet y: walczyć z(o: 
bg : iefzcze (ie byłą natura nie po. 
znała , y w kupie wfzyftko niezná- 
iome w fobie bez władzy zoftawá. | 
to. Tenebre erant fuper faciem abyf. | 
fi Ze tedy wfzyftko było zmiefza- 
010 Przez An nę, y martwe, mušiátá (ie iftność 
i UPADA wizyftkiego generálna; ná partyku- 
Mi! Sn lárne włafnośći džielac,poczgé ko- 
A az niecznie od Antypátyey , co y fam 
maypier- POEIA przyznále. Mg 
wey. Calida pugnabant frigidis bumen. 
„Ovid. žia ficcis. 
Meth. W tenczás albowiem natura rzeczy 
Dowod ftworzonych słowem Bożym nagle 


Sympáty ożywioną, Elementá przeciwne {o+ 
o 7 34n- bie 


Ibidem. 
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|, bo] bie odpędzać od ficbie gwaftownie typdtyey, 
ścią, | y oraz prędko łączyć podobne mu- wzigtey 
alno-| . Siáłá, y záraz na początku dwie naprzod 
bhin-| rzeczy przečiwňe nie mogły (ie zgo- %97. 
(wey | dzić, świadtio , y ĉiemnośći. Et di- jsi 
i ak: Geni Ia 
zofoż | vá lucem à tenebris. Naftąpiła te- 
ipros| „dy pomiárkowána ( w mierze fwcy 
jina-| władzy) Sympadtya, y Antypatya; 
iefz- | Bo każda rzecz przytodzeniem do 
prze» fiebie podobna , kupić fie do fiebie + 
niod-| y wzajem zaś niepodobna oddalać 
olie. | ed fiebię , dla zachowania przyto- 
zło: | dzenia powinna była; y ták fię też 
fiato, bo żywioły (na ktorych tem- 
peráment wfzyftkich rzeczy. fiwo= 
rzonych ma (woy fundament) zgo- 
dnie fię do iedney y ofobney natury 
skupiły, aby komunikuiąc fobie z 
ofobnych zrzodeľ włafności przy- 
łyku” rodzeniu potrzebnych, zátrzymy- pari iw 
cko- | wały proporcyonalnym pomiárko Elemen- 
fam | waniem żywot y ducha ftworzenia sich yod 
wielkiego: navpierwey tedy zá od. Elemen- 
pmen | Ažieleniem Światłości , od €iemno- tow. 
Śći, wziął gorę ogień, iako nayle. 
ey |  kfzy» Čiemnošči uflapiťy przy Čiež- 
hagle kiey žlemi zoftawione, ktora sku- 
„jo | plona do punktu, albo centrum fwe- 
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$0, gęfiośCią v Gięlzkośćią Cień przy- 
rodzeniu fwemu podobny za fwoy 
skutek przyjęła fobie, potym Po- 
wietrze od wod zofidło oddźielone. 
Et Spiritus Domini ferebater fuper 
aquas: Wodá z4$ ktorey wilgoć od 
żiemie y powiettza wyzwolona 
Šrzednie żywioły uczyniła, Sympá- 
tycznym tákže złączeniem od żie- 
mie oddziejala fię ofobno. Dźxieą, 
Deus congregentur agua; qua fub 
celo funt inlocum unum ©. appareat 
arida. Y tak na koniec źiemi w po- 
Śrzodku, iáko fundámentowi wfzy- 
fikich Elementów, y mátetýcy rze- 
czy ftwóarzonych nayćiężlzey, ná 
włafnym > y pierwfzym mieyfcu 
Sympátya przvrodzona, podobnym 
fpofobem fwego centrum trzymać 
fię kazdłź. Altum flamma petit pro- 
pior locus ačra túpit : sederunt me- 
dio terra fretumý, loco. Ztąd tedy 
poznac, że naypierwfza Antypátya 
y Sympatya pokazała (ie bydź przez 
rożne wła(nośći czterech žywio- 
łow., z ktorych wfzyfikie rzeczy 
fiworzone, zgodną, Albo. przeči- 
wng wźięły naturę. Elementá tedy, 
żę káž- 


SANEM 
ze kaz 
rodzer 
bie mn 
peena 
baben 
pore 
to, Z 
fie, W 
low 

podob 
že Ele 
imni 
przyjć 
w lud 
żwię 
żiołź 
nych 
dzdiá, 
Mi po 
le, y 
fa to; 
do (1€ 


woy 
Po- 
lone. 
upev 
Te od 
lona 
ppi- 
| zie- 
wid, 
d fub 
ireał 
y po” 
(z 
pze- 
/ ná 
pyfcH 
nym 
mať 
pre 
me- 
tedy 
játy4 
rge 
wio” 
eCzy 
zel 
edy a 


= 


BRATA. 141 
že każde przez lic ofobne maią przy- 
rodzenie, każde też przez (ie ieft fo- údy. 
bie mniey albo więcey przečiwne.Re- j; ię 
peznantiam inter fe Elementa omnia ( > Tig. 
babent , eorumą, nibil eternum efè» 
poteft. Cztery włafnośći fprawuią 
to, że Ciała Zviace albo krzewiącć ad wię 
fię, włainościdmi (wemi do žywlO- a HR 
low. fwychr bardziey, albo mniey „igw ód 
podobne, wedle nabytego od tych- ż4% przy 
że Elementow temperamentu wza- rodzo- 
iemnie (3 (obie przviázne, albo nic- nych Sym 
przyidzne > á to mie tylko dźieie fię pátya dl- 
w ludžiách , álbo -káždych ciátách 50 4nty- 
żwięrzęcych, ále náwet w drzewach, RACJA > 
żiofach, minerach, y wfzelkich in- 
nych rzeczach , ktore nárurá w ro- 
dzálách (woich rožnemi włafnościa- 
mi podźieliła, ták dalece, że todza- 
ie, y oloby rodzaiow, choć od fiebie 
(4 rożne naturą , mogą iednak. mieć 
do fiebie Sympatyą, v Antypatyą. 
liko na przykład człowiek. cho- 
Ciaž infzego ieft rodzaju od drzewa, 
może iednak mieć z drzewem Sym- 
patyg,y znowu zzwierzęśiem , ál- 
bo kamieniem, Antypátya,iako CZy- 
tamy. o Xerxeśie, że fię být w drze- 
WIE 


Cztery 
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vým ták zakochał, że 
Xerxe[á wie Topolowým ták zakochał, 


do Topoli bez niego wytrwać nie ja o 

Ympad- wå wzajemnie 4: aai o ok is 

ja kad mogą mieć Antypdtyą, re 

| przy kłady; że pewne o: tr 

ećiwney natury niektorym 

a e fzczepione od nich, nie mô- 

pod igć, 4 niektore y dotchnio: 

śe ufychaig. Także n ipb e 

fobem podobne ap wad 

dnym todzdiu kochśią w foit 

dzeniem, ý nienawidzą: ; Z A» 

do człowieką skrvta idkąś a 

ma Symipátya > y i eh vk dk a 

wo dô drzewa także, ták dá mik * 

kaha cy o an fię nie 

ole obój obie: drugim fchnąć 

Piare ad rod di 

ie Sýmpátyév, y ntypaty g 

oe ACYCH, że oto 
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mieyney , y © obnćy n póżn aż 
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tworzonych do fiebie koniecznie 
zprzyczyn przyrodzonych fprawio- kim 
na tálemna albo odkryta. Antypd= gofobem 
tya także ieft nienawiść, podobnym bez ym- 
jako y Sympátya fpofobem wyrd- pźtycy ,y 
żona: oboje to tedy + tak Sympatya; Antypa- 
iako y Antypatya, iefitfekretem zło= tw nie 
żenia całego Świata, bo bez Sympa- moze lig 
tycy nie miałaby była náturá nic w ej 
kupie, y nic ziednoczonego; bez An- p jA są * 
typatycy zaś, nie miałaby byłą nic 
ofobno; v nic podzielonego. Tam tá 
tedy do zachowania y pomocy świ4> 
tá, á tá zaś do rożnośći, y podźiału | 
todzálow zarowno przyrodzonemu g; čo po 
left potrzebna: Sympátya, y Anty- tyzebna 
patya (práwuie to, że ieftrożność ob- s przy. 
fica Sifu rzeczy rozmáitych ná Świe- rodzenie 
Cie, bo te Ciała przyrodzone, ktore Sympá.. 
do śiebie máig áfekt, do icdnego koń- 572) An- 
cá z nátury {woiey zámierzála, y 774704: 
formula wzaiemnie ieden Gćniufz. 

Drugie zaś co (4 rożne od pierw(ze- 
go, rożny też y wiecey, albo mniey 
podobny, albo przećiwny nabywaią 
humor, tak dalece, że ztąd wznieco- 
na w rzeczach ftworzonych rozniá- 
itość czyni ozdobę, y obfitość nátu- 
£ZĆ; 


tze, y przez to pokázuie lie dźieło | skonále 
JAAA wfzechmocnośći Boskiey , że tak | fe wn 
Wda. wiele rzeczy podobnych, y przeči- | y wizę 
ROA wnych rožnemi remperámentámipo- || nych | 
lie džielonych, y porodzonych Świat w. || jg, mid 
w, fobie zamyka, ktory niebyłby ták ro. | tu (pol 

ALL zmáity ,kiedyby nie miał rych dwuch 
ponęt przečiwnych w przyrodzeniuć || og nidę 
przez to albowiem džicie fię roz= || kędy 
máitość w rzeczach ftworzonych; w || przy 
ludžiách, w zwierzętach, mieyfcach; || fiyi fis 


inklinácyách, przez co ozdobą cále: temy 

go świata w roźlicznośći Śiłu rze+ Przez u 

czy wydaie fię. ność ( 

| Perf.Sate |. Mille bominum [pecies, © reruma dzenia 
i f | difcolor ufus, E| tá do | 
Velle fuum: cuig, eft; nec voto vibia WU, € 

| bur umo. Saf sy 

| Widźimy do tego; że wízyfiko co=| Potze 
Maki Druga kolwiek ieft przyrodzonego; nemo» | bihi y, 
| róg vác ia ię poz dl brd p 
rzecza bez Sympatycy y Antypárycy, Ko=| ibo a 


„ lor ieden przy drugim tym piękniey 
rój” wydále fię, im ieft od drugiego ofoż| ! 
żypdtja. bnieyfzey nátury, rożność y podo= 

bnych> y przećiwnych farb wyrażą 

| obrazy żywe, y wimáginácycy 4bo 
| zmysłach kážde rzeczy czyni dod | į “ 
sko- Piz 


| nie z, 
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tak 
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jat W. 
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ZOO IJ TORY O ZZ NAN ZZA ECA A OT ZZ ZZ ZOOZL O CZ) 
skonále. Nuž dopiero afekty, y paf- 


{fye wnettzne , ktore fa charaktery, 
y wizerunki każdey dufze, do to- 
żnych końcow (we władzeordynu- 
ią, miarkuią, y wedle temperdmen- 
tu fpofabidią. Tak choleryk ptzeči- 
wdy flegmatykówi, omiefzkánie ie- 
go nadgradza fwoią gorącością , y 
kędy Antypdtya  pomiárkowána 
przyftąpi, vw rownym ftopniu prze- 
Giwi fig czemu, tám muśi nafiąpić 
ztego Sympatyczny temperament; 
przez utarczkę dwuch rzeczy o włde 
{ność (woię woiuiących w ptzyro- 
dzeniu, bo natura ktorá má Sympa- 
týa do Swiátá, aby nie ftraCif4 obu- 
dwu, czyni medydcyą ex 4ntiperis 
fa w dwuch čiatách przećiwnych. 


Antypáč 
tya cze- 
mu po- 


Potrzebna tedy ičít Antypatya, áby trzebňa, 


była zá pochop, iako nayżywfzy 
przyrodzeniu ( rzekę ) za pobudkę; 
albo ofirogę , áby (ie naturd czułą 
y nie zálypiálá fwey powinności, y 
czuyna był4 do ratunku, do iedno- 


ézénia, y oddzielenia (kiedy potrze= 


bá) wfzyfikich rzeczy w ptzytodze- 

niu (woim odmiennych. Ieft iefzcze 

yta przyczyna do Antýpátýcy słu- 
K żącą 
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ldko An- ŻąCa, ktora oczywiście pokáznie, że| | 
typdrya Antypátya iet potrzebna naturze dla| | 
czyni wę więkfzcySympatyey;y że żadna rzecz| 
kľa Ym- nie mogłaby mieć czáľu y trwania, | 
kiedyby nie była Antypátya. láko | 
naprzykład ogień, im rzecz fuż(zą| 
trawi, tym prędzey (paliwfzy ią, fam) 


zácášnie, y ginie. Przečiwnym (po- 
fobć zaś, kiedy znaydźie cokolwiek 


Antypatyey, to ieft, wilgoći, y zimna || 


fobie przećiwnego w máterycy, tym 
dľužey goreie, y pobudza rzeczy po- 
dobne do Sympátycy, fprawuiąc, że 
fię oddžielála przez moc przyrodze- 
nia, v Čiagnag do (wego żywiołu wła- 
fnośći od máterycy przez Antypatyą 


odpędzone. Iáko dym idźie do Po-|| 
Podobież wietrza naturą (obie podobnego.Po- 
fiwo od piot do źiemie ćię(zkośćią (obie po- 

ogmia dobney. Ogień zaś ktory rzecz (obie 


przećiwną, to ieft,wodę, albo wilgoć 
w drzewie,álbo lákieykolwiek máte. 
rycy (obie poddáney, že był w Anty- 
pátyey potężniey(zy nád wodę , ie- 
dnym albo drugim ftopnič , dla tego 
zwyčiežywízy. rzecz fobie przeći- 
wną, giną muśi, bo fię więcey około 
czego bawić nie ma.Znać tedy že An- 

ypa 
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typatya była przyczyną tego, že o- 
sieň do fuchośći;, ktora w drzewie 
zoftawálá przez $Sympatyg , dobiiá: 
iąc fię ták długo gorzał, poki prze- 
€iwney nátury nie odpędźił, á nie 
złączył (ie ż podobną. Coż tedy? 
kiedyby nie Antýpátya, czy poka- 
zalby był ten Element zńiystowi 
tak dlugo skutek fwey mocy? by: 
namnicy. Podobnym fpofobem y 
w infżych rzeczach pokazać (ie toż 
może. Weźmy drugi przykład z czeż Drugie 
gokolwiek , 4 nie fzukáigc daleko; podobień 
niech będźie z źiemie. Ziemia ieft fwo od 
fucha y źimną, przyrodzeniem (wo: źiemie 
iw, då pizećię wilgoć wody; y ĉies wźietć 
plo ognia Słonecznego ; Cžyňi ią 
buyną , y tá Antypátya wilgoci, ý 
Giepła (práwtie Sympátya žiemie, 
do (žczepów vy drzew, żtey przy= 
czyny; że žiemiá kochdiąe źimno, y 
fuchość, zárázem też iépto y wil- 
soc z ficbie dobywdiącą odpędza ná 
wietzeh; y przez Antypatyą ż pos 
Šrzodká fiebie wypufžčza: Słońce 
zaś wyćiąga przez Sympatyą zniey 
Wapory, y drzewa też wilgoć w fig 
biorą, y przeż nie rofną y żyją , kież 

úl: Kå dyby 
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dyby tedy žiemiá nie fączyłd z fie- 
bie przez Antypatyą wilgoci, y nie 
wypufzczałą Waporow Gizpłych do- 
browolnie, nie miałyby drzewa » y 
fzczepy> y inne ftworzenia humoru 
do zachowania fiebie potrzebnego. 
Antypátya tedy ieft przyczyną ná- 
turze, że fię rzeczy miefzaią y ru(za- 
ią, ylák4$ moc y żywość dla uchto- 
nienia fię przećiwnośćiw fobie wzbu 
dzaią. Sympatya zdś dále przyczy- 
nę przyrodzeniu, že (ie tzeczy zá- 
chowuig y trzymaią gwałtem przy 
fwoiey naturze, dla miłości, ktorą 


do fiebie wzaiemnie málg, v dla nie- | 
y | 


nawiśći rzeczy przećiwnych. 

Z tąd też znać, že Antypatya, y 
Sympárya mála (woie ftopnic , y že 
rzeczy przyrodzone nie rowno f4 
fobie przychylne, albo nieprzviázne, 
ale mniey 4lbo więcey iedne fię zga- 


lakie (a 
` ftopnie 

Sympatý- 
cy y An- 
typátyey, 


ycozá dzáią , á drugie zaś woiuig zfobą, y | 
efekt czy nienawidzą (ie. To zaś takowy fpra- | 


niąwE- wuie efekt, że Elementa ktore (ą do 
lemčt40 Gebie w townym ftopniu Sympatycy 
albo Antypdtyev, ieśli fą zgodne, ic- 
dno (ie ftiz, ie$li nie zgodne, wża- 
iemnie giną, albo fobie ufiępuią ko- 
nic- 


— 
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niecznie; y raczey w co'trzećiego 
mierney Natury. obracáia fie ; kiedy 
zaś dwa Elementa nie f3 w rownych 
flopniách do fiebie w Antypdtycy; 
tedy to co ieft potężnieyfze w fwey 
naturze, zwycięża drugie w ftopniu 
fwoiey przečiwnosči słabfze. Tak= 
że też y w ftopniách Sympatycy po- 
dobna left władza y moc inklinácyey 
rzeczy fiworzonych do fiebie, co ká- 
ždemu doświadczenie,y ĉiekáwa fpe- 
kulácya oczywiście pokazać może. 

Naypierwfzą y naygłownieyfzą 
Sympatyą ma Świat do nátury, y ná- 
tura do Šwiátá, ták dalece, že przez 
te Sympáty3 záchowuie (ie, y trwa 
wízyftko ftworzenie, y w ten czas 
koniec Świata bydź muśi, kiedy 
$ympatya przyrodzenia ufidnie. Ter. 
ram hominum matrem, © animali, 
um atď, fiirbium neceffe ef aliquan- 
do plane perire, ubi acris amor ma-. 
teriem deferet, qui pars eft Dei, cef- 
fabirý, ipfa defiderare, atý, perfegui 
motum principiumg, divinam. Mi- 
tość zaś natury do $wiátá w mo- 
menćie ftworzehia , naypierwfzy 
wźięła efekt, bo (ie natura wfzyfi- 

| 57... kich 
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kich rzeczy , mocą potężną Sym- 
pátyey do káždey rzeczy intercfo- 
wała. Natura iludin quo toto ferez 
batur amore complexa, ili penitus 
fefe implicuit atagué comiifiuit. L me 
łości tedy natury ( ktora założyłą 
fobie zslowá Bożego punkt śrze- 
dni, álbo centrum fwey władzy ) 
Świat do koła Sferámi {wemi okrą- 
żony, y ňieiáko przez Sympatyą ná- 
tury obtápiony korefponduie niebie- 
skim obrotom , ktore od pierwfze= 
go cehtrum przez władzą fobie. ná- 
daną około rządu ftworzenia cále- 
go obracdią fic, y do punktu przys 
rodzenia: przez circumferencyg 1e- 
dnáka ftofuią (te, udzieldiąc rožne- 
mu ftworzeniu rożney natury Sym- 
pátyczney,y Antypatyczney; do fie- 
bie. Mens quidem opifex una cums, 
werbo circulos continens ac teleri. ra- 
pacitate convertens (nam ad [è mam 
chinam flexit; eamQ, volbi precepit, 
Ztąd tedy to idzie zá tym, że láko 
naturą ma Sympátyg do wfzyfikie- 
D 

ták zaś w ofobnym y rozdžielnym, 
žiemiá do niebá ma fwoię relżcyą 4 
y Sym- 


go tworzenia w zupełnym rodzáiu, | 
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y Sympátyczng, álbo Antypźatyczną 
korcípondencya , y znowu wzaie- 
mnie partykularne części nieba do 
żiemie, y ziemia do nieba podobną 
mála Hármonig: tak dalece, że nie- 
skończenie dźieląc rzeczy-przez cze: 
ŚCi w Naturze, każda cząftka do dru- 
giey ofobney części, albo zupeł- 
ney , albo podźieloney , wzaiemną 
ma w Sympátyey, álbo Antypátyey 
przez niebiofa, albo Sfery relácya. 
Celum concentu. motionumý, contin- 
nitate plenum eft, deinde numina no- 
bis fuperiora harmonie celitus pra- 
cedentis participia funt. Dla tego 
zarazem y gwiazdy , ktore dla roż- 
nych temperamentow (woich, ro- 
żnie (3 do fiebie w Naturze fwoiey 
przychylne, od centrum fwey i 
fnośći, do centrum žiemie Sympáty- 
czne promienie wypufzczaią, y przez 
nie podległe fobie rodzie, álbo 
Sympąty3 fobie przyległe rożnemi 
przyrodzeniámi y infiuxami nápeł- 
niálg. Co y Alkindus Świadczy. Ra- 
dius qui a centro. fele ad centrums 
terre procedit, fortifimus effe proba- 
tar in LR magi fae fpecześ, Przy- 

4 czyna > 


Harmo- 
nia albo 
korefpón 
dencja 
nieba z 
ziemiń. 


Proclus 
lib. de a. 
nima, 


Sympa.. 
tj 


ją gwiazd 


do Cena 
trum; 


Alkind de: 
vádysi 
Sted. 


Hermes 
Dial © 


152 ROZMOWA 


czyná zaś tey Sympatyey gwiazd 
do rzeczy ziemskich z tąd pochodźi, 
že láko žiemiá, ktora ieft z Elemen= 
tow złożona. ma Sympátyg do nie- 
bá, ták podobnym fpofobem, y rze- 
czy tworzone ná žiemi, máig Sym- 
pátva do rzeczy niebieskich, kto. 
rych Hármonia z žiemskiemi muši 
fię zgadzać: bo oczywiśćie widžie- 
my, že náwet Oši tego Šwiátá, ktore 
Filozofowie Polos názvwdiá, iedneż 
f3 z OŚią niebieską , to ieft, z Gwia- 
zda Polárng , ktora punkt nieba Ara 
ktyczny, z punktem Antarktycznym 
przez [Dyameter Świata z obuch 
ftron, aż do centrum zá rowno trzy- 
ma, y ná żadną fironę od žiemie nie 
odmyka (ie > tám tedy ieft punkt mo- 
cy całego Šwiáiá , y Sympatyey 
wfzyftkich Sfer do (iebie: Elementá 
albowiem fame ná žiemi bez influ- 
xu niebieskiego f} profta materyą 
nátury, y bez "niebios nie máig zgo- 
dv,y koncentu Hármonicznego. Re. 
lia funt Elementa nature deorfum 
cadentia fine ratione ut fmt tanquń 


fola materies. Nie mogą tedy bydź 


Elementá fame zdolne do $ympa-. 
tycy 
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tyey źiemie, y do. rozporządzenia 
zupełnego natury wperfekcyey (wey 
rozmaitoŚći ,. dla. nieba z źiemią 
wzajemnie przez Sympatyą Hármo- 

niey (woičy ddią naturę. rzeczom Alkindus 
fiworzony m, Mundus Elementaris de vadis 
efl exemplar mundi fiderei, ita ut. 
gualibet resin eo contenta ipfius pe- ziemia 
ciem contineat. Tak tedy Świat wizeruń 
żiemski ieft iáko ieden wizerunk kiem ief 
Świda gornego y niebieskiego, y od nieba. 
niego przez $ympatyą ma fwoię de- 
pendencyą y porozumienie. Superi- Proclas 
ora ubiý, inferiorum cognitiones uni- de anima 
cè compltćduntur atg, preftantins © 

per eminentiam adfolutam, uniper- 

Jam tognitionem in fè continent, ina 
ferioribus competentem. A tá Sym- 

patya chárákterow niebieskich do 

čiať przyrodzonych džiwnym roz- 
porządzeniem Ščigga fie, y fpráwu: 

je, że inklinácye ludzkie, áfektý , 
pafsye, natury zwierząt, drzew, žioŤ, 

y wízyftiego ftworzenia zá skrytým 

y mifternym niebios obrotém rozmá- 

ičie (zykuig (ie, y Sympátyg wza. 
jemna, albo Antypatyą przez po- 

dobne konftellacyi, do fiebie relácye 

Ks korc- 
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korefponduią tobie. Po? bec bomi- 
num vita rećie di/pofita confonanti- 
am morum. © aččionum concinnita- 
tem.fufcipit inde eorundem guog fur 
periorum munus ufý, ad bruta plan. 
ba[ý, defcendit. Nam bac guoý, bara 
monia nataraliter participia funt. 
Te tedy generálne $ympatye to deft 
natury do ftworzenia, y ziemie do 
nieba,pokdzuią rozízdkowi partyku- 
ľárne Harmonie, albo relącye niebios 
mp. do wfzyftkich rzeczy ziemskich, ba 
Haad Y niebieskie ftworzenia, láko Gwiaz- 
dmiu pig dy (8 ledne przyncypálne, ktore Šie- 
net.  amiSfer bieg, y okrąg, pod dyfpozy» 
Cyg trzymála , á te fię Plánetámi ná- 
zywaią, te między fobą mdią dla ro 

żnośći t«tmperam6tow (woich Sym- 
patyg»y Antypatyg. Bo ktorych po- 

tym drugie. pártykulárne. Gwiazdy 

w naturze fwoiey. tdiemnieyfze Sym- 

póty, także y Antypśtyą niezliczo+ 

ná należą. O czym | Aftrologowie 

lepiey náuczvé mogą. Ze tedy Świąt 

ieft iako zwierciadło, y wizerunk 

ieden rzeczy niebieskich:, ktorych 

liczbá ieft (cktet wízyftkiey Sympá- 

tyey y Antypatyey rzeczy ftworzo- 

nych 
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nych, tedy koniecznie iść zá tym 
must, że też zá koncentem rzeczy 
niebieskich, to ief. Gwiazd» eony 
też y žiemskie Cidła obracać fię; 
jako we žwierčiedle lona 
fię obrotomi, y S$ympatyom niebie- 
skim, Oktorey to Sympátyey fie- 
dmiu Pláneť zgadza (ie ze mną Her- 
mes, ktory ták mowi. Septem de- 


Hermes 
inceps fabricavit gubernatores, qui 


Pima. 


circulis mundum [enfibilem comple? Dial 1 
untur, corumá, difpofitio fatú vo> 
catur: ná toż zgadza fię y Pi(mo 
Swiete in Apocalypf Iana Świętego. 

Hac dicit qui tenet feptem Stellas iñ Apoge 2e 


dextera fua. likoby te były nay- 

pierwfze gwiazdy, ktore Sympatyg 

y Antypátýa wízvítkich influxow 

závwiáduig y rządzą. A te'fą (wym 

porządkiem pócząw(zy od naywyż- 

{zey Sfery, dż do oftátniey, takowe; 

Sárurnus, Ilowifz, Mars, Słońce, Ve- 

nus, Merkuryufz, y Miešige. Między ` 

temi tedy ieft początek wfzyftkiey jRrobnie 

Sympátyey» y Antypátycy, y Hát- fie, że sfe 

moniey zoboyga przećiwnośći u- 7 niebie 

miarkowśney: bo każda z tych Jkie mu- 

Gwiazda, máigc fwoię Sferę do o- fa miee 
brotu 
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Symp4- brotu,y fekretu twego , od nátury | 
tyą do przylpofóbioną ; muší też mieć y 
rzeczy rzeczy podległe, dla ktorych ten 
zičfkich. obrot czyni: bo rzecz nie podobna, 


aby tak wielkie machiny niebios 
daremnie obracały (ie. dla Świata; 
daleko od fiebie mnieyfzego > muśi 
tedy bydź potezniey(za władza w 
niebiofach, niż w ŚwieCie , dla tego 
też ziemskie dzieła, y- tworzenia 
mu(zą konformować (ie Sympaty= 
cznie do potężnieyf(zych nád (ie Sfer, 
y im bydź w przyrodzeniu posłu- 
fzne. Wedle nieprzyldźni Planet, idžie 
nieprzyiaźń, albo Antypatya rzeczy 
fwoim, Plánetom podległych, 4 te 
pomocy, albo biegi Planet názywá- 
14 Filozofowie ftarzy, Opśfcia, przez 
co znać, żę mufzą mieć rzeczy žiem- 
skie Sympatyą do tego, co im po- 


Mercur. Maga. | Homo cym omnium poteftatť 
Trifmeg. tn fe baberét, opifcia fiptem guberna- 
in Pi- torum animadvertit: Hi autem bu- 
BAdr.$- mange mentis meditatione gauden- 


tes, finguli eorum proprý ordinis par- 
žicipem bominem reddidere: Záczym 
y przez to. pokázuie (ie, že nie tyl- 
ko rzeczy inne ftworzone , ale y u- 
myst 


merar 


myst iu 


net, prz 
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mysi :udzki ma Sympátyą do Pi lá- 
net, przez znaiomość, albo Šwiatľo klina 
rozumu, Słońce do Mieśiąca ma ga sto 
Sympátyg , dla tego, że do: iednego cg do Mie 
koňcá z (oba zdmierzdią ; to ieft,dO  sjąca. 
dodawania humorow Światu potrze- 
bnych > y zatrzymania rzeczy to- 
dzáynych, Słońce Ciepła , á Mieśiąc 
zimná wilgocią. Widžiemy efekt tey 
$ympatyey przyrodzoney w Cidłach 
ludzkich, że'nawet do zdrówia y 
chorob częśći roku Siłę mogą przy- 


"dać poprawy» albo pogorízenia s 


Mieśiące zaś y Kwádry, nuż potym 
Słoneczne przešilenia , wywyżfze- 
nia, nawet y położenia: w Znakach 
Zodyáku čickáwi ludžie potrzebnie 
w rzeczach Lekarskich, y gofpo- 
dárskich uwazáig « Ieft tedy Sy mpá- , 


tya Miešigcá z Słońcem dla przy- 


czyny wiedno zamierzdiącey, albo 
caufam finalem,to ich, dia płodu, ál- 


a Plutar= 
bo obfitośći powfzechney. Solens dj 


chus A= 


Luna amore teneri, O coire ac fotu mator a 


omnia implere. Podobnym 'fpofo- 48 

bem y inne Pianety máia między'fo- 

bg Sympátva , y Antypátýg. Ták 

Saturnus zgadza (ie z Słońcem: lo- 
wizy 


Ktorzy 
Planeto- 
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wiizem; Mieśiącem + ; nieprzylažň zaś 
ma z Marfem, y Venerą , lowifz ma 


wie idką pfzyiaźń y zgodę naturą y tčperáme. 
Sympa- té fwoim ze wfzyftkiemi Pianetami; 


Jay. A= 


typatjąj 
máig do 
fiebie. 


Oprocz Marfa, z ktorym fię zgodźić | 
nie może:Mars záš nieprzylažň má ze 
wfzyftkiemi, oprocz Wenery, z kto- 
tey nátura mia Sympdtyg. Z Słoń 
cem także zgadza fię Iupiter y Ve: 
niis s Metkuryufz zá$ zgadza fię ze 
wfzyftkiemi, że ma naturę (pofobná 
do wízyftkich włafnośći. Te tedy 
wfzyftkie Planety, máig pód (oba 
roźdźieione relácye, dlbo Harmonie 
do kdżdych rzeczy ná Świecie, tak 
między ludźmi, iako źwierzęty, Zioe 
fámi, kámieňmi, rybami, drzewami, 
członkami, włafnośćiami, mieyfc4= 
mi, prófefsyami, liczbami, y w(zyfie 
kiemi innemi rodzálámi albo rožnož 
ŚCiami, ktore (ie ná świecić nálešé 
111093 > ták dalece, že ztych wfzy fte 
kich rzeczy, każde ftofuig fię przy- 
rodzeniem do {wego Pldnety » y 0+ 
wfzem máig nátute Planecie (wemi 
służącą. Ták Słońce między drze: 


wámi ma fwoy Laur , Cis; Stonea 


cznik, y inne; między zwierzęty 
dd z Lw4;, 


| 


aaa n S 
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Lwa, Orła, y innych; między ká- 
mieńmi Rubin, Hiacynt, Topaz, y 
| tak wiele innych. Podobnym fpofo- 
bem y drudzy Plánetowie máią fwo- 


„| le Sympátye do rzeczy, y rodžálow 


| tegoSwiátá. Ale śiłaby czálu wžie- 
| ïo doskonale. wízyftkie wyliczyć, 
Oczym przed lat kilką ( maiąc raz 
czas; wolny ) napifałem dla uciechy 
moiey K$iążeczkę, iezykiem Lacin- 
skim, ktorey dałem imię Reguum.» 
Planetarum., W tey cokolwiek fię 
znávduie rzeczy y rodzálow na zie- 
mi, profefsyi, nauk, ludži, Zwierząt, 
kamieni, y innych rożnośći przyto- 
dzenia w rodzaidch natury rozdziel 
nych, ztych każde wła(nego Pláne- 
ty Sympatycznie referowaič, Rzecz 
tedy nicomylná, že /iáko. Planety 
między (oba mála. Sympátya/ albo 
Artypatyą, ták tež yrzeczy ná ś wie- 
Cie Planetom podległe, wedle natu- 
ry fwoich Planet (3 (obie przyjazne; 
albo nieprzýlázne ,.y z tey. naybár- 
džicy przyczyny zwykły (ie ,džiaé 
dziwne y niepoięte (ekretá w.przy- 
rodzeniu , ktorych. niewiádomy u- 
mysi ledwo zpodžiwieniem dości- 


- 


gnąć może. ` Go" 


Kstážkú 
Autord 

Regni 
láneta4 

u Mów 
Zv ARA 


Sýmpá- 
tya it- 


Sympá- 
ty a mię 


mami. 


dzy Pál- 
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Co ief? że dwa Inftrumenta mu- 
życzne, 4lbo Lutnie, położone po- 


firumen- die fiebie blisko, aby fię fiebie doty- 
tow ara kały , iesli ieden z nich uderzony w 
zycznyeh ktora ftrone odezwie fie, zarazem 


y drugi dźwiękiem porufzóny pier- 
wfzego, tymże tońem, álbo głolem; 
á nie infzým da fięsłyfzeć, y odpo- 


wiáda.Ták nie ináczey džicie fię mię- | 


dży Planetami, 4 ftworzeniami, kto- 
re przez Harmonią mála z (obg fe- 
lácya , y wedle fiebie zgadzaią fię 
(wemi náturámi. Pálmá naýobfitíza 
miedzy drzewámi ma dwie piči, 
męską, y niewieśćią; y jedná bez 
drugicy rodźić nie może; chyba że 
obie podle fiebie fadzone będą: Te 
do fiebié mála fie gátežiámi, y o- 
wfzem rády zráftáia fię, á to džicie 
fię podobieńftwem dla tego, že Piá- 
neta Pálmom Sympatyczny tefpe- 
krem ich natury ma Harmonią z ob- 
fitośćig mieśiąca żyzńego; y obfite- 
go Planety, dla tego y one tež mie 


dzy fobą maią te Sympatyą. Nie in- 


fza ieft przyczyna, że fię Sione- 
e $ 4 y . 
cznik zá Słońcem obraca, ktory 1€ 


pniu 


go przyrodzeniu w ňaywyžízym toż 
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PIESTA 16r 
| pniu pannie , ten lśliem złotym o- 
| krągiego kwiatu ieft do Słońca po- 
dobny, y wfzyftkę lego naturę ma 
w fobie. Raki z Mieśigcem ofobli- 
wą máią Sympatyą, ktore iako y 
Mieśigc (4 wylgotne, y zimne te za, 
| kwádrámi Miešigcá ubywdizcemi, 
ubywaią y przybywadią w Ciele, oczy 
figurą do Miešigcá w pełni będące- 
go podobne mäig, y Mieśiąc w Rá- 
ku {woy włafny dom, to left, Zná- 
ku niebieskim ma náznáczony. O- 
firygi także zá Miešigcá obrotem ná. 
ture (woię akomoduią (mákowi, le- 
píza y gorfzą, bo zá kwádrámi uby- 
waią także, y przybywaią. Munfter 
w Geográfiey (woiey Świadczy z pe- 
wney okázyey, że Ruta ziele ma Rut4 ma 
wielką Sympátya zFigą drzewem, 9"P4- 
tak dalece, że nigdžie buyniey nie ro- 7% A 
Śnie, idko blisko drzewa Figow'ego. zd 
Tá zaś Sympátya pochodzi ztąd, 
że Figa y Ruta (ą pod infuxem. jie- 
dnegoż Planety naturą poftánowio- 
ne, to icf, Sáturná , ktory w nich te 
inklinacyą (prawuie, idkoż ofirośćią 
y zapachem skorá owocu Figowe- 
go niedoyrzała, bárdzo.jeft do Ru- 
L ty pO- 
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Myrtus z ty podobna. Myrt drzewo z Pom4- 
Pomagra gránatem ma także wielką Sympá- 


NAKENIe 


Antypa- 


tyg, y dodaią fobie wzaiemney buy- 
nosči, fa albowiem naturą obá drze- 
wi źimne, y fuche, y powściągaią- 
cey włafności, dla tego też w przy» 
rodzeniu barzo (43 zgodne. Lew 


przyrodzonym fpofobem ; dziwnie | 


fie boi Koguta, tak dalece, -że przed 
nim ucieka. A co wiekíza Świad- 
czy Agrippa de occulta Pbilofopbiaż: 
że tám gdźieś w Niemczech było 
mieyfce opętane od czartow» do 


tya Lwa ktorego kiedy ludzie przyízli, du- 


z Kogu- 
tem. 


chowie pokázowáli fię, y odftra(zá- 
li ludži Lwia pofłaćig« ieden tedy 
Ciekáwy w rzeczach Symparycznych 
człowiek, poftrzesížy, že fię te Fán- 
tázmy we Lwiey wífžyftko poftaci 
pokázowály, przyniosł na ono 


mieyfce kilká Kogutow białych» | 


ktore wyrzućiw(zy przečiwko 0- 


nym Lwim poftaliom, wfzyfłkie | 


zniknęły, y więcey dla EA bd 
przy kogutách pokázowáć fię nie- 


chčiály: Tá za$ Antypatya Lwa | Przez Ą 


. . . AAA 
z Kogutem, ief wielkie podobien- | 


ftwo że fię dźieie dla tego „že Lew 
będąc 


| Woa rze 
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PIAT 4. 163. 
będąc nátury bárdžicy Słoneczacy 
niż Marfowcy , Kogut zaś bárdžiey 
Marfowey, niż Słoneczney, y dla 
tego tám ten fię go boi, 4 ten miá- 
łośćią zwyćięża go, y ieft naturą 
złożony Lwu przećiwną. Ale dzi- 4 
wna rzecz, że Magnes będąc w puł 72/8 


tya Mda 
kamieniem, 4 wpuł Minera, ma gnefu z 


Antypatyą żrzeczą rożnego rodzá- czofnkić, 
iu; to lek, zCzofnkiem: y Świad- » Dyamë 
czą o nim Filozofowie, że (chowá- tem — 
ny oraz z czoínkiem, tráči moc - ` 
Twoię , y żelaza nie čiggnie. Przy- 

czyná tego żda fię bydź do prawdy 


podobna, á tá ief, że czofnek , že- 


i | lázo, y Magnes, wfzyftko to troie 
| left natury Marfowi podległey, czo- 


{nek zaś oftrosčia [faku (wego zwyż 
Cięża te dwie Sympárye. Tákže y 
Dyament tež ma z Magnefem nátu- 


| rę, iako niektorzy Świadczą, że 


trzymany długo w kupie z Magne- 


| (em, uwalnia moc iego, ktora ma 


do želázá. Drudzy zaś twierdzą, że 
to džicie fię przez Sympatyg, nie 
przez Antypatyą , że Magnes potę- 
żnieyfżą mocą czofnku nafycony;do 
ktorego kładą, że ma Sympáty44 
L2 nie 
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nie Cigenie więcey do fiebie żelaza. 
Jam tego probował , dle poftáremu 
Mácnes Giggnąt želázo, także y przy 
Dvámencie, znać že go dłużey mieć 
było w kupie potrzeba, aby był na- 
Śp brał w fię więcey oboyga mocy: 
pôd Mi: To zaś rzecz oczywifta y wfzyfi- 
gnefu do kim wiadoma, że Magnes „do żelaza 
želázé s. MA (woię $ympatyą , y Clagnic do 
czemn. ficbie, A to džieie fię dla tego; że 
Magnes, y żelazo dla natury Marfo- 
wi podległey, y Wenerze wefpoł, ý 
dla płci, ktora między temi dwiemá 
Rob.Flud. ftwotzeniami dwoiáko znávdule fię: 


Phi. Inter guas Magnes famincus» © fer- 


Moyf: l. 


A tuli j nu y 
2. Seib. 2. m mafiulinum pracipuč mera 


tur. Mája Sympátyg potężną do 
fiebie. Magnes zaś ma naturę złożo- 
Magnes gą 4Marfa, y Wenery , dla tego też 
ać iedną trong, to ieft tą, ktora naymo- 
piar N Giggnie želázo, obraca fię pro- 
puthoca- fto do punktu pułnocnego > albo do 

Gwiazdy polárney, y z nią ma Sym- 
pátyą , bo tež tá świazda (ktora ieft 
jedná nayświętnieyfza w Znaku Ur- 
fa minoris) ma naturę zgadzaiącą 
fie Sympatycznie z Marfem, y Wene- 
rə , Co Grekowie przyznaią o 

to- 


ee 


ktorzy 
czym 1 
dze (w 
zwane 
vofura 
plaujtri 
gallina 
6 ef 4 
tedy 
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ktorzy nátury Gwiázd opifal. O 


czym Kircher także námieniť w Kśię 
dze (woiey Oedipus /Eqyptiacus ná: 
zwáney. tły/a minor, Helice feu Ci- 
vofura; Arabicè Alracaba. Gracę 
plaufirum. Hebraic? Gnafch, id f 
g4llina, cum filýs continet fellas 21. 
G eft natura Martis (9 Veneris. Tá 
tedy Sympátya ieft naypotężniey- 
fza, ktora ztych dwuch natur po- 
chodzi, to ieft, Wenery , y Marfa o- 


| boysá piči mocą Ščiániona, y to dźie- 


ie ię między magnefem, 4 Gwiaz- 
dą Polárna, albo punktem częśći 
Świata pułnocney. Do teyże Liniey 
Świąt y nieba madig Sympátyi3, bo 
fię od tego punktu nie ruľzáig , dni 
Świat, dni niebá. Ale fobie tą Li- 
nią niewzrufzęnie kore(ponduig. O 
czym Świadczy y famo Pifmo świę- 
te. Ubi eras quando ponebam fun- 
damenta. terra, indica mibi?: quis 
tetendit fuper cam Lineam2 fuper 
qua bafes ilius folidate funt. Przez 
co lobżywo opifał Polos Arččicos, 
© dntarčiicos, o ktorey kompáfsys 
' £y» y oczywifia wfzelka experycncya 
Codziennie nas“upewnia + więc ieżeli 
L3 kiedy 


Kicher. 
Ædip. 
Egypt. 

cap. 6- 


Job: €. 28: 
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kiedy iako tu pokazuie (fe Hármo- 
nia rzeczy niebieskich do žiemskiey, 
že Sympatya, y Antypátya w fpra- 
wach zawarta , ieft władzą Sympa- 
tyey, y Antypdtycy, w rzeczach 
ziemskich. Co y Prolomeufz przy- 
Prolom. znaje. Sunt enim Vultus buius infe- 
rioris mundi fwbiećii vultibus cale- 
Dwd ro- ffrbus. Pilze Pliniu(z, že f3 oprocz 
dzaie nie zwyczdynego Magnefu dwá rodzá- 
ZWYCZAJ” je ofobne rożnego od tego przyro- 
1 Ai dzenia: Ieden ieft co fię nazywa E- 
„Aa pax, å ien ma moc, vSympátyJ> w 
p ciągnie Cięgnieniu do fiebie wfzęlkiego mię- 
mięfo, d fa zwierzęcego. Drugi zaś co nic 
drugi, do fiebie nie Ciągnie, tylko drzewo; 
drzewo. y ták potężnie trzyma fię drzewa, 
kiedy (ie go chwyči, że mu go nikt 
odigć nie może, áž one drzewo 
gwałtem upiliować musi, ktoby ie 
chciał od niego oddzielić ; 4 ten ná- 
zywa fię imieniem Sarda: {3 tedy ná- 
tury rozmaite, Sympáty3, y Anty" 
typátva fobie wzaiemnie obowiązd- 
ne. left žiele, ktore iuż teraz w O- 
grodách Europy gęfto znávduie (ie, 
áto názywa fic czuyne žiele, po ŁA” 
Ginie Herba fenfitipa , å drudzy Za 

wią 
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| wią go Ogrodnicy, Noli me tangere, Ziele eo 
to ma z ręką ludzką Antypátya > y dotknio- 
nie Cierpi wfzelkiego dotknienia, bo #£ umyka 
oczywiście: litki podiugowate ná fe oczy- 
kiztałt páproči, dle mnieyfze, umy- 770e 
ka y fiula do kupy, iákoby naybár- 

dźiey czuło , kiedy go kto dotknie» 

co wielkie patrzącym podziwienie, 

á niewiádomym ulęknienie nie raz 
fprawuie. Com y ia fam częfto wi- 

džiaľ, y rozumiaíbym, že feft Sátur- 

nowi podległe, y žimne bardzo , dla 

tego pdrnośći z Cierpięć nie može, 
Merkurválna reż w nim natura (prá- 

wuie tę ruchiwość, ktorą welpoł Ogorkd 
z Saturnową w fobie ma. Świadczy z grzmo 
Mifaldus , że ieft rodzay Ogorkow, tem anty 
y Bań pewnych, ktore zá głofem typdtya. 
grzmoty odmięniaią kolor, y blednie- 

i3, lákoby fię go zmysłem iákim 

bały. Laur także, láko Świadczą Ná- 
turaliftowie , ieft befpieczny od pio- 
runow > dla natury Sloneczney. W Drzewd, 
Dąb zaś nayprędzey zwykł piorun )2%ie. 
uderzyć, y inne dzewá pominąwfzy, "26/4 kto 
profto bić ná dęby , 4 ofobliwie ná a ja 
fuche, bo tám znać ieft pruchno $iár- Ro ab 
czyftey natury, z piorunem Sympa- > 
L4 tycznę 
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Antypá. tyczne. Figa za$ ma bydž także od | fzey, kt 
mą z pio piorunow wolna, y Ciele morskie. | mi zler 
runem Vitulus Marinus (wedle Filozofow ) | Sympat 
nie ma bydź od pioruna dotknione. | mieni, 
left kamień, ktory zowią pioruno= | wlożon 
wym , z Grecka Ceraumas, o tym | V zawie 
także Świadczy Boet de Lapidióus, | lymgło 
że nofzącego fiebie, broni od pioru- | ułacnia. 
ná, nawery dom, w ktorym ieft tea | rem zle 
kamień, coprzyznaie Poeta ftary. | petvás: 
Qui cafte gerit hunc á fulmine non ferietur | bo Venes 
Sive domus, five ville, cui adfuerit lapis ille | tyg, ze 


| kiedy k 


c mic Ą | fzczone 
Caballo Marino, ktorego w Puteolu | zuje dž 


Koniká 


togtowfki ZA Neápolim, nád brzegiem morskim | tobá jej 


ludžie Šife bardzo zbieráig , záwie- | Cya pe 
{zony na (zyi Mámkom niemog3- | ni p 
cym mieć mleka, oczywiśćieiefipo- | tež ky 
mocny. Co ieft we Włofzech zwy- | Ów 
Czávne , y doświadczone lekarftwą | ran lec, 
Orli xd., U białychgłow. Nuž także y ká- | byl ką 
miej. mieň Orli, z płodem zwierzecym, | kiwi , 
a ofobliwie człowieczym, ma (woie | sią 
ofobliwą Sympátvg > czego w bla» | ztdnię 
žvchotowách brzemićnych doświad- chufik o 
czenie (amo ieft Świadkiem. lefi y rety 
jedná Roża ofobney nátury od ná» ddlę i 

fzey SJ 


sympatja 
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fzey; ktotą więc otobiiwie Piclgrzy- Rož£ w 
| mi z lerychu przyno(zę; tá ták že mą ferychu. 
| Sympatyą podobną do Orlego kd- 
| mienia, ale inák(zym (pofobem , bo 
włożona w Giepłą wodę, otwiera fie 
y zawiera, y trudność rodzenia bla 
łymgłowom džiwnym  fpofobem - 
ułacnia. feft kamień, co go Lázu- qr yy 
rem źle zowią, bo właśnie iet Ko- 40 Vitri 
perwás z Cypru Fieriolum Cypri, ål- olu Cypryi 
bo Venerís , ten ma dziwną Sympa- /kiego 
tyą» ze krwią ludzką, á naypierwey Y%4)4 
kiedy kropla krwi z medyány pu- * krwia, 
fzczoney świeżo nań padnie, poka- 
| zuie dźiwnym fekretem, ieśli cho- 
roba ieft Śmiertelna, przez obferwa- 
cya pewnych znakow z teyże krwi, 
ná kamieniu skoro ufchnie. Z tego „Prefck 
tež koperwa(u, albo Vitriolu, robią wa 
| Chimicy profzek Sympatyczny > do p 4 
ran leczenia, ktory táka ma moc, że 
byle chuftke láka miał Cyrulik we 
krwi zranionego Świezey umoczo» 
na> to iet w tey, ktora Świeżo po 
zranieniu wyciekła, pofypuiąc tę 
chufike tym profzkiem , wedle fe- 
kretu opifanego, może choć bedžie 
odległy od chorego, ráne icgo l¢- 
Ls | €zyć 
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czyć, tak dalece, że co on z chufłe- | mu było 
czką oną czynić będźie przez pro- | Šyrene ; 
fzek, to fie y znaydala dziać bedžie |żyw(zy: 
zrána Pácyentá. Oczym Dygbeus |toieft, 
Angielczyk w Kśiędze (woiey fze- | 
rzey opifuie. 
left przywiežiona z Indyey skorá 

pewnego drzewa, co (ie nazywa ) 
China Febris, tá pteparowadna wpe- 


Profek, 
Indysfki, 
drugiAnty 
patyczny 


z Kwár- wny profzek, y dana w napoiu cho» 
tang: temu, ieft jlekarfiwem cudownym 
na Kwartadnę , 4 to fie džicie dla A n- 
typátycy , že Kwártáná ieft choroba 
Sąturnowi nátura podległa, Longż/t 
HPOCYA- ma filia Saturni. Dla tego też ten 


profzęk, idko Słoneczney natury ode | 
pędza y wyfufza zgniłość, z ktorey 
Kość sy. tá choroba ma fwoię przyczynę. Są 
reny za. tedy rożne rodzaie rzeczy, ktore 
fianawią Z dyfpozycyą ciafa ludzkiego maią 
tą krew. Sympatyą; y Antypatyą tálemng. 
Tego ia fam doświadczyłem, że Sy- 
rená ( ktora ledwo nie za baykę ieft 

u ludźi) ma moc w kościach (woich, | 
. že záftánawia krew nád wfzyftkie 
Send inne rzeczy przyrodzone. Alexander 
Alexan- Sigdmy Papież, dał miokdzyą do 
dvowi tey experyencycy, bo przywiežiono 

AA mu by- 


| A POTOM. A 17t 
|Syrenę żywą, ktora nie dlugo po- mu Pa- 
žvwfzy zdechła, y dał zpacierzy iey, pieżowi 
toieft, ex fpina dorf, urobit kilka postána 
| Koronek, y jedne darował mi był, na 
ktorą ypo džié dzień mam ie(zcze, *.. 
tenże fam doświadczył, že Sytenie 
kości tamuig krew, czegom y ia pťo- 
bował, y doznajem skutku. Nie 
tylko tedy Čiáľá przyrodzone, ale 
y częśći Ciał niektore mdią Sympa- 
| tya do rożnych rzeczy, láko oczy Wilk a- 
| wilcze mamig, y támul3 zwierzęta, czymá o- 
| á náwer ták dalece, že v ziwołać mąmia. 
człowiek nie može,kicdy go wprzod 
wilk pofirzeże, bo ġo przez to (amo 
| oczyma omami. Oczym Virgiliuíz. 
Vox quog, marim 
lam fugit ipfa Lubi, marim 
Videre priores, 
| Skory zaś wilczey wžiawfzy (ztuke, 
| á zakurzyw(Czy nią w izbie, áby dym Von 
f | dobrze przefzedí, powiádála Ci co rá a 
doświadczyli, ze wfzyftkie Inftru- tych 
| mentá mużyczne wtey izbie, CÒ fkor. 
| frony máig, porwą fię, y Bęben 
zinízey skory popada (ie, y popfu- 
| ie. Dla tego tež udáis, że ków: pod 
| Cho- 


"z 
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Choragwią z wilczey skory będący, 


głofem twoim wízyflkie infze bę- 
bny zinfzey skory głufzy , v pfuie 
Głowa ná niwecz. Głowa zdś wilcza zá- 
wilza wiefzona tám kedy Gołębie cho- 
ma (g waią, pomagą ich rodzálowi, y ftrze- 
Bs. że, że żadna beftya pfowóć ich, dni 
mię, „ wyládác nie może, 4 to dziecie (ie 
dla Sympatycy Wenery z Marfem, bo 
ten panuie wilczcy gaturze, A rám- 
ta gciębiey; y dla Antypátyey kto- 
r3 zwierzęta madią do wilká, dla te- 
go tám kedy go pocznią, przyść 
i . zadną miacą niemogą. ` 
Puffelni- 
cy w Ara 
biey uży 
waią pe- 
wney má 
Sci, aby 
im belye 
drapie- 
ZKE mie 


fkodźiły. 


Arábczyk > że Puftelnicy, ktorzy w 
Arabięy mieízkáig > boiąc (ie, aby 
im beftye drapieżne nie fzkodziły, 
zážywálg pewney máśći, z fadłą 
Lwiego z czosnkiem preparowaney, 
ktorą (ie fmaruią: co gdy beftye k4ż- 
de poczuią , uliekdig pręcz, y przez 
Antypatyą, ktorą z Lwem máig, nie 
Śmieją Ge ich tykať. Ale y to dži. 
Aby gá- wna, y iuż doświadczona , żę ferce 
dźinynie żmiie, mdiącemu przy fobie, nie 
fkodźiy. (zkodzą gádžiny, á tym bárdžiey, 
kiedy ie dą kto džieciečiu żieść nim 
mu 


Toż y ol,wie pifze Habdarachman 


| 20 rozt; 


(mu siedu 


wiek nie 
ly befpiec 
że: dośw 
ieden m 
Kamery 
ten (yno 
przed $ie 
cznie do 
(ládowite 
|dney (zk 
| rzecz zv 
Wládomx 
[Nie Skor 
fzęgo, iá 
ploná, d 
ieft ? koc 
litego 
nie, laki 
zkodzie 
; OMOM 


Tozpedz 
Pizyk ry 
czył; dj 
* przyłę 
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mu śiedm lat minie, przez wfzyftek 
jek nie ukąśi go Wąż, áni gddźina, 
y befpiecznie w rękach nośić ie mo- 
| z4 (že: doświadczył tego po kilka rázy 
cho- lieden moy zndiomy w Warfzawie 
lyze. |Kámeryer> Krolá Tana Kazimierza; 
|. dni (ten fynom fwoim dał ieść to ferce 
ie fię przed Śiedmią lat każdemu, y befpie- 
, bo |eznie do tych czas wfzelkie gádžiný 
liádowite, y w ręce nofzą, bez ża- 
|dney fzkody na zdrowiu. To zaś Antypd- 
|rzecz zwyczáyna> y we Włofzech sá SA 
| .1 , e r Ow 704 
|wiidome Lekárítwo, ze na ukąfze- źnydh gas 
| nie Skorpioná, nie mafz nic pewnicy- — gin. 
fzego,iáko Sympátya famegożSkor- 
pioná, do (wego włafnego iádu > to 
ict; kogoby ukgšiŤ» zaraz Świeżo 
famego Skorpiona rozetrzeć ná r4- 
nie, iik mayprędzey, tedy iad więcey 
|fzkodźić nie może. Ale nawet y 
| Komory kiedy kogo ukąf23, Świe- 
| żo roztarte na mieyfcu ukaízonym 
rozpedzála pęcherz, ktoryby był 
przykry» czegom y ia fam doświad- 
Czył: dle y żaby iadowite rozdarte, 
á przyłożone Świeżo, ná ráne uką. 
fzonego od węża, ogień, y iad w fię 
%iągną, y przez Sympatyg uzdra- 
wia 


OOM 
A 


Wania ZZ 
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wiáig3 y leczą ráne, y był ieden czło- 
wiek w Angliey, ktory fuche żaby 
na bolączki pod czas powietrza 
przykładał, y w nie iad ktoryby do 
| fercá iŚ miał wyciągał, y odśmiet- 
Iasjiono. Gi uwalniał. Widziałem nie raz dte- 
wedrze- wno pewne, co ie niektorzy Cyru- 
wo pod licy w niemczech miewáig , ktorym 
konftelá- kiedy ranę (byleiedno nie była bár- 
9450114 dzo niebefpieczna, y bez narufzenia 
i4 NA rä- 
9. yibez zadnego plaftrus 4 to drewno 
ieft z IáŠionu, to ieft, z gałęźi Idśio- 


nowey, učiere iednym Cięciem, kie- | 


dy Słońce wchodźi w pewny Znak 
Zodyąku, albo tey famey minuty, 
jáko weń wftępuie, ućinać potrzeba; 
dźiwna rzecz, y doświadczona! 4 


to dźieie fię dla Sympatvey Znaku | 
tamtego ,y Słońca do rany przez | Í 
drzewo Idśionowe, ktorego náturá | 
€iggnie przez potárcie , iad w fię ze | 
. . . . e 
Táko sto: krwie, y nią ballamuie ranę. Coś | 


má przez Podobnego, dle bez konftellácyey 

Sympa- uddie zapewne Ioannes Karfmaneus 

tya leczy . że brodawka ma Sympdryą Z słomą 

brodaw. w ten fpófob; że ktoby chćiał zá- 

kia | traGić brodawki počiele pokázuiące 
ię; 


kości) potra, bez ziątrzenia goi fię, | 


lię, pot 
niem ną 
kami (w 
čno do | 
ną kędy 
| chu zák 
|K przył 
| dno owg 
| dawki z 


| ZWyczá: 
| 028 
W zek 
| Cży, à 2 
32 fię { 
dnienien 
dloni te 
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fię, potrzeba áby pewnym złoże- 
|niem ná krzyż dwie słomie z fęcz- 
kami (wemi (polone, przyCifnął mo- 
cno do brodawki, 4 potym podryn- 
ną kędy właśnie woda fpada z da- 
chu zakopał, y kamieniem te stom- 
ki przyłożył, y twierdzi, że iak ie- 
dno owe slomki zgniią , ták v.bro- 

| dawki zsłomkami oraz nifzczeć bę- 
|dą. Znałem także iednego człowie- 
| ka w rzeczach podobnych Giekáwe- 
|go, ktory mię nauczył rzeczy iuż 
zwyczávney y wiádomey teraz U $i- 
tu, że kto Poźiomkę pierwízg oba- 

| czy, å zárázem ią ná dłonifwey ro- 
zetrze, áby záíchľá, nie ŚCierdiąciey 
až fię famá otrze, tedy zá przypá- 
dnieniem (zčzkawki, skoro ližnie 
dłoni teyże, zárázem przeftanie mu 

| fzczkawká, á to może czynić przez 
cáty Rok, aż do drugiey nowey po- 

| ziomki; zda fię coś lekkiego wie- 


Pozioma 

ką fiizka 

whe iak 
leczą: 


| rzyć temu, a przećię doświadczenie - 


pokazało bydž rzecz prawdziwą. 
wziąłem był znaiomość przed 
kiika lat ziednym Turčzynem. go- 
dnym, y uczonym człowiekiem» 
ktory w ten czás iachał Posłem do 
SZWE= 
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Szwecyey, ten będąc u mnie ná o- 
biedžie, po rożnych ćiekawycn dy- 
naypier- skurfach, w ktorych był dźiwnie 
wep wi. biegły > obaczywizy grono winne, 
dziane urwai iagodę, y rozgnieCioną Oczy 
maiią z fobie poćierić począł: kiedym go 
nátura pytał, dla czegoby to czynił, po- 
Symp4- wiedział mi, że dla tego, aby był pe- 


Rzeczy 


UGPTZEZ wny defekt (woy> z ktorym winnej 


Z grono miało Sympátyg uleczył, zá 
pierwfzym iego obaczeniem: ten 
mię upewnił, że rzeczy pierwfzy raz 
widziane; máig Sympatyą przez o+ 
czy do Geniufzu przyrodzenia, y 


kto umie rzeczy pierwfzych, to ieft, || 


naypierwey widzianych wedle Sym- 
pátvey zażyć, dziwne experyencye 
czynić może, y powiedźiał mi, o 
iednym Arábie, ktory w Turczech 
przez Sympátyg rzeczy widźianych, 
leczył niepodobnym fpolobem 'ro- 

_ žne choroby ludzkie, y inne czynił 
Y czemu rozmaite experyencye. lákož uwa- 
żywfzy dobrze rzecz, nie zda fię 
bydź tak dalece od prawdy daleka, 
oko albowiem zmysiom  wnę- 
ttzńym podále rzeczy potężniey y 
Sympátycznie z pierw(zemi, ktorych 

natu- 


| natura 
 chciwie: 
przez p 
| WUE w 
I trzebne 
przykłą 
ie(zcze, 
„leżenią 
Getkdn 
skle, c; 
CYCY yn 
tsty (zał 
4 ZMi 
biegfzy 
|Erwow 
štorgín 
4; posi 
fydłó, 4 
Vžiswíz 
ją Przez 
|liney k 
Przyjąęj 
cte, 
ONY y 
ICzyniw 
tego, Y? 
P Powa 
KMopt 
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natura przez rzadkość widzenia 
chćiwiey, y Ciekáwicy chwyta (ie: y 


„ył, zá 

: ten 

zy faz 

zez 0* 

nia Y 

to ielb|ferwował, kedy oná pierwfza kulá 
 Syme |ktorgfmy słylzeli lecącą paść, miá- 
jencyć|44 ; posłał tedy skoro upadła y o- 
mi, O|ftydľá , áby. mu ig przynicŠiono, y 
[czec” |wżiąwfzy 14 pokazał mi (pofob, iá- 
iných [ko przez Symparyą naypierwey do- 
m 107 [ftáney kuli, popfować działo nie» 
czyd” |przyiacięlskie > ználažízy ognisko 
j uwa” |świeże, ná ktorym był ogień wygá- 
„da fig {zony w Mávdánie, zakopał ią tám, 
lalek» |uczyniwfzy przytym pewną rzecz do. 
wię” |tego, y zárázem ono Dźidło ták (ie 
niej Ý |popfowśło;że naypierwey profto bić 
ory€” [nie mogło; á potym prędko roztrząw 
ju M 


du 


Roz$ż co 
żę Vir- 
gas divi- 
naťorias 
NAZYWÁ- 
14, Cze- 
MU 4. 
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sło ię, co nam potym wychodzące 
z miáfiá Szwedowie przez Akord 


przyznali, y Džiálo poplowáne po- 


kazali: z tad tedy lubo nie rad pľon- 
nym rzeczom prędko uwierzę, nie- 
ktoreiednak, ktore przez Sympátya 
fekretną dzieią (ie, nie zdádza mi fię 
tak bárdzo nie podobne , mianowi- 
Gie ktore przez impreísyg przyro- 
dzenie czuie, á ofobliwie kiedy fa | 
fobie dwie rzeczy naturą podobne, | 
albo gdy fię przyuczą nataty do fics 
bie, ile Fęgezabilia , mogą fobie tá- 
cno S$ympatyzować, y Antypáty» 
zowąć , iáko fię dziecie w owey ex= 
peryencyey, co iey.uzywaią ĉi co 
skárbow fzukála: rzną lecie pod 
czas przešilenia słonecznego z Les 
fzczyny pewne rozgi we dwá koň. 
cá lák widełki, ktore Virgas divina: | 
torias nazywaią , te dźiwnym fpo- 
fobem do tego mieyfca zrak wya 
dźierdią (ie, kędy przez Sympatyą 
złoto czuią, á te rozgi mála bydź 


ią ympa Yzniete z Lefzczyny , ktora rośnie | 


tyą do 
złotA. 


ná minerach złotych. To ief rzecz 

tak widadoma że rzadki kto, coby 

o tym niewiedział. Przyczyną tego 
nie 
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Chodzą nie zda mi (ie infza, tylko tá, że Le- 
z Akoffzczyna będąc natury Merkuryśl- 
vane pfney, (idko wfzyftkie inne drzew4, 
tad plok co w łupinie fuchey owoc máig ) 
rzę, myfacno przez biegłość (woie Merku- 


ympaty rydlng > €iggnie w ie władzą natury 
zą mil Metallowey , z ktorą rośnie; złoto 


nidnow) zaś ieft Słoneczney natury 3 láko te- 
przytddy Merkuryufz uftáwiczna z Słoń- 
kiedy feem ma Sympátyg > bo go nie od- 
bodobujftapi> ták też y Lefzczyná z złotem, 
y dofifile tá ktora ná złotey Minerze przy- 
(obie Ifuczyła (ie do złota, nie dźiw že tež 
[ntypaty( przykładem Mágnefa do zeldza ) 
owej ma fię gwałtem do złotą. Wczym 
ia (l (utwierdza mię drugi przykład, że 
ecie płrzeczy nátury Merkurydlney prędź 


go zL|ko przyima Sympárya do drugich 
wakofrzeczy. left iedná Species Bzu, á ten* 


s div mA ZE iefi co y zwyczáyny> tylko w. 
ym pftym rożny, że (ie pu(zcza przez wil- 

rak WJgoC z drzewa wierzbowego, v+oko- 

jvmpat lo wierzby wyrafta: ten przez (wo- 

ią bYJIE fęczki porznięty ná [zruki, á ká- 
„a zośjżda (ztuká ná drobne podzielona; y 
zfrzejprzewleczona nitką; 4 potym ná 
colízyi choruiącego ná wielką choro- 
bę zawiefzona, wyčiggnie w (ie przez 
| Ma Mie: 


t0; 


ł 


„ya 


Sympa- 
tya Ston- 
ca z Mer, 


kuryufēs 


Spofob le 


czenia 


przez Bez 
Sympaty- 


(241€ 
wielkiej 
choroby: 
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Miesiac cały wiżyfikę zarazę oney 
choroby, á tey nitki ze bzem tykdć | 
fię nie potrzebą, 4ż (ama z fzyie upá- 
dnie przetatta długim nofzeniem: ání 
potym dorykać fig iey gołą ręką [hi 
nikomu nie godźi, áby go toż nie 
zárážiťo, ale kleľzczykámi żeldzne= 
mi on Bez wziąć potrzebá, y fpalić,al- 
bo gdzie zakopać, á choty zdrowym 
żoftanie. Widźiałem ten Bez u iedne= 
go wielkiego człowieka, zá-rzecE | 
doświadczoną. Żtąd tedy łicno ú- 
twierdzony zoftaię w tey opiniey 3/| 
že Merkuryufz (práwuie tež Sympás<|i 
tyą, bo v Bez ieft natury Merkury- 
álncy, co lekkość iego pokázuie3 
wízelka zaś chorobá left także Mer- 
kurydlney nátuty: łacno tedy može 
fprobować tá Sympátya wyCiągnie- 
nie choroby fobie podobrtey z čiá- 


ła przez podobieńftwo nátury.  |Hliej 


Naytrudnieyfza do ztozumieniajt 
y nayskryt(ża ieft moc y władza 
Sympátvev, ktora w człowieku mie) 
dzy Dufzą á €iafem , między umy- 
stem á nirurą zawiera fię, ktora 0+ 
bliguie rozum idkinkolwiek fpolo- 
bem , y dyfponuie wolą do iżkiey 
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suidae nych, y czyniło ią fobie Sympáty- 
zá TU Czną ; á nic infzęgo niefprawnie, tyl. 
lacno |- Ko rożność Temperámentow, kto. 
opinie | TE potym przez páísyc wnętrznę 
; Symp- WIĘZĄ wzáilemnie dufze do ćiáłá, y 
jerkurj-inklinácyą do woli natury: dnima 
okimi corpor? aligatur converfone guadam Porfiryws 
kze M6 „ad pafiones provenientes à corporeo, de OUCAfim 
on 


ey zólpdy náturá iednego, Z drugiego czło- sykling. 
tury, | wieka Temperamentem nie zgodźi cye CZy 
„gietplię > w ten czás między ludźmi muši nią rem: 
władkbydź Anmtypátya > tak holeryk nie peramen 
reku mftad widźi flegmificy nátury czľowie. t) Zymwia: 
ly 4m3. ták melánkotik wefołego; bo ge- 10w fabie: 
ktora | niufze przez rożny temperament ro. P“oóne 
sk (po BĘ fię od fiębie. W natika 


o ki Oderunt hilarem trifies, triftem Łza 
ce] daję M3 Icf 
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Druga left y druga Antypatya , y Sympa- 
przyczy- tya, ktora pochodzi dla końca, da 
na inkli- krorego dwa Geniufze zamierzają ; 
WACJiMIĘ to jeft, A caufa finali; ieżeli tedy do 
dzy lt- jednego celu obracáig (ie intencyę 


dm dwuch umysłow» muíza bydź fobie 
„przez to przyiázne, według owego 
Axyoma. Que fung eadem uni teri 
tio, [unt cadem inier fe. Interes 
wzaiemny wiąże ludži, y {paia umy 


sly, przez Sympáty 3 iednegoż koń 


cå. Taka tedy Sympátya ie umy“ 

czemu SŁOW bárdžiey niž przyrodzenia, z | 
zły zdo- ieft potężna, bo zaprzyczyną mo 

biym zgo cng idąca: takowym (pofobem do 
dzić fig bry» y zły, nigdy fie z fobą zgodźić 

WE MOŻE. nie mogą > bo dobrego koniec id 
cnota, złego zaś prywatna pożzdii 

wość ; te tedy dwa cele że fą fobie 

przęćiwne. záczym y ludźie do wd |. 

celow przečiwnych zmierzdiący) | 
mufzą bydź fobie nieprzyiážni. Hi 

Proclus 2790 à multis principis, atý, poten-|“ 
de Anime tý S, © bis quidem deterioribus mul- 

tiformes in [è motiones accipientes 

ani głu. 27740 dsffidentem habent atý, dk 
pi zrozu fordem. Podobnym także fpofobem 

wnym. głupi a rozumny, nie mogą mieć 


pizy- 


brzyjdźn. 


gh Ipl zá 
y mys]: 
domoái 


PIATA FEB 
przyjaźni żadną mitrg > bo rozum 
v widdomość rzeczy do iednośći 
čít skionna. Oporčež cos qui [ciunt 
aliguid. circa ilud effe concordes. Ko- Proclus. 
"lzumni tedy, że rowná máig wi4ďo- 
| |mość, y doskonśłość w umiciętno- 

ŚCi, albo rozumie, dla tego też przez 
|Sympatyą rozumu zgadzają (ie złQ- sw 
"|ba, y w iednośći kochaią lię. Quid- Idem lis 
(guid ef intelligentia compos, parti- | 
„|ceps efl © unionis. Zgoda ięft znak zgędź 
i| rozumu, y dowod doskonałości; znakiem. 
umy głupi zaś umysł , że left w koncach rozumu. 

|y myślach fwych wątpliwy» y wid- 
| domośći o rzeczach chwicigcý fię » 
„| zgodźić (ię fam z (oba nie może; a 
coż dopiero z drugiemi? Cumo fe- ldem. l. 1. 
„| cum ipfe pugnet, nimirum cum alyš 
| confentire non potefi. | 
Taiemna zas y skryta Sympatya; q da 
y Antypátya, czefto bywa między przyczy- 
ludźmi, ták dalece , że drudzy choć na ym- 
zfobą żyią, zgodzić fię z (oba nie pažysy,y 
mogą 3 inni zaś coledwie że fię oba- Antypaty. 
czą , biorą zarazem do fiebię przy- 6» w czło 
jažň , y inklinácya. Rzecz dziwna, wieki 
że y kompiexye choć czálem fzpę- 
tnicyíze , „zdadzą fig niektorym 
M4 wdžic« 
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wdžiecznieyíze ,y (3 drudzy co do | doliebi 
niektorych ofob máig (ckretng An- | fpolobx 
typaryg, choć im nic złego nigdy | te zdá: 
nie uczynili. láko owo w ipomina | milość 
Poctá. | dzy lu 
Martial. Nonamo te Sabidi, non pofum dicere quare, | zve z 
Hoc tantum pofum dicere , non amo te. przyr 
* 1 akim fpofobem Scypio do An- mogą. 
Antpa- nibálá miał wielką nieprzviažň > y | sánke 
tya Ani- E A ro Ž ZA anger 
bala z sy NY päty a ŻE choć go Annibal pro- | Soki 
pionem. ŠIŤ raz, aby był z nim pokoy zawarł, 
niechčiaľ żadną miarą, y owfzem 
wymowną mową per(wadował mu, 
„ áby (ie znim bił. luliuíz także z 
Pompciu“zem, żadną miarą zgodzić 
fię nie mogli, y z tąd ruiná Rzeczy- 
pofpolitey Rzymskiey náftapilá, że 
ich Antypatye były nic uieczone, y 
nie było fpofobu pogodzenia ich, áž | 
obáv gwałrownemi šmierčiámi nic- 
przylážni (woie skończyć muśieli. | 
Azdrubal także z Rzýmiány miał | 
przyrodzong Antypátyg. Oktawi- | 
uíz z Katonem, Kato z Syllg, tak 
dalece, żego dziećięćiem będąc zá- | 
bić chčiať + y innych ták wiele, kta- | 
tzy przećiwnośćią tálemney Anty- 
pátycy dla skrytych przyczyn Bej 
o 


© 


Azdriubal 
Z Rzymia 
NY. 


b do 
An- 
igdy | 
Mina 


NATE, 


PINTA 18$ 
do lebie nienawiść. Przedwnym záš 
fpoiobem (3 inklinácye skryte, Kto- 
re zdádza (ic bez żadney przyczyny 
miłość y przylažn wzbudzać mię- 
dzy ludźmi; á przecię (3 tego oká- 
zye Z iálemney mocy» y władze 
przyrodzenia, ktore fię wyrażić nie 
mogą. Taką miał Sympatyą Ale- Sympatya 
xánaer z Efeftyonem; Alcybiádes z rożnieh 
Sokráteíem, Scypio z Leliu(zem» ofob z Hb 
Kleopatra z Antoniufzem , Nero z Porn 
Pompeą, v Ferencyuíz z Brutem, ráj: 
ktory ták dálece w nim kochať fic , b | 
že fie nim zmyślił był, áby go była 
zá niego zábito. Nuž ták wiele in- 
nych, ktorych Sympatya do miłośći 
y przylážni nierozerwáney obligo- 
wálá. 
Sympátya tedy ludži między fo- 
bə pochodzi z Horoskopow przy- 
rodzeniem fobie Sympdtycznych y 
wedle konftellácyey geniufzem po- 
dobnych, y Świadczą A ftrologowie; 
v Kábáliftowic dawni, ktorzy nátu- 
ry do Konftellácyi Sympatycznie áp- 
plikowáli: że kiedy dwáy urodzee 
niem podobni fobie będą, to ie, bẹ- 
dą mieli w Horoskopie iednego Plá- 
M s nete 


przez Pla 
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nete , będą fobie bardzo przyiażni, 
ý zgodnitak w dobrym, ieśli będą 
„mieli dobrego Planetę, láko y w 
złym, ieli złego. Dobrzy zaś (3, 


znác Sym Słońce; lowiíz, y Venus; VAM zaś > 
páva,  Sáturnus, Mars, y Miesiąc; kto zá$ 
- Antypa_ będzie miał Merkuryufzá zá Dyfpo- 
tva ludzi zytorą natury (woičy, ten fię zgodzi 
do fiębie. dla natury skłonney y €iekawey , ze 


wfzyfikiemi. Ten zdś coby miał 
Stónce , albo Iowifz4, bedzie miał 
wyżfzą władzą nad infzemi Geniu- 
fzami, bo Słońce ma zwierzchność 
nad wfzyftkiemi, Iowifz, nád We- 
her3, Sáturnus zaś nád Mieśiącem, 
a Mars nad Saturnem , y Mieśiącem. 
Takim też (pofobem y natury ludz- 
kie, wedle geniufzow od influxow 
nabytych, zgadzać fię będą, albo fo- 
bie panować, y podlegać wzaiemnie. 
Ale nie tylko do fiebie, dle y do in- 
fzych rożnych rzeczy mogą mieć iu- 
dzie Sympätva, y Antypátyg> ktora 
częfto nie ták z infuxow niebieskich; 
dáko znabyćia przez imprefsyą ro- 


Co. zd. 4 álbo z Matki, álbo z Oycá zwy- 
przyczy- kła bywać. Ták znad yduią fię niekto- 
44, že ly- izy co lie kotą boią., y. widžie go 


nie, 


ERA 


pie M 
drudz 
mala 


- fobie 


ie y 
walą 
jakie 
dość 
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dźięć 
choć 
był 
ledn 
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pie mogą, ini co iabfka, co ferá, dzie nie 
drudzy głow rożnych zwierząt» y ktorych 
mála taką dwerfyą do tych rzeczy» rzeczy p 
fobie naturą (przečiwiáigcych (1€, że widzieć || 


je y nie widząc pocznią » y omdie- #6 mose | 
waig. Ktoby fię tego nawyłliczał, 
jakie igrzyska Sympatyczne y nie 
dośćignione robi natura zciałem Y 1405. U 
geniutzami. lákob Kroi Angielski Krol An- || 
gołcy (zpady z pochew dobytey wi- gelíki, | 


dzieć nie mogł y mdlał zarazem miał An- || NJ 


choć Hiorye o nim Świadczą , że typatyą 
był człowiek mężny y godny, y że 40 Spa- 
jednego czáfu kiedy pafował Káwá- dy gočey, | 
lerow> dobytym wedłe zwyczaju” GRETA: JB 
Mieczem, ieden zDworzánovw záslá- 
niaľ mu oczy od miecza, boby był 
nie zćierpiał Antypatyey przyrodzo- 
neys y ktoinfzy mu miecz tęką (wo- 
ią kierował, tam gdzie by lo po- 
rizebá : ták naturze iego był przeći- 
wny? O czym gdy ludzie Ciekawi w: 
rzeczach przyrodzonych wynáydo- 
wali racye, tey Antypátyey > inízcý 
ználeše nie mogli, tylko tę, że Mat- 
ka iego będąc brzemienną, prze” 
fráľzona była od oręża, ktorym 
pod czás tumultu, iednego iey Mi- 
! niftra 


s || Biatogło 
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niftrá w oczách niektorzy z pofpol- 
ftwa zabili byli, z kgd nienawiść do 
miecza powzięła, y też płodowi 
przez naturalną Hármonia zofláwi- 
14. Dla tey przyczyny urodžitá by- 


| w4 co u- lá iedna biaťastowá džicčle wfzy- 


rodzitą 


NI čzľowie. 


ká cale 

| kofimate- 

Lo, Y cze 
M11. 


Džiecie 
z mufka 
Mż NA gea 


bie. — 


Tako nig- 
bá mogą 
wiązać 
 geniuf 
ludzki. 


fiko kofmate, nie dawno w Nider- 
landžie, y {famá przyznawálá, że to 
fálo fię było z pewney imagina- 
cycy, ktora oná powžiciá była pá- 
trzáigc codziennie ná Obraz S. Ianá 
Krzčicielá , w skore Wielbiądzią 
przyodzianego. Druga co przez imá- 
ginacyg mufzek ná twarzy, urodzi- 
ia także (ynd, z czarnemi znakami 
na gębie, gęfto bárdzo wydatnemi. 
Takie tedy Sympátye przypadkowe 
pochodzą zimprefsycy przez imá- 
ginaącyg powžietey: te zdś ktore 
przez konftellicyą geniufz ludzki 
kieruig, choć f3 czáľem prawdžiwc, 
zdádza (ic iednak niektorým ile skru- 
pulatom prožne, y máiace coś w fo- 
bie fuperftycyey , przečiwko czemu 
álleguig tę iednę rácýa, że ATA in. 
clinant; non nece(fót ant, y że Planety: 
álbo influxy niebieskie umysłu ludze 
kicgo nád wfzyfikieśiworzenia er 
wo 
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Mogg , 
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od pá 
daleki 
gorę 
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wolnieyfzego wiązać, y gwałcić nie 


mogą, ná CO via, ále w ten (pofob 


| przypadam, že doskonafy umysł, y 
| od pafsyi, y inklinacyi cielefnych 


| 


| 


daleki, y onym mężnie panujący, ma 
gorę nád famemi infiuxámi , y woli 
fwoiey może dofyć czynić, śle že“ 
Duíze po naywiękfzey częśći maią 
relacyg do áfektow y inklinácyi, zá 
ktoremi čielefnym áfektem pote- 
żniey niż zá rozumem udaią (ie, zá- 
czym tež y zá konftellácyámi, ktore 
Ciátem dyfponuią ie mufzą, ták dá- 
lece, že niebu ćidła, 4 Ciáfu Dufze 
zwyczávnie (4 posłufznieyfze. Co 
y fam Bog przyznał, y zaraz do iá- 
{á ludzkiego pokazał nieiaką Anty- 
pityg, y dał ie pod władzą natury, 
kiedy rzekł. Nos permanebit Spiri- 
tus mens in bomine in eternum, 
guia caro eft. 
wielkie tedy (3 mocy Sympatycy 
y Antypátyey, w każdym ofobno 
przyrodzeniu, przez ktorą dźiwne 
náturá czyni skutki, á te cudownym 
fpofobem (práwnig zgody, y niezgo- 
dy , kommntacye natur, odmiany 
Metallow > mocy źioł, kamieni, y 
ZWIC» 


GER: 6 JA JH 


— 


TIE 


Ha | | Czemu 
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EENE R U PPT F AAAG AEN o AAE AGA 
zwierząt, fekretne leczenia ćiał przy- 


rodzonych, rranfplantacye, inkliná - 


PN ludžie do Cyb nicnawisči, chorob, przez (zcze- 
"| chodzić py» y inne Vegetabilia, Imprefsye; 


rzadko 


z rožnemi áfektámi w imdginacyey; 


mogą odmiany ťodzáiow w naturze, po- 
fkrytych budzenia afektow, y pa syl wumy- 


przyro- 
dzenia. 


Proclus. 


"| Przyczyn stách, y inne niezliczone, á cudowne 


w naturze władze y operácye, kto- 
tych, żeczęfto rozum ludzki wła- 
{ney przyczyny dośSćignąć nie mo- 
że, y częśćiey darmo (obie głowę 
mordnie, dzieie (ie to dla tego, że nie 
wie, ani wiedźieć može, Caufam fi- 
nalem, to ieft końca, do ktorego 
skryćie przyrodzenie rzeczy (we 
prowadzi. Ignorantia caufe finalis 
circa rem quamlibet efficit, ut S ca. 
tera caufa adeam pertinentes fmi- 
liter sgnorentur. | 

Te właśnie słowa skończyw(zy 
Artáxes y dáley chćiał kontynuować 
fwoy Dyskurs, ale dano im znać, że 
pśitrafili wilka, y Krol nie daieko 
knicie ftal, mdiąc dwie fmyczy chár- 
tow blisko fiebie, co poftrzegfzy» 
obáy zárázem ná koń wšiedli, y ták 


„cały on džieň ná učiechách polos 


wych 


Meen 
wych { 
Oraz z 


Miafta 
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SZOS T A: 19r 
wych ftrawiwizy, dż bardzo pozno» 
oraz z Krolem konno powroćili do 
| Miafta. 
ROZMOWA 
SZ O. S-TA. 
Osłał był Krol bardzo ráno pó 
Ewándrá, y trzymał go na kon» 
ferencyey czas niemały, kiedy Arta- 
xes wypocząwfzy fobie długo , po 
przeízľodniowey pfzeiazdce , przy» 
iechaí do Pałacu Ewandtowego > 
chcąc go nawiedzić, ale wžigwízy 
od domowych iego tę wiadomość,że 
juž było od dwuch godzin y daley; 
iako do Krolá poiechał , nie omię- 
(zkánie tákže y on pofpiefzył ná Pá- 
łac Krolewski: tám przyiechawfzy 
nie zaftał go iuż u Krola w Pokoiu, 
dle w ogrodźie ná tym mieyfcu, kę- 
dy fię byli naypierwfzą razą zeízli 
zfobą; 4 skoro go obaczył Artá- 
xes, niewymownie uciefzony z przy- 
ścia lego, licencyowawízy fie od 
kompániey tych, z ktoremi fię bá- 
wil, pofzedž fam z Ewandrem w ica 
dne Cieniftą Aleg, y począł mu po- 
wiadać, że przyczyna bźwienia fię 
iego 
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jego u Kro 4 (4 ovľá, że Krol kon- człowie 


ferował z nim y rekwirowąt zdania 


wałby y 


iego w tym kogoby ztych Káwáie- [by (iá 


row, co wten czás u Dworu byli, 
miał posłać ná uípokojenie pewney 
konfederacyey w woysku, ktora ná 
ten czas była z wielkim ućiskiem 
Rzeczypofpolitey. 

Ná co gdy Arráxes rożnych pro- 
ponowaí Królowi, żaden mu (ie 
nie zdal, y zgoła nie mogł wymy» 
ŚliE nikogo; coby był do tego po- 
fobny. Co usłyfzawfzy Ewánder 
rzecze. Aro iako? toto tak ubogie 
ict Kroleftwo w fubiekrá? że ich 
trzeba z Świecg fzukać, na każdą 
funkcyg? A Artáxes ná to! Moglić- 
by (ie ludzie z naleść w prawdžie go- 
dni do tego; ale Krol iáko ieft czło- 
wiek humoru delikackiego , ták ká- 


 żda naymniey(za wada, zda mu fie 


wielka przefzkoda w człowieku» y 
dla tego nie byto nikogo ze wfzyft- 
kich, cofmy ich miánowáli, aby był 
nie wymacał w nim idkiego defektu: 
proponowałem mu naprzod Tán- 
kreda, odpowiedźiał, že prawdá: že 
ieft wielki Rácyonáliftá , ale že iefł 
czło- 
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człowiek uporny , przeto popio- 
wałby wfzyftek Traktat; y fpłofzył- 
by (iiko owo mowią ) ptaki. Po- 
tym namienitem mu Alkándrá, ná 
to táka dał replike, że Ief cziowiek 
godny; dle że ieft chudy pacholek, á 
tám człowieka potržebá, coby mogł 
fypać, byle wiedział komu, y iakim 
fpofobem. 

A Ewánder usłyfzawfzy z podźi- 
wieniem trudność w obraniu fubie- 
ktum, rzecze, Toby był dobry Fi- 
Jemon, bo ten bogaty , y miałby co 
czym począć: y tegofmy my nie zá- 
pomnieli odpowie Artaxes, dle Krol 
tak powiedźiał o nim, że <hćiwy, 4 
skąpy, y że Itaki gorfzy niż kiedyby 
nic nie miał. 

Wieíz go Pan Bog rzecze Ewán- 
der, kogoby iuż wyndleść , kiedy Ci 
niefpofobni. Wiem iefzcze iednego» 
Eráftá , ieżeli ten fię niefpodoba do 
tego, to żaden, bo naprzod, że icf 
człowiek fzczety , y poczćiwy > y 
prawdę każdemu rzecze , druga, że 
ma experyencyg, ly; Cierpliwość 
wielką w traktowaniu. 

To prawda, odpowie Artaxes, 

i N byłą 


194 ROZMOWA 


był4 onim wzmianka, y ták rozus 
miem, że ná nim ftánie, tylko przea 
Cie Krol y wnim wadę wynalazł, 
mowiac, że lubo ieft człowiek g0- 
dny we wizyftkim, tego (ie iednák 
obawia, že nie będźie miał powagi; 
bo ieft człowiek dobry, y ludzki, 
á ludžie zwyczávnie takich lekce fo- 
bie ważą , y bárdžiey czefto tákie. 


dry, co ponuro patrzy, y Čieľzki po. 
fiepkámi ftawia fie ludźiom, niž co 
fágodnym, y łacnym, á roftropnym 


pokázuie (ie, á ieft to narod złych| 


geniufzow, y fobie famym przeči- 
wnych, 


Co usły(zaw(zy Ewander, á wy- 
wiodfzy wprzod, że powagą nie z 
twarzy, dle zcnoty ma mieć (woy 
fundament, chcgc obfzerniey poka 
zál, co to ieft poważnym bydź , y 
Imię mieCu ludzi, w ten (polob mo- 
wić począł, 


O Powadze, albo Imieniu mię- 
dzy ludzmi, 
ROZMOWA VI, "4 
GA [ic opinią paśiemy, (ami (ie 
ofzu- 


[lie poka 


SZEJ . .. | słabój 
go poważdią, co ofobifiy, niž co ma. ||. 2** 


ZNOŚCI | 
dby wy 
kryć ci 
tylko p 
DIE toz 
chcieć | 


myś| ná 
náľym, 
Wycizgś 
dząć: Ç 
wym k 


b A A 
ozus | ofzukiwamy, y toleft wizy itko pro- Prožnosť 
tze. | Znošči ludzkiey dzieło, y fláránie , fatfywey 
zt; áby wyftawić drugim co chcieć , zá- P043: 
[g0= |kry€ co potrzeba , nie dać fię znać, ” takne 
ndk | ryjko po miarę, y chełpliwym o fo- 
Wagh | bie rozumieniem pafącfię, w iakiey 
dzkh lchćieć mafzkarze, obłudnie ludžiom 
610% |fię pokázowáć: bo kiedyfmy nay- 
ikice | st4bśi, álbo nayniedoskonálši, otym 
M3- myst ná(zá, aby fię ukazać dosko» 
PO [náfym, v iakieś pofzanowanie nafię 
Z CO | wyGięgdć, y defekt powagą nadgrd- 
nya |dzać: O biedna nauka! Ták fałfzy- 
łych wym kunfztem wolne umysły cu- 
zel | dze wikłać, y mąmić, czołemii, o- 
kiemli, poľtepkiemli, że y famizto- 
zumieć (ie niemożemy. Frontis nul- 
lą fides. Rzecz dźiwna, 4 dla czę- 
goż to ftáránie! Bog człowiekowi 
wolność zoftawił , cnotę nadał, aby 
nie zczego. infzego, tylko z niey 
fie chełpił, (zácowat, powazał. A zła defi: 
coż iefł powaga ? podobno nádečie> nitya pos 
y dáremne od ludži ftronienie, albo waga 
ftrách idkiś na niewolą cudzych u- 
myslow wymyślony; aby (ie nas 
tylko bano» aby nas słuchano , že- 
e| byfmy byli udzielni w tzadžie, á zu= 
| N2 pełnie 


Wyftępki 
tylko 

zwierzę” 

tom stu- 
4. 
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pełni w nierzadžie, áby nam nic nie 
mowiono, kiedy żle czyniemy, kie- 
dy- niesłufznie fądźiemy; áby(my 
byli pod imieniem Páňftwá , nie Pá- 
nowie, dle Tyranni, abyfmy firafzye 


li okiem, nadętośćią dziwili, wedle| 


upodobania gromili: dlbo też ieftią- 
kic$ wymyślnym fpolobem fprź- 
wione o fobie u Polpolftwa rozu- 
mienie, żeby twierdzili, że nie mafz 
nád nas, dni medrfzych, áni pote- 
żnicyfzych, ani doskonálízych, y 
żeśmy podobno nie ludźmi, dle na 


put Bogami. Ieżeli tak, nie mafzi 


fobie czego życzyć» tikg sławą, y 
powagą bydź znacznym, bo takim 
fpofobem beftye, y nieme zwietzę= 
tá, ktore złością á záwžictym impé 
tem moc fwoię iáwng czynią, mia- 
łyby coś doskonalfzego nad czło- 
wieka: ták Lew zdiśdły, nieni 
wy Tygrys okručieňftwem, y iádo- 
wita krwie chćiwością wfzyftkim 
drobnieyfzym zwierzętom ftrafzny 
nie dla tego kľádžie (ie bydž lepíz 
od naýmnievfžey múchy ; y biedne 
pieízki, ktora w proporcycy mało 
ći [wey określona, także też zdro 
wno | 


złości 
I, ya 

Dal 
tzęta, 
sławę 
dna pí 
Zloľáci 
krzony 
pnie ty 
biera, 
Daýpoc 
Požytk 
Omne; 
le dule 
razi? | 
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c niel wno iáko y lew kafa, y ileiey przy 

|kie- | złośći y nieuwadze małość pozwo- 
vímy | li, y naywiękfzego uniewczáfíuie. JA 
b Pae| Dáleko więkfzą nád mežne zwie- Podobieň || 
zve| rzetá, y nayokrutnieyfze befiye ma fiwo od 
sławę, uboga, 4 baczna, y rozfą- prezy: 
dna pfzczołka, ktora po wfzyftkich 
| ziołach, y kwiatkach, nieuprzy- 
krzoným bynamniey żądłem roftro- 
pnie treść cnoty y slodyczy: wye 
biera , y nic á nic nie zeplowawízy 
naypodleyfzego lifieczka, cnotą, y 
pożytkiem oraz sławną fię wydáie, 
Omne tulit punctum, gui mifcuit utt- 
le dulci. Czy tknie iey kto, álbo u- 
ráži? nie odpedži jey, áni odżenie 
y naygorliwfzy wfwey wonney o- 
zdobie Ogrodnik, ale ig przy (wym 
zoftawnie prawie, bo iey cnota te 
dała powagę; że icy wolno ozdo- 
by natury bez urazy przenikać. A. 
tey słufznie takowe służy Lemmá. 
Extrabit non detrabit. Tak nieina- 
czey y powaga, nie z nadętey, y 
przečiwney umysłowichełpliwośći, 
nie z gniewu, áni furowey nád ozdo» 
bę twarzy; nie z rofpafaney na u- 
krzywdzenie ludzkie wolności, nie 

N3 z be- 


La 


LemmA 
phe zołce: 


Pefinicya 
powagi 
prawdzi 
wd 
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z beśpieczeńfiwa, ktore uprzykrze 
niem nazwać ic może, nie z okrutne 
goy udzielnego nád zamiar pánow4j 
nia , nie zzmarfzczonego bez przy: 
czyny czołą, nie z wroflu albo ogro: 
mney twarzy, prożnego y daremne; 
go pozoru, śle z fzczerey y prawdžh 
wey todźi (ie cnoty. 4učtoritar © 
maieffas ef veneratio hominum ani- 
mis infita; cui ex virtute eft origo 
Nie rozumieymy tego o fobie,że nam 
wielka powaga y refpekt u ludzi u- 
rośnie , kiedy fie im Aibo ogromne- 
mi, albo ftrafznemi, álbo indkfzym 
jakim (poľobem niezwycząyncmi 
pokażemy. Powagá idžie zá cnotą; 
ywten czás naybárdžiey iefieśmy 
powažnemi,kiedy naybárdžiey przy- 
kłidnemi, kiedy nam nikt nie moze 
zadać, ábyfmy mieli przećiwko cno- 
Cie w czymkolwiek wykroczyć s 
kiedy tego co drugim ganiemy + fa- 
mi fię niedopufzczamy, kiedy cno- 
tv, pobożnośći, wiary, prawa 
fprawiedliwości przeftrzegamy , 
nie w ten czás, kiedy zmyślonym 
ofzúkiwáigcvm (pofobem , prozną 
chwałą nadęći, nie ta prze» 
ZC- 


E onnan zm 
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firzegamy powagi. Vera gloria ra- 
dices agit, atd, etid propagatur: fičia 
omnia ranguáfhfculi decidunt, neg, fi- 
mulatń quiaqua poteft effe diuturnú. 

Takim fpofobem wizyfikie džie- 
ła y przymioty wymyślne Wirelli. 
ufza Cefarzá, ktore on ná ziednánie 
fobie powagi» y miłośći u Pofpol- 
fiwá Rzymskiego czynił, nie miaty 
nic mocy do obowiązania ich fobie, 
bo káždy uznawał , że tylko przy- 
mufzonym do czafu y wymyślnym 
działy fię (pofobem , 4 nie z fundá- 
meňtu prawdziwey cnoty; O czym 
Tácit wfpomina. „Que grata fanč 
© popularia, f à virtutibus profici- 
feerentur , fed memoria: vita prioris 
indecora. © vilia accipicbantur. Tå- 
kim- (poľobem nie powaga, ale 
wzsárdá rość zwykła, kiedy kto w 
wzmyślonym cnoty płafzczyku po- 
wierzchownie ozdobiwfzy fię, w fer- 
cu niedóskonałość y przećiwną cno- 
Gie tručizne skryčie zachowuią > y 
ieżeli co czyni dla pozyskania fa- 
woru, y powagi, iako- owo mowią 
ad auramwízyfkko (pofabia. Nie ná- 
dało fię to-Ottonowi, že ftáráigc (ię 

N4 o Pán. 


Przykład 
Wittelli-, 
ufa. 


Tacit l. Ze 
Hiftor. 


Przykład 
z Ottona 
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zal o Pańftwo , w powierzchowność zi 
Mig k4$ cnoty do czdfu przybrał (ie był, 
NAM bo każdy wiedząc o obyczálách, y 
(A żyćiu lego, o fpolobniey(zym do de- 
7 licyi, niž do trudnego panowania o- 
LA ; nego geniuízu“, o roskofzách y in- 
nych zbytkach, w ktorych on nád 
zamiar wykraczał , miáfto powagi 
| iednafo mu to pewną lekkość, y nic- 
ASIA sławę, że choć fię czálem powa- 
4688 znym y wftrzemiežliw ym chčiaž po- 
Alláh kazać, kredytu y pofzanowania ża- 
rację, |. %02 miarą mieć nie mogł. Oržbo in- 
1. Hif. terim contra [jem omnium non deli- 
x cjs, mom defidiá torpeftere, dilata 
voluptates, difimulata luxuria, 6 
cuncta ad decorem Imperij compofi- 

ta. Eoguć plus formidinis afferebant 

Opinia falfe virtutes, © witia reditura. 
| cnoty dá- Tak $iłę opinia cnoty, y eftymácya 
| e powa- przymiotow waży w umysłach ludz- 
lá sf kich, że wfzyftek práwie-kredyť, y 
BE 1A powagę dáie tym, ktorzy (ie o nie 
Alfons prawdziwie ftáráig. Alfons Piąty, 
Krol A- Krol Arágoňski, takim (pofobem 
rázu. nabyf powagi y reputácyey w Kro- 
lefiwie fwoim , że nie tylko włafne 
fzczęśliwie utrzymał Páňftwo > śle 
y Ne- 
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Neapolitanskie iacnym fpofobem Jw V 
pozyskał fobie. Przećiwnym zaś Parowa 
fpofobem tegoż prawie czáfu ftáło m; Alfon | 
fię z Ianem Wrorym, Krolem Kafty- p, z tanë s 
lyiskim, ktory dla słabych cnot, Y Wtorym. | 
przymiotow mniey Krolewskich , 
od poddanych {wych wzgárdzony: 
Prawa ktore onimu wymyślili przy- 
igC muśiał, o czym Hifzpańskie Hi- Marian. 4. 
fiorye dość rzetelnie informować Hifi. Hifp | 
mogą. Co tedy ieft powaga, y na | 
czym zawisła, nikt zgadnąć lepiey NÁ ki 
nie może, tylko ten, ktory albo iey Uh 
ieft godzien, albo iey godnie doftą- ALAMO 
pił: y dlategoć owo powiedziano. IRAN 
Principes quidem. infiar Deorum efè. Tact. z: 
Aby nietylko władzą Bogu dle y Ann 
cnotą podobni byli: bo ieśli ich lu- ih 
džie uznadią bydź ludźmi, teyże go- A 
džiny flráca powagę; ludźmi zaś MAUR 
w ten czas (3, kiedy fię cnotą y przy- Ml 
miotami nad pofpolity gmin nie wy- 
niofą. Dla tegoć owo komuś (choć 5,, He: 
nie należytym textem ) nie od rze- wkgnie 
czy iednak przymowiono » Wprzod pależyta, Mi 
nipifawfzy nád obrażem lego, De- śle pra i 
fiendit de celis, a potym w krotkim wdźiwać ||| Ii 
Czafie, © bomo fačius eft: chcąc BALA 
Ns przez - NE 
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MAR przcz to znaczyć, że poki niebie 
JPG skięmi słynęł cnotámi, poty powa 
KN ge miał uludži, y że mieyfce Boskie 
"Eh na žiemi ośiadał ; áž skoro iáko y 
WIE drudzy ftał fię też człowiękiem, y 
SR niedoskonałym pafsyom; y złym 
IU) MNA , , malogom podlegał, firáčiť powagę, 
LA I y lekkim idko y inni ludzie pokazał 
fic bydž człowiekiem. Nie máfz nie 
BA łacniey, iáko fraGi6 imię dobre, kto- 
AR re utracone zniewagę, y nie nágro- 
Domiciw dzong przynośi háňbe. Dla tegoć 
Korbulo owo Domicyus Korbulo w Arme- 
stawy ko nicy będąc, wízyfikie šity, y umy- 
haay.. stu (wego fláránie, ná to iedno obros 
Git, áby był choć pierwfzemi poftep- 
kami sławie dobrey, y powadze 
fwoiey, gruntowne fundámentá: zá. 
łożył: o ktorym Tacyt. Ue fama 
znferbiret, que inprimis ceptis va. 
lidifima ef. Agrykola podobnym 
fpofobem pofiąpił fobie, w Brytá- 
nicy będąc przytomnym, aby był 
cnot3 , powagi y imienia dobrego 
Mótwin dofiąpił. Non ignarus infiandum fa: 
PUAA mę © prout prima cefifent. fores 
uniberfas, 
Tźkćito iáko wfzyfikim rzeczom, 
nic 


Tacitus l. 
3 ) 4 mn . 


Agrykola 
także». 
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jebie) nie mnicy y powadze pierwize fuk- Etymolo- 


cefsy» Yy powodzenia ftopniem (3 gia imię- 
do dalfzych pofiępkow ; Powagá y 74,744 
| Mśiefiat od wielkości ma fwoic ną- jefiatu, 
zwisko : Maieftatis nomen à magno» 

Teżclić tedy do powagi wielkim bydž Dla po- 
potrzeba» oh ! iak tedy trudna y prá- wagi 
cowita rzecz ieft! wielkošči imienia trzeba 

nabyć; bo powizechnym pofpol- 

fiwá idac torem , żaden nie może 

bydź wielkim. Sraruy y sławne Ko- 


- 


lofsy ofobno od pofpolitych kgtow> 

y wyfoko wyftawuię» aby w ofobli- 

wey cenie, y powadze położone o- akan 

| czom przypatruiących (je Y UWA- wisła. 
żdigcych znaczniey(ze widžialy (ie: 

| 4 coż dopiero człowiek, iako fie 

zváč ma wielkim, ieżeli go cnota od 
drobiazgu pofpolftwa nie odfaczy: y 

nád przymioty zwyczávne wynie- 
Šionego, rzadízego> y ofobliw(zego 

nad innych Świątu nie wyfiawi: coż 
dopiero, skoro go wielkim oczy po- Wielcy fa 
w(zechnego gminu, y rozíadek po» celé ludz 
fpolitego umysłu bydź ofadži? bç- kich oczu 
džie oraz y wielkim celem, ktore- 

mu wfzyfey przypatrować (ię będą 
yoktoregomowy y zdania pofpoli» 

te Q- 
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te opierać fię muľza > bo każdemu 

ná tym należy, áby tego widział do- 

skonałym, ná ktorym całość pofpo 

W) fiępek litego dobra zawiefzona zofláie: dla 

pf tego OWO rzeczono. Quidquid de. 

zwa Ng lirant Reges leliuntur Achivi. Na- 
ná podda”. METR P EIM 

nych. ležy słu(znie każdemu áby wedle 

glowy, całość y nadzicię fzczęścia 

fwego miárkowat, y dla tego nánic 

ludžie nie poglądźig ták Ciekawie; 

láko ná pofiępki ludźi, nád (oba 

Czemu Przełożonych, bo ná ich fzczęśćiu 

ludzi y powadze całość pofpolita zawi- 

wielkich stá. Ci tofą, przez ktorych ręce 

kaźdy u- pokoy, fzczęśliwość, ozdoba, y 

waza. błogosławieńftwo niebieskie ná niże 

{zych wynika, 4 cokolwiek złego 

ddie fię, to im zwyczdynie choć czá- 


fem y niewinnie przypifane bywa. | 
ZP Dla tego Tyberyufz Cefarz mądrze [k 
gd Tybe- 50 4 yoćryu! z Cel 


ryufa j- y bacznie przeftrzegał fynow fwo- 
nom da_ich, aby cnotg y powagą w poftep- 

na. kiwielkie ozdobną, ták dalece przy- 
kładnemi słynęli, žeby im nikt zá. 
dać nie mogł, żeby z ich przyczyny 
ńiefzczęśćia iákie , ná Rzeczpofpo- 
litą wyniknęło. Ita mati efis, ut 
bona malag, wefłra ad Rempublicam 

perti- 
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demilpertineant. Cokolwiek ieno ziego 
sł do:lálbo niepomyślnego ftánie fię czafem 
ofpo-|lw Kroleftwie, to wizy fiko Rzadzcô, 
le; dlajy wielkiey powagi ludźiom przypi- 
id de.|lane bydž muśi; bo Ci (3 dozorcy „JOB 
i, Na-ly obrońcy; całości pofpolit tey» kto- trzymaią 
wedelrzy ná wodzy fzczęśliwość trzymá- fozęście 
ęśćiajią c cnotámi: ugłaskdną A kieruią wić: na wodzy 
ná wie tun? y jáko"chca nią obracaią: 
iwie;||nie od rzeczy ktoś powiedžiať. a. 
(obal piens dominabitur afiris. lákoby w 
ujręku roftropnego człowieka bylo, 
nie tylko rzeczy ná Świecie, ale y Y wyroki 
wytoki niebieskie do woli y cnoty 
fobie niewolić: z tąd idzie, że każdy 
jal coś wielkiego ad wielkich oczeki- 
|wa>y ludźie wielcy nie tylko w ten „żę 
|czds tráca powagę; kiedy co prze- dzieła 
Giwko powadze nie oftrożnie WY” maig ros 
| krocza, ale nawet y w ten CZĄS — bic. 
| wzgárdy iakieyś nábywáią > kiedy 
| tytułuiąc (ie wielkiemi > nic wielkie- 
| go nierobią. Dla powagi tedy nie 
dofyć bydź ofirożńym , dle trzebá 
bydź y pilnym, y pracowitym > y 
y czuynym, y niczego nie opuśćić, 
| co do nábyćia albo zatrzymania po- 
„m. | wagi służyć może, 


Wielcy 


Wiel- 
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SRK s cuskiege 

Bez pra- Wielkie imię, wielką pracę przy- | g Wi 
ce mie noši, bez ktorey nic dzielnego, nic yR 
sławnego, nic rzadkiego, y nic wiel- | kd 

kiego fprawić fię nie może. Kárdy- | má. Nu 

nał Mázzáryni, Minifter Status Kro- KIE 
leftwa Francuskiego , pięknie to ná OAE 
iednym Metallu Z twarzą (woią bia ud 
tym, przez rzetelne 4 prawdziwe Nada 
Emblemá wyrážiť „dawízy fie w tys | Ng, śr 
le twarzy (woiey odryfowác ná ko- Tot populi 
niu lotnie bieżącym , między Huf- Ów 

cami dwuch woysk zá rozwadzaią= | liko tę 

"cego > y harce inż poczęte (pedzáig- ty w og; 

cego 3 á to ztey przyczyny, że bę= | cznie y 

dac raz ná Komilsyey, o Pokoy | łość, y 

z Hi(zpandmi, y Francuzami, od Oy- y niezoj 

Poks Så S, wyiednaney nie mogł go iná- ktory n 
oj czey między niemi przy wielkiey „| 1680 nie 
dny pracy, y długim fiarania skliić, áž na Cnoty y 
cą ftu- Oftátek wpadfzy ná koniá między |ći. lkt 
cznie Obá woyská, wielkim głofem wo» | ty hlieny 
fezpsťieni taiąc (zgodą, zgoda, ) inż zaczyna fatyg, y 
záwárty. i3cg fię potrzebę rozerwał; co že tý, lákc 
mu fię pofzczęśćiło, y pokoy potym BO (zez 

nád fpodźiewanieskoidrzony ftánat, ty nie p 

tak wielką mu to ziednała powagę; | da fe, 

że przez to ód Ludwika Tfzynafte. Ná oroz 

go ná Minifterium Ktoleftwá Fran- | ścię, nik 
cuskie- 


SZO ST Aui "0207 
cuskiego wokowány, dlugo y zsia- 
wą wielką, Pańftwem (obie powie: 
rzonym zdwiddował. A na ten Hi- 
toglifik tákowe przydał był Lem. Práca 
mad. Nunc orbi ferbire labor. Praca służyć 
służyć Światu: pewnie praca, dle 77% 
za pracą idžie sława, za sławą po- 
waga, za powagą (zczesliwosť. 
Non decet ignavum tota producere fomnum 
Note virum, fub confilio, fub nomine cuins 
Tot populi degant, cui rerum cura fidefý 
Credita fummarum. 

láko ten nie ma mieć powagi, kto- człowiek 
ry w oczach wfzy fik iego $ wiata ba- godny 
cznieg y rozumnie prácuigc, na mi> musi 
tość, y powagę, przykładem cnoty; mieć po- 
y niezgánionych peftępkow zarabia wag” 
ktoty nikomu , w niedoskonałości 
iego nie pochlebidiąc, przykładnym 
cnoty wizerunkiem każdemu Świe- 
ci. Ták ten nie ma mieć powagi, kto 
fy nieuwažáigc trudności, kolztow, 
fatyg, y niezdrowia, o chwałę cno- 
ty, láko cel ieden, y kres wfzyftkie+ 
go fzczęśćia fwego dobiia (ie, ktos Deftyp... 
| ty nie patrzy ná refpekty, nie oglą- 94 czło- 
|da fię na fawory, nie wzdryga (ie wieka 
| ná groźby, nie łakomi (ie ná (zcze- ©6%we. 

ŚCie, nikt mu oká skówoście nikt 8% 
| Olńe 


Homere 
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boidźnią , nikt niedoskonáloščia nie| 


zapluśnie, Śmiele między oczymá 
cálego Świata żyć, y przefiáwáé mo- 


że; takowy choćby każdy džieň| 


między Cizba y gminem dni (we pro- 

wadził, nie utráči powagi, bo zá 

cnotą cena, y poľzánowánie, á zá- 

tym y niepochybna powaga naltępo- 

Człowiek WAĆ musi, Przećiwnym záš fpofo- 

bez go. bem, iako drugi ma mieć powagę; 

dnośći áon nie mdiąc w niwczym y iedney 

nie może od pofpolitego człowieka rożnośći, 

miec po- żyjąc bez Ozdoby przymiotow, y 

wagi zalecenia cnoty , z nádeta á ftronia- 

cą fię poftáčia , nie należyte od lu- 

dzi przywłafzcza fobie poľzánowá- 

nie: rozumie że mu twarz iego, á 

Opinia tylko rządzenia powagę iá- 

k3$ koniecznie przynieść powinna, 

á niepyta (ie > ieżeli go cnotá y ofo- 

bna nád jnnych doskonałość czyni 

w oczach ludzkich poważnym: dár 

mo takowy pretenduie mieć powa- 

gg ktory nic nad innych poważniey- 

Człowiez {zego w fobie. nie maiąc, temiž co 

ká lekkie y drudzy imperfekcyámi, y. wyfłęp= 

$0 opifa- kámi czyni fię lekkim: widzą go 

me ludzie, 4 On w rozumie proftak, 
w Znie. 


w gniey 
nie rozí 
miárkox 
mięzliw 


| ny, wn. 


nie ofoł 
wagę m 
nić, dni 
kládu d 
$kázac 
nie usłu 
dié nie, 
Prodej, j 


76 nefcit 
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ig nie w gniewie nie uważny, w poficpkách 

czyma| nie rozfądny , w chčiwoŠči nie po- 

c mo* | miárkowany> w delicyách nie wftrze- 

dzień | miežliwy , w fortunie nie rozgárnio- 

e pro- | ny, w mowie nie baczny,. w niczym 

bo zá| nie ofobliwy; 4 lákož takowy po- 

4 z4- | wagę mieć-ma? taki áni rządu uczy- 

(tępo | nié , dni (zczęŚćia zażyć, dni przy- 

[pofo- | kľádu dać, ani befpiecznie nawet ro- 

wagę, | skázáč nie może; bo takiego nikt 

edney | nie usłucha, ktory foba wprzod rzą- 

nośći, | dźić nieumie. ©uomado poteft aliene 

w, J |prodefefamilie, gui [nam guberna- ME 
onig- | 7e nefcit. Ztad potym pochodzi, że fe iA 
odlu- | fam poznawfzy do fiebie włafhe y  gpiele 
łowi: | iáwne niedoskonałośći, na cudze drugich 
go, å | defekr4 przez (páry patrzyć muśl, napom- 
ge 4- | y one dyfymulować, doy mu nie rze- niec 
ioná, | CZOno, że ty gotzey czyniíz, 4 prze- 

olo- | €ięć uchodzi. Turpe ef dottori cms 

czyni culpa redarguit ipfum: y tak muši 

| dt | rad nierad, złeli dobreli przebaczyć: 

ow? | bo befpiecznie skarać, y Śmiele (wey 

iniey | powagi zażyć nie może; że (ie pra- 

[iż co | wdźiwie owa Polska przypowieść kruk kra 
fep- | ziŚCiE „częfto musi, Kruk krukowi kowi oká 
0 oká nie wykole. A tákaž to powa- nić wy- 
fak; | ga > bydź tylko imieniem, 4 nie kole 
iç- Q 1z8= 


Pochwa. 
ŁA Stefa- 
ná Kro- 
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rzeczą czlowiekiem, y wiedzieć tyl- 
ko do fiebie, że nam dano władzą, 
dzażyć nie modz; y nie umieć ; le- 
piey bydź profiym , y dalekim od 
rządu, y władzy fobie nádáney , 4 
niżeli przy urzędzie, y powinnośći 
fwoicy málowánym : Chwalą Hi- 
ftorye Stefana Krolá Polskiego; (kto- 


lá Polfkie "80 nikt bez pochwały, y wdźię- 


go. 


czney pamięci, iefzcze nie wfpoż 
mniaľ, ) że wrządźie y powadze 
Krolewskiey był ták doskonałym, 
że w wolney Rzeczypofpolitey u- 
miał kędy było potrzeba powagi 
fwoiey choć bez ufzczerbku praw; 
y wolnośći pofpolitey zażywać; dla 
tego kiedy go raz w rzeczy prawem 
jawnie określoney słuchać niekto- 
rzy niechcieli> y wolnośći nad prá- 
wo pociągali, otrzą(nął (ie raz; y 
drugi mowiąc, že málowáným y ty- 
tulárnym tylko Krolem bydź nie 
myślał, y że wolał nie tylko nie pá- 
nować , dle y owfzem zginąć, 4 ni- 
żeli przy cnocie, y prawie, powadze 
fwey Krolewskiey, dofyć nie czy- 
nić; przez co ták wielkiey nabył 
powagi, że mu nikt y słowa ná to od- 
powie» 


powiedz. 
przy cnc 
z Męską 
zywa fię 


| lobie od 


chwaleb 
nikt prz 
nie moż 
t0zrząd, 
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powiedźieć nie mogł, bo słufznie 

przy cnočie, y prawie pofpolitym, 

zMęską y Krolewską odwagą od- č 

zywa fię. Taką ma powagę nádáng Cord, 4 
|fobie od nieba, uprzywileiowána w 3% tk, 

chwalebną śmiałość cnotá, że fię 1941. 

nikt przečiwko niey nilák odważyć 

nie može, wfzyftkie inne od nátury 

rozrządzone rzeczy, y ftopnie, ofo- 

bliwy iakiś winny iey trybut, bo ieft 

naypierwíza y naygodnieyfza tzecz 

po Bogu, y owfzem oraz y iednoż 

z Bogiem: Summam  Supremamt, 

virtutem Deum efe, ktoś powie- 

dział: iako tedy z Bogiem, ták y 

Z cnotą nikt wskoráč nie może, bo 

to left naypierwfza godność „ktorey 

fię naywiekíza , y naydoskonálíza - 

powaga, skłaniać powinná. 

. Przyęcnocie iáko y przy Bogu Zá- przy mò 

żyć prawa (wego każdy miele mo- diey præ 

że, napomniećli, skáráć, zgánić, id- wie kd- 

kozkolwiek wfzyftko uchodži, co ždy może 

dla pomnoženia cnoty choć nayo- furowo | 

ftrzey džieie (ie, y owfzem na tym 242)0 pe 

należy; tego potrzeba, y w tym 4+ 

wízyftko zawisio, aby Śmiałym ùy- 

mowaniem fię zá cnota; y priwem 

02 powa- 


Curtius. 


< 


Curtius 
lib. 6. 


Columb. 


Inwidya 
dla cnoty 
nie pfnie 
powagi. 


Pachmam 
Ż4 Tybe- 


rynkowa. 
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RR REF PZG PORA SENO HO 
powagę zatrzymować fobie, bo nic 
po władzy Krolewskiey , álbo ktø- 


rey inney, ieśli nie będzie y powagi. 


Maicfias © Autoritas fulcrum Re- 
grorum ef, © falutis tutela, Bez 
tey wfzyftkie Kroluigcego rządy, y 
roskazánia zá nic nie ttoig, boso 
nikt nie usłucha; á bez postu(zeň- 
fiwá nieťzad y zámiefzánie pofpoli- 
te naftępuie; zá ktorym ruiną y zgu- 
bá całego gotuie (ie Kroleftwá. Nz. 
bil poteftas Regum valet, nifi valeat 

aučľoritas. Záczym też y boid- 
ni, álbo iakiegoś obawiánia (ie, Y 
wyfirzegania mnieyfzym potrzeba, 
4bý im pízez to do ftar(zych przy- 
rodzóna, y naležyta rosła powaga. 
Ita agere in fubielfis, ut magis ve. 
reantur feveritatem, quam ut [2vi- 
tiam eius detefientur. Niejtrzebá 
[ie obawiać (kto chce mieć powa- 
ge) dla cnoty» y dobrá pofpolitego, 
y nd ińwidyą czáľem narażać (ie, bo 
żaden wielki człowiek bez tey żyć 
dni rządzić nie może. Chwalił (ie 
niegdy Tyberyuíz Cefarż , że choć 
na niego wfżyftkie pod czás obuťzy- 
ty Ge inwidyc*y zdwziętośći, nic á 

nic 


o 
nic tego 
dla cno 
tate pu 


| dy kto 


cnocie 
Mur nic 
mieć'po 
wielkim 
olądzi, 

S3 n 
wfzyfik 
załym | 
Záwistá 
dów. I 
Przymi. 
przez c 
B0 obły 
Miz y 
ktorych 
báŤwá 
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bo nic | nic tego nie obawiał fic; kiedy 1e 
) kto- | dla cnoty y całośći pofpolitey zno- 
wagi. | Sil y Cierpiať. Offenfonum pro utili. 
m Re. | tate publica nonpavidum. A ták kie- 
, Bez| dy kto ftale y nie wzrufzenie przy 
ady y cnoćie y powinnnośći fwoiey láko 
bogo | mur nie ufiępuie, koniecznie muśi 
jlzeń- | mieć-powagę, bo go każdy mężnym, 
„fpoli- wielkim > y nie ufirafzonym ; bydž 
y 261“ ofadzi. ć 
a, Nie S3 niektorzy co rozumieią, że gpz;. 
paleat | wfzyfika powaga ná twarzy, y óka- ffosć nie 
boid- | zdłym  čiáľá złożeniu naybdrdźiey wiele po- 
ie, ý | zawisła: z tad bywa że więc do rzą- wagi u- 
pzebi, | dow ludzi pofláčia bárdžiey, niż czyni bez 
przy: | przymiotimi wielkich -przybierdig 3 przymio- 
1434. | przez co pofpolítwá lekkomyślne- 79%: 
js pe | go obłudne y nierozfądne oczy m3- 
feni- | M2, y ofzukiwáig , aby (ie im či, 
rzebź krorych nad niemi fiarfzemi czynią, 
owi- balwanami ráczey iakiemiś , 4 niżeli 
itego> ludźmi widžieli: y znayduią fię lu- 
fie, bo | dzie tak prośći, y fzaleni, że fię czd- 

y żyć j(em bardziey boią ogromnych niż 
„jj ie rozumnych, bárdžiey fie pytáia , ic- 
e choć | żeli kto ofobifty , niż ieżeli kto gos 
krzy” dny, álbo pozorny, á to ieft włafny 

nic 4 (efekt ludzi grubych, y nierozumnych 
E KR 03 iako 


Tacit. 4. 
Annal. 


Curtius 
lib. 4e 


Poffać 
bez : nofy ; 
żak hia- 
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jako y fam Kurciufz pięknie Świad- 
czy. Barbaris kominibus in corporú 
Maicfiate veneratio eft, magnorum 
operum non alios capaces putant, 


uam guos eximtafbecie natura do-l 
g q j 


nare dignata ch. Ale daleko rożna 
rzecz ieft, powaga, á ofobiftość :bo 
tę naiurą oślep, v przypadkiem iá- 
kimśiś niędoskonał ym uformowálá, 
tám te cnota, godność, y doskoná» 
łość zá cel, y wizerunk pofpolitego 
pofzánowánia obráľá.. Czego tedy 
refpekt, y powagą ná ludziach nie 
wymoże, tego zmyśloney pofláči 
prožny pofirach nie wymierzy. Mu- 
$i to bydź mizerny , y ubogi w ge- 
niusz męski śzłowigće ktory 6 fie go~- 
łev twarzy, y žadney cnoty okoli. 
eznośćią nie uprzywiłeiowáney dá- 
remnie uleknie: wroble towięc ty rl- 
ko; y glupie ptafzętá zmyśloną 14+ 
kus polláčia uftrafzdiz 3 4 y te nawct 
tak inż teraz zmędrzały, że pozná- 


„ię co chłop, 4 co fnop: potrzebą 
czegoś. więcey niż osobiftey twarzy, 
y wzwyż faženiftey ftatury, -áby 
Światem, y głowami władać cudze- 
mi. Ani boiážnig, ani refpektem, 
ani 


PERTUAN, 
ani oka: 
nie zied 
godnoś 

Dla | 
kim 0 | 
ledne 7 
waga i 
czy (n: 
dzą V sł 
Y praco 
zdobed, 
fi gard: 
V sław: 
wy Ta 
bus fa 
ter par 
tia, | 
mni ryjy 
Salomo 
Bim gy 
nie tylk 
famey 
lię $0 ; 
Przyjęż 
wielko: 

roloy 
dzenią | 
hmi; q 
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ani okazáľošči4,powagi fobie zadney 
nie ziednasz, ieżeli w przod cnoty y 
godności mieć nie będziefz. 

Dia tego ludźiom y Panom wiel- Ludziom 
kim o nic dbść nie trzeðá , tylko a wielkim 
jedne z cnoty sławę, zá ktorą y po- "aybar- 
waga idźie; bo wfzyfikie inne rze- dziej a 
czy (nádnie im przez (ię przycho- o. 
dzą. „ slawa jedná y powaga z potem a 
y pracowitym nabyci iem, ledwie fię 
zdobędźie,d kto gardźi sławą mu- 
i gardzić y cnotą, zá ktorą zaraz 
y sława idzie: co pięknie tymi sło- 
wy Tácit wyrdził. Cetera Principi- 
bus fatim ade(fe: unum'infatiábili- 
ter parandum, profberam fui memo- 
xiam. Nam contemptu fama conte- md 
mni virtutes. Takową powagę miał oi 
Salomon Krol Ierozolimski, láko o lomond. 
nim Świadczą Hiftorye Święte, ze 
nie tylko narody iemu podległe, dla 
famey powagi, y cnoty lego bały 
fię go , ale y zdálekich Králow obcy 
przyieżdzali , aby fie godnosči , y 
wielkośći lego AE AANS y Sábá 
Krolowa; ktora umyślnie. dla wi- 
dzenia go przyiachała byłą, takowe 
famáž dała, o nim, Świadećtwo. Nom 

04 crede- 


Tacit L 
4s ANN: 


b m 


eaman = = PÓZ > ER (e RZEZ 


Kł PA = = -——— 
s OŁ EB 
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Paralip, credebam narrantibus donec ipfa de- | Montar 
12.69. nifem, © viaifent oculi mei, © pro- | pięknie 
bajfem vix medietatem fapientia tue kázyey 

mibi fuife narratam, vicifti famam chcąc y 
irtutibus tuis. Wielka powaga, | pilma 

kiedy go ták obce Kroleftwa powa- | yże w 

żały, że muprzyznawały, żeś zwy- | gwich 

Cicżył sławę cnotámi twemi: iáko- nich pr 

by to cnotá zsławą woiowdé miá- | ybez 

Idko mo ká? y nie od rzeczy $ bo kiedycno- | wymF 
ta z sla- vá ták. sławę przełáduic, że iey sta. je? dpi 
a. wą unieść nie może; toć i3 zwyčie- (znie zá 
żyła, y więkfza iet nád sławę, | wiemy 

, przeważy, ufiąpić muši sława, á ná- | powa 
Powaga ftapié powaga, ktora stuľznie od tych n 
od wagi wagi ma fwoie przezwisko, bo nikt | ge, ná 
os aż wprzod dobrze zważy, nie bę= | iey, b 
džie miał powagi. A dla Boga ktoż Wygra, 
nas nic waży? kto nas nie fzácuie? | z4foh: 
nic nie robiemy, tylko fię wzaiemnię nieśję 
~ taxuiemy , ten tego z madrosči, o- | covwit 
wego z odwagi, tám tego zobyczd= | czeto 
iow, drugich, y z naymnieyfzych Wymy 
przymiotow lekkich (3džiemy ,iá- | cznem 
koby im do wagi czálem maiey rze- kamy, 
czy nie doftawálo, y tak Śmiele rzec chem 
możemy, że tylko przez wagę w | y moc 
chodźim w powagę. Nie e zeczy | np, 
on- 


I#ko lu- 
dzi wa 
z 


SZOSTA. 217 


O A |. 
Montanus, wielki w nauce człowiek Emblema 
pięknie to przez jedno Emblemá z o- Montá- 
kázycy pewney Kšiegi (wey wyrážiť, 0e 
chcąc pokazać , že niewiedžiať iako 

piímá iego po Śmierći ważyć będą» 

yże wolno będzie każdemu (woy 
gwicht, y fwoię cenę iaką chcieć, do 

nich przydać; odmálowaž tylko gołe, 

y bez čiežaru wilzące wagi, ztako- 

wym Francuskim Lemma. Que feáy 

je? 4 po ná(zemu. Coż ša wiem? Siu- 

(znie zaprawdę > nie powiemy, y nie 

wiemy iáko wfzyftkie akcye náfze 
poważdią fobie iudźie, vláka u kto- 

rych możemy mieć wagę, y powa- 

gç, ná famę tylko cnotę: ygodność 


iey, befpiecznie kázáć możemy tá 
wygra, tá przeważy » y niepochybną 
zá (oba każdemu człowiekowi przy- Trudna y 
niešie powagę > dle że trudna y prá- pracowi- 
cowita rzecz ieft cnota, dla tego #4725 


częfio nie tak cnotą , iako innemi enore 
wymyślnemi (pofobami, y- polity- 
cznemi (ztukámi powagi fobie (zu 

kamy, fą iedni co grożbą > y poftra- Obłudney 
chem iákim$i$ powagę fobie iednaią, powagi 
y mocnemi (ie czyniąc, aby fię ich rożne fpo 
bano, w ten czas poważnymi (ie ná- Joby. 

Os žyWá- | 
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PEKAES PODJAC OOP 
Powagá ZY walg: zwykli drudzy mowić, niech 


z frachy mię nienawidzą, byle fię mnie bali: | 


Oderint dum metuant, Y zaraz iáko- 

by w furowośći (woiey wykroczy- 

wízy , y poważnemi fię wrzkomo 
pázwawfzy, zárázem (ie Giefzą. Odia 

Seneca, Fui nimium. timet, regnare nefčit. 
Ze to nie trzeba fię bać nienawiśći, 

kto chce mądrze y potężnie władnąć 

y (woiey zážywác powagi : y zno- 

wu, Regna cuftadit metus, to left, že 

Zły ku. do powagi y fłraży Kroleftwá po- 
tek mie. trzeba. ftráchu.: dle coż nád to stáb- 
namwisci, (ZEgo ? coż niebeipiecznieyfzego ? 
Quem 911/9, odit penyjje cupit; nato 

potym wychedži, że tácy y zá ży- 


wota niebefpieczni zdrowia , y po 


7>» p 
Zddnie Št 


z nierći sławy : ła (ie trzymam zdá: 
$<wedry, 


nia Sáwedry , ktory ták twierdži, 
że naysławnieyfza powagá ieft td- 
kowa, ktorey fię zá żywota boig , 
4 po Śmierći kochaią : ale wymu. 
fzona y gwałtowna , zwać fie ono- 
tą nie może, bo cnotá: ieft dzieło 
wolnego umysłu, Pirtus ef. adłuś 
liberi animi. 

Drudzy zás. w małym zdánia fwe- 
go wyráženiu , záchowánie powagi 

zákľa. 


X milcze- 
mie wiele 


ro$mi: 
trzyć, 
indyfe 
Swiadi 
Klaud 
Czlov 
nazwą 
bie pr 
wy W 
chyba 
ko sło 
bo náj 
wit, E 
guam 
Many 
mnonfir 
bocem 
fobem 
lu Má 
Šmieci 
Že yv 
cy, de 
zwyk 
wfzy 
dicati 
tet, € 
Tuby 


„niech 
e bali: 
láko- 
'oczy» 
komo 
„Odia 
nefcit. 
wiséh 
adnąć 
200- 
ft, ŻE 
| po- 
słab- 
lego? 
nato 
4 ży- 
y po 
zda 
dž» 
b tå- 
bola , 
mis 
ono- 
sieto 


fus 


(wê 
yagi 


[4 


zákľacála (obie, málgc za lekkOŚĆ powagi 
rośmiać fic, befpiecznie mowić, på, przynosi. 
trzyć, y inne, ktore miałyby bydž 
indýferencye poflepkow ludzkich» 
Swiadczą Rzymskie Hiftorye, že 
Klaudyufz Cefarz miał przy (obie 
czlowická iednego, imieniem Pállás Przykład 
názwáncso, ktory dla žiednánia fo» o Pallá- 
bie powagi, ták był wftrzęmięźli- dzie. 
wy w mowie, że mało co álbo nie, 
chyba bardzo krotko , jednym tyl- 
ko słowem, 4 czálem y na migi, ål- 
bo napilawfzy ná kárčie, przemo- 
wił. Hic venerationi afferende nun- 
guam domi aliquid, nif nutu, aut 
manu fianificavit , vel fi plura de- 
monfiranda effent, fcripto ufus ; nes 
pocem fociaret: Przećiwnym zaś fpo- 
(obem pifzą o Filippie ofá:nim Kro- 
lu Mścedonskim, że w mowię, y Pet 
Śmiechu był tak wolny, befpieczny» awake 
że ywpoważney mowiąc materý-  gilippie 
cy, do żartu, y Śmicehu każdą rzecz Mátedož 
zwykł był obracać, ták, že to w nim fkim Kro 
w{zyfcy ludzie obferwowali. Eż erat lu ofá- 
dicatior natura quam Regem dece- tnim: 
ret, Ć! ne inter feria rifu temperds. 

Tuby to było oczym mowić, ieżeli 

pict= 


„ 


Lip. lib. fe 


Przykład 
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pierwtzy nabył: przez milczenie po- 
wagi, á ieśli ten i3 fľráčií przez mo- 
wienie, álbo fię Śmianie, bo y tám- 
temu wolno było nie mowić; y te- 
mu godziło fię iáko chćieć dylzku- 
rowAć, ále idka niefzczęśliwość lu- 
dzi wielkich, y ná godnośći iakiey 
położonych, że y gebá ich, nie ich, 
- y ręceich, nie ich, y oczy ich, nię ich, 
ledwie umysł, albo myśl ich, ( y to 
podobno dla tego, że będąc tdiem ną ) 
wolna zoftiwiona im ieft; 4 gdyby 
y tá jawna była, byliby pewnie tá- 
cy» coby fię zárázem do niey inte- 
refsowáli, y podobno chcieliby, áby 
każdy nawet po cudzey woli myślał, 
., rzekiby im kto, y słufznie, wzdyć 
O wiel tý (fa ákcye co do was nie należą, 
e lada co uwažačie, 4 wielkie poftęp- 
sich ki nie f3 wam ná oku, wzdy mniey 
#ňnicy s, WOWCIE o gębie, a więccy o cnocie, 
mowią. dle by to nic u nich: nie znalazło 
mieyfca, bo wrodzona rzecz ludži 
pofpolitych, wielkie y zacne oloby 
w naymnieyfzcy rzeczy uważać, y 
nic nić opyśćić , coby do przygany 
Saluftin. Onych przydać (ie mogło. Qui ma- 
gno Imperio praediti, in Exielfo ata- 
tem agunt, corumg, aćła cunéii mor- 
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e po- | zalżum novere , ita maxima fortuna 
mo- | minima licentia ef. Ale wielcy ju- 
rám. | džie, tym fię bynaymniey dlterowáć 
yte | niepowinni, y niemnieyfza chwałą 
izku- | ief, dać fię we wfzyftkim uważyć; 
sli | yotaxować , y byle cnotą bydž o- 
ákiey | zdobnym, nie wftydać (ie y zá nay- 
k ich, | mnieyfze (we poftępki: iako wiel- 
cich, | kie kleynoty , y drogie w fzącunek 
(yto | kamienie, nikt nie wie, ieśli śilę wa- 
mną) | ža , dż ie Ciekáwy Iubiler, ze wízy- 
dyby | ftkich ftron zwažy > y przeniknie; 
etá- | tak y cnota ná oczách, y probie; nay- 
inte: | doskonallza , y naychwalebnieyfza, 
„áby | pokázowáč fięzwykła; ták dalece, 
éjal, | že kto fobie ufa, zaw(ze rzec może 
zdyć | waż, uważ, rozważ, á iać yzewfzy- 
leżą, | ftkich miar zupełnym w wadze; y 
lep: | y probie cnoty moiey, y doskona- 
niey | Ťošči wynidę. Tyberyufz Cefarz, Przykład 
pcie | byľ ták mężny, y prawie ftalony Wo Tybery- 
ato | fwych (prawach, że kiedy co do- | uf. 
pdi | brze y cnotliwie czynił „nie altero- 5A 
(oby | wał (ie nigdy , choć o nim co mo- 

GA wiono, bo wielka powaga záwíze 

piny śiłu mowom podległa « dla tego be- 

É dac w Káprycy delicyi fwoich mičy- 

"8 fcu, 4 dowiedziawfzy (ie, że pofpol- 

poľ ! ftwo- 


Podobień 
fa. 


Tacit. 9. 
Annal. 


Ludzkie- 
Mi mo- 
wami 

kiedy [ie 

nie Alte- 
TOWAĆ. 


222. ROZMOWA 


fíwo na niego 9 to (zemrdio, umy- 


ślnie tám dľužey niż myślał zmieťz- 
kał dle przečie przez to nie opuścił 
čo należało do fpraw publicznych 
(lubo o tym ludzie niewiedźicli ) 
pokazuiąc oczywiśćie, że ná mowy 
ludzkie nic niedbał. Tanto impenfiùs 
sn feveritatem compofitus , med, loco, 
bed, vuliu mutato fed ut folitum per 
illos dies egit, Powaga tedy częfto 
ztąd iefzcze więkfza rośnie, kiedy 
kto w (wych cnotliwych poftepkách 
befpięczny, nie dbdiąc nic ná mowy 
ludzkie, do skutku zamvsłow do- 
brych mężnie rzecz prowódźi, niko- 
mu fię niefprawuiąc, Ani (ie też uno- 
fząc, choć idkokolwiek o nim dy- 
fzkurnią , bo potym kiedy rzecz ie- 
go pięknie wynidžie, doświadczy (ie 
tego każdy, że iego (práwy były 
Śmiałe, y gruntowne, kiedy ie sku- 
tek pokaże bydź wielkiemi, vták y 
on ma dwoiaką sławę , co niedbał 
na mowy, y owi dwoiaką hańbę co 
o nim ddrmo mowili; tám ten že ie- 
dnakó zawfze rzecz (woie prowá- 
dził, y przez nie cnotę pokazał, či 
zaś że źle długo o nim nagadawfzy 
fię 2 
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fię , ináczey o nim mowić mušicli, 


„Ała biros probant. Ale że mafó ich 

ludži tak fzczęśliwych, ktorzyby 
beipiecznie na cnoty fwey bieg; y 
nicomylność kazali, y ná ludzkie ofopnośt 
mowy mniey dbali, dlatego częfto y fironies 
zá tym idzie, że boiąc (ie odktyć w sie amy- 
{wych defektách, umyślnie fironią slnie dla 
od ludži, áby przez odkrycie fwcy powagi 
słabośćr, y niedoskonałych przy» 
miotow, powagi u ludzi nie ftrácili, 
broniąc (ie tylko ową Klaudyaná 
powieścią. "Minuit prafentia famam. 
Przytomność, sławy umnieyfza: y 
ia przyznále, že umniegfza, ále nie 
tym co ludžiom (4 przytomni, chy- 

ba tym, co fobie nie (3 przytomni, 

álbo co przez przytomność zgor- Niedojka 
fzenie z fwych obyczálow, y ia. mál le- 
wność  ńiedoskonałośći  fwoiey 77% že 
Światu odkrywaią. Tacy lepiey czy- 777% 
nią, kiedy w tdiemnych kątach prze- 

ftiigc, wiarę tylko o fobie iák3$ 

przez namowione ofoby fprawuią: 

tak będzie o nich prawdźiwa wiárá.. 

„Fides efi credere quod non vides, bo 

ich nikt nie widząc więcey o nich 
będzie wierzył, niżeli w rzeczy znady» 
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Tacit. duie fię. Mator de abfentióus credun- džmi fi 
żur. Tákowa može [ie nazwać Pe- | pożnin 
Písudo.. 440-4uthoritas , albo fałf(zywa po- | nábyw: 
Autho. waga; Co to tylko láko czaczko iá- | žia, Zá 
ritas. kie w pudełku chowa (ic: álbo iáko | że pow 
on orli kamień, co tám ma coś w | niepot: 
fobie, co w(zyfiko owo w nim pu- | obfudn 
ka, agdy go rofifucze, nictám w nim | Nie pr: 
nie znaydźiefz, tylko iefzcze mniey- | ty lud, 
fzy kamyk. Tak właśnie y powaga zna il 
w zámkniečiu, poty ieft powagą, po- | Wetfac, 
kifię nie odkryje, y ieśliś niedosko- | chnyp, 
nały, dotąd iefteś trochę w powa- tdfę, 
dze, poki Cię nie pozndią. Iáko owo | tych y 
owiádáig ,“ o jednym życzliwym | fnegy, 
słudze Pana (wego, ktory znaiąc chnie 4 
niedoskonałość, y słabość rozumu | yy, 
w Panu, radził mu áby fię rzadko | poź, 
pokdzował, chčiatliby bydz u ludži Def 
poważnym, a gdy tego na nim wy- i 
modz niemogł, przynaymniey pro- 
Sił 60, aby fię krotko zludźmi, y u 
ludži bawił: trafiło fię tedy, že kie- 
dy Pan był u ludźi, á poftrzegi słu- 
64, że ludźie wnim idki defekt po» 
firzegli, zárázem ná Páná zawołał, 
podźmy gdzie indźiey, bo nas tu iuż 
poznano: lepiey było takiemu zlu- 

À dzmi 
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dźmi fię nie poznawać, aniżeli przez 
pożńanie wzgardy miafio powagi 
nabywać. Maior è longinguo reberen- 
śia. Záczym poznać káždy może, 
że powagą nie ná tym zawisła , aby 
niepotrzebnym od ludzi ftronieniem 


obłudnie iednać ią fobie y ftanowić. 


Nie przeczę ia iednak temu čo wiel 

cy. ludžie obľerwowáli, aby uftawi 

czną ile z ludźmi pofpolitemi kon- 
weitacyg, nie czynić fię powfze- 
chńym; bo prżez to uymá powagi 
ńdftępuie, kiedy kto z ludźmi, kto- 
tych niedoskondłośŚć nie ma wła- 
fnego w čnočie tozežňáňia powfze- 
chnie konwerfnie. Przez to zwykli 
y ńaywiękśi ladźie w lekkość, y nie- 
polzdnowanie wdawać fie. Parit có- 
Der/atio contemptum, raritas concili- 
at ipfa rebus admirationem. Ofo- 


Ofobnost 
sdkim [po 


fobem ie 


dna pa- 
wagę. 


Ofobno56 


bność powinna bydź rozfądńa, viá- rozfądha 


ko każda rzecz, ták voná po miarę; 


zbytnie z niżfzemi pofpolitowanie (ie 


úvma ieft powagi. Mitium Domini- 
rum apud ferbos, ipfa confetudine.s 
metus exoleflit, Tako częftoŚć uprży. 
krzćnie, tak rzadkość ma coś w fo- 
bie pożądanego. Swiadczą fame Hi. 
O” ftorye 


Plininś 
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fioryc Święte, że Bog fam choć 
Exod. 3. wlzyfikiey doskonałośći ztżodło, å 
że cžeílo z Zydami rozmawiał, ták 
Zydźi był u nich ż powfzedniał , że dż fo» 
woleli bie Ciele złote ulali, aby go bylizą 
Ciela Boga fzanówali, y woleli Cielcá 


niź Boga chwalić, niż Panda Boga, dla tego 


w zemu. tylko podobno, że ciele do nich nie 
mowiłó. O grube y nieużyte pofpol- 
ftwo! á ptędzey czáľem u drugič- 
go ma teù powagę, co go dobrze y 
potężnie przýSiodľa,á niżeliten co go 

Złych żle |ądzko y w refpek(ie cnoty okteślo- 

trzeb nego dyskretnie y mile tráktuič: fam 
40 Bog o him powiedział, że Populis 
WAG Jure cerbicis efl, å zčby mieć u niè- 
go powagę, nie tylko cnoty nie tyl- 
ko tozuniu, hie tylko fzczęśćia, ale 
y oftrośCi potrzeba, bo tik (am Bo$ 
niemi widzę tządził, ináczey u nich 
powagi mieć nie mogł. In fortitudi- 

Exodi c ňe magna © in manu robufia. Są.ie- 

3% dnak narody ile wolne ták wfpaniá- 
łe, y chotliwego zeniufzu, że bez bo- 

U niekto iażhi z (amey cnoty y reípektu pò- 

rych m wagę Panow (woich zachowuią y 

tość po- oney Świątobliwie przeftrzegáia , iá- 

wasara- kg narod Polski tym fig fzczycić 
1 može. 
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može. Coy fami przyznawáli Kro- 
lowie, że (ic naybefpieczniey ná ło- 
nie u poddanych fwoich wyfypiňli. 
Ci nie tylko żeby Krolom fwoim 
powagi uymować mieli, śle y o- 
wízem naymnieyfze ich poftępki 
uważdiąc, zá nie (ie rowno iakoby 
fami popełnili wftydaią , y wfzyftkie. 
mi (pofobami do niey im pomagdig, 

Potrzebna ( przyznaję ) ieft ofo- 
bność, ile odzłych, lekkich, y nieu- 
ważnych ludzi, u ktorych eftymácy.- 
ey żadney cnota mieć nie może; z tá. 
kiemi nie konwerfuiąc, zupełna zá. 
chowuie fię powaga > dla tego owo 
powiedźiano , że choćbyś garść pe- 
ret między fprofną, y gnuśną rzucił 
tezodę > nie będą miały pewnie u nich z 
powagi. Ne proycias margaritas an- 2 gipa 
èe portos ; obecnością (woig czło- "i A 
wiek wielki, ták fzafować powinien, fię. 
aby nie wzgárde, ale powagę przez 
niç wćiągał na fię > oczym pięknie w 
przefirodze Agrykoli daney wyrá- 
żona left tákowey powagi iftotá. 
Non frequenti aditu imminuż patia- 
ris dutboritatem ; to left, aby nie 
bydź pofpolitym. Táki był Gemá- 

P2 NICUS; 


Pochwás 
lá nare- 
du Pola 


fkiego. 


Tacit 19 
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Germani Nicus ktory powagą ofoby , y oby- 
cus miał Czálow, ták był ludźiom wdźięczny, 
powagęy żeile rázy (ie pokazał, bez pychy, y 


žaka. 


zazdrośći, wdžieczne idkieś u pá- 
trzacych iednať fobie pofzánowánieš 
o ktorym tak mowi Hiftoryaá. 7/4 


Tacit lib. € auditu suxta Venerabili 5, cum ma- 


Annál. 


Liyius. 


gmitudinem © gravitatem [fummam 
fortune retineret invidiam © arro- 
gantiam effugerat. A przecie Rzy- 
miánie wfłręt iakiś do widzenia 
fiebie czynili, y nie zawfże po= 
fpolitemu ludu gminowi widzieć fię 
pozwalali. Arcebźtur ajpedłu quo vene- 
rationis plus ine(fet: y niebez iákicy$ 
słufzney: przyczyny : bo Či ktorych 
do pofzánowánia y boiážni iakieyś, 
wyroki y nieba przeznaczyły, tracą 
nieco powagę, kiedy fię bez przy- 
czyny y nadaremnie ludziom poká- 
zuią, á tym bardźiey, kiedy przy wi- 
dzeniu fiebie nic znacznego z fobą; 
albo przez cnotę, albo przez wielkie 
dźieło, albo przez zniczny fiwor, 
pofpolftwu nie przynofzą. Continu- 
us ajpelius minds verendos magnos 
bomines , ipfa focietate facit. Zby- 
tnie ,y łacne pod czás z ludźmi bá. 
WICNIG 
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wienie fic, miáfto powagi y miłości, 


Niedo- 


wzgardę bardźiey,y lekkie iakieś po- fkonałosc 


ważenie fiebie zwykło przynośić3 
bo nie ieftefmy będąc ludźmi ták do- 
skonali, aby w nas ktokolwiek iå- 
kiey niedoskonałości poftrzedz, y 
uważyć nie miał: ieżeli w słońcu 
ktore iefinayzacnieyfze w fwym po- 
zorze, á przecie ludzie znaleźliiąkieś 
zmázy, y makuły, że ich y na famym 
niebie domacać (ie y one wytropić 


umieli, a coż wczłowieku; ktory: 


ufláwicznym ná $wiečie przeftawa- 
niem pofpolitym każdemu oku: ftá. 
ie (ię , nie ma bydź y naymnieyfza 
dważona, y zważona niedoskona- 
dość! Comitas facile fauli omne at- 
terit, Č. in familsari confvetudine 
agre cuftodias ilud opinionis. augufik. 
Pla tego pod czas ludzie iuż do tey 
przychodzą niewoli, że dla zatrzy 
mania powagi,ieśli fię kiedy pokażą, 
Już y twarzy 0ko,y mowę,y Śmiech, 
y chod, formować fobie zmyśle- 
nie mufzą. lako owo Plutarchus 


ludzka, 


Podobie 
fwo do 
ślońcaa 


Herod 
lib. Że, 


opifnie Peryklefa, że wyśmienitym, Przykład 
y wyuczonym twarzy złożeniem, y.’ Frtkle 


chodem: przymufzonym , powagę 


P3 iakąś 


Sita 
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lák3$ iednat fobie, y iako więc po- 
wiádáig z táblátury idkieyś figpać 
„muśiał, aby był we wfzyftkim zu- 
pełną zachował powagę. Erat Pe- 
Pluta. Ecles vultu ferio, mec ad rifum fa- 
cili, incefu moderata , yoce © fer- 
; mone fedato. Piękna czálem rzecz 
m ieft, wfzyfiko zcnotą do powagi 
ge jedná IpofabiáC, y twarz, y złożenie, y o- 
trzeba. byczdie, Ale navbárdžiey cnotę, przy 
ktorey doskonała, v męska wiel». 
kiego człowieka roftropność poftą- 
pić bedžie umiał4 ; láko to o Agry- 
O 46ry- koli pięknie znowu Hiftotye wipo- 
kol minśig, že był ták roftropny , že 
umiał powagę (przy łaskawość y 
miłości ludzi) niendirufzoną zácho- 
wać y żemiał przy powadze tákże do 
ludzi fzczęście, że wfzyfcy co£ sla. 
wnego tylko w nim widzieli, żaden, 
go tłumaczyć , y wzorkow- zniego 
wybierać nie Śmiał. Cultu modicus, 
fermone facilis, adea ut plerią, quibus 
magnos viros per ambitionem afti- 
mare mos efl, vifo apeliod, Agricola 
quaererent famam, pauci interpreta- 
rentur. Nie tylko futowośći, ale y 
tozumney łagodności potrzeb, aby 
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przez obojga rowny temperament, 
imię fobie y powagi fundament bu- 
dować, bo y fiurowość kiedy częfia 
urázá tylko, 4 powagi nie czyni. Iá- Przykład 
ke o Witelliufzu Świadczy gdzieś zWitelk 
Hiftoryk, že raz gniewliwy , drugi ufa. 
raz nazbyt łaskawy, między (oboy- 
gå przymiotow ) zbytkąmi, powa- 
gi zachować nie umiał. Fitellium fu- Tacit lib. 
bitis. offenfis aut intempeftivis blan- 2." Hifl 
ditiyjs mutabilem contemnebant, me. ` 
tnuebantý. Pomiárkowánia y wagi Werno 
lákiey$ roftropncy powagá „po lu- ei 
džiách wyciąga, y potrzębnie , DO czyni do- 
powaga bez roftropnośći bydž NIE (konala y 
može nabyta 3 rofiropnośCi zaś cno- niemniey 
tá, nie. ieft infza tylko, mądre y ro- powagi 
zumne każdey rzeczy pomiárkowá- 
nie. Zgołą ieft rozfądna y roflropna 
miara Virtus in mediocritate confjlit. 
Tak dalece, że kto chce bydź powa- 
žnym, trzeba bydž we wfzyfiko we- 
dle cnoty y rozumu bacznie pomiár- 
kowanym, áni ták bydž furowym, 
aby nie widźiano , śni ták miekkim, 
aby fię nie bano, áni ofobnym, áby 
nie znano; ant tak ufiawicznym, aby 
nie prágniono , ale wrozumney; y 

aw, Pa dosko- 
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doskonáley mierze bydź przy mi- 
łosći poważnym, y przy powadze 
miłym. Iako to pięknie Klaudyánus 
do Stylikoná (Wego, y nie mniey žy- 
wo wyraża. 

„Non fic virginibus flores, nan ftugibus imbres, 
Claudi- Profþera non fefsis optantur flumina, nautis, 
Ut tuus afpečbus populo. 

Piękna y fzczęśliwa powagą, ktora 
Do powa z miłością pofpolitą bez ulzczęrb- 
giczafem ku kwitnie y krzewi fię , dle do tá. 
112004 kiey, iśko y do każdey rzęczy po- 
fysa. niekad (zczęśćia potrzeba; bo po- 
fpolity lud, ktory ná skutek bár- 
dzięy, niż ná drogę káždey rzeczy, 
niesłufzney wzgłąd miewa , więcey: 
powodzenie, niž rozum cnotę uwa- 
za: zkąd owo, że y naywiękfzy. 
człowiek przy niefzczęśćiu zda fię 
Limus bydź małym. Res adver/e authori- 


ANUS. 


tatem Imperatorum imminuunt: A 


naygorízy przy fortunie czefto wiel- 
kim fie widži. Proferum ac felix: 
felus Virtus vocatur. Niesłufzne zá- 
prawdę, y niefprawiedliwę fzczęśćia, 
koła! [na ktore Trágedus. žálošnie. 
nárzeka. | 

O! fortuna viris invida. fortibus 

Quam non £qua. bonis- premia dividis: 
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Ale otym więcey mowić hiepodo- Wfyfiko 
bna Rebus cunéiis ineft quidam ye- ed nieba. 
lut orbis. Kostentować fię tym po- Titus. 
trzeba, co nieba pozwolą, y w iákiey 
powadze człowieka mieć chcą > do AdRom, 
tákiey fe ftofować. Non ej? poteffas 1g 
nifi à Deo. Ale yw tym nie mnicy- 
fza do uwagi y reflexyey iákiey$ ofo- py agby- 
bliweý ieft okázya> že do nabyCia čia pową 
powagi, nie tylko trzeba rozumu, gi metyl. 
dle y czafus trudna albowiem do ko trzeb 
dofiąpienia widźi (ie tá rzecz > ktora rozw, 
przez długą cnotę y przykładność, ale y zé 
przez rozum y pracowitość, nie ną 
ledne godzinę fundament fobie bu- 
duie: táka 4 nie inakfza ieft powa- 


ga, ktora długim, dle trwałym, y 
chwalebnym  przychodźi torem. 


Dwie albowiem fa drogi, na ktore foby po- 


Dwa [pa 


powagą rozdzielona zoflále. ledna 
iet powaga, ktora rozkazuie, a dru- 
ga, ktora zákázuie, iako ię obie T4- 
cytus w Ottonie rozfzdnie bardzo 
uważa Nondum dutboritas erat Ob. 
tboni ad prebibendum fcelus jubere 
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234 ROZMOWA 
ale do zákazánia złego, ietzcze nie 
mogł mieć powagi: ztąd znać, że y 
dwie (3 powadze, y że powaga za 
czafem iść zwykła, do ktorcy kon- 
cą nikt oraz nie przyidzie. 
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dność mieli w zachowaniu złego, że 
czafem nie mogąc nic poradzić , aby 
byli powagi przez niepodobieńftwo 
naprawy nie ftráčilil, muśieli radzi 
nie radzi dyfsymułować, yiąko owo m, n 
mowią, przez {páry pdtrzyć. Omit- annal 
tenda potids prevalida Č adulta vi- 
tia, quàm koc afequi ut palam fiat 
quibus flagitijs impares fimus.. leć 
iuż dobrzę wiemy ná czym zawisłą Ambicie. 
powaga, bo cnotgli, fztukąli tak ie- z lea, 
den nád drugiego pragniemy. bydź 9mm? 
wyžízemi, żę dż w wyfłępek ámbi- |" 
cyey w kraczamy , y to coby dla 
cnoty powažnie czynię (ie godžilo, 
to my dla władzy tylko czálem nie Pøwagá 
głufznie , y niefprawiedliwie 'przy= zle zaży- 
włafzczamy fobie > kiedy ieden nád reift wy 
drugiego chce bydź potężnieyfzymaą fepek 
| álbo co na kim wymierzyć > to. pod 
płafzczykiem powagi wfzyftko zda 
fic bydź wolne y świątobliwe, cho- 
Giażby y nayniesłufznieyfzym džiá- 
ło fię fpofobem. Ganitą4ką Pfeudo-. Przykład 
powagę Hiftorya Swięta, w Achá- 9 Achd- 
bie Krolu Izráelskim, ktory upodo- bies 
bawfzy fobie u Nábotá winnicę ie- 
dne Pałocowi fwemu przyległa » 

ehia o” 
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chcial ią przez fałizywa powage ná 


nim wymierżyć: y kiedy (ie do przes 
dania iey skłonić nie chciał nama: 
wialá go Izábel žoná iego, aby zás 


Regum z. ŻYŁ powagi, y wżiął mu ig. Grandis 


CH: Z 


Midem 


8%przy— 
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Powagi 
trzebą 


nai kolwiek ná wyfokim Ropniu pofa- 


zażywa 


n aučtoritatis es, © bene regis Regniá 
Hrael. Y ták potufzywfzy mu. po- 
wagą > przywiodła go tego, że Ná- 
botá. zabić każawfzy; y winnice mu 
odebrał: ale ják mu fię tá, nagrodziła 
powaga, doczytą (ie tám. każdy, bo. 
mu ná. koniec te słowa z niebá zá 
dekret ftanety. In /oco boc in quo lins 
xenuńć canes: [anguinem Naboth, lam. 
bent guog, (anguinem tuum. Aleć y 
Scydnowi źle (ie polityczna nadała, 
powaga, że ktorey pierwey ledwa, 
nie Cefarskiego. doŚięgał tronu, po- 
tym u cudzych nog okrutnie zabity, 
ledwo fie zmieścił. Ták6i to źle zá- 
żyta umie nagrądząć powagi. Sape. 
barum. diftat inter folium € aliena: 
genua. CoŚ a Neronie, Domicyanie, 
„ Káliguli, y innych wfpomniećby (ie 
moglo, ktorzy y źle nábytey, y źle 
Zážytey przypláčili powagi. Kto- 
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pámictá 
przy ch 
coney { 
wagi, N 
powazżr 
WAŻNIE! 
Omne | 
Tak że 
niefpró, 
wadze, 
tężnięy( 
BI tęką 
Vý qui 
lus ded 
Ponite 
QKidgy 
Hoc Ma 

A idko 
śmierć; 
dobrze 
fawáj: 
ždemy 
nie Św; 
JĄ Wípa 
Neptzy 
BE? żę 
Uwko 
ną Niep 


ige na 
| prze» 
hama: 
by 234 
randi 
Regni 
u po- 
e Ná- 
ję mu 
dziła. 


o lina 


leć y 
adała. 
edwo: 
, po” 
bity» 
Je zá- 
Sapé: 
jena 
jani, 
by. fç 
zle 
Kto”. 
„ga. 
479: 
p- 


y, bo. | 
a 244 


lam- 


| SZOSTA. dx. 237 
pamiętać ná ro powinien, aby tylko 
przy cnocie y fprawiedliwośći zle» 
coney fobie od nieba zażywał po- 
wagi. Nie mafz pod słońcem nic rak 
poważnego, coby ie(zcze nád (ie po- 
wažničy(zemu podlegać nie miało. 
Omne [ub Regno graviore Regni eft. 
Ták że im więcey nád mnieyfzemi 
niefprawiedliwey dopuízczamy po» 
wadze, tym nam ftrafzniey(zą y pos 
tężniey(zą groźi od wyžízey powa 
Bi reka i | 

Vos quibus retłor maris atqać terra 
Ius dedit magnum necis atquć yite Sen. Tr Afs 
Ponite inflatos tumidojquć vultus , 
Quidquid a vobis minor extimefcít 
Hoc maior vobis Dominus minature 
A iáko Zie záżyta powágá zgubę, y Powagź 
śmierć zá foba počiagáč zwykłą, tak przy cno= 


SEREA 


| dobrze obrocona y przy cnoćie zo- cie żywot 


ftawadiąca, żywot y miepochybną ká- dáte. 


| żdemu przynośi obronę. O Filemo- 
| nie Świadczą Hiftotye, że cnota lego Przykład 


y wfpanidłość, taką mu była y u o Bleme- 
nieprzyiaćioł nawet ziednátá powa- "ie 
gç- że kiedy pewnego czafii prze- 
ćiwko Mefseńczykom w potrzebie 
na nieprzylačielá maftępuiąc , potęgą 

(to: ) 
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( ktorey wytrzymać nie mogi ) tdlże ię 
w(party, w fofsę iednę wpaść zko- Vojská 
niem muśiał , á nieprzylačiele zná- Skrot 
lazízy go, zá tego kim był uználi, te [ed 
rcípektém cnoty; y pofzdnowaniem kure 
godności iego zdięći, nie tylko zá- ża ty] 
biiać, dle y tykác fie go $mieli. Que bnošdi 

Iufiinia. jatentem Meftný feu metu da polityk 
lib. 34. feu beretundia dignitatis interficere | diom ; 
aufi non funt. Podobnym fpofobem TOR 

O Máry- ftało (ie niema] z A RE 

su. wiem posłany sługa micyski, áby go dni, ki 
był w domu Miterniufza niefpodźia- (wer 
nego zabił; przy ftąpiwfzy do niego, było ni 
tak dalece fię powagi, y cnoty iego re; s 
ulki, że porućiwfzy želázo z olo- boku, 

Val Max. bliwym iákim$i ftráchem učiec mu- |ni zę 
MAT predáte SA man falinta, [o 
št, [ed claritate Diri obczcatus, aba | for, A 
żelło ferro, attonitus inde ac tre | prosty 
mens furit, j rag a emi 

O Augu- Au Cefarz, tákiey wf] SC zni l 

sce  GEi y powagi przez cnotę y godność Ewinde 
doftąpił , że woysko całe Werne mu do 
niem iednym uftrazył, y do posłu- akoda 
fzeńftwa przyprowadził. Divý A Y ták i 
gulum vultu © apeciu aiacas les ii no 
Eianes exterrnife, Luli. 


„AA SOS TA. | 438 

„ Tulius nie mniey dokazal, ktory o Talia. 

tákže iednym słowem bunty całego fu. 
woyska przez powagę (woię po- 
skromi. Iulius Cefar pári Maiefia- 
te feditionemm exercitús uno perbo 
compefchie. lednym słowem nie gto- 
py |-2P3 tylko, albo poftaćig, nie ofo- 
Qi bnością (mą; albo wymyślną idką 
117 | polityką, przymufżona wielkim lu- 
fert | dźiom przychodzi powagą, dle me- 
poem zną, vioftrópňg> y pracowitą chotą. 
albo- | Tuž byto dobrze zefzło z botn- 
DY 80 | dniá, kiedy Ewandet dokończywfzy 
dzia- fwey rozmowy dał znak,że lóż (ie 
1» | było niečo zpoźniło, žáczym y Ar- 
KEO |raxes prawie nie teplikúigč , tylko 
0:0- | pokażaw(fzy wielkie ukoňtentowá- 
mi- [nie zmowy Ewandrowey, tufzył 
fini- |fię znim wefpoł z ogrodź, á idąc do 
, abe fotki, u ktorey ich kátety czekały, 
tre | prosit Ewándrá, aby znowu wieczo- 
„(tem ieśliby miał czás, mogł (ie z nim 
ülo- |-zniść. w ogrodzie, 4le wywiodfzy 
ność | Ewdndert, że miał trudności, ktore 
pze [mu do tego poniekąd były prze- 
oiie | fzkodą, roziechać (ie tylko muśieli, 
| Ak | y ták iuż tego dnia widzieć (ie zfobą 
yk» (mie mogli. 
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"ROZMOWE | 
dy | lazdan 
Ww Ťašnie było fzeŚć niedžielSey. | témi co 
mu mineło, y iuż skłaniać (ie |) mego 
miał do Konkluzyey , kiedy ieden |Giwko | 
znaczny człowiek pržyieždžaí do 
Dworu, y ftánawfzy nie daleko od 
Miafta, miał w iazd fwoy odpráwo- 
wać, y gotował [ie ná to ż niemałą 
pompą. Očzym wiedząc Artdxes 
zlecił jednemu z dómowych fwo- 
ich áby był ptzećiwko ńiemu z kom- 
plementem wýiáchaf, y właśnie w [R 
ten čžás“, kiedy to rozkazał; ogo- | 
dźinie trzeciey iáko$ ż południa, | 
przyfżedł do niego Ewándeť, prze- | 
€iwko ktorému porwawfzy (ie At. [tč st 
taxes, ý pržyptowádziwízy go da 
Pokoiu, opowiedziaf*mu, że Philo- 
tar(es, (to było imię przyieźdzdiące 
go ) miał zd dwie godźinie wiazd 
fwoy odprawować, do Miáftá. 

Ná co Ewándet. luż też to rzecz 
niepodobńd wypowiedzieć , z iáka 
prożnośćią ći ludzie zákľadáig fobie [Mh 
punkt honoru w tym, áby coś nád [dr 
iudži pokazać Ge, y z tak wielką 

lubic- 
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fubickcýa > y fiebie, y ludzi trudnié 
wiázdámi iuż dobtze znaiomemi: 
dle y ia dbym uczynił w tym guft 
temu co fię tym rad pášic, poŠie też 
y mego ż Orácyg zá miáíto, prze- 
€iwko Filotarfefowi. la zaś pržy- 
znam (ię, że zawfze učiekam przed 
tými wiażdami, máigc to zá pro- 
żnoŚść, zwyczayną , y dumę niepo- 
ttzebną, żktorćy máło čo honoru 
przybędzie, bo prawie niemal iedniż 
ludzie prízečiwko wfzyftkim wyież- 
dzaią ; á toli iednák ; pošle tež y ia, 
abym w tym úkontentowat Pizyia- 
Cielá , kiedy widzę, že mu to zdro- 
wia przyczyni, A mnie go nie uymie, 
Rośmiał (ic Arráxes, ustyfzawfzy 
té słowa Ewándrá, y rzekł: to rzecz 
prawdziwa, żefię znávduie y w tych 
blażeńskich rzeczach , iikaś chéi- 
wość prożney sławy u niektorych 
ludźi, ale Filotarfes. dofye ma triko- 
wych dymow, co fię niemi rad pá- 
sie, bo ieft człowiek chčiwy sławy, 
y w mdf ych rzeczach radby byt gło - 
Sny: A Ewánder ná to: zaprawdę 
bardzo fię myli każdy, co rózumie; 
že sława przymu(żona, ief chwas 

Jebna ; 
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lebna; infza bydź sławnym, á iníza 
bydz chwalebnym + oláko wiele ieft 
ludzi cnotliwych, co o nich áni prze- 
bakna słowa, á znowu idko ieft wie- 
ie ladadiakich, co zá pieniądze y for- 
tunç sľawy nabywadią s nie ieft tedy 
zawfze sława pížy cnocie, widzę 
zfortuną na poły chodzi: chwałą 
zás przy cnocie mię(zka, y niepo- 
trzebule tego pofpolitego bębenka » 
co fię sławą nazywa. To takim (pos 
fobem rzecze Artaxes, infza rzecź 
ieft chwaľá, 4 infza sława, y wedie 


takowego zdánia , zá (zczesčiem. 


idžie sławą, a niž zá cnotą. Cousły- 
fzawfzy Ewándet, a nie chcąc opu- 
ŚCIĆ okázyey do dyskur(u, ták Mo- 
rálnego y pięknego, temi słowy 
rzecz w dyskurs wprowádžií, 


o Powinowóćiwie Stawy zEor- 
tung, albo rožnosci między 
chmaty a stawą. 
ROZMOWA VII. 
E(żcze dotąd nie wiem czegoby 
pierwey wcżym fzukać. Sławyli 


wfzczęściu » czyli fzczęśćia w sła- 
wie. 


zi 
| Sniefz, 
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SIOD MA. 243 
wie. Trudno zgadnąć, oboie to po- 
trzebné, y oboie też wątpliwe. lė- 
żeli sławy wfzczęśćin; iákož zná. — . 
leść w ržecžy ták odmieńney rzecz Z ezg- 
ták lotną. O rám tey mowią Folzbj. Seem mA 
lis errat „o tey zaŚ, mometis conftat. P dia 


A ieżeli pietwey w sławie (żczęścia sława, y 


pofzukać pízyidžie, á lákož “ po- iákim [po 
firzedz w rzeczy ták lotney , ržecz folem. 
tak częfto mieniącą (ie. Coż tu czy- 

nić. Oboygá nam potrzebá. Bez for- 

tuny nie má(z sławy, mowić onas >. 
nikt nie bedžie, y owízem dni z ná. Tt. te. 
mi. Ceteri libentius cum fortuna no. File 


| fra, gudm nobiftum. Od sławy też 
| począwiży , nie záwíze [ie powie 
dzie: częfto sława niefzczęście pržý- 
Cigga. Non minus periculum ex ma. 
| gna fama guam ex mala. Owo zgo- 
[Ťás z kadkolwick ohbovgá počis: 
gnie(z; nie pokaże (ie jedno bez drü- 
giego; y do (zczęśCia sławy, y do 
sławy fzczęŚćia potrzeba. Sa ták 
złączone te dwie tzeczy, y mdią ták 
ścisłą parentelę; że naturą, skita 
kiem przyczyną, okolicznośćidmi 
wyraza iedrio Z drugim oczywifte 
powinowactwo. Obacániy naprżod 
8.2 €oli 


Tariru 
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coli ieft sława, v iáko ná izczęściu 
Definicyd polega. Sľawá nic inízego nie ieft, 
sławy, tylko iakieś tozgłofzenie tzeczy » 
albo imienia z podžiwieniem wedle 
fzczęśćia więk(ze albo mnieyfze. A 
ieśli sława ieft głofem poipolitym, 
iakże može rozkrzewić fię bez fzczę. 
I/ko do ŚCI: Nie może nikt o nikim mowić, 
ludy AŽ go uważy: do uwagi trzeba for- 
trzebá tuny , bo tráfunkiem dźieie (ie, że 
mieć Reze lie lednym mniey, 4 drugim wiecey 
scie, tak podobamy. Więc že y ten tráfunek 
» do sta- pokazania fię komu rzadízym , álbo 
»). potocznieyfzym ná fzczęśćiu zá- 
wisi, toć pewnie y ná fortunie + y 
dla tego owo mowią, (zczęśćie ma 
do ludźi, iákoby nikt nie mogł bydź 
sławny, aż (ie upodoba, á do upo- 
dobánia potrzeba forrany. Co y Tá- 
Przyktád cyt w Wanniufzu Krolu pięknie uwa- 
o Wánni. żył, przyznaiąc, że poty był sławny, 
“fu Kro- poki fortunę miał do pofpolftwa, ale 
lu skoro ią firacit przez uprzykrzenie 
pofpolite,y iego poftępkow odmianę 
zarazem też przeftał bydź sławny m. 
Tacit 12, 772722 Impery etate clarus acceptufh 
Annal Popuľaribus , mox diuturnitatem in 
fuperbiam mutuans, © odio maj? 

(mu 
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fimul domefticis difioraý s circumyem= 
tus. Zdrugicy zás ftrony sława ro- Przykład 
dzi, albo Ciągnie z fobą fortunę, zlą- , ut 
li dobrali. Oczým świadczy Hifto. Nie: 
ryk, że sława Lukanowá, ktorą 
zbytnie słynął, przywiodłą go do Tacit. lib. 
złey fortuny. Lucanum proprie cay- EAN, 
Je accendebant qudd famam Carmi- 
BUM eius premebat Nero. Až y tu 
znowu fortuná złym okiem požie- 
ra za sławą, y pofiáremu (ie do niey 
| interefsuie, złeli dobreli przybędźież 
| wfzędzie ią zá sławą widźiemy, Wy- 
| wyżlza ludži sława, wywyżfza y Parowna 
fortuná: poniża tá, poniża y támra: 754 t4- 
ieft i4ka$ opinia, ktora y niegodnym 
pod czas sławę przynośi, y znowu 
ief iakieś niefzczęśćie , przez ktore 
godność zigrzebána y zátdiona zo- 
fláie: ieft ambicya dla sławy, ieftam- Fortuna 
bicya dla fortuny; forruná ludźi plu- ludzi pfu 
ie, nie mniey y sľawá. Annibál (zcze. ie, takze 
[Ščiem y sławą pod Kánnámi wy- 3 stawa 
nieśiony , ták (ie był zepfował , že sti, 
zObywátelámiOyczyzny fwey wła- 
iney, ináczey , chybá przez TŤumá. ValL g. 
Czá, álbo Kánclerzá mowić nie chčiať, 
fortuna nimiúm guem fovet, fłulej Seneca. 


Q3 facit, 
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WY a J cz 
chwały. cnota y. fortuna z iednym mężem, 


mięfzkaigc, toieft, wyrokiem, ro- 


1 


dzą dwie corki, dle rożne od fiebież | 


Cnota chwałę, Fortuna sławę, 


Sława Chwalá tedy ysława , fa dwie Šie- 


torka fot 


UNY, A 
b, Mátek, bo cnoty ieft corką chwała; 


cnoty, y, fortuny sława. Wyrok ktory Ląacin- 


idkim (po r“, Fatum názywáig kiedy fię Ť3- | 


fabeme czy zcnotą, ma corke chwałę, kie- 
dy zfortung , macorkę sławę. Sio- 


fry fg rodzone , chwała y r 
"AW ale 


firze, iednegoż Oycá, dle rożnych | 


20e mą 
fną y | 
Z wyrc 
bie, at 
fe[sya 
ktoryt 
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zań nic 
Ef, ch 
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dle rożnego geniulzu; bo le też ro- 
zne mátki porodziły: cnota ieft wła- 
fng y prawdziwą Panią od wiekow 
z wyrokiem mielzkdigca, wolna fo. Mko teš 
bie. 44 ws liberi anime, ktorey Pro- #04 Pd 
fefsya y dźiedziętwo ieft umysł, w 7/4 4 
épo- ktorym, przeniičízkiwa , ktory W gool 
„iż A praw uie, fpofabia dobrego do fzczę- de 
p ták śliwośći, albo chwały dyfponnie, MŚ db 
| uni zań niciáko wydaie corke fwoię, to 
iefi, chwaie. z ktorym zaś oná wic- 


j 
a cznie przemiefzkiwa, y zowie fię, 
giciá- | Eoniugium animi © gloria, (pože- 
javy, | Szpość umy słu zchwałą. © 
yéy- Fortuna zaś ieft niewolnicą > nie 
n, od początku z wyrokiem zofidiąca, 
ejem | żle od zebránych przyczyn, y śiłu. 


Mo przypadkow zgromadzonych zawo- 
ebie: | l0wána, ktorą wyrok ma fobieiako 
"ol za niewolnicę iednę. Coy fam Plu- Definicja 
tárchus Świadczy, że fortuná ieft fortuny 
rzecz, albo skutek iakiś z iłu przy- 
czyn fprawiony, y do końca pewne- 
go nieláko przymufzony od wyroku. i 
Ef itań, fortuna ex caufarum nume- ? lutaré 
zo. left tedy fortuna niewolnicź , y- 
roku, z ktorą on przymuízonym 
pofobem, A nie ták wolnym, iako 
Q4 Z cno- 


awe 


Pokázu- z cnotą mięizka, y oná też nie ták 
ie fig iako doskonałą corke rodži, iako cnota, 
„wyrok ale obłudnieyfzą , y fał(zywą niciá- 
t me- ko, to ieft, sławę , do ktorey także 
zem #0- umysły ludzkie zá Zięćiow fobie łą- 
PAL pa, y Z niemi ią lednoczy. Tá iednák 
„A o del rożność umysłu z chwałą y sła- 
zá corki WĄ Zyiąccgo, že umysł godny chwa- 
chwatgy ły žyie z chwałą nieśmiertelnie, 
sławę. (zczyrzę, doskonale, żadna go obłu- 
dá, dni złość ludzka od niey nieod- 
Iako. my firychnie, nie potępi. nie osławi > Ani 
sy fazie Opacznie wytłumaczy 5 bo chočiaž- 
ĉiam wy by złość fortuny przez corke (wą 
roku,ysa stawę, chciała go zdęptać, y zatrzeć 
koiedne cnotę , w fumnicniu iáko w fortecy; 
prym. albo, w skarbcu (woim, cenę y kley- 
halę „not nienarufzoney chwały zachowa 
drugie = idea Wsad TÁ. 
słąwę. Mu: y dla tego owo Świadczy Ta. 
RA Cy tus, že Germánikus zwoiowawfzy 
. „ Narody, między Rhenem, y Alb3, 
Roznos“ Rzekámi, po ták sławnym, czyli 
amystu chwalebným zwyčieftwie, kiedy mu 

g chwałą £ Pa ; i 
To dy wedle zwyczáiu R zymian Tropba- 
wą mie. 4% DA znak zwy(ięftwa, wyfiawiać 
fkaiące- przyfzło, nim napis, albo pamiątkę 
go. słowy wyrążoną do. tego przydał, 
piękną y moralną uczynił reflexyą, 

jeżeli 


| fllzoy 
| Zylącą, 


a S 


ieżeli sł; 
je miał ; 
num dli 
Theri | 
dife, de 
Vidia, 

fatis ef 
bie, tyli 
to nieo 
wyfláw 
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Od fortu 
Prawdę 


ani lego 


Wą obf 


BEC 
ie tak 
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także 
jie 14- 
ednák 
p sla- 
hwa- 
elnie, 
bblue 
jeod- 
„, ani 
Claz- 
(wą 
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tecy» 
klej: 
owa 


| woysku sławę, 4 fobie chwałę za 
| nagrodę zofiawił : iákoby chčial „pzydna. 
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jeżeli sławie, czyli chwale, imię (wo- Germani 
je miał zálecié. Debc/atrs inter Rbe. kus sta- 
num dlbimý, nationibus exercitum WE od 
Tyderý Cefaris ea monumenta facra- cA ey 
vife, de fe nibil addidit, metune in- AA AI 
Vidia, an ratus confiientiam facti szyi p 
fatis effe, Niechćiał napifać nic o fo-. žyg. 
bie, tylko o woysku, przyználac że i 
to nie on, dle woysko iego pamiątkę 
wyftawiło , kontentuiac fię fam fu- 
mnienia (wego chwałą, y wiedząc 
dóbrze, że zazdrość obłudną sławą 


| od fortuny naprawioną , mogła mu 


prawdę y fzczyrość dzieł iego zá- 
fał(zować. Ale chwała w umyśle Ze hwa 
żyiąca, nie mogła mu nigdy uchybić, 74 ies 


| ani ięgo cnot pamięci niefprawiedli. "36% præ 


, Iz waiZziw 4 
wą obluda. z álterowá dla teg > 
Z OPINA TON A S. a sława, 


| czájem 


rzec> niech tą obludną fortuny cog- 
ką, balwánem iednym fwey pro- 


| znošči popiťuie światu lekkomyślne 


Pofpolftwo , ia liç tym nieukrzyW- 
dze, chočiaž fobie tylko fprawiedli- 
wą doskonátey cnoty corkę, to ieft 
prawdziwą chwałę na Šwiádedtwo 
odważnych czynow w fpołeczność 
Rs umy- 
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Chwa? umysłu mego przyfpotobię. Owož 
stštohlu- corka. chwaiebney cnoty, umysłowi 
Dienicą wielkiego Geľarzá zá mąż wydźna. 
umy stu Patrzmyż ieŚli tyle może fortuná 
STAŁ z (wą sławą. Lucyufz Syllá mniey 
w cnote, 4 więcey w fortune ozdo. 
Przykład biony, Tyran Rzeczypofpol: Rzym- 
stawy skiey, fzczęśćiem sławny , dle nie 
falf wey chwalebny cnotą, zá to tylko, że mu 
cna Slepe fzczęśćie Iugurte ułapić przy- 
kaz gie fie ; E S: ALB 
"7 padkiem. dało, y więźniem oddić 
go Markufowi pozwoliło 3 dż zara 
zem tak; chćiwośćią márney y obłu- 


dncy sławy uniosł fie, że nie wierząc | go stay 


| kláde fe 


y obawidigc fię, aby tego przypad- 
kowego uczynku icgo nie pomineła 
pamięć potomn3, ná kamieniu w Sy- 
gnet w práwionym wyryfowść (o 
bie rzecz, y wyrazić niemniey obrá- 
zem lák literami roskazał. Tyran 
ieden nierzekę sławy, śle zdrowia 
niegodny , tak fobie śmbicyą fwoią 
tę corkę fortuny upodobał, że kon- 
terfekt Èy chčiať mieć ná palcu: o-. 
woż Corká nie(práwiedliwey fortu- 
ny umysłowi bezecnego. Tyráná zá 
maz wydana; otrzymał czego prá- 
gnal, dáłáć mu ią fortuná , dle dłu: 
507 
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Owož|gož z nią mięfzkał ? ftawizy fię O- 
'słowi |błudnego fzczęśCia niewolnikiem 


ydana. | Oraz kiedy był y zwyćiężcą wolno- 


briuná |Śći Rzymskiey, do tey przy 
mnicy | stawy, že y fam Kato; młodym ie- 
ozdo- |fzcze będąc, z Sárpedonem Prece- 
lzym- | ptorem fwoim pokłonić mu fic mu- 
le nie | šiat. Tenči to Kato, coby był tego 
jemu | doyzrzátym będąc nie uczynił» na- 
przý- |zniczony tylko cnočie za źięćia, 
oddiť | w ten czds poki rozumu nie miał; 
zárd- | bátwánowi fortuny kłaniać fie przy- 
bbłu- | fzedf, y z Pofpoltwem zárowno ię- 
1236, | $0 sławie dźiwować fię. Wten czas 
ypad- kładę fortuná rozumiała, że fię icy 
inetd | cnotá kidnidła > bynamniey; krotko BT 
w Sy- było tego fplendoru: obmierzł nie? 
é fo. | dlugo, y iako wfzyftkich Tyranow i 
obrá- | koniec látá fzczęśćiem pifane , nie- 

ryran, | fzczęśćiem (wym zapieczentował; 

owia | z laty go fortuna, 4 zfortuną sławą 

[woią opuściła. Ták to bydź fortuny AIGE NYM), 
kon- tiem, ták ufać obłudney sławie? 2 
u: 0e | Fortunam citis reperies quam rett- 
gu- | zeas. Aley Antonius prímus chciwy ~ 

„gz | sławy» że iey zbyt pragnął, prętko miaf A 
prá: | 8 utracił , o ktorym Świadczy Hi- WRA 
dłu: | $oryk > nimis commemorandis qu2 wym. 
meru- 


Xim 


Stawa 
złych nie 


O Anto- 


SY 
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Tacit 4. meruifer. Bo We 
Hf. pierwey kochał, 


2 prawdziwą; 
y umysł nie 
przyzna. Sioftry (4 chwatá y sławą: 
ieśli sławą zchwałą nie bedžie zgo.. 
Sama dna, nie može [ie zwać s awa, tylko 
Mayday glofem, y trabg ledna fałfżyw ych y 
dv, málowánych powieść. Z tąd po- 
ief fag ZNAĆ, co ża rożność jeft między 
y farba. chwałą 4 sławą, y czym fobie te 
; dwie ieftrze podobne, y czym nie- 
Idka dy- podobne. Niech nikt nie rozymie, 
fesencja DY to oboje ledno bydź miało , 
między w ten czas tylko left ledno , kiedy, 
chwałą, Sława nie patrząc ná to, že iefi for- 
4 sławą. tuny corká, złączy (ie z chwałą A 
pogodži:. w ten czás fię nazywać bę. 
džie mogła chwalebną , y prawdzi. 
wą sława: dle ieślinie? nie bedžie 
tylko doczefnym omamiepiem, y 
Oízukániem iákiméi 3 ynie dármo 
Owo Či, co madrze sławnych ludzi 
wysławiśią, zwykli mowić, že.ten, 
bo ow, zarobił (obie. na nieśmięy. 
telną 


| właśnie 


A 


telną si 
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[TT AE ZVT AGE ROYA 
tory goj telną sławę M słuiznie to sławie Sława 
y łaska] przydadią nieśmiertelnośći Attriba- ief pras; 
potym) 72 iakoby dyftyngwuiąc, y roze- wdziwa 
lu ode-| zżnawdiąc sławę od sławy: sława ál- ktora fi 
'zymu- bowiem co ieft nieśmiertelną , zga- srd Ż; 
diwa; dza fiç z chwałą y prawdziwą po- s 
sí nie kazuie liç iey $ioftrg, w ten czás ief ŻA ief 
sława; | nieS miertelna > y chwale rodzoną; farfa iejy 
ezgo- |y,owfżem iák iedno zchwałą, tá sofra 
[tylko | ZAŚ co tylko ża wiattem fortuny, y 
ychy [przypadkowym tey matki (wey dfe- 
i po: | ktem obłudne Echo fwoie rożfze- 
iedzy | 121 ieft śmiertelną, fał(zywą, y nie- 
bie tę | doskonałą. Między chwałą tedy, 4 Rožnosť 
sławą, ieft właśnie tá rożność, kto- między 
fa left między fzczęśćiem, 4 fzczęśli- notą d 


a nie- 


ymie Že. a AREN g 

ilo, | WoSČia. Szczęście ieft fortuná ślepa, fortuna, 
kiedy niedoskonała > choGie nieprzyiśzna, ” wód 
RE nieípráwiedliwa > fzczęśliwość ieft idm, 
ary |enotá, ktora ief fzczęśćiem umy- vykázanie 
bos słu, y ktora y wniefzczęśćiu dosko- fig, > 
jA nátym fzczęśćiem bydź może. Tak 

ddio właśnie też chwałą y sława podo- 

a (bng ma rożność. Chwatá, ieft do- 

yo skonáľość sławy prawdźiwa, nie 

„di | zy myslna, nie obłudna, sława icf 


głośna fortunie, y (zczeščiu rozsła- 
| wionego, záladzony, niepewny, nieg 
dosko- 


telh 
(ai 


Czemi 
czajem 
chwala 
z stamag 
NIeZgA- 
dza Jig: 


Sława 
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doskonały; omyln ktory czá(eml 
AA Y > | fortunę, 
AE ŻA, „| MU pie 
godnych imie $wiátu głośi. Tá tedy | AO 
rožnicá pokázuie dowodnie , że taż | i 


niefpráwiedliwie godnych tępi, 4 nie- 


jeft párentelá fortuny ž sławą; kto- 
ra y cnoty zchwałą, Tá iednśk ieft 
tożność, że cnota będąc Panią, 4 for- 
tuná niewolńicą, ma zacniley([za cor- 
kę niż fortuná; y chočiaž fa fobie 
Śioftry todżone; to iet, sławą, ý 
chwafá , nieprzviažň iednik, y An- 
týpátya Matek; czyni ie częfto od- 
mienne; y między foba częfto nie= 
zgodne: ciiotá dlbówiem, że fortu- 
nę nieiako woiuie, y nie ma iey ŻY= 
czliwey, Aż ią prżymuśi, przeto má 
ią fobie przećiwną, y nieprzviážna: 
Dla tego wielki Aiexdnder; ktory 
cnotg > v odwagą prawdźiwą zwy- 
Giężył fottunę, miał ią iuż ftdteczną; 


bo ią fobie przez cnotę záwoiowá. | 
ng trzymał ná łańcuchu, dla tega 
tež y sławę miał prawdźiwą, y do- | 


skonála s yten mogł fię pochwalić, 
že miał wfżyfiko czworo, cnotę; 


fortunę; chwałę, y sławę, obie mát- | 


ce, zobiemá corkdmi pozyskał , y 
ze wfzyfikiego. iedno uczynił , 4 to 
wizy 


wfzyftk 
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wfzyfiko, że cnotá iego źwyciężyła 
fortunę; ktora ičít mátká sławy, Co 
mu pięknie Plutarchus przyzndie. 

Pro dAlexandro diferendum ef agre Piutar 
Serente fi Imperia gratis © à forty. Orat. z 
na accepije videatur quod muito fan 

guine penale, © afiduis confecutuš 
valneribus. Miał też Dáriu[z fortu- 

nę, miał bogáĝ&wá, y pierwey był 

niż Alexander sławnieyfzy; cnoty 
mniey miał, 4 więcey sławy, bo go 
fortuná; y bogdćtwa iego wielkość; 
światu z podžiwieniem. wyftawiłi + 
Alexander zás cnotą Zwolowawlzý  . 
fortunę, wnet y corkę ley potym poź šýzy! 
zyskał, y fortunę, y sławę y Daty» futfywa 
ufza zwyciężył, O! iák bliskie fot- Z przykła 
tuny z sławą powinowaltwo ; cpu- äuiDdry- 
Ściłą fortuna Dáryuízá, opuściła y á 
sława, przeniosła fię fortuná do A- 
lexandra, przeniosła y sławą: y nie 

dziw że máiac Pánia, y cotke, Páni 

przy fobie, iż łicno zwoiował , nies 
wolnicę y zcorka ; Dlatego też po- 
|zyskawfzy ie; y zwyčiežywízy + w 
cnocie y chwale, 4 nie fortunie , dni 
sławie fzczęśliwość (woię założył; 


albowiem kiedy zwyćiężonego Dda 
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ryulzń, ukłote, y martwe čiáľo o- 
baczył, nieuwiodizy (ie sław, kto- 
ra w ręku miał, chwałą (ie tylko y 
Skrot- fumnieniem cnoty, kontentował , 
ność Ale- zrzućiwfzy ná Gidło zdiętą z fiebie 
Sura fuknig Krolewska, Krolewskie tež 
A da niefzczęśćie nią przyodział ; tym w 
~ skromności {wey sławnieyfzy , im 
w sławie pokazał (ie bydź skro- 
mnicýízy 3 Darium videns jaculis 
Plutar- confixum, non fortune facrifcabit; 
chise mon Paanem cecinit, fed Chlamidem 
corpori fuo detračtám cadavert inje- 
cit, Pbilofopbice boc exemplum Regia 
fortune tegens. Ták nam trzebá dbać 
o sławę; aby byłá ponętą y przykłá- 
dem do cnoty, 4 nie prożnośćią y 
Čo i mafzkarą niedoskonałości náťzey + 
prożna Albo obłudną farbą niefprawiedliwey 
chwała, fortuny : dle mało takich, ktorzyby 
dco sta- to właśnie upátrowáli, więcey ich 
wa. dba o imię, niż o chwałę, o głos, niż 
o sławę, wolą bydź tiegodnie sta: 
wni, niż sławy godni; žleli dobrzelí 
czyniąc, iako fofriiná posłuży, byle 
fię sławy dosłużyć , byle tę trąbę 
prożną chwałą nadać; z tąd poznać 
iako sława zá (wolą fortuna idźie; 

y czę- 
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y czefto cnotę upośledzi, bo nieso- Nákurť 
dni, albo lákomi ná sławę, iáko fot. ludzka 
tuny, ták sławy zazdrofzcżą , v fó. iako de: 
bie famym chcą ig mieć tylko obo. Zaźdróż 
wigzána. Swiądczy Pifmo Swiete, żę ataky 
tám iefzcze w žywočie máčietzvň. ““ ##Wy 
skim o sławę prymogenitury ubie- WORA | 
gali ię dwa ničwinnistká, y E a7 fog, 
ičízcze fię nie uródźili, 4 iuż wadzi. O dish 
li fié zfobą o sławę. Colidebantap | 
#7 utero pueri, y znówu édžie in- Gen: zj" 
džičy iedeń drugićgo ch€iał ubiec, á- 
by był fiśrlzeńfiwa sławę zyskał Przykład 
fobić. Infante uten partu zppóru- z Pifma 
erunt in utero até, in ipfa efuftone Świętego 
infantum útuš protúlik manú. Tå- Sen: 38-| 


[ka chEiwość sławy natura ludziom 
|dala, že zfortuną rowno sławy pra- Chówość 


8035 o cnocie rzadki kto pomyśli, stawy ý. 
JA dmbicya honótu , sodhośći, sta- Ambicja 
(Wy, znielaką żażdroŚCią żądze ludz. 4/4 ie% 
Ikie pobudza, že choćby do fiebie nie 76% | 
jchwalebnćgo nič wiedzieli, konten- “ gr. 
tuig fie, byle drudzy choć fatfzvwie 
o nich dowiedžieli (ie, y sławę ich Przykład 
lákokôlwiek tożnośili. O Mucyánie © %94- 
pifze Tácyt, že ták był chcłpliwy, " 

sławy zládáczeso fobie fzukaią. 

R Ey} że 
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cy, że Cokolwiek mowił, cokol- || ďa: 
wiek czynił, wfzyftko fobie w sta. mi fię 
wę, y pochwalę pofpolitą chčiaľ o- Milti 
bracać. Muttanus,omnium gua dia | tani. 
xerat feceratý, arte quadam ofienta- godni 
žor. Olak (zpetna, y nie męska nie- slawy 
doskonałość, nie lepifz , że nie wa- | o sľay 
biona przyidzie sľawá, niż że fie tak | kiedy 
> ušilnie profzona nie ftawi; umie oná | mu b, 
żył tenupor , nauczyła (ie go ufortuny; | czy, o 
lauina wrodziłá (ie w tę matkę, przyidžie | kton 
do tego, co o nie nie dba, 4 ftáráigcy | tą, za. 
fię o nie, ňie záwfze ią mieć może, komy 
Przykład Nieborak Temiftok les, godny y wiel- | /pey c 
ki ki człowiek , dla sławy, (ypiáč nie czym 
sj mogł, odieľá mu fen cudza sławś. dzieją 
Bičdžiť (ie, że fwoiey dofiąpić nie kiedy | 

mogł, choć (ie o nię godnie ftárat. 

AMilcyddes prędko, y niedbdiąc nic 
zwycięftwa otrzymywał, Trophaa | 

wyfławiał, sławę iego pietwey Te- 
miftokles > niž on Temiftoklefową | 
usłyfzał: y nie dźiw, że cudzą ttaba | 
obudzony, (ypiać nie mogł; tak go | 

ta dibowiem korćiła, że bczfenne 
nocy długo trawiąc, kiedy go (py-/ infan 
tańo „,czemuby wczds, y fen fobie k | 
toztywał , odpowiedział: Mylcyá« im tez 
defa fa 
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SIODMA _ 259 
defa sława ien mi przerywa, nie da 
mi fię wyfpać, wfławać mi każe. 
Myltiadis tropbaa de fomno me exci- 
tänt. Niewiem zaprawdę wćzym 
godnieyfzy pożałowania, czy że (ie dk 
sławy do czekać nie mogł, czy że fię fe obžú 
o sławę tak niepotrzebnie. trapił, dng fiá- 
kiedy miał cnotę, miał chwałę, á iż fować nie 
mu było potym tak obłudney rze- iefi męjka 
czy, cnoty fwoiey cenę powierzdc, 
ktora cžálem y naygodnieyfze dzie- Fortuna 
ta, zazdrośćią pogrzebie, 4 naylek. 3 wielkim 
komyślniey(ze prożnośćią faf(zy- dziełom 
wey chwały wvftáwi: nie mafz fie na 44% 
czym fundować; y wielkie cząlem 07 z 
dzieła od. zazdrosći haňbejodnioľa, 7 
kiedy fortuná záwžieta ná cnotę zá- —. 
tka gebe stawie, Cuna magnis im. Tt 4a 
perys obiečšari folita. Nie dyskretne i 
to uftá , co fię z imionami nafżemi 
pielzczą, prędko potępią , prędko 
wysławią: a ktoż ieŚli nie pofpol- 
ftwoxsťawe nafzę piáftuic, przez ich _ . 
uftá rośnie, przez ich ięzykiubywa, 740% 
nie pewnito piaftunowie. Brenes © 
infauftos populi amores. Bardziey €i Tesli po~ 
fortunę adoruig „ niż cnotę + dla tego [bolíwa 
im tež tę coreczke fwoię piáftowác. "02e 

R2 pozwos 
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pozwoliła, y wolno im ią upuścić, 

reku cn- wolno podnieść ; śle cnočie nic ná 
dzą sta- to dbać nie potrzebá, ma oná fwoię 
wi y iako chwałę, ktora w nieśmiertelności, 
Cnosa fa nie w uftach żyie, y famá fobie nay- 
ma fobie. chwalebnieyfzą iefł nagrodą. 

sławą. | Ipľa quidem virtus pretium hhi, fola late 

Fortune fecnra nitet, nec fafcibus ullis 

Claudia. PXB!Ur, plaufug, petit clarefiere yulgi | 

SE. Nil opis externe cupiens , mil mdzga | laudise 
Wielką czdfem krzyw de ponoši cno- 
tá od fortuny, że jey tey pozotney 
pociechy (woiey, to iet sławy, Czę- 
fto pozwolić niechce: śle to iefzcze 
wątpliwa decyzya, ieślito ktzywdą 
nazwać [ic powinno, bo tá ná cnotę 
paść nie może. In fapientem non ca- 
dit injuria. A iakoż tedy slawá 
krzýwde ma uczynić cnocie, kiedy 
oná famá przez fię dziełem y dosko- 
náťoščis fwoig kontentuie (ie. láko 
ow powiedział o sławnym Rzymiá- 
ninie Poetá. 

Nos ilum premia tantum , 

Qnam labor ipfe juvat, firepitus faftiditlinanesi 
z left oczym pomowić, ktorzy z tych 
welga; ~. ; 
kto ma więkfzą ktzywdę mála od fortuny, 
wigkfa Czyli chwalebni y cnotliwi, vz o 
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SIODMA 261 
nich nie słychać ; czyli polpolity lu- krzywdę 
dzigmnin, że im fortuna o cnočie od fize- 
wiedzieć nie dopufzcza, že ią za- ścia, czy 
zdrość przed niemi záslánia , že im ć, © sta 
fzczyrey y prawdžiwey godnośći Wy cnocie 
wiedzieć nie da, że im to tylko, co fię #16 przym 
iey zda sławić y glošič káže, áod te. Taa 
go oczy im odwraca,co prawdziwie Kope 
chwalebnym y slawnym zwać (ie cada. 
powinno: tych to krzywda co sła. Mie Mi, 
wę toznofzą, á nie tych co sławy 
godni; bo či dofyć máig , kiedy fie 
jednemu dobremu fpodobdią > niž 
kiedy o nich tłum nieuważnych y 
lekkomyślnych | (zácownikow PO“ repiy 
Rynkách y Ratufzách KO(prAWNIE. mieć y jej 
Dla tego wielkion Wfchodniego Pań dnego dg- 
ftwa Cefarz dofyć fobie sławy bydź brego tłe 
przyznawał, kiedy iego cnota, choć wę. niż u 
u iednego , byle cnotliwego ięzyka, popol- 
prawdžiwy á nie obłudny [zácunek fwa lek- 
znalazła. Meliğs eft uni probo, quàm. kiego.) 
mille improbis placere. Przeto tę po- 
wieść zá iedno Emblemá umy sło- 
|| w! (wemu przybrał, kładąc, že le. 
| piey u jednego cnotliwego doskoná. 
|4ą, á niž u tyšigcá podłych ludzi fat. 
zywa, y málowáng mieć sławę, 

R3 Niech 
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(BOMI Fortuná Niech ie iako chce fortuná záwe- Qu 
| lu cnocie. žmie, nie uczyninam krzywdy przez | (Ur 
| i nie może fwoię trąbę > kiedy cnota w fumnie- | Pd 
í brać sta- niu zupełną chwałę zachownie; á | BĘ ali 
b): za iafne y niezmázáne slońce pono- | dia 
ši uymę; y ufzczerbek iáki w fwym 
Podobiex nie zaćmionym honorze, kiedy go 
fiwo cno- płóchy y przypadkowy obłoczek, 
iy da albo pofępna chmura; od Światła 
Horca: 5 wiątu potrzebnego , y tak miłego 
zasłoni: nie Słońce, ale Świąt ponc- 
Śikrzywdę,odtey zazdrośćiwey za- 
słony; że go w obaczeniu y uzná niu 
tak doskonáfey Świdiłości, nie(prá- 
wiedliwie upośledza. Rzecze tám 
proftak nie jeden, nie mąfz džiš słoń - 
ca, podobno dla tego, że go on nie 
widzi; ale kto świadom mocy; y 
doskonałości iego, wie dobrze, že 
y za chmurą będąc, przez poty; fwe- 
mi dośięga Ziemie promieniawi; A 
coż na tym choć nie ieden gruby, y. 
podły oracz, albo pafiuch iaki, iá- 
fnośći mu iego nie przyzna, kiedy go 
Ptolomeufż , albo Archimedes, ál- 
bo Ciekawy Kopernik, y z chmurą 
obferwuie, áni biegu, y sławy lego 
w powieśćidch fwoich nie zápomni, . 
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SIOD M4. 

‘Quis enim livefceve pofstt 
Qwod nunquam pereant fielle? qu0d Tupitev olim 
Pofsideat celutm, quòd noverit omnia Phebus 
Ef aliquid meriti [patium quod nulla furentis 

Inyidig menfura capit. 

I4fna ieft cnota, oczymá iey do- 
chodzić potrzeba; nielprawiedliwy 
świadek left ucho, co ułdpi, to po- 
wie. Nie dba cnotá, aby © wielkich 
iey, dziełach mowiono,- kontentuie 
[€> że wielkie umysły o niey wiedzą. iem. 

I animis hominum pompa meliore trigphat. 
Y tać toieft przyczyną, że cnota má- |, 
SZA BAM Iáko for- 
iąc fobie fortunę, y zcorką iey sła- sype 
wą , zá niewolnicę, dla tego częfto przez sta 
złośćią y ukrzywdzeniem, obudwu wę cnotę 
przenásládowána zofłaie: tamtą o bażbić 
tę nie dba, y t4 fięteż na tramtę ura- zwykła, 
ża, wiedząc że cnota godną ieft sła- 
wy, nie tylko chwały , dla tego iey 
fortuna przećiwną częfto sławę czy- 
ni, aby fięna niey zemściła. > 

Swiadczą Hiflorye o Pelonorze Przykład: 
Gubernatorze , albo Rządcy Mor- 9 Pelono- 
skich ŠIŤ, y Okretow, u Annibalá 72% Kat- 
Kartaginskiego, pod Komendą zo- 787% 
flálacym, że był człowiek cnotą, y Rim. 
experyencyą woienną ták doskoná- 
ty, że niemal A nnibálá przechodžiť 
4 fame- 
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famcgo > fzczęśćie iednák y sławę 
mial ták (obie przečiwng, że cokol. 
wiek (prawił, choć naysławnięyfze- 
E0» zaraz to fortuná w opacznę tlu- 
maczenie obročitá, v naganę álbo 
winę w nagrodę cnoty iego przynio - 
niosła mu. Pewnego tedy czá U, kice 
dy chćidła mu do koňcá zdfzkodzić, 
tak przypadek (prawił, że Annibał 
wyprawił go z Perylyiskiemi okrę- 
tami ná pewną imprezę, ktora on 
skończywfzy chwalebnie , prędzey 
nad zamierzony czás między Sy- 
cylig a włoską ziemią z Annibalem 
potkát fie. Niewierzac tedy Annibál 
z (ufpicycy pewny ktorą miał o nim 
aby tak prędko miał powrocić,, dle 
podeyzrzeniem zdrády nagie uwie- 
džiony, zájié go toskazał. Niewin. 
Ñy á cnotiiwy Pelorus, trąci ŽVWOt, 
y sławę. Zawifna fortunś, mśći fię 
nad nim dwojáko, v ná imieniu, y ná 
żyćiu. Fortuna nulli obejfe contenta 
efi femel: Aż ná koniec nie rychło 
odkryta niewinność iego, á cnoty, 
y zwyCięftwą (zczyra prawdá, Anni- 
balowi żal nieuwagi, 4 zgubionemu 
Pelonorowi „nierychły hOnc£ p fzy- 
nošl 
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SIOD MA. 
sławę | noši, bo na Mogiie ićcgo nád Morzem 
okol- |. wyftawiona Statua, pozno niewin- 
vize- | ność, y chwałęiego Imutna pamizt- 
ptu- | kg Światu wslawilá. Pátrzmyžiáko 
450 | częfio obłudna, y niefprawiedliwa 
| slawa, foriuną przečiwng nacęta, y 
naywiękfzego człowieka honor wy-. 
nicować, ukrzywdzić umie. Może(z 
bydź śCiŚślcyl(za iako tá z fortung 
Parentela £ nie wydaiefz (ie tu sława 
bydź włafną iey corką ? nuż znową 
obaczmy jáko z drugiey ftrony złym 
y niegodnym foriun4, y przez gwałt 
,przynośi sławę, ktorey więlkim lu- 
džiom nięsłuiznie pod czas umyka. Przykład 
Pifzą o owym lekkomyślnym po- o/Fortu-- 
fiepku iednego człowieką, chčiwo- nie złym 
Ščia sławy omamionego, co Ko- sławę zá 
ŚCioł Dyánny w Efcžie zapalił; nie Wowkiąe 
zin(zey przyczyny tylko áby był %: 
czymkolwiek sławny. Ten wiedząc 
tedy že go żadna iego cnota w chwa- 
le zalećić nie mogła, udał (ie wfzy- 
ftek do Fortuny, aby był y przez 
zły fpofob sławy doftąpił. Spalił go 
tedy láko fobie poftawił, fortunie , 
y iey obronie ufaigc, ktory cnoćie 
imienia (wego powierzyć nie był go- 
Rs dzien 


Val: Mae 
Xima 


Zlá zd- 
fem sta- 
whi, a 
cnotliywe 
nie za 
whe, y 
(LA. 


Claudia 
A NUS © 


ROZMOWA 

džien: za wielki y bezecny wyftę- 
pek: ftángŤ Dekret roskáztiiácy imię 
lego ná wieki zatrzeć, by (ie wyfte- 
pney sy iadowircy ámbicycy dofyć 
nie ftdło: ták go cnotá skarić chčiá.- 
1a, y sluťznie , ale ináczeý obrocitá 
to fortuna, bo rráfunkiem nietiwažá- 
iąc tego Teopompus, wielkiey wy- 
mowy y sławnego piorą Hiftoryk, o 
Kościele Dyánny wfpominaiac, y 
iego nie zapomniał. Ale z fortuna 
wroćiłá mu fię sława 5 iednego zło- 
czyńce imię zágingé nie mogło. A 
tak wielu godnych y sławnych lu- 
dži zagrzebionę imioná z pamięci 
ludzki wygásty. Ztąd każdy olą- 
dzić może, że nie mnięyfza ieft sta- 
wy, iako y fortuny obľudá, y że czę- 
fto złych y niegodnych imioná nie- 
fprawiedliwg słyną sławą, 4 wiel- 
kie y godne chwały džielá, zazdro- 
Ścią fiartć, y nie pámiecia giną zá- 
mázáne. 

Nulli pars emula defuit unquam 

Qua gravis obfireperet laudi, fiimulifý, ma- 

lignis 

Esla fegucbatuv. quamvis ingentia liyar. 

To powinowá&wo: álbo, korefpon- 
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OA o a PO a: 14 
dencya sławy zfortung, czyni ludzi sława 
ták przewrotnych, że opuśćiwfzy niekto- 
częfto cnotę, zfortuny obłudney fo- rým test 
bie fzukdią sławy. Drudzy záš chči- #k4zy4 
wośćią sławy uwiedžieni, wizyfikę A 
fzczęśliwość (woie w niey zákľadá- ol 
ig, y ták fobiepofiępuią, iiko wiátr | 
wionie, to ieft, iáko im prozna sła- 

wå zádmuchnie. Prawdziwie takich 
wyraża owa Francuska przypowieść 


a) A k 3 
a z 4 » 
Pew de fruit, beavioup de bruit , to Proźność 


ief Śiłę puku, á malo pożytku. S3 niekto 
„niektorzy ludzie, iiko owe powie- rych cp 

trzniki, co fię tylko za sławą obra- zbytnie 
cdig > mogłby im przydać Lemmá, z ladacze 


Aby były [pełna Emblemá. Ad au- go sławy 
ram, to ieft zá wiactem. Tacy, y Piwi 
tim y fam zkąd ieno wiátrck pro- 

żney sławy záwicie> nieftatecznym 
umysłem unofzą fię » o niczym fię 
pytdią, tylko co onich mowią, aby 

fię czymśi bydź pokazali, y o (obie 
więcey rozumieli. Takim sława kie- Podobied 
dy (ie pokaże, ieft właśnie iako owe fiwa do 
zwierciadło opticzne co y z Karta źwięrcia 
uczynić olbrzyma, y żmadłey głow- dm. 
ki, wielką głowę może: á coż icf 

sława u lekkich ludzi, ieślinie zwier- 

€ia- 
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PSY 7 POOLE OGAR A 
Ciacfo prożney chwały, wedle niego | 


fic firoig , wedle niego przybietáig, 
wedle niego fiofuig (we uczynki, nie 
nicdbáis c, byle o nich git C mowiono; 
y w ten czas fię fobie wielkiemi wi. 
dz, kiedy ichfaž(zywy álbo pochle- 
boy ięzyk, wiekfzemi niż fię znávdu- 
Pyezna i Światu rozgiaíza! Zátym nafiępu- 
stawa id ję pychá,y dumne o fobie rozumienic, 
ko pychę tk dálece że drugi zbytnią opinią 
3 yt sławy nadęty, naymnicy(zy przypa- 
TE 0% dekel ny sławę fobie obraca, y fzczę- 
Ščie mu wtym pomaga; 4 wielki y 
godny człowiek,krwawą pracą y pra 
cowitą cnotą znamienity, skromno- 
x ŚCią dźicłá (we pokrywa, yufzy fo- 
„2 bieod sławy fwey zatyka. Piękna o- 

Wiese - 4 y nz z PCE 
Ezop o WO CO Ezopus opifuie, że muchś kie- 
mufe dy$ ušiádľzy ná ośiu koła,wozowe- 
50, wychwaláfá fwa sławę temi sło- 
wy: Olidką ia to kurzáwe, y. tuman 
€zynię, choć ná mieyfcu Śiedzę, a coż 
dopiero kiedybym fię rufzyła. Tá- 
kie (3 właśnie y niektore fantázyc, 
SŤawy wiátrem nádete, ták rozumie- 
ią, že co.flgpig,to sławę przyftapia, 
sława fię przed niemi nie može um. 
knąć, y owfzem częfto, choć oná 

fama 


idźie, ż 
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dy im t 
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Sk 209 
fama nie ma iść do czego, ponie? 
wolnie 14 fobie łapaią, y głośić iey 
o [obie choć niemalz co każą, kie- 
dy im to pole fortuna pożwoli: z tąd 
idzie, że liko więcey icft ziych, niž 
dobrych na świećie ták tež więcey 
sławy częftokroć , źli przed dobry: Pok aji, 
mi ugzniaig 3 bo podobni záwfze PO= 4, u 
dobucgo wysławińią, godnego ŻA- gjęgo pra 
zdrtość sławić tak belpiecznie nie miwit. 
dopuści. Pięknie Tacytus wfpomi- 
naiąc Ottona, że miał u Dworu Ne. 
ronowego sławę; przyzniie , že dla. j 
tego, iż był ták przewrotny, iáko y Taciť te 
dwor Neronow. Proma ineumlaula "fe 
Neronis mt fmilem. Tác to S$ympatya Zba 
fpráwuic do złego fpófobnych geni- zlych. mó 


Zli dod, 


|ufzow, že fię wzaiemnie rozsľawiá. ią sławę 


lg. Tá Antypátya fortuny do cnoty. bardziey 
že onicy (wym kreáturom praw- NIŻ dow 
dziwie , y fprawiedliwić, mowić nie brzy. 
pozwoli. Cnotliwi zaś nie mowią o _ 
fobie, ale wiedzą y milczą. Neg enim Fúryp. 
ńuribus; jucunda convenit dicere fed gol 
idba cnota o počhlebna sławę, głęb- Cnota 
|(zego czegoś niż powierzchowncego gie dba 
pozoru Śięga, y owfzem choćby nay: 

wiç- 
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Aly ią 'więcey fortuná przypadkiem fwo- 
y 2 


obilá ie ma to 
lo: im ptzyfpolobiła sławy, nie 1 "ee 
fa fobie zá chwałę, kiedy da 

i $ilowaniem z zwyćię 2C 
tliwym uši AE ma 

JE Die nieprzy 

tung sławy (obie pr y 
> i tež fortuná mśćiwą, y A 

© 2 . . cn 

ŚCI a fię wielkim 

zdrośćiwą ftawi elk ty 
náfládownikom ry sławy ia kôz 
ie powinney, 16 NA a M 
jije ia Atenicńskim , że p% ex ee 
Świ fpolitey wić y wie ŠO 

| cąc p 
fwego czynił, ch SPON dze z 
ilna tylko cnotą > A nie sov já 
dna pracowićie sławy ná v e 
każdym z pofiepku e da 
niu (ię te słowa przydaw hi ma, 
boc fortuna nulan partem A 
To ieft, y wtym fortuná nic A rę 
przypifać nie može: zá vr it 
ik fię ná niego rozgniewálá fortu- 
Pierre ławy; áni 
ná, że w żadney rzeczy s A 
fzczęśćia mieć nie mogł. Py Baj 
dešli go tym Te * pach 

. py» . ie d ą * yp 
Bo iefli o nie nić erpe bo 
zápierať fie, kładąc fobie ii pn: 
né ná a T 
opufzczony od niey nie w a piska 
156 zá ni ście , co fo 
kłaść za nielzczęście, sęk 
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M 4 | žnátá to w Piśmie Swietym Sálomo- 


(obie | nowi, Sábbá Krolowa, że y on ták- 
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wey kłaai zá sławę ; kiedy był od 
nicy nie opufzczonym. Zaprawdę 


Stawa 
bez cnoty 


sława bez dowodu oczywiftego u- wietrwa- 


Šilney y mežney cnoty, iefi iednym 
Cieniem ná žiemi, albo báňka płyną- 
cą po wodzie ktora albo zájednym 
obłoczkiem zniknie, álbo zá jednym 
wiatreczkiem zni(zczeie. Fidyas sła-. 
way, y pamiętny Skulptor, chcąc 
rzemiesłem , y nauką (woią , długą 
potomnym wiekom sławę po fobie 


ża: 


Przykład 
0. Fidyqu 
Sie, y 10. 


PRE: : A o fiatui 
zoftawić, zrobiwfzy Státue Minerwy $ f 


albo Pállády, mifternym kunfzrem, 
y doskonałą proporcyg ozdobną, ná 
Tarczy ktorą w ręku trzymała (miá- 
kto Meduzy) twarz (woię wła(ną ná 
pamiztkę y sławę dzieła (wego wy- 
robiť. Piękną zaprawdę Statuę $wiá- 
tu zoftawił, ale nie mnieyfzą w niey 
naukę, że ná (Tarczy u cnoty; imię 


. y sławę fwoię pofadžiť: chcąc po- 


dobno przez to pokazać, że cnotá 
nauki lego zwyciężyła sławę , y że 


Trzeba 
stawe 
Zwycięm 
zyć, aby 
żą mieć 


niema(z pięknieyfzego zwyčieftwá,P/mwolna 


iako cnotą sławę zawoiować. Przy- 


że ná Tarczy u cnoty, sławę imienia 
twego 


fobie J 
żaka: 
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Lib: Re (wego záradžiť był, Piaf famám> 
gum. Virzuridus tuis. lefi y druga wtym 
Fidya(a poftępku ; nie mnicy piękna 
Cnota że ý Morálna confyderácya, że Fidyas 
iefi nie. życząc fobie, aby stawá y pániatká 
śmiertelm 1280, nieśmiertelną zofiáwátá, dla te- 
na, dla go ią też nieśimiertelney firaży;ro ieft, 
tego mie noći powierzył: iiko albowiem tá 
fmierte- zoinąć y umrzeć nie może; ‘ák y sŤa- 
lęk gą wá w tęku iey zoftaiąca , á fortunie 
zrak wyddrta, w imię nieśmiectel= 
ney obraca fię chwały. Co y Da: 
wid przyznaie, že Bog nie chce pás 
trzyć ná chwałę człowieczą; dż 
Pfal. 62. wprzód obaczy iego cnotę. ln fan- 
čo apparu tibi, üt viderem dirt. 
tem tuam, © gloriam tuam. Nie od. 
Bez cho< Płaczą cnoty od chwały , y ow(zemi 
y ast ig pietwey kładzie, wiedząc dobrze 
Ala ze ieft matką chwały , y Że wiey 
` władzy; y sława; y fórtinś zóftdie: 
Ale y to gódńa rzecz tiwa$i; że 
to imię fortuná, nie zndyduie (ie w cá: 
icy Bibliey tylko ráz, v to žle wfpo- 
mnione. Qui ponitis fortune mena 
Jam, ut bibatis fube? eam, numera- 
bo vas in gladio, 6 omnes in tade torz 
rmetśs. Samą Piímá Swietego pa: 

wágá, 


Vaš. cap. 
65. 
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waga, zdátá fię mieć iáka$ uymę Pifimo S. 
w chwale, kiedyby była fortunę to słowo 
rzecz tak płochą, y więcey y lepiey fortana 
wípomniálá. Taka iefi nie mniey y tylko raz 
sława, ktora z fortuny álbo elekcy- midnuie 
cy, á nie z fprawiedliwośći ludźiom ? 70 Zle. 
przychodži, dla tego ludžie wielcy ; 
kiedy ich zmarłych rzeczy pochle- 
bnie chwali pofpolftwo , czuią idkiś 
w fpomniáfy wftyd w fobie, rozu- já 
micl3€ że to fortuná ich, á nie żadna Ludzie 
cnota tę slawe w poípolitych uftách vý bok 
wzbudza, y že bárdžiey o nich dla re- jek > 
fpektu, aniżeli dla sľu(znošci pofpo- ód wady 
lity lud dobrze mowi. Iáko tedy ta 
sława pľonna, co to ief fortuny 
corką, nie wiele chwały álbo nic 
wielkim ludžiom przynoši, ták kie- 
dy o nich zazdrość albo lekkość o- Nie eñ 
pácznie rozumie, albo przećiwnie DLA 
ich imię przetrząfa, nie máia to fo- kiedy a IA 
bie za niesławę; y owfzem lekce to då co ko- 
fobie powdżdią, wiedząc dobrze, že go niesta 
prawdziwa sławś, ieft trudny kley- waym 

| not do fzacznnku, y že pofpolićie ttam- 
ludzie albo zawiśni nie fa doskoni- 4% 
emi Iubilerámi tey ceny, o ktorey 

| tylko $wiádomi cnoty fzczerze fą- 

| S dzić 
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dzić mogą. Wipániále pofiąpił (obie 
w podobney okázyey Cycero, kiedy 
go Decyus Brutus z konfidencyey 
przeftrzegał, że u Dworu Oktaviu- 
{zá Cefarzá miał iákg$ niesławę > y 
przez lift mu to oznaymował pou- 
fale, profząc go, aby temu zabiegał, 

Rejpons bo ináczey u Oktawiu(za zoftawał- 

Cyceraxd by był wzłey reputacyey. Nič (ie 


ś*dnemu tym nie z dlterował, wiedząc że nie | 
on miał u nich niesławę, śle oni u nies 


co go o 


aa yi go; y že go fzácowáć; y cnoty jes 
kad. go mie umieli; y dla tego te tylka 
S" słowa ná to mu odpifał. Te aużem 
Cicero mi Brute ficut debeo amo, guôd tfud 
Epif. quicquid eh nugarum me fiire bolúiz 
fii. Sa drudzy co fobie plotki zá nie» 
WPlotki ni Sławę poczytáig, y niemi (ie ták tur 
komu nie buią , iákoby naywiękfzy wftyd po- 
czynią pełnili, 4 to wlzyfiko pochodži 
niestawý z żbytniey boidźni ftrácenia sławy; 
y owfem ktorą wielcy ludźie powinni gardzić, 
lekse fo- kiedy ieft ná lekkim furidámencie 
bie wiel- záťadzona. Nie umitią niektorzy 
ový czynić tey różńice międży chwałą , 
g y sławą, nie wiedzą ze sławą; kiedy 
nie idžie za chwałą, nie možé niko- 
mu przydać honoru, bo nie ieft cog- 

g ká cng- 
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fobie | ká cnoty, dle obindney fortuny: Sawź 
kiedy | przypadkowe džielá nie mogą bydž> traf. 
ncycj | chwalebne; sławą, ieft rzecz czefto kiem u- 
tavii- | omylna, y ládákomu ią fortuna nie- €zyniona 
wę»y | fpodžianie przyniešie. Beftye nieme, #ie ief 
polo | y źwierzęta nie máig rozumu, 4 prze- Bój RI 
igal, | Čie sława w Hiftoryach ich nie zá- g S 
awdl- | pomniátá, e 

Nic (ię Sławne f3 one gęśi, co Capitoli- 

żenić | um odFrancuzow , zdrádą ná mury łęk» 
linie | iuż wftepuigcych, krzykiem fwym WEB 
jiy ia przypadkowym ofwobodžiły, co ora 
tylko | Máníliufzá od niesławy uwolniły, yie byty 
„użem | (piącą firaż przefirzegły, v obudźi- godne. 
Jifad | ty, Rzym odzguby zachowały. Sła- 

poli» | -wry ieft koń Daryufzow, co Páná Piza 
zanie: | (wego w podłey fortunie będącego, dy A 
ik tut | iednym rženiem, Kroleftwá, Sławy; wie roz 
jdpó- | y tak wiele bogaćtw nabawił. Sła- žnych bę. 
hodi | wna y oná kokofz , co niefpodźia- fji 
jawy; | file ná lono Aggrypiny przylećia- 

hrdzi wfzy, y idie zniożfzy , Aggrypinie 

peńćić | Nerona zá (yna, Neronowi Rzym 

ktorzy | zá Koronę wywrożyła. Sławne o- 

vala > | ne słonie, co Annibalowemu woy. 

| kiedy | sku zamiefzanie, Rzymskiemu ZWy- 

niko- | €ięftwo przyniosty. Sławna ieft oná 

Aco | Wilczyca; co fię Romulufowi mát- 

„O+ 92 ka fta- 
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ką fiawila, 4 Rzymowi pamiętną 
zoftawiją. Lupa vagitu fecata ube- 
ra admobit infantibus matremą, fè 
gefit. Przyznaię y ia im sławę, dle 
niechwałę: sławne ro w[zyftko dle 
nie chwalebne ; v beftyć mála mičé 
sławę , choć niegodne sławy, ale 
chwały mieć nie mog gą. Tak rozu- 
mie, że y ludžie nie wiele maią ho- 
noru zsławy, kiedy ie im przypad- 
kowy los fortuny, ktory y ná beftye 
pada przynieśie. To ieft włana y 
męska sława, co (ie chwałą názy- 
wa, y ktorey śni fortuná przydać» 
ani niefzczęśćie uiąć nie može : bo 
w (umnienia {wym iet doskonała. 
aś co to [3 momentami sławni; 
y konftellicydmi wielcy, á zá wiá- 
trem sławy, láko Chamaleontowie 
fwe pozory mienią > nie mogą (ie 
zwać ináczéy, tylko dźiwowiskami 
głośnemi fzczęśćia: y mäia coś po- 
dobnego w pofłaći {wey sławy , do 
owych Mafzżkar mięfopuftnych , co 
ich wieczor Krolámi, Herkule(ami; 
Rzýmiánámi, 4 dźień dawnemi pro- 
ftakámi pokaże. Ták właśnie y fot- 
tuná ubiera ludźi czafem wte mé- 

(zká- 


fzkáre 
ywi, 
nalfza 
Icy ža 
tuny ( 
láka 0 
kanie? 
skie ,ž 
Tullin 
dziła ( 
Propor 
tey Or 
Przez 

lą był 
ofidrę 

wy cał 
Przyfzł 
Pan tę 
dla Oy 
ią Dy, 
Przywi 
fic Kip 
nipom 
Czynił 
SOA. 
Wiedz 
mld, 
Wizy k 


SIO D MA. 277 
fzkáre sławy, ktorą im potym ućie= 
fzywizy (ię zdevmie. Daleko dosko- 
nalfza y zacnieyfza ieft chwała, kto- 
rey żadna złość, ani krzywda for- 
tuny odiąć nie może, Wsfawie záš 
idka omytka? iaki fał(z Pidkie ofzu- 
kanie? Swiadczą Hifiotye Rzym- 
skie,że zá Pánowánia Seweryufzą, 
Tullimfzá , ná grunćie Sabinów, uro- 
dziła (ię jedná krowá, piękności, 
proporcycy niezwyczdyney, o kto- 
rey Oráculum Poganskie dało znać 
przez {wych Káplánow , že ktoby 
ią byľ Dyánnie Awentyńskiey, ná 
ofiarę fpalil, tego Oyczyzná do sta- 
wy calemu Światu nie wyrownaney 
przyfzłaby była, Uwiodfzy fię tedy 
Pan tey beftyey chćiwośćią sławy 
dla Oyczyzny fwoicy, do Rzymu 
ią Dyánnie Awentyńskiey náofiáre 
przywiodí: o czym dowiedziawfzy 
fic Kapłan Rzymski, zdrádliwa ráda , 
napomniał tamtego , by ofiary nie 
czynił , ażby fobie ręce w naybliż- 
{zey rzecć omył; czego gdy on 
-zwiedźiony usłuchał, Kapłan á Rzy- 
mianin, nim on powročiť, ofiárowa- 
wízy krowę Dyánnie, Rzymowi 

53 fwe- 
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fwemu tę (w ktorey zakwitnął ) 
sławę zdrddliwą przysługą wyie- 
dnał. Trudno wiedżieć, ktore go- 
dnievíze było zobudwu Krolefiw 
sławy, to wiem, že fzczęśćie i3 wy- 
dárľo. Tož uczyniła y Daryulzowi 
fortuna, przez ktorey on także falíz 
y obłudę sławy dofiąpił , bo kiedy 
dana była koniom w moc elekcya; 
aby pierwfzy (wym ozwániem fic, 
Przykład Páná (wego ukoronował, ślić przy- 
o Daryś- więdźioney klacze, umyślny fortel 
* wechem Dáryuízowego konia, do 
naypierwfzego zrženia pobudžiť. 
Przykład Ale y Polskich niegdy konkutentow 


pko osławę Korony zawody puizczą- 
Polkich igcych w(podžiewáney sławie ną- 
0/57 ianych oŚći zdrada záwiodľá , ták, 


t ; ; : 
útla že ią skutecznieyfzy 4 nie rączeyfzy 


bych fę zawodnik otrzymał. Coż nád to 
zdradą. obłudnieyfzego? kiedy iuž. wzdrá- 
dzie sławą ma fwoie gniazdo? nie 
Obłuda y fzczery to widzę Świądek nafzey 
nie ficzy- doskonałości ieft sławą , uda rzecz 
rość sta- jáko chce: wywrotny to y chybki 
Wy. - zbyt wozek cofie to ná nim cnotą 

y imię náfze do ludži przeieżdza, 70- 
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wny to polazd: y nie ažiw > bo fie 
wfzyftek ná kolách obľudney for- 
tuny toczy, iednych dowiezie, dru- 
gich wywroĉi. Są ktorzy ná nim 
olimpiackich zawodow kurzáwę 
wzbudziw(zy, polerownieyfze ná- 
zad imię z prochu przywożą, á dru- 
dzy y po niebie ieżdząc, choć słone- 
cznym fplendorem gláncowni (pa- 
dáig na doł, y zamierzonego krefu 
nie dopędzą. 
Sunt quos curriculo pulverem Olimpicum, —. 
College juvat metagué fervidis Horatim 
Eyuatą votis terrarum dominos evebit ak Od u. 
Dęos. | 
Ci co po ziemi wzawody biegali 
głową dotvkáliOlympu,á Fáctonco — , 
po niebie ná ten wozek sławy tak fię Mniefe 
gorąco wydzierał, nięfzczęśćia (we- dziele 
go polázdem ofzukany, ledwie ná arię 
ziemi głową opąrł fie. Widzę trudno mają A. 
fpu(zczać fię na sławę , niech famá we, mig 
láko chce biega cnorá, y ná mieyfcu więkfe. 
chwalebna nie potrzebnie tey kolá- fizescie. 
ski: kto ią chce widźieć y poznać, 
niech 14 przyidžie obaczyć; niech Chotánie 


fię iey dotknie, a ieŚli niechce, niech vddá fię 


© nicy y nie mowi, nic oná oto nie chelpi. 
| S4 dba. 
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dba, aby po niepewnych uftách z | tyziw 
fzczęśćiem obracálá (ie, nie powie- | przedn 
zie (ie famá na targ, dni ná iármárk, | 4 niž c 
bo nie ieft ták pízedážna iako for- | błudną 
tuna, áni žadney sławy oceniefwey | właśn 
nie żąda. Ipľa fbi tutufima merces. | Sława 
Ma ona chwałę, ktorą Gę bez sła- | coiefl 
wy obeydžie, y ktorey Świadectwa | wadze 
ieft doskonalfze, niż wfzyftkie inne, | káždy 
ktore przez uflá ničdoskonátych | fzczer. 
fzącownikow;.o imieniu iey wycho- | wych 
Co it dzą. "Tym albowiem ieft więkfza, | iniczę 
chwała, chwały od sławy doskonałość , że | co nie 
4 co sťa. chwała ieft iftotne y fzczyrecno- | obierz 
wa. ty uznanie, y ktore nawet choćby | ty, śp, 
w (umnieniu tylko było przy (wey | remá: 
fprawiedliwości ieft zupełne; stawa | nie, 4 
zaś left opinia, y rozumienie niedo- | chwal; 
skonáłe, ktore tylko z wielu mo- | n cho! 
wiących uf, ma (woje wagę, 4 nie Ci, 4 ję 
zwagi zwažoncy cnoty. Ta rożność | den z 
„chwały zsławą, ma niciákie podo- | mieg; 
vá bieńfiwo do monety, ktora ieft dla y pray 
RY is fzácunku rzeczy, ná Świećie wymy- | raz , 
chwały, Slona. Ieft złoto przednie, ktore w chybá 
do vlavo: fzczupłym Metalu fwego okręgu, |. sun 
ty. doskonale wagę fwą pokazuie , v | dze, 1 
więcey podczas iedenpieniądz zľo- | li dy, 

ty zá- 


EA 


SIOD MA 231 

úchz | ty zaważy, co left [Zczyrym wiwey 

wie- | przednicy iubfiincyey otaxowany; 

hitk, | á niž cdła garść rożney monety, 0- 

for | błudną miedžia pofalfzowaney. Toż 

(wey | właśnie dzieic fię z chwałą y siawą. 

pes, | Stawa, jeft idko tá drobna moneta, 

sta. | co ieft więk(za w liczbie, 4 niż w 

Qwo | wadze. Spytamyž fię, czy niewoli 

ime | każdy rozľadny mięć ieden metal 

tych | fzczerze złoty, aniżeli kupę falfzy- 

cho: | wych grofzow? przyznać, że nie 

kiza | ináczey. Szalony zaś > y nieuważny, 

6, że | co nie wie co złoto, á co miedź; 

cno- | obierze fobie ráczey mieć pełne wo- 

ocby | 1y» áby fię tylko liczbą á nie walo- 

(cy | "m Giefzył: bedžie miał pełne skrzy- 
4 || nie, a fubfiancyey mało. Zaprawdę 
chwała iet złotą monetą, kto- 
ra cnotą godnym (we zasługi pľá- 
Gi, 4 jeden ięzyk godny, ieft iáko ie- 
den złoty metal, co wfzyftkie inne 
miedžiáne uflá przeważy. O! zbyt 
y prawdziwie miedziane , bo luž te- st,» fo 
raz nikomu sławy nie przyznáią» bie może 
chyba kto ią lepiey miedzią ofypie, przeku- 

_ słufzna, že Łaćinnicy uftá, á pienig- pić 
dze, niemal w iedney sforze názwá- 
li 4s, y Os, tak dalece, że tylko ie- 

$$ dná 


"= 
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dna cyfra, ro ieft, litera O, odmienia aby [ie 
ufta od pieniędzy: 4 ieżeli tylko cy- | dzych 
fra, toć nie mafz nic rożnośći, iuž | kim fo 
całe ufla zmiedžiáły, iuż praw- | go słuf 
dá zpieniężała, luž (ie sława cále | wieki 
przedáľá. Možeíz tedy bydź wię- | dektef 
kízy dowod, że fortuna má z sławą nierycl 
powinowáĝwo? kiedy na zdrádžic, on Mo 
ná ofzukániu, ná uprzedzeniu, ná wydać 
przękupieniu, pod czas sława záwi- nie(prá 
stá. Ale nawet co więkfza, czefto- | biegł 
kroć trafia (ię, že (ie drudzy cudzą Albow 
sľawg popiluią , y ták ná niey , iiko umyś | 
ná požyczánym koniu (rzekę le- fatorsk 
picy> ) idko ná krádžionym, $miele | przyda 
y bez wftydu hárcuig: iedni cudzego Kfięgi, 
zw yčiefiwá przyczyną (ie bydź kła- mnie n 
dz, drudzy cudzey rády, inni cudze- Czyże] 
go rozfądku, y rozumu Autorami | ky w 
ná co fię słufznię Poeta uskarża, — Chetoli 
Hos ego verficulos feci, tulit alter honores, i 
Wrakiey obłudźie, y kradźieży wza- 
iemncy sławy, ten widzę sławniey- 
fzy, kto. fortunie wdžiécznieyfzy : 
dla tego ftarzy ludžie, nie bez przy- 
czyny > lubo na mogiłach, lubo ná 
fabrykach, luboliná Trofeách, (we 
imioná przydawáli, boiąc (ie częfto, 
áby 
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AAS a AS 
aby (ie inni w nie nie w párii> y Cu- 

dzych dźieł , obluda y fałfzem iá- 

kim fobie nieprzypiiowali. Dla te- 

go sluľznie Aryftoteles uczony , y Przykład 
wielki Filozow, dirowawfzy Teo. ° Theode- 
dektefowi (we Kśięgi Oratorskie, y a OB 
nicrychľo potym pofirzegfzy (ie , że on SA 
on mogł pod imieniem (woim one k dał h 
wydać, y ták pracę, y sławę iego bie krasć 
niefprawiedliwie ná (ie przerobić, zá- sławy, 
biegł temu fztucznym fpofobem. 
Albowiem wydawfzy potym drugą 
umyślnię krotką Kśiężeczkę o O- 
ratorskiey Profefsyey, na końcu 
przydał te słowa. Ofatek w tych 
Kśięgach, ktorem Teodektefowi ode- 
mnie napifane darował , lepiey o tym 
czytelnik może fg śnformowóać: Piç- 
kny wierę (pofob, y kluczka, ną 
chefpliwą sławy kradźie(z. Ale y tá 
nie mniey piękna, ktorey Tęczyn. 
ski, Woicwodá Krakowski, nie bez 
stu(zney przyczyny rozfądnie zdżył 


O Tęczyń 
[kim iako 
zabiegał 
| fwey sta» 


widząc (ie iuż bydź ftárym, y ofta- 
tnim domu (wego, å bez potomftwa 
„chodzącym, wźiął byľ przed (ie 
te konfyderacyą, że po Śmierći za 
czafem , mogł (ie kto iego domem, 
albo 


Wigo 


ROZMOWA 


albo imieniem, álbo delcendentia . 


+ b x R IL a 
Genealogiey wy myslney chetpie, y 
slawę domu iego przez fukcefsyą 


imienia zdradliwie ná fię wciągnąć, | 
dla tego zabiężał temu tym ipofo- 


em, że po wfzyftkich zapiľach, kto- 
re w grodžie potym czynił, do imie- 
nia fwego przydawał przy podpilie 
ten tytuł. Ulttmuys Virovým de Tg- 
czyn. A to y tego do tak głębokiey 
reflexyey niebefpieczeńftwo kradźie- 
ży w sławie przvwiodľo. Ale nade- 
wfzyfiko podoba mi (ie owá słu. 
{zna y czdlem prawdziwa powieść, 
co i3 więc odwazni żołnierze , co 


z nami pod chorzgwiami woyne słu- 
żą > Zá komplement, piękną przy- 
mowką ofiáruig (ie , mowiąc częfto, 
Reflexya ná sławę twoię zarabiamy , wierę 
"4 pewny nic nád to prawdźiw(zego? nie mo- 
termin, že bydź polityczńicyfza. przymow. 


cogo zol- ká, iśko tá? Oni ná nie robią , á my 
Herze 


; ią mamy; my czálem przy wczá- 
Zážywá. stup ŚW RY 
ią mo. (Ach y delicydch , czás prožnowániá 
wiąc a gubiąc, O pracy niepomyšlemy , å 
sławie, ONI krwawym potem y pracowitą 

cnotą sławę zdobytą imieniowi ná- 
fzemu przynofzą, do ktoreyfiny im 
nic 
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nii nic nie pomogli. Słulznić mogą przy- 
jé, y | 204€, że oni ná nie zarabidią , á my 
chyg FM bierzemy, a my prawdziwie im 
ong, | 1200 możemy, fc bos nsn vohis. Mo- Virgil 
Fafo żefz bydź nad to więkfza kradżiefz 
kto. | cüdzey sławy? To tak sławą rożne= 
mie- | mi kolorámi farbowana; pokázuie 
ipilic oċèzy wifte. z fortung powinowactwo; 
e Tg- | rzadka ieft, ktoraby cnocie podo- 
kiey | bną, albo chwale prawdźiwą Śioftrg 
Wizje! miała (ię wyświadczyć. Ale to iefz- 
4de- | CZE Čiežíza, że drudzy (zukdiąc fo- Sława 
słu bie sławy przez fortunę » ambicyą Fkoda Oy 


j 
w ynieśieni, niedbdią czálem nic o čá- aa 


jeść; 
dą łość dobrá pofpolitego, y choćby 
sły: Oyczyznd zaginąć miała, byle ná- 
jn detéy sławy chčiwo$či dofyć (ie fá- 
tá Ťo, y zgubą czálem cnoty» o nie fię 
z. | ubiegdig. Ztad owe emulacye; dyt 
fenfy £) woyny domowe, fg to skut- 
kiśle pożądaney sławy. Tóką fiębyt Przykład 
uwiodł stawą Paufanias, ktory porá- o Pauza- 
dźiwfzy fieHermokleľa, iákimby ipo- niu še 
fobem do naypretízey mogł przyść 

sławy, odpowiedžiaľ mu: że przez 

zabicie iakiey sławncy ofoby >wnet 
odważył [ie ná to,y nie uważnie Filip- 

pá wielką sławą pánuigcego z Šwiá- 

ta zgła- 


rietę 
mo- 
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Auguft rá zgładził. Auguftus nie mniey nie 
zfkoda dobrym fpofobem sławy fobie po 
Cyszyzny smierći nabyć poftanowił: albowiem 
“wmit. $wiądczy Tácytus, że nie dbálac ná 
fobie sťa“ dobro Oyczyzny, Tyberiu(zą wy- 
ME krętnego Sukcelsora, y do Tyráň- 
fiwa sklonuego, umyślnie dla tego 
ná Pańftwo po fobić torytował áby 
przez porownanie iednego z drugim, 
slawnieg(zým iego niż fukcefsorá, 
y le, fzým potomna pamięć wfpo- 
Tacit minátá. dugufkum deterrima om- 
Annal. paratione fibi gloriam guafivife. O- 
wo zgoła, co droga do sławy , to 
Poetow Żdrada álbo zafidzká od fortuny. 
opinia Powiadálg Poetowie, ze stawá z tąd 
z kądfię ma (woy początek, że kiedy Ol- 
sławau- brzymowie woynę przečiwko Bo- 
rodziła. gom podnieśli, z žiémie będąć uro. 
dzeni; y piorunánii od lowifzá po- 
zdbiiśni, ziemią ná pomftę Bogom 
urodziła natychmiaft corke» to ieft 
slawe,á ŚśiofiręOlbrzymow oftátnia. 
Meta. Illam tetra parens irá irýitatá Deorum. — 
morph Extremam (ut perhileńtyĆeo,Eńceladog, (ororć, 

Progennsť: 5 . 
Zaprawdę mogą fię nazwać Olbrzy- 
mami wyfłępki, ambicya, zazdrość; 

pycha, 
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SITO D MA. 237 
pycha, y inne nadętoŚći ludzkie > Expliká- 
ktore kiedy cnočie wyfoko między cya tego 
Bogami pofadzoney nic uczynić nie zdania 
mogą , ani iey fobie przywłafzczyć, Poctow 

| yowizem od niey pogromieni zo- Moraina. 
ftaią, Fortuna ktora od cnoty iáko 
żiemią od Nicbá ieft rożna, ná pom- 
| fte iey Sioftrę Olbrzymow, 4 corke 
| fwoię sławę wydaie , aby iey oblu- 
dą ; y farbowánym pod czás pozo- 
tem; imię cnoty tępiła, y honorowi 
iey ńieidko (żkodziła. Táć to pom- 
| fia fortuny (práwuie, že te corkę fo- 
bie urodziła; fyndmi iey (4 ći Ol- 
brzymowie: Pychá, zazdrość , am- 
| b'zya; y inne wyniosłe wyftępki; Sy- 
| nowič, f3 to fortuny; ktore kiedy 
Cnoti zwoiuie; y piorunem fwey 
mężnośći rożptofzy , nie ma fię iuż 
Czym zemścić: tá žiemiá przečiw- 
ko niebi, to ieft, Fortuna pízečiw- 
ko Cnocie, tylko tą śioftrg Olbrzy- 
mow sławą: 4 iż wie, że nić może 
fzkodzić ičy (imey dla tego n4 imię 
icey obłiidną sławę ptzepufzcza. Ale Konlu- 
| kto iuż zna fię na tym; co iefł zá ro- 34 dy- 
| żność chwały od sławy; y fortuny JA*fu te 
od cnoty, umie przy cnocie bydz 8" 
chwa- 
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chwalebnym , y przez wzgardzenie 
sławy sławnym. Bo teyże widzę 
natury ieft sława, co y fortuná, y ma 
z nia powinowactwo. ©unarentem.s 
fagit, fugientem fequitur, Wyrok 
oboygá ieft Očiec, y corke, y nie- 
wolnicę diie godnemu umysłowi: 
ktory fię wprzod o chwałę przez 
cnotę ftátecznie poftara, temu przy- 
muši do postufzeňfiwá y sławę, bo 
iey ieft y Oycem, y Panem, umysł 
zás nafz ieft zięciem Wyroku. Był- 
by fzczęśliwym choćby nigdy nie 
poymował tey Corki, co ią Fortuna 
wychowała , chyba tę ktorą cnota. 
Słuchał Artaxes dotąd owej 
powiedzidną pilnośćig, v ukonten 
towániem słow Ewándrá, kiedy pk 


kard, ktora wprowadzała Filotár- 
fefa, przvieždzálá w Miáfto, pobo- 
cznią ulicz. Záczym nieznacznie, 
áby ich było nie poftrzeżono » pá- 
trzáli ná nie z Dámámi, y Káwále- 
rami infzemi, ktorzy potym do nich 
przyśli, nie maiąc iuż więcey czafu 
o przedśięwźiętey materycy fobie 
ieplikowść, y długi czas w niemałey 
ftawi- 


| jú 
firzegli obáy przez okno, že Káwál. | 
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ftrawiw(zy konwetlacyey » onegoż 
dnia aż do famego wieczora bawili 
fic zfobą ;4 kiedy iuż wieczor przy- 
ftapiť, przybiegł pokoiowy ieden 
z Krolewskich pilno żąddiąc Ewán- 
drá, aby nim poydžie fpać, przyfzedł 
pierwey ná Pałac widzieć fię z Kro- 
lem, ná co odpowiedźiał Ewander, 
że miał uczynić dofyć roskazániu 
Krolewskiemu. A skoro odfzedł 
Krolewski posłaniec, y wfzyfcy od 
nich rożeśli (ie, że tylko fami z fo- 
ba zoftali, prosiť Artaxes Ewandra 
áby uniegó ziadł wieczerzą, bo bli- 
sko ftat Pałacu Krolewskiego, że- 
by mu było bliżey ztamtąd przyść 
zárázem po wieczerzy do Krolá, co 
| yuczynił: przez wfzyftek tedy czás 
z podźiwieniem uważali z (ob3 , CO- 
| by zá przyczyną była tey konferen- 
| cyey Krolewskiey, rożnie o tym (4-. 
| dzac. Artáxes twięrdził , że niepo 
| chybnie nazdiutrz muśi urość láka 
| rada tálemna, potym obawiał (ie, że- 
| by Krol ráno nie myślił gdźie idchać, 
ly dla tego chčiaf znim w wieczor 
| mowić. Narzekał przytým ná opo- 
| znienie w fprawach y zwłokę, kto- 
| T raby 
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raby ztąd miała uroścć. 

Ale Ewánder rośmiawfzy fię , 
wiem ia (rzecze,) że nie inna przy- 
czyná ieft tey pilnośći Krolewskiey, 
tylko przyiazd Philotar(efa, y niepo- 
chybnie iakieś plotki znowu wyni- 
knęty , bo iáko Krol wziął raz do 
niego fufpicyą, ták Či, co máig w tym 
interes, aby go plowáli, nieprzefidią 
wymyślać chymer co raz nowych; 
dle obaczymy to iutro. Uroslá tedy 
co raz więkfza Ciekawość w Arta- 
xeśie wiedzenia, ieśliby to, y co w 
tym nowego było, bo mu ná tym 
należiło. Czego wfzyftkiego obie- 
cował Ewander komunikować mu 
nazaiutrz (zczerze. A skoro było po 
wieczerzy, pofzedł Ewánder do 
Krola; y ták náoney čiekáwey ex- 
pektátywie wiedzenia coby było 
rozízedízy (ie z fobą, dzień. on 
skończyli. 
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zá konferencyą miał z Krolem 


Ewánder, dniá wczordyfzego, záraz 
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ráno posłał dowiedzieć (le, jeżeli 
wftał > umyśliwfzy bydź u niego , tą 
intencyą, aby był wyrozumiał z nic- 
go doskonale o wfzyftkim, o czym 
ieno Krol znim konferował. Taką 
miał ćiekawość wiedzenia otym; 
że mu fię minuty zdały zbyt długie; 
dle daleko bárdžiey biedzić (ie z nie- 
Gierpliwośćią (wolg muśiał, kiedy 
powročiwízy sługa iego opowie- 
dźiał mu , że iuż potkał Ewándrá z 
domu do Krolá iddącego , bo pilno 
po niego posłał, y że Ewánder ták 
mu przez niego kazał powiedzieć, 
że przed południem żadną miára z 
nim widzieć (le nie mogł, dle že od- 
wieczora pragnął zeyśćfię znim w 
ogrodzie pod Pałacem Krolewskim, 
kędy doskonale o wfzyfikim obie- 
cał go uwiadomić. 

Trudno wypowiedzieć , iáko zo- 
ftawał uteskniony Artáxes z ták dľu- 
giey odwłoki, boby był iák naypre- 
dzey rad (ie dowiedział o wfzyftkim; 
a tym bárdžiey, y Ciekáwicy pragnął 
wiedzieć o tym, dowiedziawfzy fię; 


| że znowu Krol ztaką pilnośćią poż 


stal po Ewandra, ledwo co wftas 
12 wizy, 
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wzy, záczym rożne fobie z tąd for-- 
mował konfekwencye, częśćią oba- 
wiáigc (ie czego przećiwnego , albo 
fobie , albo przylaciołom ÍWoim » 
częścią zás chcąc dyfponować {woy 
umysł do tego, ieśliby tam było co 
wielkiego w tym, naczymby iemu 
sile nal leżało: ták tedy nie miał (po- 
koyney myśli, aż do [amego niemal 
południa. 

Y tać toieft kondycya ludžiudwo-, 
ru żyigcych, że naymnieylzy wiá- 
treczek porufzy ich, z ládáczego po- 
wftawfzy: owe ámbicye? emulacyeż 
konkurrencye? pretenfye? wzbudza 
i w umysłach ludzkich iák4$ €ie- 
kawość trwožliwg, niefpokoyną > y 
wiedzenia chćiwość, o naymnieyfzey 
rzeczy, CO kto mowi, albo czyni; 
áby przez to o fortunach fwych 
miarkowąć rády, dby zabiegać czd- 
fem niepotrzebnie y niewiedźieć cze: 


mu, 4 pod czas chcąc zbyt náprá- |q 


wić, popfować (obie. Zrąd y owe 
plotki, iedne pochlehftwa, drugie nie- 
nawiśći pełne, boiážni y fulpicye 
fzkodliwe częfte, o ktorych y pomy- 
Ślić przykro, 4 dopieroż rozmawiać 


albo pila €. a Ale 


Al A 
niey(ze 
miał p 
ktoren 
rze Jig 
Štnieci: 
Mogą, 
uprzyk 
gge ją 
Wandre 
ok "k 
ki ustyf 
wać ze 
taląc fi 
Podniec 
Stzędnić 
bez zad 
wizyftk 


OS M 4. 293 
Ale Artaxcs že był człowiek gor- 
ničýízego geniuízu, niż żeby był 
mial podlegać takowym myślom, 
ktoremi fię zwykły paść przy dwo- 
rze liche umysły, y ktore tylko 
śmiećidmi Dworskiemi nazwść fię 
mogą , nie mogł dfugo €ierpieć tych 
uprzykrzonych konfyderacyi, prá- 
gnąc jak nayprędzey widźieć (ie z E- 
wandrem, ktory także iako wielki 
człowiek, cokolwiekby był od Kro- 
lá usłyfzakń, umiałby pewnie kiero- 
wać rzeczą ná dobra fronę,niechwy- 
táigc fię niczego lekkomyślnie , dni 
| podniecáigc ogni, śle y owfzem 
Śrzedniey trzymdizc fię drogi, profto 
bez zadnych figlow , śle roftrópnie 
wízyftko midrkuizc. 

Tak tedy ufpokoiwfzy nieco uz 
mysł fwoy Artáxes, skoro było po 
obiedźie , expedyowawfzy niektore 
zabawy co potrzebnieyfze, poiáchaž 

,|doogroda wedle słow4 danego fo- 
(bie od, Ewandrż, áby tám był: ná 
|niego oczekiwał + y zaftał go u kd 
|mienncy Báluftraty rozmawiáigce- 
[30 coś fekretnie z Filotár(eém, kto: 
ry 80. iyż idkoby: rozchodząc fie 
13 z nim 
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z nim żegnał , á dopiero poftrzegízy 
Artaxefa, tym bárdžiey przywita- 
wfzy go y mało co zabawiwfzy (ie z 
nimi, niby pilnie gdźieś kwapiąc (ie 
odfzedł od nich. 

A skoro Ewánder y Artaxes, fa- 
mi tylko dwáy zfobą zoftali, pofzli 
trochę w bok do naydłużfzey A ley; 
kedy fa ławki do Siedzenia (porzą- 
dzone; tám uśiadfzy z fobg, począł 
Ewander, Artaxefowi opowiadać, y 
nie mały czás relácyg zabawił go 
wfzyfikich tych rzeczy, ktore z Kro- 
lem konferował, powiádáigc mu, iá- 
ko długich niezgod y rozruchow 
naywiękfzą była przyczyną fuípi- 
cya, ktora zawźiął Krol do Filotár- 
fefa, obawiáigc (ie iego potęgi, że 
nieprzyjaciele iego niewinne kálu- 
mnie włożyli ná niego, ziednawfzy 
mu nienawiść y dyffidencyą ú Krol4, 
dopiero iákim fpofobem był znim 
ná audyencyey, iáko (ie ztego wízy- 
fikiego. wywodził , doftátecznie mu 
wfzyftko wypowiedžiaf. Ná co gdy 
ie ję replikował Artáxes z niema - 

ym podźiwieniem , pokdzuiąc iaka 
z płonney okázycy, zwykły rość u 
dwo- 


aaa 
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dworu iufpicie o naywiękfzych, y 
naycnotliwfzych ludžiách: Rzekł do 
niego Ewander: znać żejto Proro- 
ckim duchem powiedział Tragedus, 
Dubia pro certis folent timere Reges, 
y to właśnie między Filotarfelem, 4 
Krolem džicie (ic, bo fię tego od Fi- 
lotar(efa obawia, coby mogł uczy- 
nić , nie to co czyni: dle to wfzyfłko 
fprawuie zwyczdyna u Dworu (u- 
fpicya, na ktorey mogliby też inż lu- 
dzie niefandować (woich opiniy , ile 
wielcy, ktorzy iuž tak wiele przy- 
kiadow widžieli, iáko fufpicya dá- 
remnie zamiefzawfzy wielkie Kro- 
leftwá, ná koniec po fzkodžie ufpo- 
koić (ie mušiáŤa. | 
To niepodobna odpowiedział Ar- 
taxes, aby ten narow fufpicyey miał 
wygafnąć w umyśle panuiących, ká- 
ždy widzę o cobardzo dba', oto fię 
y odludži czegoś obawia, y pogo- 
towiu fufpikuie. A chcąc to Artáxes 
obfzerniey wywieść Ewandrowi, 
jako zwyczávna ieft ludźiom fufpi- 
cya, y pokazać zkąd ma fwoy po- 
Czátek, iaką fzkodę, a czefto nie ná- 
grodżoną 24 fob3 pociąga, takim 
| TF fpofo- 
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fpolobem do niego mowić począt: | leść ni 
À i fpieczn 

O Sujbicyey, albo podeyrzeniu. podey; 
, ROZMOWA VIII. by fi : 
hd káždemu bez utra- cy nie 
— pienia umysłu, jáko nayfzczę- | wiernie 
iwiey wiek {woy prowádzie, Rá- | bie náy 
dziibym áby każdy do ukontento- cowat, 


Trwoz li- gj 
f $ 

Wosc Um 
mystu 


ludzkie. PAPA wnęttznego myśl fwoię fpo- 0w/cjęy 


20: 


fabiaŤ: radbym widźiał choć iednego | fent ne 
w bogactwie {wym fytego, w przy- | żefz by 
lážni ludzkiey befpiecznego , w áfy- | świeć 
fiencyey y wierności poufatych nic- chcieć | 
trwožliwego, od sług nieboizcego więk(z: 
fię » o przviačiolách nie watpigceSo, trapięni 
w wierności zdrady fię nie lekáigce- fitku, 
30, w pokoju nie fzukáigcego ničpo- fzcyroś 
koiu, w ofertach ofzukánia, w sło- Rawicz, 
wach falfzu, w obietnicach wyćią- | 0! k 
gnienia , w usłudze interefsu, w fiá- Izetie 
tecznośći odmiany, w obronie zdrá- firdche: 
dy, we wfzyftkim niefzczęśćia. Ale | skryty, 
trudno bardzo znaleść tę doskoną- | cze ná 
łość. Nie widze ktoby ig ná Świećie | ni, dá| 
Podeyrze mieć mogł, álbo podobno y chčiať. | Przenił 
nid wy- Nie máľz ták (zczesliwego, ktoryby | O rzecz 
Pepek id- wy poyśrzodku obfitośći y fortuny uląkt f 
= twoięy > dobrowolney Hee Znóx | ego » 

; le$ 
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bezsť: | Jeść nie mial, Nic nie ief ták niebe- 

(pls agicao „ coby fulpicyey, albo 
Mi. | podeyžrzeniu nie podl legálo , czego- 

by (ie znatowieny umy sl fam chca- 

utra- | <y nie lekaŤ, czegoby fię od nay- 
[zCZĘ- wiernicyfzych nie obawiał, y od fie- 
| Rá- | bie nawet famego źle fobie nie obie- S7"e-Ep- 
ento- | COwa Ë. Quidam ettam charifimoru Bp: 3 
(po | oz tien tam reformidant , © fi pof- 
inego fi ent me fibi quidem credituri. Y MO- 
przy” żefz bydź co niefzczęśliwfzego ná 
yaly- Świećie? nie modz, y owízem nie- . 
hnie- | chcieć by dż fzczęśliwym , y w nay- 
cego więkfzey będąc fortunie,zoftáwiác u- 
cego, | tt apieniu (wemu rezerwę, albo w do- 
jigce- ftátku utraty, albo w przviačielu nie- 
jčpo- fzcyrośći, álbo w usłudze zdrady u- 
„slo- ftiwiczną boiažň ponośić y żaztzyć. >: 
ycie | O! Jak wiele ludži ofzukało podey- vlka súd 
Masa | NY ZE 
y fá- | rzenie ich, że nie tylko prożnym jja. 
zdr: | firáchem wolny umysł fwoy dla 
| Ale | skrytych opiniy niewolili, ale iefz- 
| e nád to w błędy y errory uwikła- 


Iaka nie: 
fczęsli— 


koná j | s 
ietie > daleko od cnoty odbili fię. Ten 
hciak. enia afektem zazdroínym 


ryby | © rzesz ktora fobie miaŤ naymilíz3 
muay uląki fię nie raz, 4 od nay wierniey- 
nás {zego Z przyi iacioł (woich. Qw. zás 
é i 16 cogo 
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co go iefzcze głębiecy záofirzona w ief, że | 
fufpicyą myśl dotknęła, uporem | doskon 
petíwázycy {wey płonnie uwiedžio- wątpliy 
ny» do naygorízych udał (ie fpofo- ktory r 
bow: ytak y ten, y ow, między ná- rzeczy, 
walnośćią (wych boiážni y podey- O nie, b 
zrzenia (wego Ciężarem, obl iák pro- | mie: y 
žno niefpokoyny wiek odprawił. | wfzyły 
Ecd: € 3. Multos fupplantavit fujpirio šllorum, | czeńfiw 
9120. č in vanitate detinuit fenfus eorum. | podeyz 
Uważając Plutárch coby to zá de- | bawián 
Plurár. fekt był w człowieku podeyzrzenie, | z tozun 
chá zdá- nazywa go opinią iedńą, z iákievá | rządzo: 
nie 0 fi- nieudolnosci y słaboŚći umysłu, y ronem, 
Byd: geniulzu ludzkiego pochodzącą, tak | wa [uf] 
dalece, że umysł człowieka podcy- fony, 
zrzeniem zárážonéco, w niwczym acce 
nie ma ftalego wyrozumienia , śle | dine ali 
zá boiáźniş y chćiwośćią befpieczeń- W pode 
ftwá , Ťácno fię uniešie , kiedy fobie | y niedo 
uprzątnie drogę, y káždey rzeczy gotowi 
chwyči fię, ktora mu fię wiego ro- dnák 
zumieniu widži bydz befpieczniey- fonow 
fza, álbo požyteczniey(za> y ták o- Z iedne 
Plurar. pifuie podeyzrzenie. Opinionć guan- ny byc 
Platon. do afenfus pra imbecillitate ci quod | zuje pr 
cap. 40. Videtur concedit, eigue fe applicat ni- (wym 
bil utile babens, z —— ufność 
1C its 


OSMA 299 
ieft, że podeyzrzenie pochodzi z nic- Zkąd ps- 
doskonáłośći, z niewiadomości, z dtyzrze- 
wztpliwośći: álbowiem człowiek me fe to 
ktory niewie okońcu y drodze tey "+ 
rzeczy, o ktorą gra idźie mu, boi (ie 
| o nię, bo niedoskonále o niey rozu- 
mie: y ztąd wątpi, y obawia fię ze 
wfzyftkich ftron iakiegośŚ niebefpie- — , 
czeńftwa, Chcąc tedy definiować Definicja 
podeyzrzenie > rzekłbym, że ieft o- fupici. 
| bawiánie (ie czego , albo do kogo» 
z rozumienia niedoskonałego (po- 
rządzone. Ale zgodzę fię y z Cyce- 
| ronem, ktory tak definiuie, y názy- 
| wa fufpicyg, że ieft ufanie ziedney 
ftrony, 4 obawianie (ie z drugicy. 
Efl acceptio unius partis cum formi- 
| dine alterius. Ztąd tedy poznać, że 
w podeyzrzeniu ieft idkaś nieftalość, 
y niedoskonała wiadomość , á po- 
gotowiu y błąd. Weyzrzawízy ie- 
| dnák głębiey wtę definicyg Cyce- 
|ronową >» ktory fufpicyg ufaniem 
| z iedney> á nieufaniem z drugiey ftro- 
| ny bydź tłumaczy : widzę, že poká- 
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HR AA ZE r o r ia 
łowicą beipiecznego, tu zaś boiazň KT m. 
niepewná trwožliwego miefza y frá-| nią, ul 
ky fuie. Tego jednák nie dokłada, nál ma wi; 
[obvod ktora firone um vsł (ufpikulgcego | tzeczy, 
fy do nie- zwykł fie bárdžiey unośić , czy náj tanie ( 
ufani. dowierzánie, czy ná niedowierzanie. Pragnie 
Ale experycncva famá uczy nas, że Rej, y 
bardźicy umysł unośi (ie zá tą ftro- | kuje o: 
ną, ktora gorfza, y od ktorey bár-| čie dob 
Przykład džiey fię obawia. Przykładem tego | Śidłách 
o Terj- może bydź Tyberyuíz, ktory ták | bo zby 
"U -złyny láko y dobrym niedowierzał, wiernoś 
y każde podeyzrzenie ná gor(zą ftro: | wie (zu 
Tacit 1. nę kierował. 4b optimis periculum wanie k 
Annal. (hz, 2 peffimits. dedecus publicum mez | že nied 
tycbat. Može(z bydź więkfże podey- | wátow: 
Zrzenie?: idko zdrowno, ták od: don obcy pa 
brych , idk y od,złych obawiáč fie. zrzepie, 
Wtakowym widzę umyśle niemśfz | dno Chic 
Czemu fpokovnošéi z nikąd, zewfząd burza, | iny, M 
człowiek q nawálnošé woluigcych myśli. Ale | riby, à 
ZIAN COŻ zá dźiw ? umysł ludzki przyro- | Per in 
kpi dzeniem uwiężiony , ćidłem oma: dzę nic 
miony, pafsydmi, y áfektámi rozer: [tl picy 
wany, ámbicyg zaślepiony, chčiwos | ko ché 
Śćią uwiedžiony, miłośćig docze- dwuch 
fnego dobrá związany, y skrępową- | ždrádii, 
ny, nie ma włafney {wey wolno- | tia dob 
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$613 między nadzieią, żądzą, 4. bolá- 
źnią, uftawicznie żyie y umiera: nie 
ma Melodia pewney o žadney, 
rzeczy, ktorą fobie zamierza, o for- 
tunie odj wątpi, bo iey zbytnie 
pragnie ; kocha fię w rzeczy ulubio- 
ney, y dla tego fię o nie boi: fufpi- 
kuie o zdrowiu, o wiernoŚći, outrá- 

Cie dobra, o odmianie fzczęśćia, o. 
Śidłach cudzych na (woie fortunę, 
bo zbytnie y zdrowia pragnie , y. 
wierności pretenduie , y dobrá chči- 
wie (zuka; y fortunę niepomiárk o- 
wanie kocha: y dia tego zda mu fię, 
że niedofyć ná utrzymánie tego ob. 
warował fobie befpieczeńftwa, lada 
obcy pofiępek fprawi w nim podey- 
zrzenie, iedno ,skinienie, zdrady, ie- 
dno cudze rufzenie, obiecuie mu ru- 
my. Sonitus terroris [emper in au- 
ribus eius, cum pax fit , ille fem- 
per infidias (ujpicatur. Wierenie wi- 
dze nic infzego, coby człówieka do 
fu(picyi potężniey przywodziło , ia. 
ko chciwość y dmbicya: dła “tych 
dwuch ponęt tak. fzkodliwych 
zdradliwych, w niewoli podeyzrze: 
nia dobrowolnie: umysł -fje wikłą. 
Cupi- 
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Ý- 21. 
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Cupiditas ©" ambitio eripit liberta- 
żem. Zbytnia chčiwos€ zátrzymá- 
nia dobrá, y fortuny ná Świecie, u- 
czy nas niedowicrzáć, y w włafnym 
fzczęśćiu widzieć (ie niefzczęśliwe- 
mi; bo co nad miarę kochamy, oto 


fię też y nad przyzwoitość obawia- | 


my. otoniefpokoynie żyiemy, o to 
y nayniewinnieyfzego pofądzamy. 
Rożne fą przecię drogi, ktore czło- 
wieka do podeyzrzenia prowadzą: 
(3 rozmaite okázye álbo zrzodľá, 
z ktorých podeyzrzenie nieidko wy- 
nika: iedni (4, cą fię obawiáig od lu- 
dži zdrady ná zdrowia, y tacy w bo- 
lážni uftawicznie żyiąc, fobie fą nic- 
znośŚni, ludźiom čiežícy, y przemie- 
ržli: nikomu albowiem nie ufaigc, 
záwíze rozumieiąc, że zguba ich na- 
leży komu infzemu, y koniecznie ief 
potrzebna. Tym podeyzrzenić grze- 
fzą wfzyfcy Tyráni, ktorzy fwoie 
okrućieńftwo , y nieznośną zwierz- 
chność czuią do fiębie; y przeto ftrá- 


tę y śmierć od wfzyftkich fobie obie | 


cuig. Takim geniu(zem zarażony 

był on Mafsynifsa Krol Numidow ; 

ten nie dofy€ ná fraży, y obronie 
sług 
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stug (woich zakładając befpieczeń- 
fiwá > plow , y brytánow obrat 
fobie zá ftrožow, áby nieludzką 
y dźiką boiazń iego, džika tež, y 
nieludzka przeítrogá odfzczekálá, 
Nie inákfzy był y Dyonizyus Tyran 
Syrákuzánow, ktory przez czter- 
dźieśći lat kroluiąc , nikomu z do. 
mowych (woich ftraży boku fwo- 
iego niepowierzył , ile z naygrub- 
fzych narodow, iák naymocniey- 
fzych wybrawfzy fobie ( z pofpol- 
fwa ) ludzi, ytym nawet niedowie- 
rzaiąc, niebelpieczne o (ie pilnowá. 
nie Śiebie poruczyt, dni nawet bál. 
wierzom golić (ie famym niedáiac, 
Corki fwoię w balwierskiey nauce 
wyćwiczone mieć wolał; dle y tym 
skoro do lat przyfzły, brzytwy 
do golenia šiebie niepozwolił, iedno 
rozpalonemi z orzechow Ťupinámi 
włofy li, brodęli, przypalać fobie ro. 
skazał. Alenie mniey mężem jáko 
y Oycem do podeyzrzenia skłon. 
nym bydž fię pokazał, kiedy Dotya 
dy malżeńftwem związany , foľsá. 

i y zwodámi obwirowaną fobie 
iożnicę wyftawił, y ták niefzczęśli- 
wie 


Numi- 
dow fpes 
tnde 


Dyonizju 
XS taką 
fpryą 
byť RAT ha 
Zoya 


Val. Max. 
lib. 9. 
(ap. lege 


Drugi 
rodzay 
fajpiknią 
cych Z 0-- 
bawia - 
nia fig o- 
fukania 
fie po- 
chodzi» 


Seneta. 


Defekt 

podej 

zrzenia 
polityko- 
Wi czym 
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wie zgorl(zym nad Śmierć podey- 
zrzeniem żyiąc, fpokoynieyfzey (ię 


nad żywot Śmierci obawiał. A coż! 
więcey nadto bydź może w podey- 


zrzeniu? kiedy fię y tácy znáyduig> 
ktorzy Gień fwoy y powietrze two- 
ie zá podeyzrzane fobie maią. Zá- 
prawdę ten zły przytmiot, nie ieft tyl- 
ko famych tyranow, ktorzy (ie tego 
ná fię obawiać zwykli, czym dru- 
gich niefprawiedliwie prześladuią. 
Jeft ydrugi rodzay fúlpikuigcych, 
a ten nie o zdrowie ani o żywot, 
dle o ofzukánie od kogo, uftawi- 
cznie umysł politycznego pdcyentd 
obraca, y niewczófnie : śle iáko y 
w tym omyłka. Nie zabroni, owfzć 
częśćiey nauczy grzefzyć podeyzrze= 
nie. Multi fallere docuerunt, dumtt- 
ment falli; © fujpicando, jus peccan- 
di dederunt. Wiernosci ic$li Cnotá 


nie upilnuie, pewnie áni uftrzeże pos | 


dcyzrzenie. Ieft fortelow ná ofzuká- 
nie ludzkie,ále nie má!z pewniey(zey 


nauki láko podeyzrzenie : zwyczay |: 
odeyzrzeniasálbo nałog (ufpic vi,ie(t/ 


to ftopień do zdrady, nienawiśći, y 


niebefpieczeńfiwó: kto rad fufpikuie$* 
r odkry- 


„odkryv 


kryty « 
czľowi 
a kto ( 
słaby, z 
ktywa 
koby ją 
teraz m 
taz mie 
tycznie 
coby $ $i 
arzenia, 
nie pok 
Clidzey 
Wierny, 
Fidelen 
50 wiy 
Me polit 
ufać y 


| mz 
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1 dru- 
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cych 
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„odkrywa (woię siabość, v defekt zd” 


kryty czyni iáwny 5 bo fnfpikuiący 
czlowiek , znać nie ic befpieczen: 
a kto fobie niebefpieczen , znać že 
słaby. zaćzym y ten co fufpikuie, od- 
krywalie bydź słabym 5 właśnie id- 
koby mowił do trzećiego boię fię, 
teraz mię konay;teraz mię nifzcz, te» 
raz mię ofzukay. O iákby fobie poli- 
tyczniey y rofitopniey ten poftąpił ! 
coby Śmiele poufał, y áni podey- 
żrzenia, ani boiážni po fobie nikomu 
nie pokazał: zaprawdę rozumnie o 
cudzey wiernośći, ieft w mowienie 
wiernośći w kogo naypewnieyfzego. 
Fidelem fi putaveris, facies. Dla te- 
go wfzyfcy wielcy ludźie za Maxy» 
mę polityczną zawfze mieli to fobie, 
ufać y ufaniem obowiezywáé do 
cnoty, y wiary ludzi, żadnego po- 
deyzrzenia áni pierzchliwośći nie 
wydaiąc po fobie ; dni zoczu, śni 


„pkd [Z twarzy „ani z naymnieyfzego po- 


y(z€j | - . . m. e 
«czay |żeniem podeyzrzenia, zwyciężał fa- 
| ist imę niewierność, Nic pięknieyfzego 


ficpku. Ták Cefarz Iuliu(z zwyćię- 


zytać (ie nad tonie może o nim, id. 
ko kiedy roftropnym ufaniem, w po- 
SIZO- 


Sen: lib. 
b Ep. 3 


Ufanie 
ludziom 
wielkim, 
iako po- 
trzebne. 


Ze kto 
Jujpikuie 
ten kwi- 

tnie z 
Wierno- 
SCi, y ja- 
kim (bo- 

folem. 
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Śrzodek buntuiących fię woysk, z 
wefołą y (zczyrą twarzą przycho- 
dźił, y tym złośćiom, y záwžieto- 
ščiom wfzelakim, śiły, y ferce o- 
deymował. Piękny Krolom y Wo- 
dzom przykład, piękna panuigcym 
nauką, aby. roftropnym ufaniem u- 
czyli y naygot(zych wiernioáci. 


- - Stetit aggere fulti 
Cefpitis, intrepidus vultu , metuitý, 
timeri. Nil metuens. 


left iefzcze y to do uwagi, že kto 
fufpikuie, zda (ie że nie iáko dyfpen- 
fuie od wietnośći. A to ztąd wy- 


wieść (le može. Ze kto ofzukiwa 
ufaiącego fobie, ten zdradża: y ten 


nazwać fię może zdraycą: albowiem | 

sf 4 „ZK . i 
ofzukác ufalgcego fobie, y niefpo-. 
dziewdiącego ie nic złego od ficbiez | 


— 
left to właśnie co (ie názwáć może 
calą gębą zdradzić; kiedy zás kto 
fufpikuie, y podeyzrzeniem narabia, 
iuż (i znać ná nikogo nie fpufzcza, 
inż fam około fiebie wątpi, iuż fię 
zda widźieć przeftrzeżonym, iuż nie 


polega na niczyiey wierności, y iuž| 


taki nie może mowić nikomu, zdrá. 
dzi- 


dziłeś 
iaywi 
bydź 
y prz 
dò wi 
fobem 
tuie, | 

Ale 
nle (uf 
kdny, 
icf idk 


O S M 4. 307 


dziłeś mię; dni poľadžiť o zdradę y 
ńaywinniey (zego ; bo nikt nie może 
bydź zdradzony , chyba kto ufa: 
y przeto tylko ten'co ufa , obliguie 
do wiernośći; przečiwnym z4ś ipo- 
fobem dyfpenfuie z wiernośći,ty kwi- 
tuie, kto nie ufa. 


Ale nawet, chociażby człowiek. —. 
nie (ufpikuigcy, był od kogo ofzu- Bd 
kány, y zawiedziony; tedy przecię e, obuka 
ieft iáka$ poĉiechá, modz rzec, ic- „;, ufaią 
ftem zdradzony, bom ufał. Ten in- temu, y 
ftynkt (zczyrosci wnętrzney, to ieft dia czego 
wfpdniałey ufności, obliguie cnotli- 
wych do kompafsyi, v pomfty nád 
każdym zdraycą, ktory ofzukał u. 
falgcego fobie. -Ale ten nie može 
zwąć (ie zdraycą, ktoremu nigdy nie 
| ufano, y owfzem kto nie ufa komu, 
a obligował go do wiary, ten (am na 
| fię bierze zmáze zdrádžiettwá : bo 
| zdradza pierwey w umyśle fwoim 
|przez dyskredyt płonny wierność 
| cudzą, ktory (woię ufność obligo- 
wał. left albowiem dwoch rzeczy 
| (obie powinnych relácya do śiebie: 


V 2 wia. 


Co ief 
hy dž. 
zdraycą. 


Ref k 
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asługiy wiárá y usługi, [4 to dwie rzeczy 
wiary (obie powinne, przez wzaiemną re- 
vád lacyą, y tdk kto powierza y ufa, wy- 
"nes €igga fzczyrą usługę; iák y ten co 
RY służy; wyciąga (zczyra Wiáre y u+ 
fność. A coż dopiero "przyiaćiel, 
ktory z famey miłośći w rownym 
ftopniu położony ieft z przyiačielem, 


Mor pou iefzcze daleko potężniey obliguie (ie 


faha: do ufnošči, y usługi z ľoba wziie- 


przyiację lc. To wizyfiko, cokolwiek 
lowi. praw, y kondycyi, między sługami, 
Pany; Pczyiaćiofmi, ludźmi, dobro 

wolny umysł fprawiedliwie wyná- 

lazł, iedná nieufność rozpara, ý ie- 

dná ufność utwierdza. Habita fides 

ipfam plerumą, fidem obligat. Ufność 
zaprawdę ieft wielki kondyment u- 

mysłu w oboygu okázýi, śle nawet 

służy zá počieche, y ulgę w fortunie 
wfzelakiey, ták dalece; że y zdradzó- 

nym bydź ufaiąc, nie ieft ták €ię(zko, 

Alexan- y owizem Ciężey *bydź ofzukánym 
der wiel- po podeyzrzeniu. Pokazał to choć 
kiumrzeć zbytnim przykładć Alexander wiel- 
wolał dla ki, albowiem przeftrzeżony liftem 
ajnosći_ od Parmeniona, że Filippus Doktor 
7 45%. icgo naykocháňízy, y dose on 

cale 


| Pokázá, 
| Tum 


| niemni 


tania, 
wypił 
Zamyś 
iąc, že 
ŻE lepi 
trwoz! 
wadzić 
ność, 
tne poc 
W Kto 
ON prz 
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ta Zola 
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eczy | cale ufał, otruć go miał w napoiu, 

grc- | przendięty od DAryufza, w ten fam 

Wy- | czas, kiedy mu lift dał do przeczy- 

mco | tania, napoy od niego podány fobie 

ju: | wypił, nie wzdrygnawfzy fię , áni 

ciel» | - zamyśliwfzy nad kubkiem: pokázu- 

mym | 14c, że Ciężfza fufpicya nád śmierć, y 

elem, | że lepiey umrzeć, niż niepewny y 

iefię | ttwożliwy od fwoich Żywot pro- 

zdlc+ | wadźić. Gorfzą nád trućiżnę nieu- 

wiek | fność , y gorfze nad śmierć iromo- 

im, | tne podeyźrzenie wípániáły geniufz 

bro- | w Krolu bydź pokazał. Ale y Dy- Dyon dd- 
yn. | on przefirzeżony, że Kallipus cho- leki odpo 
gie- | dźił około tego, iikoby go z Świą- dyzrze- 
fdes |. tá zgładził, nie mogł (ie odważyć (714: 
ność | wymowić mu tego , śni naymnicy- “ 
tu- | fzym znakiem podeyzrżenia o nim 

jwet | pokazać, mowigc ziwfze, że miley - 

unie | mu umrzeć, niż w uftawiczney nie- 

jdzó- | fpokoynośći żywot prowadzić, y 

(zko; | niemniey od przyiaćioł, idko y od 

ML nieprzyiaciof nie kłaść fię befpie= 

choć |cznym. Jakož zaprawdę nic bár. 

wiel. | dźiey nie wiąże fercá do wnętrzno. 

iftem (| $CI, idk ufność 3 nikt fię befpiecznicy 

ktor | nie wyfpi, iak ten co ufa. Co Iob. 

ion [fam w Kšiegách fwoich przyžnále. 

le V3 fďabe 
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Tb Cap. Habe fiduciam propofita tibi pe © 

z. V 18. defefùs fécurus dormies. Reqniefees, 
© non erit; gut te exterreat, © de- 
precabiitur facię tuä plurimi. To ief 

ua pewna ŽE nieufność y podeyzrzenie, 

supiiia icfk wielka niedoskonałość w czło- 

yd wieku. Mężność albowiem, ieżeli 

ke iedos icft Cnota, y przytym także [práwic- 


w ezto- dliwość; toć przećiwnym fpofobe 


wieku, y nieufnosc musi bydž błąd , y niedo- 
czemy. skonałosć , bo ieft y przečiwna mę- 
żnosći, left przećiwna y (prawiedli- 
wosći: kto fufpiknie, ten fię uwodźi, 
á kto fię uwodzi, nie može bydź ani 
mężny, ani fprawiedliwy: bo (prá- 


wiedliwosc nie każe fądźić bez do- 
wodu ; fufpicya zás bez dowodu, á 
częfto y bez przyczyny potępia. Mę- 
żnosć zabrania áfektom mieyfca; y 
páfsyc ná wedžidľách mieć każe; ro- 
fpafuie to niepohámowáne podey- 
zrzenie, y do wfzyftkich pafsyi zna- 
rowionemu złą opinią umysłowi, 
zbyt śliską y nie męską drogę śćie- 
le tak dalece, że umysł ludzki fiu. 
fpicyą zarażony, ze wfzyftkiemi nie- 
doskonałosćiimi wchodźi w fam. 


šiewe,owízem w powinowactwo, 
Błąd, 


| Błąd, 


ZdŁOŚĆ, 
ność, S 
fzpetną 
ktož tá 
Wiázári 
Neny: y 
80 y “4, 
NOŚCI p 
Ne moli 
ile in li 
dwo ze 


je É 


efes, 
b de- 
lo ief 
żenie 
czło- 
jeżeli 
Awie- 
plobé 
iedo- 
| MẸ? 
jedli- 
odzb 
[z 40i 
(prå- 
7 do- 
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Błąd, niefzczyrość , głupfiwo , za- Wierzą- 
zdrość, záwžietosé, y niefpokoy- cemu 
nosc, Sioftry fa podeyzrzenia. Oiák widre 
fzpetna y nie męska Párentelá! á trzymac, 
ktoż takiemu do wiernośći ieft obo- kaže Sá» 
A BA ktory wiáre niewierze- "9. 
nič? zelżył, y znieważył. Dla te- 
go y Sálomon nie obliguie do wier- 
nośći przviačiciá, tylko temu co ufa, 
Ne moliaris amico tuo malum , càm 
ile in te babeat fiduciam. Toć le. 
dwo że nie rzecze. Moliaris,cwmemon _ o , 
habeat. Wiedział albowiem dobrze, ag Je 
że y ten fam, ktorego duchem pifał, a diff- 
nie może tylko fię gniewać ná tych; duiących. 
co fufpikuią y nicyfaig. Ira Dei in AdEph. 
lios dijfidenti a. 6. cap. 
Ale icželi przez nieufność zda fie 


Prov. 3, 
Ň 24. 


bydź komu Wwárowánie idkieś befpie- Tesli nie 
| czenfiwá, iákoby uprzedzając zle o- ufność 


ftrożnośćią, ktoreby od kogo przyść może fig 


| miáŤo > trzymáigc fie owey powie- wymowie 
|śCi Prudente diffidentia nil utilius ofirożna- 
efe mortalibus. Więc y Sáwedry Em. “"4 


blemá máigc na oku, ktory dwie re- 

ce znąk wiernośći oczymá zewfząd Savedr4 

oprawił, nápomniawfzy przez Lem. $#bol. 

ma. Fide © difide: álbo žákt Komi. Plaut. 
V4 czny 
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czny ftarego Plauta. Oculatas babe- 
ri manús, nif quod vident , credunt. 
przyiacie Ale to BOR m po Elekcyi, 
la, ufać to ieft przed wybraniem, nie po wy- 
mu trze- braniu przyiacielą rozumieć (ie. ma: 
ba konie- wolno niewierzyć niepolegaiąc , śle 

cznie. fpuśćiwfzy fię; iuż koniecznie wic- 
rzyć trzeba: nie tylko cnota, dle y 
polityka mieć tak chce, po każdym 
toftropnym y wielkim człowieku. 
Bo ufność w mawia cnotę ,.podey- 
Zrzenie zaś przez niedoskonałość 
grzefzyć naucza. Dla tego wfzyfcy 
wielcy Meżowie, albo godnością , 
albo rozumem wyfocy, nigdy po 
fobie nie mieli pokazać znaku íu- 
Syn poz, (PICYJ, Albo nieufnośći, Ale y fam 
A a Syn Boży przyiąw(zy Iskáryotá zá 
nigdy fu- A poftofá, nie mogł fię zdobyć ná to 
(pikowd: Aby mu był dowodne zdradžiedwo 
icgo wymowił , y iákoby niewie- 
dział. Amice ad guid veniffi, nie po- 
káznigc go przywitał. lefi álbowič 
nieufnošči znákiem niedoskonałość, 
ktorey Syn Boży mieć nie mogł, 
żrzodło mądrośći, y- polityki nie 
tylko niebieskiey , ile y źiemskiey, 
Tá náuká Krolom ,y Panom wiel- 

kim, 


Obrawfy 


Mattb. 
Gap. 26 
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kint (ktorzy władzą: Bożą berłá Krolom y 
piaftnią , y Maiefłaty ošiadái4 ) wy- Pánom 
pika oczywiftą, láko y ná ludziach #4ko fro- 
polegać, y idko im ufać máig. Bo kto- motno fu 
rym doskonale fzdzić należy , och /P/kowac. 
iak (zpetnie! z niedoskonałości po- 
deyzrzeć. Podeyzrzenie albowiem 
ieft_ Świadkiem niedoskonałości, 
pierzchliwość, boiažň, ieft Matką 
nienawiśći, chytrośći, ofzukania, 
náuka y fzkołą zdrady, źwierCia- 
diem giupfiwa, narowem nie mę- 
skim, ani Krolewskim, nie ludzkim; 
ale dziećinńym y podłym. Więc kd- 
żdy kto płonnym y ladaiakim po- 
wieśćiom prędko rad uwierzy, y z 
nich fufpikuie, albo fądzi, ten nic mẹ- 
skiego mieć w fobie nie może; bo 
ledwie niewiaftom uyd3 plotki, a 
coż Mężom tylko fiałość y ufność 
niechwiciacá (ie przyzwoita ieft, g 
uż prabet aurem credulam čalumnýs, Menáder. 
Vel ingenio js efè preditus vir improbo 


Vel mentis haud plus, quam puer quivis habet ilip; 


| Gani Hiftoryk wiek Cefarzá pewne- pm plon 
| g0,że zá Panowania iego, Delato- pie wie- 


row z lada podeyzrzenia fzukano; rzyć nie- 
namawiano , y nayniewinnieyfzych trzeb4. 


Vs przez 
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Tacitus. 


Y czemu. 


Plutar. 
Moral. ; 
a tego to podobno nie 
dziwuie fie Sálomon bynamniey, že 
w Kroleftwách dźieią fię nie(práwie- 
dliwošči, pofadzánia, y opprefsye 
Kul. s. Judži. Si videris calumnias, €) vio- 
|| lenta judicia, © fubverti juftitiams 
in Provincia non mireris, Snadž wic- 
dźiał dobrze, że w wielkich Páň. 
ftwách , naypretíza ieft niedoskoná- 
łość, podeyzrzenie z ktorego dyfi- 
dencye, złe udania, nienawiści, a ná 
koniec y niefprawiedjiwośći zwykły 
wyni- 


| Paturan 


| Cyanus 
| Apelles 


wyniką 
zum D 
naveze: 
potym 
y przet 
now, h 
każdegi 
m vst, o 
látoven 


Veflvy sy 
ocurre 
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cYa, dl 
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I] w mię 
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Im y 
ç nie 
nhá, 
yC tl« 
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[ktory ná ten czas był głową rebel- 
|lij w mieście "Tyrus názwánym. ták 
|fię był tedy na niego przez iednę 
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wynikać. Pofirzegł to wielki w ro- Mow£ 
zum Demoftenes, że z podeyzrzenia Demoffe- 
nayczęśćiey rodži fię potwarz, A nefowa 
potym roztyrki, y zguba Kroleftwá 080 8807) 
y przeto w mowie (woley do Ate 1 
now, nie tylko wyftępek ten, dle y 
każdego coby nim zarażony miał u- Demoff. 
mysł, gáni y znošié każe. Cum de- X contr. 
latorem wideritis viperinam habere Arifiog. 
naturam, ne expečtate donec aliquem Orat: 
vefrum mordeat, fed cùm primum 


| occurrerit puniatur, Swiadczy Lu- Lucian. 


lib. de 


cyanus w powieśćiach fwoich, że cd 
ANM 


Apelles przez potwarz Antifila ád- 
werfarzá (wego w padł był w fufpi- 
cyą, álbo podeyzrzenie Čiefzkie u sufpiya 
Ptolomeuíza Krolá, iákoby z Teo- 44remna 


dofém: miał (woie porozumienie, *7/0we- 
ufa Kros 


lá o Apel- 
lesie. 


płonną fufpicyą Ptolomeufz urážiŤ, 
[ze cały dwor iego Apellefa, choć 
|wicrnego; y. w nauce {wey godnego 
| zá zdraycę fadžiŤ, y poczytał fobie; 
jedná tedy (u(picya, z potwarzy nie 
doskonáfey uformowana miálá ty. 
lo wfadzy przečiwko cnocie Apel- 
iefo- 
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IT O TÁ EENE 
letowcy, że ią zwyćiężyć y ruino- 


wać mogła przez podeyzrzenie. 14] 


kož położywfzy na ftronę wfzelki 
reípekt godnośći, y cnoty ná ten czás 
rzadkicy, iaka (ie znaydowała w A- 
pelleśie, nie ufzedłby był pofláremu 
tenże Apelles śmiertelney káry od 
Ptolomeufza, gdyby był tráfunkiem 
ieden z rebellizántow nie odkrył 
wfzyftkich, ktorzy w pomienioną 
fakcyg*wefzli byli, y Apellefa nie- 
wionym bydź niepokazał ; śle rá- 


czey Antyfila udawcę Apellefowe-| 


go winnieyfzym nad innych bydź 
przyznał, Co obaczywfży Ptolo- 
meuíz, fufpicyey płonney żalem y 
wftydem zdięty, áby był cnotę nie- 
ufnością (woią urážong ukontćhto- 
wał, Apellefową niewinność ftu tá- 
lentow podárunkiem, Aftyfilowg po- 
twarz ufławicznym wiežienič nagro- 


dzii, Chcąc tedy Apelles utrapienia | f 


fwego, y nauki wiekom potomnym 

potrzebney pamięć zofławić fufpi- 

cyi y podeyzrzenia konterfekt zpo: 

twarzą złączonego Hiroglificznym 

obrazem w ten fpofob wyrážiť. 
Odmálował głupftwo Śiedzące 
: z ośle- 


v rv 
z oślen: 
uchá n: 
każdego 
ulzy de 
dá plot 
pozwo 
ptaweg 
deyzrz: 


Że pod 
plotkoj 
Iwoię p 
fati, z 
ślofcy| 
SCI pał; 
Au: 
Newin 
CJA rek 

0 rzec 
Mię te ; 
Za foba 
ępki z 
wnym 
glupięg 
Pizy ty 
czące ` 
dia; © 
Winnog 


nie. 14" 
w(zelki 
en CZAS 
[4 w A- 
faremu 
ary od 
unkiem 
odkrył 
jenion? 
fa nie+ 
ijë rå- 
glowe” 
h byc 
prolo- 
jem Y 
jtę nic- 
tento- 
fiu tå- 
wą po“ 
nagro- 


mnym 
fu(p- 
t zp% 
caoy™ 
j, 
(12366 
$le- 


OS M A. 317 
z oslemi ufzymá, y nadftawiaiące 


Obraz fü 


uchá na każdą ftrone , zá Hiroglifik hiyi wy 
każdego głupiego, ktory záwíze w rażony . 
uízy doftatni, w rozum fzczupły, lá- Málarfkg 


da plotkom, y baykom, rad uchá ftuta od 
3 Apellefa. 


pozwola. Podle niego nie dáleko 
prawego uchá ftoi fu(picya, Albo pos 
deyzrzenie (zepcace mú y wmawiá- 
iące weń boiažň. lákož to péwna, 
że podeyzrzenie z łacnośći uchá 
plotkom, y fał(zom skłonnego, ma 
fwoię poftać. Z drugiey zaś ftroný 
fal(z, zdrada, y potwarz, iáko trzy 
Śioftry pochodnie z ogniem nienawi- 
śCi pałdiącym wyrážií, przychodzą- 
ce do gľupítwá, ktore to záwžiete 
niewiafty wzwyż miánowána fufpi- 
Cya ręką y palcami wabi do (iebie : 
bo rzecz prawdźiwa , że podeyzrze- 
nie te złe przymioty rádo pociąga 
zá fobą, y te trzy pomienione wy- 
ftępki zá podeyzrzeniem, iák zá pe- 
wnym przewodnikiem do każdego 
glupiego łácny máig przyftep. Więc 
pízy tym odmálowaf y dziecię płá- 
czące , y żebrzące u nich miľošier- 
džia: chcąc przez to wyrážié nic- 
winność, iako džiečie iákie ošiero- 
čiale, 


Lucian. 
lib. 1. de 
calum, 


o 
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ćiałe, ktore ufafízu, zdrady; y po- 
twarzy, nigdy nie znayduie refpektu: 
á dopiero ná koncu z dáleká poká- 
zuiącą fię prawdę odmálowaŤ, kto 


xa nierychło przychodzi, y żal z (mu | 
tną twarzą wyrażony wiedzie za fox | 


«ba. lákož y to nie omyłka, že po« 


czasie odkrywa (ie y prawda; dle 


"coż potym, kiedy głupiemu: długim 


Co zápo- 


zytek dá- 
że dále. 
kość od 
podey- 
ZTZENIA. 


á (romotnym podeyzrzeniem záwie- 
dźzionemu;pożny á daremny po fzko- 
džie y wftydžie żal przywodzi. Nie 
tak fobie ten poftępuie, u kogo ro- 
zum > y rofiropność ftolice lá nie 
głupftwo ) ośiędźie. Bo nie podey- 
zrzenie, śle prawdę bez żalu wefołą 
przy boku trzyma, y podeyzrzenia 
ná obrážie (wym mieć nie chce: tam 
dni faf(z, ani potwarz, áni zdrada 
nie przyftepuie do ferca, kędy wolne 


od podeyzrzenia (umnienie: przy roz 


fądku y rozumie (zczyrze y nieobfu- 
dnie przemię(zkiwa,tam y w lepfzym 
pierzu niewinność, y w lepfzym by- 
Cie cnotá, y w Rólzey klubie fortu- 
ná, y iwfzyftkie cnoty z doskonáfa 
fzczęśliwością złączone, wolny» 
roflropny , y nietrwožliwy umysł, | 
prawz 


a A 


prawd 
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prawdziwie zdobią, y koronula. 
A coż nad tó więcey fzczęśliwość 
prawdźiwa, w życiu ludzkim, pie- 
fzczeńizego mieć može, idko (po- 
koyność roftropną umysłu , ktora 
famá iefi prawdźiwym cnoty podá- 
runkiem, nie to albowiem ieft fpo- 
koyność; bydž dalekim od pracy y 
pieczołowania, álbo prożnym czáľu 
trawieniem bawiąc (ie, wfzelkie flá- 
rania, y kłopoty; widzieć ná ftronie, 
bo bez kłopotu (choćby chciał) ża- 
den ná świecie bydž nie može, ále 
fpokoynym zawfze bydź może byle 
chciał. Spokoyność tedy nie czáfu, 
nie oloby, nie mieyfcá, nie okázyey 
dle (wego włafnego umysłu ieft dd- 
tem: kiedy umysł od boiážni, ža- 
dzy; zazdrości, y wfzelkiey trwožli- 
wości daleki, ukontentowániem cie- 
fzy fię (woim , y wzaiemnością u- 
fności przy cnočieiáko naypewniey- 
fzym mocni (ie od każdego, befpie- 
czenfiwa. Ale kto podeyzrzehiem 
dobrowolnie fię záráži, ten iuż (po- 
koyncy mieć nie może myśli. Bo 
tam y zazdrość, y żądza, y chci- 


/wość, rożne czyni proiekty , w gło- 


wie 


Spokoy_ 
nosc umy 
stu, dar 
sef? cnotye 


P dey a 
zrzenże 
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wie fufpikuiącego, y wfzyftko zie» 
bez potrzeby, bez fundamentu, ná 
niefpokoyność człowieczą wyfta- 


ná pocieche, ná fzkodę, nie na prze- 
ftrogę ; ná nienawiść, nie na miłość. 

A iakoż w tym przymiocie ma bydź 
fpokoyność, w ktorym ruiny, fzko- 

dy, nienawiści, a nie obrony, y befpie- 
_cezenftwa wewnętrzne gotuią  fię. 

Sen: Ep. Confufam vitam © perturbatam po- 
10: gentes agunt, © tantum metuunt, 
quantum nocent. X dla tegoć to czę- 

Kto co fto, y owfzem zwyczáynie zwykło 
[am bywać, że ktorzy naywięcey popeľ- 


zwykł niája wyftępkow , či naybdrdźiey o 
czynie to drugich (zerzą podeyztzenie, y nay- 


926 A , epe r. , 

o MCAL predzey fufpicyg narabidią > każda ál- 
fupikuie rę” . Zr ia je, W „r. . 

bowiem złość z Siebie miarę bierze 

y tego fię od drugich nayprędzey o- 

bawia, czym drugim nayczęściey 

fzkodžié zwykła. 

Tak Bracia Iozefowi wiedząc do 
Przykład ys > . 7 z sj e 

rai fiebie, że bratu śiłę złego czynili, y 

Iożefi že go gdzie mogli przenásládowáli: 

© dla tego też fufpikowali, o nim ze 


im zgubę gotować zamyślał, choć. 


to wiego fexcu nigdy nie poftało. 
Ne for- 


| Ne fort 


| fs ef, 


| guod fe 
wia, y buduie, wfzyftko ná ruiny nie | 
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5 złe, | Ne forte memor fit injurie, quam paf“ Gen: či jo 
u, ná | s ef, © reddat nobis omne malum ġ, s. 
vya | guod fecimus. a 
hy nie Jeft tedy podeyzrzenie nie tylko Sufpicna 
prze- wyftepek polityczny , y męskiego czyni czło 
ilość. geniufzu nie zdobiący: ale nawet y wieka 
| pydź | piezbożnościieft przyczyną. Niezbo- miczba- 
fko: | Zno$€ albowiem zufnośćią y fzczy- žiego y 
rośćią zgodzić fię nie może;co y 14ko 
Bias wielki niegdy Mędrzec, w po- 
wieśći (woiey przyznał. Impieżatem Laër 1. 
malam effe contubernalem fiducia, 4. ©. 7. 
Niezbožnosť zás w podeyzrzeniu 
założyła gniazdo (woie, ták dalece, 
że kto (ulpicy4> y trwožiiwag nicu- 
fnośćig zarażony ma umysł, ten z 
niefpokoynoścćią w(zyfikich wy ftęp- 
kow chwyta fię, tam y zazdrość, y 
-e | pienawiŚć, ysgniew, y obľudá, y 
pI?" | wfzelka niezbożność, zdpilnie (obie 
ep” |fánowisko. Przez podeyzrzenie ; Podey2, 
gścicy niewdźięczność zwykła wkrádáč zrzenie 
jo (ie W fercá chytre y obľudne: bo dzi mie. 
vg 7 choćby naywięcey kto cnotą zdsłu- wdzię 
| |żył fobie chwały y wdźięcznośći, to ść, y 
jedno złe podeyzrzenie gwaići, yla- 40: 
|mey cnocie zasłużoną wydźiera z 
gar$ći nagrodę; y owfzem ią hańbi 
W y tępi 
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y tępi niewinnie: świadkiem ijeft ták 

wiele ludźi wielkich, dla iednego po- 
deyzrzenia 'niefpriwiedliwie uktzy- 
wdzonych, zrmynowánych, zagubio- 
Przykła. nych. Swiadkiem tego y Aryftydes 
dy tych. Atenieński, od Temiftoklefa wygnad- 
ktorych ny„y nierychľo przywrocony.Swiad- 
fiestu- kiem Agrypiná od fyná fwego bez 
fnie fu- przyktádu zabita. Swiádkiem Sene- 
fiya z4 ká, wielkiey pobożności Filozof, po- 
gubila. deyzrzeniem zátrácony. Swiádkiem 
y Korneliufz zwyciężcą , niewinnie 
wypędzony; y Cycero Kráľomow- 

ca wygnany, y Maryufz ukrzywdzo- 

ny, y Belizáryuíz niezbožnie ośle 

piony, wfzyftkie te bez przykładow 
niegdy, á teraz okropne wiekom 
przykłady, iedno podeyzrzenie wy- 
ftawiko, iáko wfzyftkich wyftępkow 

y niezbożnośći žrzodľo niepochy- 

Kiedy fe bne. Ale jedná tylko zoftáie okázya 
podey- wktorey roftropnému człowieko- 


dzi fię: to iefi, kiedy kto zły, y prze- 


niewierzony» ná takim zoftále miey - 


fcu, ná ktorym albo Rzeczypofpo- 
litey cnoćie, oczywiśćie fzkodzić 
može, w ten Czás nietylko o taki 
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podeyzrzeć , dle y owfzem oddalać, 
y dalekim trzymać od rządu (prá- 
wiedłiwie należy. Nauczył nas álbo- 
wiem tego y fam Bog wieczny, kie- 
dy powietzywízy y poufawfzy Adá- 
mowi, naypierwfzego rak fwoich 
džieťá, Raiu roskofznego , á przečie 
nigdy o nim nie fufpikował, áž mu 
przez niewierność (woie, okázyg 
bardzo słu(zną dať do tego. Name 
ergo ne forte mittat manum fuam C 
famat etiam de ligno vita, Ge. Et 
emifit cum de Paradifo voluptatis. X 
dopiero Bog puśćił (ie ufnośći, sko. 
ro Adam puścił (ie cnoty: ták y my 
podeyzrzeniem nigdy nie zbłądźie- 
my, kiedy nie bedžiemy fufpikowś- 


|li o cnoćie, chyba dla cnoty. 


Temi słowy dokończył dyskut= 
fu (wego Artáxes, á Ewánder poka. 
|zuigc fię bydź wielce ućiefzonym z 
|rozmowy Artáxefowey, obaczy ko- 
|goś idącego do fiebie z litem, 4 sko- 
[ro zbliżył fię ku niemu, uczyniw(zy 
komplement do Ewandr4, y powie. 
idžiawízy fię bydź sługą iednego z 
|Kiwaletow Dworskich , co (ie ná- 
zywał Aryftem, oddał mu kartkę od 

W 2 niego 
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niego, ktorą przeczytawfzy Ewán.- 
der, trochę fię zmarízczywízy, rzekł 
do sługi: Powiedz Wmé, niech (ie tu 
lcgoMość nie trudźi dáremnie, bo 
mnie inż w ogrodžie nie záftánie. 
Gdźiebym zaś miał lego Mośći ná- 
znaczyć miey(ce do rozmowy, upe- 
wnić iefzcze nie mogę, dni o miey- 
fcu, dni o czaŚie > dle dam znać fam 
lego Mośći, kiedy obaczę czas fpo- 
fobny, bo áni dziś, Ani iutro, wątpię 
abym mogł mieć minutę wolną. 
Takowy Re(pons odebrawfzy 
posłaniec, powročiť do Aryfta, á 
Artáxcs rzekł do Ewándrá, to pe- 
wnie muéi bydź idkiś Importun, bo 
to ZCety twoley zrozumiewam, y 
z odpowiedzi lemu dáncy: 4 Ewán- 
der ná to, ten teft właśnie 4 nieinfzy 
ktory mnie iuż przez pięć dni niemal 


moleftuie w pewney (práwie dość | 


niesłufzicy. Ná co Artáxes odpo- 


wiedział. To y ia mám właśnie tá- | 


kiego drugiego » Co go tu ieno do 
mnie nie widać, y niewiem lák fię te- 


go bedžie uftrzedz , ieśli mnie gdzie 


napadnie. NA co Ewánder ták odpo- 
wiedział. Ieft ná to (pofob, albo (ie 
wymo- 
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wymowie, albo gdzie odiachác , id- 
ko ia iutro uczynię : co usły(zawfzy 
A rtáxes rzecze, yia bez málá niezá- 
Zvlé tego forielu, y nie powrocę dż 
po (3dách, skoro ta ipráwá fama (ie 
tu bezemnie ufpokoi, 

A skoro Ewąnder zrozumiał, že 
Artáxes myślał gdžic$ wyiachać,pro- 
Śił go, áby dla konwerfacyi w kom- 
panicy z (ob mogli gdźie poiáchác, 
byle na idkię mieyfce ofobne, gdzie- 
by ich nikt nie importunował. Ná- 
znączyli tedy (obie mieyfce, płynąć 
wodą zá milę od Miáflá , do iednego 
Klaíztoru w leśie bardzo węfołego, 
kędy Kámedulowie mála fwoię py- 
ftynig: co pofiánowiwfzy, obawiái4c 
fię Ewinder, aby Aryft nie nafzedł 


[go był, y nie zaftał w ogrodzie , lá- 


ko mu (ie był wymowił, umyślnię 


|tylem .ogrodá, pozegnawfzy. fię z 


Artaxcfęm, w (zędł do Pokoiu Kro- 
lćw skiego, dawfzy fobie obá stowo, 
že názáiutrz ráno pokiby gorąco nie 
maftzpiło , rufzyć fię mieli w kom- 
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c panicy z.íobg,. ná mieyfce umo- 
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Ie omięfzkał Artáxes y Ewán-| 


der, iáko fobie byli przefzicgo 
dnia słowo dali, zicchać fie zfobą o 
godzinie ślodmey przed południem, 
y wyśiadfzy z káret do fiebie nád 
brzegiem rzeki, kędy na nich umy- 
Ślnie Bat oczekiwał, nic prawie nie 
bawiąc (ic, wšiedli zfobą ná wodę: 
á skoro odłożyli od brzegu, miiálac 
Miafto , ktorego Pałace rzędem po 
nadrzeczu wefole oczom widzenie 
fprawuie, fzukáli ckázyi, o czymby 
byli czas przelázdki dyfzkutując 
przepędzili; ale podał (ie im z rze- 
czy famey impet do rozmowy , be 
Artáxes ( pámietáisť dobrze , že dla 
tego byli umyślnie oddalili fie od 


Miafta , aby fię byli uwolnili przez 


to od importunow; ktorzy by ich by- 
liorzeczy mniey słu(zne molefto- 
wali) rzekł do Ewádrá: niemoglifmy 
lepiey uczynić, láko tym fpofobem 
uftrzedź fię bez inwidyi wfzyfikich 
owych napaści, inftancyi, przyczyn, 
ktore w nayniesłufznieyfzey a 
tą 
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tak bywálg mocne, że {ię trzebą z 
niemi nayroz(zdnieyfzemu polityko- 
wi dobrze pafować, a czafem mu- 
Śieć y pozwolić, kiedy (ie ludzie 
prožbámi uwczmą wymagać czego 
nakim, y że ták nazwę; dóbywać 
gwałtem umysłu cudzego. Coby- 
fmy też byli poczęli, gdyby był ow 
człowiek z Atyfiem koniecznie pro- 
žbámi nie przeftawał nas fatygować; 
á tak lepiey, żefmy fię uchronili te- 
go, z czego bez urazy wymowićfi fie 
nic moglibyfmy byli. A Ewánder ná 
to. Iabym fię był wymowił przy» 
znam fię » choćby fię naybardzicy 
urażał. Nie umieć fię wymowić, ieft 
to bydž niewólnikiem, å czafem sła- 
bym, y niemežnym Statyfig. Což- 
by począł czlowiek wielki? gdyby 
nie miał gotowych racyi ną wymos 
wkę, kiedy częfto o nayniesłufzniey- 
fze rzeczy popierać fię przyidžie 
z importunami: > coustyfzawfzy Ar- 
taxes, rzecze do Ewándrá: ták też 
właśnie o tobie powiedział Aryf, 


ze Ewandęr umie (ie tak pięknie wy- 
mowić z każdey rzeczy , że mogłby 


całą Kšiege o exkuzacyindpifać gdy» 
by chciał, W 4 AE. 
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A Ewander rośmiawfzy fię na to, | fgdnyc 
chcąc pokazać, że wymowká v €x- | zwykł 
kuzacya nie iefł godna nagany , śle | bnieyt 
naypoczčiwízym, y nayrofiropniey- | ©xkuń 
fzym ludziom potrzebna, ták po- | zacyj,: 
czął mowić do niego. pod ie 
O Exkufacyz, álda tynrom ce. Fa 
ROZMOWA IX. mowk 
Broná, y wymowká fiebie fame- | álbo b 
'go, left mi stuľzng okázya do te- | rodzy, 

go co powiem. Dobrze to, y ná pa- | rożnie 
chwałę moię powiedźiał Aryft, że matkę, 
mam taką fpofobność do exkuzścyi > | od cy 
y wymowki kfztałtney;żebym mogł winy, 
gdybym chciał, Librum excufationi, cyi ślb 
to ieft, Kśięgę o wymowkach napi- | foľób, 
fač : co uważdiąc, nie tylko żebym by byd 
fię zá to miał wftydać, 4 śle y owfzć Wim 
ćiefze fię ztego, że mi miáfto nágá- | albo s} 
ny, sławy przyczynił. Wymowká Sci wp, 
albowiem pod czas, ile pięknie, y woli, ( 
potrzebnie zażyta, ieft Šwiádečtwem | co wy 
doskonałośći, rozľadku, y umysłu.» wolą. 
Bii Niemiafz nic potrzebnieyfzego, iako | mieć 
potrze. zachować fabie przyiaźń dudzką , | | dla te 
bna. ktora že (ie przez negatywę, to left ny, 4] 
odmowienie czego; czefto u nieroz- Zádáne 
fadnych | 
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fadnych rekwizytorow álterowáč 
zwykła, dla tego nic nie ieft potrze- 
bnievtzego, iako mądra yroftropna 
exkufacyą. Ale dwie fa części exku- Dwie ro- 
zácybálbo wymowki, ktore chočiaíz. żnosci 
pod ičdnym zawierdią fię imieniem, #90- 
fą iednak rożne. Tnfza ich wymow- 6 
ká z cudzey prožby , a infza ieftwy- 
mowká z włafiicy niedoskonalośći, 
albo bięduiakiego. Są iednak iáko popbież 
rodzone dwie Slofirze, ktore choć 
rożnie wydane, iednę przećię maią 
matkę, to ief, obronę włafną, albo 
od cudzey urazy, albo od włafney 
winy. Ták , że prawdžiwa exkuzá- 
cyl albo wymowki definicya , wedle 
fpofobu Filozofiey wzięta, mogła- 
by bydž ( y owfzem ieft ) takowa. 
Wymowka ief rofiropna obrona woli, Defnicya 
albo sławy fwoiey odludźi ná stuftno- wymow- 
ści wjpierńiąca fig. Zowie (ie obrona ki 4lbo co 
woli, dla tego, że kiedy kto ná kim M w- 
co wymaga, zda fię že niciáko na 7”: 
wolą lego naftępuie, y fobie chce ią 
mićć powolną. Obrona zaś sławy Obiasnie 
dla tego ief, że kiedy człowiek zwi. #36 żeyde 
finicji, co 
iefiwyzey 


zadanego wymawia (le, czyni to re- : 
Z ; położona 
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fpektem obrony sławy (wey, ktora 
przez zadanie mušiálá bydź nie iáko 
dotkniona. Ná sfu(znošči wfpierdią- 
ca (ię, dla tego fię zowie, że stu- 
fzność káždey wymowki ieft dufzą, 
ináczey nie wymowkg , dle uporem 
nazwać fię može, Wymowká záš 
ktora sľuíznosči ma {woy fundá- 
ment, nie kładę áby byl4 defektem, 
ale ráczey cnotą , y woli {wey przy 
słufznośCi fiałośćią. Wielka ieft mię- 
dzy Politykámi trudność do ofadze- 
nia. Coli iet potrzebnieyfzego do 
uwagi człowiekowi rozumnemu, 
czyli umieiętność prožby, czyli nat 
uka wymowki: y ieżęliten bdrdźicy 
gorfzy, co nieuważnie żąda, czyli 
ten co nieuwaźnie wymawia (je. O- 
boic moim zdaniem ieft niedoskoná- 
lośći, y słabego rozfądku $wiáde- 
čtwo , bo kto lekomyślnie po kim 
potrzebuie czego , uczy go odmo- 
wić. Dni temere petit, docet negare. 
Kto zaś bez słufznośći odmawia, 
grzefzy przećiwko prawu, dobrey 
przyiaźni, y wfpdaniałośći umysłu 
fwego : obáv fię mogą nizwać Im- 
portuni, ślbo nátretowie. Ten cò 

zada 
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żąda nieuważnie, ieft importunus umieć fie 
adlive , drugi co fię niesłufznie wy- wymowie 
wymawia Importunýús pa/five, bo 

timten czyniąc drugiemu niesłufznie 

niewczas, modeftyą , y skromność 

iego uraża, ten zaś z rzeczy słufzney 
wymawidiąc (le , dyskrecyg drugic- 

go , niestuízng nieuczynnością Ižy, 

od konfidencyi, do konfidencyi do 

fiebie odraża. Ea perplexitas efè obli- 

gandi vel demerendi, ut ague cogi- 

tandum nobis fit que petere liceat, 

an qua tuto negare debeamus. Nie- 

wiem kto winnieyfzy, iali co fię stu- 

fznie wymawiam, czyli on co nie- Niedyc 
siufznie prośi: żąda kto po mnie, á- prężne 
bym dla niego uczynił rzecz, álbO ządźnee | 
niesłufzną, albo (zkodliwz, albo cu- pokim, | 
dzą , albo drugiemu obiecaną, albo sakie?ż | 
mnie uprzykrzoną , albo iego kon- 

dycyi nie włafną , albo słowu prze- 

Ciwng3> albo dla refpektow niepodo- 

bną, albo nie wedle czáťu powinną, 

álbo iákimkolwiek fpofobem niena- 

leżącą, y koniecznie przecię chce, 

y cukfuie mi to przyjążnią, miłością, 
przewodzi mię racydmi, dobywa 

słowy, gwałtem przymufza mię ue 

iN przy- 


332 ROZMOWA 
przykrzeniem, nicdyskrecya, zatru- 
dnie niem, fzkodę wialng moie , ál- 
bo niewczds (makuie mi, y konie- 
cznie ná mnie wymierza. A iamam 
milczeć, y nic nie odpowiedziawizy, 
dni rácyámi, dvi slufznościg, áni po- 
dobieńfiwem , nie zasłoniwfzy (ie, 
koniecznie woli iego dofy€ czynić ? 
Kto niey- Pytam fię co ieft w nas niewinniey- 
ważnie (2090, Czy iego nieuważna żądza, 
prosi oco CZY moją sŤuízna wymowká? On 
godžien wizyftkie iły y fortele ná to obro- 
ady mu: ĉii, áby drugiego ná wolą (woie prze- 
odmowie jzgnąt,y wymierzył ná nim co chcę, 
ve A drugi czemu nie ma bydž zá. roz- 


f3dnego miany, kiedy podobnym 
fpofobem przy słufznośći, dowcipu 
fwego rufza dlaniego, áby fię przed 


nim (pokoynie wyśiedział, y nie mu- 
Sial tego, co on po nim leękkomy= 
Przykład Ślnie potrzebnie , koniecznie czynić, 
wjmow- Pięknie Publius Rutilius, człowiek 
ki, Publi- wiełkiey u Rzymian powagi, iedne- 
ufa R4- go. przviačielá fwego niesłu(zney 
slad. prožbie wymawiáigc fie, odpowie- 
dźieć muśiał. Kiedy álbowiem dłu- 
59 przykrzył mu (ie, áby dla niego 
tzęcz mnicy sły(zną,.y trudng > ko» 
UC 
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niecznie uczynił, 4 on me mnicy 
zbraniał mu fig, áž náoftátek iefz. 
cze slowá te przydał. 4 coś mi bę- 
dźie po twey pbrzyińćni, kiedy nie u- 
czynić dla mnie oco Cię pro? Ná co 
pięknie y uważnie Rutyliu(f odpowie- 
dźiat mau. Yowfem mnie co po tworcy? 
kiedy dla niey rzeczy niestuftae czy- 
nic mi każeń, Ták y my właśnie 
odpowiedźiawfzy nie grzefzymy tá- 
ką exkuzácyg, kiedy fię koniecznie 
wymowić nam potrzebą : nieuwagá 
y niefpokoyność ludzka winna też 
mu, že fię trudnemi w prožbách v 
potrzebach cudzych ftáwidć muśie . Opifanie 


A 


my. Nie dofyćże ten czyni fwoiey UCZynno- 
dyskrecyi? Kiedy będąc od drugiego “ že è 
K 4 WZW, A > chečia ue 
nicuważaą inftáncya inkomodowá- 


CZy NIO= 


ny, nie ddiąc nic znać, że mu to nie nej. 


milo, kfztałtnemi (pofobámi, bez 
żadnego niefmaku pokázuie mu, y 
dåie znać, aby mu (ie nie ptzykrzył, 
albo geftem námieniw (zy, że to tru- 
dna, álbo zmarfzczeniem czolá, že 
niepodobna, albo wymowieniem (ie 
jtrudnośćią, że zabawny, álbo o 
|czym innym dyskurs odmienidiąc, 
żeby ow przeftał , albo odwlecze» 
| memi 


Senec. 
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niem widzenia (ie znim, aby mu (ie 
tego zá czafem odechćidło: kiedy 
go zas goręczey uprzykrczoną pro- 
zba przyCiśnie, albo nie zrozumie, 
albo wątpliwośćią , y obawidniem 
fię iákim$i odmowi, albo ná koniec z 
kondycyą obieca. O ják wielkiey 
pracy! do dania znać, że uczynić 
niechce, z niedysktetem, y Importu- 
nem zážyť muši. Co pięknie Sene- 
ka zpewney okázyi wyrdża. Quis 
non (cum aliquid a fe peti fujpicatus 
ef, ) frontem obduxit , vultum aver- 
tit, occupationes fimulavit, longis fer- 
monibus, © de induftria non inveni- 
entibus exitum, occafionem petendi 
abftalit, © varijs artibus properan- 
tes necefitates elufit , in angufio pe- 
ró comprebenfus aut diftulit, aut ti- 
mide negavit, aut promift, [Ed vix 
exeuntibus verbis. A przećię niedy- 
skret, nic tego nie rozumie , ná to 
czego chce ufadžiwfzy (ie, konie- 
cznie y bez uwagi przyiačielá nie- 
wczáfuié, y nanim wymaga. Idkże 
ma mu bydź powinien, ieżeli odnie- 
go nie otrzymał, ále wymierżił. 
Nemo libenter debet quod non ač. 

| cepte 
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cepit fed exprejfšt. A ieżeli za to o- Obaly 
bowiázány nie bedžie, czemuż dla zany ni- 
niego czynić? chyba fwoiey niedy- komu nie 
sktecyi powinien ráczey będzie , že może być 
wymieržilá, (woicy śmiałości; że Imporzun 
wyftrá(zylá , fwoiey Gięfzkośći, że choc co 
wymogią, 4 nie drugiemu, ktory rad “z niego 
nie rad wymowić fię nieumiał. Ssóż "277% I 

i | A CZEMU»: 
quifque debet quod Z nolente accepit. 
A czemuż tedy nie chwalić wymow- 
ki, ktoraod tego ieft zasłoną: coż 
może bydź mizerniey(zego, iáko 
człowiek, uprzykrzony , y- niesłu- 
[znie žadáigcy czego, choć y mátey 
rzeczy , kiedy niesłufznie prośi, y 
nicuważnie: uczynić dla niego nič 
potrzebą, y lepicy go ná mnieyfzey 
przeftrzedz, á niżeli ná wiek(zey dy- | 
zguftować. Nie dawno trafiło mi (ie Przykład 
styfzeć , kiedy ieden Importun. ná o Impor- 
przyiačielá, ktory do mnie przyiá- tunie w 
chal naftzpił, aby mu koniecznie po- matey 
zwolił fwoich koni, w drogę, 4 on 72029 od 
fam z umordowánemi końmi do 7% 
mnie przyláchat, przyznam (ie, że 
mi go ták żal było, bo iuż ledwo co 
niepożyczył , ażem go lia fam umy- 
Ślnie zatrzymał, á onemu co fie mú 

j NIE 
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nie dyskretnie przykrzył, lákem 
fam odpowiedział, Koni niepotrze- 
bnych lcgoMość nie ma, á potrze- 
bnych pewnie nie da. y ták odbyty 
odemnie, odeyŚć muśiał. Wiem, že“ 
rzekł potym, rak máľey rzeczy dla 
mnie nie uczynił: przyzndię, y słu- 
KrolFrá- (znie, boś mu (ie też y ty dla máłey 
cufkiMat rzeczy, á Śiłę przykrzył. To wię- 
ce fwoiej kfzą, że Ludwik Krol Francuski, 
vý Matce włafney profzącey pieniędzy 
MATE) sy kárty, żadną miarą pożyczyć nie- 
VROUZY W AZ 00 i f 
chćiał, y nie pożyczył, ták tylko ad- 


czynić, y Pad) i ; 
wymowit powiedźiawizy, niesłufzna aby/Mat- 


fe ig. ká miała fyná prośić. A kiedy oná 


odbiwfzy mu tę odpowiedź, zno- 
wu mu ná to ták rzekła > więc mi 
day ifam bez proźby: á on znowu 
iey ták ná to; niesłufzna aby miał 
Krol diwść nieprofzony. Co usły- 
(zawfzy; więcey go nie prošiŤá, aby | 
on znowu nie zaczął, niesłufzna Aby 
Matka miała Syná prośić, y ták ko-/ 
łem fzłaby była wymowká,á czaf- 
by był daremnie trawiony. Uczy» 
nitá tedy fwoiey dyskrecyi dofyć 3, 
y nic nieurdźiwfzy fię, pieniędzy (0-/ 
bie przynieść kazała, A on s dy- 
skre- 
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skrecyą iey ukontentowány , nie w 
| tenczds, dle potym prędko, wielkim 
y zacnym podárunkiem, żdrtfwoy;y - 
dyskrecyg oney nágrodžiť. W tey wy- Naymil-- 
mowce dwie rzeczy (3 do uwagi go- fa uczy 
y dla | dne, pierwfza, że w ten czás uczynił 05€ do- 
slu- | kiedy chciał nie w ten czas kiedy mu- YA 
ilcy | Śiat; y oná wdźięcznieyfza była iego 
iç- | uczynnośći, ktora z dobrowolney;ie- 
go miłośći pochodzilá, ániželiby by- 
jedzy | Ťá pierwey, ktorą gdyby był refpekt 
ce [iey ofoby wyćifną ł, nie temu, ále 
ÍwemuMácierzyňftwu powinnáby zá 
to bylá. Druga piękna w tym do u- Zártobli! 
wagi konfideracya, že naypiekniey. wa wy- 
(ze fą takie w ie beze, z so mae 
nie ura- 
ZA 
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dni odbiie. Ale y przečiwnym (po- 
fobem toż bydź może, że nie tylko 
pięknie odmawiáigcemu, zá złe mieć 
niepodobna, dle też y umieiętnie bez 
fako  Uprzykrzenia profzącemu, nie mniey 
kfrattnie niepodobna wymowić (ie: tákdálece, 
umiec wy że kto kfztałtnie wymawia (ie, obli- 
modz. guic, iefzcze y Ciefzy : ták tež wza- 
jemnie, kto ofirożnie prosi, y żąda 


roftropnie, niciáko wiąże, v bezu- | £ 


przykrzenia przymuíza, dyskretne- 
go fwey prožby pácyentá. Trafiło [ie 
Przykład to Alexándrowi wielkiemu, że icden 
9 Alexśm profty y mnieyfzey kondycvey czło- 
drze. (0 wiek, wymogł na nim toftropnością 


fie Eftat- taką rzecz, ktorey był Alexander 


Eney pro _ | 2: A iz 
diny. przyŚiągł nie uczynić. A to w ten 


mowie SPofob: ftanął był Alexander wielki 
nie mogł. pod Lampfakiem, Miáftem sławnym; 
z woyskiem (wym, y uporem Mie- 
(zczan rozgniewány, obiecał (palic, 
y wypląndrować kazać Miafto » ná 
co tak (le był záwžiať, że dla niko- 
go uczynić inaczey niechćiał, Mię- 
fzkał tám w tym Mieście Anáxime-, 
nes , człowiek godny, w ktorym fięj 
Alexander bardzo kochał, że był ie- 
go Preceptorem; ktory dowiedžia. 
| wízy 
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wfzy fię, że Alexander záwžisť (ie 
Miáfto fpalić , podisť (ie uproślć. to 
u niego, że Miafłu dať pokoy,y w 
cale go zachował. A skoro przyfzedł 
do Alexandra, poftrzegł zarazem o 
co go mial prośić, y powiedział mu, 
że mu (amemu bardzo był rad, ale że 
przysiągł , dla niego nie czynić tego, 
© co on będzie prośił , y zaraz przy- 
|Siegą przy nim potwierdził to. Co 
usłyfzawfzy nic nie czekaiąc, rzekł 
do niego, więc čie profzę Krolu, áby$ 
to Miáfto fpalic kazał. Co zrozu- 
miawfzy Alexander, że kiedy przy- 
Śiągł nie czynić, przyśiągł otaz y 
nie palić: zádžiwiwízy fię piekney y 
prętkiey iego reflexyi, Miáfto zdro- 
wiem y całośćią nád fpodžiewánie 
wfzyftkich darawaf. 

Zaprawdę prožbá Anáxymene(o- 
wá nic nie byłą nie dyskretna, bo o 
słufzną rzecz była wnieśiona, 4 prze- 
Cię milfza iefzcze była, dla tego, że 
roftropnie y kfztałtnie zażyta , miá- 
ła tylo władzy nad Alexandrem, że 
afekt iego uśmierzyłaj, y zá wolą 
proftego czľowieká, wolą ták wiel- 
kiegoKrolá obročižá, Nie žal uczynić 

X2 dla 
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Nie żal dla kfztałtney y rozumney prožby: 

czynie im roftropniey(za prožbá, tym (zpe- 

dla tych tnieyfza iet wymowk4, 4 im oftro- 

o umicię żnieyfza y nieuważnieyfza prožbá, 

Poe. tym fubrelniey(za , y sławnieyfza 

kýraltnie rá že wymowká. Czytamy w Poc- 

zyách, że ono złote [ábľko, coo nie 

ták wielo Bogiń konkurowało, pię- 

Detur Knieyfzey dáć kazano. Detur pul- 

pulchri- chriorś: Prožby nafze f3 to Boginie , 

ori. Co yBogow niewolą,ora Deos flectit. 

Naypięknieyfzey prožbie dać nie 

žal, miło uczynić dla tych, ktorzy 
pięknie wymagáia. 

Ale ná co (zukáč obcych przykła- 

dow, kiedy y między nami znaleść 

[ie mogą. Nie mogę zdipomnieć , iá- 

Ko iedna znaczna Dámá , profzące- 

go fiebie o Obraz ieden, y sławny 

Oryginał, Krolá Polskiego, odpro- 

žby piękną, y rozfądną wymowką 

odwiodľá. Abdykował w ten czás, 

Albo taczey kładł Kroleftwo Polskie 

luž Kazimierz, co wfzyftkiemu 

Światu dobrze wiadomo , y pod ten 


właśnie czás, upodobał mu (ie dźi- | 
wnie ieden Obraz u Malarza wifzą- | 


Gy, ktory był tey Dámy, A w 
ię na- 


fię nan 
przym: 
tym y 
Wzáie1 
prosil; 
klá: |. 
y požy 
R tobie 
gdy Kr 
znowu 
Krolef 
wizy o 
(zna k, 
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fig namieniło: chcąc go tedy dofiać 
przymawiśiąc fię iey o nicgo, á po- 
tym y prośić począł, obiecuiąc co 
wzáicmnego dla niey, o coby go taż 
proŚild uczynić; ná co oná ták rze- 
klá: la tylko o iednę rzecz słufzną 
y pożyteczną tobie famemu, prośić 
€ię będę,4 ieŚliig dla mnie uczyniíz, 
ja tobie zaraz obraz darnię. Ná co pini Kro 
gdy Krol zezwolił, ták do REED wóz ać 
znowu rzekła: więc čic proťze abyś (Sc 
Kroleftwá nieporzucał. Co ustyfza- 
wizy odpowiedział, to ieft niesłu- 
fzna kondycya, bo ia tego uczynić 
com raz Kroleftwu deklarował, iná. 
czey nie mogę. A oná iemu ná to$ 
Więc ićśli ty niechcefz tego uczynić 

dla mnie, co znabycien: twego ho- 
(noru, v dobrá bedžie, tedy niesťu. 
fzniey(za, abym ia to dla čiebie uczy- 
niŤá, <o bedžie z utratą tego, w czym 
ię ia teraz kocham. 


lako fie 
wymowi, 
ła iedna 


Są też niektore wymowki Cile z Wymow. 1 
udźmi co fię ich zbyć nie może ) kinieme, 


ieme, co uczynkiem 4 nie mow 3 nazywam 
vymawidią ludzi, jiko to zamilcze- ia ff nies, 
ie, uchronienie (ie rozmowy , albo ktore,» | 
zmyslenie iákicy poważney zabźwy, #kie [4 
Bast k „ śby 
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aby fię uftrzedz niewczáfu, od tego [ki rożne 
co (ie przykrzyć myśli: a nád to nic (nic mow 
słufznieyfzego ile ztakiemi, co owo [nie prze 
dni słu(zność, ani rozum, nie per- |Czywizy 
fwaduie im, aby dáli pokoy prožbie, [zá piľm: 
dle koniecznie; y znieímákiem ná- |bodzy c 
pieráia (ie, czafem y z uráža ; Z tákie- [ki Ale z 
mi lepiey y nie mowić , aniżeli nie- [plik 
skończonym mordowániem bydź | 
od nich uniewczafowanym. Nie da- 
Przykład wno mnie famemu coś podobnego 
foremny, tráfito (ie, przy(zli do mnie z Miaft 
a moich niektorzy Xięża Rufcy , alba 
8” Greccy , ktotzy o rzecz mniey słu- 
fzną, przykrząc mifię,powymowie- 
niu fię moim nič fobie nie dali wybić z 
głowy tego, o co darmo prośili, dle 
co razprzykrzyli mi fię, ktorym 4- 
bym więcey nie odpowiádať był, y 
abym ich był zbył, żeby odeśli, nie 
znalazłem prętfzego fpofobu, tylko 
ten, to ieft, zášiadľem Szachy grać, 
aby oni poftrzegízy żem zabawnya 
y že tá gra CichośŚći potrzebuie, nie 
wchodzili do mnie do pokoiu: y ták 
(ie ftało, że oniteż darmo. y długa 
czekać muśieli. Przyfzedł tym czá- 
fem do mnie ieden moy domowy; 
ktory od ubogich poddanych Supli- 
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ki rożne przyniožízy , nie śmiał mi 
nic mowić, aby mi był gráigcemu 
nie przefzkodźił ; ktorego ia obá- 
czywízy, {pytałem (ie go, coby to 
zá pifmá były, odpowiedział, že u- 
bodzy chłopi, podali słufzne Suppli- 
ki, ale že gram nie Śmieią fami Sup- 
plikować. Ná com ia mu taką dał 
replikę. Niechay przyżdą, nie gram 
sa Szachow dla chiopow, tylko dla Po- 
pow. Zdálá fię niektorym tá moiá 
odpowiedź tym bárdžiey , że przez 
to ofądziłi, żem ia nie miał intencyi 
Od tych fironić, ktorzy w słufznych 
prožbách fwoich učiec (ie mieli do 
mnie, ale od tých co mnie niesťufznie p,, 4 #4 
y bez nádžicie otrzymania dáremnie gy tem le 
importunowáli. Zaprawdę lepiey piey he u 
czafem przed nátretem uchronić fię; chronić. 
aniżeli z niewczafem, y z dyzguftem 
niedyskrecyi iego podlegać. Nie mafz 


46, |dlbowiem nic żałośnieyfzego nie 


|<ięż(zego; iako dla Importuná: co 
uczynić , ktory bez ładu, bez słu- — - 
|fznośći, bez wfzelkiey okrafy nie Nie dy. 
uprośić, nie wymodz, ale že ták rze- /krefny y 
kę rozbić prawie chce. Niepodobna, #4874- 
nie wfpomnieć ztey okázyi śmic- 
KARN fznea 


smivyfego || 
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do niečier fznego iednego trafunku, przez kto- 

pliwość ry łacno każdy pozna, iáko niedy. 

przywie- skretny , y Importun czefto y nay. 

dzie. gnušniey(zego cztowieká, do niečier. 

pliwosči przywieść muši , á ten ftat 

fię takowy 3 nie dáleko iednego wiel- 

kiego Miaftą w Polfzcze , ieden zná- 

4 czny człowiek, ktorego mianow4ć 
przykład >. ce dniwiedzcat a : 

o Impor- Niechce, náwiedžiať częfto pewnego 

runie. (Siada, ktory miał grzeczną y na- 

dobną żonę, ktorego dyskrecyg fwo- 

ią, V uczynnością, tak fobie był do 

konfidencyi przyzwoił , y prawie 

znięwolił, że chočiaž z żoną iego zá- 

bawiał fię , on idkoby tego nie wi- 

dźiał, przez fpary patrzył, y nic mu 

pošiedzenia z żoną fwoią nie odma- 

wiał: áž ná koniec kiedy iednego 

czalu Siedząc z Panią , przyfzto raz 

do śCiśleyfzych ofertow , Mąż Śie- 

dząc u ftołu, umyślnie drzymiącym 

fię uczynił, aby był nie widział , co 

fię tám w kącie džiáfo, álbo nie zdať 

fie widzieć, znać rozumieiąc, že iá- 

ko grzechu niewiádomošé, ták y ro- 

gow nie czyni, lákokolwiek , dy- 

skrecya támtego ták mu fię podobá- 

14, že mu nic nie przeczył, śle umy» 

Ślnie u(ngť. Był tám niedáleko słu- 


Smiefny 


| Nięy(zy 
| CY nie 
| zen, kt 


ga tego 
drzyma 
nek (pa 
też iaki 
flafze z 
mieć pı 
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lzy, dr 
TZECZE « 
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gá tego Páná, co dla niego umyślnie 
drzymano, ktory widząc, że Małżo- 
nek (pal w fparfzy (ie ná ftole, chcąc 
też idko Pan do Zony, ták y on do 
fláfze z winem (ktora! ná ftole ftátá) 
mieć pryfięp wolny, porwać mu ią 
zręką zániosť (ie, co on pofirzeg- 
|fzy, drugą ręką zá fláíze užápiť, y 
rzecze do niego: SŻyf Brácie nie dla 
ciebie ia bie, ale dla Pana. O? iak 
rzecz dźiwna do uwagi! On dobry 
| człowiek, wolał fobie dać wziąć 
honor dyskrętnemu, niż biedną flá- 
„| fze niedyskretnemu, y natrętowi. 
i | Dyfsymulował kiedy mu rogi przy- 
| prawił człowiek dyskretny, á nie 
„|mogł wytrwać kiedy mu marną 
rzecz chćiał wźiąć Importun: y ztąd 
| poznac, iáko ieft rzecz Cieízka ná- Głupi ef 
tręctwo, y niedyskrecya, żę trudno kto dla 
iey y naylepfzemu człowiekowi dy(- Tpožu- 
fymulowáč , muśi (ie y nayskrom. #4 © % 
niev(zy lná nie obru(zyć, y Błażen nie. 
| iey nie Cierpi, zgoła wiecey niż bła. 
| zen, ktory dla Importuná co uczyni. 
Kiedyby ludžie byli ták doskona- 
li, zeby rozumem y rozfądkiem kon- 
| tentowalifię, v rzecz słufzną w klu- 
X bie“ 
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bie fwey prawdy, y.włafney potrze- 
by trzymáli, nie potrzebáby wy- 
mowki, dle y dawnych iefzcze wie- 
kow, zá naywiękfzą rofiropnosć 
mieli wielcy ludzie, umieć fię mądrze 
y pięknie, 4 wedle słufzney potrze- 
by wymowić. Opifuie Tacyt Tybe- 
ryufza, że wymowki iego fpofob 


Tacie Lı, PYD wątpliwość iakąś czynić, tym, 
Annal KtOrzy czego bez ładu żądali po nim. 


Confulto ambiguus. Tenze Tybery- 
uíz politycznym fpofobem Germá- 
niká wielkiey powagi człowiek4, bez 
urazy wymowką €ichą, y niewyma- 


Poftepek widiącą fię odwiodł od pewney afe- 
polity- Ktácycy. Wiedząc albowiem že Ger- 
6zny wy. Manicus ná to rzeczy kierował, aby 
mowki był pewną Prowincyg adminifiro- 
ed Dbe- wał, ktora Tyberyuízowi dla pote« 


gyufia 
Zyty. 


24 giiego podeyzrzenia czyniła, wprzod 
dyfsymuluiąc iákoby nie wiedział, 
żę on korzyfta wtym, czego pra- 
gnął, dwa urzędy wyfokie, y z wiel- 
kim honorem iego, śle z mnieyfzą 
funfpicyg + y podeyzrzeniem potęgi; 
ofiirował mu: á on też poftrzegízy 
co fię dźiało; uprzedzonym od nie- 
go honorem bedac, prośić więcey 
oto, czego bárdžiey pragnął ; nie 


| winien 
| COŻ pri 


| Urzędz, 


śmiał, 

eius age 
oferena 
mogła 
mowy: 
dnie nie 
fie mot 
dle éich 
lą fobie 
pragną 
(ię im ni 
tnemi fi 
czeńftw 
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Śmiał. Tsberius acrińs modeftiams Tacit z. 

eius aggreditur alterum confulatum Anal. 

offerendo. Ta wymowká názwáčfie | 

mogła, wymowká umysłu, á nie 

mowy > bo ludzie wielcy , y toz(ą- 

dni: nie mála tey niedyskrecyey aby 

fię mową ieden drugiemu przykrzył, 

śle čichym y skrytym fpofobem dá- 

ią (obie znać, że rzeczy ná to czego © 

pragną kiernią, wzdiemnie tež Či, co 

(ie im nie zda czego uczynić, kfztał-' tudzie 

tnemi (pofobámi uchodzą niebefpie- miely ct- 

czeńfiwa otwártey prožby , áby Gię cho fe 

nie wymawiali, y nie profzono ich, miedzy 
| śle rzecz famá przez fię idkoby nie. [oba 10- 

chcący między niemi rozchodziła ZME rE 

(ie, y żadnego zgorfzenia, álbo fze-/ die 
mránia w pofpolitym gminie nie czy- 
nitá. Rzecze kto, że to niefzczerość? 
przyznaię , ale czyiafz? czy tego co 
tę (ztukę począł, czy tamtego co ią 
rozumie ? moim zdaniem nic ten nie 
winien co ták odbiia, iak'mu galą: £ 
coż profzę potrzebniey(zego Polity- 
kowi iáko wymowki: człowiek ná 
urzędźie wielkim położony wfzy ft- 
kim wygodžié nie może, wfżyfcy 
go náflepuia , każdy go chce zażyć, 

| každy 
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Człowie- każdy ofzukáč, káždy wyczerpnąć. 
kowi ná A iákožby go ftato, kiedyby fię wy- 
«rzędzie mowić nie umiał, iakoby fię ofie- 
poożo- dział, kiedyby fię tym muchom, 
Ts tým. mrowkom , nie miał odeymo- 
Ag F wać, co to czafem ná urzedžik ińko 
wymow. HA miod, iako ná lep lgng, 4 fami ná 
ká. Co nie wiedzą: drugi skofztowawfzy 
radby był nie pragnął. radby fię po- 
Idko dru- tým wymowił, á przečie fie gnie- 
dzy me- wał, kiedy mu rozfądnie odma- 
wiedzą 0 wiano s dopiero pozna co to ieft u- 
co fie dru mieć wymowić, kiedy mu tež dro- 
y PZ pnieyfze mufzetá koło nofa záláty- 
RZE pocznz, viák (le im tež musi 
dobrze iáko y wyžízy od niego o- 
ganiać. A coż dopiero kiedy przyi- 
džie oganiić o dobrá pofpolitego , 
ná ktore iáko wrobli na cudze pro- 
fo, tak wiele importunow co godzi. 
na wiecey zlátuie (ie, iiko tám czę- 
ftych y niesťuíznych inftdncyinastu- 
.. Cháć nie može! ktorym niemal wízy- 
aj ftkim ( mało co przetrząfhąw(zy ) 
#aysiu. wymowki potrzeba. Drudzy o nic 
Zach kto- ÜÇ nie ftardig, tylko aby pod pre- 
rym fe textem usługi dobrá pofpolitego za. 
żyli, zniego fię dobrze mieli, y 

Rzccz- 


manana ie 


Rzeczp: 
fwego, : 
lå kie 
zágrodz 
do złeg 
Z czego 
widye? 
no dla | 
Mowił 
kofztuie 
Owízem 
Mnienie 
Z tego u 
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Rzeczpolpolitą iako owi Akteoná tyzebá 
(wego, ogárowie (zárpáli, y obracá- wyma- 
li, a kiedy im wyžízy droge do tego wisc: 
zdgrodźi, albo poznawfzy skłonne 
do złego (ubiektá, wymowi (ie im 
zczego , aż ztąd idkie ná niego in- 
widye? Więc mowią zaraz (byłeś ie- 
no dla nich czego nieuczynił, ) wy- 
mowił mi (ie ztego, co go nic nie 

|kofztnie. A iákož to nie koťztuie? y 
owizem nazbyt, kiedy kofztuie (u- 
|mnienie, kofztuie cnotę, trudno (ie 
|z tego wymowić, y owfzem konie-. 
|cznie potrzeba ; bo ieśli nie możemy 
fię uftrzedz ofzukania, choć (ie y- senede 
|wymawiamy. Malti fallere docue- 
|rant dum timent fali, A coż do- 
piero kiedybyfmy byli każdemu łá- 
cnemi, y nie umieli (ie wymowić. 

Piękna owo rzecz do konfyderá- Plutondy 
cycy, choCiaż z bayki ma {woy fun- Wulkana 
dament. Ze Pluto ná párt (ie był u meuwa- 
lowifzá aby mu był pozwolił we- ¿"4 do lo 
nery za żonę, ieden piekielny y nie- A | 
fpofobny do delicyey y wdźiękow pic "IF 
mitofnych obywatel, nie porácho- pomógła. || 

| waw(zy fię;że to nie wedle propot- ` 
Cycy, y kondycyey iego infiancyg > 
i inkos 
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inkomodował, y niewczafował Io- | nom, c 
wifz4, czego on mu tež odmowił, á | prosiť, 
dał mu zá to Prozerpine ;' dle ták že | Ne w 
tylko przez (páry ná to patrzał, kie- | guid pe 
dy onią fam porwał, y dy(symulo- | ży nie 
wał iákoby o tym nic nie wiedžiaľ: | drze w 
podobnym fpofobem y Wulkan ná- [že y m 
part ię u Iowifzá, áby mu dał Mi. | slufzni 
nerwę za Mąż, á Cotke fwoię , nie 
poráchowawízy fię, że on kowal, 
y że to nie po iego plecach ták wy- 
fokie y gorne Małżeńftwo, zá to mu 
też lowifz dał Wenerę za żonę, aby 
był poznał, co to ieft nie uważnie | y nie + 
prośić , bo niewiedźiał co z nią rzec, | bydz g 
kiedy fię iey drudzy zálecáli, A dos | flexy3, 
piero cożby był począł z Minerwg „| Mówi, 
Bogini mądrości, ieżeli támtey rá- | trzeb | 
dy dać nie umiał. Czefto Importu- | ki Sen, 
ni nie wiedzą o co profza. Ale wiel- | beryyf, 
cy y rozfądni ludzie > albo Panowie, | Wprzo, 
wiedzą dobrze dla czego fię czafem | Powie 
Syn Boży wymawiáig. Mamy przykład z No- | ieżejj , 
fam wy-| wego Teftámentu, že Ian, y Iakob, | miał 
mowił fie prosili Syna Bożego, aby ieden po | ìa boj 
£prozby prawey, á drugi po lewey ftronie fie- | dziw, 
P I4 dźiał, podle niego, w Chwale nie- Xepi, 
"1/1. bieskiey, y odmowił im rego ho- hę; > 
: nor, 
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(| noru, choć fie im roskazať fam o co 
prośić, dawfzy im tę odpowiedź. 
Nie wiećie o co prośićie. Nefcitis 
guid petatis. To pewna, že Syn Bo- 
ży nie mogł zbłądzić, ktory fię mą- 


żey my nie bľadžiemy, kiedy (ie 
sťufznie y roftropnie wymawiamy, 
y dla tego z wielkiemi, y znacznemi. 
ludźmi ktorych Pan Bog rozumem 
y dzielnośćią ofobliwą przeznaczył, 
do rząda świata, oftrożnie w pro- 
żby, y w rady wdáwác (ie trzeba, 
y nie tylko ná ich wymowki iákie 
bydź od nich mogą, trzeba mieć re- 


flexyg > dle y iáko (ie im umieć wy- 
mówić, sľuízny ná to y gruntowny 
trzeba mieć rozladek. Idko on wiel- 
ki Senator Rzymski, kiedy go Ty- 
beryu(z poczćił w radźie , dby byt 40 Sens- 


wprzod zdanie fwoie, y fentenc 

powiedział, wymowiž (ie, y rzekł: 
iežcli wprzod dafz votum , ia będę 
miał wczym čie naśladować, ieśli 
ia, boię fię abym (ie z tobą nie zgo- 
dźiwfzy, nie zbľadžiť. Si primus di- 


ie. | xeris, babebo quod fequar , fi poft o- 


Marea 
j [4 RQ. 10. 


at: | drze wymowił łacny z tad árgumét, 


Wymow 
ka iedne- 


tora Ty- 

beryufo= 

wi. mg- 
dra. 


Tacit., l 
Annal. 


mnes, vereor ne imprudens di(fentia, . 


Wiel- 


a 
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wić, left naywiękfza fztuka, bo tych 

ur4żić , ie też naywiękfza (zkodą. 
Przykład Swiadczą Hiftorye; o Pompiliusie 
o Amijo- pośle Rzymskim, że posłany będąc 
chu co f£ do Antyocha Krolá z inftancyg od 
ko Rzymian, aby Ptolomeuízowi dał 


Rzymfkie 
leczni m pogo- 
mu nie POKOy> Y koniecznie znim pog 


„ džiť fię, ták ufał powadze fwoiey 
en Pofelskiey , że chcąc Antyochá do. 
razu zdgadnąć , aby mu (ie był nie- 

miał wymowić, naprzod witdiące- 

mu fię zloba, ręki dac niechciał, 
rzekízy: la ciebie iák przylačielá 
przywitać od Pańftwa mego nie mo- 


gę > 4ż mi obiecafz że Ptolomeu(zá 
ukontentuiefz, bo Rzymianie tego 
po tobie chcą koniecznie. Zaltero= 
wał (le nie co Antyochus, y watpli- 
wą iakąŚ repliką zatrzymuiąc go; 
prosiť aby był čierpliwy, dż (ie z Se. 
natem (wym o tym z niešie, co usły- 
fzawfzy Pompiliufz, nie dawfzy mu 
czáfù do rozmyslánia , laską» ktorą 
w ręku trzymał, do koła po žiemí 
Antyochá określił, y rzekł te sło= 
wa. la tobie mówię, że ieŚli mi z te- 
go koła wynidźiefz , nie dawlzy mi 
deklá- 
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deklaracycy, że pokoy z Ptolomeu- 
fzem nie odwłocznie záwrzeíz , ia 
žáraz od Ciebie do Rzymu z tąd pro- 
fto poiáde, deklaruiąc , že nic uczy- 
nić dla Rrzymian niechceiz. Słowa 
dltesták przeniknęły, y zdtwrożyły 
Antyochá, co pięknie tam Hiftoryk 
o tym wfpomina. Non legatum locu- val. Ma- 
tum, [ed ipfam illi ceriam ante ocu- xim. l 6. 
| los pofitam crederes. Mowię ták dá- 
lece zátrwožyľy go te słowa, že nic 
| nic przecząc , áni ię wymawiaiąc; 
pokoy znim zawrzeć ,y Rzymian 
{iej | woli dofy€ uczynić przyobiecał ; á, 
on też dopiero dał mu ręke, y mile . 
bardzo znim fię przywitał: oh iá- , 
kimby był importunem poczytdny 
Pompilins ! gdyby to był prywatnym 
będąc uczynił, dle że imię Kroleftwá 
wielkiego dźwigał ná fobie, nie tyl- 
ko mu to ufzło, ale y owfzem w | 
sławę y nieśmiertelność imienia i€- Najttu- | 
go obrociło fię. A coždopiero kie- dnieyfa | 
dyby Antyoch tak umiał fie był wy- umieć fię 
mowić, iako fig ná wymowkę zdo- wymowie 
być nie mogł, daleko iefzcze wię- ludziom || 
kfzą nád Pompiliufza miałby byt sta- wielkim ` || 
i| we > bo ludžiom wielkim, ktorych | 
S Y powa- 


e mo- 


enízá 
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powaga y władza, ma znaczny re- lezit, y 
fpekt, umieć fie wymowić, ieft rzecz | víri 
trudna, y prawie rzadka. Ztąd tedy lto, że 
ľácno ofądźić, iako wymowká ieft | dro 
chwalebna, y potrzebna; y iáko sła- | godzien 
wę, pożytek, y zatrzymanie dobrá [koz , 
pofpolitego częftó przynośi. 

Dwa rodzáie (3 lednák ludži, kto- 
rým fię wymawiać, ie przečiwko 


PLANU | 


urzędu 
|dhemu 
dą y zał 
Czey ni 
lą, krz 
Smiele r 
du, ślę 
łe A WymoĘ 
Omnia dat qui jufta negat. kiey z 
„s Godnym zás, wymowić (ie nie | i4. k 
go godzi€ , tereni A lp g Kr 
Bet pro słufzna, bo ráczey słufznieyfza u- | fznošci 
zby powi czynić dla nich, przed przymowką; vila p 
nien o- godności albowiem, żadna rzecz nie | (r... i 
trzyma. ma bydź odmowiona. Dla tego mok: 
Rzymiánie wielki error popełnili, že | fe „. 
I: r piz 
Error po fárálgcemu fię o Przturę, (Urząd drugję 
pelnioy znaczny ) Kátonowi, wymowili (ie Sigon 
ed Rzy- ztego ná Seymie, człowiekowi wiel- Mawi. 
mian w kiemu , ktorego oto prošič ráczey | Bo, 4 
g KAEBE 124 ) 
wymow- trzeba było , á niżeli mu odmawiáC: | da e 
se Kato- co Hiftoryk zá wielki wyftepek pos. Wiśni 
|. Pani 
czyta 


rozumowi, to left, potężnym» Albo | 
czego godnym. Potężnym niepodo-- 
bňa, bo czego nie uptofzą , to fobie 
dać każą ; ztąd owo Lukan krotko 
to przyznał. 


Lukan: : -- Arma tenenti 
lib. t: 


Kto cze- 
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czyta, y nazywa. Maximum comiti- nowi u- 
|orż crimen: lib: VII. daiąc znać przez czynioney 1 
to, że niemdfz naynieroz(ądniey- p 
|Czego etroru, láko temu , co czego 
godžien  niestu(znie wymowić fię: 
liákož źle fię to Rzymianom nagro- 
dźiło, bo co Katonowi godnemu ;' 
urzędu dać niechčieli, mniey rozfą- 
|dnemu Wátyniuízowi dać go z (zko- 
[da y żalem (wym muśieli: fobie rá- 
czey nie Kátonowi wymowką fwo- 
e|ig, krzywdę uczynili, y rzec fię 
śmiele mogło, że nie Każońowi urzę- 
da, śle urzędowi odmowili Katona. 
| Wymowká stuízna bydž ma, W tå- pymow- 
kiey zaś, ktora godnośCi czyicy nic- ká z przy 
e | iáka krzywdę czyni, nie tylko słu- ięcia ho- 
fznośći nie mafz, dle y owfzem oczy- normiešť | 
wifia” pokaznie fię nieuwaga. left ie wania- 
(zeze jedná fpecies, albo (pofob wy- #4. kiedy | 
mowki, ktorey niemniey nie godži “ważna. | 
fie przepomnieć; ktora fię nie do 
drugich, dle do fiebie famego tylko 
ściąga. A. tdieft, kiedy fię kto wy- 
mawia, zbrania, albo przyięćia cze» 
go, 4 nie zdánia, albo uczynienia co 
„| dla kogo. Tá moim zdaniem ieft nay- 
wfpónialfza Wymowká, bo piçkniey- 
: 1.4577: (ža 
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{za rzecz słyfzeć: niechčial przy- 
iąć, á niż, niechčigno dla niego uczy- 
nič. Tákowa wymowká kiedy ma 
fundáiment ná famey wípániálošči, 
powagę y honor dále, wymawidią- 
cemu fie, kiedy zaś fadźi (ie ná lek- 
komyślney wzgdrdźie, á!bo niedbál. 
fiwi:, albo uráz: y kontempt, álbo 
niesławę przynośi. 


Iako [ie 
Maniliufę 
z honoru 
Rzymia- 


Rzymianom z ofidrowdnego fobie 
urzędu wymowił,ktoremu kiedy ca- 
€ Rzymidnow zgromadzenie, zgo- 


nom wy. dole mu ftar(zeńftwo całego Miáftá 
mówił, Oddáli, á on żadną miśrą przyiąć go 


niechćiał, słabośćią zdrowia wyma 


widigc (ie , oni iednák wypuścić go 
ztego niechćieli, y powtornie pro- 
ŝili go, áby (ie nie wymawiał, tå- 
kicmi słowy ufpokosł ich: Profzę 
nieprzymufzayćie mię do tego urzę- 
du, ná ktorym ieśli ia zoftiwać bę- 
de, śniia wa.zych obyczálow znieść, 
áni wy rządu mego wytrwać nie bę 
džiečie mogli. Ták poważna y Šmiá.. 
ła wymowká oraz złączona, iemu 
honor, á profzącym zádžiwienie, y 
ufpokoicnie przyniosła. 
Ich 
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Jeft na ofidick wymowká, jedne- Wymowa 
goż imienia, a ofobnego rodzaiu» © kz zerro 
ktorcy wipomniałem, co fię obroną ru iaka. 
sŤawy > albo erroru włafnego názy- 
wa. Tá kfztaltnym (pofobem błąd 
y wyfiępek tráfunkowy, a czáfem y 
umyślny zwykła wymawiać, y nie- 
jaką czynić mu w niesławie ulgę. 
lim więcey ieft errorow, tym wię- 
<cy potrzeba obrony; bez erroru 
nikt bydź nie może ná Świecie, nikt “ 
fie doskonałym iefzcze nie urodził. 
Vir s fine nemo nafcitur, optimus ille 
qui minimis urgetur. Zgoła nay- 
częfifże ; y. nayściśleyfze ieft towá- 
rzyfiwo, człowiek albo błąd. Exra- 
res foc} Vita. Bez wymowki ktož- 
by fię od niesławy , álbo winy wy "Iowa 
biegał, y uwolnił. Teft tedy niemniey- ““ e 
fza grzeczność, y niciáka roro atena 
pność umicé (ie z niedoskonałości potrze 
fwoley wymowić. Ućiefzna OWO» ` bna. 
choć nie bardzo gruntowna wymo- 
wką, ktorą Annibal zerroru (wego 
Kartdgineńczykom fię wyśliznął. o ba 
Będąc álbowiem Hetmánem  woy- jy, y iego 
ská Kartagineńskiego, dał potrzebę wymowie 
„Dwilliufzowi, Hetmánowi Rzym- 

Y3 skię- 
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skiemu, ufaiąc fobie, že go miał pc- 
wnie zwyćiężyć , ale iáko to omyl- 
no y woiennikom czálem pokazu» 
ie. fię fortuna, miáfto zwyćięfiwa, 
woysko utracił : chcąc fię tedy z 
przegrancy potrzeby przed Oyczy- 
zną (woią lákokolwiek wymowić, 
y błędu (wego czyli niefzczęśCia nie+ 
sławie ulżyć, ták (obie pofigpił. Wy- 
prawił iednego poufałego bardzo 4 
rofiropnego człowieka co predzey 
do Kartaginy, aby tam zbiegł, niże- 
lby.naymnieyfzy głos o przegraney 
dofzedł ich, ktory ftangwizy z drogi 
wefoło» y iákoby nic złego nie ftato 
fic, profto ná Ratufz kędy fię rada od- 
práwowálá przyfzedł, y w poyśrzod 
ku gromadney Senatu y pofpolftwą 
audyencyey, rzeki: Posłał mię An- 
. nibal do was, dekldrniąc fię Rzeczy= 
pofpolitey, ieżeli Hetmanowi Rzym- 
skiemu, z woyskiem ná fię naftepulg- 
cemu potrzebę koniecznie dać, czyli 
ufiąpic, albo przed nim uchodzić ma. 
Co usłyfzawfzy wfzyfcy, y iednego 
nie wyigwfzy, zarazem fię zgodzili, 
aby nie uchodził, y owfzem furowie 
! roz 
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rozkazali, aby (ie z nim potykał. 
Taką odebrawfzy odpowiedź on ro- 
| firopny posłaniec, nic więcey nie 
czękaiąc, rzekł do nich: Więc nic 
nie zgrzefzył , že ták uczynił wła- 
Śnię iákoŠciemu roskazáli potkać (ie 
y dla tego też przegrał. Zdumieli (ie 
wfzyfcy y poálterowáli, ale miafto . 
tego Co ná niego narzekać mieli, iuź 
„ná fortunę tylko przećiwną (we urá- ` 
zy obroćili, pámietálac, že y fami ` 
ták rozumieli, iáko on ucžyniť: y 
dla tego iuż więcey zá złe mieć mu 
nie mogli. Ale coż kiedyby byľ wy- 
mowki, y roftropnego fortelu ná zá- 
chowanie sławy fwoiey nie zażył 
Annibal, czy wymowiłby go był 
kto zpopełnionego erroru? pewnie 
zaden; bo ludźichefpliwych, y zná- 
"tury fwoiey zazdrosčiwych, tá icf, 
á zbyt zła włafność, że cudzemu 
niefzczęśćiu niewyrozumieią , y iá- 
ko w wielkicy fortunie będącemu 
zazdrofzczą , ták y w złey y przecie. 
wney. poniżonemu uragáig (ie, y czę- 


li, | fo niefzczęście zá włafną winę po- 


<zytdią. A gdyby iefzcze człowie- 
kowi nie dał był Bog rozumu: aby: 
 Y4 fię sło- 
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Czlowiek fię słowy, y pretextámi, lub roftro- 
człowie- pnemi wymowkámi obronić umiał, 
kowi nie famby fię narod ludzki bez folgi; y 
wyrozu- wyrozumienia , na fię wzaiemnie nie- 
mie. dyskretny wykaraf , y wykąfał. 
Pięknie (ie zprzypadkowego błędu 
wymowić , ieft znak róftropnego, y 
doskonałego w fobie umysłu. Pi- 

fzą o Demoftenesie, że białogło- 

Idko De- wę jedne, w kłopocie wielkim bedą- 
moftenes ga, dówćipnym, y fubtelnym bardzo 
“rby fortelem, pięknie y rozízdnie wy- 
ać a mowił. Przyfzli raz byli do niey 
kłopotu dway towarzyfze, ktorzy prosili icy, 
fubtelną aby pieniądze ich, u niey zofiawały 
wymow- W (chowaniu, y žeby ich żadnemu 
ka wyba- poiedynkiem nie oddawała, áž obáy 
wit. do niey po nie przyidą , co oná dla 
„nich uczyniła iáko ią prosili. Nie dfu- 

go potym ieden z onych powrocif 

do niey, y zmyśliwfzy fobie fráfu- 

nek, y płacz, iákoby po Śmierci to- 
warzyfza (wego trapiť (ie, y ofzuka- 

wfzy ią, pieniądze ktore z towá- 
rzyfzem {wym do (chowánia iey dał, 

fam odebrał, y precz pofzedł. Aż 

w krotkim czášie przychodzi do bia- 
łcygłowy y drugi, upomindiąc fię 

pienię- 
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| 
pieniędzy, ktore tamten iuž fam 
wźigwfzy, więcey nie powrocił. Po- 
zwána przed fd od niego biatogło- 
wå o przywrocenie pieniędzy , prá- 
wie od żaluledwo žywá, ftawaprzed 
Sedžiam: był tám Demofiencs przy- 
tomny » ktory podiawfzy fię bronić 


iey fpráwy, rzekł do tamtego co ig 


pozywał. Brácie wfakeš powiedźiał, 
że takie prawo między wami, że tá 
białogłowa nie miálá oddawać pienię- 


dzy iednemu bez drugiego. Co gdy 


on przyznał , Demoftenes rzekł: 
więc tá białogłowa gotowa oddać 
| pieniądze , byleś także drugiego to- 
wśrzyfza wefpoł po nie fiawił , bo 


ináczey ich oddać nie może. Co fad 


uznawfzy, ták iáko Demoftenes po- 
wiedžiaf , dekretem fwoim przy(3- 
dźił, áby ow wprzod z towarzyfzem 
wefpoł po złożone do niey pienią- 


| dze przyfzedł, 4 białogłowa od kło= - 


potu zoftała uwolniona. Pytam fig» 
kiedyby nie mądra Demofienefa wy- 
mowka y obrona, czy nie fzwánko- 
wałaby była na fubfláncvi uboga 


niewiafia , ktora ledwie, że od żalu. 


śmierći fobie nie zadała? czy nieo- 
! Ys bligo- 
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bligowálá i} y práwie niezniezwo. 
lifa rozfadna, á iey zbyt potrzebna 
exkuzáčya , przez ktora całość, y 
záchowánie od (zkody wyniknęło. 
Tufzę, że tám ten ganił exkufacyg y 
wymowkę, co ze złym towátzý- 
fzcm kompanią wiodące, y ubogą 


białogłowę {wemi pieniądzmi nieu-| 


Wymiw- wczafowawfzy, iefzcze ią do fzko- 


ka dow. dY przywieść uśilował. Wierzę że 
cipna nię (AMten rzekł gdžie ná Demoftene- 
franto-' fa: y to frantly to człowiek nie- 
fiwem, á~ fzczyry | albo niecnota , że ná mnie 
le rofiro- fztuką, y fortelem zdfzedł : dziwna 
prostia rzecz, 4 czemuż on nie wiekízy ? co 


ma fie ha wykrętem, y nieuwagą ná niewih- 

UWA mego naftąpił. lákoby wymowká 

kfztałtna frántoftwem názywálá (ie, 

á nieuważne záczepicnie kogo; ro- 

zumem y doskonałością. Dać po- 

koy każdemu, nie turbowáč, nie Wy- 

mierzać, nie przymawiść, nie zácze- 

piać, nie záftepowáć, nie będzie wy- 
mowki ani exkuzácyi 

Idźie też czáfem wymowká, nie 

tylko za błędem, dle y zá przymo- 

wką > y tá ieft, co ie može nazwać 

wymowka k(ztaftna, dibadibtclua; 

o ta 
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0-|bo tá wslowách fie rodži, ywsło- Definicya 
wach fic kończy: przymowká álbo- Przyma- 
wiem nic infzego nie ieft, tylko skry- wki 
(te, 4 dowćipne ozndymienie komu 
potrzeby fwoiey, álbo cudzego błę- 
du. Tá tedy, że nieidko sławę cu- 
4 | dza „albo wolą; nieznacznie zacze- 
| pia, potrzebna ief ná nie wymow- 
-|ka, aby rownym dowćipem, albo 
|woli cudzey wymowić (ie, álbo 
|przygdnę fobie zádáma odbić , y w 
„ | stawę obročié. Wtey profefsyi, ál- 
bo ráczey biegłośći, Śiłę ieft zná- 
|-cznych dowćipow > pieknemi odpo- 
| wiedžiámi pámietnych, ktorych wy- 
Hiczyć niepodobna, Ci fa właśnie 
4 | iáko w prawni y doskonali (zermie- 
rze, co zadany fobie.fztych uczenie; 
y rozumnie, paruią, y wymowką ál- 
| bo odpowiedzią roftropną iáko ore- 
| żem iakim od fiebie odbiiaią. 
láko owo Likurgus w Atenach . 
priwodawca , y Rzeczypofpolitey odpo. || 
{wey dobrze zasłużony człowiek; wiedź Li ||| 
niewybiegawfzy (ie od iednego na- kurgá ná |. 
pášniká, ktory mu zddał y przymo- Przymo- ||| 
wit, że komuś korupcyą dał; czyli We 
wykupił mu fię od złego iezyká. On 
na to 
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Plutavih. na to poważnie, y rozladnie odpo- 

lib. de L. wiedział, €iefzę (ie ztego , że przez 
wfzyftek czás urzędu mego nie mo- 
gleś mi zddać,ńbym co brał od ko- 
go niesłufznie, tylko żem komu co 
dał. 

Wýmow. _Niemniey pięknie y Cycero dri- 

ka Cyce- giemu podobnemu napášnikowi pie- 

ronay od kną, y ná chwałę fwa obrocong od- 

powiedz. powiedžia zapłacił. Zádaľ mu że 
więcey ludžiíwým świadeftwem po- 
tępił w fadách, niż dowčipem (wo- 
im obronił, álbo uwolni. A on ma 
na to. Z tąd poznáv, že więcey zá» 
wfze wiáry, y kredytu 4 cnoty: mo- 
iey miałem u ludži , 4 niżeli wymo- 
wy w słowach, 4lbo obłudnego po- 
zoru. Ale y Alexander iednemu niea 
ptofzonemu Konfyliarzowi, roftro- 
pnie, y wfpaniśło wymowił (ie. AL. 
bowiem kiedy Dárvufz zwyćiężo» 
nym będąc od Alexandra, 4 potęgi 
y Śiły iego fprobowawfzy, chcial go 
fobie oblizowáč, ofiáruiac mu zá.žo- 
nę corke fwoię, z częśćią znaczną 
Krolefiwż, y z tysiącem milionow 
pofagu: á Alexdnder nic o to niedbá.. 
iag zezwolić niechćiał. pea 

czio- 


šdndrem. 
tak znac 
xander y 
kiedybyr 


odpowie 
woy: ža 
Pizymow 
dzicow y 
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czlowiek znáczny, przymawiał mu 
o to mowiąc. że gdybym był Ale- 
[kándrem, nie porzucaťbym ledaidko 
ták znáczney kondycyi. Nato Ale- 
xánder» y iabym tákže nie porzucał, 
kiedybym był Parmenionem. Caius 
Lelius, także nie mniey poważnie 
odpowiedział iednemu, ná honor 
_|fwoy záwzžietemu, ktory kiedy mu 
przymowił , fam będąc z złych ro- 
dźicaw y podłey kondycyi zrodzo- 
ny, v rzeki mu: zaprawdę niepodo- 
bieneś nic poftepkámi do twoich sťa - 
wnych przodkow : 4 on mu ná to: 
|Tyś zaś do twoich bardzo podobny: 
pokázuigc iže od ich podłośći, y 
/|niecnoty nieodrodžiť (ie bynamniey. 
(Ale y owá przymowká u Filoftrárá 
choć niezbyt dowćipna, śle odpo- 
wiedźią rofiropna, dobrze zda mifię 


bydź zapłacona. Przymowiła fię 


Caius 
Łalins» 


tám Lucillá Dawowij, o kleynotie- pymow. 

den, rzekfzy : Sniło mi (ie całą noc, ka podo 

lšákobym Či ten kleynot wfzyftko bnaprzy- 
kradła: 4 on ná to, nic (ie nie roz- mowie 


myśliwfzy : mnie tež właśnie śniło 

fic ,iákobym go dobrze chował, y 

miedał go (obie ukraść. Zgoła nie 
każ dofzed- 
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dofzedľby końca, ktoby wizyftkie 
piękne y rozfądne wymowki, albo 
obrońy wyliczać uśilował. Dofyć 
ná tym, že piękna á potrzebna w y> 
mowká, iet dufzą , y obroną zká- 
żdey przyczyny, woli y sławy ludz 
kiey, 4 nawet y cnoty , ktora przed 
złemi, albo niedysktetnemi ludźmi 
częfto wyśiedźieć (ie fpokoynie nie 
może. A kiedy iet mądra; y rozfą* 
dna , nic nad wymowkę chwale= 


bnieyfzego, y nic nie mafz słu(znieya |ft 


fzegó: wymowká záš nie ma bydź 
częfta, ywzwyczay obrocona, ál« 
bo rzadkością fwoią y wedle potrze= 
by tylko używaniem tym była zda 
leczeńfza y mil(za , ani też bez za 
czepku, álbo okázyi dobrowolna, 
áby fię nie obroGiła w lekkość, y wi. 
nę. Excufatio non petita | accufatie 
manifefta. Ale iako wízyftkie rze> 


czy, ták y wymowke, rozfądna miá. (k 


ta czyni doskonałą. 


To rzekfzy Ewándet, obaczyŤ| 


przy pláskim brzegu, wefołe ná lad 
wyście, Świerkowemi drzewkami, y 
Gieniftą seftwing ż obu ftron otoczo= 


ne; ktorego Śrzodek zieloną Ť3k4 | 4 


ôzdo- 


SA, 
ozdobny. 
(bo tak | 
OKO y nc 
Byla dec 
niemal n 
chodzi, 
rey z dol 
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ozdobny, niby ulicą iáka amyślnie 
[Cbo tak było ) wyfadzoną , wabií 
6 oko y nogi, do wyftąpienia ná iąd. 
va [Była drogi tey długość tozwlekła, 
ie niemal na flálánie, Až po brzek po» 
i |chodžiíty odkrytey gory, od kto“ > 
rey zdoľu áž ná fam wierzch, wi- 
i |dać było ftopnie w perípektywe lek- 
ko poftępuiące, á ná famey gorze 
była fortka, z Krzyżem ná wierz- 
„chu, znacząca przyftęp do oney Pu- 
|ftynie. Pofirzegfzy tedy obáv, że to 
4 liuž było mieyfce, kędy był Koščioť 


i ly Puftynia; kazali nie omiefzkánie 


„ |[zawinąć, z Batem do brzegu: á wy- 
ia |Šiadízy zwody, fzli profto ku fto- 
„(polom onym, ktore wiodły do Kla- 
|fztoru. A kiedy iuž zbliżyli fie ku 
p |fortce, wyfzedł przećiwko nim Oz. 


fati |€iec ieden z tamtych Puftelnikow, 
ze [ktory fię nazywał Elizeu(z, y z wiel- 


ida | K2 rádoščia przyiąwfzy ich, bo też 
[obáy byli Fundatorámi tego Zako- 
|nu, zaprowadził ich do (waiey Cele. 
d | By] to Očiec Šiedmdžiesiat lat má- 
liacy > ktory w ten czas był Przeo- 
| rem tám tey Puftynie, urodzenia ták- 
[| że znacznego; ten w piącidźieśiąt lat 
már- 


A ë 
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márnosči świeckiey, y honotow fy- 


ty» wfzyfikich zwyczálow Dwor- 
skich dobrze wiadomy, 4 znacznym 
Panom ználomy , y miły , wftąpił 
był do tám tego Zakonu: miał wiel- 
ką sławę pobożnośći u wfzyftkich, 
tak, że każdy z wielkich ludźi ducho- 
wna konwerfacyą lego, bardzo rad 
fie ciefzył , tym bárdžiey > ŻE „Przy 
świątobliwości, był człowiek świa» 
domy rzeczy, rozumny; y roftro- 
pny bardzo, y każdemu prawdę mo- 


wiący: nabożny , bez wymyślnośći,: 


Świątobliwy bez skrupułow, wefoły 
bež lekkośći, rozumny bez nátret- 
fiwá, y wiádomy wfzyfikich rzeczy 
bez prożney €iekawośći. A że był 
do tego człowiek umicietny , ktory 
y wiele K$igg popifał, y przetłumi- 
czył bardzo uczonych; miał fię z 

nim Artaxes, y Ewander, bez uprzy- 
krzenia czym zabawić : nim przy- 


fzedł czas obiadu, bo też inż dobrze | 
skłoniło (ie było Słońce ku połu- | 


dniowi, lubo Artaxes y Ewánder t3 
intencýa przylácháli tam byli, že dż 


do famego chłodu wieczornego» cá- | 


łe údwicčicter trawić tam "mielis 
pokwá- 


aem, aby 
ibáwien 
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bokwapić iednak kazali (ie z obiá- 
dem, aby potym dľužízy mieli czas , 

nym [zábáwienia fię rozmową z Oycem 
apit |Elizeufzem. Skoro tedy dano im 
iel- znać, że iuż było ieść gotowo; po- 
(zli oraz y ZOycem Elizeu(zem.do 
ftołu , odwlokfzy dalfze zabawy» y 
kozmowy fwoie, iż ná po obiedzie. 


ROZMOWA 
DZIESIĄTA. 

A w fobie coś sľodkiego y mi- 
ości, tego, ile u ludzi wielkichumy- 
(oly [$lna pod <zás ofobność: ktorzy ál- 

bowiem zabaw y konwerfcyi uftá- 
eczy |wicznych , áž do uprzykrzenia peł- 
b był ini, iedney godziny dla fiebie wol- 
ory (pey mieć nie mogą, mufzą bydź rá- 

j. Idzi, kiedy fię im przed pofpolitym 
igminem skryć, y uczćiwie (chronić 
idoftánie. Oiako częfto wielkim Mo- 

przy nárchom. pożądane były Puftynie y 
prze | Klafztory. Cico Šwiátá (3 wiádomi, | 
| ty. jaCiekaig przed nim. kedy mogą , ták 
ter 12 właśnie iáko či fzukdią go» co go“ 
ze dá [nie znála. Myli fię każdy, ktory chći- 
1. |wośCią rządow, y dworskich refpe- 
i |ktow uwiedziony , rozumie że tám 
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naywiękfzy znavdžie odpoczynek; 
kędy kłopoty y frafunek nayczęśćiey 
zákľadála (we gniazdo. 

To właśnie przy dokończeniu o- 
biádu w Pufiyni pod Čieniftemi Świer- 
kámi śiedząc rozważali z foba Artá- 
xes y Ewánder, wefpoł z Oycem E- 
ližeu(zem, w(pominaiąc iako Karol 
Piąty, Celarz ofiatek dni życia (we- 
go na Puftyni Eskurválskiey przepę- 
dáil ;idko wiele Ktolow y Monár- 
chow czefto (obie ofobne y dalekie 
od ludzi mieyfca, dla retyraty „pod 
czas wy náydowáfo: Więc nie zapo- 
mnieli y Abdykácyeý Krolá Káži- 
mierzą , iiko uprzykrzeniem Pano- 
wania przyciśniony ; odpoczynkowi 
umysłu Krolewskiemi pracami y od- 
midvą fortuny ftroskánemu mieyfcá 
wynaleść nie umiał. A Artaxes przy- 


pomniať też znacznego iednego | 


człowieka, Świeżo zmarłego we 
Francyi, to ieft, Pana D? Andylli, 
Oyca Pana z Pompony > wielkiego 
Miniftr4 Krolá Francuskiego » Ea 
dwiká Czternaftego , który oddali- 
wfzy fię od wfzelkich prac dwor- 


skich. ná jedným“ wefołym mieyfcu | 


obrał 


! hápátrz 


Mt O 


obrať ( 
lat ski 
skończ 
fwoiey 
Giwfzy, 

Col 
znał ba 
telącyą 
wi, lákc 


ko sile 


"Je | 
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obrał fobie Puftynią, y przez śŚiłę 
łat skromnie żywot (woy tamże 
skończył , naywiękfzą część intraty 
 fwoiey, ná pobożne uczynki obro- 
ciwfzy. | 
Co usłyfzawfzy Ewánder (bo go | 
znať bárdzo dobtze,) począł czynić | 
relicyą życia lego Oycu Elizeu(zo- 
wi, láko był tu niego w Puftyni, id- 
ko Siłę uczonych y wielkich rzeczy 
hapatrzył (ie y nasłuchał, powiá- 
( ddiąc, láko był miły > y -wdzięczny 
Krolówi, y wfzyftkim Panom Kro- 
leftwá tamtego , że go w Románi- 
ách , y Hiftotydch, nazywali zwy- 
czávnie Solitarium illufirem, a po 
náťzemu, Prześwietnym Puftelnikić. 
Ná co OcGiec Elizcufz z podžiwie- 
niem zaftanowiwfzy (ic, rzecze: Dzi- 
wne fa umysły ludzkie, y máią coś 
prawdziwie od Boga: bo widźiemy, 
że naywiękśŚi ludźie, choc naywię- 
cey w obfitość wfzelką y roskofzý 
mogą bydź bogaći, a przečie nigdy 
| dofyć kontenći bydź z świata nie 
| mogą. Widzę, že im kto bárdžicy 
_skofztował wfzyfikiego ná Świecie, 
tym wiekízg marność upatrzywfzy 
| BR. s 44 w tym 
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w tym wízyftkim co widział, y trå- 
ktował, tak (ie ftawa w umyśle 
fwym umiarkowanym, že ná koniec 
w kontemplácycy umysłu (wego u- 
topic fié mufi, uważdiąc żywot y 
Wieczność. A ná koniec poftrzedz 
przychodži, že nie maz nic w czło- 
wieku, tylko Dufzá á umysł, z kto- 
rym zabawą naymil(za. 

To iefi rzecz prawdźiwa, rzecze 
Artaxes ; ale ktoż wie, co to ieft u- 
myst, albo duľzá nafzą, ponieważ 
żaden prawdžiwie poznać iey nie 
może. A Ewánder ná to. Przečieč 
musi bydź coś żyiącego przez (ie 
famo, choć bez <idłd podobnego ná- 
tura do Boga, y do Aniołow, y kto- 
remu ciało nic nie przydáie ifinośći, 
ale yowfzem čiáto od niey bierze 
skutek, y włafność. Ale to dziwna, 
odpowie Artáxes: že duťzá, albo u= 
mysi, nie iet wprzod dany od Bo- 
ga przed ciałem, dle rowno zčiá- 
łem; y zda (ie, że dla Ciała ieft two- 
rzony: ponieważ przed poczęćiem. 
człowieka, nie był fam w fobie. Ná 
co Očiec Elizeu(z pięknie repliko- 
wał powiadaiąc, że Dufzá ludzka, 
lubo iet podobna nátura do Anio- 


O 


low, : 
Aniot 
bno du 
raz zé 
Wprzo 
la ché 
bydz w 
gwałte 
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low, ale ińdczey icft fiworzona niż 


Aniołowie, bo niechćiał P. Bog ofo- 


bno dufze ftworzyć bez čiálá, ále o- 
raz z čiáťč: bo gdyby bytá uználá [ie 
| wprzod famá w (obie, ániby oná by- 
ła chciała dla doskonałośći (woie 

bydź w ĉiele, ániby iey był Pan Bog 
gwałtem przymu(zał do ciała. Du- 
fzą tedy ták rodzi (ie ftworzona, iå- 
ko ią Pan Bog naprzod zaczął, To 


iefi, naprzod Pan Bog uformował 
Ciało rękg (woią, Formavit. igitur 


Deus bominem de limo terre. A po- 
tym ożywił ie Dufzą. Et infiravit 
ån faciem eius (biraculum Vila > AŻ 
| ná koniec ftat fie człowiek, co ieft 

y Dufzą, y čiálo oraz. Ez faćłus ef 
bomo in animam viventem. To ieft, 
niechčiať Pan Bog, aby Duízá ftálá 
fię człowiekiem, żeby fię w przęd 
nie znała przed człowieczeńfitwem. 
Ale aby człowiek ftał fię zárázem 
duchem w čiele żylącym; y dla tego 
tež tak fię Dufze rodzą, że wprzod 
Gidlo przez poczęćie formuie fię w 
| żywocie nie ożywione , dopiero 
czwartego Mieśiąca.od poczęcia, iá: 
ko. Bog micć'chćiał, bierze Dufżę; y 
flále fię człowiekiem, — Z3 Žo. 


p aa lo are vas O _ 
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Zoftali bardzo ukontentowani z 
repliki Oýcá Elizeufza, Artaxes> y 
Ewandet, y długo nadyfzkurowa- 
wfzy (ig o tym, co to ieft Dufza, y 
iakoby ią opifać, á nie mogąc (ię ża- 
dną miarą zgodzić , dawali okázya 
Oycu Elizeufzowi, aby fię byl ob- 
fzetniey ozwał, zaczepiony od nich 
w tey materyey > ktory iako we 
wfzyftkich innych rzeczach, tak y 
w umieietnoŠci, nie zapominając 
skromnośći , Puftelniczą profiote 
fwoię długo wyznawał , ná koniec 
prožbámi ich przymuízony ták mo- 
wić począł. 

O umysle, to eft, Duchu, albo 
Dufy ludzkićy. 
ROZMOWA X. 

Aytrudnieyfza moim zdaniem 

ieft rzecz o'tym mowić, albo 
rozumem przeniknąć tę rzecz, © 
ktorey człowick przez zmysły ża- 
dney nie zaśiągł wiadomości. Nil ef- 
fe inintellečtu quod prins non fuerit 
in ([enfu. Czego kto nie widział, nie 
ofadži co ieft; albo ieżeli nie słyfzał, 
iak fię dowie o rzeczy nie panek 

albo 


lako w 


| nawet 


| za CZ 


| albo IE Z 


zna lež 
mentoy 
wierze 
A coż 
nič będ 
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albo ieżeli fię nie dotknął , láko po- Przez W 
zna ieżeli ieft Cielefna, albo zEle- zmysťy > Ipi 
mentow złożona, albo iaki po- wisdo- ju 
| wierzchowny skład w fobie máigca? "056 ka- 
| A coż ieżeli nawet y nie skoľztuie, 0 (adi 
| nie będzie mogł fadžié, o temperá- orzeł 
| miencie ypomiárkowániu włafhośći, 
| láko wczym przeważa, ieżeli iey 
| (mak przez futtelność dotknienia 
| czuyny nie pokaże, á dopieroż ieżeli 
|nawet y zapach w delikácka od 
| mozgu błonkę nieznacznie biiący, " 
przez niepoiętg waporu {wego łe- 
chćiwość, domyślić (ie nawet niepo- 
| zwoli, nie mafz rozumu ktoryby ná- Opi/anie 


| uczył , albo o rzeczy tą piąCią drog, plači zmy 
czyli okienek zmysłow. wprzod *%* 
nie obiáwioncy, miał nas informo- 
wać. Taki záprawde ieft umysł, 


| Duch, albo Dufzá ludzka, (bo la to Umysłu 
wfzyfiko troie, jedno bydź kładę ) „jo Du- 
o ktorym naytrudnieyfza rozumiem, fe ludz- 
4 nigdy nie left doskonała wiádo- kiey tru- 
mość y nauka. Oko go nie widžiá. dno opi- 
ło, bo nie ieft cielefny, ychoć w nas fac 
zofiaie , czyli my w nim zoftálemý » 
 przećię nikt go zoká opifać nie mo- 
| że, Ani tak idko poftać fwoię we 
i: ią, | -. żwiet- 
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Zwierčiedle obaczyć, z uchá nikt (ie 
o nim nie dowie, chyba przez to, że 
słyfząc odlegľcy rzeczy w fobie iá- 
k36 reprczentacyą, przez dźwięk, 
dochodźiemy ; że to ieft ten Duch 
co to odbiera, y w fobie głos czu- 
ie. Dotknienie naymniey nam o Du- 
{zy powie, bo (i nam zda, że tylko 
Ciało tyka , y owá oftátnich w pál- 


cách powierzchnośći żywość czyni | 


nam tę w dotykániu czuyność. Smak 
icfzcze daleko mniey , bo y ten ief 
dpetytu przyrodzonego skutek, y 
wilgotnośći z €ienkośćig podnie- 
biénia ná to zgodzoney , aby czľo- 
wiek miał (mák do tego, bez czego 
natura zatrzymać fię nie może. O 
duchu przez to żaden nie domacał 
fię wiadomośći. Przez zapach też 
nikt go nie powąchał, bo ieft pewnie 
fubtelnieyfzy od máteryálnych wa- 
porow, y rak będąc przez zmysly 
niepoictým, żadney o fobie doskoná- 
łey niemoże dać nauki. Točicft džie- 
ło {amey woli, y ręki Božey, że go 
nam tak mifłernie w famych mas zá- 
wart, że nim żyiąc, y owfzem nim 
będąc, poznać go nie możemy ; aby 
go tyl- 


go tylko 
nie y iec 
słu ted 
chyba z 
czyny; 
ktoty le 
zof opi 
wfzyfik 
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bro, prz 
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go tylko fam Bog znał, y nim udžiel- Filozofow || 
nie y iednowładnie kierował. Umy- miekto- |] 
słu tedy ludzkiego trudno opiťač > ych zda- 
chyba zskutkow iego, á niezprzy, 7% 
czyny 5 bo przyczyną iego ieft Bog» . 
ktory left nie opifanym. Tales Filo- 
zof opifať Boga, że iet Duchem 
wfzyfikiego świata. Deus, ej mens 
|. | mundi. Pitagoras, że ieft iedno do- 
i | bro, przez fię ftoiące od wiekow, ál- 
bo iedność, y myśl od początku bę- 
| daca. De principýs unitas efi Deus 
ac bonum guod efl unius natura, ipfa 
mens. Sokrates, y Pláto 3 že ieft ic- 
dno dobro famo przez (ie zoftáiące, 
ly ofobne. Unum fingularis ac per fe 
0.|.fabfffentis natura ac folitarium re- 
Bera bonum. Jeżeli tedy ták rożne 
; | fa o Bogu zdania, że go wyrazić Ża- 
| dną miarą nie mogli, dni opifać , u- 
mieiętni Filozofowie; tedyć.y umy- 
słu albo ducha ludzkiegc, ktory ieft 
częśćiz Bofiwa; Animus eft guedź 
pars Deitatis, opifać niepodobna. | 
A zaś ieŚli trudno tego opifać, cze- Czemu 
so nikt nie zna natury, Ani podo- Dufe ale | 
bieńftwa do tego żadnego przybrać boumy- || 
(nie może; tedy takowa ieft Dufzá, sta praw ||| 
| ŻĘ albo | 
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dźiwie o- albo umysł ludzki, že nie będąc do 
pifaćnie niczego przyrodzonego podobnym, 
podobna. famemu tylko Bogu ieft wiadomy, 
A że zmysłami rządźi, yonymi pá- 

i nuie, dla tego więkfzym ieft nad 
Idę zmysły; a ieśli iet więk(zym nád 
ju one, ińkoż go tedy ogarnąć mála, 
AWR ktory. fię w nich żadnym fpofobem 
| caly zmieścić niemoże; Duch bę- 
ER dąc nieśmiertelnym, w śmiertelnym 
EA ciele zawarty, znác fię dáč niedo- 
vlk: „skonálízemu nad (ie niemože. Ale 
| ktož iefi ták doskonały, aby wfzy- 
A ftek w duchu y umyśle utopiony , 
Cielefna, y Śmiertelna niedoskonáŤo- 

ŚCią nie miał zdćmionego rozumu. 

Ecdlefiaft. Nec enim omnia poffunt effe in homi- 

Cap: 18. nibus, quoniam non eft immortalis 

Plius hominis, © in vanitate mali- 

Niedofko tie placuerunt. Ze wfzyftko nie 

nałosć lu znayduie fię w człowieku , dla tego 

dzka nie y umysłu (wego widźieć niemože? 


pozwala 4 gdyby-wfzyftko (ie znávdowálo 
poznać A À 
mu Du. 


fe 


Z p 
= 5 


albo Dufzę, ktora ieft ták doskoná- 
Ťa, že ie wfzyfiko w niey znávduie, 
czego ślepota Śmiertelney, y uło- 
88 mney nátury, widzieć nam nie do- 
JK pufzcza. Umysł 


w nim, dopieroby mogł uznać umysł | 


Bae EA 
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Čie jako 
| lozofof 
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dac do| Umysť, ślbo Duch, rożnemi prze- Definizya 
bnymy] čie iiko y Bog fpofobami ieft od Fi- Dufe yu 
iomy.|lozofof opifany > y wielkim ponie- mystu z 
i pá-| kad podobieňíiwem. Pláto ieft tego 777%) 
zdania, że umysł, álbo Dufza ludz- Autorów 
ka, nic infzego nie ieft, tylko iftota 

jakaś myśli ufiawney przez fię ży- 

igcey, y rufzdiącey fię, ktora przez 

liczbę hármonicy» to ieft; prawdži- 

wey, y doskonałey miary uftawi- 

cznie rufza (ie. Szbłłantiam mente 
praditam a feipfa mobilem, © que 
mobeatur fecundum numerum bar 
moniarum. Tales Filozof, nie tak 
doskonale wyrdźił włafność iey, bo 

„um. | ták pifze: že ieft przyródzenie uftá - 

Jumi- | wiczne, ktore záwzdy y przez (€ haly. 
praliś | famo rufza fię: Animam effe natura 

mali- | qua femper, aut a fe ipfa moveatur. 

o nie| Aryftoteles, coś iákoby iefzcze nie- 

a tego | doskonałego ią bydz kładzie, bo ták 

może? | powiada o niey, że Dufza, ieft džie- 

owáto | Žo naypierwfze, Ciała przyrodzone- 

mysi | go» inftrumentem; to ieft, zmysłem 

kon- | fpofobnego, y żyĉia dozwolenie má- 

dni iącego. Aum ( Entelecbeian) pri- arifotel 
„uto. | mum corporis naturalis 6 infirume- i 
edo- | ži apti vivendi facultatem habentis. 

ys Aje 
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Dicear- 
chus. 


afclepia- 
des. 


Pźagory 
zdanie o 
Dafy. 


sf; numerus autem fumitur promen- 
że. Ma coś podobnego y ten do pra- 
wdy, śle nie cale wyraża iftotę Du- 
fzy, bo ani rufzenia (ie , ni liczby 
iey, lákaby to miała bydź , nie opi. 


fule, 
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fnic. Przez liczbe rozumicig dawni Przez li. 
| Filozofowie umysł ludzki; á to dla ezbe, y 
tego, że ten ieft fák miliernie od Bo- ba?mo- 
84 (porządzony, że muśi mieć fwoię sia, čo re 
„| Proporcya> y liczbę, o ktorey tylko zumiel 
ab [fana Bog wie: y wtym (ie poniekąd fiz)" 
SA Zgadzáia «z Salomonem, ktory w 
| Księgach Mądrości toż twierdži, że 
„| kážda rzecz Bog pod miárg, y licz- 
| b3» y wagą mieć chćiał. Sed omnia 
in menfura, © numero, © pondere SSpiett 
dzbo/usfti.  Słufzna tedy rzecz, aby “P. Xl. 
Dufzá nayprzednicy(za rzecz po Bo- 
gu, miala (woię fymettyą , liczbę, y 
„d PArmonig> więccy, niż wfzyftkie in- 
ne rzeczy , iako tego doyść może- 
| my przez skutek zmysťow. Ná przy- „FZ 
klad widžiemy okiem, y przyrodzo- ae 7 
nym fpofobem, y obaczywfzy każdą Daf do. 
rzecz, zarazem fądźi duch, y umysł 
na(z o tey rzeczy, ktorą widźi; zda 
| mu (ie iedna pięknieyfza, druga Ízpe-. 
tniey(za, że miary y proporcyey nie 
ma: toż widži y zwierzę , ktore ro- 
zumney dufze niemdiąc , nic nieofą- 
dzi; bo miary, y liczby wiedźieć 
duch iego niemože, láko człowie- 
czy, to iek, nieśmiertelny , y wedle 
| licz- 


chadzimy 


Rócye po- 
tym, że 
Dufa ief 
liczbą. 
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liczby ftworzony. Podobnym fpo- 


(obem y słuch može nas utwierdźić 
wzdániu Pitagory, że Duch ieftiakaś 
liczba : naprzykład, sty(zemy głos, 
ktory umysł w nas poiąwfzy, zá- 
razgo w mierze fwey, y liczbie, 
wdżięcznieyfzym, albo ofirzey(zym 
głośnieyfzym, albo €iżfzym bydź u- 
waży > famá muzyka, wedle hármo- 
niev złożona, coż ieft , tylko oczy- 
wifta z liczby miara? że y prosci lu- 
džie, ktorzy iey nie umicia , a prze- 
cię pochopem y drogą umysłu po- 
znalą, kiedy przećiwko mierze, y 
liczbie głos ktory wyktoczy. Tak 
y w fmdku ieft miárá, y liczbą, słod- 
kie, słodfze, naysłodfze , tak w za- 
páchu, ták y w dotkieniu każda rzecz 
ma fwoie pewne y pomiárkowáne 
przez liczbę ftopnie. 

Nie od rzeczy tedy Pitagoras Du- 
fze liczbą iikgś nazwał ; bo dosko- 
nałość zawisła ná proporcycy, mie- 
rze, y liczbie: záczym y Dufza będąc 
naydoskonaifzym ftworzeniem, mu- 
si bydź przez liczbę w káždey nay- 
mnieyfzey tzeczy pomiárkowána. 

Co zás Diceárchus twierdzi, že 
Duch 


Duch | 
monia | 
że nie | 
fwoie : 
fię do 
będące 
ktora 
fldwác 
te, kt 
człow. 
y Hátn 
Iącośći 
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Duch ieft pomiárkowdnic, Albo Har- Tato [ie 
monia iikaś żywiofow , przyznáie, to maro- 
že nie bez przyczyny dał także to zumiecze 
fwoie zdanie: ale to bárdžiev sCiąga Dufa ieft 
fię do Dufze w ĉiele tylko | ludzkim pomiar- 
bed: cey, A niżeli do (amey Duíze, kowanie 
kon È Dufzá y bez čiáľá zawfże zo- i sa 
ftiwać može. Zywioły albowiem fą ” Zywie 
te, ktore rufzánie, álbo motum w "7 
człowieku fpraw'uig , wedle miary; 

y Harmoniey. láko to ogień dlago- 


| rącośći y prędkosci fwoicy do góry 


Ciagngcey, wfzyfiek impet, y wigor 
życiu ludzkiemu dáie. Woda źimno- 
śćią > y wilgocią chľodži go, y bie- 


głość iego niknącą , y trawiacą (je 
miśrkuie , y zatrzymuie. Z ktorych 
zás obúch Zýwioľow wyčiggniony Ce 


wapot, y lekkośćią fwoią wynieśio- w; *o- 


ny, pomiárkowánie w fubtelnosci, Y seneg 
miąfzośći (práwnie , aby był (pofo- prawuia 
bny do zatrzymania tchu w żyiących w cz o - 
rzeczach ; co fię powietrzem názy- wieku. 
wa. Ziemia zá§ dla wagi, y mafsy 
fwoiey, wfzyftkie przy centrum ál- 
bo zgromadzeniu (woim przyrodzo- 
ne w (obie zawiera Ciała : dla tego 
Bog za matetyą idkąŚ obrał ią fobie 

y z nicy 


a ei 


OSW 0 


mares ——— 


I 


PÁR LZ 
= 


ET 


i 


384. ROZMOWA 


Genef. Yy Zniey wlzyfiko uformował ftwo- 


cap. 2. rzenie: Formavit Deus bominem des 
limo terra. Y znowu gdźie indžiey 
Świadczy, że y źwierzęta, y ptaftwo 
(nie tylko człowieka ) także z žie- 
mie ftworzył. | Formatis igitur Do- 
idem. minus Deus de bumo cunčiís animi- 
tibus terra, © uniperfis volatilibus 
Człowiek celi, Te tedy Zywioły albo Elemen- 
ma od Bo ta (4 fufientamentem w máteryálnym 
gá ofobne tylko Ciele duchd ludzkiego, iáko y 
go nan i KaŻGEgO zwierzeciá: w tym iednak 
ne fwo- jeft rożność , że duch , albo umysł 
rzema Cczłowieczy, od famego Boga po- 
PA chodži, ktorego człowiek wyobráže. 
niem bedgc,- muśiał y Duché fame- 
go Boga bydź ożywiony > iako Kśię- 
gi rodzálu o tym Świadczą: že fam 
Bog natchnął go natchnieniem žy- 
ĉia. Et infpiravit in faciem eius (pi- 
raculum vita, © fatłus ef bomo in 
ánimam viventem. Tož Świadczy 
lob w Kśiędze fwoiey. Spiritus Dei 
leb. 33. fecit me, © [biraculum omnipotentis 
wivifcabit me. Toż y lan Święty w 
Ewangeliey: że w Bogu żywot był, 
.. yw nim ludžie ożywieni zoftali, ľz 
plač ipfo vika erat, © vita erat lux bomi- 
NUM. 


Genef. 2, 


num T 
ktorego 
Bog lú 
pochod 
Judzior 
tury Ž 
tami, y 
ożywia 
ztego 
telny, 
chodzi 
nie máj 
álbowi: 
Pochod 
telnie 
parten 
quippe 
t Dei, 
tui. Są 
1424; 
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num. Ten tedy umysł albo Duch, 
ktorego przez natchnienie (woie daf 
Bog ludziom, nie od Elementow 
pochodźi, dle ieft ofobno od Boga 
ludźiom dany ; ktory przećię dla na- n.p Id- 
tury; Z ktorą ieft złączóny Elemen- Jk; żeń 
tami, y żywiołow pomiárkowániem niesmiet— 
ożywia Ciało; ale y fam fubftancycy  zelny. 
ztego nic nie ma, bo ieft nieśmicr- 
telny, y od famego tylko Boga po- 
chodźi ; ktorego inne rzeczy żyiące 
nie máig, tylko fam człowiek : ieft 
albowiem Duch rozumu od Boga 
pochodzący; o czym y famPláto rze- 
telnie świadczy. Ratione praditam 
partem non interire? efe animams Plato: 
ġuippe non Deum, fed opificium eter- 
zi Dei, brutam efje obnoxiam interi- 
tui. Salomon tákže też rzetelnie wy- 
raża; przyzndiąc: że Bog fam ná- 
tchnął Duchem żywota człowieka; 
y nieśmiertelnym Duchá iego uczy- 
niť. Et qui infpiraviť ili anima qua —, 
aperatut, © qui infufflavit ci fpiritù "Pe 
pitalem. lákoby wfzyftkie inne Du- ae 
chy były proznuiące fam ieden il- 
mysł y Duch człowieczy ieft coś 
robiący, kiedy mowi: Animam que 

Aa opera- 
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Umysł te operatur ; to ick, taką dał Bog Du- 
dy ludzki (zę człowiekowi , że muśi záwíze 
sef częsc robic, y nieco Boga naśladować, kto- 
od Boga ry záwfze kieruie y dyfponuie wfzy- 
pľynaca, flkim do końca: dlatego sľowá te. 
J do Bo- Er gui infuflavit ci fpiritum Witalć, 
sa fe mála tę energią , y moc rozumienia 

wracdią- za F $ 
ca fwego, że Bog tchem włafnym fwo- 
im wlał Dufzę w człowieka. Taka 
tedy godność iet Ducha y umysłu 
człowieczego , żeieft niciáka cząft- 
ką Boftwá (amego.-Przy umyśle, y 
Duchu ludzkim iet náturá, ktorą 
Bog ná pomoc Duchowi dał, to ieft, 
przyrodzenie,tak dalece;że człowiek 
O rodze: MAIĄC od przyrodzenia, vim genera- 
niu ludz. tivam, to ieft, władzą rodzenia, ro- 
kim,yia- zmnaža przez fpołeczność Dufze 
ko fie ro- znaturą rod (woy, ktory iednym ná- 
ztrzewia tchnieniem Boskim, ták iet obfi- 
rodzaj tym, że iáko fię uświece ogień bez 
Ars utráceriia iftoty fwoicy w rożne pio- 
nia febie, Mienie rozmnaża, y ieden od drugie- 
go záymúie; ták Dufze w ludži zá 
pomocą natury, 4 pierwízym ná- 
tchnieniem Bożym wchodzą, za dzi» 
wną opattznoŚći Boskiey łaską ni- 
gdy nicpoigta., y nie opifaną „PB: 
udź 
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łudźi ná Świat rodži, tyle umysłow 
y Dufz rozumnych. tyle wyobráže- 
nia Boskiego, yDuchow nieśmiertel-- 
nych ná świat wychodzi. Bo ták Bog 
fam natchnieniem, y słowem (woim 
fprawił, kiedy rzekł: Crefizte 6 mul- 
riplicamini. Ale y to wielka, y do 
uwagi nie mniey rzecz godna: že iá- Pufe od“ 
ko od Boga dány ieft człowiekowi 8°84 y- 
Duch y umysł, tik do Boga znowu PA 
powrocić fię muśi; iáko Ciało z żie- z AI 
mie wžiete ieft fubfiancyą ziemie; g/g. 
ták podobnym fpofobem y to tež 
do fwey ziemie wracać [ie powin- 
no. Donec repertaris in terram , de 
qua fumptus es, quia pulvis es, © ŚM t 3: 
inpulverem reberteris. Ztąd tedy 
Ťácno poznać, że każda rzecz do 
fwego źrzodła powraca: ciało z žie- 
mie do źiemie, Duch y umysł od 
Boga do Boga. Ztąd owo Pfalmifa 
przyznaie to Dufzy (woicy. Conca- 
piftit © deficit anima mea in atria 
Domini, Zkąd wyniknetá, tám prá- 
onie Dufzá jego: y znowu przypo- 
mina Bogu aby go przyiąt. Sufeeptor 
meus es tu. Y znowu iefzcze žárli- 
wiey od Dafze fwoicy odzywa fię. 

Aa2 | Siti- 
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Pfal 41. Sitibit anima mea ad Deum fontem 
vivum, quando veniam € appareba 
ante faciem Dei? leżeli tedy Duľzá 
do Bosá, iáko do źrzodła (weso» 
tak gorąco wydziera fię, tedy z tąd 
lácno poznać, że od Boga wyniść 
muśidłą, y od niego mieć fwoy po- 
czątek. A iáko też Dufze do Bogź 
mäig fwoie przyrodzoną Sympátygs 
tak y Bog do Dufzy umysłow iudz- 
kich ma miłość nie mnicyfzą, y o= 
wfzem ták wielką, że žadney świ4- 
Bog Du. t4 tego miłości porownáč liç nie. 
cha ko. MOZE: y dla tego wízyftkim ludžiom 
cha. Bog przebacza, y pzepuľzcza , żeby 
Dufze ludzkie pozyskał, y nie utrá- 
Gil. Parcis autem omnibus, quoniam 
tua funt Domine gui amas animas. 
Ták fię Bog kocha w dufzách , żeby 
ie chciał wfzyftkie wy(wobodźić , 
odskażitelnośći čieleľney, v do fiebie 
przyłączyć: y dla tego dał im rozum 
y wolność , pokazałim y cnotę, y 
Rohe nauczył ie natchnieniem fwoim; aby 
giem ie. 1 wolno było przez te drogi iŚć do 
dnaczy, Pego, y iednoczyć fię z naywyżlzym 
umysłem, to ieft, Bogiem, przez 
cnotę, ślbo mądrość. Cnotś álbo. 
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wiem ieft przyczyną nieśmiertelno- 
$ciy chwały każdey Dufze. Scire ju- 
fitiam © virtutem, radix eft im- 
mortalitatis, Toż y fami przyznaią 
Mędrcy Pogáňícy, ktorzy wfżyfikę CHORA; 
godność, y wieczność Dufze w fpo- kj 
łeczność z Bogiem nayprawdźiwfzą ać 
bydž kładą: y tego dokľádála, że ud: 
bez cnoty Dufzą niemoże mieć chwa- 
ły z Bogiem, áni doyść tego, do cze- 
go ieft od Boga ftworzona. Hominiż 
autem anima, quam diu bica corpo- Plutár. 
ribus © affectionibus. continentur, de ifa, 
pilbabent cum Deo confórtyj, nif yua- 
żenus Pbhilofophie aajumento veluti 
per fomnium inteligenti eum attin- 
gume, at poftquam folata migrate- 
runt 1npurum © wifui atque perpefi 
fonibus non obnoxium thi tum earum 
ipfe Deus duor efi ab ipfo dependen- 
sium fþeđantiumg; abf, ulla fatie- 
tate, © defiderantium ineffabilem 
bominibus pulchritudinem. Poki tu 
Duíze wiele zoftáig ,! poty praw- Cisto du- 
džiwey włafnośći fwoiey widzieć fe trzy 
tiie mogą: bo ie cidło y niedoskoná. %4odle « 
tość iego, émi niciáko, y od praw- $ od, 
džiwego Światła dalekie trzymasz "olga 

413 ktorą 


Sap. 15. 


490 ROZMOWA 
ktora im zá przewodnika służyć do | ABog 
Boga powinna, bo ináczey nie trafią, | Pflm 
y nieogladála doskonałości fwoiey, | tam, 
ale w skażytelnośći włafney zofiálac | Duch 
męczyć fię mufzą: y choćby potym | cnotę 
rády ftaty fię doskonálemi, iużwy- | czyć 
fzedfzy z Ciała więcey niemog3, bo 
tu im Bog.mieyfce utarczki iákies Z 
Ciálem náznáczyŤ, kedy przez zwy- 
Cieftwo Ciała, y uznanie {wey g0- 
dnośći y wfafnosci, fláig fię godne 
chwały wieczney. Co pięknie y ką; 
fam Pláto, choć w Śrzednim punkcie | mybś 
. niedoskonále wyraża. Quicung, ani- | zien 
Plutar. mus Dei comes faltus aliquid vert | y poc 
Phadr. pęripexerść, js u[ý, adalteram circu- | nas i 
štionem a (upplicio fit śmmunis, © fe | tedyf 
poffit perpetudid facere, perpetuo fit 
źlafus. Przyznáią tedy y ftarzy, że 
Dufze chwałę y mękę, tám te do- 
bre, á te złe mieć mufza: cnota ál- 
Chota id bowiem ieft Du(zą, fameyże Dufze, 
kim [pofo przez ktorą Dufzá y umysł nieśmier- 
bem czy. telną (ie ftaie: kiedy iednak Duízá 
wi Ducha od cnoty oddalona ieft, nie ieft ta 
Pogu Po” Dufzą, ktotey Bog chce fobie obe- miąnc 
dobnego. cney> bo Bog chce fobie podobney niey(> 
láka była, kiedy od niego wyfzła, | gie, 
A Bog 
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b A Bog iet Duchem cnoty; o ktorym Pfal, 23. 
ráfia, | Pfalmiftá świadczy. Dominus vista ` 
bie, | tam, ipfe ef Rex glorie. Dla tego y 
fiac | Duch ktory ieft umocniony przez 
iym | cnotę, ieft,godny bydź w Bogu, yłą- 
wy. | czyć fię z Duchem Bożym, y o-to 
„bo | Boga prośić mamy. Uz det mobisfe- Paul. ad 
jes z | candum divitias gloria (ua virtutes Eph. 3. 
wy- | coroborasi per fpiritum, To ich, áby- 
go” | fmy mogli mieć Duchá opátrzone- Tako Bog 
odie | g0» y umocnionego w cnotę wíze- dobreydu 
ie y | láka; bo tę w duchu y dufzę w niey, fe pra- 
[cie | naybárdžiey Bog kocha, y one prá- gnie. 
gni- | gnie mieć fobie przytomną. O czym . 
„rí | y Poganskie nawet Hiftorye mogą 
(cu. | mas utwlerdZič, idko w cnotę boga- 
gf | te duíze, fame Pogińskich Bofzkow 
vú Ji wyroki, wyfoko fobie poważały; y 
, że onych fobie pragnęły. Świadczą Hi- 
do. | ftorye, że kiedy przez-śrzod Rzy- 
mu ( zágniewánych Bogow skárá- 
niem) rzeką Tybetis obročiwfzy fic, 
bie | 7 głęboką uczyniła láme , ktora y 
zá ludži itu, y domy, wśie zápádľe po- 
wa łykała ; napomniało Orśculu Rzy- 
pe | ánoW> aby rzecz naykofztow- 
ney nieyfzą „WYZUCI w nię, a zarazem 
„ta, | gniew uśmierzony bydź miaf. Rzu- 
z Aa4 cali 
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Cali rożni złoto; y drogie kamienie, 
aż náoftátek Kurcyufz, między Rzy- 
miany nayzacnieyfzy w cnotę, y má- 
drość młodzieniec, domyśliw(zy (ie, 
że naykofztownieyfza rzecz ich Du» 
fza cnotliwa, á (umnienicm (woim 
o icy doskonałości upewniony, fam 
dobrowolnie w iáme skoczył , y 
Rzym od niebefpieczeńftwa wyzwo- 
lit. Coż icżeli tylko mogła cnota 
pogańskiey dufze, ufałfzywych, y 
niedoskonatych Bofzkow; 4coż ma 
mieć zá fzącunek , u prawdźiwego, 
y więcznego Bog4, ktory ią náde- 
wfżyfiko kocha, y przytomną mieć 
fobie pragnie. Pięknie to potwier- 
dza Pifmo Swiete, że Bog upodo> 
bána fobie Dufzę , bierze do fiebiez 
y wyrywa z poyŠrzodká niepr4wo- 
ści, aby fię nią €iefzył , iiko rzeczą 
fobie naypodobnieyfzą. Placita erat 
Deo anima illius propter boc prapa 
ravit educere illam de medio iniqui- 
tatum, 

Zaprawdę dufzá, y umysł ludzki, 
ieft rzecz naykofztownieyfza y nay- 
przednieyfza , nád wfzyftkie rzeczy, 
Dla tego, kiedy ią cnota, y rozum 

mądro- 
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Knie, | -madrošči doskonałą uczyni, w ten 
Rzy- | €zás iefi rzecz Bogu naypodobniey- 
má- | fza,y owfzem w iedno z Bogiem fię 
łącząca; kiedy zaś przez wyftepek> 
y ułomności skaźitelność zmazdna » 
daleko od cnoty. odbłąka fię , ief 
rzecz naygorfza; y nayniędoskonal- 
fza. Pilze Plutarchus, że Stoicy 
twierdzą, iż umysł, albo Dufzá ludz- 
ka, kiedy naypierwcy urodźi fię 
człowiek, icf w nim iáko karta iaka "4 jgk 
czyfta, alba papier biały, ná ktorým goją kar 
iefzcze nic nieodryfowanego, dniná- ga 
pifanego nie ma(z: ná tey naypier- — 
wfza, y naycelnieyfza umysłu wła- 
dza, cokolwiek przez zmysły poy- 
mie, iáko ná papierze jakim wyta= 
ża, dobreli, złeli. 

Quando in lucem prognatus eft ho- 
mo, tunc principem animi facultatë, 
perinde "ac fi ageret de conferibenda 
charta, in anima fingulas exarare 
notitias. Bog dał człowiekowi pro- 
fta y czyftą Dufzę, y wolną od wfzye 
ftkich impreffyi, albo wyobrażenia, 
aby tylko była goła, y wolno ią by- 
to człowiekowi wedle woli, y upo- 
debánia {wega wyftawić. Ozdobicli 

Aas cnota» 
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Ducha cnotg,álbo niedoskonałością olzpe- | Jis ef 
iako fpo- CIC, y láka chcieć dą4€ jey figure > y | #iarb 
fabiać do poflác : nie przychodzi tedy famá | um w 
dofkon- Dufzá, ták w cnočie y przymiotách | dno z: 
osi doskonała, aby bez pomocy woli, y ię do 

ćwiczenia, fiatá fię w perfekcyi fwo- | tem 
iey- dakończona: uprawy icy po- | zá oje 
trzeba , iáko źiemi, álbo gruntowi | umysł 
iakiemu, ktory choćby nayzyzniey- niž do 
fzyim przez fię zoftawat, przećię bež | yktor 
prace, y uprawienia należytego, nie dosko 
wyda pożądanego owocu: co Łaćin- Są zaś 
nicy nizywdią, Culturam animi , to mey c 
ieft, upráwá umysłu. lákoby koto wlzeli 
doskonałośći Dufze, iśko koło o- | gy d 
gtodą, albo roli iákicy pracować po- | wyrok 
trzeba było: co y Seneká przyznóie. (oba 
Lib. 3. Quotidie animus ad rationć redden.. trzym 
dam wocandus eff, Wielka zumysté drości 
Trudna ludzkim praca y kto bárdžiey O u- cnoty 
umysł do myśle fwoim, niż o ċiele,"álbo do- ce, y 
dobrego ezeínym dobru myśli, y ftáránia zá- mi, | 
przywieść żywa 3 ten g0 doskonałym» y 80+ | ktore 
dnym chwały y niešmiertelnoáci Wy- | fobliy 
ftawnie. Ale ktoryž umysł ieft ták prace 
doskonały, y ták dobro fwoie 0045 |. Goy, 
žáigcy, Aby fię dał tak Žácno wiąć, y ddig, 
do dobrego przywieść. Gentas facia | q, g 
kins 
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PALNA RDA A on - 
lis eft barbaras impatientefq, alie- Seneca 
ni arbitrý regere, quàm animum fu- 
um continere, © tradere fibi. "Tru- 
dno zaprawdę umysł y Dufzę (wo- Bog daie 
ię do cnoty, y doskonáłośći gwał- umysł do 
tem przywieśc,y nakłonić , chyba bry allo 
zá ofobliwą łiską Bożą: fa Dufze y z% 
umysły ktore do złego báťdžiey » 
niż do cnoty skłonne nátura fwolą> 
y ktore żadną miár4 do mądrości, y 
doskondłośći przy wieść fię nie dala. 
Sa zás drugie, ktore idkoby do fa- 
mey cnoty, y mądtośći, perfekcy! 
wfzelákiey urodzone były, fame (ie 
do dobrego madią, y drogę cnoty * 
wyrokiem iakimśi opifaną przed 
(oba widzą, y tey fię tak dalece 
trzymają , że w mężnościli, w mą- 
drośćili , albo w czymkolwiek 
cnoty fię im3> wnet bez wielkiey pra- 
ce, y trudności, ftdią fię doskonale: 
mi. Y te4ą nay(zczesliwfze Dufzc, 
ktore Sympátya > y miłość idkąś o- 
fobliwą do cnoty mdi3, y ktore bez 
prace , y wielkiey uprawy» Owoc 
fwoy, to ieft, prawdźiwą cnotę wy- 
dáig. Ea ratio ef anime, ut melior fit 
ea, qua abfý labore virtutem tan 
quds 
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Salomon. quam [bonite cnatum fručšum edat. 
idka "FTákowa dufzę, świadczy Hiftorya 
miat Du Swięta, dał Bog Salomonowi, ktory 
fe? yfam o fobie powiada, że mu Bog 
dał dufze dobra, v skłonną do cnot 
y mądrości, ktora ták mu fię doflátá 
od przyrodzenia , iikoby ią fzczę- 
Ščiem doftał , álbo lofem jakim Cie 
Sapien. Śnionym wygrał, y oney zdobył fo- 
cap: $> bie. Puer autem eram ingeniofus, © 
fortitus fum animž boná. A w czy- 
VY tgkach ichże rękach te lofy, icżeli nie w Bô- 


Bofkich skich, láko y Dawid fam świadczy. 


Duft lu- In manibus tuis foytes mea. Y zno- 
dzkie ia- wu Salomon w drugim mieyfcu przy 
ko las i6: znáje, że Bog, obaczáigcym fie lu- 
džiom , y do dobrego obroconym, 
náznáczyť los prawdy, y cnoty, kto- 
Ecdlef 17 ry ich zupełnie ufzczęśliwić może: 
Et defiinayit illis. fortem veritatis, 
Rozmaj. Tákowa tedy kóftka , álbo los wy- 
#osť umy tokiem fwoim, Giśniony, Pezľowie- 
słow lu- ká, y umysł iego formuie, ták dále. 
ťzkich, ce, że ile widžiemy ludźi, tyle ro- 
żnych, tyle nowych umysłow, czę+ 
ŚĆią fobie podobnych, częśćig od. 
miennych, częśćią niezwyczáynych, 
€ze$čia pofpolitych, y parowe ch 
i e 
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ile albowieni rzeczy ftworzonych 

ná žiemi, albo ile gwiazd ná Niebie, 

tyle roźlicznych umysłow, tyle dufz 

tą kofiką, albo łofem, ręki y wyro» 

ku Boskiego, uciśnionych, znávdu- 

ie fig na Świecie. S3 umysły, y dua | 
chy pefpolite, co to nic nad przy. Umysży 
rodzoną drogę y potrzebę » w cno- podłe y 
tę nie wćiągnąaw(zy, mało co nad "Wei 
zwierząt godności, y fzczęśliwości kie Je 
máig: iednym słowem, umysły po~ 

dle, y liche, te ták właśnie w obłu- 
dnych, y ládáiákich fpráwách učie- 

che y upodobanie czuią3 iako prze- 
<iwnym (pofobem, cnotliwe y gorne 

albo wfpanidłe umysły, w cnocie, y 
dziełach wielkich. Nec minus turpes Seneta 
dedecus fuum, quam boneftos egregia 
delečiant. Y ktore w podłości y rox 
skofzach famo iedno założywfzy do- 

bro, nic fzczęśliw(zego nad čiele(na 
pafzą, y liche umysłu ukontentowá- 

nie nie máig; Humile, fervile, imbe.. SECA 
cillum, caducum, cuius ftatio , ac dos de he 
miciliumn. fornices, popine funt. Ale- gs 
inákízy left umysł, co go wyfokim, 
| gornym, wielkim, álbo w(paniałym Whine 
| nazwać może: táki ieft umysł, ktory ? Jt- 

>, przye 
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wdziwy przyrodzonym do dobrego y cno- 
umysł ty (makiem uwiedžiony » nic, tylko 
ik cnotliweso, mężnego , wfpaniałego, 
doskonałego, pragnie, y nášláduie. 
Altum quiddam efi ,excelfum,© rega- 
e dobry; y prawdziwy > ieft coś wie|- 
kiego, mężnego> wefofego , befpie- 
Umysł do čznego, wfpdniałego , niezwyćiężo- 
ak fe nego , ý zgoła Krolewskiego. Tá- 
dzy inne. SOWY umysł, ieft Krol między umy- 
mi. stámi, co Kroleftwem iego „ieft mu 
`  pomiárkowánie doskonale woli ic- 
go: a wedžidľo żądzy y afektow 
zcnotą zgodzonych + berłem y pá- 
nowániem lego, obroná y potęg4, ieft 
mu cnota, y wolne 4 befpieczne fu- 
mnienie, ktory niczym od cnoty od< 
ftrafzony bydź niemożć , ale w nicy 
iako w pofefsyey, y maiętnośći fwo- 
iey żyie, y przemie(zkiwa niewzru- 
fzony. Tákowym umysłem obdá- 
rzony człowiek , prawdźiwie ieft 
fzczęśliwy. Ue beatum’ dicamus ho- 
minem ilum, cuinullum bonum ma- 
lumą, fit, nif bonus malufgue animus 
bonefti cultor, virtute contentus que 
non extollunt fortuita, nec frangunt 
qui 
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uż nullum maius bonam eo quod fibi 
ipfi dare potefi noverit, cui vera vo- 


| luptas erit, voluptatum contemptio. 


Zły zás umysł, y podły, ktory tyl- 


ro g y „39 
| ko do afektow, y woli powierzcho- myst id- 
| wney przywiązany, y tam, y fam, u- 


ko Tram 
NA ezto» 


noi fię, y nic niema męskiego; y ki 


fzczęśliwego w fobie , takowy nie 
Krolem, śle tyránem zwać fię mo- 
że; bo człowieka áni fumnieniem 
wolnego > ani niewinnością wefole: 
go, dni dziełami mężnego, áni do- 


| skoniłością ozdobnego, áni po- 


miárkowániem (obie panuiącego, dle 
w uftawiczney y niedoskonałey my- 
sli wątpliwego , y trwożącego fobą 
bez. przeftanku wieži, y niewoli. 
Animus nofter modo Rex et, modo Idem Es 
Tyrannus, Rex cùm bonefia intuetur, pift: feco 
falutem fibi commifi corporis curat y SAP. 2> 
© nibil imperat turpe, nihil fordidú: 
ubi vero impotens, cupidus, delicatus 


f| ef tranfit in nomen deteftabile, ac 


dirum, tą, Tyrannus. Umysł tedy 
dobry; y wfpaniały , kiedy (ie czło. 
wiekowi doftdnie , iet naywiekfza 
fzczęśliwość, y wolność iego; bogo 
ten nic utrapi, ánijdo nienawiści fic- 
bie 
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bie przyprowódźi, ale iefi Śmiały, y 
befpieczny , y wefoły , także przez 
fwobodę fwoię, ktorą go miłość 
cnoty obdarzyła; y przez potęgę; 
ktorą nád wfzyftkiemi ułomnościa- 
mi, y niedoskonafośćiami pannie : 
słufznie wielkim, y Krolewskim u- 
Dawid o mysłem nazwać fię może. Qtdki u- 
idki u- myst prosiť Dawid Boga w Pfalmie 
mys? Bo- fwoim. Et [Piritu principali confir= 
26 prosil. my me: to ieft, áby go był Bog u- 
mocnił potężnym; álbo ráczey o(ô- 
Pfál 50. bliwym umysłem. Tákowy álbo= 


wiem umyst može [ie zwać Spiritus ` 


Go ie principalis , to ieft Pański, albo gło» 
gtowny wny umysł, ktory fundamentem do- 
umysł, śl skonałośći każdego człowieka, y 
bo Spiti- ktory śmiały; y wefoły przez cnotę, 
tusprine ani żądzy, áni ftráchu, niesłucha s 

spalis dle zá dobro ma przyftoyność, 4 zá 

niefzczęśćie niedoskonałość. Beat 
dźcere, liberum animum, © erečtum 

Seneca: Č śnterritum, ac fiabilem, extras 

metum, extra cupiditatem pofitum s 
cui unum bonum fit bonefłas , unum 
malum turpitudo. Piękna owo co O 
Kátonie Świadczą ftárodawne Hi- 
ftorykow Relácye, že z ady, 
WO- 
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fwoiey tak doskonały w cnotę po- 
kazował umysł, że prawie do cno- 
ty od przyrodzenia zdał (ie bydž 
ftworzonym. Ten małym iefzcze 
będąc dzžieciečiem , kiedy go przy- 
prowadzono, aby był Sylle Tyráná 
prawie Rzymskiego przywitał, á 
przychodząc do iego Pałacu, oba- 
czył głowy ludži pośćindnych, do 
niego przynieśione > (pytał fię Pedá. 
goga fwego , imieniem Sárpedoná? 
czemuby fię nikt nie obrał , ktoryby 
tik wielkiego Tyráná zabić (ie od- 
ważył: á gdy mu odpowiedział , że 
niepodobna 3 iż ma wielką przy fo- 
bie ludži, y gwárdyi dfsyfiencyg » 
prosiť go; aby mu dał želázo, á on 
podiąłby fię był zdbić go, powiádá- 
iąc, że częfto fam w pokoju z nim 
bywał: co usty(zawfžy Sárpedon, 
nigdy go zorężem żadnym do Syl- 
le nie przywodźił , zadźiwiw(zy fię 
tylko mężności Katona , choć dźie- 
cięCia umysłowi, że dla mifośćicno- 
ty, ná zdrowie Tyráná iednego, czes 
gó drudzy, y pomyślić nie Śmieli,tak 
befpiecznie y chwalebnie odważył 
fię: ná co pięknie Váleryuíz przyda: 
Bb ie [we 
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Pal.Max. ie fwe zdanie. Puer in ojficzna crade- 


lib. 3. 
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litatis deprebenfus wicłorem non ex- 
timuit: ipfum Marium fi quis eo loci 
fiatusffet, celerins aliguid de faga fua, 
quàm de Syle nece cogirajfet. Kiedy- 
by tám był kto naywięk(zego ryż 
cerzá na iego mieyfcu poftawii, 4 nie 
miał takiego umysłu, iako džiečie 
Kató; y fam nawet Máryufz ráczey- 
by byľ o učieczce włafney , 4 niż o 
žábičiu Sylle pomyślał. Tak śiłę 
może, mężność głownego, y wiel- 
kiego umysłu, ktory od narodzenia 
ľudžiom przez ręce Boskie przycho- 
| , tego dni wymyślńość nie wleie 

człowieka, áni żadna nie wyćwi- 
czy nduka, chybá famá chęć wípá- 
nidłego umysłu, z ktorym trzeba (ie 
urodzić. 

Piękny ieft także, y owfzem prá- 
niebieski umysł, co go Pifmo 
Swiete zowie , Spiritus fapientie. 
Duch, álbo umysł mądrości: ten ál- 
bowiem umysł, nazywa fię kofzto- 
winy , y drogi umysł, co y Salomon 
fam nayznacznieyfzy , tego umysłu 
Świadek , świadczy; y ták go wła- 
nie tytułuie. Preriof fpiritus A eri 

tus 
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ditus. Duch mądrości, ieft Duch u- 
mysłu drogiego: Duch wyborny; 
Duch wybrany, Duch, ktory iafno- 
ścią, y doskonałośćią (woią oŚwie- 
ca każdy umysł, y we wizyftkich 
rzeczach, do cnoty przytodzoną po- 
kázuie drogę, ták dalece, że każdy 
człowiek, ktory ma Ducha madro- 
ći, y rozfądku, ieft befpieczny y nie 
wątpliwy: w złymli, w dobrymii, u- 
mie fobie poradzić, ták; że mu w błę- 
dnych świata tego ŚCiefzkach, zá 
przewodnika ftác może. A coż ief 
człowiek? ieżeli nie pielgrzym? y 
życie, ieżeli nie pielstzymowánie ? 
Vita eius; numerus dierum peregri- 
nationis fue. Mądtego potrzeba 
człowiekowi umysłu, iby pielgrzy- 
muiąc po tey zbyt błędney; y omyl- 
ńey drodze; tam, kędy mu kres 
chwały, y nieśmiertelnośći zamie- 
rzony, trafił befpiecznie. Takowym 
zás umysłem, którym fię Duch Mą- 
drośći nazywa; flále (le człowiek 
doskonały, y Bogu Siłę podobny,tak 
dalece,że będącBogMądrościąPrzed- 
wieczną, nad wfzyftkie inne Duchy 
"doskonałe, umysł mądrości kochać 
| Bb2 mufi: 
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muśi: y dla tego takowy umysł má- 
iąc, nielákg przez Ducha z Bogiem 
S$ympatyą , śmieley (ie! Bogu ftawić 
y ufprawiedliwić može. láko lob; 
kiedy z Bogiem wdał fię w rozmo- 
wę przez Duchá mądrośći, befpie- 
czniey (ie niż inni z Bogiem umawiał. 
Dočžrinam qua me arguts, audiam 
© (piritus inteligentie mea refon- 
debit mihi. Tak ieft odważny, y nie- 
trwožliwy Duch mądry, że dalekim 
będąc, od wfzelkiey watpliwosči, y 
málgc cnoty, y doskoniłośći (przez 
wła(ną naukę ) zndiomość, nicze£ 
go (ie nie obawia, bo žadne nie(zczę- 
ŚCie, ná umysł iego paść niemoże, 
Tutus efè fapiens nec ula affici, aut 
injuria, aut contumelia poteft. Y tak 
właśnie, iáko niebu poświecone Of- 
tarze, albo pobożne Kosćioły, wiel- 
kiemu Bogu oddane, chočiaž czafem 
przez fprofne y niezbożne ręce do- 
tknione; albo zgwałcone zofláia, nic 
przez to Boftwo nieśmiertelney nie 
traci doskonałości. Ták Duch, yu- 
mysł mądrośći, choćiażby go złość 
niewiem iák wyuzdána lżyia, y tepi- 


ł4, nic w chwalę y perfekcyi fwoiey 
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nie ponošsi ufzczerbku. £/ź celeftia s 
bumanas manus efugiunt, © bis gui 

templa diruunt, aut fmulacra vafiät, 

nibil Divinitati nocetur , ita quid- 
quid fit in fapientem prorervè petu- 
lanter, fuperbè, frufira tentatur, Duch mą 
Diatego fpytany Stylpon Filozof , drości nie 
iežch po klęfce, ktora była ná niego "026 mç 
pacta, Siłę utracił: odpowiedział, że fráia 
nic, wfzyftko moie ieft ze mną:4 
zgadł zaprawdę, bo kiedy umysł Odpo- 
mądry, y roftropny miał przy fobie, wiedz 
ktorego mu nikt odiąć nie mogt, te- Stylpona 
dy€ siufznie mogł (le y po naywię- Pofa 
kýzev opifi€ (zkodžie, že wfzyfiko 
miał z lobg, y nic mu choćby nay- 
drożlzego , y naykofztównieyfzego 
zginąć nie mogło, bo nád wfzyftkie 
skarby y bogadwóa, naydrozżfzy, y 
naykofztownieyfzy ięft umysł mą. 
dry, y Duch roftropny. Beatus bo- 
mo qui invenit fapientiam, > 91% 
afftuit prudentia , pretiofior efi cunctis 
opibus, © omnia que defiderantur by- 
ść non valent comparari. O takim 
Duchu, dáie Świádectwo, y fam nay- 
mędifzy nád wfzyftkich, Krol Sálo. 
mon, ktorego Bog ofobliwym ma. 

b3 dro~ 


Provi é 3 


406 ROZMOWA 
drośći umysłem obdárzył:ten przy- | denm 
znáie, że Duch mądrości, ieft nad | fpiecz 
wfzyftkie umysły naydrožízy, y | naucz 
naykofztowniey(zy. Inbocabić ve- | Człow 
nit in me [piritus fapientia, © pre- TOZEZ) 
pofui ilum Regnis © fedibus, © di. | Kopo 
hitias nibil effe duxi in comparatio- | wie cz 
ne ilius, nec comparavi šlli lapidem | dić, 
prettofum , quoniam omne aurum in | NIĆ, 
comparatione ilius arena ef exigua, | przyk, 
Ć tanquam lutum affimabitur ar- | Uweke 
gentum in confecta ilius. Mądry fzkody 
Duch ma te wfafność , že rozezna | "pon 
Umysł złe od dobrego, co ieft naywiękfza | žlym, 
mądtyTe umysłu mądrego doskonałość, że | zmzd 


sapient * 
€. Je 


20294 wie Czego (ie wyftrzegáč, á w czym 


złe od do 


A fobie pozwolić, zna ftopnie cnoty» 


ktoremi do doskonałośći wftępuie 
człowiek, zna y drugie, ktoremi wy- 
ftępek nieznacznie, ale (zkodliwie do 
człowieka wkrada fię. A ktoż u- 
zna takowe zdrády, y zafadzki ná 
cnotę zátálone, y ná zgwałcenie iey 
zakryte? Mało takich, y owfzem 
rzadki, coby złe od dobrego, potrze- 
bne od fzkodliwego rozeznat. Pau- 
ci prudentia boncfla à deterioribns, 
utilia a noxýs difternunt. Duch ic- 
den 


Tacit. lib 
Pe ANNA. 
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den madrosci, ma tę władzą, że be- 
fpiecznie człowiekń przeftrzedz, y 
nauczyć možé: To iefi, że kiedy 
człowiek ma umysł mądrośći, umie 
rozeznać, umie (ie ufirzedz, wie iá- 
ko poradzić, wie lák czego zdażyć, 
wie Czás káždey rzeczy, umie rozfą- 
dzić, uwikłaną y trudną rzecz ulá- 
cnić, zepfowaną naprawić, bez u- 
przykrzenia wymodz, bez lekkości 
uwefelić, bez oftro$ci przywieść, bez 
fzkady niąć , y przydać, bez urazy 
napomnieć, z miłośćią bydź powa- 
żnym, zdoskonalością bydź fácnym, 
z mądrośćią bydź poiętym, z ofro- 
znośCią bydź (zczytym,z miernosčia 
bydž dowćipnym, zludzkoščia bydź 
fprawiędliwym, z fidłośćią bydź ro- 
zmaitym 3 iednym słowć, Duch Mą- 
droŚći, iet Duch Swięty, iet Duch 
drogi, ieft Duch iedyny , roźliczny; 
fubtelny, doskonały, wymowny; 
fpofobny , niezmažány, pewny , be- 
fpieczny, słodki, dobro kochaiący , 
przenikaiący, ludzki, łaskawy, ftały, 
przezorny » opatrzny , poięty, czy- 
tty, y doskonały. Tákowy Duch 
left naypodobniey(zy Boskiemu u- 
b4 mysio- 
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mysłowi, bo ieft wapor niciáki Cno- |. vodi 
ty Boskiey, (czyrze y prawdźiwie cf gu 
wynikálgcy. Vapor efl enim virtutis las, 6 
Sapiente Dei, © emanatio quedam claritatis | mille, 
“P omnipotentis Dei fincera. dro, u 
Umysi mądry, y roftropny, znać | Mity, 
po tym kiedy kto ták fię w mądro- w poli 
ŚCi, y cnocie kocha, żę pamięciąli, wego 
rozladkiemli: albo czym innym do | f kto 
mądrości należącym słynie, to wízy- | nie UC: 
ftko y zšiľámi dowcipu (wego ,do | nie un 
pozyskania mądrośći obraca, y kto- ská (w 
ry ták (ie w mądrości kocha, że u: bno k 
mieć, y chčieč umieć naymilfza ieft ic- skiem 
Przykład go zabawa. Powiadaig o Salomonie, zapon 
s Salomo że był tak ofobliw ym w Duchu, y u+ | ścią y 
niee myśle mądrości, y że nic mu miley | ki dos 
nie było, iáko umieiętność, y cnoty | wdęy 
{wey dowody ná świat wydawać. A Czyjęo 
coż iefi piękniey(zego? nád iego Kśię- przy 
8€> ktora o mádrośći napifał: rozu- czin 
mu zaś y mądrośći, był ták prze- | wå pi 
džiwney že trzy tyśiące ptzypowie- | lon; 
$€i oraz powiedział, y okażdym | innyc 
ftworzeniu,pocza wízy od naymniey- Wiáda 
fzego žiolká , dż do naywiękfzego | doske 
drzewa, włafnym nátury, y Skut- | th | 
kow opifaniem, WRAZ 307 tedy iy 
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wodnie nie powfiydat (ie. Locutus Regum 
ef quod, Salomon tria milia parabo- b 3: 6 4- 
las, 6 [uerunt carmina eius guing, © 
mille, © diputavit fuper lignis a Ce- 
dro, uf, ad Hyffopum, ©c. Cyrus; y 
Mitrydates Krolowie, ták kochali ię +. A 
w polerowaniu dowcipu » y SOZUMU py ydášie 
{wego probowániu, że nie było Cza: przykład 


s 


fu ktoregoby czego, albo ná pamięć 
nie uczy li fię, álbo nad podobienftwo 
nie umieli; Cyrus wfzyftkich woy- 
ská (wego ták wielkiego ludzi, ofo- 
bno kazdego, imieniem, y przezwi- 
skiem fwoim włafnym nazwać nie 
zapomniał, Mitrydates zaś, dwádžie- 
Šciá y dwa ofobnych narodow ięzy- 
ki, doskonale mowić umiał. Zápra- 
wdę y tám ten bez przypomnienia ni- 
czylego, każdego imieniem fwym 
przywitać mogł; y ten bez tfumá- 
cza, narodonšktorym panował, prá: 
wa pifać y roskázowáč. Ale y So» 
lon miał €iekawego y mądrości nád 
innych kocháigcego Ducha , bo po- 
wiádáig o nim, że oprocz wielkiey y 
doskonałey nauki, ktorą áž do fta- 
rych lat niewypowiedžiánie kochał, 
tedy iuž umierdiąc, y prawie komaiąc 
bs tak 
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tak, że iż icno co duiza wyniść mią- 
lá, głowę chórobą y konániem očie- 
žálg, nád moc y śiłę podnośił ; co o: 
baczywfzy Przyiaciele , ktorzy u 
fożka iego Śledząc, Gicho o czy msi 
uczonym rozmawiáli, fpytáli (ie SO; 
dzemuby głowę wyciągał, y nie- 
wczafował fig; odpowiedział: abym 
pigtwcy nie umarł, dż (ie wprzod 

dowiem, oczym dyfzkurniećie. 
Niemniey. utopiony w nauce, y 
Umysł Archimedefa Filozofa geniu(z, y u- 
Archime- myst.. "Ten. madrošči, y nauce (wo- 
defa Filo- iey, ták doskonále poświęcił fię był, 
tof | że nic nie myślał y nieuważał , tyl- 
ko bez miary {w3 mądrość, ták dá- 
Udefny. lece, że kiedy trafiło fic, że Márcel- 
lus zwyćiężywfzy, y opanowawfzy 
Syrakuzy „ Archimedefa ( choć mu 
był przečiwny ) dla refpektu tylko 
godnosči iego, żywotem darował, y 
otrąbić roskazał; aby go nikt nie 
ważył (ie zábiiáć : oniednego czálu, 
tyfuiąc ná piasku figury; ktore (02 
bie był w rozumie ułożył, ták ie 
mocno w ápreheníyi(wey piáftowaľ, 
że kiedy żołnierze do domu iego 
Przyfzli, y pytali fię; iáko go zo- 
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wią, aby fie dowiedzieli , ieżeli ieft 
A rchimedefem, y nie zabiiali go ; on 
dla wielkiey chčiwosči w nauce fwo- 
iey; w ktorey fię był utopił, imienia 
{wego powiedzieć nieumiał , dle rá- 
czey prośił ich, aby zabawy iego 
nie przeízkadzáli, y figury náznáczo- 
ney niepfowáli, y wolał tám zginąć, - 
aniżeli umysłowi fwemu, dofyć nie 
aczynićwy n%4 rat 
Kárncádes, także nie mal tylo dru- 
gie, w mądrości {wey aż nad potrze- 
|bę uwikłdnego, y zapamiętdłego> Karnea- 
miał Ducha. Hiftorycy nazywdią go defa Filo 
Diuturnus [apientia miles; bo skoń- zofa fo- 
| czywfzy dźięwięćdzieśigt lat wufta- "97% 
wiczney y niengprzykrzoney nauce, 
| tik był w fwey głębokiey myśli zá- 
| bľakány, że kiedy Śiadł do ftofu, te- 
dy zápomniawfzy po co Śiadł, ręki 
do uft, obroćić nieumiať 3 aż Melifsa 
żona iego; o czym infzym myślące 
| go (dła zatrzymania tylko żyCia ie- 
go) prawie niewiedzącego ieżeli iad 
| karmiła + o tym rzecz fię mogło; że 
| umysłem tylko żył, o čiáľo y wygo- 
| de iego, iiko o pożyczoną od kogo 
| fuknią, y to iefzcze mnieyzijiiedwo 
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Umysł CO: albo prawie nic nieabaf. Pie- bydž i 
Demokry kuieylzy, y przytomnieyfzy fobie, ofobne, 
tá Filo- nád rych wfzyfikich wípomnie iefz- |kdżdey 
zoja cze Demokrytá umysł , ten máigc |bococ 
fubfiancyą ták bogatą, (że Očiec ie- |to olot 
go cafe Xerxefa woysko, ktore ták wą dós 
niezmierne było, hoynie, y dofiá- |Meskoi 
tnie uczęftował ) zdięty wielką chę- |tość, ż 
cią mądtośći, aby był nic takiego |I0dzeni 
niemiał , coby mu poświęcony mas | 
drośćią umysł, trudnić, y rozrywać | 
miało > wfzyfikie dobrá fwoie Oy- | 
czyznie fwoiey dárowat, 4 (am má- | 
lą odłożywfzy fobie fumme, ktora- 
by wyżywieniu iego wyfiarczyć mo- ||5 
gła, cały żywot nauce , y pozyska- 
niu mądrości ofiárowaf. A coż? ták 
wiele innych znalazłoby fię umy- 
słow > krore dla mądrości prawie 
tylko ftworzone zdałyby fię: y cho- 
čiaž Ci, o ktorych (ie wípomniáto, 
w tym byli, czy nie(zczęśliwi, czyli 
zbytni, że miary w madroéči zacho. 
wać nie umieli, y przez tych iednák 
Codzły. Káždy poznać može, že wízelki u- 
wiek ra mysť jeft ták potężny, w fwey nátu- 
infy u. YZE, ŻE w nadanych fobie odurodze- 
wyst.  niasspizymiorich, nie. utrzymány 
PE bydź > 
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bydź muśi, y że do każdey rzeczy 
ofobnego trzeba umysłu, iako do 
każdey roboty ofobnego wárfztátus 
bo co człowiek, to umysł: co umysł, 
[to olobliwy wyftepek , dlbo ofobli- 
|wa doskonałość. Dźiwna zaprawdę 
nieskończoney -ręki Boskiey obfi- 
tość, že ták wiele umysłow w przy- Bog ludz 
rodzeniu ludzkim  záwártych do kiemi u- 


czyć, co ieft Duchow, y umysłow 
[ktore ofobnym geniufzem , do złe- 
SO > albo dobrego skłonne, rožli. 
|czność fantazyi nieogárnionych, y 
iniepoliczonych, reprezentuią 3 á po- 
fiaremu choć w (woim zamiefzaniu 
każde ofobnego wyroku czeka, 
|przećię ták niemi Beg kieruie, że 
przez nie, wedle upodobania fwego, 
cały Świat obraca: y dyfponuie: raz kina 
przybiera podobne umysły, y do ofobem 
[zgody dla zákrytego od nas koňcá 
licdnoczy : drugi raz oddžiela, y ie- 
idnych uymnuie, drugich przydáie, 
|czafem iednym Duchem wielu in- 
inych słabfzych, y nicdoskonálízych, 
tam 


ie Paral. 
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tám gdźie chce kieruie; tę Sympá- 
tyą łączy, owe nienawiśćig oddala, 
inne przykładem ftofuie, niektore ná 
drugie przepufzcza , 4 náoftátek u- 
mysły, umysłami gromi, y woiuie. 
Czytamy w Piśmie Swiętym, że Bog 
rozgniewawfzy fie ná pokolenie Má- 
nafse, przepuścił ná nich Phulá Kro- 
lá Afsyryiskiego, áby ich Ducha złe- 
go drugim Duchem poskromił. Eż 
(ufcitavit Dominus fpiritum Phul Re- 
gis Afiriorum; © tranfiulit Ruben, 
© Gad, © dimidiam tribum Manaf- 
ft. Ktory to Duch ták potężny był, 
że połowicę pokolenia innych umy- 
słow ludzkich, y duchow zniewo- 
lif , y pogromił. O Cyrušie także 
Krolu Perskim; toż świadczy Swié- 
ta Hiftorya: ktorego umysł obrat 
fobie Bog , y poddał mu wfzyftkie 
Duchy narodow; y kazał mu budo- 
wać Kośćioł, ni chwałę fobie. Wi- 
dząc albowiem Bog Duchá, y umysł 
iego, fpofobnieyfzy nád inne, do te- 
go zażył go, na co zdał fię woli ie. 


Efdre 1. ZO potrzebny. Suftitavit Dominus 
sap. 1. fpiritum Cyri Regis Perfarum, © tra- 
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am per ftripruram. Ale y Attylá 9 Attyli 
miał Ducha poskromicnia innych przykład 
Duchow (pofobnego, ták, že go Bog 
przepuścił ná skardnie; złych uny- 
| stow ludzkich: dla tego nie bez przy- 
g| czyny nazywano go, Flagelum Det, 
to ieft, biczem Bożym. Saulowego 9 S44- 
| Ducha obrał także Bog ná náwro- 
| cenie narodow. Vas elečtionis efl mi- AR. Ap. 
Vbi ifte, ut portet nomen meum coram Sap. 9. 
| Zentibus © Regibus. V tak właśnie 
| rzecfię może, że ile duchow ludz- 
| kich, tyle naczynia y inftrumentow 
do nofzenia wyťokow , y wykona- 
| nia woli Bożey znávduie fie 5 ták dá- 
|lece, že naywyżfzy umysł, ktorym 
e| ieft Bog, w(zyftkie inne Duchy, álbo 
|umysły, waży y táxuie> zwagi y z 
ceny ie poznaie, fzácunek y drogość 
ich naznacza; niegodne w kącie y 
$ mieCiách, iáko garki, y skorupy li- 
che, y daremne zoftáwuie, godne na 
J| pomnożenie chwały, choty , y do- 
| skondłości, wybiera: mądre ná náu- 
| ke, godność, przykład, y poćiechę), | 
fwoię zadtrzymuie. Wfpaniśłe , dľa 
powagi, y ozdoby cnoty przybiera. 
Mężne ná zafzczyt y obronę ostał 
nalgo 
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Opifanie nátošci y perfekcyi, iako zbroię; y 
władzy y broń láka chowa, y fzánuie. Sprá- 
rozliczno wiedliwe ná tronie, y władzy, dla zá- 
ši umy- chowania narodow zafadza. Wftrze» 
stow lu~ miezliwe dla rzadkości y doskoná- 
dzkich 3) to$ci fwoiey , ná przykład innym 
shafi w yftawnie. Łaskawe na pozyskanie 
NA to fie wfpániáłych umysłow obraca. Mi- 
przydac ioierne, ná pociechę utrapionych 
może. pobudza. Pyfzne, y wyniosłe, ná 
probę doskonałości, y pokory cu- 
dzey zachowuie. Gniewliwe, ná o- 
gień, y zapalenie narodow, dlbo po- 
budkę cnoty trzyma. Uporne ná 
zwłokę czafu, y zatrudnienie zamy- 
słow ladzkich Cierpi, y znoši. Ťá- 
kome, ná zatrzymanie zbiorow > y 
onych wedle woli fwey obroce- 
nie w żyćiu przedłuża. Zazdrośliwe; 
ná omierżenie, y wzgárde fortuny 
przepufzcza. Okrutne, y zapamię- 
tate, ná skaránie, y pogromienie in= 


nych iáko bicz, albo rozgę láka wy- | 


noši, y nafyła. Y ták wfzyftkie dus 
chy y umysły ndfze opáttznie y fpra= 
wiedliwie nad pojęcie ludzkie waży; 


y miarknie , że fię rzec słu(znie mo | 


Prov, 16. źe. Spirituum ponderator efè Domis 
BNS: 
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nius. Przez to káždy człowiek po- 
znać może, że Duchem, y umysłem 
ludzkim wfzyftko Bog na tym Świe- 
Cie robi, y obraca, á przečie czło- 
wiek maiąc ták dowodną o umysłu 
| y dufze fwoiey godności probę» y 

Świadectwo, nic á nic nie dba, y ták 
właśnie idkoby to tylko dech pro- 
| żay; y márny, 4 nie duch, y umysł 
| nieśmiertelny w nim zofiawał : ża- 
dney o nim reflexyey, żadnego fia- 
rania; y żadney niema myśli, čiaľo 
tylko pafgo 4 marnośćią y žadzámi 
{wemi niedoskonadlemi ciefząc go, 
o cnocie y nieśmiertelnośći, nigdy 
doskonałey nie przyłoży uwagi, A 
coż ieft żywot y Ciálo? ieżeli nie u- 
mysłu ludzkiego sług4; co ieft u- 
mysł? ieżeli nie zupełnym iego Pá- 
nem? Skoro Duch y umysł ludzki; 
do nieśmiertelnośći przenieślony zo- 
ftaie, nie widźiem ciała, y zmysłow 
doczefnych, tylko iednym trupem y 
gnoiem > ktorym fię brzydžiemy , y 
od niego uCliekamy: widzimy że 
niemože nie żywot y €idło'nafze bez 
umysłu; wfzyftkie częśći, y czton- 
ki Ciała nafzego, umysłowi postů- 

Ce fzne 


Marnost 
ciała y 


rofkofys 


O TÚ TÁ SE ei 


EIL 
FrN aes 
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fzne bydž mufzą: kiedy umysł stá. 

bicie; wlzýftkie inne zmysły tępić, 

y gnuśnieć poczynáig, kiedy rzeźwy 

y czerftwy, aliŚCI nogi, y ręce fame 

do chodu, y dźieła iákicgo$ ocho- 

Bez umy: tNiey porywaią (ie, y zá pomyślenić 
stu wfy. umysłu, y Ducha, wfzyftko čiáto 
fiko stabe pomyślnym rufzdniem poftępuie, y 
J mar- (zykuie (le. A coż dopiero dowčip, 
we. y rozum nafz, zá czymże iešli nie zá 
władzą umysłu y Duchá, poniewol- 

nie ifc, y obracać (le muśl. Nos vi. 


des fi animus lan trabi membra 
nta l A fi animu puet trabi 


20. Epift. piśro moveri pedes: fi acer © velox; 
concjtari gradum: Quanto boč magis 
accidere ingenio putas, guod totum 


antmó permixtüm ef- Umysł nålz; 

ieft naygodniey(zy nád wfzyfikie zło- 

żenie y częśŚCi nafze: á przećię (ie ná 

nim nie znamy  ieft rzecz mayżyw- 

(za, y nayobrotnieyfza, co fię w nas 
znaleść može, á przečie nim cnoty 

Przyro. dorabiać (ie niechcemy. láko pło- 
wnánie Mieň iaki, kiedy naturą (woią do go- 
umysły ty wynieślony, nigdy uftać ńiemoże; 
do ognia, ale y tám, y (am dotyka; tak umysł 
na(z żywy, y pracowity, tym ieft do- 
skonálízy, im rzeźwieyfzy: p 

ic 
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jeft ták fzczęśliwy, coby go praw- 
dźiwie poznać, albo na dobre zażyć 
umiał. Quemadmodum flamma fúr- 
git in rećlum, jacere ac deprimi non 
poteft, non magis guam quicfcere, ita 
-nofter animus in motu efè eò mobili- 
or  altuofior quo vehementior fu- 
erit. Sed felix qui ad meliorem fru- 
gem hanc impetù dedit. Umysł nafz $z” 
ieft tak rzecz przednia y doskoná- *9 > 1 
ia, ze czegokolwiek drogą od cno- z. #4. JA Ň 
ty fobie opifaną pragnie, y żąda, ftać A | 
mu (ie wfżyftko; y posłufznym bydź i 
musi: o czym y fam Plato świadczy. _ , | 
Śuidgsid mens bumana defiderat Plato. |) 
neceffe efl fieri. A czemužby tedy nie | 
| 
| 
| 
| 


Senica 


zabawić (lg też Czáfem z umysłem 
(woit1, y nie pomiárkowác (ie, albo 
porachować zonymże? iako czynił z systé. || 
Sexcytis, ktory wielo rázy po skoń- fwoim id (| 
czonym dniu, do nocnego zbliżał (ie ko ief po ||) 
wczafu , zawfze zumysłem fwoim trzelna, j 
bawił (ie, y ráchowaľ, uważaiąc fam 
z fobą ; w czym mu ktorego dniá, ål- 14e. 
bo niedoskonałości ubyło, albo po- | 
zbyło cnoty. Faciebat boc Sextias 5. 2313 | 
um fe ad nočíurná quietem confum- ssij i 
mato die recepi/fet,interrogaret ani- sie, | ERE 
OBR Ce2 mum [A 
| 
P Z 


$mierc 


NIEMALA- 
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mum fuum, quod bodie malum tuum 
Janafti? cui vitio obflitifti, qua parte 
melior es, Ale ktoli znas to teraz 
czyni, albo fumnicnie, y umysł fwoy 
wewnętrznie zna; y rozumie? Zá= 
prawdę fami fię nieznamy ; y o wa- 
dze umysłu nalzego nic nie wiemy; 
ktorą częśćią godnicyfży, ktorą nie- 

"doskonalfzy. Lata nam giną, wieki 
mijaig, y przechodzą. Oh! iśk cię- 


Ciefka fzko dopiero zdać fię nam będzie; 


kiedy Duch, y umysł náfz, iefzcze 


cym fwe- niepoznany od nas odeydźie , w ten 
go umy- czas na ynieznośnieyfza, y naycięż- 


stu. 


Senec 


[za Śmierć bedžie (le nam widziáłá, 
kiedy uprzykrzywfzy (ie światu, y 
wfzyftkim aż nazbyt, niedoskoná- 
łośćią nafzą, ználomi będąc, á fami 
iefzcze nie poznawfzy (ie z fobą , u- 
mrzeč będźiem muśieli, 

Ili mors gravis incubat 


itazad Qai notus nimis omnibus 


Ignotas moritur fibi. 
Skoro skończył temi słowy dyskurs 
fwoy Očiec Elizeuíz, pochwaliwfzy 
Artáxes y Ewándet ráčye, y rozía- 
dek Oycá Elireufzá, y zoftawfży 
niewymewnieobay ukontentowáni 
Awy- 
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z wymowy iego, porwáli (ie, z miey- 
fca ,pokdzuiąc, že inž czás był po- 
wroćić do miafta, bo (ie znicznie by» 
todo wieczora nachyliło, 4 tym bår- 
dzicy kwapić fię mušieli, pámietálge 
że názálutrz ná godzinę ofmą , ná- 
znaczoną mieli ráde od Krolá. zá- 
czym dłużey fię nie bawiąc, poże- 
gnali Qyca Elizenfzá, y wśladfzy z 
fobą do karety, fpiefzno bárdzo fa- 
mym niemal wieczorem powročili 
názad, y iuž ieden do drugiego wię- 
cey nie wftępuiąc, przyiáchawízy 
do miáftá , rozięchali (ie do domow 
fwoich, 


ROZMOWA 

JEDENASTA. 
Už fic był Seym skończył, y ná- 
znaczona była rádá, iáko zwyczay 
po Seymie, dla ktorey tylko iefzcze 
kilka dni miał fię był Krol w mie- 
Ście zabawić, á po dokończeniu iey, 
nieomiefzkanie miał wyidchąć do o- 
bozu: kiedy Artáxes, y Ewander, 
wczorayfzą przeiazdką dość požno 
odprawioną flrudzeni, nierychto 
troche pofpiefzyli do rády „y przy: 

Cc3., fzęd- 
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fzedfzy wefpoł z(obą na Pałac, zá- 
ftali iuž Krolá y z Senatem w Radzie 
fiedzącego : 4 skoro rada skończyła 
fie, prosiť Ewánder Artaxefa, aby 
z niem ziadfzy obiad ná zwyczávne 
mieyfce do ogroda ná konwerfacyą 
przeiáchať fię: co gdy uczynili, y 
wedle namowy przyiachawfzy do 
ogroda , mało co ludzi iefzcze tam 
zaftali, chodząc po ogrodźić, poczę- 
li rozmawiać zfobą o tey radzie, 
ktora fię niedawno odprawił. 

Skdrżył (ie naprzod Artaxcs, mo- 
wiąc: że wfzyftkie rády teraźnieyfze 
dla pozoru tylko bárdžiey , niż dla 
skutku odprawnuią (ie, y że mało lu- 
dži coby dbáli o požytek Rzeczypo- 
fpolitey , dle wfzyfcy niemal iakimśi 
niedbalftwem opufzczaią wfzyfiko, 
y pozwaláig, aby fię rzeczy fame iá- 
ko chcą toczyły. 

Co ustyfzawfzy Ewander, rzecze 
z uśmiechnieniem. To to tak właśnie 
coś , iáko powiedział Innocencyuíz 
Dźieśiąty Papież, kiedy go przeftrze- 
gali przyiačiele y krewni, w ftaroŚCi 
będącego; że trzeba było w rzeczach 
y prawach opufzczonych, infzą dy- 

fpo- 
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fpozycyą yráde wżiąć przed (ie, iák 
nayskutecznicyfzą, bo lię bardzo żle 
džiafo , nie było porządku; Ani re- 
{pektu u nikogo, każdy robił co mú 
fię podobało : ták im na to odpowie- 
dział Włoskim ięzykiem. Lafčiates 
Governar il mondo da per [e,á po ná- 
{zemu , dayčie pokoy , niech (ie fam 
Świąt rzadžiiák mu (ie podoba. 

A Artáxes ná to. To pewna, že 
nie inaczey, dle ieżeli to długo bedžic, 
nie podobna aby nie miało bydź zá- 
miefzánia > bo kędy niemafz rády 
zdrowey, pizezorney , dbadiącey © 
skutek iako należy, tám niemoże (ie 
żadną miarą dobrze dźiać w Ktole- 
ftwie: do każdey rzeczy potrzeba 
rozfądku, y pilności. | 

Ná co Ewánder. Właśnie to kto 
znich o tym mysli, bárdžiey iedni 
aby fwoiey chćiwości uczynili do- 
fyć,y ieżeli mogą profta drogą zár- 
wać czego, to luž po radzie u nich: 
jeżeli tež nie zaraz, to albo przez 
pochlebftwo , albo przez upor , byle 
doyść tego; co im famym požytče 
cznego: insi zá$ przez ambicyą In- 
terefantow trzymaiąc, poki im po- 

Cc 4 trze 
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trzebni, bardźiey radę trudnią , y | ley tył 
zwłoczą, niż iey pomagdią. Owo | ie to 
zgoła w radźie nafzey ták (ie dźicie. | nimi, 
Ci co potężni, milcząc mowią co | śltero 
chcą , łakomi zá nich mowią, choć | winie 
ich oto y nie pofzą , Śłóbi (ie uczą cepit A 
pochlebiáč, głupi domyślać, 4 ma- | veta 
drzy nie rozumieć. wie, 

Spodobało fię zdanie to Ewándrá || zdzow 
Artáxefowi. Záczym mało co wię- | yzáeh 
ccy replikuiąc, á widząc okázys do cuftodi 
mowy bardzo potrzebną, chcąc po- copa | 
kazać co to ięft radą, y láka bydź tego d 
powinna, ták mowić począł. fpiecz 


O Radzie. M 
| ROZMOWA XI. enim ; 
Przyrow Ozumicm , że mię o to z wdmi fu» 
Teolog nie potępi, gdy mu fie Al: coż u: 
przyznam do moiey opíniey: á tá ief iv 
taka. Ze Bog przez one Drzewo w bek z 
Raiu zdbronione, nic infzego nie wy= | tengo 
rážiť, tylko ráde. Rada, ieft dobra, žlť o 
ieft y zła. Arbor ftientia boni 6 mali. radę | 
Nayprzednieyfze y nayrzadfze drze- wityc 
wo, ktore wielkiey ftraży potrzebu- ktora 
ie. Sacrum guid verè ef confilium, 


g 20 
Rada ma bydź befpieczna, yńiktfię | Ap 
iey 


Menan- 
der. 
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BY iey tykać, ami iey rwać niepowinien: $ 1111. 
Nwo | ieft to owoc wolny, Senfus liberi a- 
kieie, | mimi. Ktory czyfty , fzczyty > niez 
p co | álterowány, nie obłudny bydž po- 
choć | winien, tykść fię so niegodži. Pra- 
uczą | cepit nobis Deus ne comederemus, © Genef. 3- 
ma- | ze žangeremus ilud. Kto radę zer- 
wie, kto ná nie náftapi, całość. y 
ndá | zdrowie fwoie, ruinuie. Rada cała 
wię. | y zachowana żywot dále. Confilium 
do | cuftodiet te, Pod zdrową y niezgwal- 
po- | cona radą, jako pod Gieniem okry- 
pydź | tego drzewá > wyfpać fię każdy be- 
fpiecznie može, kto zaś rwie y kąfa 
ten owoc, A nie záchowuie go w cá- 
le, odkrywa fwoię nagość. Quis 
enim indicavit tibi? quod nudus ef 
fes , nifi qudd ex ligno comedifii. A 
~ coż nas pokdzuie y odkrywa nagie- 
miś wiátu, ieżeli nie defekt y ufzczer- 
bek zdrowey rády? Nie potrzebuje 
ten owoc zebow, tylko oczu, uwa- 
żać go» dle nie kafać potrzeba: kto 
radę fwoie zie, fiebie famego ftrawi, 
wftydać fie muśi, y odkryć tę nagość, 
ktorą rada dobra, zupełna, y nic- 
zgwałcona okrywa. Republice tam 
diu florent, guam diu floret © confili- 
Ces 4m. 


Ecclef. 2. 


Seed: 


Ovid. de 
Pont. 
lib. 4. 


Genef. 3. 


Virgil. Æ- 
neid. g. 
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um. Rada wfzyftkie defektá, y nie 
doskonałości Kroleftw przyodźie- 
wa: kto ráde w cale zachowuie; nie- 
može fię widźieć nagim; kiedy rada 
kogo opadnie , y láko płafzcz poli- 
tyczny fpadnie z niego; dopiero go 
nagim, y mizernym Światu odkryie. 

Crede miki miferos prudentia prima reliquit. 

Et fenfus cum re confiliumą, fugit. 
Tac to ieft nagość Kroleftwá kážde- 
go, nie mieć rády doskonałey: wizel- 
ki ftan obaczy (ie nagim, kiedy go 
zupełna rada nie okryie ; wflydác śię 
musi, y kryć przed każdym, bo bez 
rády jako bez odžienia odkrywa (ie 
wfzelki defekt y fromo.a. može ná 
takiego befpiecznie zawołać. Adam 
ubi es, bo kto fię odkryie, y nagim 
bez rády pokáze, nieuftrzeże (ie w fty- 
du, muśi (ie tułać, y wątpliwą myśl 
błędnym torem lekkomyślnie pro~ 
wádžič. 

Atď, dnimum nunc huc celerem, nunc diyi- 

dit. illuc 

In partefą, rapit varias, perg omnia vevfatz 
Ale ieft w tym y druga confideracya, 
że chčiaľ Bog mieć ráde niedotyká- 
ną, aby tylko oczymá, á nie rekomá 
zażywano iey: to ieft, że Frudłyg 
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y nie 
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rada 


EE BOR 
ktory pożytkiem nazywa fię, icf tak 
ľákomy owoc, że kiedy go kto sko- 
Iztuie , zapomni przyftoynośći, y 
|cnoty. Częfto (mak prywatnego po- 
|żytku otrzęśie przed czafem, owoc 
|zdrowey rády, kto (ic apetytem po- 
|żytku uwiedžie> nie będzie tefpekto- 

[wat na ozdobę tego drzewa. Nie 
|może ten dobrze radzić, ktory iako 
lowo mowią, oddžiela, y odrywa 
(ten owoc od tego drzewa ; to ieft, 
utile à decoro, pożytek od przy foy- 
nośći, Zły Konfyliarz, nieprzyiaCiel 
tego drzewa > kto radzi ráczey rwać 
pożytek y owoc» Aniżeli zachować 
| wefpoł idbłko z iabłonią, to ieft, PO- Genef. 3. 
žytek zprzyftoynością ; Serpens erat 
callidior caeteris animantibus. Zža- 
dłem to Konfyliarz y Senator táko- 
wy, ktory wprzod radzi o urwaniu, 

| niž ozáchowániu. Podobny do owe- 
go ktory mawiał. Divide © regna. 
Odryway> á pánuy. Bog zás, ktory 
cnotliwa ráde w poyŚrzodku Raiu 
fzczęśliwośći polityczney chciał 
mieć zupełną, y nieoberwaną > zá- 
kazał oddźielić tego owocu od te- 
go drzewá. Y to właśnie ATAK 

da 
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BOB cala MME SZYJĘ 
dat Prawo, ktore Peryánder wyraża. 
Perian. Nunquam difcedat atile 4 delor o. | 
der Aur, Niechay ten owoc, to ieft, pożytek, 
niç odrywą fię od drzewá cnoty , 
Cap. z. Przyflovnošči. Duocuný, die comede- (M 
115 ex 60, morte morieris. Wiedział 
albowiem, że kto zdrzewá rády po- 
żytku zákaší, truciznę polityczną 
Tacitus kofztwie. Pofimum beri ajpelins be- 
Aina. nenum [ua cuiý, utilitas. Na ypier- 
wíze w rádžie niebefpieczeńftwo , y 
ktore práwo przeftąpić, y łamać ná- 
mawiá, jeft tákoma pożytku (wego 
chčiwoéc s zá ktorą Śmięrć polity- 
czna każdego náftepuie Kroleftwás 
dlatego sŤufzna ięft rzecz , znać fię 
Krolom ni ludziach, y wiedžiec iákie 
kreátury do firaży ták kofztowne- 
g0, y fakomego drzewá przypuíz- 
czać ; bo teraz rzadki, ktoryby pier- 
wey o skofztowaniu; niż o zacho. 
waniu nie miał pomyslié. 
Cura quid expediat prior eft quam quid fig 
bonefum 
Et cumafortuna flatý, cAditý, fides. 
Nec facile invenies multis in millibus unun 
Virtutum pretium qui patet effe Jui 
Ipfe decor reĝi, Jai fi premia defint. 
Non. movet č gratis panitet efe „dy 
Nil ni 


Nil ní gt 
dpcin fi 
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il nifi quod prodeft carň efl en detrabe menti Ovid 2. 
Speim fručtus avide nemo petendus erit, 
To teft ? 
zyteka Kto zyfku fzuka, ten fie z Cnota minie, 
OtY » YTZ Fortuną Wiárá rodži fie, y ginie. 
mede- liędzy tyśiącem nie znaydźiefz iednego, 
edział [M Cnočie poźytku coby fzukał fwego. 
ly po- Bardźiey nagrody, a niż Cnoty chćiwym. 
czną śżdy, y żalieft dirmo bydž cnotliwym, 
še Nádžiciá ieśli zysku nie ogłośi , 
(  |Pożytkiem fercu Cnota nie uprośi. 
PP“ |. Nayzoścznieyfzy defekt w czło- 
102) |wieku, ktoremu rádá zoffáie powie= 
IIS [ezona, ieft ten frukt, y owoc, fzko- 
wego dliwy: to ieft, chĉiwoŝsć y apetyt po- 


Pont. 3. 


olitye f 
ftw 43 


żytku prywatnego. .Dlatego Rzy- 
s, jmianie , nie pierwey ftrácili oftátek 
ac U fwey sławney, y długo trwáigcey 
AKG |wolnośći, áż fie u nich przez prywa- 
wiór Jeny interes Konfyliarzow > zdrowa 
pu Ze [ráda zepfowała. Ob avaritiam ma. 
po” |gifiratuum invalida legum auxilia.-. 
icho |Ztępidły práwá,ostábiátá ich oftrość, 
„„ |kiedy.ftrożowie rzucili fię do owos 
id cu chciwośći. Záraz Miáfá poddały 
fię Tyránom, Prowincye, Ziemie, y 
|Powidty, osłabiśły w obronie, sko- 
ro dla chCiwosci począł im bydź po- 
deyZrzány Senat. Než. Provincie il: 
| lum 


Tacit ta 
Annál 


gnum 
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lum rerum flatum abnucbant [ufpe- 
um r 


cło Senatus populig, Imperio. mat, 
nic tak potężnego ; coby ták wz F 
fzało, y mięfzało radę, dnia 
prywatnego pożytku. pz a 
bitu, pofiremo pecunią turba K 
; Gd 
Tenći to fzkodliwy owoc, od drze 
a fwego oderwany, to ieft, poży 
hi od cnoty > utile à decoro; řuiņuie 
Kroleftwa, a wptzod rády JENA. 
fízžuie. Pomaga 
zaraża; y fa oja: ad 
moiey dllegory ey Saw čdrá ; a 
Emblema, ktory RAMPA 
przy bramie ogrodney ftátuy 


i fto kd. 
lbo raczey kolumny; mia | 
orlov glowy ludzkie, a miáfto, 


pedeftalow; nogi máigce, y bez rąk 


będące, ktoré ArchitekCi i 
iké ifał i 
názywálg ; takówe przypifa 


Lemmá: Cuftodiunt ; ñon NET 
Chcąc przež to żywo wyrazić 


kto- | 
Rzeczypofpolitey ; kto- | 
Só fitazy ogroda, czyli Rait | 


politycznego zoftawionym głowy» 


dla zry- 

'ardye dle nie ręce ] 

iR pani Ą rofiropäio Budog 
wnicza obmyślił nauka; odry: 


fultoris 


| Sčiotá 
y nogi#dla podpory: y ftałośći fwey 


leftwá, 
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ży pott 
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leftwá, iefi kleynot nieofzácowány 3 
Świątobiiwey y niezgwałconey ftra- 
ży potrzebuie. Res of prafečto facra 
vonfultatio. Już nie ogrodowi, aleby 
ráczey KoŠčioľowi teraz miała bydź, 
podobnieyfza, aby cała y nicnáru 
fzona, ow(zem Šwiatobliwa w ká- 
żdym zoftawała Kroleftwie. Swiad.- 
czy Plutárchus, že tam kędyś byk 
Koscioí lowifzi Rayce, Iovis Con- 
faltoris: do tego wchodzącym lu- 
dźiom nie godziło (ie z (oba nic ani 
złotego, ani želážnego przynośić, 
Quando igitur commune quoddam e/£ 
templum confultoris ath urbi tenen- 


JÚ zis lopis, ac Themidis © juftitie iam 
A inde ab initio dipitiarum © pecunie 


cupiditatem tanquam ferri, © mor- 
bum animi aruginis plenum exuens, 


| in cauponum © feneratorum fords 


abýce. Longeg, avertere ab illis. 
Ale y Polacy mái coś podobne- 


úl go, ze (woie Seymiki, y rády, w Ko- 


ściołach zwyczáyniė odprawuią : 
fnadź aby fię nie godziło wolney y 
zdrowey rády želázem gwałcić, dni 
opprymowác , bodayby do tego ie- 
(zcže áni złotem; żeby (ie zás ták 
né 


Plato ad 


Perf. 


Plutar. 


Petron. 
Arbit. in 
Sat. 
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nie džiaľo, láko tám gdzieś Sátyryk 
opilnie. 
Nec minor in templń furor ef emptiq, Quirites 
Ad predam ftrepituma, lucri fuffragia vertunt 
Venalis populus, venalis curia patrum 
Eft favor in pretio, fenibus quog, libera virtus 
Exciderat , [parhfq, opibus converfa poteftas 
Jpfaq, maieftas auro corrupta jacebat: 

Kogo chćiwość pożytku prywa= 
tnego opanuiec, ten prawdźiwey y 
fzczyrey rády żadną midrą dác nie- 
može, bo go interes nie rozum iego 
prowddźi, y to co prywacie iego; á 
nie dobru pofpolitemu bárdžiey słu- 
ż$, przed oczy niefprawiedliwie w y- 
fawia mu. Dlatego ktokolwiek 
znávduie ic taki, co fobie z obrady 
pofpolitey zysku, y pożytku fzuka; 
ten popełnia Świętokradztwo, bo 
ten Kośćiot Iovis Confultoris, gwat- 
Ci, y profańuie: takowy ani prawdy; 
ani słowa doftoi, ani prawdziwego 
da Świadectwa; Ani rzecze co mu 
fumnienie każe, dni wierney y (zCZy“ 
rey rády nie udžieli,áni ná koniec zdá- 
nia do dobrá, y pożytku pofpolitego 
fiofować nie bédžie. Sic habe, eums 
gui guaftum © publico captat, fura= 
ri de facris, de buftis, de pe. proz 

sta 


ditione 
ioum i 
periur. 
na cap 
re infu 
tne prz 
to (pt 
likom 
aiy 
Piękni 
CZASU | 
fobie, 
Sulpicy 
fyliarz 
foba; 
Hifzpa 
wy stá 
nacje ] 
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kledy 
O oby 
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ditione > faifi reftimoný ditione, lu- Plutarc: 
erum quarere, infdum effe confiliari de Rep. 
periurum ludicem, Magifiratum do- 
na caprantem, deniý, nullo non gene- 

re injuftitia obľíviččum. O | iak tzpe- 

tne przymioty fałfzywey rády! 4 coż 

to fprawuie , ieżeli nie chćiwość y 
łakomftwo,dla ktorego nigdy (zczy= 

ra | y enotliwa niemoże bydź rádá, 
Pięknie Scypio Emilianus iednego 

czasu w rádžie zdmiefzaney poftąpik 

fobie, roftropna odpowiedzią > kiedy 
Sulpicyufz Gálbá, y Aureliufz Kon- 
fyliarze Rzymfcy, konkurowali Z 

foba, ktoryby z nich miał bydź do 
Hifzpaniey > przečiwko  Wiryatowi 
wysłany; á wielkie było oto w Se= 

náčie Rzymskim zamiefzanie, oczc= 
kiwáli wfzyfcy, ná ktoregoby z nich 
Scypio dał (woie fentencyg. Więć 

kiedy na niego koley przvízľá, takie 

o obudwu dał fwoie zdanie. Mnie fię 

żaden z tych dwuch ná tenurząd nie 
podoba: bo pierwfzy znich nic nie 

ma, a drugi nigdy nie ma dofyć. Alter Val.Máž. 
nibil babeszalteri eft nihil fatis.Nierę lib. 6,69 
wielkie dwie przefzkody do.urzędu; 
uboftwo, y chćiwość: corka ieft chči- 

Dd wość 
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wość uboftwa; ubogi muśi bydź | lefze 
ch€iw ym, chciwy nielnozže bydź tyl- | fwoie 
ko Interefsantem, Interelšánt niemo- aby t 
že bydź dobrym, y prawdziwym | lep(z: 
Konfyliarzem: tak chćiwego, lák | zorni 
niedoftatniego, ofirožnie do rády 
przypuľzczác potrzeba ; bo czło- Os 
wiek fortuna w Oyczyznie opátrzo- | Kto 
ny, niemoze źle życzyć dobru po» | żony 
fpolitemu, do ktorego liczby, y for- 
tuna iego należy, aby iey nieutradił: | wyná 
radźić dobrze muśi, y cdłośći po- zaw, 
fpolitey zabiegać: ubožízemu záš zá- praf 
miefzánie potrzebniey (że, áby mu (ie 
w odmenćie doftało (náďniey fzczę- 
ŚCia ułowić, Co Łaćinnicy názywá- 
ią, śm turbido pifcarć, á Polacy, w od- 
menčie, ryby łowić. Owo zgoła 
chćiwy, ile potrzebny » y niedoftatni, 
niemoże fzczyrey, y: doskonałey o złym 

Arif. Po Rzeczypofpolitey dawać rady. Dua- | fo 
li. lib. fi impofibile fit qui egenus exiftat et | pok. 
cap. 9. bene magsfiratum gerere aut quit- dzej 
tem optare. i ; gens 

Jeft druga przefzkoda nie mniey 

zła, iák y łakomftwo , to ie, ámbi- 

cya, ktora nigdy nie zwykła podle. 

gać cudzemu zdániu, y choćby nay- 

lepíze- 
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jepfzemu, przeciwić fię dla uporu 
fwoiey opiniey, y dla wyniosłośći, 
aby tylko famá zdała (ie bydź nay- 
lepfza, y uízom pofpolftwa naypo- 
zornieylza. 

An erit qui vele recufet 

Os populi merui/fes. 

Kto takim zoftdie geniufzem zárá- 
żony , niemoże mieć wagi w ręku; 
śni rownego temperamentu w rádžie 
wynaleść, bo mu fię widži> że iego 
záwfze przeważa. Dificile ef cum 
praftare ceteris- concupśveris, fervare Cicer: te 
aequitatem. Dlatego lácytus gani ofi. 
w.Pettuśie ten defekt, że dla 'wy- 
niosłośći y dmbicyey fwoiey , zdro- 

wey rady przyznać, y konkludować 
ńiemogł, albowiem, uporem (wego 
rozumienia zdiety> wolał zá (wym 

złym zdaniem idąc, w niebefpieczeň- 

ftwo dobro Pofpolite podać, niż (ie 
pokazać bydź potrzebuiącym cu-  .. 
dzey rády. Ne aliene fententia indi- Tącit: Ta 
gens videretur in diverfa © deterio- aj 
ta tranfibać. | 

A zkádže owe emulácye, y niená- 
wiśći, ktore czefto między Konfy- 
lidrzámi zachodzą, dia ktorych zdro- 

Dd2 wa rá- 
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wa rada niemoże bydź ná placu; ie- 
den drugiemu nieuftępniąc, ieden dru- 
giemu zazdtofzcząc, nieprzyiażń 
między Senatem zarzy (ie. Rada rá-. 
de wypędza , nieznać ktora lepfza, 
ktora prawdźiwfza, ktora obłu- 
dniey(za. Ambitio multos mortales 
fallos fieri. cogir, aliud claufum in pen 
Clore, aliud in lingua promptum ba- 
bere, amicitias, tntmicitia(Q, non ex 
re eflimare, magify, vultum quam» 
#ngenium babere. A kiedy iefzcze do 
tego pochlebny gmin pofpolftwa, 
przymię(za (ie, rozdžielony ná ro- 
zne fakcyć , adherentámi {wemi ze- 
plowány, y zá faworem fwych pryn- 
cypałow idąc, v podbije im ( iáko 
owo mowią ) bebenká,, nie ieft tám 
rada, ale fwarnia, y giełda iedná, ná 
wftyd, y ruinę Rzecżypofpolitey, 4 
nie ná obráde y całość iey otwárta. 
Eam plerumą, popularis impetus eve- 
hens laudibus, até, incitans, effren€ 
reddit atý, intrattahılem. Kogo fię 
raz pyízna y chlubna rada z nadętą 
o zdaniu (woim opinią imie, y ułapi, 
tám niemoże bydz doskonała; áni 
z prawem zgádzáigca (ie rei Zá. : 
ZKO= 
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fzkodžilo w Rálu czlowiekowi, że 
fię pyfzney, y wyniosłey nád prawo, 
rády chwyćił, Ezižis ficut Dy [iien 
tes bonum © malum. Usłuchawfzy 
pochlebney y pyfzney rady, nafiąpi- 
ło y łakomfiwo, że fie y do owocu 
Šisgns€ záchčiálo. 

Tradis avaritam cuius fedikima nutrix 

Ambitio, que vefiibulis Joribufque potentum Cland. 2. 

Excubat, 6 pretijs commertia poftit honoră Styl, 
A cożdopiero kiedy fię do przyro- 
dzoney chluby , y wyniosłey pro- 
žnosci, pofpolftwa pochiebnego ttu- 
Cizná przymiefza, iáko tám zdrowa 
rada ma pánowá6? Zaprawdę Popu- 
laritas, to ich, fawor Pofpolfiwá 
niesłufznie z dumą y nádetoáčig Kó- 
fyliarzá złączona, ieft to owa Nie- - 
wiafia, co człowieka do ukąfzenią 
zakazanego: owocu namowifá , co 
prawi zgwałcenie, y przeftapienie, 
melzczesliwie porádžitá. Mulier guž Genef. 3. 
dediči mibi [ociang,dedit mihi de li- 
gro. Tać to ieft (ekkomyśŚlna płeć, 
z ktora naybárdžiey chefpliwi, y du- AA 
mni Konfyliarze miefzkáig, DME CE: 
ut cum populo: A coż zá dźiw, že 
áfektem uwiedžieni przyimą od nicy 

_Dd3z nie 


Genef: 3. 
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nie raz de ligno, toieft, że mufzą ná wa Ax 
koniec ( že ták rzekę ) podiwić. A Ć bon 
czemużby nie miśł cnota bárdžicy, | ief (4: 
4 niż pochlebne huczki, álbo interet" | 30,1p 
fem nádčte zálecác dobrey rády, | porny 
Rádá przez fię y bez pomocnikow dzić, 
chwalebną pokaże fię, kiedy ią {wym 
fzczyrość, roftropność , ycnotádo- | Co ła 
skonáta, Światu prawdźiwie á niepo- | Može 
chlebnie wyftawi. dzym 
Plutar- Virtute ambire oportet non fautoribus ; dni rze 
in Amp Sat habet fautorum femper qui rečte facit.. | dlbo z] 
Niepotrzebá złemu do nadętości ie- tozd 
go pomocnikow , dofyć fam przez | dić] 
(ie żłe rádžié može: kto fię ámbi- | skoná 
cyg zardźi, á kiedy iefzcze pochle- | tádáz, 
bne głofy złą y dumną radę pomo- | niu, aj 
cą fwoią wefprą, láko owo Tacit | zdánie 
Lib. 4. opifnie. Iscjebantur pravis fermoni- | dy; 4 
Annal. bus tumidos [piritus perfłimulare». | go sk 
Nie mafz nad to nic niebefpieczniey- 
fzegosy zdrowey radzie fzkodliw(ze- 
go. Kto chlubą x, ambicyą nadęty; 
muśi bydź y uporny; upor zaś zá- 
brania rozfądkowi rozeznać (ptá- 
wiedliwie między złym á dobrym: 
rada tedy å upor, nie mogą fię zgo- 
džié zfobą. Radę ślbo zdanie názy- 
wa A- 


ecco 
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wa Aryftoteles. Sententia eft, aqui Lih. 6. £: 
"© boni viri judicium rellum. Ráda thic cn 
| ief (4d, o rzeczy czlowická dobre- 
| 90» iprávwiedliwy, yfzczyry. Kto u= 
| porny niemože (práwiedliwie rozfa- 
dzić, bo left áfektem ámbicycy w 
fwym uporze mocney uwiedžiony 
co Ťáčinnicy zowią pafonatus, nie 
može taki fwego rozumienia z cu- 
| dzym fprawiedliwie pomiárkowáé » 
antrzeczy, iako ieft przez fię dobra 
| álbo zła rozumnie rozfądzić, a kto 
roz(ądźić nie umie, niemoże y t4- 
dźić. Iedno zdanie niemoże bydź do- | 
skondie. Nemo folus fapit. Dlatego Placit. 
rada z wielu ieft złożona, y nie w zdá: 
niu, ale w radzie trzeba (ie kochać; 
zdanie iefi ieden tylko ftopieň do rá- 
dy: radą zaś ieft koniec do pewne- wi 
go skutku zśiłu zdania ugodzony: AE 
ney- | tepiey zdanie (woie przed fzkoda ná- yady. 
(1e. | zad cofnąć, y nie wftydác fię w nim 
poprawić przed czafem, aniżeli po- 
tym nie modz nie rychło po czafie. 
Nil iuvat errores merfa iam puppe fateri. 
Ambicya częfto upor przynośi, y 
ráde wolną tamuie, emulácye y zwá- 
dy między Konfyliarzámi wzbudza. 
| Dd4 Peflis 


Defimi- 
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Cicero in Peftis nulla maior ef in amicitys: 

Laglio quam in quibufdam bonoris vel glorie 
certamen, EX quo inimicicig maxime 
śnter amicifimos- extiterunt, Nie- 
przylážni zaś kiedy przez emulacye 
w platáig fię między Senat, nie mọ- 
że tam bydž rada, tylko fzkodliwa» 
pelna iadu, y tručizny , nienawiścią 
y uporem, á nie fzczyrą roftropno- 
śćig, y cnotą napełniona. Taka rá- 
dá była raz Rzymianom okázy4 do 
klęski, y ruiny nie nagrodzoney; 
dwuch albowiem Konfyliarzow zná- 
cznych do rady woienney naznaczo- 
nych, Kátoná, y Oktawiufza emulá- 
cya pod Utyka Rzym zgubifa. Ká- 
to był pierwfzy, y rozumem wielkim 
w afektach fwych pomiárkowány, 
ná tego zdanieM.Oktawiufzprzypaść 
żadną miśrą niechčiať: dle kiedy raz 
ofobno byli, posłał, do Katona Po- 
słow, áby przed potrzebą z nim fię 
zgodził , ktoryby z nich w potrzebie 
miał mieć Kommendę, y rząd woy- 
ská. Ná co Kato nic Postom nie od- 
powiedźiawfzy , á obroćiwfzy fię da 
pofpolftwś, rzekł głośno te słowa: 
á ktož nie zgadnie, ze zginąć mufię- 

my, 
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my, kiedyy w niebeľpieczeňftwie © 
ambicyey náfzey á nie o zdrowey rå- ak 
dźie myślemy. Quis iam miretur in- pret. 

` quit rë male gefia, fiin ipfa morte Yi- 
deamus dominadi cupiditatć. Rada po 

winna bydź wolna, to iefl; aby fatíza. 
zadnego z przymuízenia albo faworu 
w fobie nie miała, dle wolne, y nie 4- 
fektowáne zdania, Ani páfsyámi pry- 
watnemi zarážone z fiebie wydawała. 
A toiáko može bydž przy ámbicyey. 
y záofirzonych interefsach , uwžie- 
tych ná fię Konfyliarzów ? niepodo- 
bna áby takowy wolne y fzczyre 
miał dać zdanie, ktory fię w niewo 
lą opiniey y uporu (wego > dla wy- 
niostośći, albo chćiwośći , dobro- 
wolnie záprzeda. Ambitio Č cupidi- 
das eripit libertatem, pro qua ma- 
gnanimis viris omnis debet efe con- 
tentio. Dlatego ftarożytność ludźi 
fędźiwych do rády záwíze obierátá 

fobie, nie dla tego áby rozum, y roZ- 
fadek więkfzy nád młodfzych mieć 
mieli, śle áby w doyźrzałośći fwo- 
jęy pomiárkowánie áfektow z laty 
przynośili do rady. Unde eluceftat 
canities, Č ruga rideri folita teflis 

| Dd s peri- 


TA M 


peritia anxikum ad per/nadendum.> tey, (p 
adferens. Y Rzymianie od flároáci mogł | 
Senat [woy tytuľowáli nie dla infzey | co dh 
przyczyny, tylko áby pomiárkowá- (mutni 
nie impetow, y páfsyi niedoskoná- biddes 
tych mogli w radzie ich widźieć. £e fpytaw 
Romanorum Senatus in hunc ufd, di~ y wyr 
em à [enio nomen gerit. Kedy chći- | chunk 
wość uwodži, ámbicya y wynio- týczn: 
słość nidyma, pomftá y gniew po- frafuie 


budza, interes zaślepia, upor támuie, rayże 


y odwraca, niefzczyrość prawdę | chow: 
zakrywa, y inne z dfektow ludz= | | viodť 
kich złożone niedoskoniłośći w postu 
radźie panuig, tám niemoże bydź 
fpokoyna y fzczęśliwa Rzeczpofpo- 


wane 


pokoyr pet pe mi 
lita, ani porzanne y befpiecznie ob- zamie 


wárowáne Kroleftwo. Sędźiwość w | mieli, 

- radzie nie tylko zlat, ále y z flátku | rócho 
bywa nazwana. Może y fláry dać kaj 
niedoyźrzałą ráde, y młody doy- mus 

žrzála : doyźrzałość rady w fiatku ef a 
zawisła ; ftátek zás w pomiárkowá- 
Przykład niu y wadze niewzru(zonych pło- 
rady fie: chośćią áfektow. Obaczmy przy- 
dojzrza- kład młodey rády. Frá(owat (ie raz 
ej w Pe Perykles Grecki, že r4chunkow pe- 
ryklesie. 


'wnych zktorych (ie Rzeczypofpoli- 


mo bi 
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tey, iprawować miał w radźie, nie 
mogł porząnnie końca wyndleść: o 
co długo zfobą trapiącego fię> y 
fmutnie fiedzącego nadfzedł Alcy- 
biádes chłopcem iefzcze będący: á 
fpytaw(zy fię go o coby fię frafował; 
y wyrozumiawfzy zniego» ŻE O rá- 
, chunki; tákg choć młodą, dle poli- 
tyczną dał mu radę: ponieważ to Čie 
frafuie, že (le mafz ráchowáć, pofta- 
rayże (ic, abyś niebył powinien r4< 
chowáé (ie: y ták też uczynił, bo u- 
wiodfzy fię intetefu fwego afektem; 
posłuchał młodey y niepomińrko- 
wáney rády, a Atenczykow ktorym 
fię miał fprawować, ták woynę y 
zamiefzanie uwikłał, że czáľu nie 
mieli, y nie mogli kázať mu (ię (obie 
ráchowáč 3 y świadczy tám Hiltoryk 
Itag, vir amplifimus © prudentiffi- 
mus [fuo confilio defečius puerili ufus 
efi, atý idegit, ut Athenienfès finiti- 
mo bello implicati rationibus exigen- 
dis non vatarent. Wierę polityczna; 
"ale nie morálna rada, młodey y nie 
doyźrzałey głowy, rada fię bydź 
pokazała; zaprawdę, choćby ią był y 
fary porádžiť, przečieby była Pa 

rádá 


Val. Max. 
lib. 2. 
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radą, bo fiatek y doyźrzdłość, niel. 


w lečiech, dle w pomiárkowániu żą- 
dzy, yáfektow, prawdźiwie zámy- 

Przykład ka (ie. Przečiwným też przykładem 
dojzrzó- pomiátkowáneco, y doyzrzałego w 
tey rady rádžie umysłu, może nam bydž Scy- 
PE Spir pio Emiliánus. Ten kiedy raz w rá- 
dia a deklarowany Cenzorem zoftat, 
å Senat zgodžié (ie niemost, ieżeli 

imu drúgiego Kollege do urzedu icgo 
przydać miano, Mucyufza imieniem; 

czyli famego iego ftárániu wfzyftko 
powierzyć, máigc poniekąd refpekt 

ná godność y wiarę iego, przy doy 
zrzaley rádžie Świadomy, nic (ie ná 

to nieuniosł, áni uporem, áni ámbi: 

cyą, ale y ow[zem temi słowy iode- 

zwał fię: Ia iednako zdwfze práco- 

wać będę w usłudze Rzęczypofpo- 

litey, tik máigc Kollegę, idk ynie- 

maiąc. Seex Maieftare Reipublicae 0- 
Val.Max. mnia gefturum, fi fibi Cives vel de dif- 
1.6. c.4.. fent collegam, vel non dedifent. Wie- 
tę doyzrzałey rády y fędźiwym u- 
mysiem pomidrkowśney myśli od 
powiedž y deklaracya choćby ią był 

y naymľodízy dał w Senačie, prze+ 

éigby u mnie flára był. Przy nie. 
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| zgodźie Senatu , y nielákiey honoru 
, nie |: 


fwego dpparencycy, nie uniost fiç 
Emiliánus áfektem wyniosłościł, al 

rownym umysłem zdánie fwoie wy- 
rážiť , ktore ná fundamencie całości 
pofpolitey bardźiey, niž na (woim 
jntereśie założył. Naywiękfza ká- 
ždego Kon(yliarzá doskonałość ieft, 
bydź umiarkowanym w {wych áfe- 
krach, y fedžiwym w fwym umy- 
Śle, álbo że ták rzekę; poflánowio- 
nym. Kto ief pomiárkowány w 


fwym geniufzu, ten musi bydź y 


cnotliwy. 

Pol! fi efè animus agvus tibi, fa- 

tis babes, qui bene vitam colas. 
To prawda, że w młodych Konfy- 
liarząch żywość, y pracowitość w 
ftarych zás rozfądek , y iednoftay- 
ność, Politycy zálecác zwykli: śle 
to áni do lat, Ani do ofob, śle do u- 
mysłu Kontyliarza ŚCiągać (ie po- 
winno. Kto roz!ądny, y pomiárko- 
wany w (wych ATA, ten moim 
zdaniem, do rády Rzeczypoípolitey 
"zda fię bydź nayfpof(obniey(zytm. 
Zywość zbytnia, y ruchawość w 
rzeczách > y rácyách do rády sľužg- 
cych, 
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cych, nie zawfze ich doskonafa: czę- vozí: 
fto icht przefzkodą fobie, y znákiem | dzie, ie 
gorącośći. Rozfzdek €ichy , ftatek | do każ 
Natura facny , dowćip nie aporny , żywość | dnie rá 
y przymio pomiárkowána, doyźrzałość nie le- | radzi, 
ty dobre- miwa, oftrozność poufała, w(pania- 
80 Kon- toc nie wyniosła, prędkość nie na- 
Úliarz4: sta, deliberácya nie tępa, tezolucya 
uważna, áfektow, y umysłu (wego 
waga doskonała, f4 przymioty» y 
włafnośći człowieka, do rady fiwo- 
rzonego. Do rády, owo zgołń nie 
rąk, ani nog; dle rozumu, y opátrzno- 
ŚCi; nie. dyskur(ow dni zbytnich rá- 
cyi, ale roftropności y rozíadku: nie 
fakcyi áni faworow pofpolitych, dle: 
fzczyrośći y dozornego, ná dobro 
pofpolite oká potrzeba: tá ieft po- 
winność y treść cnoty  roftropnego 
Konfyliarzą, ktory do rady Rzeczy- 
pofpolitey przyftępuie. 4 Confiliarý 
Pluta Forenfis urbaniý, Iovis adminifris 
lib. Anfe hon pedum manuumvé opera exigi- 
ni(,19. mus, fed confilij , providentia , ratis- 
nis, non tumuli © firepitum tn tur- 
ba excitantts, [ed prudenter ac tato 
confulentis. Doskonałość rady ká- 
żdey, wprzod ná cnocie, á potym ná 
rozía- 


wość 


je le- A 
Jania" 


e nd. 
lucya 
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dzie, left rozeznanie rzeczy, y drogi 
do każdcy rzeczy, kto chce rozía- 
dnić radzić , muśi rzecz znać o ktorey 
rádži, co iey ief náturá y iáko ią z íá- 
dą (woią ftofować do skutku powi- 
nien. Confilia rebus aptantur, res no- 


fira feriitur imo voľvýtur. Do każdey 


rzeczy inak(zey trzeba rády,nie przy- 


| da fięiedna: ináczey tam radźić mu- 


Śiemyskędy idźie o záchowánie,á inás 
czey kędy o zdobyčie,ináczey w wąt- 
pliwośći miárkowáč śię, á ináczey w 
trudnośći poradzić (obie: inaczey dc» 
liberować , á ináczey rezolwować. 
Do rády trzeba mieć wielką w rze- 
czách znajomość, trzeba znać nátu- 
rę Rzeczypofpolitey, $iky, skarb» 
przyiaćioł, obywatelow, intere(są 
każdego, słabość y potęgę ludzi, 
praw wagę, y ich używanie, káždey 
rzeczy Czás, pożytek, okázy4> po- 
czątki, przyczyny, przymierza obli- 
gácye, nadzieie, podeyźrzenia, kon- 
dycye, y innych tak wiele konfyde= 
racyi, ktore biegły rozfądek , y ĉie- 
kawa w polityku wiadomość do rá« 
dy koniecznie wyćląga. Er fenatorš 


necefo 


aiea a LE SZT 
= — — 


Cicero. 


Sávedra. 


Menand. 
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nece(jarium nofe Rempublicam idh 
latè patet quid habeat virit, quid 
paleat arario; quos focios babeat; 
guos amicos, quos ftipendiários, qua 
gnif, fit lege, conditione, fadere, ©. 
Znáiomość rzeczy ná to potrzebna, 
aby wiedzieć, (wey rády podobień- 
ftwo; ieżeli co bydź może,aby dar< 
mo nie radzić, bo czefto y słufzne 
rzeczy nie záwíze skutek mieć mo- 
63. Znňálomošč Śił cudzych, y wła- 
fnych, pokázuie Konfyliarzowiiáko 
co záczyniť ma, iako co udać , y iá« 
ko fobie co po czym obiecować. 
Rozfądek, y experyencya, f3 to dwie 
kolumnie, ná ktorych (ie rada wfpie- 
ra. Toż właśnie y Sáwedrá wyraził 
przez (woie Emblemá, dawfzy dwa 
słupy skręcone do fiebie, 4 Koronę 
vFáfces, podpieradiące, z takim Lem- 
má: Falcitur experiemtyjs, bez tych 
dwuch podpot, niemože bydź do- 
skonała rádá 3 kto więcey Świddomy 
ten nieéwiádomízego radą (woią po» 
deyść może. 

Experientia enim tnexperientia imperat: 
Każdey rzeczy y ofoby © ktorey (ie 
tróktuie > wiadomość, ieft naypier- 

wizy 


wizy In 


filiarzo 


|rzecz, ` 
Iwiadon 


$0, MU 
kto rad 
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wfzy Index do rády rozladnemu Kon 
filiarzowi: po tym fię każdy miárko- 

váť co wie, czego Świddom; znáig€ 
rzecz , ľácno o niey porádžič ,! niee 
Iwiádomemu niemafz nic oczywifte- 
Igo, muśi błądzić, kto niewie drogi: 
kto rádži, ten właśnie iikoby był 
przewodnikiem; nie ináczey poftępo- 
wać fobie musi, tylko iákoby przez 
|rożne Śćiefzki y fzláki do zamierzo- 
ńego fobie micyfcń podtożny kto 
wyrżynał (ie, z bľedney y omylney 
drogi. Kto zás świddomy; wie gdzie 
čzeso fzukać. Ták tozfądny Ťowiec 
wie gdzie ieleniá, 4 gdźie hodyňcá 
| wytropić, -y práľznik świadom przy 
jakiey chroŚćinie którą ptalżynę; y 
rybak láka ponętą ktorą rybę ulo- 
wićż tak niemniey roftropny á do- 
Świadczony Konfyliarz podobnym 
pofiępuie fobie (pofobém , każdy w 
|fwoiey profefsyey powinien bydź 
| doświadczony. k ZA 

Scit bene venatór ceryis ubi retia tendat; 

Scit bene qua-fiendens valle moretur aper ; 

Aucupibus noti frutices, qui fuftinet hamos 

Noyit que multo pifce natentur agug. 
Bez znáiomośći o rzeczach , trudno 

Ec bydź 


Plntár. 


Pluta. 
in Apoph. 
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bydź doskonałym Kontyliarzem > 
kto zaś ief świadomym, y wie do- 
skonále wlzyftkie cyrcúftántye fwey 
rady, ten'nie tylko befpiecznie radzić, 
ale niemal y o skutku upewnić może. 


Dla tego Paulus Emilius doświad. | 
czony woiennik, iák ná pewną przez | 
gory nieználomé wyrznąwfzy fi fię z | 
woyskiem do Mácedoniey, záftať | 


nieprzylačioľ gotowych, y w fzyku 


nad (podźiewanie fwoie ftoiących. Ie- | 


den tedy imienič Máfyká Pułkownik, 
radził mu, aby (ie potkał , ná co on 


ták mu odpowiedział : uczyniłbym | 


to zá twoią radą , gdybym byl tych 
lat, co ty, śle wiek moy niuczył mię 
przez doś wiadczenie tego, że kto ná 
gotowego nieprzyiačielá zdrogi nie- 
fpodźianie trafi, rzadko wygrać mo- 
že. Facerem inquit fi tue etatis ef- 


fem, [ed multarum rerum experientia 


probiher, ne ex itinere ftatim cum in- 
firučša acie congrediar. Doświad- 
czenie, y 'znadiomość rzeczy czyni 
befpiecznego człowieka w radzie. 
Przykłady čzefte, ták cudze, iako y 
fwoie informuig naylepiey, iako kto 


„ma befpieczną y rozfądną dać ráde, 


Per 


Per vá 
Exemp 
Przykł: 


informá 


nie må 
icóli [p 
Mieyfcy 
dzą [ie 
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Per vários ufus artem experientia fecit 
Exemplo monftrante piam. 
Przykłady cudze, Śiłę ddig do rady 
i, informacyi, y czynią (zczesliwíza 
experyencya niž ná fobie. Bonum eft 
kn alieno mala fugienda intueri. Kto 
chce cudzym przyķkřádem idąc co rá- 
dźić , uważać powinien, ieśli cudzy 
przykład ieft do rzeczy lego w xro- 
iwney mierze, y we wfzyftkich cyr- 
kumftáncyách podobny» w ten czas 
dopiero cudzy przykład może fię 
przydać do rády: icželi zaś podo- 
bieńftwo rzeczy ieft w ofobach, a 
nie mafz go wcząśiech y okazydch: 


Manil, że 


Seneca: 


Spofob 


brame 


e |ieśli (pofob przećiwny ieft ofobie y przyktó> 


mieyfcu, dbo przyczyną nie zga- 


u z lus 
d r> 


dza (ie zfpofobem iákimkolwiek - *% 


kfztałtem, w ten czas przykład słu- 
żyć do náukiy rády niemoże; bo nie 
ieft pewny » kiedy nie poćiąga záro- 
wno we wfzyftkich cirkumftancy- 

| ach z propozýcya w radzie uczynio- 
| na. Czefto cofię iednemu powiodło, 
drugiemu fię nie powiedzie: á to dla 
tego3 że kto wagi towney w podo- 
bieńftwie, przykładu cudzego do 
{wey rzeczy nie przybierze , darmo 

| Ec2 do 


Š 
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do przykładu fiofuie nádžície {wey pozycy 


rády. Przykładami fię miśrkuiąc, 
trzeba fię znać, ktory przykład po- 
dobnieyfzy do natury fwoiey rády, y 
ieżliieft (láko owo mowią) po (wo. 
ich plecach, albo ieżlimu czego w 
fwoicy mierze niedoftaie, albo zby- 
Arif. lib. wa, Prudentes quidem ex eo viden- 
Eth. c s> pur efe, guòd retè confilium in ýs 
capere poffint, que č re fua funt, gueg, 

non aliqua ex parte. 
Żirzech Ze trzech zwyczaynie punktow 
częsci złożona bywa rada, to ieft, zpropo- 
rada ieff ZYCYEY > z deliberácycy, y rezolucy- 
złożona cy. Propozycva ieft początek rady, 
z iakich albo głowa. Deliberácya, złożenie, 
y fpoienie, albo Ciało. Rezolucya 
fama fzecz: álbo iednym słowem 
Dufzá: iedno bez drugiego bydź nie 
Co if Može, ale po ftopniách wízyftko 
propozy- porząnnie isć powinno. Propozycya 
94,3 14-jęft naypierwfza uwagd rzeczy; 0 
Ba ktorey rádá ma (ie formować: z pro- 
Jl, pozycyey rozľadek, y intencya rá- 
podac dzącego (le, wyrozumiana bywa. 
na. Propozycya zgoła ieft pytanie ro- 
ftropne, rada ieft odpowiedź; v nie 
mniey roftropne zdanie. Łacna pro- 


pozy- 


| Wielką 


l ny, ye 
| Wiek[z: 
| confilia 


| gloriofu 


czyni d 
tkiego 


albo n 
| propoz 
|odwiki 
| wymyś 
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pozycya; y nie zawikłana, wielką 
czyni dyfpozycyą do ułacnienia prę- 
[tkiego dobrey rády : kto zawikłane, 


|ilbo nieuważnie obrane punkta do ` 


|propozycyey podáie, ten węzły nie 
|odwikłane, y zatrudnienie fam fobie 
wymyśla. ©zid boni efè nodos operose 

olpere , quos ipfe ut folveres feceris. 
Wielka ieft rozfądku w kážaey rze- 
|czy proba, widzięć co, láko, y dla 
czego w radzie proponować, y pod 
liakim pretextem , ziákicy przyczy- 
(ny, vco ztego w radzie zá pożytek 
[wyniknie , icżeli przez pytanie (ie 
|więkfza trudność niž ulácnienie nie 
będzie. Omnes qui magnarum reri 
|cozflia (ufcipiunt, aflimare debent , 
W |an quod inchoatur Reipubl. utile, ipfis 
 |goriofum, aut promptum effectu, aut 
| certe non arduum fit. Na propozy- 
|cyey roftropney, y cnotliwey, fundu- 
lie fię y zakłada poftepek zdrowey, 
|y skuteczney rády. Niefzczyra pro- 


Seneca de 
Ben. lib. 
(Ap. Ile 


Tacit. lib. 


Niefczy- 


ŻY ni I . , JE / $ 
| pozycya, nielzczyrą czyni ráde * jå- rose wra 


ko kto gali, ták mu odbijaią. Iakże 
» | ma bydž fzczyra, y prawdžiwa rada, 


džie zkad 


icžli propožycya, ktora ieft począt-. 


|kiem rády, będzie podcyžrzána? Zá. 
| Ec3 pra- 
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prawdę iezelipropozycya nie będźie ||dalz zc 
miała kredytu u radzących , nie bę- | naśiadc 
dzie tám rada, tylko faffz y ofzukánie || bawiar 
Lticre. m — Cui nifi prima fides fundata yalebit Niepor 
Haud erit „occultis de rebus quo referentes | żerrsgi 
Confirmare animi quidqua ratione queamus: | erle žž, 
. Świadczy Tácitus, że zá Tyberyuízá Non 
nigdy propozycya fzczyrze, ale dla | Ea 
jj, tálemnych, y chytrých końcow była | AL... 
czyniona. Confulebatur per ludibra- | tik A: 
um Senatús. Nuž znowu kiedy Oif isy a 
przyieciu Páňftwá Rzymskiego rá- | a jk: 
dźił fię Senatu Tyberyufz , wprzod | pod. 
chytra propozycyą chciał ułowić y BR 
wyrozumieć zdania Senatorow. Fo- | £ Dy 
Lib. + fea cognitum eft ad introfpiciendas | PAR 
Annab Procerum voluntates indučtam dubi- | u 
tationem. Coż ztego potym zásku= wd k 
tek, y pożytek naftąpił ? Tenże Se- | fi 
nat, ná chytre propozycye, bardziey | 
fztucznym, y oftrożnym, niż ná fczy- | 
re roftropnym bydź fię nauczył. Go- 
towy przykład z Azyniufza Gallufa» 
ktory usłyfzawfzy chytrą propozy- 
cyą, od Tyberyufza podaną, nie 
Śmiał dać (woiey fentencycy; dle 
zdumiány zámilkí, y niechGiał mo- | 
wić aż po Tyberyuízu, rzekízy tyl- | 
ko te słowa do niego > ieŚli Wo | 
afz | 


M 487 
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dzie [daiz zdanie, będę Cie miał w czym 
c bę. |naśladować , ieśli po wfzyftkich, oò- 
kanie | bawiam fię abym fie ztobą w zdaniu 

|nieporożnił. Percu//us śmprovifa in- 

pentes | terrogattone paululum reticnit, dein: 
|collećio animo refpondit: Si primus 
dixeris, babebo quod fequar, fi pof 
(omnes, vereor ne imprudens difentia. 
|Aczcgoż fię nauczył Tyberyufz? z 

| ták fztuczney fentencycy! tylko fwo- 

|iey y Scnatorskiey niefzczyrośći,da 
|ktorey dať mu pochep przez nič- 
przod |fzczyrą także propozycy? > niefczy- 
ić Y | rość proponuięcego, zaraża tąż nie- 
„ Po- | fzczyrośćig radzących. Niefzczyrość 


8 


dubi- | owa, ktora pierwey kuŝi, niż ię rá- -+ 
dźi. Magis tentat, quam quarit con- Dicdsig, | Í 


endas V248 w propozycyey, icf chytrość | 
f 
filium. left to láka$ fubtelna zdradą, 


| albo węda na umysły Senatorskie, 
| toieft, kiedy propozycya, nie left ná | 
| coinfzego, tylko dla wyrozumienia: M, 
albo kiedy tylko dla pozoru, '4kon- 
| kluzya prywatnie pierwey ftánie niż 
„ nic | vadś, pierwey w gabinecie rezolucya, 
„ále | niż w Senačie deliberácya. Albo iå- Teit. lib, 
| ko owo polityk opiťuie. Speczofa ver- 
bis re inania aut fubdola, Zátym 
T Ec4 ee idzię 


| 
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idžie dyffidencya fianow do fiebic » 
že miafto oftrożności, albo ;roftro- 
pney fzczyrości, chyttość przed (ie 
biorą; Cnotliwi zaś chocby nayle- 
piey radzili, widząc, że ich bárdžiey 
Ťowi3> niż fię radzą, mufzą (ubtelno- 
ścią korrefpondować fubtelnie wnie- 
Šlončy propozycycy; áby też fztuką 


ofzukiniem poczćiwym wiedli | 
rzecz, y (pofabiali radę do dobra po- | 
fpolitego. Ták (ie teraz wyoftrzyły | 
dowcipy na fię, że wpofpolitym nie- | 


ufaniu fobie, y w dobrey y wzłey 
radzie, bez łapki, y ofzukánia nic (ie 
fprawić niemoże. Co Dyodorus pię- 
knie y mifternie przyznáie. Con/flia 
fiatuú non minus funt fupe a; quam 
mala, unde fit , ut etiam optime fua- 
furus, cogatur arte fibi fidem facere, 
cym fit tmpofabile propter (ufpiciones 
urbi bene confulere apertè fine dece- 
ptione. Propozycya ieft rzecz famá, 
o ktorey powinna bydź iafna y do- 
wodna rada. Rzecz zaś naywięcey 
informować može ráde: kiedy rzecz 
w propozycyey nie pokaże drogi 
fzczytey radzącemu, nie będzie rádá 
dowodna, y skuteczna. Bacy +1 Fá- 
ius 


| ynieol 


bius M 
ny Ko 
mawić 
rzeczy 
czom. 
nibus, 
zycyą 
nie Ws 
pochi 
wpiett 
ale (zc 
22; Ab 
Ipekto 
fwą, 
Wybrá 
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bius Maximus wielki y doświadczo- 
ny Konfyliarz Rzymski, zwykł był 
mawiać w radzie; że więccy fame 
rzeczy radzą ludźiom, niż ludžie rze- 


| nibus, quàm bomines rebus. Propo- 
| zycya tędy powinna bydź: rzetelna; 

| nie wątpliwa, nie pod kondycy?» nie 
| pochlebiaiąca fobie, nie uwiniona 
| wpretexty > w pozory > w chytrość; 
| dle (zczyra, iá(na, y že ták rzekę ná- 
| ga; aby zniey rada miele, bez re- 
| fpektow, bez boiážni bez pochleb- 
| twa, bez podeyžrzenia zadnego» 


iey | czom. Confilia magis res dant bomi- Titus Li- 


yius- 


| wybrąć mogła fzczyre, prawdziwe» 


y nieobľudne zdania. Dlatego nie 


mnieyfzey roftropnośći potrzebą, a- 


by wiedźieć co radzie proponować 
iáko, y co rádzič. Owo zgoła, nic- 


mal tylo drugie trzeba  pomyślić 
przed radą» jako y w radzie ; aby zaś 
nieprzygotowana» y wątpliwa pro- 
pozycya nie przyniosłą tey niedo- 
skonałości, ktorą Poetą wyraża. . 
_ Et libet, Č timeo nec adhuc exacta vo 
-Efl fatis, in dubio pećkora noflra labant. 
Propozycya ieft przyczyną delibera- 
cycy, y tá podäie materyą radzie; © 
ACAR Ec 5 czym 


lata Ovid Ep. 


6.Her otda 
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Co iefł de czym ma deliberować. Deliberácya 
ilerścyą ieft (zd 0 rzeczy, álbo uwagá zro- 
żnych zdania złożona; ktora náma- 
wia do rezolucyey umysł radzącego 
fię. left to Anśtomia polityczna rze- 
czy każdey przez propozycyg po- 
daney, ktora rozbiera, składa, y U- 
waża naymnieyfze cząfłki rzeczy 
proponowancy, wewnętrznie, y po- 901301 
wierzchownie: z ktorey informowás- skutki 
ney umysł radzącego poymuie, y fiwie fi 
uznaie, co ieft słabfzego , co mo- 
cnieyfzego, co pożytecznieyfzego, ' 
co fzkodliw(zego; co trudnieyfzego; 
á co podobnieyfzego ; á to wfzyft- 
ko doiednego końca obracdiąc, kto- 
ry fzczyra roftropność zá potrze- 
Arifi. 6. bny (obie obietze. Ferum confilium, 
Erh. 0 9- efl redka Via, Č ratio qua fingulis in 
rebus quid utile fit (bedłans ad eum 
finem perducit, cuius fit vera exiffi- 
matio in prudentia. Dlatego delibe- 
racya nie tylko uważa rzecz, y czás, 
y fpofob, y koniec, nawet y pożytek 
końca wkdżdey rzeczy. Eð perdu- 
Videm cit quo perveníri €? quomodo, qua 
* do, ratio aguitafý, iubet. Doliberá.. 
cya, lieft rozfądna w rádžie uwagą, 
| ktora 
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waża 

chciw 
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ktora między nadzieią , y boiaźnią 
wynśyduie fpofob, y fpriwnie oftto- prýniya 
żność. Dwie (3 uwagi każdego de- Telid Ja 
liberuigcego : skutek» y befpicczeň- grey. 
-| fwo. Kto mysli o skutku, á nie u- 

| waża befpieczeńftwa , ten áfektem 
| chćiwośći pochlebuiąc fobie częfto 
| naypodobnieyfzą do dobrego ráde, 
| gorącośćig, y zbytnią chćiwośćią 
| skutku zepfuie. Kto teżo befpieczeń- 
fiwie famym myśli, 4 nie chwyta fie 
chčiwie drogi, y fpofobow do skut- 


pik agi Żą.., ruie be- 
olážni 
ku, ten boiaznią niebefpieczeńftwa jeme: 


rozerwány> nie umie zażyć (pofoboW fwo, ten 


y rezolucycy. Pewna rzecz iet, ŻE maymę- 
fundament każdey deliberacyey» nay- drzył de- 
bárdžiey ná obwárowániu befpie- libernie. 
czcńftwś polega. Nie błądzi nikt, 

ktory wprzod uważa, jeżeli rzecz 

ktora pada ná deliberácyg, pofzcze- 
śćiwfzy fię, więcey pożytku, czyli 
niepofzczęśćiwi zy» więcey niebefpie- 
czeňftwá przynieśie. Lepiey czafem» 

że rada, albo zamyst, skutku mieć 

nie będźie, niżeli żeby go miał mieć - 

z (zkoda: y ruiną znaczną , albo nie 
nigrodzoną. Ťájeft przyczyna, kto- 

ra przýwodžilá Iuliufza rhet že 

| poc 
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Przykład pod czas woyny Francuskiey, śiłę 
2 Tuliufa okázyi opuścił do (zkodzenia pie- 
Cefarzá, przviačielowi, bo widział, żeby był 
flrátg woyská fwego muśiał przy- 
płáćić (woicy imprezy, wolał tedy 
befpieczeńftwo pewńe , niż niepe- 
cef. lib WNE zwycięftwo. In bellicis diffuul- 
6. de Bell. tatibus guanta diligentia fieri poteft 
Gal.  probidenań, ut potius in nacendo ali- 
guid omittatur, quam cum aliquo 
detrimento militum noçeatur. Siłę 
ieft takich, ktorzy gorąco pragnąc 
widzieć skutek (woich zamysłow, 
niepamiętdig o befpieczeńfiwie, y 
fundamencie całośći (woicy. left 
ważyć wielki y dowodny znak roftropno- 
fobielek. SCi w delibernigcym, naymnieyfzą 
6. rzecz; gruntownie one uważyć, ieże» 
li iey progreís, pofiepek , albo ko- 
niec, nie przyniefie iakiego niebefpie- 
czeńftwa, dibo fzkodliwey konfe- 
kwencycy. Naymnieyfzey czefto, 
przyczyny, podeyźrzenia, konfyde- 
racyey nie potrzeba fobie lekce wa- 
żyć, zafzkodźi czafem y małość; y 
to co fię lekkim zda bydź z począt- 
ku, bywác cięfzkim nie raz zwykła 
ná końcu. Co y Tácit przyznáie, 

Non 
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Jon tamen fine ufu fuerit introjpice- Lib. s 
e illa primo ajpečšu levia, ex gueis annal. 
(magnar fepe rerum motus orikiur. 
Lekce fobie żadney rzeczy nie wa- 
lżyć , ieft niepoŚlednia droga do be- 
fpieczeńftwa: początki káždéy tze- 
czy roz(gdnie uważone, zábičgáia 
|niebefpieczeńftwom, y wátuig cá- 
|łość rzeczy kdżdey. Tak też prze- 
|Eiwnym fpofobem, początek zanie-. 
|dbány , nieuważny , ieft fundamentć 
|fzkody , y błędu, niebefpieczeńftwa 
|pofpolirego. Kto początek zle záľo- sku racz - 
|ży» ten całą machinę fwych za: czom za- 
|mysłow ná ruinę ptętką wyftawia: biegał 
|naywiękfzey uwagi ná początkuka- trzebź 
| ždey rzeczy potrzeba, nikt nie błą- 
| dźi chybá na początku, wfzyfiko za 
|pierwfzym błędem y nieuwagą źle 4 „p 
|fe (zykuie. In prinripio enim pecia- ane i 
| ur, principium autem dicitur efes " W, sg 
| dimidium totius, ltad, parvum in 
principio erratum; correfpońndens eft 
| ad alias partes. Niemoże nikt wá 
| rowáć rzeczy fwey befpieczeńftwa ; 
kto iey ná początku nie zabieży. Rá- 
| dźić zaś, y deliberować o skutku nikt 
śmiele niemoże , kto fobie naypier= 
' | wey 


Napoczą 


loví Hift 


lb. 27. 
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wey w zamysłach (wych befpieczeń- 


ftwa nie obwaruie. Tyeri tua priùs 
eft atque praftantius. Niebefpieczeń- 
ftwa w rádžie rożne pod uwagę zwy- 
kły przychodźić, z ktoremi naýbár- 
džiev deliberácya pafnie (ie. Náprzy- 
kład: deliberuiąc o cudzym, ich nie 
befpieczeńftwo, aby (wego nie ftrd- 
CiC deliberulac o woynie, áby Krśiu 
fwego nie zubożyć, áby záczawfžy, 
nie ufiać, dby kogo potężnego ná (ie 
nieurażić, podeyźrzenia narodó dru- 
gim o fobienie uczynić,ludźi na fię nie 
oburzyć, y innych ták wielo. Delibe. 
ruiąc też o pokoiu, iefi niebefpieczeń: 
ftwo, aby fwego nie muśieć uftąpić, 
aby. kolligatow y przyiaćioł, przez 
ódftąpienie, y ugodę, nie zezwoloną 
nie rozgniewác, aby kondycyi fro- 
motnych nie przyiąć, dby przez ie- 
den pokoy, drugiey woyny nie przy- 
Ciągnąć , aby u tych ( z ktoremi ieft 
liga idka ) kredytu potrzebnieyfżego 
nad pokoy nie utracić, aby Śkatbem 
nie przypłacić pokoiu , -y z znaczną 
fzkodą fwoią, aby (ie nieobligować 
ná iaką kondycyą fzkodliwą , aby 
zdrady iakiey pod pokrywką poko» 
lu nie było: aby śię potym nie zeg- 


wał po 
niem ni 
sily, I 
bu, ief 
fpolitw 
kiey n 
wac (le 
godzić 
bow 0 
ktorcb) 
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wał pokoy z lepfzym przygotowá- 
niem nieprzyjaciela, y uymą wła(ney j 
sily. Deliberuigc o Aukcyey skár- OARA 
WYG . : z SŁ cy [káta 
bu, ieft niebefpieczenftwo 5 aby Po- “ "hy! 
fpolitwa nie wynifzczyć: rebelliey iá-" ` 2 
(kicy nie porufzyć , niedyskredyto- 
|wacć fię u tych, ktorzy fummami wy- 
|zodźić mogą» nie zagrodzić (pofo- 
bow oraz dalfzym kontrybucyom, 
|ktoreby na potym mogły bydź po- 
trzebne. Deliberuigc záš o lidze, ál- Deliberd 
[bo koniunkcycy z Panem idkim, ál. 949 li- 
(bo Kroleftwem potężnym ieft nie- aae: 
befpieczeńtwo: aby (ie mu nie mu- 
Śieć obligować w co trudnego, aby 
|fię nie uwikłać w cudzychinterefach, 
y fobie (zkodliw(zych, niż od kogo 
|pomocnieyfzych:; áby nie zoftawić 
nikomu mieyfca, yokazyey, dozná- 
|czney preten(yey: aby przyjażni cu- 
|dzey zízkoda (woią nie przypłacić: 
aby (ie nic wdać w gwałtowną po- 
| trzebę wolowánia zá kogo, bez fwe- 
|go pożytku: aby potym nie muśieć 
| pokoiu nie zawierać, choćby ná nim 
należało áž (le bedžie fwemu kolli- 
| gatowi podobało. Aby tenco znim 
| ligá záchodži, pomiárkowawízy fwo 
AC 111. 
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ie intere(sá nie odfiapiŤ, pogodźiwfzy 


fię zadwer(arzem. Deliberuigc ody- 
ftrybutywach albo podawaniu urzę- 
dow y wákánfow, ieft niebefpieczeń- 

wo, aby inwidycy y niezgody mię- 
dzy końcutrentami nie uczynić, aby 
potężnego kogo, á w nádžicie długo 
ćichego nagle nić porufzyć aby diffi- 
deňčyi wewnętrznych; y emulácyi 
między znáčzňémi nie wzbudzić, aby 
buntów y zamiefżańia wewnettzne- 
go dla cudzey ambicycy nie býdž 
przyczyną: bo to tzecz prawdziwa; 
że mnieyŚi ptędko fię rádži poriifżą; 
aby byli townemi; towni zdś,aby by- 
li więkfzemi. Minores ut fant kguá- 
les feditionem faciunts aquales Vero 
ut fiant maiores. Podobným (pofob6 
iefi yińńych tak wiele okazyi, ktore 


dowodem f3 rofitopności w delibe- | 
fuigcym, y których poliryczńa pio- | 


fefsya ledwo wyliczyć może. A te 
wfzyftkie od befpieczeńfitwa włafne: 
go naypietwfzą uwagę mieć máig; 
Kiedy befpieczeńftwo w rzecztch 
fwych obwárowáne: od obawiśią- 
cey fig y niciáko wątpliwey myśli 
uwolnić radzącego ; tym śmieley y 
zywiey 


| droga 
| słow. 
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|żywiey chce fię myślić o skutku. Po- > 
długiey, y uwažney deliberácycy, 80- 
towa do okázyćy rezolucya, iefiwo- 
dzć radzącemu do pewnego skutku. Co jef? re 
Rezolucya zás ieft obrána ztozfądku zolucyas 
drogá do dokończenia fwych zamy- 
| stow. Dlatego podoskondłey dobrze 
| y uważoney deliberacycy, wracać fię 
s | do rzeczy co raz, y niechcieć fię icy 
| igć, ieft znak niedoskonałości, y żle 
| uwaważoney rády. Perpetua cuntta- Seneca l. 
„tio facit atliones imperfectas. Kiedy de Ira. 
| Tiç rzeczy fzykuią,y fpofoby ( ktore 
politycy zowią koniunktury; ) po- 
kázuia fię łacne do skutku; w ten 
czas rada zbytnia ieft zatrudnieniem; 
y trućizną fzkodliwą káždey impre- Prędkie 
zy. Fortuna albowiem ktora przez rady kie- 
rzadkość dobrych okázyi chce fię zá- dy potrze 
wfze u ludži pokazać drogą, y nie bne, 
powfzechną, wielka nie zażyta , y 
nie da czafowi trzymać w niewoli. 
Pelle moras, brevis efl magni for- Solin. 41. 
tuna favoris `- Manil.g 
Mora fepe malorum Mei. 
Dat caufas. 
Sa czáfem godžiny, ktore ludži y u- 
mysťy nád fpodźiewdnie zwykły uta- 
i Ff cniac. 
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cniać. Czego látá, y wieki nie doka- ada 
Rddy rze ža , to jedná chwilá dobrze y rze- | skie ! | 
¿we lul; ZWO Zazyta wygrdie. Dlatego Juli- | od 
úfá Ce. Ulz Cefarz wlzyftkich Obywátelow || 620e 
farza Rzymskich , ktorzy ná ftrone iego | byt Pı 
udawáli fię, nic nieuwažáigc gdrnzł || Voi 
do fiebie; y prędkiemi rezolucydmi || posik 
' pozyskał fobie, wiedząc dobrze, że | ktorzi 
fawory ludzi, y okázyi, nie záwfze | wych 
fię mogą kiedy chcieć nakłonić, náv» fetgue 
lepicy ić prędkośćią pozyskiwać; || 7/7:C 
kiedy [ie fame poddią. Czefto álbo- | 074 26 
wiem rzeczy dobrze nakierowane | 7 ten 
przeż nietychłą rezolucyą alteruig || V pret 
fie> álbo interefem> albo nádžicia, || Mičty! 
álbo odmianą (zczeŠcia 3 Šite mogą | žádáci 


momentá : kto rzeczy wedle czáiu | žjčy 
łowi, nie może iść zawieść. Rezo- || Wey i 
lucya ieft Dufza każdey rady. leželi | kredyć 
czas upłynie, nowey rády bedžie po- | Mina 
trzeba. Niepotržeba opufzczać nie- || yk; à 
dbálftwem pozyskaney woli ludź- | Wični 
„kiey. Ne aut largitionibus, aut ani. | MIEĆ 


Tal: Cej: 
de Bel. Ci 


s “ j H sa me 
vil. (ih. 77 confirmatione, aut falfis nuntijs ne 


commutatio fieret voluntatis. Quod | Przed 
[epe parvis momentis magni cafus | przed 
śntercederent. Coby były pomogły? sły, | 
wfzyftkie náymedríze rády Rzym- | “s z 

| skie Rege, 
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skie ! ktore o zatrzymaniu Hifzpáni-  Drygi 
| ey odrywaiącey. (ie, czyniła ufláwi- przykład 
| cznie timra Rzeczpofpolita, gdyby pretkosťi 
| był Publ: Kornelius, przepráwiwízy Z Korne. 
| ladźi przez Iber, nie pofpiefzył do linfa 

pośiłkowánia támtych obywátelow, 

‘ktorzy iuż bez nadzieie będąc, o no- 
| wych rzeczach zamyślali. Defecsf- 
fetgue a Romanis ulterior Hipania,. > 
| ni P: Cornelius raptim tradučto exer- 1: P- 

ĉitü Iberum dubýs fociorum animis “1 
| dn tempore adveniffet. Uprzedzenie 

y brętkość reżolucyey , śiłę może, Pożytek, 

nietylko w tzeczach woiennych ;* uprzedze 

iadach nasťych , dle też w perfwa- "6 # 07 

zyey domowey. Czefto kto pier- 
| wey fzecz uda , ieft potężnieyfzy w 
| kredy(ie; y opiniey, u tego, ná kim 
| mu náležy: Dlatego świadczy Hifto- 
ryk; ze Posłowie Perfeufza, wyprá- 
wieni poźniey do Rzymu, niemogli 
mieć tego skutku, co drudzy od Eu- 
menefa Ktola; ktorzy pierwey po. 
przedźiwfzy rzeczy > ftaraniem y u- 

rzedzeniem, poftanowili fwe zamy- i 
sły. Ceterum praoccupatis non auri- Liy. lib. 
bus magis quàm animis ab Eumene 28 
Rege, omnis © e © deprecatio 

A F 2 
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rejpuebatur. Ták w obligowániu fo- | (aby i 
bie ludzi, láko y w poskromieniu | dzie, 
prętkość, y reľolucya, ma pierwíze || użyć, 
miey(ce, Wzá micfzániách, y rebelli- || wten 
ach zabiega w(zyftkim niebefpie= || tzeke 
czeńftwom. Feßfinandum ceteris bia || leccni 
debatur , antequam crejceret śnbali» | nieod 
da adbuc coniuratio paucorum. Wo- || tá, že 
blivowániu zás, y pozyskaniu fobie || do nie 
Prętkość umysłow , ma iák4$ żywą wdžie- || wii p 
oblignie czność, y kiedy kto tezolwuie fieu- || zdpoy 
o czynić co dla kogo» prędkością Śilę || myśli 
fprawi, y więcey obliguie, bo nadzie- || trzym 
ïá niecierpliwa ieft: ukontentowána || fc 
odcina drogę do złego chćiwym ú- | miány 
mysłem ; przetrzy mána zás, dvzgu= | kol. 
ftuie. Gratia qua cito ft, gratia gra- | mod, 
ta magis, Potrzebna ich w prawdžie || mans 
Kiedy nie pożność, y przewlekłość, dle niezá- | 
rychta 1€ w(ze, y to tylko w tákich okázyách, 
folucya poc totć oporem, y trudnośćig záwi- 
POM kľáne, nie mogą bydź do rázu uła- 

cňioné, czás tedy tego lekarzć bydž 

niuši, czego żadne (pofoby nie wy- 
Sen. Tra. MOBI. Quodratio nęquit (ape fana 

ged vit mora. Albo kiedy idzie oprze- | 
trwanie, idźie y pozyskanie fobie | 
czego trudnego, y iako owe mowią 
(aby 


Tacit. Hi 
for. l. z. 


Anton. 
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(aby nielpiolzyC) dibo tez kiedy Ju. 
dzie, vokázye, nie dadzą fie do rázu 
użyć; chyba zaczalem y fpofobami, 
w ten czás pomiárk owane, y že ták 
tzękę, leniwfze rády, maią (woie zá- 
leccňic, nád żywe y prędkie. Dlatego 
nic od rzeczy uczynił kiedyś lugut- 

tá, że dawfzy Rzymianom okázyą 


Odwžoka 
patrze- 
bna byta 


do niefmaku, kiedy do niego wypra- Tugurcie 
wili Postow , upominaiąc mu fię, y ú Rzjmia 
zápowiádáigc woynę, bawił ich u- ` mów. 
myślnie; y zw toczył, Y ráde prze- 
trzymywał, á tym- czáíem przez in- 

fzycha rzeczy między foba 4 Rzy- 


miány pomjefzáne, ułacniał, y fpo- 
koii. Sed lugurta primum tantum s Saluft. in 
anodo belli moram redimebat. Exifii. Iuguy, 
mans fefe interim Rome aliquid pre- | 
tio. aut grati cfedłurum. 
Diuga tedy y przewlekła rada w 
ten czas ieft naybárdžiey potrzebna, 
| kiedy odwłoka żadnego niebefpie- 
czeńfiwś przynieść niemoże, á pręd- 
kość niezda (ie bydź zdolnym lekár- 
ftwem do uleczenia złego ; álbo kie- 
dy rzecz odmiany potrzebnie, ktora 
nagle ftać.fię niemože, bo każda od- 
miśnó przytodzonym fpofobć muši 
Ff3 bydz 


Kiedy flea 
gmatym 
CZNE TA 
dy potrze 
bne, 
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bydź trudna > do razu niemoże (wcy 
Xenop. władzy, y zlekká befpieczny odbiera 
lb. 6. {woy skutek. Mutatio qua ft pau- 
© latim, efficit ut omnes natura muta- 
tiones terat. Dlatego fpytany raz 
Bias Filozof, ktoryby był ná Świe- 
Odpo- Cie naywiernieyfzy, y naylepfzy 
wiedz konfyliarz, odpowiedział, że czas: 
Bidfia Fi y nie zawiodł (ie ná tym „bo czego 

lezofa. fded Meliośieunóś fi 
udźie domyślić fię nie mogą, czeflo 
pozny czas pokaże, y nauczy, y pod 
czas krotka odwłoka, wielkim po- 

Ovid. żytkiem nagradza fie. 

Differ, habent parye commoda magna more + 


., Jako czytamy w Hiftoryey Ludwi- 


A ká iedenaftego, Krol Francuskiego, 
miafiu że gdyby było Miafto Nanfy niepo- 
Nan. kwópiło (ie pretka radą do kápitu- 

lácycy > we trzy dni Xiążę Bukguń- 

ski, uwolniłby ie był od nieprzyla- 

Cielá. Kto Siedzi befpiecznie , może 

Śmiele przewlec ráde, y po czášie 

miśrkować figs kto zaś stábízy -á 

gwałtowna potrzeba przyčišnie go, 
muši bydź obrotnieyfzy. Nalus cun- 
śłationi locusefl in eo confilio quod not 

poteft laudari nifi peračťum. Mócni 
zás im fobie więcey ufaig,tym wol- 
niey- 


Facit. 1. 


Hifi. 


nieylze 
brać p 
farza, 
dość. | 
Ďducia 
jakaś 
rády tę 


skála, 

Hiftory 
mana c 
gua ti 
pretko 
Y kto 
bydź ( 
Kości, 
zwłok 
Dielaki 
Potent 
flys + 
ko We 
rádžie 
ktore 
czafu 
Czyni 
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nieyfze, y nierychleyfze rády zwykli 
brać przed (ie. Tako zá Ortona Ce- 
farzą, uważa Tácit tę niedoskoná- 
tość. Quo plus virium ac roboris, è 
fiducia tarditas inerat, left zgoła 
jakaś miárá , czyli to wedžidlo ná 
rady tego Świata, że słabi prędko- 
|ścig y gorgcośćią, Śiię czálem zy- 
skdij. Co y Rzymianom przyznał 
Hiftoryk. Agendo audendoý, zes Ro- — | 
| mana crebit mon bis legibus confilijs WWM: 
gue timidi cauta vocant. Mocnizaś 
prętkośćią pod czás ftracą wiecey, 
y kto zdolnieyfzy , tym powinien 


bydž oftrożnieyfzy: gorącość wiel- 
kośći, niebefpieczna uwaga zaś y 
zwłoka wielkim Kroleftwom czyni 
niciáki refpekt, y obronę od drugich... „, 
Potentiž cautis quam acrioribus con- Y 


|: A |, Hs ANNA 
| filýs tutiús baberi. Owo zsolá, i4- 


ko wewfzyftkich rzeczách, ták y w 
rádžie (3 pewne ftopnie miary, zá 
ktore fię wykroczyćę niegodźi, á te 
czafu okázyi> y ludži znaiomość , 
czyni doskonałe. 

Cnotá y wiadomość rzeczy w kó- 
fyliarzu wfzyftko to pomiąarkuie: 
niemafz przefzkody temu co chce 

A Ff4. do- 


Tacit. in 
Agt 


Tacit. 
Ibidem. 


Deskryp 

cya m4- 
drego 

Konfylia- 
tz4. 
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dobrze radzić, każdy. może y pod 
złym Panem będąc dobrą dać radę. 
Poffe etiam fub malis principibus ma- 
gnos viras effe, W wolnych zaś rze- 
czách Pofpolitych od ámbicyey , Ťá- 
komfiwa; y pochlebney wolności, 
daleki umysł naylepfzy ieft do dania 
zdrowey y doskondłey rády. Dla- 
tego chwalą Hiftorye Agrykole, że 
chociaż za panowania Domicyáná 
nikt nieśmiał zdrowęy dać rady; 
Agrykolá icdnák mądrym, y roftro- 
pnym pomiárkowániem umiał zły 
umysł Domicyáná kierować do do- 
brego. Moderatione tamen pruden- 
tiag,- Aoricole leniebatur, quia non 
contumacia, neg, inani jąlłattone lir 
bertatis, famam fatumý, provocabat. 
Do czálu y (pofobnosci umieć (ie 
akomodować, v nakłaniać rzeczy, 
do dobrego, wielka ieft roftropność 
w Konfyliarzu. left iáki$ temperá- 
ment umysłu do rády ftworzonego; 
ktory nád dfekty y pafsye słufzno- 
śćią y roftropnośćig pomiárkowá- 
ny; to rádži, co fama prawda y roz- 
fądek we wfzyftkich circumftáncy- 


ách, rzeczom przyzwoitego bydž 
olg- 


oladži. 
xymy 
zda Pr 
do kt 
TZECZĄ 
mę 
morun 
qui de 
public 
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ofądźi: nie wedle iedney tylko Má- 
xymy rády w Kroleftwach idą. Ka- 
żda Prowincva ma ofobną włafność, 
do ktorey fpofobidć wiadomość o 
rzeczach każdemu należy, ktory do- 
skonále radzić zamyśla. Morž ani- 
morumque Provincie nifi fint gnari, 
qui de ea confultant perdur fe © Re- 
publicam. Czálem , Či dla ktorych 
dźieie fic radą, fa okazyą do złey rá- 
dys pochlebítwo y pretext wolnośći 
f3 okazye, albo ponęty do obludy. 
W Monárchiách, y rzeczach pofpoli- 
tych, mála rády te zarazy pofpolite, 
Niewolniczy umysł, y interefem zá- 
rążony, podobnieyfzy ieft do po- 
chlebitwa, wyniosły zaś, y złośliwy 
do zámiefzánia pod pretextem wol- 
nośći: Adulationi fædum crimen fer- 
pitutis, malignitati falfa fecies lin 
bertatis ineft. Sluchániem pochleb- 
ftwá Krolowie; Rzeczypofpolite zaś 
pochlebítwem wolnośći zawodzą 
fie: fa to dwie ma(zkary , ktore nie 
dadzą poznać prawdžiwey rady. Ci 
co Krolow zawodzą , zdadzą fię 
bydź doskonálši nad innych, 4 ći (ą 
nayfzkodliwfzy, ktorzy pod pretex- 
Ff s tem 


Tacit us. 


Tacituse 


Plant. 


Plantus. 
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DOO VY ZE VY WEIR Z OE 
tem uslugi, dobre rády prywatnie 
mię(zaią > y zda fię, żć od nich wfzy= 


fiko zawisło: ĉi choć nić nie wiedzą, | 


chežpliwoščia iednak, y ciekawością 
y pochlebnemi przyslugámi, pokázu- 
ią fię bydź zgodni do rády Pańskiey: 
niemafz nic nadto (zkodliwfzego. 

Qu; omnia fe fimulant fcire ; nec quidquż fciumt 


Dun neg, futura, neg, fatta funt, tame illi fit 
Id quod in aurem, Rex Regine dixerit 


Sciunt quod Iuno, fabúlata eft cum love. 
Tákowi od wfzelkiey rády, daiecy 


bydź'powinni, Bo ieželi káždey rá- 


dy fundament ieft (ektet, Gi SO Zá- 
trzymać niemogą żadną miár3, kto- 
izy pochlebftwem wedle potrzeby 
Íwoicy fzafuiąc, zá interefem otwśt- 
te ufiá, y owfzem, zá prožna chwa- 
łą, nigdy niezáwárte trzymáig. Tacy 
żarty y fubtelnośći, y dowcipne po- 
fiiwy , wedle okázycy mieízáia do 
rády, ftałoŚći y rofiropnoŚci ńie má. 
lac zá cel, ktorych pięknie Komik 
wipomina, y żywo wyraża, 

Nibil ej? profečbo fiultius ned, fłolidius 

Neg, mendaciloquius, neg, argutum mágis 

Neg, confidentiloquius, ned, periurius 

Quam urbani afsidui cives quos furras vocít 
Secret tam y flálose w radźie bydź 

nie- 


Cefarz: 
uxori ] 
gnarun 
fzkodlii 
ktorzy | 
kaią fol 
Wdy y 
zawod: 
litey, y 
mamio; 
| telu zá 
Chilon 
lic m 
Rzecz 
Naylep 
«| dach | 
słucha 
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(yliarzow mie(zá- 
niezátrzymuig. Tá- 
m Maxymus, Marcy- 

fektet rady obiawił, 


ygd + Z . . 20 . d f x 
Márcya zas Liwicy > az fię tež y 40 víri, lib. 
Cefarzá. doniosto. Quod Maximum 1. Ann. 


uxori Martie aperui(fe , ilam Livia, 
lonarum id Cefari. Ale iniemniey f3 
fzkodliwi zdrowey rádžie, y drudzy; 


[ktorzy tylko pozorem wolności (zu= . 


[kália fobie kredytu, 4 nie droga pra- 


i- |wdy y rozfądku fzczyrego. lacy 


|záwodza rády káždey Rzeczypolpo- 
|litey, wymową y pochlebftiwem o- 


| mamione pofpolítwo do (weso inte- 
| refa zá nos wodzą: y nie od rzeczy 
| Chilon u Plutarcha, chcąc pochwa- 


lić umysł dobrze pofidnowioney 
Rzeczypofpolitey, ták rozfadžiť.: że 


| naylepfza ieft tdkowa, ktora w rá- 
| dach bárdžiey prawa, niż wymowy 
k | stucha. | Opzimam effe Rempubl: que 


maximé leges, minime autem Rbeto- > 


Plut. it, 


yes audit. Każdy albowiem „choć > 


naygorfzy» niemoże powagi y kre- 
dytu nabyć» chyba pod pretextem 


obrony wolnośći,nabywfzy, dopiero —. 


fzko- 


Idem: 
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izkodzi: y pod zasłoną pochlebítwá 
fzkodliwego, wztu(za zgodę ftanow 


wćwnętrzną, yodmet (prawuie skry-. 


tym interefom (wym potrzebny: ká- 
ždy tym pretextem wfiępuie ná flo- 
pień fwey złości. Necąti/quam ali- 
enum ferbitium, © dominationem fi- 
bi concupivit, ut libertatis botabula 


uľarparet, Te to fa drogi, ktore nie- | 


oftrožna Rzeczpolpolita płáći ruiną, 
cátosči fwoiey : ná takich pozorách 
w káždey radzie znać (ie potrzebá. 
Sa łagodne śle fzkodliwe. One ue 
zmperium evertant, libertatem praz 


ferunt, fiperverterint ipfam aggre- 


diantur. Wolna radą niema mieć po- | Niemi 


chwały przed: skutkiem. Pochleb: | 
fiwo fzuka (obie chwały przed fzko- | 


dz: każdego sluchać bez áfektu, bez 
pafsycy, ieft rozfądnego. Zdrowe y 
fzczyre rady. powinny mieć pochop 
od tych, co ich słuchśią; Dlatego 
prawdziwie Demoftenes wyrážiť ten 
defekt w stuchdiących, mowiąc do 
Atenow, y pokdzuiąc im, iáko fami 
byli przyczyną do złego, že słuchać 
dobrey rády niechcicli,, y že. ufzom 
fwoim, nie dobrú. fwemu wygadzáli. 
Opor- 


| fe słu( 


Oportet 
liquid 

prímu) 
pte eni 
© qua 
Pe confi 
dy, dn 
Ovczy 
firopne 
ra fie 4 
pochw: 
ko chu 


U ui te | 
© bia, 


MÁ, 
Rzecz, 
dobra, 
pierw 
Cy; y 
bárdz 
Ty, hn 
mofte 
šito, 
mnie 
fwoia 
Kimis 
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bftwajoporteć Atbenienfes eum qui boni A- gx Opat. 
anowllgusd facere noftre cwitati , cupiat dęordin. 
skry-lprinam veľiras aures [anare: Corru- Civitat. 
v:ka-|pre enim [unt, adeò falfa © multa 
a fo-|e7 guaDiS potiùsy quam optima audi- 

ali. |re confueviftis. Nie pochlebítwem te- 
em f- (dy> áni pozorem foi całość kázdey 
„bula |Oyczyzny» ale (zczyrośćią , y ro- 
e nic- | iropnośćią prawdźiwey rády, zkto- 
inz, | ra ie doi áfekt, Ani tlum obľudnéy 
hrách |pochwały nieunośi. Ci zás, co tyl- 
zebź. [ko chwalą, 4 nie radzą, zawedzą » że 
„a u | fię stúťznie rzec może. Popule meus 

| guite beatum dicunt, ipfi te decipiunt, 

© viam grefuum tuorum difipant. 
Niemafz fobie nád czym głowy ł4- 
mać, kto lepiey radzi? albo iáka 

„ko. | Rzeczpofpolita ieft lepíza $ Każda 
„bez | dobra, kędy cnota, á nie pozor, ma 
weg | pierwfze mieyfce > y kędy fię r4dzą- 
| cy, y rády słuchaigcy, nie obziera 

| bardźiey na pochwałę, álbo fawo- 

| ry, niž nácnote. ľTáko uczynił De-. 

| moftenes, kiedy go-pofpolfiwo pro- 

| śilo, áby był ná iednego obywatela 
miniey wdźięcznego drugim, mową 
fwoią náftapiť ; wfpaniśłe y godne 
pamięći słowa odpowiedźiał : Wy 

mnie 


Vaie c 
AsÚ. 12e 


J 
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mnie Panowiezaw(ze dobrym Rád- | 

cą mieć będziecie, choćbyście y nie 

kazali, ale nigdy obmowcá, choćby- 

ście y náybárdžiey chcieli. Vos mes | 

Plutar. Viri Athenienfes confultorem babe- 

Apoph: bitis vel inviti, calumniatorem non d 

habebitis etiamfi velitis: Rada tedy | "Pp 

na iedney cnocie; prawdzie, á roftro- Io 

pności záwislá , y nie tylko ná-tym | koja 

iako tam gdzieś o kimśi wfpomniał | T 
Poeta. 

Ne regit dičbiš animos © pečtová mulcet: | dj 

le na prawdžiwým ; fzczyrym; y | k zal 

nicobłudnym rozíadkii: á ná koniec | W 

kto nie wielu, alt potrzebnych rze- je AŻ 

czy doskonałą ma wiadomość; ten | c 

prawdziwie y fptawiedliwie radzić u 

može. a 

Afchylas. Qui utilia tioviť non duż multa novit, fapićs ef. POwio 

Skoro skończył tymi słowy Ar- |P09ied: 

tixes;4 Ewander, ktory z niewypo- otym 

wiedzianą pilnośćią , y učiech4 , słu- | Ž$Zwo 

chał dyskurfu, y wymowy. Artaxe- blicznę 

fa, chwalił bárdžo: począł wfzyftkie fe byt 

punkta mowy iego , y rácye wípo- |“ Po: 

mindigc, a przyznaiąc, że Artaxes PAK 

gruntownie, y fundamentalnie, rzecz | 9 wo 

wízyftke wywiodł, -y ns A y |“ mi 

u- 


jdłożcyt 
fyderac 


Virgil. A. 
neid: i: 
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dłużeyby byli ná pomienione kon- 
(yderácye replikowali fobie wzaie- 
mnie, gdyby był Ewándeť nie przy- 
pomniał fobie, że inż nie daleko by- 
[fo do Siodmey šodžiny ż południa, 
iná ktorą; naznaczył mu był Krol 
Audyeńcyą, á tá Audyencya iego 
miálá bydź oftatnia, bo po iutrze 
|iiecomię(zkanie miał przodem wy- 

tym |iezdzać do woyska przed Krolem; 
mia juprzedzdiąc wiażd iego do obozu: Ja 
[Co wiedząc_A rtáxes, począł (ie bár- R 

dzo zalić, że tak prędko obecnością ` i 

-Y ly kohwerficyą iego miał fię przeftać 
|ciefzyć. Ná co Ewander także wža- 
iemnie ubolewaiąc, prosiť go, żeby 
poczekał go trochę w ogrodźie, áž- 

(by fię z Audyencyey Krolewskiey 
|powrocił, zaptafzdiąc gó ná pewne 
posiedzenie zDamami w iednym we- 
|fofym mieyfcu. Ná co gdy Artaxes 

| zezwolił, ( bo też iuż wfzyftkie pu: 
bliczne rady, y trudnośći skończyły 

|fię były, ) tym bárdžiey, że iákoby 

ná pożegnanie iakie, albo láko owo 
mowią ; na waleté chćiał (ie znim 

do woli naciefzyć, uczynił dofyć w 
tey mierzć wolilego. A skoro Ex. 

walls 
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wanderpo odpiąwioneyAudyencyey 
powroćif od Krolá, wŚiedli z (obą 
do iedney Karety, z kompanią dwoch 


Dam, y drugich dwuch Kawalerów» | 


y tám profo” nicbáwiac (ie obročili, 
kedy ledwie nie całą noc ftrawili we- 
2 


foto ná (wobodney zabawie, ktora | 


. 7 1 7 
więc z Francuska názywamy Debo- 
fzem, á po nafzemu fwywolą. 


ROZMOWA 
DWANASTITA. 
Trawiwfzy całą noc Ewander z 


Artaxefem ná dobrey myśli, y zá-/ 


żywfzy wfzyfikich krotofili, y učiech 
ktorych ieno wielcy ludzie po pra- 


cách, y po fatygách befpiecznie, y | 
bez obmowy zażyć mogą, ták dlu- | 


go wczafowaniem zábrneli byli w 
południe, że mało co między godži- 
ną wflánia, á obiadu rożności bydž 
mogło. l 
Ewánder iednák ktory wyiazd 


{woy do woyska, od Krola fobie 
zlecony miał ná mysli, rániey prze- 


čie nád Artáxefa porwał fię od wczą- 

fu, y iuž dla zabaw fwoich, y licen- 

cyowánia (ie przez wizyty» ktorego 
nie- 


| Krolá 


Legźcy 
wolnił | 
ZEwán 


blisko ( 
Wizy r: 
fect p 
Cielzyé 
mowić 
uciech; 
powiec 
wiedzi 
y że (0) 
ze Ew 
T4Z wi 
gle žec 
Uzyma 


cyey 


(oba [máty , widzieć (ie z Artaxefem mie 
mogł, áž famym prawie wieczórem, 
|zaftawfzy go u Krolá w pokoiu, kę- 


roch 
LOW? 


0 
torą 
cho“ 


y 2a- 

pir 
ie; y 
yli W 


bydź 
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niemal áž kú piatey z południa trzy- 


(dy nie mały czás, nim Ewánder przy- 
|Czedł, bawił (ie, odbierdiąc od Krolá 
ordynáns, iáko fię miał w Domu po 
wyieźdźie Krolewskim fprawić, bo 
[mu Krol zlecił był nieiachać z (oba 
|ale dla pewnych pozoftać expedycyi» 


ly rządu Kroleftwá  y niektorych 
|Legacyi wypráwienia. A skoro u- 
det Z | | 
||z Ewandrem (ktory (ie iuż był od 


zech | Krolá licencyował, ) ná to mieyfce 


wolnił (ie od Krolá Artáxes, pofzedł 


blisko ogroda, kędy fię bylinaypier- 
wízy raz ześli zloba, y chcąć (ie ic- 


dju- | (Zcze przed pożegnaniem, zwykłą u- 
|ciefzyć rozmową, poczęli z foba 
|mowić, idko dnia wczorayfzego na 


|uciechach czas firawili. A Artáxes 


powiedźiał Ewándrowi, że Krol do- 
wiedział (ie o wfzyftkim kedy byli, 
y že ofobliwie o nim ták powiedział Ą 


| że Ewánder iefzcze podobno nie zá- 


raz wybierze fię w drogę, bo go dłu- 
. . 14 a 4 - . (AE ZA 
gie żegnanie, nie ieden dźien przý- 


Ná ce 


S 
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Ná co Ewánder, ia fię tego by- 
naymniey nie wftydam Ç rzecze,) że 
po pracach tráfifo mi fię raz popro- 
żnować. Wielcy ludzie przed nami 
żyli, y nie wftydali fic krotkg lek- 
kością przeplátáć poważne zabawy; 
4 przečie ich to niefzpećiło bynay- 
mniey. 

Co ustyfzawízy Artáxes. To pra- 
wdá, że ludzie znaczni mieli też pod 
czas y fwoie drobne zabawy >; kto- 
remi po fatygách wolno fię in było 
iefzyć; y nazwało (ie to prožnowá- 


nie, co było wyrchnicniem po pracy." 


A. Ewander nie replikuiąc dłuzey 
ná to, ale kontentuiąc fię okázyg 
do dyskurfu podaną, chcąc obiásnié 
mową fwoią > iiko prožnowánie , y 
drobne zabawy ludži znacznych, nie 


powinny podlegać obmowom, ięzy- | 


kow po(politych , ták zdczął mo- 
wić. 
O Prożnowanżu, albo Drobnych 
zabawach ludzi wielkich. 
ROZMOWA XII. 
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DWANASTA. 
NN a 
žnošci jeft nazwane, ale nie prożność 
od prožnowánia. Kto prożne y dá- 

| remne dzieła robi, ten prożnuie. Wo- 
| kicya, y profefsya każdego człowie- /, 


Rożność, 
wła 
ká pokdzuie, iežli kto prożnuie Al- zpowa. 
[bo nie: kto robito comu należy, y nia. 
[Co iego powinność po nim wyciąga, 
| ten nie może fię nizwać prożnuią- 
| cym; kto robi co niepowinien, choć 
prácuie ,ptożność robi, y ten wła- 
| Śnie prożnuie. Czafem dobra robo- 
(tá, nie wedle czafu y potrzeby czy- 
| niona, może fię nazwać prożnowa- 
|| niem. Nárzeka tám Faraon kędyś O Farda- 
| ná (woich robotnikow, ktorzy w 7% 
| ten czás chčieli ofiarę czynić, kiedy 
było trzeba robić. Vacatis otio © id- Exodi 
circo dicitis: eamus © facrificemus cap-s- 
| Domino: ite ergo operamini. Pro- Ktoré pro 
| żnowánie ieft dobre, ieft y złe: kto 0%% 
| prożnnie, po pracy odpoczywa, ál- #7 Pe- 
bo raczey gotuie (ie lepiey robić. Vi- 
res infitllat , alitý, tempeftiva quieSs Sap. 4: 
maior poft otid ‘virtus. PrOŻNOWA-" sil. 4. 
| nie, ieft też czafem wolność od pra- 
| cy, nie záwfze godne ieft nagany. Relsga 
Tuk napięty wyśili ię, czálem go y Pra? do 
z ciečiwy uwolnić niezáwádži. Pra. PO 
i Gg 2 cay váha. 


A PRAD 
ma iza zk 
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frost pra 


| Yoga NOE TEŽ 


trzednee 
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ca y robota mala, kiedy, iefi zućie- 
chą y ukontentowaniem zobigc-go; 
czefto ftoi zá prożnowanie. Ludžie 
znáczni po wielkich myślach, máig 
fwe drobne zabáwy, ktore mnieysi 
w nich upátruiąc, prožnowánicm one 
názywálg? A ktožby fobie nie ży- 
czył, byle mądrze prożnować: tru- 
dność y praca, ieft skaránie wyftep- 
ku náfzego, przećiw Bogu. Za Jabo- 
Genef: 3. ribus comedes cunótis diebus Pita tua. 
Poki nas pracami y trudami zá grzech 
nafz nie skatano ; bez trudu y prace 
zážyliby(my byli dozwolonego y 
chwalebnego prožnowánia , y choć- 
byfmy byli robili, byłoby zupodo- 
bániem nafze robienie. Tulit ergo De- 
Genefu. us bominem, pofuit cum tn Para- 
difo voluptatis ; ut operaretur © cu- 

Cięfkosć fodiret ilum. ' | 
zabaw Teraz zas nie to robimy cobyfmy 
ludzkich. chčieli, dle to co muśiemy. Roboty 
nafze (3 ptace y ftarania, ktore kie- 
Bici: Z trudem y fatygą odprawuiemy, 
wania y W ten Czas dopiero przyznáią Eg > 
pokoju że nie prożnuiemy : w drugich (po- 
podobieź koyność, y €ichość, prožno wánicm 
fwo názywa (ie, kto teraz nic pea > nie 
ZWi- 


dźwiga 
nie rob 
fa (ob 
Bog Sá 
cal mi 
Pacific 
um dał 
Kto te 
hayfpo 
Ale yy 
cuie dr 
zrobi, c 
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ia. TI 
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dźwiga, nie podpiera , zda fię że nic => 
nie robi. Pokoy zaś y prożnowanie 
f3 fobie rzeczy podobne, dla tego 
|Beg Salomonowi fpokoynemu obie- 

|cał miłe, y rozumne prožnowánie. » jy 

| „ Paralipe 

Pacificus vocabitur © pacem, © oti- cap, 22. 

sm dabo in Ifrael cunótis diebus eius. 

| Kto temi czafy nie robi, choćby był 


|nayfpokoynieyfzy: nie ma chwały. Pei 


FAA i 7% dáremne 
Ale y w tým žákie ieft ofzukánie ! prá: tylo was 


| cuie drugi, y ŝili fię, 4 przećię nic nie ža sáko 3 
| zrobi, drudzy z wielkim potem lácá- prożno- 

co czálem zrobią, magno conatu nu. WANIE 
| gas > lepieyby czáľem uczynili, kie- 


|dyby mądrze prožnowáli. Melius ef 
| bonefló:otiari, quam nibiľagere. Przy 
| Royne prožnowánie żowie fiċ, zaba- © ief 
| wá ludzka bez wyfłępku do ukon- 17840)- 
tentowánia umysłu {wego obroco- in yha 
|na. To przyznawanie ieftznacznych v 
| y wielkich ludzi, ktorzy narobiwfzy 
fię, y náprácowawfzy dla pofpol- 
| wá mufzą mieć ieden moment w 
| ktorymby fobie poprožnowáli, ieft 
niemnieyfza doskonałość umieć pie 
knie prożnować. Niech kto co chce 
mowi przečiwko więkfzym. Niepo- 
| dobna aby y wielki człowiek. nie 
Gg3 miał 


Niepodo- 
bna fie o- 
beysć bez 
prozno- 
wania: 


lika pra 
ca y kto 

pot bydz 
wielkim. 
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miał czafem poproznować, y Cza- 
fu kradżionego na drobnieyfzą za- 
bawkę obrocić. Nie ieft człowiek 
mármurem, muśi fobie pofolgować; 
więc dźiwnią fię mnieyfzey kondy- 
cyey ludźie,kiedy kto znaczny w má- 
łey iakiey zabawce ulubi fobie po 


pracy prožnowánie , y niewyrozu- | 


mieigc mu; zwykli mowić: iako (ie 
chce tak wielkiemu człowiekowi, 
tak małą rzeczą zabawiać; odpo- 
wiedžiecby im mogł kto, y sluťznie 
tik właśnie, iiko wam chčiáfoby 
fie robić coś wielkiego, kiedybyście 
umieli y mogli; kto ieft zawfze wiel- 
kim, rad (ie widzi czáfem bez €ięża- 
ru: wielki człowiek śiłę dźwiga, $i- 
ľe ná fobie znoŠi: á coż zádžiw , że 
czafem Izey(zego czego chwyči fię, 
kiedy mu (ie Ciężar uprzykrzy. A 
możefz bydź więkfzy Čiežat ľáko 
Światu służyć, iáko dla ludzi, y zá 
ludži pracować: kto Światem włada, 
kto Świdr piáftuie, tč uftiwicznie prá“ 
cuie. Widziałem na jednym pięknym 
Metallu wyrażone takowe Emble- 
má. Dwie ręce z niebá fpufzczaiące 
świat na ramiona człowieka (chy= 
lone 


uciech 


fobie 


lonego 
labor. 

wieka, 
Ciezíza 
nigdy r 
nie prá 
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DA nic | 
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Jońego , z takim napitem : Cuz orbe Emblema — || 
abor. Piękna rzecz widźieć czło | 
lwicka, Świat podpierdiącego > ále 
ciežíza (amemu dźwigać go: kto go 
|nigdy nie piaftowal, y kto dla niego 
nie pracowały, nie wyrozumie wię- 
kfzemu, že go ná godźinę befpiecznie 
|złoży z fiebie. Pomnie že ná wiosło 
[dałem był raz tákie Lemmá napifać. 
|Proderit ni jaceát, Nic po wiošle, Lemma. 
|kiedy nim nie robią, nieprzydáie fię 
panic leżące, áprzečie czafem y te- 
go żeglarze ochranidią,y kiedy nie i 
|zeginig, pozwolą mu odpocząć. Lu- Ludzie 
|dźie zás wielcy f3 niefzczęśliwi nád wieler 
| biedne wiośło: ich ramionami, y ich M Vá 
i Š mieć wol . 
| potem y pracą, poftepuie do portu op czd 
| publiczna nawa, 4 dopłynąwizy, nie z od: 
|uydżie im náwet y odpocząć fobie » poczynku 
| za lekkość fobie káždy poczyta ich: 
folgę, ich odpoczynek zá prožnowá- 
| nie; ich drobnieyfze zabawy, y máte 
uciechy, za wyftepek y niesľawe > 
każdy wielkiego chce zażyć, nie da 
mu odpoczynku, importunuie gdy 
fobie proznuie, nie widźi tego do. 
niego, że pracował, tylko že niepra- 
cuie, In opera conflitueeum: fic enim 
conde- 


Zad. 320. 
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condecet ilum. Wielka zaprawdę fa- 
tyga, ludźmi kierować, fortung po- 
{polita fzafować, ná oczach świata 
pracować, swiát dźwigdć, y nigdy go 
nie zdeymuigc, dobrowolny čiežar 
ponosić? Quam arduń, quam fubie- 
Gum fortuna regendi cunčla onus? 
Láćinnicy nie bez przyczyny fprá- 
wy y traktowania publiczne názy- 
Negoti. wálg Negotía, iakoby chéieli rzec, 
um,zkąd že negotia negant otia, to ieft, że 
maimie wielka (prawa zabrania prožnowá- 
nia fwe- nią, Ludžie znaczni, kiedy máiĝ (pra- 
go Et- wy wielkie, służą Światu, kiedy ie 
Piologig: odprawią, służą fobie ; ućiechy ich 
fa naymilfze w rzeczach małych, y 
pofpolitych, bo fię im rzadko tym 
drobiazgiem bawić doftáie: wielka 
sława y powaga ieft czáfem uprzy- 
krzona, ieft to głośna niewola, u- 
ftawicznie w pofláwie lákie$ nádlu- 
dzi pokazować (ie, ieft rzecz Cięfzka: 
Iupiter, nie záwfze (ie dał znać zá 
Wielkość Boga, czálem przemieniał fię wco 
yanam chciał dla ućiechy, á przečie nie trá- 
pitosta CIE (wey powagi. Apollo nie zawfze 
słoneczne fwe koło fplendorem má. 


ko ief U~ 
rz, krzo - g. . Z , A 

r ma. jeftatu ozdobne chćiał mieć ná pie- 
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czy, czdfem tež fuláry dopadizy » 
od proftego páfterzá nie. był rożny; 
nie zawfzego w Olimpie między Bo- > 
gámi widžiano!, czálem y z Muzá- 
mi wPárnášie u Holikonu, w iednych 
rękach y fmyczek bywał, y berło: 
niepodobna fobie wielkiemu nič po- 


folgować, niepodobna Čícžaru ná Drobne | 


|czds złożyć. Piękny ieft (plendor, zabawy 


wfpaniśła światłość, ale też y uprzy- niefpe- | 


krzona, kto (ie chce fpokoynie wy- 4 024[em „A 


ludzi 


fpać, muŠi nieraz zasłoną okno Zá- Wielkich, 


mie, miley podczas y w Cieniu po- 0 (A 


iedźieć, ániželi uftáwnie ná słońcu, 
jeft iáka$ wdžiecznoŠc álternaty do- 
browolney. Nie traći nic powagi 
znaczny człowiek, kiedy po wiel- 
kich zabawach, czáfem mnieyfze, y 
lekfze, dla uciechy fwoiey przed fię 


j 


weźmie. Nec quidquam judici gra- Tant ię: | 
pè aures ffudijs boneftís, aut volu- Anna. | 


ptatibus conceffis impertire. Było tak 
wielo sławnych ludźi, ktorzy po, 
znacznych dziełach drobnieyfzemi ` 
učiechámi myśl wyśiloną <iefzyli, 4 
_przećię im nikt zá złe mieć tego 1e _ 
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bnych za uCiechy , láko ogrodem rekreować 
baw zná [ie s dla tego ogrodniczą naukę tak 
cznych lu vozumiał , że fam czáfem widziany 
úž“ był fżczepiący drzewa, y w ogro- 
dach kwatery rozmierzáigcy. Filip 
O Filipi. Czwarty , Krol Hifzpański, y Teo- 
baldus Krol Náwárski, obáv dźiwnie 
Poczyą, y muzyką delektowáli fię. 
Nero Tedtrem, y graniem ná Lutni 
rad fię zabawiał, oczym świadczy 
Tacit. 14. Tacyt. Cantus Apollini facros talig, 
Annal ornatu, altare non modo Grecis ur- 
bibus ; fed Romana apud templa nu- 
men pracipuum © prafcium. A lexán- 
6 Alexz. SET Severus, i piewdniem trawił czę- 
dze. "O Czas proznowania fwego.  Mar- 
cus Antonius, wolną od zabaw go» 
džine, malowaniu rad więc darował. 
Achilles u Homerá, nie wftydał (ie 
po odważnych džieľách, skrzypki 
tękoma (wemi fam ftroié, y one do 
zgodnych głofow fpofobne ákomo- 
O sewo dowác. Scewolá, wielki u Rzymian 
l. człowiek, po publicznych zabawach 
2:3 piłek, Wárcabow, y kofiek, czás 
pozoftdły rad trawił ; oktorym ták 
Val Max. Świadczy Hiftoryk. Ut rebus ferys 
lib. 5. Scavolam. ita € fcurtlsbus bominem_s 
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agebat ; quem rerum natura conti- 
mus laboris patientem efè non finit. 
wfzyfcyśmy ludzie, nie możemy za- 
wfze pod Čiežarem publicznym» iá- 
ko filary iakie trwać nie zmordowá- 
ni, bo y cnota, po długich „dźiełacn 
wyśilić musi (woy impet. -Poft multa 
virtus opera, laxari folet. Kto sile 
y znacznie w wielkich (prawach prá- 

| cuie, nie może mieć nagany» kiedy 
fobie nawet, y naylekfzą zabawkę 
dla učiechy (wey obierze.. SERIO 4, 
Lelius wielcy :y zacni ludzie między „je Ha 
Rzymiány, odpráwivwízy wielkie y šie: 
głowne fprawy Rzeczypofpolitey» i 
pracowity fwoy żywot; y sławą 
wielką známienity> proftemi czafem 
y drobnemi zabawkami, nie w fiyda- 
li fẹ przepleść, y czas proznowá- 
nia od zabaw wolny» trawić lekfze- 
mi učiechámi: Pifze Waleryufz > że 
Scewolá Zięć Leliu(zow» ták o nich 
powiedžiať , że kiedy zRzymu do - 
Kaiety, albo Lautentu, ná przeiazd- 
ke wyiachali fobie; iakoby o niczym 
nie mieli myšlič, nad brzegiem mor- 
- skim przechadzaiąc fię; konchy;sy “ 
- kamyki zbierali; tik, że ktoby ich 


Senec. 
Herc.fut 
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był nieznałomy obaczył, za Ick kichi w idąc, 
y nikczemnych ludži poczytałby ich| ©ž pot: 
tobie. Tuliu(z Cefarz, nieraz był wif fak. I 
džiány ze pfem iednym igraigcy > y klzym u 
Czas wolny trawigcy, a przećię mu dy umie 
to nic nie uięto dzielnośći, ktory wj: nie 
wielkich rzeczach sławnie , w más] dęta yć 
tych fwobodnie umiał fobie poftą- js ful 
pie. Sokrates rozíadny, y wielki] czás dl 
człowiek , kiedy przyfzedł miedzy| Defpere 
dzieći, wśladfzy ná długą trzčine >) poris pi 
ieździł (obie z niemi zá towno,z czes| czni lud 
go Alcybiádes nie raz nášmiewa-| potwią 
wfzy fie, ná koniec przyznać muśiat, | wproz 
że to facność umysłu iego (práwo- Żyweg 
wała, że będąc poważnym, umiat| Poczyn 
bydžiy lekkim, między mądremi Fis | Cznięy(i 
lezofém , między dźiećmi, dźiecię- | wość | 
Prožnosť Ciem. Są drudzy, co byle do Senatu| Buoh k 
niekto- nogę wfiawili, zapomnią , že fa lu-| tis ine 
rých lu- dźmi, rozumicią, że ich mądrość, Y || #ficatie 
dl. powaga, ták im bliska Ciálá, iáko | Muy p 
kofzulá ; dle y tę odmienić, y zdiąć laced, 
mufzą kiedykołwiek, tám tey nigdy || uwah 
nie umieją, tácy zdprawdę niewie- || tym ni 
dzą iako wyndleść miáre (wey mą- Herką 
drośći. Diftilimum retinere ex (a. trzebź 
pientia modum, Drugi, by y do wán. 

ny idą- 


Tacitus. 


iráhl ny idąc nie rad zdiął togi z fiebie „A 
byich| COŻ potym, kiedy on y w tedze pro- 
yi wi.| tak. Drugi czafem y przy nayle- 
SR) kfzym uczynku poważnieyfzy; kie- 
‘nal dy umie zażyć mądrze (wey lekko- 
éči : nie zawfze ieft chwalebng , ná- 
dęta y čieízka pofturá. Mż/ce confili- 
js fultitiam brevem. Pięknie pôd 
„| czás -dla učiechy {wey y pofzaleć. 
Defpere interdum pro ratione tem- — 
poris prudentia efi. Wielcy y zná: "rozy" 
czni ludźie , kiedy pięknie prožnui3> sil 
gotuią (ie mądrze pracować, ieft y że 
wproZnowániu fwoiá roftropność;” wiek£ 
żywego vobrotnego człowieka od- nie šesť 
poczynek, y proznowánie , skute- daremne. 
cznieyfzy ieft przed fię, niž ruchá- | 
wość nieuważna nikczemnego. A- Pachi 
Guof hominis otium multo efè bomi- mer mife 


Z 
nis inertis atý, ignavi, occupationes la. 


` ejficatins. Cožto wádžito wielkie- 098 


mu y mężnemu Achillefowi, że má- „pigs 1 


ic czas wolny, (myckiem łagodnym j /ko pro- 


uwalniał umysł zdprzątniony; á po- znowsb | 


` tym nic bynaymniey nie omięfzkał, 
Herkulefa gromic, kiedy było po- 
< trzebą. | 
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Cantata Brifetde yenit Achilles 

Acrior & pofitis erupit in Hečšova pleliri» 

Miałem raz skrupuł, że pod czas 
trudnych y pracowitych zabaw, ka- 
załem wyftawić dla uciechy fobie, 
Teátr Scenámi malowanemi ozdo- 
biony, dla recytowania ná nim Ko- 
medyi pod czas Miefopuft, dla tego 
chcąc (ie niciáko obmowie fpekta- 
torow ftawić obronnym, dałem nád 
nim takową infcripcyg nápiľac. .44- 
quando © plelirum , chcąc przez to 
wyrážič, że nie zawfże Sceptrum > 
nie záwfze falces, pod czas y má- 
(zkárá ma fwoie mieyfce: y nie 
mnieyfza ieft mądrość, wiedzieć kie- 
dy fmyczká dobyGy kiedy berŤo od- 
łożyć na ftronę. Coż albowiem choć- 
by y naypoważnieyfzego było, mó- 
że bydž uftáwicznego? Naywípá- 
niál(ze dźieło, musi bydź y drobiaz- 
giem innych zabaw podzielone. No- 
firam omnem vitam in remi/jionem; 
atque ftudium effe divifam. Choćbv 
naywiękfzy, y naydoskonálfzy był 
człowiek, tym famym byłby niedo- 
skonały, kiedyby nie umiał zdiąć 
z fiebie fwey poftáci, kiedy mu tego 

potrze- 
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potrzeba. Ennius zwyki byf ma- Eywiafź 
wiać, kto proznowánia [wego;-y powieść 
|czafu wolnego mie umie zażyć, wię- oprozno- 
| cey ma kłopotu, niž kiedyby w czym "45. 
|pracował. Qużnefciret otio uti, eh 
plus negoti babere, quam cum eff in 
| negotio. Nie wfzyfcy co proznuig, 
|nic nierobią , iednych robota nie 
| waży więcey nad proznowánie , 4 
| drugich proznowanie więcey (prawi, 
niż infzych naywiękfza uśilność : (3 
drudzy co skacząc umieią rządzić, 4 
drudzy v skakać, y rządzić nie umie- 
ią. Salomon ktorego mądrości ża- syjomon 
den iefzcze nie dofzedł, Świadczy © umysliť 
fobie, że wfzyftko cokolwiek dla zażyć 
uciechy {wey prywatney mogł wy- prozno- 
myślić, nie opuśćił, á przečie nie o- 74146 
miefzkał {wey powinnośći. Feci mi- 

bi cantores Č cantatrices, €) delici- Eccli z: 
as filiorum bominum. "Tonže prze- 
ftrzega, aby też czafem nie przeládo- 

wać zbytnią mądrością umysłu, y le- 

piey pod czas mniey bydž powa- 

żnym, y mniey mądrym, aniżeli ufta- 
wicznośćią (woig) Cięfzkim y UPEZY- p; ję g. 
krzoným fobie. Noli efe juftus mul. 

tum; neg, plus fapias quam st 

ne ob- 
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SOD c ods OE aaa 
ne obľiupefcas. To pewna, że potrze- T Nune A 
bne (4 ludźiom wielkim učiechy, y 
naydrobnieyfze zabawy, nie uymą 
Iupiter im honoru, kiedy dla nich powinno- 
umiał 5€i fwoiey nie opu(zczą. Iupiter ná- 
praco- dáwigawízy fię Świata, zdał go na 
wac, Y ramiona Atlafowi, 4 (am z Bogami 
P ly bankietował fię w niebie3 nie“ zá- 
wfze pioruny trzymał w reku: y po- 
wiąddig Poetewie, że dla tego Wal- 

kina zepchnął na źiemię, żeby mu 
robiąc młotem , nie przerywał od- 
poczynku , ná žiemi kazał mu pio- 
runy robić, y oręża kuć, aby mu 
głowy niełamał niezáwofány. Wie- Politycy, 

džiat dobrze Iupiter, co miał wziąć miec, Z 
w rękę, kiedy od Wulkana pioruny, [Wielkim | 
y kiedy od Gánimedefa tarczę. ålbo nie 
Lucanus Ignea quin etidm fuperk Pater arma recondit |(podźięwy 
4d Prifo. Et Ganimedeg repetens convivia menfe wolani 
Horar. Pocula fumit, ea qua gefsit fulmina dextra Eeg M 
Jeftczas kázdey rzeczy, nie omię- | pqi, kę 
(zka y proznuiący (wey roboty, by- Rd 
le iey umiał zażyć doskonale. Pię - OWA 
kna ieft rzecz wiedźieć, kiedy zażyć rád: ga 

fwego proznowánia. Naznacza czas aa 
Poeta, y pičiu, y tańcowaniu: nie ieft | za ad 
lekkość wedle czafu pofzálec. Wy 
Nung 


Yánie c. 
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" Nanc est bibendum, nunc pede libera 
Pulfanda tellus. 
IRożne (3 drogi, tí wielkich ludzi do 
prožnowánia po pracy > iedni mu- 
[zyk3 y tańcem, drudzy czytaniem 
ly pifaniem uczonym, inśi ofobno- 
| Iśćig, ktorą Ťáčinnicy folitudinem 
nizywaią , Giefzą (ie ,- f4 co Tea. 
lerámi: y Komedyámi zábawiáig (ie, 
fa co polem y Ťowámi, fa drudzy co 
y zwyftepkiem czálem pozwaláia 
[fobie po prožnowáČ + jedni z Wenerą, 
drudzy z Bachem, wykroczą. Wízy- 
|fiko to czynią láko ludžie, nie iáko 
Politycy, niepodobna nie wyrozu- 
|miec. Vitýs fine nemo naftitur. Kto 
wielkim ludźiom nie umie wybaczyć; 
albo nie left, álbo niebył, albo nie 
fpodźiewa fię bydź wielkim. Nie- 
wola nieznośna byłaby to ludzi zna- 
cznych, kiedyby iefzcze z (wych dro- 
bnicy(zych zabaw, mieli fię ludžiom 
fpriwować, do(yć, že pozwalaią o 
fobie fądźić , ieżeli dobrze, albo źle 
rządzą. Gálbá, pięknie raz odpo- 
wiedział, kiedy mu przygániano , že 
zabawy iego prywatne , y prożno- 
wanie czyniły mu niesławę u po- 
ren fpol- 


Horat: 
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Odpo- fpoliwa s ná co rzekł temi a 
wiedz Nie pytaycie fie wy o a ip 
Gállýroz kiedy fobie czynię > t > e 
fadna co czynię , kiedy czynię dl Be: 
nikt zproznowania (wego nie p sa 
nien (ie ludziom fprawiść , pk 
co źle albo dobrze zrobi. Nemo sA 
quit cogitur ad reddendam A zd 
rationem. Czas u Judzi pakt ior 
naywiękfzey ZENERA, en hy 
zaś co im pozoftanie, ieft ich ja vánia, 
(ny, wolno im go iako chcieć pl kiedy fe 
Gić, fobie powinni zań odpowiadać, | tilef 
kiedy go źle ftrawią, ieft in(z y CzAs, 
ż niego wfżyftkim powinni né aN 
ib. wować. Ináczey nie byliby rzą 3 
Men dle niewolnikami. Lzbenter e 
a. ppoż aliguando nibil agit. To pe- 
Rie, że ludžiom wielkim za ich R 
ftáránia, niepodobna nie wyrozu- 
dj v choć czáfém w proznowaniu 
e e dą fobie. Znośnieyfze y > 
Kii W, ové (3 pożałowania , SW 
waz m6) K rev ETM A 
mieć. zaś chota wo Wad 3 
igtqa ogradza y nagradza. Hi 
Herkule. kóswielki: y sławny „RAL ja 
fa defekt nád Sángárym rzeką Smo 4 th. 
a OSCI 
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wy: | kośćiy mocy niezmierney,ślić zmy- y jego 
mip | śliwfzy (ie bydź proftym człowie- cmorá wy 
o» | kiem, przyftał za sługę „do Olym- rażona. 
dz, phali Krolowey Lidyiskiey, y miło 

owl- | śćią iey czas proznowania fwego 

ylko trawił, á nawet pifzą o nim, že zdiá- 

sin- | wfzy z Siebie Iwi} skore, y kláwe 

j fi | na ftronę poľožywfzy, przyśiadł (ie 

hpo | był y do kądzieli: wielki exces! natak 

Ten | sławnego mežá, ale godzien polito- 

wła- | wania, przebaczy mu łacno każdy, 

bto- | kiedy fobie wfpomni, że to tego Her- 

śdać, | kulefa defekt, co Hydrę zabił. Co 

czás | Tánia złotonogą y złotorogą zawo- 

(prú- | dem w biegn wyciekł , y uchwycił. 

adcá- | Co Diomedefa Krolá koniom fwo- 

rešt | im zá obrok położył. Co Stympáli- 

op“ | deyskie ptaftwo obarczył. Co An- 

i pta- | teu(zá Olbrzyma mężnie zwoiował. 

rowe | Kalpę, y Abile, dwie wielkie gory 
rozwiodľ, y rozdźielił. Co złote 
iabłka Hefperyiskiemu Smokowi 

bez ufzczerbku odbił. Co Geryoná: 
Krolá troiftym €iałem mężnego na 

placu położył. Kakufa zboycę, fy- 

ná Wulkánowego, y ogniem woluią- 

cego pogromił. Co Centautow mç- 

žnie złamał. Co Cerberá ná łańcu- 

Hh 2 chu 


Virgil. 
Eccl. 2. 


Niedofko 
nátosč 
Ulifsefa, 
zok ázy- 
ey pro- 
ZNOWA= 
NIA. 


500 RO ZMOWA 

chu ( Bogom podarował ) przywie- 
džionego. Co Cygnufa fyna fame- 
go Marfa, ná poicdynku zwyciężył: 
y co ták wiele innych odważnych 
uczynkow Światu wyftáwil, kto- 
rychy wyliczyć niepodobna. A ktoż- 
by mu nieprzebaczył, że cafyżywot 
mężnie ymądrze prácuigc, raz choć 
nikczemnie przy kądzieli pośiedźiał. 
A kogož fwoia roskofz czálem nie 
uśidli, y nie uwiedžie. Trabit (uas 
quemg, voluptas. Szpetnieylza co pi- 


{z3 o UliGeśŚie, wielkim w mądrość, 


yodwagę mężu, že zákochawízy fię 
w Penelopie niechčiať żadną miarą 
wyniść na woynę , y dlatego zmy- 
slit (ie bydź fzalonym , co aby tym 
pozorniey udał, dwa źwierzęta ro- 
žney natury wprząg(zy w pług, pe 
piasku niemi orať, á fola zdśiewał. 
Aż Pálámedes przylačiel iego, chcąc 
fprobować , icli prawdźiwie byt 
fzalonym, czyli też zmyślał (obie, 
aby był wdomu zofłał , fyna lego 
w powiciu , imieniem Telemacha na 
zagonie orzącemu ná przečiwko rá- 
dłu potożvył, ktorego gdy Ulifses po- 
minzł, Pálámedes ofądźił, że lesli 
miał 
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miat rozum (yna nie obrazić , mogł 
mieć nie mnicyízy y do prowadze 
nia woyny » y tym (pofobem ofzu- 
| kanego na woynę przez gwałt wy- 
| Čissnsť, | Claudia. 
` -~ Bifpafor boneffi MUS: 
Luxus, © humanas, oblimat copid mentes.. 
| Dofyć zeplowátoy Uli(sefa prożno- 
wanie, ale przečie pokrytá ten iego 
| defekt liczbą cnot, v znacznych u. 
czynkowiego ták dalece, że mu wy- 
rozumieć każdy muśiał, kto wie- 
dźiał, że tenże Ulifšes Troię sławnie 
y odważnie zwyciężył, że Polifema 
Olbrzymą mocą y odwagą ftráfzne- 
g0, mężnie zwoiował , że Rheza 
Krola Trácyey potężnego walecznię 
z Świata zgładził, y że tak wielo in- 
nych odważnych y pracowitych dať, 
dowod uczynkow: kto wielkiemi y 
sławnemi dziełami ftánie (ie znamie- 
nitym, choćby też kiedykolwiek krá Pom 
Z prożnowania, prożność y defekt krywdiga 
popełnił, łącniey może bydź wymo- 
wionym, y wielki człowiek nie ieft 
częfto bez wyftepku. Omne magna 
îngenium raró fine mixtura demens 
tia fuit. Każdy ma (woię niedoska» 
Hh3. náloa 
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naiość, bez ktorey fię obeyść nie 
może , 4 ktożby niechčiať bydź do- 
skonátym, y bez wyftepku prożno- 


Perf 1, w4ć, śle náturá ludzka niemoże bydž ` 


bez defektu. 4uriculas afini quis non 
balet. Skáržy fię tam kędyś fam ná 
fic Poeta, że niemogł fię obeyść, aby 
defektowi nie miał fwemu podlegać. 

Unićuiq, dedit vitium natura Creato 

Mihi fortuna aliquid femper amare dedit, 
Narowy Jent rzecz prawdžiwa, że znacznym 
zprozno- ludžiom prožnowánie naypierwizą 
wania droge do ámorow Ščiele. 

~ Quaritur Eahiftus quare fit fatus adulteri 
O. lib- te Tn promptu caufa eft, defidiofus erat. 
de Rem. Achilles on wielki woiennik prożno- 
waniem zepfowany między corká- 
mi Likomedefa Krola, w ftroiu bia- 
łogłowskim zátálony , Czás pewny 
nikczemnie ftrawiľ, ale to potym 
walecznie nigrodźił 3 bo go Ulilses 
poznawfzy, zaw ftydzonego ná woy- 
nę zfobą koniecznie wyprowadził: 
kędy potym wielkiemi dżiełami, 
fromotny čzás prożnowania wego» 


Propert: 
22. 


Narow 
Achille fa. 


chwalebnie nágrodżił, A coż to (pra- |. 


wiło, że Achilles wykroczył był mi- 
łośćią , ieŝli nieprożnowanie. Hen- 
tyk 
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tyk czwarty Krol Francuski, z obo- _Narow 
| za do Dámy fwoiey w chłopskim Henryka 
| firoiu przebrawfzy (ie, y w nocy mi- zwarte- 
mo nieprzyiacielski oboz przefzed- 89 Krok. 
| (zy, całość (woię y Krolefiwá na los 
|przypadkowy nieuważnie puśCił : y 

to nie co infzego tylko prożność 
|fpriwiła, bo bez prožnowánia We- opid ib. 
nus nie miátáby {wey ponęty. de Rem: 

Otia fi tollas perićre Cupidinis arcus Amor.. 
Contempteg, jacent č) fine luce faces. Prozno-= 

Rzadki ieft choćby nayzacnieyfzy wanie 
człowiek, aby go prožnowánie nie pfuie lu- 
uwiodło. Multam. enim malittama dzi. 
docuit otioftas. Kto prácuie muši ná Eccl. 33 
Czás prożnować, kto zaś prożnuie 
niepodobna aby w czym niemiał wy- 
kroczyć: ten moim zdaniem nay- 
fzczęśliwfzy, co namniey z prożno- 
wania przeftepuie do wyftepku. Opti- Horat- 
mus ile qui minimis urgetur. SZCZĘ- | 
śliwy wtym był Scipio Afftykanus, Do/kon4. 
že nigdy ták nie prożnował, aby małosc 
przyftoyney zabawy ná proznowá- Sypion : 
» | nie obrać fobie nie miał. Ten ofo- "prozno 
«|bie tak powiadał, że nigdy mniey Wu. 

'| die prožnowaŤ,iáko kiedy miał czás 
prożnowania. Se ndnqud minus oti- 


Hh4 > ofum 
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Plut in (fum quam cùm effet in otio. Piękna 
Apoph. owa żartobliwa powieść, ktora Epa- 
minondas wielki y sławny człowiek, 
o prožnowániu raz powiedział. Ten 
pod czas Lenktryckiey woyny, po- 
wźiąwfzy wiadomość o niefpodzia- 
ney śmierci iednego wielkiego czło- 
wieka, ktory w (prawach Rzeczy- 
pofpolitey utopiony , nigdy nie miał 
czálu prożnować, rzekł te slowá, 
wierę, niewiem idko znalazł czas 
P.M. g. Y UMYZEC, przy tak wielu zabawach, 
Unde fuit ili moriendi otium intan- 
tis negotys. Ale y Pompeiuíz nie 
mniey pięknie odpowiedział Lucy- 
ufzowi Lukullowi, ten będąc pode- 
fzłym w lećiech, y uprzykrzeniem 
{praw wielkich ufatygowany; w de- 
licyách y próżnowániu, czás fobie 
trawić obrał był: zoftawał ná ten 
czas Pompeiufz w młodych lečiech, 
y konkurował o rząd Pańftwa 
Rzymskiego, kładąc (ie inź bydź 
zdolnym pracy y flárániu o Krole- 
fiwo, oczym usťy(zawfzy Lukullus 
á obaczywfzy fię z Pompeiufzem , 
przymowił mu w ten fpofob. Dzi< 
wna rzecz, że ty młodym sedas 
ná 
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nád látá, podeymuieíz fię dźwigać 
taki Ciężar, ktoremu ia choć fáry> rb. pom 
y doświadczony wydołać niemogę. pois Lu. 
Ná co Pompeiufz te słowa odpo- pylowź 
wiedźiał. Y owfzem , bárdžicy to odpowie- 
przečiwko látom dziele (ie, że ty dział. ` 
| będąc fędźiwym, niewftydziíz fię pie- 
śCić, y prožnowáé, niż że ia młodym 
będąc, życzę fobie pracować, Magis p. M. lib. 
|prater etatem efl [enem delicys pa- 4. Ap. 

care; quam imperium gerere. Wiere 
mądrze odpowiedział Pompeiuíz, 

dle znać że iefzcze był nie pracował, 
dopiero myślił pracować. Nafąpil 
y ná niego czas, kiedy mu (ie zá- g,, 
chciało prożnowania, y wezálu, tak „4 niž 
też potym iáko y drudzy podobno fe fame- 
podlegać musiał fwym defektom, y (mu wy- 
folge fobie nic bez wyftępku obmy- ftepku “+ 
šlič. A ktožby nierad był doskona- firzedz: 
łym, ktoby fię nie rad widział nie 
przeprácowánym, ale łacniey zapra- 
wdę,y podobniey,to w drugich chwa- 

_li€ albo gdnić, niż famemu dać przy- 
| kład z Ślebie w tey doskonałości. Horat lib. 
Vis tell vivere? quis non? 1. Ep. be 
Si virtus bec una poteft date fortis omisfis 

Hoc age delicis. j 
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Kto nigdy nie pracował , y Światem |Adryano 
nie rządźił, nie wyrozumie temu co dział, kie 
pracnie, nie da mu czáfù wolnego; 
zabawy drobne ludzi wielkich, u nie- 
uważnego, y niedyskretá, fa zá lek- 
kość poczytdne; ták właśnie tež ý 
u wielkiego człowieka przeciwnym 
fpofobem , zabáwy naygłownieyfze 

Niedyfęre lekkie, y nayuśilniey(za pracá nie 

cya nie- Waży y zá cyfrę, bo człowiek go- 

ktorych dny kiedy prożnuie, więcey czyni 

przeów. niż profty , kiedy pracuie , á przečie 

ko wiel- ieden podły proftak, y niedyskret, 

kim. częfło taxuie zproznowdnia; y ob- 

mawia wielkiego człowieka: iáko- 
by mu powinien czynić rachunek. 
z (wych godzin, ieżeli ie dobrze , ál- 
bo žie ftrawił. Naśmiewa fię tám 
Sátyryk z iednego obimowce; co. 
zwykł był delicye , y zabawy dro- 
bnieyfze, ludzi wielkich nie uważnie 
przetrząfać. 

luven.3+ — Te nunc delicias: Extra communia cenfes 

Ponendum: Quia tu Galline filius albe 
Nos viles pulli, nati infelicibus ovis. 
Szczęśliwi zbyt, co cudze odpoczyn- 
ki fami nic niepracuiąc fzácuig. Dla- 
tego nie od rzeczy Adryan Cefarz, 
Adry- 


psa 


aten 


DWANASTA. $07 
Adryanowi Flotúlow1: odpowie- 
źiał, kiedy go takim wierfzć (wym 
raz był żartem opifał. 
Ego nolo Cafar effe 
Ambulare per Britannos 
Scyt hias pati pruinas. 
A on mu też tym fpofobem. 
Ego nolo Florus efje 
Ambulare per tabernas 
Latitare per popinas 
Calices pati rotundas. 


ie | Powiádáia Poetowie, že lowi(z prze> 


mieniwfzy (ie wczłowiekń, á ná- 
padfzy ná pewnych ludzi, co fię 
zproznowania iego naśmiewali, 0- 
bročiť ie w żaby , ktore podžišdžieň 
nieproznnią , bo z bľotá ná naywię- 
klzego człowieka skrzeczą, y zda 
fie im, že one fame naywięcey tobią; 
4 ten co fobie €icho y fpokoynie cho- 
dži, żeim w pracy, y dozorze poro- 
wnáć niemože. Mája: wielcy ludzie 


| fwe godziny, w ktore im y pofzaleć 


godźifię. Tá iednak iew tym kon- 
dycya, że im krotfze, tym fą udá- 
tnieyfze. Dla tego Fráncuži powia- 
ddig w fwey przypowieśći, /es Follies 
plas belles funt les courtes. naykrot- 
fze 
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Wielkim {ZE (zalenftwo  ieft naypiękniey (ze. 
ludziom Sto po wielkich zabawach poízále- 
czafem le fobie miernie, pokázuie tym,. že 
wolnoy SO prace w żywośCi, y czerftwośći 
pofalec icgo nie przytępiły. feft ničmniey- 
fobie.. fza mądrość umieć fię od mądrości 


kiedy chćieć uwolnić, y kiedy chśiec 
znowu w nie fię przybráč, takiczło- | 
wiek ma ná: wodzy fwoy umysł „| 
ktory wie.kiedy go y ná(co przy- |© 


wieść, Dlatego ftárzy chwaląc'czło- 
wieká do wizyfikiego fpofobnego, 
wynależli tę dwoiftość. Ezadchorz; 
Ć ad Forum; drudzy zás zwyklimo- 
wić, © ad Sceptrum, © ad plečíri: 
Kiedy te dwie rzeczy (3 pomiárko- 
wane, czynią Czľowická-y miłego ; 
y. poważnego. Kto zabáwom dro- 
„ bnym znacznych. ludźi przygania, 
cenforuie |. , pre i 
drobne. Kiedy fẹ wedle czafu zážyte, nie ieft 
zabawy politykiem,.ale niedyskretem, y gru- 
wielkich bym cenforem, iednym słowem pe- 
ludzi. ántem. Y owfzem w ten czás fig 
chce naybardźiey fzaleć, kiedy fię 
takim ludźiom nie-zda fzaleńftwo. 
| Pięknie ná to Plautus. 
PING | Nontu fis: Bacche, Bacchanti fi vellis ad 
Amph verfarier 
Ex infania infaniorem facicsa Wieża 


Peźnte- 
rya rada 


| foie U 
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Wielcy ludzie kiedy {3 wolni od wię- 
żienia (wcy powagi, y od niewoli 
fwych zabaw, radzi częfto drobne- 
mi, y podleyfzemi, nad kondycyą 
fwoię učiechámi przeplatála (weie 


"wielkość. Wierę miła rzecz ieft pe- 


niechawízy czá“em dworu, ufigpic 
fobie y ná wieś, albo ogrodem, álbe 
mierna ofobnośćią z przyiaciołmi,4l- 
bo polowaniem ze pív, álbo tańcem, 
v muzyką,albo ná koniec przechadz- 
ka ucCiefzyć (ie, y widzieć fię ná láka 
godźinę wolnym od obleżenia, albo 
uprzykrzoney warty cudzych oczu. 
Non Alia magis cst libera © vitio carens 
Ritufq, melius vita que prifcos colat 
Quam que relictis mænibus filvas amat. 
Auguftus Cefarz, miaľ nie daleko 
Kápprycy mieyfte iedno, do ktore- Prý ęd- 
go ná czás prožnowánia fwego, “ 77% 
zwykł (ie był oddalać, z komitywa awa 
poufal(zych Dworzanow.  Márcus e: diety 
Antonius w Egipcie,zbudował był fo- ; 
bie na Śrzodku Morza ( wyfpę ie- 
dne obrawfzy ) miefzkánie we(ołe 
niedaleko Pharos, y otocył ie wy(o- 
kim wałem, Tymonium dawfzy imię 
miey(cu,.kędy po trudach, zmordo- 
wany 


uciechy 


Seneca in 
Hyppol. 


li po praz, 


f 
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wany Giefzył fobie umysł. Nie mdfz |ktorzy 
miifzey uciechy, z trudzoney myśli, |fpokoyi 
iako (ie na czas oddalonym widźieć |dtugi z. 
od gminu obferwuiących (ie ludzi. (lá pow: 
Swiadczy Láercyus, o Mífanie niciá - | benattor 
kim Greczynie, że ten wiele razy |fadtam, 
był ná ofobnośći, w ten czás (ie do- |człowię 
piero Śmiał, ináczey na Pałacu, albo | niepode 
Mizoná w Mieście, nikt go Šniicigcym fię nie | že c p 
trefna po widźiał. Raz tedy ieden z przyiaćioł| browol, 
wieść. 1eg0 , przyfzedfzy do niego , (pytaž/| aby był 
fię go idko fię mogł fam Śmiać; niel| wyfáni 
bawiąc fię znikim „ná co odpowie-|| bomini 
dźiał« Y owfzem dla tego tym bár-/ drebus 
dziey y śmieley (ie śmieię , żem 'ieftj| fpráwá, 
fam, iakoby chCiał pokazać, že niej| wiem ; 
máfz po pracy milfzey rzeczy , ińkoj| chwal 
mierna 4 przyiemna ofobność ; dru-|| ni 
ga chćiał przez to wyradżić , że naj 
Niewola oczach Świt, taka iefi wielkim [u-| 
wielkich diom niewola, že fię im y rośmiaćj 
ludzi. nie záwfze belpiecznie godźi. A coż. 
i zá dźiw, że czafem rádžiby y mniey-| 
fzymi widžieli fię, aby wolności 
_  więcey zażyć mogli. O iako wiele/ 
Polowa_ ludži znacznych częściey nałowy dla| 
Mie. wolney myśli, niž dla zwierza wy-| € 
iczdza, aby (ie uftrzegli impottunow)) 
kto- 
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maz jktorzy fię gortzg ich biednym, y nic- 
„él fpokoynym prožnowániem, predzey > 
śldrugi z myślą, niž zobłowem zpo- = 
„Ma powroci. Ipfum ilud filentiú quod Plin Eph 
lpenationż datur magna cogitationis 
śnciramenta funt. Y Seneka wielki 4 genekd 
do. |cztowiek, y nigdy w proznowaniu prozno- 
Jálbo |aiepodeyzrzany przyznále o (obie> wał. 
e tie |že fc po pracách ná ofobność do- - ć 
„ziot |prowolnie y potrzebnie udać muśiał, 
pytał |aby był rzeczom fwoim dał czas do | 
„nie wyftánia (ie. Secef non tantum ab Sen Ep 
e.|bominibus [ed à rebus, © imprimis ŚL 
| rebus meis. Choc (ie umknął przed 
|fpriwami, aby fobie pofolgował, 
elwiem że tam nie proznował , tylko 
|chwalebnie, bo każdy co (ie zda že 
[nie robi, proznuie, drugi dla tego 
[oddala fię od fpraw, aby ie fpokoy- 
| niey, y poiedynkiem odprawił. Qut 
„| nihil pidentur agere maiora agunt. 
|  Prożnowanie u ludži wielkich, 
| bardziey fię zda od ludzi czá(em od- 
4| dalenie, niż od fpraw > bo niemafz u. 
|zabawnego tak fzczęśliwey godzi- 
| ny, áby mumyśl (woiá niedolegatá, pp, 
<iężśi (3 czá(em ludzie, niż (prawy,  yprzy.. 
y bárdžiey ię uprzykrzą pracuiące- krzenie 
MU: 


Ibidem. 


z ludzmi, 
niž z fpra 
wami. 


Podobiez 


fo. 


Ludžie 
wielcy ra 
dzi bywa 
ią inco- 
gnito, y 

czemu. 
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PAPAE ROZ WZARCE TACE ZPS PORZ: 
mu: z ludźmi (ie bardziey, niż z fpra- 
wami páfùiemy ; człowiek człówie- 


kowi kłopot, człowiek człowieko- | 


wi €iężar; nie da (ie y wnaysłu(zniey- 


{zey fprawie użyć , nie da nakłonić: | 
kiedyby nie upor, y cię(zkość ludz- | 


ká, byłyby fprawy idko miod. A 
coż dopiero, kiedy (ie znaydą y tá- 
cy, co w proznowániu potrzebnym; 
nie dadzą fię wyfpáč wielkiemu. 
Szczęśliwe zwierzęta , ktore Ťožy- 
ská fwoie , albo tálemne iamy , od 
ciekawośćiuprzykrzonych ludži ob- 
warować mogą, niemaią ludzie te. 
go fzczęśćia między fobą, nie wy- 


rozumieią fobie wzdiemnie, nie zá. || 


kryiefię, ani uchroni, ieden przed 
drugim. Animalia quedam ne inve- 
niri poffint [ua circum ipfa cubilia | 


confundunt, idem tibi faciendum eft 
alioguin non deerunt qui perfequan- 
tur. Nie džiwuie (ie że ludžie wiel- 
cy, nie tylko od fpraw ná czás od- 
dalic (ie, ale między dobremi učie- 
chámi kładą czafem fobie zá niepo- 
Ślednią, zataić fię , albo przebrać fię 
albo bydź edžie śm śncognito, to ieft 
nieználomo, albo ná oftatek między 


| drobnie 
lznáczni 
fobie z: 
Ciechę, 
| im Čieží: 
znał, | 
fprawac 
Mawidi. 
lupiter, 
pu, (we 
CZAS, v 
nie dla 
fiánowi 
wieysk 
cydy pe 
le prze 
uboga | 
Šfiadán 
I Ew oboc 
NIŻ odz 
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al chu 
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drobnieyfzey kondycyey lndźi , nie- 
tznácznie w mieľzác fię ; y mála 
Kobie zá zabawkę, y olobliwg po- 
j- |Eiechę, nie byłoby w ten czás nic 
i? lim €iężfzego, láko gdyby ich kto po- 
|znał, ý honor im czynił, albo o 
A prawach z niemi pretendowaŤ roz- 

|mawidiąc. Swiadczą -Poetowie, że 
lupiter, y Merkutyufz, chcąc Olim- aż 
pu, fwego Ciežaru zdiąc z fiebie ná. Se z 
czas, y między ludźmi dobrowol- CR. 0 
nie dla ućiechy fwey pofzaleć , po- oha 
|tanowili fobie do ubogiey cháty wif prze- 
|wieyskiey, Philemoná ftárcá, y Bau- mieniť z 
cydy podefzłey niewiáfty, retyrowáč Merkury 


luboga biaľosľowá, iedaę Gąskę ná zebraká: 
śniadanie upiek(zy, więcey ich przy | 
fwobodney myśli ubogą ludzkością 


f |niż gdźieś bánkiety wyśmienitego O- 


|limpu, ukontentowálá. Porzucił ná 
czas Iupiter Orła, y pioruny, y wo- 
[lat «chuda gąskę przy wolney myśli, 
| Merkuryuíz nie mniey (we betło 
| wežáte, gdźieś ná wezgłowiu poło- 
|żywfzy, (ofnową Bándure, przez fię 
przewieśił , obáy zá żebrakow od- 
mieniwfzy (ie, učieľzna Scene da- 
11 < bro- 


(Ge przed {wemi kľopotámi, ktorym fem ze | 
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browolnie z fiebie wyftáwili, o czym | fa kro 
Satyryk Włoski w(pomina. prz fic 
Ne parve a Ciove, e al fuo Cillenio firano 
Prendor forma d ut buomo èd un Gvidone 
Segia mfuggir dal Gran Tifao lontano 
Iun engello fife l altto un montone. 
To ieft. bwi 
Y wnet fię lowilz z Cyllenem zgodzili, |“ iros 
Ow fię człowiekiem zmyślił, ten żebrakiem zmiefz 
NWízák też przed Tvpkć gdy raz uchodźiłi, | myśl 
Teden báráňem , drugi bywał ptakiem. wielki 
Ktoby w ten czás požnať był Io- | ią tk 
wilzá, y naypoważniey(zą fupplikę | -:A 
oddał mu był, albo mięmotryał nay- | Alluta 
Trudno potrzebnieyfzy. O iakimby był Im- | Belica | 
fie obesć portunem ! każda rzecz ma fwoy p 
bez pro- CZAS, y znaczny człowiek ieft czło- m 
znowa- wiekiem, nie može uftawicznie ftát. | ká: 
Ma kiem, y powagą (woią bydž fobie jA y 
nieznośny. Złożyć zfiebie y poftáć to 
Kondycycy fwoiey służącą musi, | „©. 
aby ig potym Čierpliwiey , y bez u- 
ptzykrzenia hośŚił na fobie, niemože 
człowiek bydź bez wyfiępku , á coż 
bez proznowánia. 
Indulge genio, cárpamus dulcia, noftrum eff, 
Quod vivis , cinis & manes , © fabula fiets 
Szczęśliwye proznowánie, ktore bez 
wyltępku, y narowu myśl ztrudzo» 
na kro- 


bawy; 
nosé, 
cnych 
| czona 


Anton. 
Abbati 
SAtyTe 


Perfins g. 
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EO ROZETA AWZ RCK 
ną krotko učieízy. Nie grzefzy kto 
| przyftoynie proznuie. Nie záwíze za- 
|bawy, y zawikłanych fpraw trud- 


| ność , nie zawfze wymowa, y mo- lakie pro 


cnych rácyi z čiefzkim czołem złą- 
czona ofitość, nie záwíze woienna 
byftrość , z odważną chytrością 
| zmiefzána pomože, czáfem tež y 
myśl wolna potrzebna ieft ludziom 
| wielkim, y učiechá , y lekkość ( že 
ią ták nazwę) roz(ądna. 
-= Nec enim facundia femper 

Addulta cum fronte placet nec femper in armis 
Bellica turba manet, nec tota Clafsicus horror 
Noce dieg, gemit , nec femper Gnofsius Arcus 
Deftinat exemplo fed laxat córnua neryo 

Et Galea miles caput, č latus enfe refolyits 
- Każda praca potrzebuie odpoczyn- 
ku: natura fama pokáznňie to, že bez 
tego żddna rżecz trwala bydž nie- 
może. Atyftoteleś Filozof to przy- 
znaie. Omnis laborans requie indiget. 
Y Bog fam śiodmego dnia po pracy 
z światem podiętey odpoczął fobie. 
Et requievit die feptimo ab univerfo 
opere guod patmrat. A coż ludzie 
znaczni, ktorzy ná mieyfcu Boskim 
dźwigdią ten ciężar Świata. Co to 

li2 fą pra- 


ZNOWA= 
nie nie do 
zwolone. 


LUCA 


L. 8. Po- 
lit. 483 
„Bog foa- | 
bie odpa- | 
czął. 1 
Genef. tt 
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fa prawdžiwemi Arlántámi tego lo- 
wilzá naywyžízego, iakoż (obie po- 
folgować nie máig, y czafem- wedle 
potrzeby nie poproznować, Prozno- 
wanie zdś kiedyby miało bydź zby- 
tnie, niemogłoby bydź tylko fzko- 
dliwe. krotkie bydź powinno, y przy- 
ftoyne. Wielcy ludźie, niepowinniza- 
fypiać, dle też áni nie (ypiáč : bo kiedy 
wielkie, y do rządu przeznaczone 
Rożnosć głowy Ípl3, wten czás złe, y (zko- 
prozno- dliwe nie Śpią, wten czas zdrady, 
wania, d bunty, fakcve, niezgody lieig betpie- 
odpoczyn cznie y bez zábronienia , źli ludźie. 
ku. y ná- Świadczy. Pifmo święte, że dyabet 
utao pro wten czás kakolu nášiať , kiedy lu- 
dzie zafbali, y nieprzeftrzegali {wey 
powinności. Cum autem dormirent 
bomines, benit inimicus eius, © fu- 
perfeminabit zizania in medio tri- 
tici. To icfbprawdźiwe proznowá- 
Definiya nie, kiedy kto dla proznoŚći opuľz- 
prozno- cza fwoię powinność: albo kiedy 
wank dla złey zabawy wielką y potrzebną 
rzecz odkłada, albo na ftrone pu- 
Xenoph (ucza. Amelioribys adpeiora fe con- 
memora. ferendi otium efe memini, Kto zás 
heg wolny od zabaw czás bierze fobie, 


zňowá- 
niu. 


Matt. 13. 


Il pokia 


| na uči: 
U ten ni 
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| ná ucCiefzenie firudzonego umysłu, 
[ten nie proznnie, ale odpoczywa. 
| Owo zgoła tak wielcy, iáko y mniey- 
| Ši rożne maią drogi do proznowá- 
nia, każdy wedle upodobania {wego 
trawi czas kiedy proznnie. 

Variam [emper dant otia mentem. 
Przyznać fobie muśimy wfzyfev, że 
| fię bez proznówania obeyśŚć nie mo- 
żemy. Niepodobna fobie tym wy- Pięknie 
fiępkiem oká nie wykłoć, káżdyby prozno- 
fię rad rofpaľaf, y choć tobie o pro- wadwołą 
| znowánic radźiprzymawiamy,prze- ne. 
| Cię fię tym nie poprawiamy. Ia [ie zaś 
[mie pytam , kto więcey álbo mniey 
proznnie, ale kto piękniey. 

Jefzcze był chciał więcey mowić 
|Ewandcr, więc y Artaxes, ktory z 
|wielkim guftem słow iego słuchał, 
[pokázať ofoblíwe ukontentovánie 
[ze wfzytkiego tego co wyrážil, dle 
|fpožniony czas przymušil ich, že rá- 

dzi nie rádži rozeyść (ic mušieli 

wander tedy pámietáiac ži 

[dni było iako Krolá pože 

wiaiąc fie żeby mu v Krol zá złe nie 

miał , żetak długo odwłoczył (woy 

wyjazd , chciał cale pożegnać A niź. 
113 xcla 


Lucafa 
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xelá z tą intencyą aby z nim Świtem 
mogł wyiachać, iúž (ie z nikim wię- 
cey nie widząc „dle Artaxes prośił 
go, żeby był iefzcze przynamniey 
dzień iutrzeyfzy darował inu do kon- 
werficyi , y že go iuż cale dłużey 
obiecował nie zdtrzymowóć. Cze- 
go gdy żadną miarą u niego uprośić 
nie mogł, bo (ie bardzo kw apił, de- 
klárował muArtaxes , že ináczey ža- 
dna miarą być nie mogło , tylkodýc 
koniecznie chciał. go wyprowadzić 
na pietwlfzy pokarm z mieyfca, y 


tám fię znim pożegnać. Na cogdy | 


Ewánder uprofzony od niego ze- 
zwolić muśiat , iefzcze fię z fobą 
nie pożegnawfzy , po fimey tylko 
dobrey nocy rozefzli fię do domow; 
fwoich, 


ROZMOWA 
TRZY NAS TIA: 
Bawiał (ię Artáxes áby był po- 
r dal loEwánder nie pożegnawfzy 
so ŚwiiEm nie wyiechał w drogę , 
jáko więc y nam trafia (ie to , Kto- 


rzy Z mieyfc publicznych, á qfobli- 


wie odedworu uwolnieni , taczey | 
uież- 


150 prz 


ulezdza: 
tedy fw 
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luieżdżamy niż wyieżdżamy : kazaí 
[tedy fwym domowym bardzo ráno 

+ |mieć okonato, žeby go tego mo- 
|mentu skoroby what Ewánder nie 
lomiefzkánie obudžili> y ták [ie tež 
fiálo , bo o godžinie fzoftey z raną, 
skoro iuž Ewánder nie tylko wfiał, 
dle fie iuż był y wybrał cale w droe 
gç, przeftrzężony od fwoich Arta- 
xes nic nie bawiąc pofzędł do niego, 
(nádž uprzedzaisc aby iemu był do 
tey. fátygi nie dał okázyi. Do dłu- 
|gich tedy komplementách, kiedy inż 
[ná wyświadczenie przyiažni rozłą- 
| czenia (ie fpolnego utęsknienia wię- 
|cey dowodow nie ftáwáľo, krotko 
|mowiąc, pożegnawfzy fię wšiedli z 
|| fob3 do kárety,á skoro wyiachali do~ 
"| brze zá miafto, y Ewánder uprafzaž 
Artáxelá, aby (ie byť daley nie tru- 
džiť. Artáxes zaś żadną miarą ná to 

| pozwolić nie chčiaľ , tylko aby ga 
był wyprowádzii aż do fámego po- 
karmu > iáko więc zwykli byli ro- 
zmawiać z fob3, zaczął naprzodA r- 
taxes liczyć czas láko prędko będzie 
mogł Krol fidnąć w obozie , y zá- 
mierzył pułtrzećiey niedźiele czáfu. 


li 4 Na 
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Ná co Ewánder odpowiedział : á ia 
y zá cztery niedźiele nie tufzę , bo 
wiem dobrze że iefzcze y A rtylerya 
nie rufzyła fię była z miey feá, y Filo- 
tar(ćs ktory ma komendowdé woy- 
skiem, nie fianie w obožie , aż zá 
dwie niedžieli: niektore też Regimen- 
ty , ktore daleko były ná ftánowi- 
skich, nie będą mogły t tak prędko 
nadčigengé. Obawiać fie tedy przyi- 
dzie , aby plerwey nieprzyiaćiel nie 
uprzed žiť nas w polu. Luboć ia nie 
wątpię , že Filotarfes człowiek od. 
ważny > y w rzeczach woiennych 
obrotny > zażyie wfizelkiey prędko- 


Śćiy odwagi , áby nagrodził omie- 
fzkanie. Naco rośmiawfzy fię nieco 
Artaxes,wziąwfzy (obie tę okazyą da 
S ap temi słowy w nie wkro- 
czył. 


O Fwadze W oienney, albo Ro- 
| firopney Qdwadze. 
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7 Oiować y bić (ie, zdadzą (ie 
rzeczy podobne do ficbie , 4 (3 
dale- 


|| zażycie 
prisne 


[5 šily pi 


| m yślił 


daleko i 
Może k 
ny, kog 
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pa nal 
WOyma, 
D6 atri 


brácály 


fámym 
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nac sy, 
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(dálcko od Siebie rożne y odmienne: 
[Može kto chce wybić fię bez woy- 
Iny, kogo gniew Abo zdpalczywość 
|uwiedzie, lub poiedynkiem, lub ku- 
[pa nafizpić ná ádwerfárzá „ale nie to 
woyna. Furor me! cer an rapit rat 
[pís acrior ? Woyná ich uważne gil ; 
zażycie ná otrzymanie czego kto 


pragnie , nie tak aby sity rozum o: ©? iest 
brácáły gdźie chcą , dle aby rozum sol y 
śiły pizybierał y kierował. Nie ná dich 
|fimym tedy pobiciu liç woyná zâ- j 
wisłą, ich nád czymby głowa po: 
myśliła,wprzod nižby woynę zaczy” 
nać „ynaymężnieyśi Wodzowie mic- 


| li ię nadczym woiulgc zamyślić. 
Hic magnus [edet Æneas [ecumQ, 
wolutat Virgilius 


Epentus belli varios. Æneid:10e 
Sa álbowiem iedni ktorych for- 
tuná miáfto meftwá długo piaftnie » Rozmdi- 
| y ośmielonych gubi. Drudzy zás co tøse forz 
| odwagą ná fáwe robigc>y fláwy, y 747% wo- 
fzczęśŚćia nie máig fa innico nie wo- "a" 
inigc , woynę prowadzą  y do oka- 
zyi tylko potrzebę woiowśpia ftoľu- 
ią, y či wygrawaią > iakoby im f4- 
mo fzczęśćie krále y Krolefiwá w 
lig ręce 
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rece oddawáTo, že (ie zda, že y Czo- | mocnie 

lá nie zápočili, á przečie Śilę prá- | MOCZ ; 

cuią, bo okázye Cierpliw ošcia wy- | chronią 

Opifánie ftawuiąc mądrością woicnrig , do | fimey 
201550 fwey potrzeby przy(iągaią zwycię- potrze 
Oak Nar. y tym wygrdią, že nie tylko | biie, tc 
sg odwagą śle y wládomoŠcia circum- wielkin 
fiáncyi woiennych umicig (je uchro- | zy zdo 
nić bitwy, kiedy fię bić niechcą, 4 gd woi 
kiedy im należy, umielg przymuśić umie je 
do bitwy. left tedy w woienniku | Tak 
tofiropna przezorność ,4bo woien- || tu umi 
na uwagą , naypierwfzy fiopień do brać |, 
madrego y zwycięskiego woiowánia. byłop 
A ta ma coś podobnego do łowcą biegło: 
albo ftrzelcá rofi ropnego, ktory choć OrężĄ ; 
wie , że ná dofłanie naysiabfzego, bie zys 
żwierza, albo naymnieyfzey ptafzy- iednyn 
ny dybie , Aprzečie nie do ftrzelby dan, 4 
álbo orežá do rázu porywa (ie , ale pułką, 
oflrožnie y uważnie, aby nie zrážiť, MED +, 
aby nie fpłofzył, czeka czáfu yípo- | duży 
fobnośći: ták nie mnięy czyni kto z by mą, 
woyng myśliwy 3 kto mądry y uwa- pocz; 
zny woiennik , nie zaraz tylko da Nia, ki 
ognia > roftropności woiuiącemu z miark 
ludźmi potrzeba. Sa albowiem wódz; 
naysiabfze Kroleftwá , že fię ynay- fycy. 
mo-. 5 


Podobień 
fiwo 
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mocnie yízemu nie dadzą, iedni po- Z małych 
mocą , drudzy fztuką y okázyg U- począt- 

|chronią (ie (wey zguby > ná tych nie kow mas ` 

|fimey Sity, ale rozumney woyny 08 

| potrzebá: bywa że małą garść Siłu A » 

biie, toć może być że mafa garść y p za 

wielkim śifom obrosi. Nie do rá“ ya. 

zu zdobędą (ie wielkie ŠiŤy, áleuwa- 

| gá woicnniká, przez rożne okázyC> 

umie ie (obie fpofobić. 

Tak mądry Cyrus przečiwko bra- 

| tu umiał z przyległych králow Ze- yeno p 

| brać ludzi > y przyczynie ich kiedy Coment 

| było potrzeba.  Iuliuíz woienniczą Cefar: i 

| bięgłością y nieprzyiázne kráte bez 

| oręża zá małą ludu garśćią mogł fo- 

| bie zyskać. Ale y lakob ledwo o 

| jednym kiiu przefzedfzy przez lor- 
dan, dż w krotkim czášie z dwiemá 
pułkami názád powrocił. Im baculo Ak 
meo tranfivi lordanem , © nunc cum y A 3 
duabus turmis regredior. Sąafpofo- “ 
by mądremu woiennikowi Z małych 
początkow wielkich dźief. uczynic- A 
nia; kiedy roftropnośćią z Śildmi po- O l 
miarkowáną,;befpiecznie woynę pro: kwi a 
wadźi,y okázyi rozfądnie do ImpreZy sie daie. | 
fwey zażywa. O takich woiennikach s 

"a | Liw 


IAkA ro- 
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Liwiu(z namienia, že im (dmc zwy- 
. Gięfiwa z niebá ná tono fpaddig. ln 
` 7 finum iis vitoria de celo devoľat. Al. 
bo iako tám ktoś o pewnym náro. 
dzie pówiedźiał, że ták umieli chw y- 
tać woyną Prowincye, że [ie zdało, 
že miala idko ryby iákie niewodem 
łowili, ták fie im ľáme m áta pracą w 
ręce poddawały. Reti zrbes capiunt. 
Ale przy ftępuigc bližey do rzeczy 
„,, Uwazyć każdy może. że dwie ro- 
Dwie 10- >ności woy ny; to ieft broniącego (ie, 
TA A nafiępuigcego , ( ktore Laćinnicy 
sagi ojjenfiwum > defenfívam názywálg ) 
máig circumfláncyc , choć do siebie 
podobne , ale dla koňcá [wego ro- 
žne, yroźnie też o nich dyízkuto- 
wać fię može. 
Kto nafiępuie ná kogo woyn3, mu- 
ŝi mieć dawno gotowe iły, y z dłu. 
Vwaga: Sicy deliberácyi Fozporzádzone zá- 
| woiesni- mysły,y (pofoby, y ludžie, y pienig- 
kd cą na- dze ; y prowidnty, muśi znać kray do 
fępuie ktorego Ciągnie , iákg ieft złożony 
Wvynaná inklinacyg narodu, położeniem , Śi- 
drugiego. támi, zgodą, ligami, wyżywieniem, 
y cozá zysk przez nafigpienie nań 
mieć może , muši nie zapominać , y 


wę. 


ie ucho. 


iwego „M 
niem $i 
włafny 
icyą zh 
pozy wie 
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dzie;och 
albo leží 
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dy mieć 
Ya po 
dzi, ząb 
zenia f 
Wiantoy 
Myfi zy 
latiek, 
Ztywąć 
y kie dy 


Y Wery 


1 


te Zofta 


TRZINASTA. 525 
iwego králu,4by zá wyprowśdze- 
niem Śił nie (zwánk ował na (wym 
włafaym, muśi yuwažác co zá mi- 
licva zfobą prowadźi, do miey(ca, 
pożywienia , wytrzymania pracy fpo- 
fobng » ieżeli lud ktory z lobą wie- 
dzie,ochotnie albo poniewolnie idzie, 
4!bo ieżeli mu Zá weyŠčiem w kray 
cudzy, więcey nieprzyiaćiot ( nád te- 
go ná ktorego naftępuie ) nie przy- 
bedzie, ieś li nie máfz kogo coby mu 
dywer(yi álbo obrocenia šiť w iego 
kraińie gotował. 

Kto zaś broni (že, czefto nie ma 
gotowych Sił, ite kiedy niefpodźia- Pwaga te 
nie nieprzyiačiel nafiąpił „ maśi te- go co fe 
dy mieć pretka y (táteczna rezolu- 4rugiemg 
cy3, fpofoby nagie , záčiagnienia lu- broni. 
dži, zábieženia nieprz | iacielowi, ofá- 
dzenia fortec, zaAślęgnienia (obie pro- 
wiantow, à ) odiečia t nieprzyiaćielowi, 
muši znać Siły y zamysły nieprzy- 
laCielá , czym go uwodzić , czym ro- 
ztywać, potrzeby > kiedy fię uftrzedz, 

y kiedy ná niego naftąpić > czym go 

dywertować názad, przez jakie krá- 

je uchodzić, iakie mu mieyfca otwár- 

tezoftawiać, iakiemifortecami utrzym 
mywać 


haro- 
nw Y- 
dalo, 
dem 
cą W 
iunt, 
eczy 
10- 
) (ię, 
nicy 
lig ) 


jebie 


r0- 
10- 


mu” 
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mywać, złożenie iego znać , ile.pic- 
choty, a ileidzdy nie doftaie mu, á ie- 
żeli można nie czekaćgo w fwym krá- 
iu , ale myśleć mufi o (poľobách, i iá- 
ko go nie pufczác, czy fortecámi, czy 
otwartym polem zrażać iego pote- 
se, y do kraiu (wego bronić mu przy- 
ftępu. Kray albowiem w ktorym 
woyna (ie prowádzi nie przyda fię 


ná nic broniacemii , chyba naftępuig-- 
cemu, ktoty o doftanie iego,kofztem: 
iegoż ziemię woluić, y Z niego žyic, 
ták dalece ; že ftolicá woyny cżynij 
kray naymizernieyfży. Sedes belli fem 
Cic. Próż pey miferrima. Zrád tedy iważyć 


leg: M: +vojennik môže, co zá kondycyaieft 


broniącego (ie y woluiącego , iakiey 

oboie potrzebuią toftropnośći, iakiey 

Czemu ZOtOWOŚCIi, jakicy potęgi. Ale moim 

trudniey- zdaniem więkfza y sławnieyfza 
fa bronie rzecz ieft iimieć rzeczy nabyte trzy- 
fig niž na- mać y bronić , aniżeli ie zdobywść 3 

siępować bo kto myśli zawczafu iáko i 

pić ná kogo , może zdradą niefpo- 

dzźianego nápášč sá ale być záwfze go- 

towym ,y nie dać (ie naftępuiącemu; 

zasla fztuká, — Teri guafita di jfficiliùs eft 

quam 


| y nafęp 


ieft przezornośći woienniczey (ck yl 


mopotej 
fpieczm 
gOLOWC 
[ie moż 
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Nowanc 
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ale iie 
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guâm acquirere, quoniam in acqui- 

[yendo ignavia poffidentts fepe plus 
i- |confert, quam propria virtus. Tuere 
- [autem guafita fine propria virtute ne- 
mopoteft. Kiedy ktoiefi iuż ták be- 
fpieczny > y obwarowany wizelką 
gotowośćią > że (ie náftepuigcego ná 
fic może nie leká 3 taki može woyną 
y naftępować, ale kto befpieczeňftwá 
domowego nie ma, y woyská ordy- 
nowáncso zawfze w potządku nie 


spic) |trzyma > nie ief Panem Ktoleftwa, 
jvni fale niebefpieéežným y ufláwiczney 


[zgúbié podległym. z go 

| RázdeKroleftwo tedy chóćby nay- 1km fpo 
fi |mnieyfze było, musi porządek mieć Pó 
[w trzymaniu ludzi, y wedle propor- Pó | 
ey [cyi fwey możnośći mieć Siły fpofo- Pe A 
|bione do fwey obrony. Ták iednak judi cho. 
|aby chowaniem uflawiczným ludzi wać mo- ` 
J| y nád potrzebę nie ogołoćić znacznie gadomy: | 
„| skárbu,áni kráiu (puftofzyć. A przy my 
wyprowadzeniu ich ná woynę, kie- 

dy pora przvidžie álbo gwałtowna 
potrzeba , facniey ich więcey na ten 

czas zaćiągnąć , y w obcym kráiu 
trzymać ich bez uGiążenia fwoiey žie- 

mie, Piękny mieli Rzymianie porzą- 

dek 
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dhim [po dek w trzymaniu formalnego woy- 
fobemRzy ska , albowiem obrawízy fobie licze 
mianie bę pewną , toieft trzydzieśći y dwa 
trzymali pułki , ktoreby ufláwicznie w skár- 
wojsko bie Rzeczypofpolitey zoftawadły, ro- 
formowa zdzielali ie ná Prowincye , iako to 
LIFA ofm puľkow trzymała Niemiecka 
[rebel žiemiá , oftatek Hifzpanska , y inne 
Prowincyew Azyl, y Afryce" a te 
trzymano zceł, y niektorych podat- 
kow tamtych králow ná to obmy- 
Šlonych ,tak'że fię Rzymianom nic 
nie przykrzyło , dni ich kofztowało. 
A tymże fimym woyskiem támtež 
Prowincye trzymane były w postu- 
fzeńftwie. Porządek tedy y nay- 
mnieyfze Kroleftwo mieć może kie- 
dy chce , y pogotowiu wedle fwoiey 
proporcyi trzymać ludzi, Aby fię bro- 
nić y woynę prowadzić kiedy po- 

trzebá. 
Karol Piąty Cefarz woienny y slá- 
wny zwykł był mawiać, że do pro- 
Powiesć wadzenia woyny (4 ttzy rzeczy po- 
KarolaV. tyzebne , prowiant pieniądze v żoł- 
© woymie. pjerz : ale kicdyby ztych trzech rze- 
czy muśiało koniecznie ktorey Nie 
doftiwać , tedy wolałby żeby tych 
dwoch 


| chocby 


| Cielen, 


| Minig, 


dwoch) 
zeby p 
doświać 


mdiąc : 


zdobyć 
panow: 
Mypier 
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kowi, ] 
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dwoch pierwfzych nie doftáwáľo, 4 
żeby przećię miał żołnierza, byle 
doświadczonego, y dawnego; bo 
|mdigc żołnierza dobrego, mogłby | 
|zdobyć y pieniędzy, y prowiantu, Y zły se A 
| pánowáč nicprzyiačielowi. Siłę tedy , naley — 
naypierwey należy ná woysku mę- ma do- 
żnym, y doświadczonym woienni- świad- 
kowi. Kto go ma garść znaczną po- (20/9 y — 
|sotowiu, chocby też y pieniędzy, y 419% 
| prowiantu niemiał, może i$€ w kray zginie 
cudzyi, y oboygá tego zdobyć, A "““ 
|choćby był y słabfzy , može fię ży- 

wić w ziemi cudzey , y długo trzy+ 
mać: y czas zyskawfzy , albo im> 


|prežie (woiey dość uczynić, fdlbo 
przynamniey z zyskiem iakim kápi“ > 
tułować , y zgodzić (ie z nieprzyia- Powiesć 
Cielem. Dlatego Pyrrhus Krol Epiro- 797144, 


[tow widząc dzielność, y odwage Krolá Epi 
| : € Totow; Q 


'|żolnierza Rzymskiego, powiedał že“, Bi 
_ | podiątby fię wkrotce mieć wfzytek PEB, 
|Swiát pod fwoią mocą, gdyby álbo (pip: 
on miał takiego żołnierza, iiko Rzy- `` 
miánie, albo Rzymidnie takiego Kro- 
lá iako on. Oguamsfacile erat orbis 
o |Imperzum occupare, aut mibi Roma- 
nis militibus, aut me Rege Romanis, 


Kk. sę Scy- 


Florus; | 
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Ufnosć — Scypio on więkfzy , kiedy go raz 
Hermana (pytano; Z iakimby żołnierzem, y 
w odwa- ziák wielkim woyskiem gotował 
dze fwe- (ie zacząć woynę z całą Afry ką, y 


$0 W0)- jeśliby temu wydołał, nic nie rzek- | 


JR siłę fzy pokazał im palcem wyfoką Wie- 
Powieść 23 nad morzem , y trzyfią ludzi na 
Sypiona, I3dźie > y rzekł, z tych wfzyfikich, 
choć nie wielu žoľnierzow, niemáfz 
y iednego, ktoryby nie był gotow 
skoczyć ztey wieży w morze; zá 
iecdnym kinieniem móim. Doznał 
tego Xerxes Krol Perski, ktory má- 


igc Šiedmkroc fto tyšiečy woyska 


Plut: in 
Apoplie 


fwego włafnego, a trzykroć fto ty- 


śięcy posiíkowešo, á przytym nie 
policzoną liczbę okretow ňá morzu» 


á przecię odwagą kilku fèt ludži La- 
cedemońskich > pod Termopilami * 


wielką, y- nič nadgrodżoną odniosť 
klęskę. Dlatego że nie miał tylo u- 
wagi woienney, ile timci, ktorzy Oa 
kázy3, y mieyfceupatrzywfzy, a od- 
wagą do. tego wyżfzemi nád niego 


będąc, zwyćięftwo nád nim otrzya | 


Cromer mali. 


Hiftor. Ale y on Krol Polski, co o nim | 
Polon, Kromer wfpomina potkány od nies] 


przys 


| Świadc 


TER 


| przyiać 


doym, 


| dący, 


rolbrol 
umiał, 


nika rc 
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przyiacielą niefpodžianie w lešie ie- 
dnym, w kilku fet tylko ludži be- 
|dący, kilkanaście tyśięcy woyská 
| ro(prolzył , nie tylko mu fię obronić 
| umiał. Może tedy Šiľe żołnierz do- Idziego 
|świadczony, y naypierw(za woien- žožnie- 
nika roftropnego uwaga, kiedy (ie rz4 zá- 
ná woynę gotuie, wiedźięćidkichza- ciągać 
| Ciągać, albo zatrzymać ludži, y znać 
fię na śiłach włafnych, aby był bę- 
| fpieczny, czego, y iakodokazać mo- 
| že: wielka rzecz ieft umieć dobrego 


| zoľnierzá zaciągać ,y zniego woy- 
|skó formować doskonałe, aby nie 


„| tylko ná liczbę zdpatrować (ie, ale 
|y ná fpofobńość do woyny należy- 
|tą. left wielka tofiropność umieć 
|| ludži záčiagáč, y przybieráč do woy- |, 
[ ný. A naylepśi fa zawfze żołnierze 14) Zož- 
zaciągnieńni w włafnćy fwey žiemi, pasi 
|| ile Szlachta, ktorzy bárdžiey ocho- "76% 
|tą sławy, y promocycy, aniżeli ná- 
dźieią żołdu obierdią (ie do woyny, 
a ile ičízčze kiedy tákowi ná imię 
| kogo wielkiego ; fobie dobtze zná- 
_ |iomego; y wdzięcznego, zaćiągdią 
11 | fię, tacy z fercem y dfektem; nietyl- 
ča | Ko z ręką, y nogami, ná woynę idą, 
ARA oo choé- 
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choćby też y niedoftawáŤo im cze- 
Z0> miley z Gietpig, y wietniey(zemi 
f3> rowno fortunę z wodzem fwo- 
im piaftuiąc > jednák a nadzieią znim 
maiąc, o iednegoż narodu sławę do- 
biidiąc fię, nie o zapłacie tylko my- 
ślą, ále o czymśi więkfzym, áby 
imię (wego wodzą, y (woic, mieli ná 
myśli, aby králu zdobywfzy roz- 
przeftrzcnili: zaprawdę między tá. 

kiemi, ieden pobiie fię za džie Sig Ch á 
gdźieindźiey y dzieśięć nie itoią zá, 
iednego. Są tedy narody ktore nie 
potrzebnią j aby z obcych králow żoł- 
nierzá zaciągać , máig go dofyć mię- 
dzy fobą , y te fą nayfzczęśliwfze » 

bo żołnierz wła(nego naroda, muśi 


bydź wiernieyfzy ; bo k lęska (polna + 


iego ieft (zkoda , kiedy záš ieft iefz- 
cze do fego Sziąchćić, musi bydź 
wfpźniślfzy, žárliwízy> mężnieyfzy» 
bo wie, że go zá wygraną więklzy 
honor czeka Rynfztanek muśi mieć 
lepfzy; tudzie(z y koniá., bo icft za” 
możyfty, y wedle przyftoyności słu- 
żyć musi. Naylep(ze tedy ieít woy- 
sko złożone ieśli može bydź zie- 


dnego narodu. Káwálerya z Szlá-. 


„chty> 
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| chty, á piechota z pofpolfiwa« y dla PORA. 
| tego nad Polskie woysko niemafz ława 
| w Europie lepfzego , że (ię tey t12Y- [44 Pol- 
| ma Polska uwagi. Toż ma y Frán- fkiego, y 
cya, že z narodu {wego żołnierza do czemu. 
boiu zażywa, z Szlachty zdś Śiłę bár- | 
dzo tak piefzą idko y konną służbą p, 
na woynę (ie zaciąga, nie ieft iednak Riego, 
narod tak trwałey pracy, iáko Pol- +/kže.. 
ski, ale ochotą woienng, tákże ża- 
[onemu nieufiępuie. Ieft y innych ŝi- 
„|łę wEuropie nácyi, każda wedle 
|{wey do woyny fpofobności bierze 
[€> to iednak Krolefiwo naylepfze 
ma woysko; kędy naywięcey Szlá- Kte 
|chty (wego narodu zochoty , miło. Krole.. 
|Śći, sławy, záčiaga fię ná woynę; Y gyyją. - 
[kedy naygeśćiecy ludźi znacznych kie woy- 
|woynę służy, tám muśi bydź y woy- /ko maią. 
sko,lepíze ; y odważnieyfze: nie ma! 
[tego Turczyn, ani inne narody, kędy Defekt. 
|tyrńńftwo pannie, bo tám ludžie WZA 
przymufzeni, z biedy > y niewoli, ná Tureckie? 
|woynę gwałtem wycčiggnieni idą. go. 
Dlatego (3 przykłady, że wielkie > - 
potęgi Othomańskie, pártykulárne 
narody zwyciężdły mietną ludu gár- 
Jå- [S6l4 > © czym rożne Hiftotye rożnie: 
informo wać mogą. 
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Takim Maiąc tedy fpofobność woiennik, 
fpofobem do wybrania, y zaCiągnienia żołnie- 
przybie- xza (wego narodu, 4 takiego iako fię 
raćcho- o nim namienifo; może fobie for- 
rągwie mować woysko mierne;y rożną We- 
do stu- dle potrzeby milicyą podzielone. 
ŻY 3 Naylepieyby tedy było, aby Gidlo > 
ad álbo Šrzodek woyská był złożony 
Poi: zpiechoty, y Ufaryey ; áby piçchas 
ty naywięcey było, 4 Káwáleryey 
połową ile piechoty; Ufarycy dofyć 
tylo co Śrzedniey częśći, ro icts 
ciała czoło porząnne zafiypić mo- 
że, drágonia czálem między pic- 
chotą , á czafem między Kawaleryą 
kłaść fię zwykła, dla tego y tey 
choć ,trzečia część ile picchoty po- 
trzebnaby była, dla prędkośći ofa- 
dzenia mičyfícá, kedy piechota ną- 
dążyć nie może. Ale šifeby otym 


j ić zannego, 
tákie kto MOWIC, co należy do porząnneg 


ma woy- formowania woyska, že iednak nie 
fko,ta- każdy może mieć tylo y takich lu- 
kiego, mu dźi, iákichby fobie życzył , muśi [ie 
si zdżyć kontentowáé tákiemi idkić ma, y to. 
do oka- jeft uwaga woienniká, iákickolwiek. 
ać Sity znayduią fię , umieć ie do wo- 
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| pno zażyć. Kto ma Śiię piechoty, Kiedysi, | 
á mało lázdy, ieft to y defekt, y nie že piecho 
defekt, kiedy left iuż w králu roz- #) 4 má 
| przefirzenionym, przyda mu fię pic- ło inzd. 
chotá dla KS y ofadzenia mo- 
cnego-, dle kiedy iefzcze nie ma zie- 
mie w gársci, -icf to wielki defekt, 
bo nieprzyiaćiel maigc Káwálerya 
mocnieyfzą, pannie mu w polu, zpę- 
dza go powo oli, nie-ddigc mu ży- 
wności; y choc dľa mocy y ognia 
| mie może nań natrzeć , ale kiedy g so 
| oglodzi, biegaiąc Káwálerya po žie- 
mi otwąrtey, y zábierálac żywność EW 
o z 
zewfząd, ná coż fię przyda iego po- fkoda 
tęgd, kiedy fię nie będźie miał czym przez, to. 
(uke ntowaé > mugi tedy ufiępować, 
albo fię poddść. Bo choć ma fzczu- 
| pig garść káwáleryey , dle fię z nia 
| boi wychylić, aby mu potym pafsow 
|od piechoty , | więk(zą „jazdą nie zá» 
ie | warto, y nie zápedzono gdžie od- 
| džieliwfzy lázde od piechoty, tak, że 
[ieden a drugim wiedžicť nie będźie. 
„| Muši tedy álbo iázdy {wey odrobi- 
[me piechotą otoczyć; y bronić, y tak 
|na nic mu fię nie przyda, albo od- 
daliwízy ią» zgubić ią, y niewie- 
Kk 


4 
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To zá dźieć o niey: Moim zdaniem , kto || chodzi, 
fpofob na fię czuie maiącym więccy piechoty; jeżył, € 
10. ámálo bardzo idzdy , á przečie wo- || ten co 
lowác muśi, powinien fię trzymać Kto 
albo krdiow gorżyftych , albo bár- || tek, že 
dzo błotnych, albo rákich gdzie tru- || žwiey 
dne bardzo przeprawy , a pożywie- || fe mo 
nia dofyć, może w ten czas piecho- || Może ų 
tą ofadźziwfzy przeprawy, albo gory, || zkdiu, 
nie puścić iazdy nieprzyjaCielskiey || džianie 
do ficbie, 4 w poyśrzodku kráiu go- | kray z 
rzyfiego przyczyniać >  zdciągąć || czow: 
konnych ludzi, ieśli będzie dał. o jl oliatek 
czym, albo w oftarku doczekać fie | ŚCią y 
pośifkow oderwawfzy ná fzczęścię || nie dá 
y na odwagę, onę część {wey idzdy, || náywie 
y dywertuigc nieprzyiačielá , albo go || przew] 
uwodząc, tak długo, dż okazya po~- || Ťočit. 
da lepfzy (pofob, y že mu ludźi || przen; 
konnych przybędzie. Między tedy || kędy, 
dwiema temi woiennemi niedoftát» | fekt z; 
kami, wolałbym (ie znaleść w tá- || Site , 
kim terminie, gdžie mi przyfzło mieć ||. liczy, 
Siłę lázdy, á mało bardzo, á w oftat- || ma ,, 
ku y nic piechoty, aniżeli gdžiebym | niey | 
muśiał mieć Šife piechoty, a mała || áby i 
Podobiczj lázdy: befpiecznieyfzy zawfze źwierz || piłą, 
fiwo. co może látá, niżeli ten co po ziemi || Wále, 
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chodzi, y choćby fię naymocnicy ná- 
| ieżył, da (ie ná koniec wziąc: nie tak 
| ten co ulecieć, y przylečice może. 
| Kto ma ślłę idzdy; ma ten požy- 
i. | tek, že prętkośćig náftepule , y 12€- Kto ma 
| źwiey fię potka kiedy chce, y uftredz siłę iaz- 
fię może potrzeby kiedy niechce. dy, 4 ma 
| Może prędko przenieść fie zwoyną żo piecho 
z králu, w kray, ubiedz może nicípo-  "" 
| džianie, ftraśnieyfzy ief, bo może 
| kray znifzczyć, y oglodźić , fzań- Pożytek 
„|| czow áni fortec nie dać fypać, á na z 424)». 
| oftatek każdą fwoię imprezę prętko- 
| śćią y odmianą iaką chce zakryć» y 
| nie dać fie zrozumieć. A co ielzcze 
niywiękiża, može woynę poki chce 
(| przewlec, bo choćby ieden kray ogo- 
łoćił w żywność, może fię prędko 
przenieść do drugiego; y obtocić ię 
kedy nieprzyjaciel nie fpodzieie: De- Defekt 
fekt zaś w tym (ie znayduie, kto ma A 
(| Site iázdy á mało piechoty» że mała 601: 
„al. liczba iey nie wiele kraiu oľadži, á 
ma zawáde, y przeízkode, že dla 
niey Káwálerya opožniť fie musi, 
áby iey nie odftępowała , y nie gu- 
biła. Aby tedy piechotá nie była ká- 
wáleryey zawáda, 4 przečie przydá+ 
K "a tale. 
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Spofobzała (ię ná co, y nie firáitá [1:3 ten || Piech 
bieżenia tylko ieft fpofob, albo ia pokonać, | |w potrz 
„ ko prze- ieśli można, y, uwieść z [obs , álbo dlugo ti 
kodzie. inunicyg Opátrzywfzy, y prowian-  |$6, 4 p 
tem ná mieyícu, álbo fortecy nå trá-  |iacielą 
kcie potrzebnym zá prezydium zo- przez | 
fláwič. Ale żeby dla gdyśći piecho- | nie mo; 
ty midlą Káwálerya ponošié fubie-  |wowść 
kcv3, y oniie(zkánie woienne , nie prawy 
byłoby nic nád to niesłu(znieyfzcgo Poty 
y nierozumnieyfzego w woienniku. mieyfcy 
Z tąd tedy poznać, že te dwie mili. pomyk 
W izym cyce, álbo częśći woyská, to ieft, | elek 
piechoti piechota, y Kawaletya, kiedy f3 we. | townie 
tezdzie, dle proporcyey liczbą y porządkiem | | żeli teg 
atazda nomiárkowáne, czynią woysko zu- | przełar 
piechocie pełne, y formálne, tak dalece, že. > grie 
peniaga. Ww ten czs wodz każdy nogi záno- | Kiwil 
gą Idąc, može (ie niebać nagłey po- Murze 
trzeby. Wčiggnieniu może iść po- | čie. 
rząnnie, y powoli, nie obawiając ię. pięcho 
niebefpieczeńftwa, obozem otwárs Walery 
tym formalnie fiawać może, y ie. ići] 
dnym słowem woynę miele pro- i| Wilen 
wądźić. Piechota tedy z Káwáleryg | około 
iak reká zręką pomagdią fobie, y fą fia (ie, 
miárg y wagą obrotow woicnnych, | fzedfz 
4 to wten fpofob. : | ae 
| Pie. 
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Piechota Kawalerycy pomagatym 
[w potrzebie, że Káwálerya nie może 
dlugo trzymóć pola dla (wey piętko- 
|śći, 4 piechota zatrzymuie nieprzy - 


Požyt ki 
Z piecho= 
ży w po- 
trzebiee 


jacielá ogniem; že (ię bawić muśi, y 


1 


przez piechotę do rázu przebić fie 
nie może, Káwálerya z piechotą fal- 
wowść fię może, y znowu przyść do 
fprawy. i” 
Potym, że piechota zśtrzymnie ná 
mieyfcu bitwę > że fie zmieyfca nie 
pomyka, bo pieľzy powoli nafiępu- 
igc lekko ią (pedza, 4 ziemię grun- 
townie pošiada, y fortyfikuie (ie. 1e- 
żeli tedy nieprzyiaćielsķa lázdá nie 
przełamie piechoty, to potrzebę wy” 


| grdie piechotá, bo žiemie pošiada, A 14ko pie- 


Káwálerya przy picchoćie, idk przy 
| murze lépiey fię broni, y lepiey ná- 
Giera: w przegraney zaś broni tyfu 
piechota na odwodżie , że fobie Ká- 
| wálerya odpocząć może; å nieprzy= 
. jačiel ieżli piechoty nie ma» to Ka- 
wźleryą fwoią náčierálac , morduie 


chota po“ 
trzebna 
ief Ka- 

waleryey 


około piechoty, y potym częfto tra- 


fia (ie, że odpoczgwfzy-fobie y przy 
fzedfzy do fprawy Kawalerya; obra- 
ca fię iák znowu ná nieprzyjacielską 

saa 142d6 1 > 
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WET TE — i 
łazaę y świczym impetem firudzo- 
nemu nieprzyiaćiclowi, częfło tył 
bierze y zwycięża. Potrzebna tedy 
iefi bardzo Káwáleryey piechotá, bo 
káwálerya naylepiey w ten czás nd 
Ciera ná nieprzyjaciela , kiedy potę- 
zny front z piechoty wfpiera pote- 
ge nieprzyiačielska, że z czoła po- 
figpić nie może, czego Kawálerya 
uczynić nie zdoła bez piechoty. Ale 
uwazżywfzy krotko co piechora Ka 
waleryey zá pomoc czyni, przyznać 
ioka. FE każdy muśi , że nie mnieyfzą y 
walaya Kawalerya piechocie. Kawalerya 
potrze. 10l przyczyną, że piechota śmiele 
bna eg pofiępuie, bo iey boki y rogi kawa 
piechacze. lerya zasłania, V uprząta nieprzyja- 
Cielá z pola, śby piechotá moslá 
Śmieliey pofłzpić: kawalerya piecho- 
Cie żywnośći przyfpafabia , podiáz: 
dami báwi nieprzyjaciela , że fie tym 
czá[em piechota fprawić, álbo úlzaň. 
czować, albo gdźie zakryć może, y 
zafadzkę uczynić, Káwálerya idgo 
zá piechotą czyni ten pożytek pie- 
chočie, że kiedy frontem potyka fię 
piechota, w ten czás Kawalerya ná 
dwie częśći, z tyłu rozdźieliwfży (ie, 
skrzy- 


skrzyd 
tył nie 
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skrzydła czyni, y boki, 4 częfio y 
tył nieprzylačielski ubiega, y mięfza: 
fą y inne pożytki, ktore okazya u- 
czy, y. rozfadek woiennikowi oczy» 
wiście pokazuie, 

Wiedząc tedy woiennik láko pie- 

chorá iezdźie , albo iazda piechocie 
pomaga, y láko iedna drugicy rękę 
podaie , wiedźieć oraz musi iako o- 
boie w(zyku położyć, albo láko fię ` 
fprawić, madiąc iedney mniey, 4 dru- 
giey więccy. Szyk tedy álbo rozło- szyk nd 
żenie woyska left potrzebne dla po- c potrze 
džielenia Śił ná częśći, aby oraz cá- bny,y id- 
łego impetu ná omylność fortuny kogo fa 
nie puścić, ale chować zdwfze dla 12) 2423 
ofiatniey potrzeby. Dlatego wielcy wali. 
woiennicy , ofobliwie Azdrubál, i 
zwykł był twierdźić, že ten wygra- 
ie, ktory Świeże Śify ná oflátku ma 
gotowe, y wytrzyma ogień nieprzy- 
jacielski ledna częśŚćią , a drugą ná Rezerwa 
oftatek , .albo dla obrony; albo dla sák po- 
wygráncy chowa: bez fzyku tedy drze 
bydź to niemoże. ležli niefzczęście 
ná woienniká przyidžie, że część ie- 
dne utraći, tedy druga naftąpić , y u- 
trdry powetowść może; fam tedy 

y | roz 


54.2 ROZMOWA 

rozfądek, kazał mieć podział woy- 
ská, ktore w piechočie Báttálonámi, 
w káwálerycy Skwádronámi, náuká 
woienna nazwała, á te we trzy linie 
albo filaty, toieft, Awdnowadtdyg; 
Báriálig, y Rezetwę zwyczávnie 
dzielą fię rožnemi wedle nauki figu - 
rami, 4 wedle potrzeby, y mieylcá 
ludźmi, y Chorggwiami przeplatáne 
place, yprzedźiaty , álbo interwalle 
fwoie trzymáig pomiárkowáne, 0 
czymby Śilę mowić potrzeba, le. 
dnym słowem fzyk rozumny, y tôž- 
fadnie wedle potrzeby, y ŠiŤ nieprzy- 
lacielskich; y poľoženia mieyfcd ü- 
czyniony;, left pierwfza droga do 
żwycięftwa. Zážywáli (zyku ftárzy, 
y niemal od początku Świata, fam 
ťozladek (iáko iedno ludzie počze- 
li wolować, ) radził záwíze fzýko- 
wać woysko, å nie kupą bež rozu- 
mną pótykać fię. Nie mowiąc 6 A- 
lexándrze, ani Ścypionie, áni Anni- 
balu, ani Cytuśie, ani Iuliufżu, ie(2- 
cze dawnicyśi woiemnicý poftrzegli 
fię, że bez (zyku trudno bydź mo- 
że rozfądna potrzeba. On Iákob (yn 
lzadkow , gotniąc (ie do potrzeby, 
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przeciwko bratu, 4 nie máigc tylkQO Tákob, 
kilka fet ludźi, rozdzielił ich nay- pierwfy 
pierwey ná dwa Skwadrony, ddiąc wynalaz 
przyczynę, że ieżli fię iednym noga «“ ftu. 
powinie, to drudzy falwować fię bę- 
da mogli. Divift IAcob populum qui 
fecum erat , greges quof, © camelos- 
in duas turmas, dicens: Si venerit 
Efau ad unam turmam, © percuffe- 
rit eam, alia turma qua reliqua eft 
falwabitur, 

Są rożne maniery, y fpofoby (zy- Rožne 
kowania, icdni maią to (obie zá må- maniery 
ximę Awángwárdyg, to ieft, pier. fykowa. 
wfzą filáte woyska, idko naypotę- 74 
żnieyfzą uczynić, máigc dobrze pot- 
kána > zá wygraną: drudzy zaś tze- 

„dnią to ie, Bártália , iako NAÝMO. pásme n- 
čniey ubefpieczyć, A nie tak dbAią O „važne o 
pierwfzą, ddląc tę racyą , że pier- vožnych 


druga biie, albo przegraie , A trzecia 
álbo (ie falwuie, albo fię poddáie 3 
lubo częfło y tá zwyćięftwo przy- 
nosi. left y druga przyczyna, že či 
čo Awdngwardyą slábíza czynią, 4 
drugą filatę mocną , máig ten wzgląd, 
że nieprzylačiel wfzyftek fwoy ogień 
AI na 


Gen. liba 
32» Ye 7» - 


- 


A 


wfza filatá probuie tylko fzczęśćia, fykách. | 
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ná i Drez yok wyśili, ktorzy bro- 
gc fic tylko pomorduią nieprzyia- 

Gila; y na pułki mocnieyfze lekko 
uftępuiąc naprowadzą, ktore inž mo- 

cne y świeże , y przeyźrzawfzy (ie 
w manierze potkánia CE 
skiego $mieley, y mocniey wipierd- 
14. nieptzyiaćiela , upatruiąc roftro- 

pnie w czym nieprzyiaciel słabfzy, 

albo m ocnieyfzy. Y dla tey przy- 

Woitniy czyny niektorzy świadomi y ftarzy 
niekto. Hetrmáni nie zaraz uderzáia w nie- 
rzy trzym przylačielá 1 limpetem, ale ráczey cze- 
MÁl4Ná kdią żeby wprzod nieprzyilaciel zá- 
fobie im- ozot i impetem (woim náftepowáč ná 
Ra vi... nich, ddiąc tego te przy czynę, że 
ilki, impet nieprzýiaćielski ludź iom mç- 
niż na ZDYM> ý mocnym, nie ieft tak tru- 
niego nd- dna rzecz wftrzymác, á ftrácony im- 
fiepuią, pet czyni nieprzyiacielowi wielki żal 
y czemu. y konfuzyą > å woićnikowi l wytrwa- 
temu fercá, y Świeżcy śŚily dodáie, 

Fáliu Tym fpofobem poftąpił fobie on 
tym wy- Fabiufz naywiekfzy, co na wytrwá- 
grał po- ną, zwykł byí woiować. Pozwo- 
frzebe. lit Samnitom, y: Fráncuzom ná fig 
uderzyć, aby ich wyśilił, 4 potym 
sit a Og 

Zia- 
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dzianych Świeżemi ludźmi, ktorzy 
w rezerwie byli zwyciężył: w teyże 
potrzebie zginął był kollegá iego 
Decyus, á przećię nieprzyjaciel choć 
potężny > dać pole muśiał. 

Mnie (ie zda, že zaw(ze naypiet- „ 
wfza (ztuká ieft w woienniku zrozu- dada) 
mieć (le zśiłami fwego nieprzyla- siły ko 
Cielá > y wedle nich komendowá przyja- 
ludzi fwych w potrzebie, á náwet y gieljąte, 
wfzyku ftawiać ich rozumnie , Aby - wielka 
podług śiły , y zamysłow nieprzy- rzecz kj 
iaCielskich dyfponować lud fwoy; y 
mocnić , y lepiey go częfto potkaną 
poczęftowść , aby go wyrozumiec, 
Dlatego wielcy woiennicy umyślnie 
co inízego czynią nad (podžiewánie > „mieć, 
nieprzyiacielskie, aby (ie nie dali zro- vielka 
zumieć. Ták Korneliufz Scypio, bę- fiuk4. 
dąc w Hifzpaniey z woyskiem prze- | 
Ciwko Azdrubálowi poftąpił fobie. O Sypioś | 
Wiedząc, że Azdrubal iuż wiedział #76 Przy* 
dobrze, że on śrzodkiem woyská © 
fwego mocny zawfze czynił, y Cho- ik 
rógwiami lák naylepfzemi záse[z- blow, 
czał, tak umyślnie przez wfzyftek żakiey 
czas (zykował, aby był tę per(wá. frukizd | 
zyą Azdrubalowi utwierdził, 4 kiea żył. 

| LI Ay. 
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dy przyfzło do potrzeby, y fpodźie- 
wat fię Azdrubal, że Scypio miat 
Śrzodek dać iák naymocniey(zy , on 
też aby go zwyćiężył, trzy razy ie- 
fzcze daf mocnieyfzy. Ale Scypio 
ktory był ná (ztukę to rozumienie 
o fobie żiednał u Azdrubala, odmie- 
nił (żyk, y skrzydła dał bardzo po- 
težne, á Śrzodek daleko sľábízy, 
kiedy tedy przyfzło do potrzeby ; 
Azdiubál rożumiciąc, że ciało Štze> 
dnie wfzyku wedle zwyczáiu ieft 
nayniocnieyfże , udetzył profto ná 
niezdleScypio umyślnie Śrzednim lek- 
ko poftępować kazał, áskrzydtámi 
potężńemi boki y tył wžiat nieprzy- 
iaGielowi; ktorey nie od tey częśći, 
odktorcy fię Sity (podžiewat, ftrż- 
CIÍ potrzebę, bo w(zyftkę fwoię moč 
nie na mocnych , ale na broniących 
fię tylko obročiť, á ći co mocni byli 
niefpodźiewanego, ý sťábízego, nie- 
fpodźianie zkąd inąd zwyciężyli. 
Piękna tedy rzócz ieft woiennikowi 
umieć wodźić zá nos nieprzyjaciela, 
y ieft to efckt woicnniká rozgárnio- 
nego,y świadomego w rzeczach (wo- 
ich. Pięknie nie mniey y ka. Ce- 
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{arz ofzukał Wergentorexá, we Fran- 1/k4 ftu | 
cyey będąc z woyskiem, w ten fpo- ka luliuf | 
fob. Chciał był lulinfz przeprawić Cefarz, | 
fię zwoyskiem ná drugą ftrone pe- Werger 
wney Rzeki, á na tym Siłę mu bár- #07fX0- 
dzo należało. Co poftrzegízy Wer- 
gentoryx, bronił mu z drugiey ftro- 
ny brzegu przeprawy, ták, że żadną 
miára bez wielkiey w ludžiách (zko- 
dy przeyść 'nie mogł : widząc tedy 
Iuliufz, że trudno bylo, zażył tey 
fztuki, pomykał fię z woyskiem nad 
brzegiem kilka noclegow; y nieprzy- 
iaCiel tež po drugiey ftronie, a ftaną- 

- wfzy raz ná noc obožém wiednym 
leśie, Iuliufz wyiąt z każdego put. 
ku dwie chorągwi, y zofiawił ich w . 
onymże, dawfzy im ordynans, aby 
iak (ic oddali, moft budowali: skoro 
tedy džieň prżyfzedł, wywiodfzy 
woysko z láfa wedle zwyczaiu fzedł 

- Čigsnieniem po hdd rzeczu, idko był 
zwykł czynić; Wergentoryx także. 
niefpodźiewaiąc (ie, zabiegał mu dro- 
ge , y im fpiefzniey umyślnie fzedł 
Cefarz , tym on też ze wfzyftkiemi > 
ludži z drugiey ftroney brzegu (pie- 

fzył (ie przefzkadzaćjidko był zwykł 
s 112 prze- 
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przeprawy, ČizáŠ co w leśie zoftáli 
przez kilka dni moft pofiáwiwfzy, 
dali znać Iuliufzowi že moft zbudo- 
wali, y Szaňc potężnie ofadzony, ná 
drugicy fironie ,tfzy máli ulypány: o 
czym dowiedžiawfzy (ie Iuliufz, 
dniem y nocą pofpiefzył kommu- 
nikiem, y nim Wergentorix ze wízy- 
fikim woyskiem nadążył , przeprá- 
wił (ie Tuliu(z z (woim+ 4 nieprzy- 
iaciel widząc iuż y fząńc przy mo- 
ście, przeízkadzáć więcey nie mogł, 
bo mu Ci, co (ie przeprawili, nay- 
pierwey przyftępu nie dozwaláli, 
ták drugie zarzecze zyskał Iuliufz, 
y potyn Wergentoryxá zwyćiężył. 

Ztąd tedy Ťácno poznać, że w wo- 
ienney profefsycy dwić fą fztuce, 
bydź dowcipnym ná nieprzyiačielá, 
4 oftrožnym od nieprzyiaćiela. Byt 
w tym rážie dowćipnym Iuliufz, 
ale nieoftrożnym Wergentotyx, że nie 
miał względu ná położenie mieyfcá, 
y że w leie zafadzká bydź mogła, 
bo kiedy wodktytym polu ftawał 
luliu(z, mogł fię Wergentoryx po- 
ftrzedz, że tám ludźi nie było, ale 
przvízedľzy do lafa ; mogł (ie domy- 
ŚliĆ, żę o przeprawę (zlo, ý trzebá 
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tám było álbo ludźi dla przeftrogi 
 zoftawić, albo recntę ufypać, y. ták- ` 
by był luliufz nie mogł przeprawić 
fic ná drugą ftronę. ; 
„Nie od rzeczy tedy czynią wielcy špofob o. | 
woienničy, nd co każdy co woitié fysžno. | 
refiektować fie powinien, aby uwa- s; wzglę 
żył ieżli micyfce imprežie nieprzyla- dem miey 
Cielskicy do tego nie pomaga, Oo co (a ` 
fię kusi nieprzyiaciel, tám tedy trze- 
bá mieć oftrożność, kędy mieyfce 
ieft podeyžrzáne, -w czym idko lás 
do zafadzki ieft skłonny, gora albo 
pagorek, do zasłonienia, także y zá- : Ktore 
krycia ludzi, albo do firychowśnia mieyfcz 
lepfzego z dźiał, Rzeka do bronie- do czego 
nia przeprawy, y niepufzczania nie- pofobne. 
przylacielá. Błota, y ležiorá, do 
bronienia fię, álbo obleżenia, wąwoz 
do wípieránia, y ficnego gromienia 
nieprzýlacielá, y inne. Hetman, co fie 
nie zna ná mieyfcach , ani ich do kdź 
dey okdzycy (ktore ták od nieprzy- 
iaĉielá, iák od fiebie pochodzą) nie 
rekognoskuie, nie może fię żw4ć ro- 
zumnym, y oftrožny m weiennikiem, ` 
-y naywiękfzych wodzow czefto > 
mieyfce zatrzymało, y w imprężię 
LI3 záta- 
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locum bentu efè fit aciem. Potrze- 
bne zaś micyfce ná ktorym sile na- 
leży czefto: połowicę wygraie, y 
zdrowie dále woiennikowi. Iáko ow 
wierzch gory od Samnitow opufz- 
czony, Siłę przydał momentu do 
rzeczy woienney Rzymianom. Zz. 
des ne (inquit ) Corneli acumen ilud 


[upra boem? Arx ila eft (pei falu- 


tifý, nofire, f eam, guam caci reli- 

uere Samnites, impigrè capimus. 
Mieyfce położeniem fwoim, Śiłę mi- 
licycy mocy przydaie, ziákieykol. 
wiek ieftwoysko złożone: bo icžli 
woysko naywięcey ma piechoty, to 
gory (3 ich śiłami y zdrowiem, ieżli 
zá$ naywięceyidzdy, to otwátte po- 
le, y rowniną, dále iey moc y dufzę» 
džieľ woiennych. Dlatego Sytyiczy- 
kowie, mäigc więcey idzdy niž pic- 
choty, przegrali z Izrdelitami w go- 
rach, y przyznali že Izráclitom po- 
magali Bogowie gorni, y przeto udá- 
li ię w rowniny fzukać Bogow pol- 
nych. Dy montium ficut Dy eoram, 
ideo fuperaverunt nos, fed melins- eft 
ut pugnemus contra cos in campeftri- 

bus 
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bus, © obtinebimus eos. Wierę zá- 

wfze Ťáskáwi Bogowie w polu ná 

iázde, 4 w gorách na piechotę, y kto. 

ma wiele piechoty , niech woiuie w 
gorach, bo Choćby miał naywięcey 
Káwáleryey, dni zafzkodzić , ani (ie 
piechocie obronić nię będźie mogł, 
między gorami, dle uftąpić bedžie - 
mušiaŤ. Montanis © impeditis. lo- Veget.l. 
cis quafi nulus eguorum ufus,ex quo 2 
intelligitur magis neceffarios pedites 
gui po(funt ubig, prode(fe. Miey {ce te- 
dy y rofiropne záżyćie lego, należy 
jako widzę do oftrożnośći woien- 
ney, ofirożność zaś w wielu rzeczach „py; 
nietylko wtym zawisła: dla tego pieni. 
w woienniku, niemal więcey dáleko | kowj. 
trzeba oftrożności, niż odwagi. Bo | 
odwaga tylko do famey okázyey ieft 
potrzebna, ofirożność záš zawfze3 
Odwaga tylko biigcemu (ie służy, 
oftrożność zaś, y biigącemufię,y nie 
biiącemu , y idącemu w Cięgnieniu, 

y obozem ftawáigcemu , y ná firaży 
będącemu, y po wygraney, 4 nawet 

y pokoy flánowigc. Tak dalece, że 
ofitożność ieft zmysť woyny, y oko 
żołnierskie, odwaga zaś bárdžiey 

Ll4 fzczę- 
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fzczęśćiu, niž rozfadkowi podległa. 
Silom pomogło, że fię krotko oba- 
wiáli. Wielom zalzkodźiło , że fię 
niczego nieobawia li. Swiádkiem mo- 
że bydź tego Generał on woyská 
Francuskiego w Nedpolu, zá Ká- 
rola VIII. imieniem Monpenicr, 
ktory dowiedžiawfzy fię, že Krol 
Ferdyňánd przečiwko niemu woy- 
sko zmorza ná lgd wyfadzał, nic 
nie uważywfzy, y zwiodfzy prezy- 
dya z fortec, y z famego Neapolu po- 
fzedł przećiwko niemu, chcąc odwa- 
g3 tylko zatamować iego šity 3 dle 
ten lego nie oftrožny pofiępek , źle 
mu fię nagrodził , bo Miafto ogoło- 
cone Zprezydyum ; puśćić go názad 
niechciáfo , y Krolowi Ferdynándo» 
wi poddało (ie, zkad potym całe 
Krolefiwo do. Ferdynanda ` nieuwa- 
znie utracił. Rzeczieft pewna, y do» 
świadczona, v šilá przykładow, że 
ofirożny záwfze potywczego zwykł 
bać, Podobała mi (ie niedawno ie- 
dná odpowiedź, co ieden znáczny 
woiennik, 4 Przyiaćiel moy, drugic- 
mu nieprzylačielowi fwemu mądrze 
odpowiedział, Kiedy álbowič mniey 
nieu- 
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nicuważnie posiał do niego, aby fię 
z nim bił, grożąc mu, że fię go nica | 
nic nie boi, ztaką odesłał do niego 
odpowiedzią: Ja (ie nie pytá czyli fię 

on mnie boi, to tylko niech wie; że 
fię ia go boię , ydla tego go pewniey 
wybiię. Záprawde nie dźiw, że wiel- 
cy woiennicy, częfto fię obawiáig dać 
potrzeby, chyba że gwałtowna oká- 
zya, y oczywifty pożytek do tego 
ich przvmuši. Nigdy albowiem nie da 
tego odwagą, ile nieoftrożność wźiąć 
może. Nie od rzeczy tedy chwali 
Swetoniufz onego Cefarza , co fię 
dobrze rozmyślał, nim miał dać po- 
trzebę. Nec nifi tempore extremo ad s. otop 
dimicandum cunltator fadlus > 440 i cef. 
[epius vicifjet , hoc minus experinn- i 
dos cafus opinans, nihil tantum ac- 
guifitarum vičloria, quantum aufer- 
re calamitas poffet. 

Azdruba|, chcąc dać potrzebę nie- 124/4441 
przyiacielowi, cofnął (ie oraz názad, nie mogź 
y niechčiať jey dać, pofirzegfzy tyl- fię odwa 
ko zdalęka infze tarcze, ktorych u żyć dać * 
nieprzyjaciela nie widźiał przedtym, 142 po- | 
y. chudfze konie, z kąd domyślił (ie, trzeby, y 
że ieden Hetman Rzymski, ná pośl. 809% 

vul» „łek 
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łek mu był znówym woyskiem po- | firat s 

Liv. gb, AplelzyŤ. Moram pugne attulit quod | kdzyą, 
i dfdrubal provečtus ante fena cum | ytin 
paucis equitibus fcuża vetera boľti phość 
notabit, gue ante non biderat, firi- | defs n 
gofores egbos. Tak wielki woien- Piękna 
nik nie wftydał (ie nieodważyć? y | ienniko 
miał przyczyńę, nic albowiem ná zwyćię 
woynie nie left ták małego, coby | mu c 
nieoftrożnie pomingésálbo lekce pe- | blius I 
ważyćgodziło fic: naymnievfze pod poznay 
czas przypadki wygraną, naymniey- | down 
{zè y przegraną zwykły przynośić. wyk 
lufin. Sed in belo nihil tam, lepe efi; quod | witii 
lib. 15. non magna interaum rei momentú | fobie 
faciat. Nigdy woiennik wiedźieć nie | caufa 

może, kiedy właśnie czas lego fzczę- | Biegi 

Ebdzro. Ščia przychodzi, bo f3 ták nagłe; y | Trone 
wanie o Nie(podžiane okázye, że rożne čig- | doad 
kázycy 813 za fobg skutki; dla tego kto o- fie m 
woienney firožny y przezorný , á do okázycy Prze 
gotowy umie rozladnie zdżyć rezo- | pi ok 
lucyey , ten dofyć czyni; y PAYPEE AE Mbit, 

wniey wygrdie. Nie upizedzi nikt dy so 

tego rozumem , czego go náftepuig- kiedy 

ca okázya nauczyć może, y częfto, odśił 

kto fzuka okázycy, ánieczeka, rad SAEF 

fię omyli, dni mu to os p fie | go 9 

ala 
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árat skutecznie wynidzie. Znác o- 
kazyg, y wedle podáigcey fię ná- 
kłániáć (we zamysły: to ieft, SOfOR. 11, 
phość woienna. Neg, occafioni tue Liv. lib. 
defis ned, occafionem tuam hofti des. s 
Piękna y chwalebná rzecz ieft wo- 
jennikowi, y niepochybna droga do - 
zwyčieftwá. poznać po okdzycy CO p, Korne 
mu czynić roskazuie. Dlatego Pu- ljus, u- 
blius Kornelius uważnie uczynił ,ż€ miał zd- 
poznawízy iż Annibal nagle zmot- życoka- 
dowánym woyskiem wfzedł wno- Zee 
wy Kray, ofądźił, że okázya poda- 
wałą mu (pofob bić go, pokiby był 
fobie nie odpoczął. Ea P. Confuli 
caufa fuit cum Pifas navibus venijfet 
Exercitu 4 Manilio Attiliog, accepto 
Tyrone , © in nobis ignominys trepi- 
do ad padum feftinandi, ut cum bo- 
fe nondum refecio manys confereret. 
> Przęćiwnym zaś fpofobé nieznał fię Bo 
ná okizyey Pexfeus Krol, żę nie ná- perfeusie 
flapiť na nieprzyjaciela w té czas,kie- 
dy go mogł widzieć ftrudzonego» y .. 
kiedy odpadł był, ták od koni,iáko “7k45 
od šiť, y czekał nie zdżywfzy okázy- „m 
cy, aż liç znowu zapomogź, y dla te- 
go też przegrać muśiał, Kámillus , 
i | nie 


Livius 
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Te or na A "vr. 
nie opuśćił okázycy ná woiowdnie | 


nieprzylačielá, bo poftrzesfzy že bez 
okopow zwykł był fiawać obozem, 
y nie miał ludzi (pofobnych do (zańs 
cowania, y bronienia fic, náftapiť 
na niego mocz; y zniosí nieoftro- 
znych. Upátrowánie okázycy ieft 
śćielzka, albo drogá wiodąca do od- 
wagi: nikt fię nie odwazy ták šmie.. 
le, láko ten co iuż wie do czego mu 
okazya drogę pokazuje ;ztąd idžie, 
že kto umie zdżyć okázycy, będzie 
umiał zażyć y wygraney. Ofiro- 
żność, 4 po niey pilnošc, dźie zwy- 
Ciefiwo ; á zdś zwyčicfiwá zażycie, 
fidlość fortuny przynośi: y nie dość 
icht wygrać, dle wygraną poprzeć» 
popartą utrzymać, áby nic nie zo- 
fiiwić w popiele, coby nie utłumio. 
ne wybuchnąć miało. Dlatego Iulia 
ufz mądrze czynił, że y zwycicftwu 
fwemu niedowietzaľ. 

Cafar in omnia praceps 

Nil attum credens fľanid ľuperef 

fet agendum s 

Taflat atrox, 

Ták iednák wygtáwáé radzę, aby 
przećię pračz defperacyg niepzzyia» 

cielá 
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Ciela w wodwagę, zodwagi w wy- 
gravą nie wpędzać > bo tym przegrał 
Manilius, że więcey niż potrzeba by- 
to chciał wygrać. Nec alia caufa vi. ufiinian. 
cloris fuit, quam qgudd dejperaverkt. lib- 20. 
, Woyna ma fwoy rozfadek y miá- 
ię, y komu gify przy okázyey słu- 
23, ten iey befpiecznie przy rozu- 
mie zażyć może, kto zaś nieuwa- 
żnie porywa (ie, ten tylko słabość | 
fwoię odkrywa: takiemu nie życył- 
bym powftawać, ktory fię wprzód 
z (oba nieporachował. > 3 
Parva manens fedeas ne flans vi. Ovidius. 
M deare lode REg ) | 
Skoňczyv (zy. Artáxes. tym (pofo- 
bem Mowe fwoię, (bo też iuż do 
miey(ca naznaczonego zbližáli (ie ) 
pochwalił Ewándeť niewymownie 
zdanie Artaxefa przyználac, že láko 
| wielki, y rozfadny woiennik , rzecz 
wfzyftkę wyrážiť, do czego y on 
przydał uwagi y konfyderacye fwo- 
ie, obfzernieyfzym to ie(zcze obiá- 
Śnidigc dyskur(em. A skoro przy- 
iachali ná pokarm, ziadfzy Artáxes 
obiad z Ewanńdrem, dłużey fie nie 
báwigc, roziácháli z fobą ná koniec, 
obie- 
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obiecawfzy (obie wzaiemnie , że za 
pierwfzym zláchániem fię, nie mice- 
li uftawać y na potym w podobnych 
jakiemi pod ten €zás bawili (ie 
rozmowach. 


#0 CD) 238. | 4 | 
RIE G ES T'R | 
Rozinow w tey Kśiędze zá- 
wattych. | 
„AS Naukách y Proffocze. f. 1. 
„O Kreáturach , albo nżen- 
ważnych Promocyách. f. 24. 
„0 Stlú, albo (bofobie mo- 
mienia, y pifania. fe 544" 
. OTraktatach, albo fþofobie 
Traktomania z ludzmi. 91. 
. O Sympatycy, y Antypótyty. 
| | f. 174. 
„ OPowadze, albo Imieniu 
między Ludzmż f. 19N 
«O Powimnowaćiwie Sławy 
z Fortuną, albo Rožnosc£ 
między Gbwałą, a Stawg. 
ft 2404 
O Sujpicycy, albo podcyzrze- 
niu, 


e22 NCTC Z | 
9. €) Bykužá cyey , albo Dy 
momce. : i 6: 
10. OF mysle to ief Duchu, al 
bo Dufy Ludzkiey. 
11. O Radzie. 421: 
12. O Proznowaniu , albo dro: 
bmych zabawach ludzi wiel- 
kich. f.< 480: 
33. OF wadze moienney , albo 


rofiropney odwadze, f. 513. 
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